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i z marginesem.
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w  układzie skrótów i zm ian stylistycznych w nadesfanych 
pracach.

3. Artykuły drukow ane w „Ga zecie A dm inistracji” są wyrazem 
osobistych poglądów  autorów.

4. W ydrukow ane prace oraz wszelkie m ateriały  i notatid  są 
honorowane.

5. Autorzy mogą otrzym ać na  specjalne zam ówienie odbitki 
swych prac za opłatą kosztów ich wykonania,

6. Redakcja przyjm uje do druku jedynie prace poprzednio ni
gdzie nie drukowane.

7. R edakcja rękopisów n ie  zwraca.
8. Tracę do druku (w 2 egzemplarzach) należy nadsyłać pod 

adresem  Redakcji „Gazety A dm inistracji” W arszaw a, Aleje 
Ujazdowskie 9, II p.
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W ACŁAW  M O R A W SK I

ZACADN1ENIE ISTOTY PRAWA.
I.

/
Prawo reguluje stosunki społecznie, wpływając na określony spo

sób postępowania ludzi. Norma prawna jest to reguła postępowania 
ludzri. Wprawdzie na postępowanie ludzi m ają wpływ i littme normy 
(np. moralne, re lig ijncjtp .), jednak normy prawne tym się charakte
ryzują, że są ustanowione lub usankcjonowane przez państwo, a na 
straży ich przestrzegania stoi państwo z całym swoim aparatem  
przymusu.

Prawo każdego społeczeństwa jest wyrazem warunków m aterial
nego życia tego społeczeństwa, jego stosunków produkcyjnych. Stąd 
zagadnienie praw a wiąże się ściśle z zagadnieniem struktury ekono
micznej społeczeństwa i  tylko na tle tej struktury  możliwe jest zro
zumienie istoty prawa.

„Przez stosunki ekonomiczne, które uważamy z podstawę okre
ślającą dzieje społeczeństwa, rozumiemy sposób w jak i ludzie, stano
wiący określone społeczeństwo, produkują środki dla utrzymania 
swego życia, oraz wymieniają między sobą produkty (o ile istnieje 
podział pracy). Owe stosunki obejmują więc całą technikę produkcji 
i tran  spoi tu. Ta technika określa, wg naszego rozumienia, również 
sposób •'wymiany, następnie podział produktów, a zatem po rmzpad- 
mięciu się ustroju rodowego, również podział na klasy. tvm  samym 
stosunki panowania i poddaństw a, a więc państwo, politykę p ra 
wo lid ."1)

Prawo, podobnie jak  państwo, jest wytworem społeczeństwa kla
sowego, powstałego na  skutek osiągnięcia przez to społeczeństwo 
określonego stopnia rozwoju gospodarczego, rozwoju produkcji i wy
miany. źródłem nraw a są wnrunki materialnego życia społeczeństwa 
klasowego. „... stosunki prawne i  formy państwnwe irie mogą być

i) L is t E nge lsa  do S ta rk e n b u rg a  z d n ia  25 I. 1894. (K. M arks. D zieła 
W ybrane , W -w a 1917 r. W yd, „K siążka",' to m  1, s tr . 401).
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pojęte z siebie samych, ani też z tak zwanego ogólnego rozwoju umy
słu ludzkiego, lecz przeciwnie w yrastają z materialnych warunków 
życia"2) .

W arunki materialnego życia społeczeństwa (całokształt stosun
ków produkcji ii wymiany) są przeto realną podstawą stosunków spo
łecznych, na której wznosi się między liinnytin, nadbudowa prawna, od
powiadająca określonym formom świadomości społeczeństwa.

Prawo jest zjawiskiem ideologicznym, powstałym na tle istnie
jących aktualnie określonych form stosunków produkcji i  wymiany. 
Każde prawo jest zgodne z określonymi stosunkami społeczno- 
gospodarczymi, odpowiada określonym potrzebom społecznym. 
Normy prawne to nic innego jak  odbicie myślowe aktualnych sto 
sun ków społeczno-gospodarczych.

Mając przeto na uwadze, że prawo jest zjawiskiem 'ideologicz
nym stwierdzamy, że jakim i są warunki materialne życia społeczeń
stwa, jaką jest form a produkcji dóbr materialnych, takimi jest 
również prawo tegoż społeczeństwa.

Zmiany w układzie klasowym, zanjflk jednych klas, powstanie 
i rozwój drugich, zmiany w si rukturze społeczeństwa są rezultatom 
zmian w sposobach produkcji, a zmiany stosunków ekonomicznych 
wpływaj a na zmianę treści prawa, gdyż jest ono określone przez 
stosunki ekonomiczne. Wskutek tego prawo ulega zmianom w zależ
ności od zmian stosunków społeczno-ekonomicznych.

ieżelii w różnych okresach historii społeczeństwa można 
zauważy/ istnienie różnych społecznych idei, teoryj, poglądów, ...to 
ten fak t tłumaczy sie niie „istotą", nie właściwością samych tych ideii, 
teoryj, poglądów... lecz różnicą w warunkach materialnego życia 
społeczeństwa w różnych okresach rozwoju społecznego"3).

,,Qn sam' ludzie, którzy ustanawiają stosunki społeczne, tworzą 
również zasady, liideie d kategorie zgodnie ze swoiinni stosunkami spo
łecznymi To też lidee a te kategorie są również mało wiecznoti"wałe 
iak z stosunki, których są odbiciem. Są one produktami historycz
nymi i  przejściowymi. Obserwujemy nieustanny ruch wzrostu sił 
produkcji, nieustanny ruch rozpadowy w stosunkach społecznych 
i nieustanny nich tworzenia idei"4).

,,Skoro nasze wyobrażenia prawne . . . sa bliższym* lub dal
szymi wytworami stosunków ekonomicznych, panujących w danym

2) K. M arx. P rzyczynek  do k ry ty k i ekonom ii po litycznej. (D zieła W y b ra
ne, to m  I, s tr , 3'69).

3) Stalin: O m ate ria lizm ie  d ia lek ty czn y m  i h is to rycznym . W yd. K siążka , 
W arszaw a 1946 r., s tr. 21

4) K. M ara: N ędza filo  :ofij (cyt. w g. G arau d y . „K om unizm  i m oralność*1,
W an zaw a  1948 r. Wvd. K siążka , s tr , 36). R ów nież: lis t  M arx*a do A nnenkow a. 
(D zieła W ybrane , tom  I, s tr . 386).
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społeczeństwie, to wyobrażeria te niiie mogą trwale utrzymać Się 
po gruntownej zmianie stosunków ekonomicznych"5).

Zmiana obowiązującego prawa, jak również zmiana poglądów 
na treść i formę praw a jest zawsze wynlilbiiam zmian w -stosunkach 
gospodarczych społeczeństwa, w jego sposobach produkcji). Rozwój sił 
wytwórczych społeczeństwa, wywołujący zmlilany w sposobacn pro
dukcji!, wzrost roli i znaczenie klasy, dysponującej niowryml środkami 
produkcji i odgrywającej coraz większą rolę w dKiiiediziinle zmieniają
cych się stosunków gospodarczych lii społecznych, wywołuje dążenie 
ixe strony tej klasy do uzyskania częściov\ego lub całko-witego wpływu 
na sposób spr-awowamiia władzy polii./yezmej (sposób rządzenia). Prze
jęcie władzy politycznej przez tę klasę społeczną, łub uzyskanie przez 
nią wpływu na sposób sprawowania władzy politycznej stwarza nowe 
warunki dla rozwoju społecznego i gospodarczego tej nowej klasy,' 
powoduje konieczność zmiany całkowitej lub częściowej dawnego 
p raw a! znajduje swoje odbicie w nowych normach prawnych.

Prawo idealne, bezwzględnie'sprawiedliwe i słuszne, niezależne 
od czasu ,i przesltirzenlij, niiie ifetmiieje. Istnieją tylko różne co do treści 
i formy praw a klasowe będące odbiciem w ludzkim mózgu róż
nych stosunków społecznych, uwarunkowanych różną formą wy 
twórczości i wymiany.

„Prawo nigdy’ nre może być wyższe, niiiż' ustrój ekonomiczny 
:i uwarunkowany przezeń rozwój kulturalny społeczeństwa"0) .

„Wszystkie po-trzeby -społeczeństwa cywilnego, beiz względu na 
to jaka klasa rządzi — muszą przejść przez wolę państwa, aby 
uzyskać moc obawiiązującą w postaci ustaw . . . Zachodzi tylko 
pytanie, jaką treść po-siiad-a ta, jedynie formalna wola . . .  ii skąd 
ta  treść siie bierze, dlaczego jest w łaśnie pożądanie to, a nite co innego. 
A gdy si-ę będziemy dopytywać dalej, znajdziemy, że w historii 
nowożytnej wola państwa określona jest nao-gół przez zmieniające 
się potrzeby społeczeństwa cywiln-ego, przez przewagę tej lub lilranej 
klasy, w ostatecznej zaś insta-ncjlii — przez rozwój siił wytwórczych 
i stosunków wymiany"7).

Zatem treść prawa jeat określona .przez aktuałne stosunki eko
nomiczne. Ale świadomość .zwd-ązku między prawem a określającym 
go podłożem ekonomicznym, jes-t b. słaba w społeczeństwie antago- 
mistycznym, w społeczeństwie, złożonym ze zwalczających się klas 
społecznych, ponieważ:

5) F r. E ngels: O m a te ria lizm ie  h is to rycznym . (K. M a rx ‘a ..Dzieła W ybra
ne, to m  I, s tr. 425).

°) K. Marx: U w agi na  m arg in es ie  p ro g ram u  n iem ieck ie j p a r t i i  ro b o t
niczej. K. M arx . D zieła W ybrane , to m  II, str. 408).

7) Fr. Engels: L udw ik  F eu e rb ach  i zm ierzch k lasycznej filozofii n iem iec  
k le j, s tr. 54.
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„OdzwTerciedianlile stosunków ekonomicznych w p0ist.ac.i zasad 
prawnych jest odwrócone z konieczności do góry nogmni; odbywa 
się ono poza świadomością osób dzliałających, albowiem prawnik 
wmawia w siebie, że operuje twierdzeniami. apriorystycznymi, pod
czas gdy one są tylko przecież odbiciem stosunków ekonomńcz- 
niych...“s).

Engels podkreśla, żie w ustroju kapitalistycznym dla teoretyków 
praw a publicznego i dla specjalistów w dziedzinie prawa pryw at
nego nli.e isltiraieje zwiiązeik między prawem i ,zjawfekami eko.nomiicz- 
liymi. ,,Paniie\vaż w każdym poszczególnym wypadku fakty ekono
miczne przybrać muszą postać motyw ów prawnych, aby uzyskać 
sankcję w postaci prawa (i ponieważ trzeba przy tym, oczywiście, 
liczyć się z całym już obowiązującym systemem prawa, więc forma 
prawna powinna być wszystkim, a treść ekonomiczna — niczym. 
Prawo państwowe i  prywatne trak tu je  się jako samodzielne dziedzi
ny, które posiadają własny, niezależny rozwój historyczny, które 
dają się same przez się systematycznie wyłożyć li potrzebują takiej 
systematyzacji, drogą konsekwentnego tępiemńa wszelkich sprzecz
ności w«efwnęti7,nyeh“(’).

Przyczyną tego stanu rzeczy jest fakt, że na prooeis myślenia 
prawniczego mają wpływ poprzednio wytworzone konstrukcje myś
lowe. ..Prawnik ma do czynienia z materiałem, który wytworzył się 
samodzielnie z myślenia poprzednich pokoleń i przeszedł w mózgu 
tych następu jacy cli po sobie pokoleń przez samodzielny, własny sze
reg szczebli rozwojowych. Przyznaje on. żle fakty zewnętrzne, należą
ce do danej dziedziny lub do ,innych dziedzin mogły wpływać współ- 
decydująco na ten rozwój, ale fakty tę, izgodmie z jago milczącym za
łożeniem, były wszak również tylko płodami procesu myślowego.... 
Ten 'to pcizór samodzielnej historii komst.ytucyj państwowych, syste
mów prawnych, wyobrażeń ideologicznych, istniejący wr każdej spec
jalnie dziedzinie, najbardziej oślepia większość hidzi,“.10) •

Prawo nie j©sit; przeto wytworem rozumu, abstrakcyjnej myśli, 
prawo, w yrasta z,podstaw gospodarczych danego ustroju społecznego, 
odzwierciindla w sobie aktualne stosunki społecznie, wytworzone na 
skutek panującego w danym ustroju społecznym sposobu produkcji 
i wymiany.

Każde prawo jest wytworem stosunków ekonomicznych danego 
okresu historycznego ii danego ustroju społecznego (z wyjiłtkiem 
ustroju wspólnoty pierwotnej, gdzile niie było praw a). Wskutek tego 
prawo jest pojęciieim historycznym ii może być rozpatrywane, aiiali-

f*) L is t E ngelsa  do K o n rad a  S chm id ta  z 27. X. 1890 r  (M arx. Dzieła 
W ybrane, tom  I, s tr. 394).

0) Fr. Engels: L u d w ik  F eu erb ach , s tr. 56.
W) L ist E ngelsa do F ran c iszk a  M chringa  z dn ia  14. V II. 1893 r. (K. M arx, 

D zieła W ybrane , tom  I. str. 399).
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zowane i zrozumiane tylko na tle historii rozwoju gospodarczego, 
a w związku z tjun i  rozwoju społecznego Kalżldego kraju.

Jednak prawo nie jest bymajmnliiej biernym następstwem roz
woju gospodarczego. Stosunki ekonomiczne decydują tylko w ostat
niej, instancji, nie są one jedyną przyczyną rozwoju społecznego, p ra 
wo jako nadbudowa ideologiczna oddziaływa ze swej stromy również 
na stosunki; ekonomiczne ii polityczne. P i awo oddziaływa ze swej stro
ny również la podstawę ekonomiczną i może ją  nawet zmieniać 
w pewnych granicach.

„Wg. materialisfycznego pojmowaniia dziejów, momentem de-  ̂
cydującym w historii w ostatniej mistancjii jest produkcja i repro
dukcja rzeczywistego Iżiydiia... Jeżeli wlięc ktokolwiek przekręca to 
w tym  sensie, jakoby moment ekonomiczny był jedynie decydujący, 
to zmieni on owo twierdzenie w nic nie mówiiący, abstrakcyjny, nie
dorzeczny frazes. Położenie ekonomiczne jsit podstawą, ale na bieg 
walk historycznych wywierają również wpływ, a w wiiielu wypadkach 
określają przeważnie dich formę rozliczne momenty nadbudowy: po 
lityczne formy walki klasowej i jej wyniki *— konstytucje, ustano
wione po wygranej bitwie przez zwycięską klasę itp. — formy praw
ne i nawet odbicie wszystkich tych rzeczywistych walk w mózgu ich 
uczestników, teorie polityczne, prawne, filozoficzne, poglądy" religij 
ne, oraz ich dalsze rozwinięcie w systemy dogmatów. Mamy" tu  wza
jemne oddziaływanie wszystkich tych momentów..."11).

„Uważamy, że warunki ekonomiczne wyznaczają w ostatnie, in
stancji rozwój historyczny... Rozwój polityczny, prawny"... oparty jeśt 
na rozwoju ekonomicznym, ale wszystkie te  czynmośdii oddpiiiaływują 
na siebie i  również na podstawę ekonomiczną. Sprawa nre przedsta
wia się w ten sposób, że jedynie położenie ekonomiczne jest przy
czyna, ze ono tylko stanowi jedyny czynnik aktywny, wszystko paś 
inne jest w y łą c z n i e  biernym skutkiem. Przeciwnie , zachodzi tu wza 
jemne oddziaływanie na podstawie konieczność,! ekonomicznej, która 
w ostatniej instancji toruje sobie zawsze drogę“12).

Na skutek takiego wzajemnego oddziaływania na siiebie czynni
ków ekonomicznych ii ideologicznych prawo jest kształtowane nie 
tylko przez stosunki ekonomiczne, lecz również przez cały szereg in
nych czynników o charakteirae. ^ideologicznym (stosunki polityczne, 
teorfile filozoficznie, poglądy religijne dtp ). O treści Drawa decyduje 
wypadkowa oddziaływań wszystkich tych czynników, jednak w ostat
niej instancji (ostatecznie) treść prawa jest zależna od stosunków 
ekonomiczinycb. gdyż one decydują o sitroniie politycznej ustroju pań-
 "  \

U) L is t E ngelsa  d o  Jó zefa  B locha z 21, IX . 1890 ir. (K, M arx , D zieła
W ybrane, to m  I, s tr, 391).

12) L ist E ngelsa  do S ta rk e n b u rg a  z 25. I. 1894 r. (K. M arx . D zieła W y b ra
ne, tom  I, s t r  402).
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stwowego, o kierunku działalności władzy państwowej, ustanaw iają
cej prawo.

Z drugiej strony prawo oddziaływa zarówno na stosunki ekono
miczne społeczeństwa, jak  ii na pozostałe elementy nadbudowy. Np. 
zdobycie i, ugruntowanie przewagi ekonomicznej przez nową idasę 
społeczną, odzwiiierciiiadla się w powszechnie obowiązującym nowym 
prawie, które skołeii oddziaływa na stosunki gospodarcze i społeczne, 
powstałe na skutek zaszłych zmian.

Od prawa obowiązującego, stanowiącego odbicie aktualnych sto
sunków społeczno gospodarczych odróżniać należy teouiie prawne, nie 
posiadające charakteru obowiązujących norm prawnych. Rozwój no
wych ferm produkcyjnych, zmieniający dotychczasową strukturę 
społeczeństwa, powoduje powstawanie nowych teoryj prawnych i  po
glądów na istotę prawa, odpowiadających rodzącym się nowym for
mom produkcji. Te nowe teorie prawne rewolucjonizują w yrastającą 
nową klasę społeczną, sta ją  się jednym ze środków jej walki z klasą 
dotychczas panującą, a po uzyskaniu władzy politycznej przez nowa 
klasę społeczną, stanowią podstawę nowego obowinzującego prawa. 
Takie znaczenie posiadały np. dla klasy burżuazyjnej teorie Monte 
skiusza (zawarte w jego dziele p. t. ,,0 duchu pnaw“ ) ii Roussea.u‘a 
(zamieszczone w ksiiążce jego p. t. ,,0 umowie społecznej") w okresie 
przed Wielką Rewolucją Francuską.

„Treść przepisów prawnych odgrywa w każdym ustruju wybitna 
rolę. Zależnie od swej treści-, może ono stać s  ę dźwignią postępu, 
lu t/też  hamować rozwój sił wytwórczych, a tym  samym postępowy 
rozwój społeczeństwa.

II.

Pod słowem „prawo" rozumiemy zespół reguł (norm) postępo 
wania ustanowionych lub uznanych przez wadzę państwową i  obo^ 
wiązujących; na straży przestrzegania tych zasad stoi .państwo wraz 
z całym swoim aparatem  przymusu. Obowiązek powszechnego prze- 
strzegnia ustanowionych lub uznanych przez władzę państwową norm 
postępowania pod rygorem zastosowania przymusu w stosunku do 
opornych jest istotną cechą prawa.

„Prawo jest niczym bez aparatu, mogącego zmusić do przestrze
gania norm prawnych"13) .

Z powyższego ,‘wiidzirny, że prawo i państwo są nierozerwalnie ze 
sobą związane. Jeśli istnieje państwo, musi istnieć i prawo. I odw ro t
nie: istnienie praw a pociąga za sobą konieczność istnienia państwa. 
Prawo i państwo są rezultatem tych samych przyczyn: rozpadnięcia 
się pierwotnie bezklasowego społeczeństwa na zwalczające się klasy 
społeczne na skutek osiągnięcia p-rzez to społeczeństwo określonego

1 *) Lenin: „P ań stw o  a rew ,olucja“. (M oskw a 1945 r.. s tr. 98),
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stopnia rozwoju ekonomicznego. Gd> mówimy, że państwo stoi na 
straży przestrzegania przepisów prawnych musimy pamiętać, żie:

1) każdetpańsjtiwo przy .istnieniu społeczeństwa złożonego z anta- 
gonfetycznych klas społecznych jest wyłączanie państwem klasy 
panującej,, a tym samym U lanowśi narzędzie do utrzymania 
w uległości klasy uciskanej,

2) władza państwowa znajduje się zaw'sze w ręku panującej 
ekonomicznie klasy społecznej.

,,Ponieważ państwo powstało z potrzeby utrzymania w karbacłi 
przeciwieństw klasowych, a jednocześnie samo pov,stało wśród kom 
fliktów tych klas, to z reguły jest ono państwem klasy najsilniejszej 
ekonomicznie panującej, któia ppzy jego pomocy staje  się również 
klasą panującą politycznie i w ten sposób zdobywa nowe środki do. 
Ciemiężenia ,i wyzyskiwania klas uciskanych"14)

3) Jeśli państwo stanowi specjalną organizację siły, organa 
zację przemocy dla dławieniu jakiejś klasy, to władizą państwową 
jest niic innego, jak zorganizowana przemoc jednej klasy., (wyzysku
jącej 1 nad drugą (wyzj skiwamą).

Władza państwowa znajduje się przeto w ręku klasy panującej 
ekonomicznie, klasy wyzyskującej. Ponieważ .prawo jest to zespół 
norm (reguł postępowania), ustanowionych lub uznanych przez wła
dzę państwową, obowiązujących pod groźbą zastosowania przymusu 
w stosunku do opornych — zatem te normy nie tylko miłe mogą być 
sprzeczne z interesem panującej klasy, lecz przeciwnie —- są ustana
wiane w myśl /interesów oejże klasy; stanowdią prawo tejże klasy. 
A zatem prawo jest niczym innym, iak odpowiadającą interesom 
klasy panującej i  ochranianą przez jej zorganizowaną siłę (władzę 
pańsiwową) formą stosunków społecznych, uwarunkowaną istniejąca 
formą stosunków ekonomicznych, stosunków produkcji i  wymiany; 
prawo jest jednym z przejawów poliityklii klasy panującej (wyzysku 
jącej), skierowanej przeciwko klasie uciskanej (wyzyskiwanej).

Prawo społeczeństwa klasowego jest prawem klasowym, podob
nie jak państwo jest państwem określonej klasy społecznej. Prawo, 
jako norma postępowamłą, ma za zarianrite regulowanie całokształtu 
stosunków społecznych zgodnire z interesami panującej klasy spo
łecznej .

Oto charakteryis;tyka praw a burżuazyjnego, dokonana przez tw ór
ców' socjalizmu naukowego:... „Wasze (burżuazyjne) prawo jest tylko 
podniesioną do godności ustawy w olą wraszoj klasy, wolą, której treść 
określają materialne warunki istnienia waszej klasy"15) .

» )  Engels: ..Pochodzenie rodziny, w łasności p ry w a tn e j i p ań stw a  *.
W arszaw a. 1947 r. W yd. „K siążka", s tr . 190)

W) K. !\larx i Fr Engels: M anifest K om unistyczny . (K. M arx, Dzieła  
W ybrano , tom  I, s tr. 184).
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Jakkolwiek (stawem są reguły postępowania, ustanów,ione przez 
władzę państwową, na których straży stoi państwo, wraz z całym apa
ratem przymusu, niiie należy jednak z tego wydiągać wniosku, że, aby 
mogło powstać prawo, musiało uprzednio istnieć państwo; że n a j
pierw wytworzyła isaę władza państwowa ,i ona dopiero zaczęła póź 
niiej tworzyć prawo. I

Państwo i praw o są z sobą nieirozeTyalniie zwfiązane. Nie ma 
praw a tam, gdzie nie ma państwa. I odwmotniie. Dlatego niie można 
odłączać zagadmiienna państwa od zagadnliieuna prawa. Zarówmo pań
stwo jak ii! prawo powstało w okreslie rozpadntięcia .się pierwotni^ jed
nolitego społeczeństwa na klasy społeczne, wr okresie wytwarzania sie 
prywatnej wdasnośai środków produkcji. W ustroju wspólnoty pier
wotnej niie było prawa, gdyz niie było wówcizas prywatnej własności 
środkówr produkcji, a tym isamym klas społecznych. Istniały wówczas 
jednak zwyczaje (■obyczaje), regulujące interesy ji, stosunki osobiste 
(indywidualne) członków tego społeczeństwa, nie.było wtedy ara, In
teresów klasowych, ani stosunków społecznych-o charakterze pow
szechnym.

Z chwilą powstania prywatnej własności środków produkcji 
i rozpadnięclia s|ię ówczesnego społeczeństwa na antago mistyczne 
(o sprzecznych interesach) klasy społeczne, dotychczasowe interesy 
i stosunki indywidualne ludzii przybrały charakter klasowy i  powr- 
szechny. Sprzeczne interesy klas społecznych wywołały walkę klaso
wą. Państwo ii, wdarł za państwowa wyłoniły sliię wrówczas (pozornie' 
jako siła stojąca ponad społeczeńsl wem) z zadaniem niedopuszczenia 
do ta-łdiiego napięcia wałki klalsowtej, które groziłoby likwidacją, zmiisiz- 
czemiiem silniejszej eknonńcznie lecz słabej liczebnie klasy posiadają
cej, aby walkę klasową—w mter&siiie wdaściciełlil środków produkcji,— 
ograniczyć do tzw. ramek prawnych. Państwo po wisiało po to, żeby 
korzystny dla klasy posiadającej.; (wyzyskującej) układ stosunków 
społecznych, jaki wrówczas zaistniał, utrzymać ii stwrorzyć warunki dla 
dalszego jego rozwoju

.,Społeczeństwo (klasowe)... mogło istnieć albo w ciągłej otwartej 
wralce... klas, albo też pod panowaniem t.raacjilej potęgi, która stojąc 
pozornie ponad klasami, walczącymi, tłumiłaby .irch jawne konflikty 
i dopuszczałaby walkę klasową t> łko w dziedzinie ekonomicznej wr tak 
zwam ch .fononach legalnych“ 1 fi).

Prawo wyłoniło się jako ■obowiązujące, reiguł,\ postępowmuliia,, od
powiadające interesom panującej ekonomiczniiie klasy społecznej, 
źródła prawa szukać maleiżytjuż w okresie prssed powstań,tem państwa 
wr tym czasiiie, kiedy wytwarzanie się pnw atn e j własności, środków 
produkcji i powstawanie klas społecznych wymagało innego unormo-

i'f) Fr Engels: Focnodzen ie  rodziny. w łasności p ry w a tn e j i, p ań stw a , 
s t r  136— 187.
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wania stosunków społecznych, niiż to było w, społeczeństwie bezkla- 
sowym.

Gdy zaczęło następować przerzucanie diiężaru pracy na ludzi,, 
pozbawionych środków produkcji, wskutek czego zachodziła potrzeba 
zmiany dotychczasowych zwyczajów (obyczajów) na korzyść klasy 
posiadającej ze szkodą klas pracujących, klasa prywatnych właści
cieli środków produkcji zaczęła ustanawBać mowę, korzystne dla sia- 
hiie zasady postępowania. Tego rodzaju zmiiany musiały jednak na
trafiać na opór klas pracujących,co przyspieszyło powstanie państwa, 
jako aparatu przymusu w stosunku do opornych, Zachodzaca na ko
rzyść klasy posiadającej zmiana pierwotnych zwyczajów (obycza
jów) uzyskała, wskutek powstania państwa, silne poparcie ze strony 
jego aparatu przymusu. Państwo, samodzielna siła społeczna, (sto
jąca pozornie ponad społeczeństwem, a będąca w rzeczywistości na
rzędziem w ręku klasy posiadającej) zaczęło regulować stosunki 
między klasami w drodze legalizowania już istniejących lub ustana- 
winania nowych, obowiązujących, klasowych reguł postępowania, po
partych groźbą zastosowania przymusu w stosunku do opornych. 
W taki sposób wytworzyło się prawo wT naszym rozumieniu; dlatego 
też od pierwszej chwili prawo posiadało charakter klasowy, odpowia
dało i służyło interesom panującej eknomiiczirie klasy społecznej, Pań
stwo przede wszystkim usankcjonowało zasady postępowania, odpo
wiadające interesom klasy posiadającej. Państwo i prawo są przeto 
jednoczesnymi wytworami społeczeństwa, rozpadającego slię na prze
ciwstawne siohie klasy społeczne na skutek powstawania prywatnej 
własności środków produkcji.

Engels w następujący sposób charakteryzuje przyczyny powsta
nia państwa ateńskiego w Grecji Starożytnej :

„Widzimy... w greckim ustroju okresu bohaterskiego starą orga
nizację rodową jeszcze w pełni śił, ale widziany jednocześnie i począ
tek jej upadku: prawo ojcowskie i dziedziczenie m ajątku przez dzieci 
sprzyjało nagromadzeniu bogactw w rodzinie lii z rodziny czyniło po
tęgę przeciwstawną rodowi; oddziaływanie różnic majątkowych na 
ustrój społeczny drogą tworzenia pięrwszych zaczątków dziedzicznej 
szlachty ii władzy królewskiej; niewolnictwo składające się począt
kowo tylko z jeńców wojennych, otwierało już możlłiworó ujarzmienia 
członków własnego plemienia, a nawet rodu, dawne walki między ple
mionami wyradzają się teraz w systematyczny rozbój na lądzie i  mo
rzu dla zdobycia bydła, niewolników, skarbów, stając siię stałvm źród
łem dochodu; krótko mówiąc zaczęto wysławiać bogactwo i uważać 
je za najwyższe dobro, nadużywając starych stosunków rodowych dla 
usprawiedliwienia przemocy i rabunku bogactw. Jednego tylko jeszcze 
brakło: instytucji, ktoraby niń tylko zabezpieczyła nowozdobyte bo
gactwa jednustak wobec komunistycznych trądycyj rodowych, nie
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tylko uświęciła własność prywatom •dawniej tak lekceważoną i to  
uświęcenie ogłosiła za najszczytniejszy cel wszelkiego społeczeństwa 
ludzkiego, lecz któraby położyła pieczęć powszechnego społecznego 
uznania na kolejno rozwijających się nowych formach zdobywania 
wiasnosci, a więc na coraz szybszym gromadzeniu bogactw; insty
tucji, któraby uwieczniła nie tylko powstający podział społeczeństwa 
na klasy, leiez również i prawo klas posiadających do wyzyskiwania 
klas nie posiadających, oraz panowania pierwszych nad ostatnimi. 
Taka instytucja zjawiła się. Wynaleziono państwo"17).

A zatem państwo społeczeństwa klasowego jest państwem okreś
lonej klasy społecznej. „Państwo jest organem panowania klasowego, 
organem ucisku jednej klasy przez drugą, jest stworzeniem „porząd
ku", który legalizuje i utrwala ten ucisk, łagodząc ostrość starcia się 
klas"18).

Państwo legalizuje ucisk klasowy poprzez prawo, stojące na 
straży utrzymania istniejących, korzystnych dla panującej klasy sto
sunków społecznych. ,

Prawo wyłoniło sJię wskutek powstawania prywatnej własności 
środków produkcji w okresie rozkładu wspólnoty pierw otnej; prywat
na wfasność środków produkcji wytworzyła prawo prywatnej własno
ści, które skolei—na tle określonych stosunków produkcyjnych zade
cydowało o formilen treści całego prawa w poszczególnych klasowych 
ustrojach społecznych.

„Własność prywatna stwdPza podstawy społeczeństwa klasowe
go",10) a wraz z nim i konieczność lilstniema prawa.

Istota prawa, jego cel i zadania są kształtowane przez różne,, 
odpowiadające danemu ustrojowi, formy własności.

„Na różnych foirmach własności, na  społecznych warunkach bytu 
wznosi się cała nadbudowa różnych fi, swoiście ukształtowanych uczuć, 
złudzeń, sposobów myślenia i poglądów życiowych. Tworzy je  
i kształtu je ' cała klasa na gruncie materialnych podstaw istnienia 
i odpowiednich stosunków społecznych"20) .

W ustroju, gdzie decydującą rolę w produkcji odgrywa ziemia 
(ustrój niewolniczy ii feudalny) o fermie i  treści prawa decyduje 
prawo własności zlilemi gdyż stosunki społeczne układają się wtedy 
w zależności od posiadania lub nieposiadania ziem/i oraz sposobów, 
środków ,i możliwości jej wykorzystania. Prawo w takim ustroju 
było prawem właścicieli ziemskich do eksploatacji niewolników lub

17) Fr. Engels: Pochodzenie  rodziny , w łasności p ry w a tn e j i p ań s tw a ,
str. 118— 119.

tu) L en in- „P aństw o  a  re w o lu c ja 11. M oskw a 1945. s tr . 9.
10) Roger Garaudy: „K om unizm  i m o ra ln o ść11. W -w a 1948. Wyd. K siąż

k a 11, str. 32.
2°) K. Marx: „18 B ru m a ire ‘a L u d w ik a  B o n a p a rte 11. W -w a 1946 r .  W yd, 

..K siążka11, str. 50
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chłopów' pańszczyźnianych. Prawo ustroju niewolniczego i feudalne
go stanowiło narzędzie panowania klasy wielkich właściciela ziem
skich, było ono oparte na przymusie pozaekonomicznym ii miało za 
cel regulację jawnej eksploatacji człowieka przęz człowieka. Różnica 
między prawem ustroju niewolniczego i feudąlntgo wynikała tylko 
z odmiennego sttftunku wdaśoiciiela mieiw>o lulków do niewolnika i pana 
feudalnego do chłopów pańszczyźnianych na skutek różniiic w sposo
bach produkcji.

Prawo burżuazyjne wyrosło na granicie hiisuirmięci a wr cień zna
czenia własności ziemi i ustanowienia na jej miejscu własności kapi
tału, jako głównego środka produkcji; na postawieniu — na miejsce 
prawda własności feudala — kapitalistycznego praw a własności, pole
gającego na zasadzie niczym nieskrępowanej, „świętej'4 własności 
prywatnej, w  oparciu o zasadę wolnej wymiany towarowej i wolnego 
najmu robotnika.-

I I I .

Kapitalistyczny sposób produkc|» i  wymiany jw okresie wolnej 
konkurencji spowodował olbrzymi rozwrój sił wytwórczych ii wprost 
handlu do rozmiarów, nieznanych w poprzedzających kapitalizm 
epokach historycznych.

. „Wielki przemysł stwmrzył ryneik światowy, przygotowany przez 
odkrycie Ameryki. Rynek światowy wywołał niebywały rozwój han
dlu. żeglugi środków7 komunikacji lądowej. Rozwój ten wmłynął skolei 
na wzirost prziemysłibli! w tym  samym stopniu w jakim  rozwijał słe 
praanrysł, handel, żegluga, koleje żelazne, wj tym samym stopniiu 
rozwijała snę bitrżua^jąaM włH

0 „Potrzeba coraz szerszego zbytu dla swych produktów gna 
burżuazję po całej kuli ziemskiej. Wszędzie musi się zagnieździć, 
AYsaedzie ugruntować, wszędzie zadzierzgnąć stosunki".

..Dzięki szybkiemu udoskonaleniu wszelkich narzędzi produkcji, 
dzięki niiezwykł m u ułatwieniu komunikacjli, burżuazja wciąga 
wr prąd cyĄi liz ać iii wszystkie, nawet najbardzidj barbai'zytiskie 
narody".

,,Burżuazja podporządkowała wieś panowaniu miasta. Stworzyła 
olbrzymie miasta, zwiększyła w wysokim stopniu, liczbę ludności 
miejskiej . . . "

„Bui żu aa ja  znosi coraz bardziej rozdrobmienńa środków pro
dukcji, posiadania i ludności. Skupiła ona ludność, scenrf ralizowmła 
środki produkcji i skoncentrowała wdasmość w niewielu rękach. 
Nieuniknionym tego następstwem była centraliizacja polityczna.

'.Niezawisłe, zaledwie sprzymierzone ze sobą prow ncje o odrębnych 
■interesach, ustawach, rządach i cłacli zostały zespolone w jeden



N r 1 — 3 Z agadn ien ie  is to ty  p raw a 13

naród, jeden rząd, jedno ustawodawstwo, jeden interes klasowy, jed
ną unią celną“21)-

Kapitalistyczna produkcja ii uwarunkowany przez nią wzrost 
stosunków handlowych wywołały konieczność zalegalizowania (praw
nego uregulowania) powstałych na tym tle, nowych, coraz bardziej 
skomplikowanych stosunków społecznych. Dlatego w ustroju kapita
listycznym nastąpił olbrzymi ro.zwoj nauk prawnych, wykszaloenie 
się nowych form i gałęzi prawa, nowego podiziialu prawa iii nowych 
szeroko rozbudowanych zasad stosowania i .interpretacji prawa, opar
tego na kapitalistycznym prawiile własności.

Ustrój kapitalistyczny jest nie do pomyślenia bez silnie rozwi
niętego systemu praw n-ego, regulującego li w ogóle umożliwiającego 
kapitalistyczną produkcję i wymianę. Dopiero burżua-zja stworzyła 
państwo kllóre uczeni •burżuazyjni określili mliianem -państw'a 
-prawnego.

Prawo w ustroju kapitalistycznym jest najbardziej rozwdmiiętym 
prawem. Rezultatem ustroju kapitallilsty-cznego była konieczność 
olbrzymiego rozwoju prawa, jako jednego z filarów, p-odtrzymują- 
cych kapitalistyczne formy produkcji' lif.i wymiany.

W społeczeństwie kapitaliistyoznym prawo jest niezbędnym skład
nikiem całego życia społecznego. Wszystkie bowiem stosunki wymien
ne przybierają tu postać czynności, prawnych (ku-pno, sprzedaż, po
życzka, najem tiU]p.)‘ Członek społeczeństwa buriuazyjnego dofcony- 
wuje stale masę czynności prawnych o określonych skutkach 
prawnych. Z tych względów ■społeczieństwo kapitalistyczne potrzebuje 
reguilac.ji prawnej w życiu codziennym. Stąd konieczność szczegóło
wego opracowania pod względem prawnym wielkiej ilości przejawów 
życia społecznego.

Prawo burżuazyjne, w'ytwór kapitalistycznych stosunków pro
dukcji .i własności charakteryzuje się tym. że zamazuje sprzeczności 
wewnętrzne (antagoiniz-m klasowy) społeczeństwa kapitalistycznego. 
Prawo burżuazyjne legalizuje wyzysk klasowy oparty na przymusie-, 
ekonomicznym, reguluje różne sposoby ukrytej eksploatacji człowiie-. 
ka przez człowliieka.

Pod wTzględem formy prawo burżuazyjne opiera się na fikcji 
wolności i równości wszystkich ludzi w -społeczeństwie kapitaliis,tycz
nym, wychodzi z zależenia ochrony praw -i interesów abstrakcyjnej 
jednostki ludzkiej, pomija całkowicie klasowy charakter społeczeń
stwa kapitalistycznego, pragnie uchodzić za prawo całego społeczeń
stwa kapitał "stycznogą, za praw7 o obowiązujące wr interesie - całego 
społeczeństwu!. Pod względem treści jednak jeslt -ono zawsze praw-em 
klasy pos-iadająoej jest prawmm kapitalisty, burżuazyjn-ego posiiada-

21) K. M arx  i F r. E ngels: M an ifest K om unistyczny" . W w a 1946 r. W yd 
„K siążka" , str. 14, 15 i 16.-
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cza i nikogo więcej. Pozorny liberalizm praw a burżuazyjnego 
i wszystkie zagwarantowane mm wolności leżą w wyłącznym inte
resie posiadaczy kapitału, są one wolności dla bogatych. Albowiem 
praw o burżuazyjne chromi tylko kapitalistę ii stosunki społeczne, 
odpowiadające ustrojowi kapitalistycznemu.

Burżuazyjna nauka praw a nie dopuszqza do wykazania klasowej 
iistoty prawa, do obnażania treści klasowej każdego praw a; hołduje 
■ona zasadzie ,,czystej" nauki prawa, rozpatruje prawo w oderwaniu 
od jego podstawy społeczno-gospodarczej. Istoty zaś praw a nie 
można zrozumieć bez analizy klasowej treści prawa.

Aktualny UKład stosunków społecznych, oparty na momentach 
ekonomicznych decyduje o treści myślenia poszczególnych ludzi znaj
duje ideologiczne odbicie w ich mózgu i powoduje u nich przeświad
czenie o słuszności i  celowości obowiązujących norm prawnych. 
Dlatego bez ukazania klasowego charakteru prawa, klasowej treści 
każdego prawa, nie jest zrozumiana istota prawa, jego charakter 
i cel ustanowienia

Burżuazyjna nauka o prawie wychowuje łudzili, którzy często nie
świadomie — stają się obrońcami kapitalistycznych stosunków spo
łecznych. Jak podkreśla Plecnanow „proces powstawania nadbudowy 
ideologicznej odbywa się w sposób dla ludzi niedostrzegalny. Rozpa
tru ją  oni tę  nadbudowę nie jako przejściowy produkt przejściowych 
stosunków, lecz- jako coś naturalnego i obowiązującego z samej swej 
istoty. Poszczególne jednostki, których poglądy i uczucia form ują -się 
pod wpływem wychowania i wogóle otaczającego środowiska moga 
mieć najbardziej szczery !i pełen samozaparcia stosunek do tych 
poglądów i tych form życia społecznego, które historycznie jjowstały 
na gruncie mniej lub bardziej wąski ch interesów klasowych“22) .

Skomplikowane i  szeroko rozbudowane prawo jest niezbędne 
w społeczeństwie kapitalistycznym przy konieczności regulowania 
olbrzymiej ilości zagadnień, związanych z ochroną prywatnej własno
ści środków produkcji, kapitalistyczną produkcją i  kapitalistycznym 
obrotem towarowym. W społeczeństwie kapitalistycznym stosunki 
społeczne regulowane poprzez prawo, m ają różnorodny charakter. 
W zależności od charakteru tych stosunków społecznych powstały 
i  jeszcze powstają specjalne gałęzie prawa. Jednak wszystkie praw a 
społeczeństw kapitalistycznych, bez względu na różnorodność form 
tego prawa, bez względu na formalne różnice w ustroju państwowym, 
stanowią jednolity, klasowry zbiór reguł postępowania obowiązują
cych w intei esie rządzącej klasy burżuazyjnej. Wola nanu jącej klasy 
kapitalistycznej wyrażona w prawie burżuazyjnym, nadaje całemu 
temu prawm ■— bez względu na to w jakiej formie jest ono wyrażone

221 P lechanow : „P rzyczynek  do zag ad n ien ia  rozw o ju  kom unistycznego
po jm o w an ia  dz ie jów -1 W -w a 1948 r  W yd. „K siążka", s tr . 180,
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— cechy jednolitości,, na skutek podstawowej zasady, przenikającej 
wszystkie formy i gałęzie tego prawa, zasady — jaką jest kapitali
styczna własność pryw atna i ochrona tej własności.

Albowiem prawo Każdej formacji społeczno-ekonomicznej, bez 
względu na formalne różnice ustrój owe między państwami, posiada 
cechy wspólne, gdyż jest prawem tej samej klasy społecznej.

Wola panującej klasy społecznej uwarunkowana stosunkami 
produkcyjnymi danego społeczeństwa i wyrażona w obowiązującym 
prawie, nadaje prawm tej samej formacji społeczno-ekonomicznej, 
jedność treści, jedność przenikających go zasad. I tym należy tłum a
czyć fak t nie tylko podobieństwa, lecz i wspólności! podstawowej tre 
ści prawa, wspólności podstawkowy'di instytucji prawnych w istnie
jących poszczególnych państwach tej samej formacji społeczno-ekono
micznej. Np. centralistyczny system francuskiego prawa, stworzony 
po francuskiej burżuazyjnej rewolucji, będący wizorem dla wszyst
kich państw kontynentu europejskiego, lub też swoisty kazuistyezny 
system prawm angielskiego są identyczne w swojej podstawie, w swej 
istocie, w swoich instytucjach, gdyż oba te systemy — to tylko różne 
odmiany prawa burżuazyjnego.

-Jednak takiej ,ednołitości prawm nie należy rozumieć w sensie 
furmaln^Tn (tzn. jako formalną zgodność norm i instyuicyj praw
nych)^ lecz w sensie materialnym — jako jedność podstawowych 
zasad jedność treści i  zasaci p raw a23).

Burzuazyjny podział prawa na materialne i formalne nie ma 
poza charakterem technicznym — istotnego znaczenia. Pomiędzy 
formą w treścią każdego praw a istnieje nierozerwalna więź. Prawo 
nie jest prawem, jeżeli jego forma nie jest wypełniona treścią; z dru
giej strony każde prawm materialne posiada jemu właściwą nie
zbędną formę.

(C. d. n.)

23) S troeow icz: „Z asady  sy s tem u  radzieck iego  socja listycznego  p raw a" , 
s t r  95—97 (Izw iestia  A kadem i N au k  Z SR R  O td ie len ie  E konom iki i p raw a . 
M oskw a 19^6 r. N r. 2).
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Dr. EM A N U EL ISERZO N .

PROBLEM Y PB A WDY M ATERIALNEJ 
W TEORII RADZIECKIEGO PRAW A PROCESOW EGO

Ż yjem y w chw ili ogrom nego zainteresow ania dla radzieckiej nauki 
praw a. Poza przy jaźnią  i w ięzanu politycznym i, k tó re  są zjaw iskam i 
now ym i w  dziejach naszych stosunków  ze Zw iązkiem  Radzieckim , odgry
w a tu  znaczną ro lę już oddaw na odczuw ana potrzeba świeżego pow iew u 
w  naszej „zachodniej" nauce praw a.

K ażdy p raw nik  radziecki zagadnięty  o now e poglądy radzieckie 
w dziedzinie nauki praw a z naciskiem  podniesie, że w  porów naniu  z ol
brzym im i zdobyczam i w  innych działach nauki radzieckiej —• osiągnięcia 
w  te j dziedzinie są najskrom niejsze: n iezam knięty  jeszcze okres budow y 
zrębów  w ielkiej federacji państw  w w arunkach  — oględnie mówiąc — 
m ało przyjaznego zew nętrzno-politycznego otoczenia, nie jest okresem  
sprzy jającym  pracy n ad  przeobrażeniem  t e o r i i  p raw a ■— wobec 
naw ału  zadań w ybitn ie  praktycznych. W ciągu tego okresu Związek 
Radziecki odbył w ielką drogę od w ypow iadanego przed 15—20 la ty  poglą
du na praw o wogóle, naw et na praw o stanow ione w  Zw iązku Radziec
kim, jako  na  rzecz m ałow artośtiow ą w budow ie państw a socjalistycznego 
do powszechnego już dziś przekonania, k tó rem u  daje w yraz W yszyński 
w  słow ach: „Pow inniśm y kontynuow ać p race nad  doniosłym i problem am i 
nauk- p raw a, k tó re  pozostają nieopracow ane. Pow inniśm y zlikw idow ać 
istn ie jące jeszcze pozostaw anie w ty le  naszej radzieckiej nauk i praw a 
i rozw iązać w iele zagadnień pow stających w każdej dziedzinie radzieckie
go p raw a socjalistycznego — praw a młodego, jak  młode jest nasze p ań 
stwo. M am y nie m ało miejsc słabych . . . W ykształcenie praw nicze, k tó re  
jest uw arunkow ane odpow iednim  w ysokim  rozw ojem  radzieckiej nauk i 
o państw ie i p raw ie  — jest w ielkim  oparciem  dla budow ania państw a, 
k tó re  po trzebu je  p raw ników  radzieckich nie m niej niż inżynierów , le
karzy, pedagogów  i innych specja listów "1).

P raca  w  teorii nauk i p raw a była  jednak  w  Zw iązku R adzieckim  oży
wiona, a w tej chwili przeżyw a m um ent szczególnego wzmożenia. W dniu

>) W yszyński „O n iek o to ry ch  w oprosach  tieo rii g a su d a rs tw a  i p raw a" , 
czasopism o .G o su d a rs iw o  i P raw o " , N r 6, 1948, str. 3— 17.
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5 października L946 r. zapadła uchw ała K om itetu  C entralnego W s z e c h -  
z w i ą z k o w e j  Partii K om unistycznej, s tw ierdzająca b rak i w  dziedzinie 
n auk i i nauczania p raw a w  ZSRR i polecająca „rozszerzenie i u lepszenie 
w ykształcenia praw niczego"2).

P ragn iem y przedstaw ić poglądy radzieckich teo re tyków  p raw a na 
jeden  z kardynalnych  problem ów  proceduralnych  — problem  praw dy  
m ateria lnej, doniosły rów nież w  nauce procesu adm inistracyjnego.

Około tego problem u rozgorzał niedaw no w  lite ra tu rze  radzieckiej 
ożywiony spór z okazji ukazania  się pracy  prof. M. S. S t r o g o w i -  
c z a „M ateria lnaja  istina w  ugołow nom  procesie", 1947 Poniżej reasu 
m ujem y ścierające sią w  tej dyskusji głosy.

U stalić w  procesie stan  fak tyczny  zgodnie z rzeczyw istością — to 
znaczy usta lić  praw dę, m ającą znaczenie w  danej spraw ie. Ta p raw da 
nazyw a sią w  teo rii procesu p r a w d ą  m a t e r i a l n ą .  Je s t to 
nazw a konw encjonalna.

N azyw a się ona p raw d ą  m a t e r i a l n ą  dla odróżnienia od 
p raw d y  f o r m a l n e j ,  k tó ra  w dziejach procesu zastępow ała długo 
p raw dę m ateria lną. P raw d a  fo rm alna  je s t to s tan  fak tyczny  ustalony  
przez sąd zgodnie z przepisam i o sposobach poszukiw ania praw dy, n ieza
leżnie od tego, czy osiągnięta p raw da  odpow iada rzeczywistości is tn ie ją
cej poza ak tam i spraw y. Na zasadzie p raw dy  form alnej by ł oparty  proces 
feudalny  z jego system em  pojedynku sądowego i sądu bożego, kiedy 
w ynik  pojedynku między stronam i lub próby  ogniowej, w odnej itp. decy
dow ał o stan ie  faktycznym . Na tej sam ej zasadzie p raw dy  form alnej był 
op arty  średniow ieczny proces inkw izycyjny, w  k tó rym  panow ała tzw. 
teo ria  dowodów form alnych. Isto ta  tej teo rii polegała na  tym , że praw o 
z g ó r y  usta lało  w a r t o ś ć  p o s z c z e g ó l n y c h  r o d z a 
j ó w  d o w o d ó w  i przew agę jednych  n ad  innym i, ta k  iz konkluzja 
sądu o stan ie  fak tycznym  w ynikała  autom atycznie z dowodów. N aprzykład  
przyznanie oskarżonego oceniało się jako najlepszy  dowód (regina proba- 
tionum ), zeznanie dw óch św iadków  odpow iadających pew nym  w arunkom  
uw ażało sią za pełny  dowód itp.

Z asada p iaw d y  m ateria lnej, k tó ra  stanow i zdobycz nowoczesnego 
procesu, polega na  daniu  sądow i możności s w o b o d n e g o  b a d a -  
n  i a okoliczności spraw y, nie k rępu jąc  go p raw id łam i co do w artości 
i przew agi dowodów. Podstaw ow ym  i najw ażniejszym  w arunk iem  w y k ry 
ci:. p raw d y  m ateria lnej jest s w o b o d n a  o c e n a  d o w o d ó w ,  
ocena oparta  na  w łaściw ościach danej sp raw y i w ew nętrznym  przekona
n iu  poszukującego praw dy, gdy m iędzy organem  orzekającym , poszuku
jącym  p raw d y  co do faktów , a sam ą p raw d ą  o n ich  n ie  ma przeszkód 
w  postaci sztucznych, form alnych, kazuistycznych praw ideł, prow adzących 
n ie  do praw dy, lecz do je j nam iastk i, do pseudopraw dy, a więc do fa ł
szywej „praw dy".

: ) S talgew icz, O k ru p n y ch  n ied o s ta tk ach  w  sow ietsko j ju rid iczesko j li te 
ra tu rę , „S ow ietsko je  G o su d ars tw o  i P raw o " , 1949, N r, 1, s tr . 26.
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Proces op arty  na zasadzie p raw d y  m ateria lnej, na swobodnej ocenie 
dowodów był zdobyczą rew olucji francusk iej. Zasada ta  by ła  m om entem  
w ybitn ie  postępow ym , doznała jednak  w  teo rii i, praKtyce znacznego 
w ypaczenia i ograniczenia, tak , iż przypom inać poczęła s ta rą  zasadę p raw 
dy form alnej.

S tało się w  ten  sposób, pow iada Strogowicz. że poczęto p raw dę  p ro 
cesową trak tow ać inaczej, niz w  każdej innej dziedzinie badania , że 
stw ierdzono istn ien ie  jak ie jś  sui generis, p raw d y  dla potrzeb procesu, 
p ra w a y  sądow ej, praw niczej. Stw orzono reonę, że podczas gdy  p raw da 
jest niczym  innym  jak  zgodnością naszych m yśli, będących w yrazem  fak 
tów, z fak tam i, to  p r a w d a  p r o c e s o w a  p rzyb iera  postać 
pewności, iż dany  fak t is tn ie je  lub  nie istn ieje, i że ta  pewność je s t tylico 
ś w i a d o m o ś c i ą  c z ł o w i e k a ,  ale nie je s t sam ą praw dą, nie 
je s t zależna od praw dziw ości fak tu .

W radzieckim  socjalistycznym  w ym iarze spraw iedliw ości zasada 
p raw d y  m ateria lnej jest podstaw ow ą i została, zdaniem  Strogow icza, kon
sekw entn ie  zrealizow na. Ta zasada odpow iada zadaniom  sądu radziec
kiego i założeniom  m arksistow skiej teo rii poznania.

Radziecki proces, zaznacza Strogowicz, odrzuca rozróżnienie m iędzy 
p raw dą  m a t e r i a l n ą  w o g o l ę ,  a p raw d ą  m a t e r i a l n ą  
s ą d o w ą .  P r a w d a  m a t e r i a l n a  j e s t .  j e d n a  w n a u 
c e ,  ż y c i u  i s ą d z i e :  j e s t  t o  z g o d n o ś ć  n a s z e g o  
m y ś l e n i a  z p r a w d ą  o b i e k t y w n ą .

W edług poglądów  teoretyków  niem arksistow skich  poznanie p raw dy  
n i e  j e s t  dla człow ieka dostępne. N atom iast w edług leninow skiej 
„teorii odbicia", nasze spostrzeżenia i w yobrażenia są zdjęciam i, kopiam i 
rzeczyw istości; to  tez w naszych usta len iach  znajdu je  odbicie obiek tyw na 
rzeczyw istość. Nie m a „rzeczy w  sobie^,-' rzeczy niepoznaw alnych dla 
św iadom ości człowieka. To też p r a w d a  o b i e k t y w n a  j e s t  
o s  ą g a l n a  w  p r o c e s i e .  Ta konkluzja  S trogow icza n ie  jest 
jed n ak  w  radzieckiej nauce p raw a uw ażana za bezsporną

(Jzelcow -Bebutow  pisze:4).
Bft,P r a w d y  n i e  m o ż e m y  n i g d y  p o s i ą ś ć  c a ł 

k o w i c i e ,  gdyż jesteśm y w stan ie  spraw dzić ty lko  pew ną część fak 
tów , leżących u  je j podstaw y. T eoria w zględności to  dobry  przykład , jak  
są odw racane pow szechnie uznane „p raw dy  naukow e". O drzucam y bez
w zględną pewność naszych wiadomości. Z am iast tego można mówić ty lko  
o w y s o k i m  s t o p n i u  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a ,  p rzy  
K tóiym  dane rozstrzygnięcie kw estii opiera się na m ocnej podstaw ie 
ustalonych  fak tów  i na b rak u  faktów , zaprzeczających tem u rozstrzygn ię
ciu oraz w skazujących na  niedostateczność zgrom adzonych d la rozstrzyg
nięcia danych. Zazw yczaj w spraw ach  sądow ych z a d a w a l a m y  
s i ę  m  n i e j s z y  m  l u b  w i ę k s z y  m  s t o p n i e m  p r a w  —

*) R adzieck i p roces k a rn y , s. J 00—101
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d o p o d o b i e ń s t w a . . .  Zasada p raw d y  m ateria lne j w inna być 
ograniczona w sw oim  zastosow aniu . . . Zasadzie te j szeroko rozum ianej 
przeczą tak ie  insty tucje , jak  te rm in y  zaskarżenia, lub  ograniczenia przy  
w znaw ianiu  sp raw y 5).

Jest rzeczą znam ienną, że są to poglądy prof. Czelcow a-Bebutow a 
w ypow iedziane w  pracy  jego z r. 1929. W pracach  późniejszych ten  zna
kom ity  radziecki p rocedura lista  tego rodzaju  poglądów  już nie w y
pow iada.

Podobne w yw ody znajdu jem y w  kom entarzu  do niem ieckiego postę
pow ania cyw ilnego G a u p - S t e i n - J o n a s  (§ 286 I): „Zasada 
sw obodnej oceny dowodów (freie B ew eisw iirdigung) oznacza, że sędzia 
ty lko  wówczas w inien uw ażać za udow odnione tw ierdzen ie  faktyczne, gdy 
on jako  rozsądny, sum ienny i życiowy dośw iadczony mąż uznaje osiąg
n ię te  praw dopodobieństw o za w ystarczające. Ta zasada oznacza uw olnie
n ie  od ustaw ow ego przym usu  trak to w an ia  pew nych określonych dowodów 
(np; dwóch świadków) za w ystarczające, zaś innych (np. zeznań krew nych) 
za n iew ystarczające; ta  zasada zakazuje, by  sędzia zadaw alał się zw ykłym  
praw dopodobieństw em , ale zakazuje, rów nież, b y  w ym agał tak iej m a te 
m atycznej, w szelkie w ątpliw ości i w szelką możliwość stan u  przeciw nego 
w yłączającej pewności, k tó re j w ogóle osiągnąć niepodobna w drodze 
dow odu proceduralnego. Sędzia m a praw o i obow iązek zadowolić się 
tak im  stopniem  przyjętego w  życiu praw dopodobieństw a, k tó ry  nakazu je  
w ątpliw ości milczenie, n ie  usuw ając jej całkowicie".

„Uznać, że p raw da je s t dla sądu niedostępna, zauw aża Strogowicz, 
że sądow i w ystarczy  jakaś szęzególna, konw encjonalna praw da, pó łp raw 
dą, n am iastka  p raw dy  — to tak  jakgdybyśm y powiedzieli, że sąd w  w ielu 
w ypadkach  zm uszony je s t zadaw alać się fałszem , że u  podstaw  w yroku 
spoczywać m ogą fałszyw e, n ie odpow iadające rzeczyw istości tw ierdzenia. 
P raw n icy  burżuazy jn i ta k  czasami tw ierdzą, ale nie godzi się, by p raw 
n icy  radzieccy szli po te j d rodze"6).

W edług Strogow icza, p raw d a  je s t d la  sądu dostępna i nie m a żad
nych  ku  tem u przeszkód poznawczych, są ty lko  przeszkody praktyczne. 
O d tego jest postępow anie dowodowe, by  fa k ty  początkow o ty lko  
p r a w d o p o d o b n e  zam ieniły  się w  fa k ty  p e w n e .  Jedyną  
podstaw ą zgodnego z p raw em  i spraw iedliw ego w yroku  jest praw da, 
z u p e ł n a  p e w n o ś ć  faktów , na  k tó rych  podstaw ie sąd w ydaje  
swój w yrok. Tylko ta k i w ym iar spraw iedliw ości je s t w ym iarem  sp ra 
w iedliw ości i  tak i w łaśnie je s t socjalistyczny w ym iar spraw iedliw ości.

„ Je s t rzeczą bardzo ponętną zgodzić się z au to rem  (Strogowiczem), 
pow iada jeden  z oponentów  W. S. T adew osian7),i uważać, że p raw da m a
te ria ln a , k tó rą  u sta la  sąd, jest absolutna, ale z tym  nie m ożna się zgodzić...

5) Ib idem , s. 29.
«) O p cit, s. 74
7) „K  w o prosu  o u stan o w lien ii m a te r ia ln e j is tin y  w  sow ietskom  p ro - 

cess ie" , G ceu d arstw o  i P raw o , 1948, N r. 6, s tr . 65 i n.).
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Rzecz w łaśnie w tym , że często n ie  m ożem y tw ierdzić z całą pew nością
0 zgodności w yroku  z rea ln ą  rzeczyw istością . . . N ie trzeba  być uczonym, 
żeby zrozum ieć, j a k  o d l e g ł y  j e s t  p o z i o m  n a s z e j  
w i e d z y  o d  p r o m i e n n y c h  s z c z y t ó w  p r a w d y  a b 
s o l u t n e j  w e w szystkich dziedzinach nauki, a w  ich liczbie — 
w  praw oznaw stw ie. M edycyna, chem ia i inne gałęzie n auk i nie osiągnęły 
jeszcze tak ich  wyżyn, żeby organy w ym iaru  spraw iedliw ości korzystające 
z ich pomocy m ogły być zawsze przekonane o tym , że u s ta la ją  abso lu tną 
p raw dę . . . M arksizm —leninizm  tym  się różni od idealizm u w  różnych 
jego postaciach, że uw aża, iż p raw da abso lu tna j e s t  d o s t ę p n a  
ludzkiem u poznaniu. Z tego bynajm niej nie w ynika, że w s z y s t k o ,  
co człowiek poznaje jest abso lu tną p raw dą  . . . P raw d a  abso lu tna . . . 
nie je s t bynajm niej ustalona, lecz ona będzie ustalona w  nieskończonej 
przyszłości is tn ien ia  ludzkości".

N a poparcie tego poglądu Tadew osian przytacza słowa Lenina o ,,re- 
latyw ności całej naszej w iedzy nie w  sensie negacji p raw dy  obiektyw nej, 
lecz w  sensie w arunkow ości historycznej g ranic zbliżenia się naszych 
wiadom ości do p raw dy". (,.M aterializm  i em piriokrytycyzm "). Chodzi w ięc 
w  naszych ustalen iach  o m axim um  praw dopodobieństw a. ,,Należy, pow ia
da W y s z y ń s k i ,  rozstrzygać spraw ę n i e  z p u n k t u  w i 
d z e n i a  a b s o l u t n e j  p r a w d y ,  lecz z p u n k tu  w i d z e n i a  
u s t a l e n i a  m a k s y m a l n e g o  p r a w d o p o d o b i e ń s t w  a “8).

Jednakże W yszyński zaznacza, że m aksym alne praw dopodobieństw o 
nie w ystarcza. „Należy, fe ru jąc  w yrok, m ieć nie poprostu  najw yższy sto 
pień pewności, lecz b y ć  a b s o l u t n i e  p r z e k o n a n y m  o jego 
praw idłow ości — oto co oznacza ta  głęboka filozofia w  p rak tyce  działalno
ści sądow ej i p rokura to rsk ie j. W edług m nie stanow isko Strogow icza jest 
bliższe praw dy, niż stanow isko jego oponentów "9).

Jak i je s t stosunek p raw d y  m ateria lnej do przekonania  organu  orze
kającego? „P raw dą — pow iada Strogow icz — jest zgodność naszych 
spostrzeżeń i sądów  z obiektyw nym i fak tam i rzeczywistości. Jeśli tak a  
zgodność istn ieje, is tn ieje  praw da, jeżeli n ie  m a jej —- nie m a praw dy, 
niezależnie od tego, jak ie  przeżycia i uczucia te j lub innej osoby, (w da
nym  w ypadku  sędziego) tow arzyszą poznaniu różnych danych, św iadczą
cych o należy tym  u sta len iu  faktów . P rzekonanie  sędziego jest to zjaw isko 
skom plikow ane. N ie je s t to poprostu  indyw idualne poczucie pewności". 
P rzekonanie  sędziego opiera się na  indyw idualnej św iadom ości p raw nej 
sędziego. „Ta zaś je s t n ie ty lko  indyw idualnym  i sub iek tyw nym  zjaw i
skiem , ale rep rezen tu je  system  panujących, uznanych  poglądów, system  
św iatopoglądow y te j klasy, k tó re j in te resy  reprezen tu je , i k tó rych  in te re 
sów broni sąd. To jest obiek tyw na baza przekonania sędziowskiego. W ew

8) „P rob lem y  ocenki dok aza te ls tw  w  sow ietskom  ugołow nom  p roces- 
sie", 193T

9) „O n iek o to ry ch  w oprosach  teo rii g o su d ars tw a  i p raw a", G o su d arstw o
1 P raw o , 1948, Nr. 6, s tr . l i n .
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n ę trzn e  przekonanie sędziów radzieckich opiera się na ich socjalistycznej 
świadom ości p raw nej". (Strogowicz).

W yszyński określił stosunek socjalistycznej świadom ości p raw nej do 
sędziowskiego przekonania  w  ten  sposób, że jest ono zastosow aniem  socja
listycznej świadom ości p raw nej do w ypadku  konkre tnego10).

Poznanie św iata  zew nętrznego nie je s t ty lko  p roduk tem  świadomości 
człowieka. Skoro bow iem  różne osoby spostrzegające niezależnie od siebie 
to sam o zjaw isko św iata  zew nętrznego, m ogą dać jednakow y opis sw ych 
spostrzeżeń, oznacza to, iż zjaw iska św iata  zew nętrznego m ają cechy 
poznaw alne niezależnie od cech naszej świadomości, a w ięc — iak to 
p rzy jęto  mówić — oniektyw ne. P raw da  — jak  to  słusznie zaznacza S tro 
gowicz — jest jedna, w  nauce i w  procesie: jest ona zgodnością treści 
naszej świadom ości z rzeczyw istością obiektyw ną.

Jednakże zgodnuść ta  pow staje  ty lko  w  naszej świadomości .(tylko 
w naszej św iadom ości pow staje  sąd o te j zgodności), n ie  zaś w świecie 
obiektyw nym , tj. poza naszą świadomością, N iem a żadnego spraw dzianu  
obiektyw nego, mogącego stw ierdzić, czy sąd o zgodności istn ie jący  w  n a 
szej świadom ości jest zgodnością praw dziw ą. N iesłuszne je s t tw ierdzenie 
C zelcow -Bebutow a, że p raw dy  nie m ożem y nigdy posiąść całkowicie. 
Można ją  posiąść. N igdy atoli nie m ożna mieć absolutnej pewności, że 
św iadom ość nasza n ie  zawiodła., że pow stały  w  naszej świadom ości sąd 
jest praw dziw y.

Nie oznacza to, że praw dopodobieństw o m usi starczyć za praw dę. 
Nasz sąd o fak tach  poszukiw anych v/ procesie w±nien być sądem  o zgod
ności z p raw dą obiektyw ną, nie zaś sądem  o praw dopodobieństw ie. Tade- 
w osian k ry ty k u jąc  Strogow icza na  tej podstaw ie, że „poziom naszej w ie
dzy jest odległy od prom iennych szczytów praw dy  m ateria ln e j"  — miesza 
dw a zagadnienia: zagadnienie niedoskonałości naszej zdolności poznawczej 
z zagadnieniem , czy usta len ie  fak tu  w  procesie w inno być oparte  na 
sądzie o praw dopodobieństw ie, czy na  sądzie o praw dzie.

Nasza zdolność poznawcza jest n iedoskonała i dlatego sądy  nasze 
o fak tach  św iata  zew nętrznego m o g ą  być m ylne. Przeciw ko niedoskona
łości naszej świadom ości są sk ierow ane tak ie  in sty tuc je  proceduralne, jak  
kolegialność organu  orzekającego, kon tro la  instancyjna, kon tro la  nadzor
cza itp.

Ale dla usta len ia  fak tu  w procesie w inien powstać w  naszej św iado
mości sąd o praw dzie (przekonanie o praw dzie), a n ie  sąd o praw dopodo
bieństw ie. Innym i słowy: sąd o fakcie pow inien być połączony z prze
konaniem  organu  poszukującego p raw dy  m ateria lnej, ze jest to sąd o bez
w zględnej praw dzie.

10) K u is  ugołow nugo processa, 1927, S. 105.
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ST EFA N  STOSYK.

UWAGI O W SPÓŁZAW ODNICTW IE PRACY W ADM INISTRACJI
PU BLICZN EJ

(artyku ł dyskusyjny)

Zam ierzam  tu  poruszyć, choć w  luźnych uw agach i szkicowo, ważną- 
dziś kw estię  w spółzaw odnictw a p racy  w  adm in istrac ji publicznej, ze szcze
gólnym  uw zględnieniem  w arunków  i możliwości, istn iejących w  urzę
dach adm in istracji ogólnej.

S ięgnijm y do znam iennej genezy ruchu  w spółzaw odnictw a p racy  
w nasźym  k ra ju , posiadającym  ustró j ludow o-dem okratyczny i s te ru ją 
cym  ku  socjalizm owi.

H asło w spółzaw odnictw a pracy  u nas podjęty  n a jp ie rw  zw iązki zaw o
dowe robotnicze. K lasa robotnicza pierw sza uśw iadom iła sobie, że droga 
do gospodarczego rozkw itu  k ra ju  i zw iązanego z tym  dobrobytu  m as p ra 
cujących prow adzi jedyn ie  przez zw iększenie osiągnięć produkcji, a za
tem  przez podniesienie w ydajności pracy, tak indyw idualnej, jak  zespo
łow ej. Wszak nie p racu je  się dziś dla kapita listów , dla pom nożenia ich 
n iekontro low anych  i dow olnie obracanych zysków. Z w kładu  mózgu i rą k  
robo tn ika  korzysta dziś on sam, jego rodzina i m iliony tak ich  sam ych jak  
on, ko rzysta ją  pośrednio i bezpośrednio. Na tej to szlachetnej drodze do 
osiągnięcia najlepszych w yników  pracy  zrodził się sam orzutn ie  ruch  
w spółzaw odnictw a pracy, jako n a tu ra ln a  konsekw encja uspołecznienia 
gospodarki narodow ej, ruch, m ożliw y ty lko  w  określonych w arunkach 
ustro jow ych i społeczno-gospodarczych, w łaśnie w takich, w  jak ich  obec
n ie  w k ra ju  żyjem y. To też ruch  w spółzaw odnictw a p racy  obejm ow ał 
szybko coraz szersze kręg i uczestników  i dziś jest już ruchem  m asowym . 
Z w iązki zawodowe n ieustann ie  go krzew ią i rozw ijają, ok reśla ją  jego to 
ry  i m etody, opracow ują norm y i m iern ik i osiągnięć, kon tro lu ją  i sum ują, 
te  osiągnięcia, oraz w ysuw ają  w nioski do p lanow ania na przyszłość.

N a teren ie  działalności adm inistracji publicznej w spółzaw odnictw o 
p racy  nie osiągnęło jeszcze takiego stopnia rozw oju, jak i ch arak te ry zu je  
ten  ruch  na te ren ie  uspołecznionej produkcji. T rudności jednak  w ynikają  
nie z b rak u  możności upow szechnienia sam ej idei, lecz pow stają  na d ro 
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dze do u stalen ia  w łaściw ych ram , znalezienia w łaściw ych m etod rea liza
cyjnych, w prow adzenia ścisłych, obiektyw nych norm , m ierników  i ocen.

Jest chyba bezsporne, ze nie m a różnicy m iędzy świadom ością robo t
n ika  jak iejko lw iek  branży,'#  a św iadom ością pracow nika um ysłow ego 
adm in istrac ji publicznej, jeżeli idzie o stosunek do ruchu  w spółzaw odnic
tw a  pracy. W praw dzie u rząd  adm in istracy jny  bezpośrednio nie p roduku
je dóbr m ateria lnych , jednakże i on służy planow ej gospodarce narodow ej, 
stanow iąc niezbędne ogniwo w  jednolitym  łańcuchu  te j gospodarki, n ie 
zbędny czynnik regulacji i p lanow ego rozw oju stosunków  społeczno-go
spodarczych.

I dlatego pracow nik adm inistracji publicznej może dziś stanąć na 
starcie w spółzaw odnictw a p racy  w  adm inistracji, tak  samo, jak  na innym  
torze s ta rtu je  ,iuż robotnik , a na. jeszcze innym  chłop. Inaczej mówiąc, 
w uspołecznionej adm in istrac ji zjaw isko w spółzaw odnictw a p racy  może 
w ystępow ać w  sposób tak  samo n a tu ra ln y  jak  w  uspołecznionej gospodar
ce m ateria lnej.

Jednakże w spółzaw odnictw o p racy  w  adm in istrac ji publicznej jest 
problem em  z n a tu ry  rzeczy o w iele Trudniejszym do konkretnego  p rzep ro 
w adzenia, niż w  gospodarce m ateria lnej. P izesądzają  to już sam e zada
nia. adm inistracji publicznej, zadania bardziej skom plikow ane, w ym aga
jące subteln iejszych sposobów i środków  realizujących, niż w  w y tw ór
czości i gospodarce m ateria lnej. Bo zadaniem  adm in istrac ji publicznej 
jest regulow aniejtżycia zbiorowego, tego niezm iernie bogatego w p rze ja 
w y i dynam ikę skrzyżow ania najisto tn iejszych, często najgłębie] u ta jo 
nych lub w zajem nie sprzecznych właściwości, dążeń i czynów m ilionów  
ludzi. Na pole działalności i sam ą działalność, sk łada się tu  splot n iezw yk
le skom plikow anych czynników  najrozm aitszego charak te ru , w ym iernych 
czy wogóle uchw ytnych  w  bardzo ograniczonym  zakresie i stopniu, ew en
tua ln ie  uchw ytnych  dopiero z dłuższej perspek tyw y czasu. S tąd  też np. 
kom órki organizacyjne naw et tak  typow ych urzędów , jak  u rzędy  adm ini
s trac ji ogólnej, m ają  w praw dzie n iek tó re  'czynniki i cechy p racy  w spól
ne, inne jed n ak  — a tak ich  czynników  i cech je s t w iększość-zgoła odm ien
ne, dają  się zatem  porów nyw ać ty lko  w nieznacznym  stopniu, zwłaszcza, 
że lokalne w arunki p racy  są często darazo  różnorodne i zm ienne. I to 
w łaśnie pow oduje ogrom ne trudności w  konkre tnym  określeniu  spraw ie
dliw ych, ścisłych norm  i niezaw odnych m ierników  w ydajności pracy. 
A wiem y, że tak ie  norm y i m iern ik i stanow ią głów ne cechy, ch a rak te ry 
zujące w spółzaw odnictw o pracy, bo m ety, do krorych m am y dochodzić, 
m uszą być konkre tn ie  w y tkn ię te  a osiągnięcie ich m usi być sp raw dzal
ne.

R ozum ując teoretycznie, m oglibyśm y za podstaw ę do stw orzenia 
norm  i m ierników  dla adm in istrac ji publicznej p rzy jąć k ry te ria  dw oja
kiego rodzaju  biurow e lub społeczno-gospodarcze. R ozpatrzm y je  po 
kolei.
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chcieć m ierzyć ilością załatw ionych w  określonym  czasie sp raw  lub doko
nanych  czynności. Pozcrm.? k ry te riu m  w ym ierne i ścisłe. W iem y jed n ak 
że, że sp raw a spraw ie, naw et w  obrębie jednego działu p racy  adm in is tra 
cyjnej, n ie jest rów na. Że jed n ą  sp raw ę można załatw ić od ręki, nieraz 
dosłow nie w  ciągu m inut, inna zas w ym aga dla załatw ien ia  w ielu cmi, 
tygodni, a naw et miesięcy. Że następnie, jeśli idzie o podaw anie ilości 
sp raw  załatw ionych, to często jako  spraw y liczone są poszczególne w p ły 
w y do nich, a jako załatw ione są w ykazyw ane sp raw y  załatw ione ty lko  
częściowo lub tym czasowo, a nie całkowicie i ostatecznie. Poza tym  w ielu 
sp raw  nie re je s tru jem y  w urzędach  w cale, p rzy  czym zakres tych sp raw  
jest w różnych urzędach tego sam ego typu  różny. N ajw ażniejsze zaś, że 
m niejsza lub w iększa ilość sp raw  tej sam ej kategorii przedm iotow e], n a 
w et w  najpełn iejszym  zakresie i n a jsk ru p u la tn ie j re jestrow anych  i liczo
nych, nie jest jeszcze bynajm nie j dowodem  niniejszej lub w iększej w a r
tości p racy  tak ich  sam ych działów pracy  w różnych jednostkach  adm in i
s tracy jnych  tego samego typu, np. tak ich  sam ych w ydziałów  w  urzędach 
w ojew ódzkich lub tak ich  sam ych re fe ra tó w  w  starostw ach , p rzy porów ny
w aniu  ich ze sobą. Często byw a w ręcz odw rotnie. Można by  przytoczyć 
na to szereg przykładów  z p rak tyk i.

Jeżeli np. re fe ra t k a rn y  starostw a „X“ ma 5000 sp raw  w roku, a tak i 
sam  re fe ra t starostw a ,.Y * pracującego w  zupełnie podobnych w arunkach  
adm inistracy jnych , m a ich ty lko  1000, to z porów nania tych liczb jeszcze 
nie w ynika, ee p ierw szy pracuje bardziej celowo i z 5-krotnie w iększą 
w ydajnością, niż drugi. P iz y  bliższym  bow iem  zbadaniu  kw estii może się 
okazać, że pierw szy re fe ra t prow adzi zupełnie złą po litykę k a rn o -ad 
m in istracy jną w zględnie nie prow adzi jej w cale, lub że stosuje n iew łaści
we m etody pracy. Nie spełnia ro li faktycznego regu la to ra  zagadnień ad 
m inistracy jnych  w zleconym  m u zakresie działania, nie dociera bezpoś
rednio  do adm inistrow anego terenu , nie poucza ani ludności ani podle
głych staroście organów  wykonawczych, nie zapobiega w ykroczeniom , nie 
po tra fi w yegzekw ow ać na ludności poszanow ania przepisów. Zasklepiony 
w  jałow ej, a żm udnej pisaninie, zaczadzony b iu rokra tycznym  podejściem  
do zagadnień porządkow o-adm inistracy jnych , z uporem  godnym  lepszej 
sp raw y hołduje m etodzie stosow ania rep resji od spokojnego b iu rka . O ta
cza się gęstym  ostrokołem  doniesień karnych, stosuje nieklasow y, za n is
ki lub za w ysoki w ym iar k a ry  w edług przyjętego kiedyś szablonu, młóci 
setkam i nakazy karne, p roduku je  hurtow o orzeczenia karnętl grzęznie 
w masie sprzeciwów, odw ołań i bezskutecznych zabiegów  egzekucyjnych, 
w reszcie czeka z u tęsknien iem  najbliższej am nestii, m nożąc tym czasem  
bardzo pracow icie przyszłą m aku la tu rę . W rezu ltacie  re fe ra t tak i puw im en 
w tabeli w yników  w spółzaw odnictw a pracy zająć osta tn ie  m iejsce, o w iele 
niższe od p unk tac ji przeciętnej. D rugi na tom iast z porów nyw anych re fe 
ratów , pom im o m epokaźnej aktow o ,,p rodukcji“ — przy  faktycznie d u 
żym  acz form aln ie  n ieuchw ytnym  nakładzie p racy  — będzie zasługiw ał
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na  pierw sze m iejsce i najw yższą punktację . Bo pojął i realizu je  sw oje za
dania celowo, z całym  rozsądkiem  i naw skroś społecznym  nastaw ieniem , 
z pełnym  zrozum ienia wagi i subtelności p rero g a ty w y  Karnej w  ręKach 
adm inistracji. W ychoazi z ciasnych ścian urzędu w teren , przem aw ia do 
żyw ych ludzi, budzi ich dobrą w olę i uśw iadam ia, in stru u je  a p a ra t w yko
nawczy, spraw dza jego działanie, koordynu je  w spółdziałanie innych za
in teresow anych  czynników, nacisK kładzie nie na represję , lecz na  p re 
wencję- Papierów  u siebie nie mnoży, chce ich m nieć jak  najm niej, nie 
uw aża p isania za najlepszy środek na bolączki społeczne. S p iaw y  sta ra  
się rozpatryw ać w terenie, nie ściągając ludzi n iepotrzebnie  do starostw a.

K ary  w ym ierza spraw iedliw ie i celowo, a nałożoną k a rę  um ie w y
egzekw ow ać szybko i z rea lnym  sku tk iem  na przyszłość. W praw dzie da
je  Państw u  m niejszy efek t fiskalny  z k a r aam inistracy jnych , ale słusznie 
rozum uje, że k a ry  te  nie są n ak ładane dlatego, by  przez nie osiągnąć 
większy dochód dla S karbu  P aństw a. Za to przynosi całem u społeczeń
stw u rea lne  i trw a łe  korzyści, podnosząc poziom obyw atelski i k u ltu ra l 
ny  adm inistrow anego terenu , u trzym ując  na odpow iednim  poziomie po
szanow anie obow iązujących przepisów  przez ludność i au to ry te t lokal
nych w ładz adm inistracy jnych .

P rzyk ład  ten  świadczy, do ja k  fałszyw ych wniosków prow adziłoby 
pow ierzchow ne oparcie się na  liczbach, p rzy  zastosow aniu jedynie k ry 
terium  biurow ego jako podstaw y m iern ików  i ocen dla w spółzaw odnic
twa pracy.

Inny  przykład . B adając ongiś jednocześnie re fe ra ty  jednego typu  
przedm iotow ego w k ilkunastu  starostw ach  pew nego w ojew ództw a, s tw ier
dziłem  w przew ażnej większości tych  re fe ra tó w  stan  ilościowy „ te rm in a t- 
k i“ t.j. sp raw  załatw ionych na razie ty lko  tym czasowo, praw ie  jednakow y, 
m ianow icie w yrażający  się liczbą około 100 spraw . Jedyn ie  w  dwóch 
starostw ach  te rm in a tk a  danego re fe ra tu  odbijała jask raw o  od p rzecięt
nego stanu, zaw ierała  bow iem  zaledw ie po k ilka spraw ; przy  bardzo zbli
żonych w arunkach  p racy  w szystkich staro stw  w  danym  w ojew ództw ie. 
Zbadałem  przyczyny tej różnicy. O kazało się, że w łaśnie te  dw a re fe ra ty , 
k tó re  m iały sp raw  najm niej, działały hajlepiej. P o tra fiły  one sw oją pracę 
odpow iednio zdekoncentrow ać na gm iny, uprzednio  te  osta tn ie  p rzygoto
w aw szy i system atycznie je  kon tro lu jąc  na m iejscu. Ludność by ła  przez 
czynniki adm in istracji lokalnej tak  dokładnie pouczona, a o rgana w yko
naw cze tak  um ieję tn ie  poinstruow ane, ze gdy jakaś sp raw a danego typu 
była  przesłana z gm iny do starostw a, to już odpow iednio przygotow ana 
do decyzji ; pod w zględem  form alno-praw nym  należycie skom pletow ana, 
wobec czego w  danym  referacie  mogło się z n ią  stać ty lko  jedno z dwojga: 
albo była odrazu załatw iona ostatecznie i już do starostw a n ie  w racała, 
albo też nie w ym agała żadnego załatw ienia na zew nątrz, a ty lko  p rzy ję 
cia do wiadom ości i była z m iejsca k ierow ana do akt. Ci dw aj referenci 
n ap raw dę  regulow ali dane zagadnienie adm in istracy jne  w teren ie , nie za
m ieniając się w  pisarzy. Zasługiw ali b y 1 zatem na najw yższą punk tację
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jakKolwiek w porów naniu  z re fera tam i innych starostw  m ogli się w y- 
~ kazać najm niejszą ilością spraw . P racy  napew no nie mieli m niej od in 

nych i to pracy  nie ty lko  cięższej, lecz przede w szystkim  isto tn ie  w arto 
ściowej, w ybitn ie  celowej.

Nieco odm ienny przykład . Jeden  z inspektorów  w ojew ódzkich w yka
zał kiedyś w rocznym  spraw ozdaniu, że obok w ielu  innych czynności te 
renow ych i b iurow ych dokonał generalnych  inspekcyj w e w szystk ich  (po
nad  dw udziestu) starostw ach  w ojew ództw a, a w n iek tó rych  naw et dw u
kro tn ie . Cyfrow o by łby  to w ynik  im ponujący, rekordow y i pozornie za
sług iw ałby  na  najw yższą punk tację  we w spółzaw odnictw ie. O kazało się 
w szakże przy bliższym  zbadaniu, że te  inspekcje „generalne" trw a ły  p rze
ciętnie po 2 dni, czyli że nie były  one bynajm niej inspekcjam i genera l
nym: P rzedstaw iony  zatem  w  spraw ozdaniu rocznym  danego inspek to ra  
bilans p racy  nie nadaw ał się do porów nania z bilansam i innych inspek
torów .

Wniosek ogólny dla naszych rozw ażań : ostrożnie z otrzym yw anym i 
liczbam i w ynikow ym i w  adm in istrac ji publicznej i z porów nyw aniem  ich, 
bo przy  opieraniu  się ty lko  na tych  liczbach m ożna n iekiedy dojść do n a j-  
fałszyw szych wniosków.

Przytoczone przykłady  świadczą, że ani ilość spraw , czy ilość w pły
wów, ani ilość dokonanych’czynności, czyli z biurow ego, form alnego pun 
k tu  w idzenia k ry te ria  w ym ierne, n ie  stanow ią jeszcze m iern ików  dla ce
lów w spółzaw odnictw a p racy  w  adm in istrac ji publicznej, bo nie i lu s tru ją  
w łaściw ych w yników  p racy  t. j. jej w artości, a często i fak tycznych jej 
rozm iarów .

Podobnie zresztą np. w kopalni w ęgla m iernikiem  w ydajności p racy  
robotn ika nakładającego  na wózek nie m ogłaby być ilość ruchów  szuflą 
lub w ęgla nabieranego  na szuflę, w  kuźni m iernikiem  w ydajności pracy 
kow ala m e m ogłaby być ilość uderzeń  m łotem  itd

Skoro zaś k ry te ria  b iu row e okazują się zaw odne i m ogłyby w ykrzy 
wiać obraz rzeczyw istości a naw et m ogłyby prow adzić do odspołecznienia 
adm inistracji, zam iast do dalszego jej uspołecznienia, to dla skonstruow a
nia  m ierników  w ydajności we w spółzaw odnictw ie p racy  należy tu  przy jąć 
raczej k ry te ria  społeczno-gospodarcze. U stalenie ich nie jest copraw da 
rzeczą łatw ą, jednakże jest m ożliwe i konieczne.

S ięgnijm y jeszcze raę .d o  analogii z produkcją  przem ysłow ą. Na w y
sokość i w artość te j p rodukcji sk łada się udział szeregu czynników, za
rów no specjalnych jak  ogólnych — m ateria lnych  i ludzkich, statycznych 
i dynam icznych, w ytw órczych i biurow ych, jak : surow iec, m aszyny i inne 
urządzenia, robocizna, tran sp o rt, bezpieczeństw o pracy, nadzór, księgo
wość, sta tystyka , finanse, s tan  personalny  i w iele innych, a udział każdego 

, z czynników  ogólnych w  procesie p racy  da się w  odniesieniu do określo
nego rodzaju  pracy, w ypośrodkow ać procenty. W ydaje mi się, że i d la po
m iarów  w yników  pracy  w  adm in istracji publicznej m ożnaby, p rzy  pew 
nym  w ysiłku i niezbędnej sum ienności analizy ,«'określić stosunkow y
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udział pew nych w spólnych czynników  n a tu ry  ogólnej, tak  ludzkich jak  
m aterialnych, statycznych i dynam icznych, terenow ych i b iu row ychr 
w bilansach porów nyw anych ze sobą działów pracy.

W adm in istracji publicznej m ożna i należy, jak  sądzę, w prow adzać 
w spółzaw odnictw o zarów no do prac zespołowych, jak  i indyw idualnych 
Porów nyw ać jednak  ze sobą w  pełnym  zakresie m ożna ty lko  jednostk . 
adm inistracy jne, kom órki organizacyjne, p race lub  funkcje  pojedym zych 
osób — rodzajow o jednolite, jednotypow e. Innę da ją  się porów nyw ać ze 
sobą ty lko  pod pew nym i względam i, na  odcinkach elem entów  w spólnych. 
Poniew aż udział poszczególnych czynników  w ostatecznych w ynikach 
działalności poszczególnych działów p racy  jest różny, p rzeto  różny m u
siałby  być też dobór i uk ład  elem entów , sk ładających  się na norm y w y
dajności dla różnych działów pracy.

N iew ątpliw ie dla bardzo w ielu czynności w służbie adm in istracy jnej 
niepodobna określić sztyw nych norm  w ścisłym  tego słow a znaczeniu, 
w  tycn w ypadkach  jednak  m iejsce norm  mogą zając konkre tne  i określone 
zadania o charak terze  docelowych m et, w ytkn ię tych  pracow nikom

S tarann ie  opracow any musi być rówmież system  punktow ania  w yni
ków działalności dla celów w spółzaw odnictw a pracy, czyli system  ocen. 
M iędzy innym i pow inien on przew idyw ać możność doliczania w  k o n k re t
nych przypadkach  określonych ilości punktów  z ty tu łu  szczególnie tru d 
nych w arunków  pracy, ham ujących  no rm alny  rozwój działalności, a to 
celem w yrów nania  szans współzawodniczenia.

W każdym  razie trzeba przyjąć założenie, że jeśli w spółzaw odnictw o 
p racy  w adm in istrac ji publicznej ma być trak to w an e  długofalowo, jako 
ciągły a skuteczny in stru m en t działania, skierow anego na realizację  ce
lów  ogólnych, to musi ono mieć ściśle określony zakres i docelowy cha
rak te r, m usi się opierać na odpow iednim , opracow anym  przez fachowców 
planie, oraz operow ać w zorcam i (norm am i, skonkretyzow anym i zadaniam i 
o charak te rze  w ytkniętych  met) i m iernikam i, opracow anym i przez spec
ja listów . A przebieg i w ynik i w spółzaw odnictw a m uszą być rów nież 
w szechstronnie badane, no tow ane/ kw alifikow ane i porów nyw ane przez 
fachowców, nie m niej doświadczonych od uczestników  w spółzaw odnictw a.

Tym  bardziej nieodzownym  w ydaje  się poslu lat, by na te ren ie  adm i
n is trac ji publicznej zw iązki zawodowe i w yłonione przez nie kom itety  
w spółzaw odnictw a w spółdziałały  ściśle z odpow iednim i czynnikam i fa 
chow ym i ze sfer oficjalnych, m ających możność obserw acji i oceny pod
ległego ap ara tu  z najrozm aitszych punktów  w idzenia, oraz posiadających 
w szystkie w aru n k i dla dokonyw ania bezbłędnej analizy  i syntezy w yni
ków  pracy  adm in istracy jnej na pow ierzonych ich k ierow nictw u odcin
kach.

Trzeci, obok państw ow ego i zawodowego, czynnik zain teresow any 
w ruchu  w spółzaw odnictw a pracy  w adm in istrac ji publicznej, w idzę w  ra 
dach narodow ych, jako spraw ujących kon tro lę  społeczną nad  adm ini
s tracją .
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Zakres i fo rm y w spółdziałania tych  trzech  czynników  w  akcji w spół
zaw odnictw a pracy  w  adm in istracji publicznej w ym agają  oczywiście sp re 
cyzowania.

T rzeba nadm ienić, że zagadnienie w spółzaw odnictw a p racy  pozostaje 
w bardzo b lisk im  pokrew ieństw ie z zagadnieniem  „system u sugestyj p ra 
cowniczych", k tó ry  to system , o ile mi w iadom o, m a być już w kró tce  u ru 
chom iony w  całej adm in istrac ji publicznej, pod egidą P rezydium  Rady 
M inistrów*).

Co do czynności biurowo- adm inistracy jnej, to naogół przew aża po
gląd, w ypow iedziany ostatnio szkicowo na łam ach ,, P rzeglądu  O rgani
zacji" przez prof. M ałeckiego, że -pwprowadzenie w spółzaw odnictw a 
w pracy  b iurow ej budzi najw ięcej dyskusji i zastrzezeń, n ie  m niej liczne 
elem enty  da ją  się tu  w vdzielić jako  przedm iot w spółzaw odnictw a. D oty
czy to przede w szystkim  prostych  i typow ych czynności b iurow ych, jak 
m aszynopisanie, kontow anie, inkaso rachunków  itp. G łów ny nacisk n a 
leży położyć na dyscyplinę i sum ienność pracy**).

N iew ątpliw ie zagadnienie rozjaśniłoby się znacznie, gdyby istn iało  
jedno lite  sprecyzow anie celów w spółzaw odnictw a pracy  w adm inistracj. 
W tym  względzie reasum ując fragm entaryczne w ypow iedzi czynników  
m iarodajnych, m ożna by  przy jąć krótko tezę następującą:

Isto tnym  celem  w spółzaw odnictw a p racy  w  adm in istracji publicznej 
jest sta łe  podnoszenie poziomu organizacyjnego i funkcjonalnego, oraz 
jakości, skuteczności i w ydajności p racy  tej adm inistracji, przez lepsze 
wyszkolenie pracow ników , zw iększenie ich w ysiłków  poza granice ok re
ślonej norm y przeciętnej (określonego zadania), lepszą organizację i ko
ordynację pracy, wyższy stop ień  rea lnej in icjatyw y, usunięcie przeszkód 
z to ru  pracy, uspraw nien ie  i unow ocześnienie stosow anych m etod pracy 
oraz oparcie ich na zasadach naukow ych, potanienie środków  i procesu 
praczy przyśpieszenie tego procesu, jak  rów nież w alkę z m arno traw stw em  
czasu, sił, środków  i kosztów. A  w szystko to bez eksp loatacji siły ludzkiej, 
z nagradzaniem  za przekroczenie usta lonych  norm  w ynikow ych (docelo
w ych zadań).

Sądzę, że bardziej szczegółowe, określenie ceiow i zakresu, jak  rów 
nież form  organizacyjnych i funkcjonalnych  w spółzaw odnictw a pracy 
w adm in istrac ji publicznej, może być dokonane dla odpow iednich typów  
pracy  na poszczególnych szczeblach ap a ra tu  adm inistracyjnego, poszcze
gólnych resortów  ty lko przez s ta ran n ie  doorane zespoły specjalistów , de
sygnow anych przez w łaściw e organa zw iązków  zawodowych, a d z ia ła ją
cych w  tym względzie w porozum ieniu z zain teresow anym i w ładzam i

S  Jan K ościoiek „W spółudz’a ł p racow n ików  w u sp raw n ian iu  a d m in i
s t r a c j i  publicznej!* — G azeta  A d m in is tra c ji N r 7—8/1947 r. Stefan  Stosyk  

S y stem  sugesty j p racow n iczych  a p racow n icy"  — P rzeg ląd  A d m in is tra cy jn y  
N r 4—5/1948 r.

**) Prof, Dr. inż. Ignacy Małecki: „M etody w spu lzaw odn ic tw a p racy "  — 
P rzeg ląd  O rgan izac ji N r 1 z r. 1949. s tr. 15.
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służbow ym i adm inistracji. O dpow iedzialny ten  tru d  obejm ow ałby szcze
gólnie rozległy zasięg w  odniesieniu do urzędów  adm in istracji ogólnej, 
k tó rych  zakres działania odznacza się w yjątkow o dużym  zróżniczko
waniem .

Dziś w  poszczególnych resortach  działają w  dziedzinie w spółzaw od
nictw a pracy  sam odzielnie, p rzy  czym poszły one — o ile m i w iadom o —- 
dw iem a różnym i drogam i. W jednych reso rtach  opracow uje się plany, 
norm y i m etody odgórnie, koncen tru jąc  na szczeblu m in isteria lnym  
zw ierzchni nadzór nad przebiegiem  i w ynikam i akcji, w  innych zaś zainic
jow ano ty lko  akcję w sposób ogólny, hasłow y, pozostaw iając szczeblom 
terenow ym  pełną swobodę w prak tycznym  zorganizow aniu akcji i w do
borze konkre tnych  form  i m etod jej p rzeprow adzenia. Tą d rugą drogą po
szedł rów nież reso rt A dm inistracji Publicznej.

Na teren ie  urzędów  adm in istracji ogólnej poszczególne koła zw iązku 
zawodowego przy urzędach w ojew ódzkich w zględnie u rzędy  w ojew ódzkie' 
jako tak ie  zorganizow ały om aw ianą akcję w edług w łasnego uznania. 
W jednych  w ojew ództw ach akcja ta  je s t oddaw na w  pełnym  toku, w  in 
nych nie została jeszcze podjęta w sposób usystem atyzow any. P ierw sze 
k onkre tne  s ta r ty  w  urzędach adm in istrac ji ogólnej rozpoczęły się jesien ią  
1947 roku, p rzy  czym w szranki w eszły na początek ty lko  starostw a.

Stosow ane w  poszczególnych w ojew ództw ach m etody realizacyjne, 
zwłaszcza zaś norm y (zadania) i m iern ik i osiągnięć oraz system y ocen, 
różnią się od siebie dość znacznie. Moim zdaniem  tłum aczy się to ty lko  
w  nieznacznym  stopniu  odm iennym i w arunkam i pracy. N iedaw no cieka
w y a k o n k re tn y  p ro jek t m etod realizacy jnych  podał w „Przeglądzie A dm i
n istracy jnym " Dr. W ierzbiański*).

W ydaje mi się, że nadszedł czas zain teresow ania się osiągniętym i do
tąd  na różnych te ren ach  w ynikam i w spółzaw odnictw a p racy  w  adm in i
s trac ji ogólnej i dokładnego zbadania stosow anych m etod. W idzę ku tem u 
n astępu jące  głów ne przyczyny:

a) trzeba  — jak  m niem am  — co rychlej zapew nić w alny  udział ru 
chu w spółzaw odnictw a pracy w  now ozainicjow anej akcji oszczędnościo
w ej Rządu, w ram ach k tó re j cały ap a ra t państw ow y m a do końca 1949 za
oszczędzić conajm niej 115 m iliardów  złotych, w  czym w ysiłek  adm in i
s trac ji publicznej m a się w yrazić konkre tn ie  zaoszczędzoną olbrzym ią 
sum ą 20 m iliardów  złotych; /

b) trzeba  ustrzec adm in istrac ję  ogólną w  w ojew ództw ach, k tó re  akcji 
w spółzaw odnictw a w  sposób usystem atyzow any dotychczas jeszcze nie 
podjęły, od zastosow ania m etod błędnych, choć może, na oko, efek tow 
nych.

Sądzę, że w w yniku projektow anego zbadania stanu  zagadnienia 
w teren ie , re so rt A dm inistracji Publicznej będzie mógł uzyskać odpo
w iedź na 3 w ażne pytania:

*) Dr. Stanisław  W ierzbiański: „W spółazw odnictw o p ra c y  w  u rzęd ach  
sta ro śc iń sk ich "  — P rzeg ląd  A d m in is tracy jn y  N r 8/9 z r. 1948, s tr. 214   221.
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1) jak ie  rezu lta ty  daiy  dotychczasow e dośw iadczenia prak tyczne przy 
stosow aniu różnych m etod organizacji, p lanow ania i przeprow adzenia

.''w spółzaw odnictw a p racy  w  adm in istrac ji ogólnej,
2) k tó re  z p rzy jętych  w  dotychczasow ej prak tyce m etod całkowicie 

lub częściowo zdały  egzam in celowości, a k tó re  zaw iodły i dlaczego,
3) jak ie  m etody realizacyjne należy przyjąć, jako wzorcowe, dla 

ogółu urzędów  adm in istrac ji ogólnej.
N apom knąłem  o konieczności strzeżenia się od błędów, k tó re  w tej 

ważnej a subtelnej akcji, p rzy  pew nej n ieuw adze lub przy  pew nym  opor- 
tuniżm ie m ożna popełnić.

W szczególności istn iałyby  2 głów ne niebezpieczeństw a:
1) P ierw szym  z nich byłoby po trak tow anie  akcji ze stanow iska zbyt 

form alnego,, co m ogłoby spow odaw ć now e nieporozum ienia, jeśli n ie kon 
flik ty , a także n iepotrzebne szkody. W w yniku  podejścia form alnego p izy - 
by łoby  dużo roboty, polegającej na w ielorak im  notow aniu, obliczaniu, 
przepisyw ali i u i konferow aniu  na  różnych szczeblach instancyjnych , t r a 
ciłoby się drogocenny czas, a efek tem  tego Syzyfowego tru d u  byłyby now e 
stosy pracow m ie acz w  gruncie rzeczy bezużytecznie zapisanego papieru . 
Ponad to  zachodziłaby obaw a uzyskiw ania w  tak ich  w arunkach  pow ierz
chownego sądu w zględnie zniekształconego obrazu rzeczyw istości w  tab e 
larycznych zestaw ieniach w yników , w  pu n k tac ji ocen, czy w opisowych 
spraw ozdaniach z akcji, co m ogłoby się stać posiew em  ferm en tu  w  ze
społach pracow niczych. W oczach bezstronego obserw atora  system  tego 
rodzaju  byłby dowodem  sztucznych zabiegów  o uzyskanie form alnego 
stw ierdzenia  przekroczenia norm. W każdym  razie  wobec w ybitn ie  spo
łecznego sensu i k ie ru n k u  akcji w spółzaw odnictw a pracy, zb iu rokra tyzo
w an ie  te j akcji byłoby jej niew ybaczalnym  skrzyw ieniem  i rów nałoby  się 
je j zaprzepaszczeniu.

2) Drugim  niebezpieczeństw em  byłoby ujęcie akcji na  sposób w y
ścigu. 1 ta  m etoda by łaby  sztuczna i szkodliw a R ów nałaby sie ona k ró tk o 
falow ej i ty lko  na zew nętrzny  efek t obliczonej rekordom anii, niedopusz
czalnej zresztą  n ie  tylko w  adm inistracji publicznej, bo pociągającej za 
sobą n ieuchronnie  eksploatację i m arnow anie żywej siły ludzkiej, to 
w  najbardziej w artościow ych jednostkach  tej siły, bez istotnego w pływ u 
n a  podniesienie przeciętnego poziom u w ydajności pracy. A zgodzim y się 
chyoa, że w  tym  ruchu  idzie głów nie o sta łe  podnoszenie w artości pracy, 
całych zespołów pracow niczych, n ie  zaś o doraźne w yczyny jednostek . 
I e fek t ru ch u  w spółzaw odnictw a pracy w zględnie isto tę  nacisku na  jego 
rozw ój trzeba  u pa tryw ać  nie ty lko  w  płaszczyźnie ilościowej, lecz także — 
a jeśli idzie o adm in istrac ję  publiczną, to  przede w szystkim  — w  płasz
czyźnie jakościow ej osiąganych w yników  działalności, czyli w  skutecz
ności bieżącego działania te j ad m in is trac ji., W przeciw ieństw ie do w y
ścigu jed n ą  z isto tnych cech w spółzaw odnictw a p racy  jest ciągłość, d rugą 
zaś powszechność.
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Takie też je s t stanow isko nauki, a w szczególności nauki organizacji. 
W ład. Baliński, rozw ażając ro lę naukow ej organizacji w  ru ch u  w spółza
w odnictw a pracy, pisze*), że „cechą najbardzie j charak te rystyczną  rac jo 
nalnego w spółzaw odnictw a pracy  jest chyoa świadom ość w ielkiego zna
czenia i konieczności stałego polepszania w szystkiego, co się sk łada na 
w ynik  pracy, w ola stałego działania w tym  k ierunku , w ola stałego osią
gania w yników  najlepszych, na  jakie pracow nika stać" oraz-,sSoliaarność 
i w zajem na pomoc. W spółzaw odnictw o p racy  je s t więc w śród zjaw isk 
pracy zjaw iskiem  najw yższego szczebla. S tanow i ono w ielką siłę socjalną, 
a zagadnienia jego są w  sw ej istocie zagadnieniam i sam ego człowieka — 
psychologicznym i, fizjologicznym i i socjologicznymi. N ależą do dziedziny 
myśli, uczucia, w oli i czynu pracow nika, do sfery  jego uzdolnień do roz
chodow ania rozm aitych rodzajów  energii, do tego też, co w pływ a n a  jego 
postaw ę społeczną". S tąd  cytow any au to r w yprow adza wniosek, że za
daniem  nauki organizacji jest dopom agać tem u zjaw isku m asow em u „przez 
stw arzan ia  ja k  n ajbardzie j korzystnych  w arunków  dla racjonalnego roz
w oju  uw zględniającego w szystkie w aru n k i i elem enty  p racy  oraz w ym a- 
g am a staw iane  pracy, każde bow iem  z tych  w ym agań może być p rzed
m iotem  w spółzaw odnictw a, a sam o w spółzaw odnictw o odbyw ać się może 
pom iędzy najrozm aitszym i jednostkam i i zespołam i przy  um ieję tnym  za
stosow aniu w łaściw ych w spółczynników ".

Na tym  zakończyłbym  sw oje uw agi. W strzym ując się od bliższej ana
lizy, poruszyłem  ak tu a ln ą  — moim zdaniem  — spraw ę na  łam ach czaso
pism a fachowego, w  nadziei, że odezw ą się m ni, a w śród nich przede 
w szystkim  ci, k tórzy przerobili już odpow iednie dośw iadczenia p rak tycz
ne. W ypowiedzi te  w yobrażam  sobie, jako  bardziej ko n k re tn e  od m ojej. 
Tem at jest n iew ątp liw ie tego w art, by  został zwłaszcza w  dobie obecnej, 
p rzedyskutow any publicznie z m ożliw ą dokładnością.

*) W laayslaw  Baliński: „Współzawodnictwo pracy a organizacja pracy" 
'— Przegląd Organizacji Nr 12 z r. 1948, str. 344.
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ZY G M U NT K RUGER

SPOSTRZEŻENIA Z ZAKRESU DZIAŁALNOŚCI REFERATÓW 
KARNO-ADMINISTRACYJNYCH.

Podstawowe zagadnienia, związane z orzecznictwem karno-admi
nistracyjnym władz adm inistracji ogólnej i samorządu terytorialne
go, zostały omówione w instrukcji Ministrów Administracja Publicz
nej i Ziem Odzyskanych z dniia 25 października 1947 r.1). Jeżeli 
w niniejszym artykule zwracam mimo to uwagę na niektóre z tych 
zagadnień, to dlatego, że w praktyce zalecenia instrukcji! nie wszędzie 
jeszcze znalazły dostateczne zrozumienie.

A dministracja państwowa ma na celu wywoływanie w świeoie 
zewnętrznym zjawisk, korzystnych dla społeczeństwa. Orzecznictwo 
karne, jako jedna z funkcji adm inistracji państwowej, winno również 
zmierzać od tych celów. Dodatnim dla społeczeństwa zjawiskom jest 
w danym przypadku zapewnienie przestrzegania przez ludność prze
pisów ustaw, wydanych w interesie powszechnym. Zadania swenatym 
odcinku spełni adm inistracja pod warunkiem prowadzenia właści
wej polityki karnej .i przy należytej organizacji referatów karno
administracyjnych. ‘

I. Pod wyrażeniem „polityka karno-adm inistracyjna" rozumieć 
należy przede wszystkim stosowanie przy wymiarze d wykonaniu ka
ry zasad, ustalanych (w granicach pozostawionych swobodnemu 
uznaniu władzy), zależnie od szkodliwości wykroczenia w danym 
okresie czasu a na danym terenie dla interesu społecznego, oraz od 
właściwości osobistych poszczególnych kategorii sprawców wykro
czeń.

Art. 54 kodeksu karnego z 1932 r. stanowi, że sąd wymierza karę 
według swego uznania, zwracając uwagę przede wszysltddim na po
budki orafz sposób dzialan,i,a sprawcy i  jego stosunek do pokrzywdzo
nego, na stopień rozwoju umysłowego i charakter sprawcy, na jego 
dotychczasowe życie, tudzież na jego zachowanie się po spełnieniu 
przestępstwa. Art. 56 nakazuje brać pod uwagę przy wymiarze grzy-

1) O kó ln ik i M. A. P . N r 79 z 1947 r. — Dz. Urz. M. A. P . N r 18 i N r 38 
z 1948 r. — Dz. U rz M. A. P . N r 15, poz. 13'2.
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wuy stosunki majątkowe sprawcy, a aru  57 § 2 stosować w pierw
szym rzędzie karę grzywny. Przepisy te, maj-ące z mocy ant. 2 prawa 
o wyKroczienuaich zastosowanie równiież clo wykroczeń, dają zasad
nicze wskazania, dotyczące polityki karnej. ,

Art. 54- k. k. zezwala na ustalenie pewnych ogólnych zasad wy- 
miiaru kary bez względu na osobę przestępcy, a uzależnionych od 
obiektywnych warunków zewnętrznych. Wynika to z wyrażenia 
,,przede wszystkim", wskazującego-, że wyliczenie, zadarte  w artykule 
tym nie jest wyczerpujące 1 że władza orzekająca o karze winna 
wziąć pod uwagę także okoliczności nieobjęte wyliczeniem nip. roz
miary wyrządzonej szkody, konieczność nadania karze charakteru 
środka prewencyjnego z uwagi na szerzenie siię pewnej kategorii wy
kroczeń w sposób niebezpieczny dla porządku publicznego lii t. o. Wy
sokość i rodzaj kary winny być zatem dosto-sowane do szkody spo
łecznej, jaką dany 'rodzaj wykroczenia wyrządza. Zasada ta  jest na 
ogół przez władze adm inistracji ogólnej przestrzegana, tak np. dość 
wysokie kary wyznaczone sa z reguły za wyrąb i zabór drewna z la
sów państwowych ii t. p.

Jeżeli chodzi natomiast o osobiste właściwości sprawcy wykro
czenia i inne czynniki indywidualna które wiinny być uwzględnione 
przy wymiarze kary, należy stwierdzić, że władze w wlielu wypadkach 
niie badają ich należycie, ani nliie biorą w dostatecznym stopniu pod 
uwagę przy wydawaniu orzeczenia. W tym zakresie rozumna polity
ka Karna winna dążyć, aby przy wymiarze kary uwzględniano 
w pierws-zym rzędzie: ,

1) stosunki majątkowe sprawcy wykroczenia; starostwa zbyt 
często jeszcze zapominają o zasadzie wyrażlonej w art. 56 k. k., wy
mierzając grzywny w sposób szablonowy 1 nie licząc się ze zdolnością 
płatniczą obwinionego. Należy mieć , a uwadze że grzywna 1.000 zł. 
jest dla osby niezamożnej w wielu przypadkach dotkliwszą karą niż 
grzywna w wysokości kilkudziesięciu tysięcy złotych dla o-s-oby boga
tej, bądź dobrze materialnie sytuowanej. W pewnych wypadkach na- 
•■ret najwyższy wymiar kai*y -piiemiiężinej, przewidzianej w ustawie, 
może okazać się ze względu na zyski, które ohwiniomw osiąga z prze
stępstwa np. nielegalnego uboju i obrotu mięsem zbyt iriiMd, zacho
dzi wówcza-s konieczność wymierzenia kary bezwzględnego aresztu. 
Należy tu jednakże przypomnieć, że ustawa oiz-nacza gonią granicę 
grzywny, czy aresztu dla wypadków wyjątkowych.

2) stosenki rodzinnie; jeżeli np, obwiniony posiada rodzinę, kró- 
reJ utrzymanie jest uzależnione wyłącznie albo w przeważającej mie- 
rae od jego zarobków, należy ustalić, czy wykonanie kary, jaką wła
dza zamierza zastosować. n.Łe pozbwi członków rodziny zainteresowa
nego środków utrzymania i  cizy w tych warunkach nawet umiarko
wana z pozo-in kara aresztu lub grzywny n-iie stanowiłaby dla sprawcy

3
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wykroczenia dolegliwości!, zbyt dużej i nieproporcjonalnej do wagi 
popełnionego wykroczenia, ,

3) zawód ii stosunki, gospodarcze; tak np. roinliika, którego praca 
je st niezbędna dla utrzym ania gospodarstwa iii którego osadżenie 
w areszcie nawet na krótki okres czasu zwłaszcza w okresie pilnych 
nobót polnych spowodowałaby znaczne straty  w gospodarstwie, nale
żałoby karać z reguły grzywna, a nie aresztem;

4) stop/ileń roizwoju umysłowego; jest- rzeczą powszechnie zrozu
miałą, że od człowieka wykształconego oczekiwać można większego 
poszanowania przepisów, niż od łudzi o niskim poziomie umysłowym, 
stąd też wymiar kary w pierwszym wypadku winien być wyższy, niż 
w drugim,

5) dotychczasowe zachowanie się sprawcy wykroczenia; o ile 
za wykroczenie popełnione po raz pierwszy, nakłada się zazwyczaj 
karę niewielką, to przy następnych wykroczeniach tego samego ro
dzaju winniśmy wymiar kary odpowiednio powiększyć. Zasada ta  win
na być również stosowana w odniesieniu do osób, które przestępstwo 
trak tu ją  jako zawód (zwłaszcza przy wykroczeniach na szkodę 
interesów gospodarczych Państwa, samorządu, zrzeszeń iii instytucji 
społecznych, jak np. w przypadku tajnego uboju i  t. p.). Jakkolwiek 
prawo o wykroczeniach nliie przejęło przepisów ant. 60 k. k. o pod
wyższeniu kar w stosunku do recydywistów i przestępców zawodo
wych, to jednakże, wysoka stosunkowo górna ustawowa granica grzy
wny i aresztu przewidziana dla poszczególnych wykroczeń, pozwala 
w tego rodzaju wypadkach na odpowiednio dotkliwy wymiar kary.

II. Dużym niedomaganiem w funkcjonowaniu referatów karnych 
niektórych starostw  i zarządów miejskich jest powolny wymiar 
i opóźnione wykonanie kary. Jeżeli kara ma osiągnąć zamierzony 
skutek,, musi być jak  najszybciej wymierzona i  jak najprędzej wy
konana. Dla przestępstw ściganych wdrodze administracyjnej zasada 
ta  ma szczególne znaczenie. W tym wypdku kara nałożona po upływie 
np. pół roku od chwali popełnienia wykroczenia m ija się już najczę
ściej ze swym celem, bo nie spełni swego zadania indywidualnie w sto
sunku do ukaranego, ani też nie powstrzyma w porę wykroczeń ma
sowych. To samo dotyczy.wykonania kar: w szczególności grzywna 
niaśeiągana przez dłuższy okres czasu zatraca swój właściwy cha
rak ter li upodabnia się w umyśle zainteresowanego do zaległości po
datkowej .

Jako regułę można przyjąć, że przy normalnym funkcjonowaniu 
referatu nakaz karny winien być wydany najpóźniej w diągu tygod
nia od otrzymania przez władzę doniesienia, orzeczenie karne zaś 
najdalej w ciągu miesiąca, o ile sprawa została zakwali/flikawona do 
postępowania zwyczajnego.

Poważniejsze zaległości spotyka się najczęściej w wykonaniu 
kar, zwłaszcza grzywien. W tym zakresie starostowie powinni jak
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najrychlej podjąć skuteczne środki zaradcze i spowodować szybsze 
przeprowadzenie przez organa gminne przymusowego ściągania na
leżności. pienliiężnych od ukaranych, w przeciwnym bowiem raziiie wry 
dawane orzeczenia karno-administracyjne niie odniosą zamierzonych 
skutków.

Szybki wym[i.ar i  wykonywanie kary oraz całkowite usunięcie za
ległości w referacie karnym winno być uwzględnione w tak popular
nej już dziś w całym kraju  akcji współzawodnictwa pracy.

III. Ogólną bolączką referatów karno-adm inistracyjnych j^st 
ilch słaba obsada osobowa nienależyty stopień przygotowania facho
wego ii wadliwa często organizacja pracy.

Równolegle do rozwoju gospodarczego kraju  i rozwoju działal
ności adm inistracji państwowej o.raz iinstytucjrii pubłiczynch wzrasta 
sltale zakres spraw powierzonych orzieoznluctwu karnemu powiiatowycn 
władz adm inistracji ogólnej. Ażeby sprostać swym zadaniom, referat 
karno-administracyjny powinien mieć zapewnioną odpowiiednią obsa
dę personalną. Jezelli: w obecnych warunkach nie stać nas jeszcze na 
'przydzielenie do każdego referatu karno-aaministracyjnego sił praw
niczych, to powinniśmy dążyć przynajmniej do obsadzenia tych refe
ratów przez praeoiwniików odpowiednio wyszkolonych w cizasLe służby 
administracyjnej. Wielkie zadanie pod tym względem mogłyby speł
nić zalecane przez MSńiistenstwo Administracji Publicznej należycie 
zorganizowane kursy referentów karno-administracyjnych, na któ
rych poświęconoby wykładom i zajęciom praktycznym z zakresu 
działalności referatu  co najmnliej kilkadziesiąt gpdziin. Organizowane 
^  niektórych województwach kursy jedno lub dwudniowe są właści
wie konferencjami, poświęconymi, omawianiu najważniejszych aktu
alnych zagadnień, konferencje takie kursów szkoleniowych zatem 
"W żądny m razie nie zastąpią.

W akcj.i szkoleniowej dużo usługi może oddać wydana przez 
M. A. P. w r. 1947 instrukcja w sprawie orzecznictwa karno-adminir 
stracyj nego oraz wydawnictwo M inisterstwa „Przepisy z zakresu 
prawa administracyjnego1*; zeszyt 14-tego wydawnictwa zawiera 
^k sty  praw a o wykroczeniach a postępowania karno-admłniistracyj- 
J,ego. zaopatrzone1 w bogate orzecznictwo Sądu Naj wyższego, a zeszy
ty 14a, 14b i. 14c — większość przepisów ustaw dodatkowych z dzie
dziny praw a karno-administracyjnego.

Jak  wykazuje oraktyka, należycie wyszkolony pracownik refe
ratu karnego może załatwić przeciętnie około 2.000 3.000 spraw
pocznie, jeżeli zatem ilość spraw w starostwie przekracza poważnie 
. Hczby, obsada referatu winna być odpowiednio zwiększona z tym,
"■ do nieskomplikowanych czynności, typowych (nakazy karne, kie- 
-V ^aniie sprawy do egzekucji, wypisywanie. wezwań na rozprawę 

t- !>•) może być wykorzystany personel kancelaryjny.
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Nie powinniśmy zapominać, że dobra obsada działu kamo-admi- 
nistiacyjnego może w dużym stopniu zawazyć na sprawności- funkcjo
nowania aparatu administracyjnego w innych dziedzinach.

Jeśli .idzie o organizację pracy to podkreślić należy, ze jeszcze 
zbyt mała ilość wykroczeń jest karana w drodze doraźnych nakazów 
przez organa Milicji Obywatelskiej i  fuukcjonańiuszów samorządu- 
wyeh, a za dużo spisuje się doniesień karnych. Ponadto zbyt w.elka 
ilość drobnycn spraw wpływa do sltaroistw, jakkolwiek organa M. 0 
mogłyby kierować je do za rządów gm nnych li miejskich dla zastoso
wania postępowania nakazowego. Nasuwa się tu  uwaga, że wykorzy
stanie w szerszym zakresie przepisów art. 45 ust. 3 i art. 50 rozp. 
o post. karno-administracyjnym oraz udzielenie odpowiednich in
strukcji organom gmiiininym i M. O. odciążyłoby poważnie referaty 
karne starostw.

Dość powszechnym zjaw .skiem jest rów uleż brak współpracy 
referatu  karnego z organami Milicji Obywatelskiej. Niewłaściwe za
łatwienie sprawy przez starostwa ma swe źródło w- poważnej ilości 
wypadków tym, że doniesienie ,zositiało nieprawidłowo sporządzone, 
(w szczegółu ości, że niie zawiera danych niezbędnych iitp.). Udział re
ferenta karnego w odprawach komendantów posterunków M. O. 
mógłby tu wieile zmienić ma lepsze. Akcja szkoleniowa przeprowadzo
na w tym ki/erumku na terenie niektórych powiatów dała już b. po
zytywne wynikli. Bez przesady możnaby zaryzykować twierdzenie, że 
prawidłowo sporządzane dóniiesiiieaua zmniejszają co najmniej o 20% 
prace rpferenta, a d 'a osiągnięcia takiego wyniku w arto poświęcić 
pewną ilość czasu.

Nadzór urzędów wojewódzkich nad referatam i karnymi jest 
w praktyce wykonywany jedynie dorywczo, a to chociażby z tego 
względu, że od orzeczenia karnego starosty nlie przysługuje odwo
łanie w administracyjnym toku  instancji. Wprowadzone ostatnio 
okólnikiem M. A. P. N r 30 z r . b. wykazy ruchu spraw i czynności re
feratów \amo-admiiniis1racyjmych obdilążą wprawdzie starostwa raz 
na kw artał dodatkową pracą, ak umożliwią częściowo urzędom wo
jewódzkim bez wyjazdu inspektorów w teren sprawowanie kontroli 
nad polityką karną starosty oraz nad sprawnością funkcjonariusza 
referatu karnego.
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D OC DR. JE R ZY  ST A R O ŚC IA K

BUŁGARSKIE RADY LUDOWE..

U kład B erlińsk i z 13. VII. 1878 r. postanaw iał, że „B ułgaria Będzie 
sam odzielnym  księstw em , pod suw erennością Jego W ysokości Su łiana, 
m ającym  chrześcijańskie rządy  i w łasne w ojsko". U kład ten  urzeczyw ist
n iał — jakkolw iek  w  m inim alnym  stopniu — w ieloletn ie dążenia ludu 
bułgarskiego do osiągnięcia niezaw isłego państw a — dążenia w yrażane 
W pow staniach la t 1873, 1875 i 1876.

Po k ró tk im  okresie przejściow ym  konsty tucy jne podstaw y ustro jow e 
nowego księstw a usta liła  p rzy ję ta  przez Zgrom adzenie N arodow e K onsty
tu c ja  z 16. IV. 1879 r. zw ana od m iejsca jej p rzyjęcia K onsty tucją  T ir- 
now ską

U tw orzenie nowego księstw a w okresie krzyżow ania się na B ałkanach 
W pływów w szystkich m ocarstw  europejskich i cofania się w pływ ów  tu 
reckich na tym  półw yspie, było jed n ak  zaledw ie początkiem  rozw ija ją 
cych się w ypadków . D alszy bieg nadaw ało  im  na odcinku Dułgarskim 
usilne dążenia narodu  bułgarskiego do uzyskania pełnej niezawisłości.

K onsty tucja  T irnow ska jako  tw or okresu początków  państw ow ości 
bu łgarsk ie j w raz  z rozw ojem  jej państw ow ości m usiała podlegać zm ia- 
Uom. P ierw szą zm ianę przynosi 15. V. 1893 r. Rok 1908 przynosi B ułgarii 
zm ianę z księstw a na  sam odzielne królestw o. Te zmiany polityczne kon
sty tu cy jn ą  sankcję uzysku ją  w  drugiej zm ianie konsty tucji z 11. VII. 1911 
r oku. w prow adzającej już zam iast „kniazia1 cara Bułgarii.

W okresie następu jącym  bezpośrednio po pierw szej w ojnie św iatow ej 
bauka adm in istracy jna  B ułgarii pozostaw ała pod w pływ am i nauk i n ie 
m ieckiej i fran cu sk ie j1), p rzy jm ując  głów nie od te j ostatn iej koncepcje 
ldm inistracyjne. A dm inistrację  B ułgarii tego okresu zaliczyć też m ożna 

do g rupy  adm inistracji środkow o-europejskich. B yła ona adm in istrac ją  
■dwoistą.

Dla celów adm in istrac ji ogólnej te ry to riu m  B ułgarii dzieliło się na 
16 obwodów, 82 okręgi i 2404 gm iny (w tym  92 gm iny m iejskie). Szefem

R Por. M. Girginow — Drżawnoto ustrojowo na Bułgaria — str. 466 
Prof Piętko Steinów — Nowoje pc<strojenje gosudorstwiennaga aparata i mie- 

^b y je  sovietv — str. 1 Sofia 1948
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adm nistracji obwodu był m ianow any naczelnik, a obok niego, jako  organa 
sam orządow e w ybieralna rad a  i s ta ły  w ydział w ykonawczy.

Gm ina B ułgarii posiadała osobowość p raw n ą2). Na czele gm iny sta ła  
w ybierana rada, k tó ra  w ybiera ła  ze swego grona w ójta  i jego pom ocnika. 
W ójt dla celów adm in istracji poszczególnymi osiedlam i w yznaczał w  nich 
sw ych przedstaw icieli.

Szczególnie charak terystyczną  cechą organizacji zarządu  lokalnego 
B ułgarii było u łatw ien ie  gm inom  możności łączenia się w związki dla ce
lów  specjalnych, przez co pow stała iście szw ajcarska kom binacja zw iąz
ków  gm in dla celów u trzym yw ania szkół ogólnych czy zawodowych, le
karzy, w eterynarzy , opieki społecznej itd.

Po reform ie la t 1933 — 1934 francuski system  decentralizacji adm i
n istrac ji bu łgarsk iej francuskim  sposobem zaczął zm ierzać ku cen tra li
zacji. Początkow o ty lko okręg i obwód sta ły  się lokalnym i placów kam i 
cen tra lnych  m in isterstw  bez żadnej samodzielności, następn ie  jednak  
przez zm ianę p raw a w yborczego do rad  gm innych i pow ołanie w ójtów  
m ianow anych na drogę tą  w kroczyła i gm ina. W ten  sposób istn ien ie  sa
m orządu pozostało ty lko  na papierze. Prof. P. Stoinow  tak  charak te ry zu je  
ten  okres ,,Ta b iu rokratyczna cen tralizacja  stopniow o paraliżow ała ja k ą 
kolw iek in icja tyw ę m iejscową, pozbaw iła znaczenia w szystkie m iejscowe 
centra  prow incjonalne, odepchnęła naród  od w ładzy i ześrodkow ała całe 
państw ow o-adm inislracy jne życie w centralnych  urzędach m in isterstw  
sto licy"'1).

Odrodzona B ułgaria  w kroczyła na drogę refo rm  społecznych, na drogę 
pełnego uspołecznienia swej adm inistracji. U społecznienie adm inistracji 
połączyło się z zarzuceniem  dualistycznego system u organizacji adm ini
s trac ji i z przejściem  do obozu adm in istrac ji m onistycznej (jednolitej).

Tak g run tow ne refo rm y nie zostały dokonane odrazu. Konieczność 
likw idacji pow ojennego chaosu i zerw ania z koncepcjam i bloku niem iec
kiego w ym agały  istnienia okresu przejściowego. W okresie tym  w szystkie 
funkcje  rad  ludow ych i adm in istracji ludow ej w ykonyw ane były przez 
tym czasow ych zarządców.

P odstaw y dla stw orzenia ustro jow ych podstaw  now ej adm in istracji 
dała konsty tucja  z 4 .X II .1947 r. Zapow iadając jednak  "pełną reorganizację 
adm in istracji i oddanie tej adm in istrac ji w  ręce rad  ludow ych i ona jed 
n ak  od prow izorium  pow ojennego ku norm alnej organizacji adm inistracji 
n ie  przeszła jednym  krokiem , przew idując, jako organ przejściow y do 
adm in istracji rad  ludow ych, tym czasow e gm inne i okręgow e zarządy. Za
rządy  te  wyznacza Prezydium  Zgrom adzenia Narodowego. Zarząd tym cza
sow y posiada w szystkie p raw a rad  ludow ych. Z chw ilą pow ołania zarządu 
pow iatow ego prow izoryczne organa gm inne (tym czasowe zarządy lub pro

2) M. G irg inow  o c. s tr . 479.
;>) O. c. s tr . 4. \
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wizoryczne rady) są zw alniane z obowiązków. Również i pełnom ocnicy 
w ójta  w poszczególnych osiedlach zastępow ani są delegatam i zarządu 
tymczasowego.

Na bazie dopiero tych zarządów  tym czasow ych w yznaczonych przez 
Prezydium  Rady Zgrom adzenia Narodow ego pow stanie now a organizacja 
adm inistracji,, k tó re j szkielet tw orzy  ustaw a o radach  ludow ych (narod- 
n itie  sivieti) z 27. II. 1948 r. D ecydującym  rokiem  dla organizacji tej no
w ej adm in istracji będzie rok 1949, p rzy czym ze w zględu na to, że w pro
w adzenie tej now ej adm in istracji i zapew nienie jej praw idłow ego funkcjo 
now ania nie jest możliwe bez w ypracow ania szczegółowych instrukcji, 
k tó re  nie mogą być ani opracow ane, ani w prow adzone w  życie w ciągu 
k ilku  dni art. 66 u staw y  o radach  ludow ych w yraźnie przew idział, że ,,do 
u tw orzenia nowych podstaw  praw nych, przepisów  i regulam inów  fu n 
kcjonow ania pow iatow e rady  ludowe, jak  rów nież rad y  ludow e gm in 
w iejskich i m iejskich działać będą zgodnie z dotychczas istn iejącym i p ra 
wami, zarządzeniam i i regulam inam i".

Podając to postanow ienie nie można nie zwrócić uw agi na realizm  po
lityki bu łgarskiej.

Ja k  to już w spom niano podstaw y nowego u stro ju  adm inistracyjnego 
B ułgarii stw orzyła konsty tucja  R epubliki B ułgarsk iej z 4. XII. 1947 r .4).

O m aw iając konsty tucy jne  założenia ustro jow e w spom nieć należy 
o tym , że B ułgaria jest najm niejszym  z państw  słow iańskich — ludność 
je j w ynosi ok 6 milionów, co stanow i ok. 1/4 ludności Polski, te ry to riu m  
zaś wynosi około 1/3 te ry to rium  państw a polskiego, na k tó rym  znajdu ją  
się ty lko  dw a m iasta ponad 100.000 m ieszkańców. F ak t ten nie pozostał 
bez w pływ u na zagadnienie organizacji adm inistracji, gdyż um ożliw ił 
B ułgarii uniknięcie rozbudow y zbędnych stopni adm inistracy jnych  i opar
cie organizacji adm in istracji o podział państw a jedynie  na pow iaty (okrę
gi) i gminy.

Ponadto w spom nieć należy, że konsty tucja  m ogła już zdecydow anie 
rozw iązać problem y ustrojow e, gdyż om al rów nocześnie zostały w p raw 
ną form ą u ję te  przem iany  gospodarcze i społeczne, tw orzące.,objek1yw ne 
podłoże zrealizow ania przeprow adzonych reform . Te podstaw y to ustaw y 
o reform ie ro lnej, nacjonalizacji przem ysłu i nacjonalizacji banków 5).

Na tle  też tych przesłanek rozpatryw ać należy postanow ienie art. 2 
konsty tucji że „w  Ludowej Republice B ułgarii cała w ładza pochodzi od 
narodu  i należy do narodu lŁ.t

Najwyższym i organam i R epubliki są Zgrom adzenia N arodowe, jako 
Jedyny organ praw odaw czy (art. 16 konstytucji) oraz w ybrane przez Zgro

4) P o r  S zafdow  — Iw an o w  — S o w rem ien n a ja  B o igaria  M oskw a 1948.
5) P or. N ac jo n a lizac ja  P ro m y sz len n o sti i B anków  w  B u łg a rii —■' Sofia 

1948 o raz  zakon  za n ac jo n a lizac ja  n a  czastn i in d u s tr ia ln i i m in n i p re d p r ija tia  
Solip iy 48 — D rżaw no  K nigo izdatie lstw o . W ydaw n ic tw a  te jże  księgarnji — 
-ukon za s ten w id aw an ie  n a  jc d n a ta  g rad sk a  p o k rita  n iodw iżim a so b s iw ien -

pokt.. Sofia  1948.
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m adzenie P rezyd ium  Zgrom adzenia N arodowego, złożone z przew odniczą
cego, jego dwóch zastępców, sek re ta rza  i 15 członków.

N ajw yższym  organem  w ykonaw czym  i zarządzającym  jest rząd. K on
sty tu c ja  przew idu je  istn ien ie  17 m in isterstw . R ada M inistrów  jako  całość 
je s t koordynato rem  działalności poszczególnych m inistrów .

ł
S y s t e m  r a d  l u d o w y c h .

T ery torium  R epublik i B ułgarii dzieli się na gm iny i okręgi. Obwody 
(odpow iednik naszych wojew ództw ) zostały  zniesione. K onsty tucja  za
strzega jednak  (art. 47), ze w iększe obw ody mogą być pow ołane drogą 
ustaw odaw czą. Pow ołanie jednak  tych  w iększych niż pow iat jednostek  
nie nastąpiło .

Siedem  najw iększych m iast B ułgarii tw orzy  oddzielne jednostki 
adm inistracy jne. M iasta te  postaw ione są organizacyjnie narów ni z po
w iatam i.

Tw orzenie i zw ijanie powiatów, zm iany te ry to riu m  pow iatu, tw orze 
nie z m iast sam odzielnych, niezależnych od pow iatu, jednostek adm in i
stracy jnych , jak  rów nież w szelkie przesunięcia w podziale te ry to riu m  
gm in. dokonyw ane je s t dekre tem  P rezyd ium  Zgrom adzenia N arodowego 
n a  podstaw ie w niosku okręgow ych rad  ludow ych. Sporne sp raw y te ry 
to ria lne  m iędzy gm inam i rozstrzygają  rad y  powiatowe, a m iędzy pow ia
tam i P rezyd ium  Zgrom adzenia Narodowego.

P rezyd ium  Zgrom adzenia Narodow ego może też w  w ielkich m iastach, 
na  w niosek R ady M inistrów , tw orzyć re jony  z rejonow ym i radam i na 
czele.

O rganam i w ładzy państw ow ej w gm inach i okręgach są gm inne i ok rę
gowe rady  ludowe. O rganam i zarządzającym i i w ykonaw czym i rad  ludo
w ych są zarządy.

Powoływanie rad ludowych.
W szystkie rady  ludow e zgodnie z konsty tucją  i p raw em  o radach  lu 

dow ych pow oływ ane są drogą powszechnych, rów nych i bezpośrednich 
w yborów  w  ta jnym  głosow aniu na la t 3. B ierne i czynne praw o w yborcze 
przysługu je  zasadniczo osobom, które ukończyły la t 18. Członkowie rady  
okręgow ej w ybieran i są po jednvm  na każde 1500 m ieszkańców  z tym . że 
rad a  okręgu nie może liczyć m niej niż 21, a w ięcej niż 55 członków. Rady 
gm in w iejskich  liczą w zależności od liczby m ieszkańców  11— 19 członków.

R ady gm in m iejskich, przede w szystk im  ze w zględu na m ałe stosun
kowo skupienie ludności B ułgarii w m iastach, w yb iera ją  do sw ych rad  
jednego radnego na  1000 m ieszkańców  z tym , że ilość radnych  w radzie 
n ie może być m niejsza niż 15 i w iększa niż 55°).

. R ada  m. P ło v d iw  sk ład a  się z 61 członków , a ra d a  m. Sofii z 101. R ady  
ludow e .rejonów  sc fijsk ich  liczą po 31 członków .
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R ady gm in w iejskich — jeśli gm ina sk łada się z w ięcej niż jednej 
w si — w yb iera ją  z pom iędzy sw ych członków pełnom ocników  dla każdej 
wsi. Pełnom ocnicy ci k ie ru ją  sp raw am i adm in istrac ji gm innej. P rzy  w y
ją tkow o m ałych osiedlach pełnom ocnik rady  może kierow ać sp raw am i 
więcej niż jednego osiedla.

Oparcie o masy wyborców.
U staw a o radach  ludow ych p ragnąc dać praw ny w yraz konieczności 

w spółpracy rad  ludow ych z m asam i w yborców  w łączyła do sw ych posta
now ień przepis, że „przy  w ykonyw aniu  sw ych zadań rad y  ludow e opie
ra ją  się na szerokiej w spółpracy z m asam i ludow ym i i na w spółpracy 
z politycznym i, zaw odow ym i i m asow ym i organizacjam i".

A by postanow ienie to nie pozostało ty lko  form alnością, przew idziała 
ustaw a i fo rm y tego kontak tu  rad  ludow ych z masami, stanow iąc, że po
w iatow e rad y  ludow e przynajm nie j raz na rok zw ołują zebranie, złożone 
z przedstaw icieli organizacyj społecznych dla przedstaw ienia  im  sp raw o
zdania ze swej działalności. R ady ludow e gm in w iejskich, m iejskich i re 
jonów  m iejskich obow iązane są składać spraw ozdania tak ie  p rzynajm niej 
2 razy  do roku  na zebraniach publicznych. Uczestnicy zebrań m ają praw o 
k ry ty k i rad  i żądania w yjaśnień.

O bow iązek opierania swej działalności o szerokie m asy wyDorców 
obciąża jed n ak  nie ty lko  rad y  jako całość, ale i poszczególnych członków 
ra d y . Członkowie rad y  są nie ty lko  politycznie, ale i u s t a w o w o  zobo
w iązani do „stałego u trzym yw ania  łączności ze sw ynn w yborcam i i w y ja 
śnienia w yborcom  i ludności postanow ień rad y  ludow ej i zarządzeń orga
nów  w ykonaw czych, sk ładania  sw ym  w yborcom  system atycznych sp ra 
w ozdań ze sw ej działalności w radzie, oraz in form ow ania w yborców  
o toku pracy  rad y  ludow ej": Członek rady , k tó ry  zaw iedzie zaufanie w y
borców  może byc odw ołany przez uchw ałę w yborców  w każdym  czasie 
W sposob określony praw em  wyborczym . '

Koinjjeh ncji' rad ludowych.
K om petencje rad  ludow ych, jako  terenow ych organów  w ładzy pań

stw ow ej są tak  samo n iew yczerpalne do om ów ienia jak  kom petencje 
adm inistracji publicznej. Tak szerokie ujęcie aczkolw iek teoretycznie s łu 
szne, p rak tycznie  nastręczałoby jednak  trudności Dlatego też w ram ach 
ugólnych kom petencji rad  ludow ych ustaw a o radach  ludow ych podkreśla 
n iek tó re  najw ażniejsze k ierunki te j działalności, w ym ieniając m. in., że 
do rad  ludow ych należy:

a) kierow anie w szystkich społecznych, k u ltu ra ln y ch  i gospodarczych 
akcji na swoim  teren ie ,

b) opracow yw anie p lanu  gospodarczego i budżetu  w ram ach planu 
i budżetu  państw ow ego,

c) ochrona praw  obyw ateli i porządku prawnego,
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d) zarząd tą  częścią m ają tk u  państw ow ego, k tó ra  przekazana została 
radom  do zarządu bezpośredniego, a nadzór nad  zarządem  całego
pozostałego m ają tk u  państw ow ego7),

e) nadzór nad m iejscow ym i organizacjam i gospodarczym i i spółdziel
n iam i w szelkich typów ,

f) w ybór sw ych organów  w ykonaw czych i pomocników, stanow ienie 
w ytycznych dla ich pracy i nadzór na praw idłow ością ich fu n k 
cjonow ania.

R ady ludow e rejonu  m iejskiego aczKolwiek są sam odzielnym i orga
nam i w ładzy państw ow ej, to jednak  ze w zględu na konieczność zacho
w ania pełnej jednolitości gospodarki całego m iasta budżet ich i p lan  
musi wchodzić w skład ogólnego budżetu m iejsk iego ,'a  działalność sw oją 
rozw ijać m ogą w ram ach kom petencji określonej bądź to uchw ałam i 
m iejskiej rady  ludow ej, bądź też ustaw am i specjalnym i.

Dla w ykonania zadań gospodarczych jak ie  nałożone zostały na rad y  
ludow e, ustaw a upow ażnia rady  ludow e tak  do zaw ieran ia umów, jak  
i do podejm ow ania innych czynności praw nych.

F ankc jonowanie rod ludowych-

K ażda rad a  ludow a uchw ala swój regulam in, określający  jej w e
w nętrzną  s tru k tu rę  i funkcjonow anie. R egulam iny rad  gm innych podle
gają  zatw ierdzeniu  przez radę  okręgow ą, a regu lam iny  rad  okręgow ych 
zatw ierdzeniu  przez Prezydium  Zgrom adzenia Narodowego. Pom ew aż 
jednak regu lam in  obejm uje rów nież regu lację  zagadnień związanych 
z funkcjonow aniem  organów  w ykonaw czych rad  okręgow ych, za tw ier
dzenie to dokonane być może jedynie  na wniosek R ady M inistrów

Sesje rad  ludow ych są zw yczajne i nadzw yczajne. Sesje nadzw yczajne 
zw ołuje zarząd rad y  bądź wg swego uznania, bądź też na żądanie 1/3 
członków rad y  lub  organu wyż.szego. Sesje zw yczajne rad  okręgow ych 
odbyw ają się raz  na 2 miesiące, rad  zaś gm innych raz na m iesiąc Posie
dzenie rad y  oKręgowej o tw iera  w praw dzie przew odniczący zarządu rady , 
ale ty lko  po to, aby  dokonać w yboru przew odniczącego posiedzenia. Na 
każdą sesję rad a  dokonyw a now ych w yborów  przew odniczącego i sek re
tarza . Posiedzenia rad  gm innych prow adzone są przez przew odniczącego 
zarządu.

R ady ludow e działają przez postanow ienia. Postanow ienia rad  po
daw ane są do puhlicznej wiadomości drogą p rzy ję tą  w m iejscow ych 
zwyczajach.

Komisje rad.
Rady ludow e m ają  praw o pow oływ ania kom isji, będących organam i 

pom ocniczym i rady. K om isje te  tw orzone być mogą w edle uznania rady

7) O  tym , k tó re  p rzed s ięb io rstw a  i m a ją tk i ad m in is tro w an e  są  p rzez  rad y  
ludow e, a k tó re  p rzez  reso rto w e  m in is te rs tw a , decydu je  R ada  M in istrów .



N r 1 — 3 B u łg arsk ie  B ady  L udow a 43

K om isje rad y  w ybierane są w zasadzie* na okres kadencji rady. R ada może 
jed n ak  w  składzie kom isji czynić zm iany. W sk ład  kom isji w yb ieran i-są  
przez radę  jedynie  członkowie rad y  w liczbie przew odniczącego i 2 do 10 
członków. W ybrana w  ten sposób kom isja ma za zadanie nie ty lko  roz
pracow anie określonych zadań adm inistracy jnych , ale ustaw a o radach 
ulgow ych w yraźnie nak łada  na  n ie j obowiązek, że przaź sw ą działalność 
w inny  one ,,wyciągać ludność do praktycznego uczestnictw a w pracy 
ra d “. W tym  celu kom isje m ają  praw o dokooptow ać do swego grona 
,,osoby ze środow iska robotników , chłopów, rzem ieślników  i innych spo
łecznych i k u ltu ra ln y ch  działaczy i specjalistów 11. Na przepis ten  w arto  
zwrócic uwagę, gdyż może on służyć za p rzyk ład  celowego połączenia 
m om entów  politycznych z m om entam i fachowym i.

Do najw ażniejszych kom petencji kom isji należy kontro la  spraw ności 
działania tego reso rtu  sp raw  w zarządzie gm innym  lub okręgow ym , 
którego zadania odpow iadają zadaniom  kom isji. "W tym  zakresie kom isje 
m ają  praw o p rz td k ład ać  radzie ludow ej swe propozycje, a w  spraw ach, 
k tó re  przedk łada  zarząd kom isja ma praw o przedstaw iać radzie swe s ta 
now isko za pośrednictw em  referen ta , w yznaczonego spośród swych 
członków.

Ponadto  kormsje: ,,
a) w spółdziałają p izy  w ykonyw aniu zadań, nałożonych na gm inę 

lub okręg. W spółdziałanie to w yraża się w m obilizow aniu akcji 
społecznej i w kontro li prac organów  wykonaw czych.

b ) .są  pośrednikiem  m iędzy żądaniam i ludności a pracam i rad.
c) wnoszą propozycje w spraw ach podniesienia poziomu życia k u l

tu ralnego  i gospodarczego gm iny i okręgu. Propozycje Narząd w i
nien  rozpatrzyć w  ciągu 10 dni. W razie niezgodności zd stano- 
w iskiem  zarządu, kom isja ma praw o przedstaw ić swe propozycje 
bezpośrednio radzie.

d) czuw ają nad ulepszeniem  organizacji i funkcjonow ania terenow e
go ap ara tu  adm inistracyjnego. ,

Członkowie kom isji, jak  i wszyscy radni k tó rzy  nie są członkam i za
rządu  mogą uczestniczyć w posiedzeniach zarządu z głosem doradcym 8), 
K om isje rad y  zarów no jak  i poszczególni członkowie rad y  mogą żądać 
od urzędów  i insty tucji w yjaśnień  i infurm acyj, jak  rów nież zgłaszać 
in te rpe lac je  do zarządu i jego oddziału- Na in terpelac je  organa adm ini
s tracy jn e  w m ny w ciągu 3 — 5 dni Udzielić odpowiedzi lub inform acyj.

O r g a n a  w y k o n a w c z e  r a d  l u d o w y c h .

O rganam i wykonawczym i tldm -m stracji lokalnej są w ybierane przez 
rady  ludow e z pośrod sw ych członków zarządy gm inne, m iejskie lub okrę- 
   1 *

8) Członkow ii ra d y  i kom isji n ie  o trzy m u ją  diet. J e ś li m ieszk a ją  poza  
siedzibą gm jn y  lub  ok ręgu  o trzy m u ją  zw ro t kosztów  podiróży i ew en tu a ln ie  
U trzym ania.
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gowe. W skład  każdego zarządu wchodzi przew odniczący, sek re ta rz  
i członkowie. W pow iatach w  sk ład  zarządu w ybierany  jesl ponadto za
stępca przewodniczącego. Ilość członków zarządu  zależna jest od ilości 
ludności. W gm inach wiejsKich łączna ilość członków zarządu w aha się 
od 3 do 5 członków, w  pow iatach 5—9 członków i w m iastach od 5—11 
członków 9).

Poza zleceniem  ogólnym, że „Z arząd rad y  ludow ej k ie ru je  w szystkim i 
gospodarczym i, ku ltu ra lnym i i społecznym i sp raw am i na te ren ie  działa
nia ra d y “ ustaw a o radach ludow ych do kom petencji zarządu zalicza:

a) k ierow anie p racą oddziałów  i b iu r zarządu,
b) k ierow anie  i kon tro lę  bezpośrednią przedsięb iorstw  i m ajątków ,
c) kierow nictw o pracam i zarządów  niższych rad ,
d) rozpatryw an ie  zażaleń obyw ateli na  czynności poszczególnych o r

ganów  zarządu.
Poza w ykonyw aniem  czynności^ zarządzających ustaw ą o n aradach  

ludow ych upotyażnia też zarząd do regulow ania  drogą uchw ał znacznego 
zakresu  stosunków  m iejscowych. U chwałom  tym ustaw a pośw ięca znacz
n ą  ilość m iejsca, a to ze w zględu na w agę ich dla regu lac ji stosunków  ży
cia miejscowego. U chw ały swe, regu lu jące stosunki miejscowe, ząrzad 
może opatryw ać sankcjam i realizow anym i w  postępow aniu k arnym  przed 
w ładzam i adm inistracy jnym i. Jako  sankcje dochow ania przepisów  zaw ar
ty ch  w  uchw ałach zarządu  w  grę  mogą wchodzić k a ry  pieniężne lub  p ra 
ca  przym usow a do 3 miesięcy.

U chw ałam i sw ym i zarząd może regulow ać następu jące  spraw y:
1) zachow anie porządku puolicznego,
2) policji polnej, leśnej i drogowej,
3) bezpieczeństw a przeciw pożarow ego i zabezpieczenia przed k lęska

mi żywiołowym i,
4) h ig ieny publicznej, zdrow ia i czystości,
5) porządku w  lokalach i m iejscach usług publicznych (kina, tea try , 

jad łodajn ie , restau racje , łaźnie,* targow iska, ja rm a rk i itp.),
6) obow iązku nauczania i zw alczania analfabetyzm u,
7) sp raw y ochrony zabytków  k u ltu ry  i przyrody.
W ydane w  tych przedm iotach rozporządzenia oddziaływ ać m ają 

przede w szsytkim  wychowawczo. D latego też ustaw a zaw iera k lauzulę, że 
rozporządzenia te  w ażne są ty lko  w ciągu 2 la t od chw ili w ydania, 
a  w  razie potrzeby mogą być ponow ną uchw ałą przedłużone.

K adencja  pracy  zarządów  pokry wa się w zasadzie z kadencją rad  lu 
dow ych. Ze w zględu jednak  na konieczność dochow ania ciągłości w  pracy  
ap a ra tu  adm inistracy jnego  ustaw a przedłuża funkcjonow anie zarządu  do 
chw ili pow ołania przez now oobraną radę  nowego zarządu.

9) M iasto  P łovd iw  posiada  za rząd  ze sk ładem  z 13 członków , a Sofia 
J.5 członków  R ejony  Sofii p o s iad a ją  za rząd y  złożone z 7 członków .
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S tosunek zarządów wykona'wczych do w łasnych rad  jak  i do ap a ra tu  
adm inistracy jnego  w yższych stonni k sz ta łtu je  się na  zasadzie podw ójnego 
podporządkow ania z w szystkim i tego konseKwencjami.

W ydziały i oddziały zarządów.

Z arządy rad  dla lepszego w ykonyw ania sw ych funkcji obow iązane są 
do pow ołania wydziałów , oddziałów  i re fe ra tó w  zarządu. B udow a tych  
wydziałów  podobną jest do budow y re fe ra tó w  czeskich, z tym , że na  
czele w ydziału  stoi zaw odow y urzędnik . Z akres działania w ydziału odpo
w iada zw ykle resortow ym  ugrupow aniom  sp raw  reprezen tow anym  przez 
poszczególne m in isterstw a. W m iastach i pow iatach  w ydziałów  tych  jest 
kilkanaście, w  gm inach w iejskich zaś finansów , ośw iaty  i k u ltu ry , ro l- 
niczo-hodow lany, gospodarstw a kom unalnego, zdrow ia i ogólny. W ydziały 
są pow oływ ane i likw idow anie uchw ałą rad y  ludow ej zatw ierdzonej przez 
wyższą rad ę  ludow ą (plenum , a n ie zarząd) lub  P rezydium  Zgrom adzenia 
Narodowego. W ydziały rad a  ludow a, stosow nie do potrzeb m iejscowych, 
może dzielić na  oddziały.

Naczelników  w ydziałów  zarządów  pow iatow ych i m iejskich pow ołuje 
w łaściw a rad a  ludow a, na w niosek zarządu, p rzedstaw iony po zasiągnięciu 
opinii u w łaściw ego m inistra. N aczelników  w ydziałów  i referen tów  
w gm inach w iejsk ich  i w  rejonach  m iejskich  w yznacza zarząd  bezpośred
nio. W szystkich innych pracow ników  w ydziałów , oddziałów itp . m ianuje 
zarząd na w niosek w łaściw ego naczelnika w ydziału. N aczelnik w ydziału 
jest w  tym  system ie urzędnik iem  fachowym .

Czynnik społeczny, członkowie zarządu nie prow adzą bezpośrednio 
prac wydziałów, ale rozdzielają nadzór n ad  w ydziałam i m iędzy siebie 
w ten sposób, aby każdy z nich ogólnie k ierow ał p racą jednego w ydziału 
lub g rupy  w ydziaiów , oddziałów  lub referen tów . Członkowie zarządu  za 
w łaściw y k ierunek  p rac  pow ierzonych im  w ydziałów  ponoszą bezpośred
nią odpow iedzialność przed p lenum  zarządu.

Ja k  w idać z podanego p rzedstaw ienia  koncepcja organizacyjna w y
działów  w zarządach lokalnych różni się od koncepcji n ap rzyk ład  czeskiej 
głow nie nie ta k  ostrym  przeciw staw ieniem  czynnikow i urzędniczem u 
czynnika społecznego. W ydziały i oddziały w  p racy  swej podlegają tak  
postanow ieniom  plenum  zarządu  ja k  i analogicznym  kom órkom  wyższych 
jednostek  adm inistracy jnych , lub rządu.

Zarów no zarząd  jako całość jak  i poszczególne w ydziały zarządu, (lub 
re fera tu ) zobow iązane są do sk ładan ia  sta łych  spraw ozdań radzie. S p ra 
w ozdania te  pojm ow ane są głów nie jako  p rzedstaw ienie p lanu  działal
ności poszczególnych kom órek ap ara tu  w ykonaw czego i fo rm a kon tro li 
■wykonania tych  planów . P raw id łow a sprawozdawczość w  tym  ujęciu  mo
głaby zatem  zapobiec „urzędow aniu  dla urzędow ania", s ta jąc  się w ażnym  
środkiem  do zm uszenia ap a ra tu  adm inistracy jnego  do p racy  planow ej tj



46 Doc. Dr. Je rz y  S ta ro śc iak N r 1 — 3

pracy, zm ierzającej do osiągnięcia konkre tn ie  postaw ionego celu, tak  dla 
każdej kom órki adm in istracji publicznej, jak  i całej adm in istrac ji publicz
nej w  ogólności.

t  J
O r g a n i z a c j a  n a d z o r u .

Za naczelne, choć d ek lara to ry jn e  postanow ienie ustaw y  o radach  lu 
dowych przy jąć można postanow ienie a rt 20, że „ rady  ludow e okazują 
sobie w zajem ną pomoc i w spółdziałanie". Do postanow ienia tego o ty le  
można przyw iązyw ać wagę, że w yrażono lin ię przew odnią o organizacji 
nadzoru  nad radam i gm innym i i pow iatow ym i, jak  rów nież rzu tu je  na 
stosunek nadzoru  spraw ow anego przez rząd  nad organam i w ykonaw czy
m i rad . Przez postanow ienie to p rzebija  w łaściw y nowoczesnej adm in i
s trac ji duch pomocy i instruk tażu , a nie duch represy jnego  trak to w an ia  
nadzoru . Nie jest bow iem  przesadą, że w adliw e kroki niższej instancji 
pow odujące rep resje  nadzorcze, częstokroć obciążają omal w tym  sam ym  
stopniu  nadzorow anego co i nadzorującego.

Poza tym , zasadniczego charak te ru , sform ułow aniem  usiaw a p rzy 
znaje w yższym  jednostkom  adm in istracy jnym  w  stosunku do organów  
mzszych jednostek  praw o stosow ania całego szeregu konkre tnych  środ
ków kontro lnych  nadzorczych, m ających zapew nić tak zgodność działa
nia  w ładz lokalnych z k ierunk iem  działania władz centralnych, jak  i nie 
dopuścić do bierności organów  lokalnych.

Środki nadzorcze.
Środki te  w szczególności p rzedstaw iają  się ja k  następuje:
1) rady  ludow e m ają  praw o uchylać decyzje i zarządzenia ogólne 

swoich zarządów ,
2) rad y  ludow e mogą uchylać uchw ały  i decyzje niżej sto jących rad 

ludow ych i ich organów  wykonawczych.
3) p raw o uchylenia uchw ał w szystkich rad  ludow ych i ich organów  

w ykonaw czych przysługuje rów nież Prezydium  Zgrom adzenia Na
rodow ego R epubliki,

4) Rząd i poszczególni jego członkowie w ram ach  swej resortow ej 
właściwości, jak  rów nież zarządy wyższych rad  ludow ych m ają  
p raw o w strzym yw ać w ykonanie decyzji i ogólnych zarządzeń rad 
ludow ych. O dalszych losach decyzji czy uchw ały, k tó re j w strzy 
m anie zostało dokonane decyduje ostatecznie rad a  w yższa lub P re 
zydium  Zgrom adzenia N arodow ego Republiki, jeśli w strzym anie  
dotyczy postanow ień rad y  okręgow ej.

5) P rezydium  Zgrom adzenia Narodow ego i wyższe rad y  ludow e m ają 
p raw o rozw iązyw ania niższych rad  ludow ych na swoim  tery to riu m  
i w yznaczem a te rm in u  wyborczego do now ej rady, W ykorzystanie 
tego środka ustaw a dopuszcza jednak  ty lko  w tedy, jeśli „działal
ność niższej rad y  narodow ej narusza przepisy  konsty tucji czy p ra 
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wa, gdy nie w ykonyw a rozporządzeń rządu, gdy okaże się n ie
zdolna do pracy  lub gdy sw ym i decyzjam i i działalnością szkodzi 
ogólno-narodow ym  i państw ow ym  interesom ". W ybory do nowej 
ra a y  w inny się odbyć nie później niż w 3 m iesiące oa aa ty  roz
w iązania rady. Na czas m iędzy rozw iązaniem  rady, a w yboram i 
now ej rady , organ decydujący o rozw iązaniu rad y  w yznacza za
rząd  tymczasowy, k tó ry  działa aż do w yboru nowego zarządu 
przez now oobraną radę  ludową.

61 Prezydium  Zgrom adzenia Narodow ego i w yższa rad a  ludow a m ogą 
rozw iązać zarząd niższej rady  ludow ej i w yznaczyć te rm in  now ych 
w ynorow .

Ogólne uwagi o nadzorze.
D la ogomego scharak teryzow ania nadzoru w ypada zwrócić uw agę na:
a) odm ienność stosunku ustaw y  przy  om aw ianiu zagadnień nadzor

czych w  lin ii rad  ludow ych od Pudowy nadzoru  w  linii organów  
w ykonaw czych. Odm ienność ta  cnarak te ry zu je  się m iędzy innym i 
znaczną niezależnością stanow iska rad  ludow ych naw et w  sto 
sunku  do organow w ykonaw czych wyższych stopni i rządu. F ak t 
ten  specjaln ie uw doczn ia  się na  tle porów naw czym , np. z Cze
chosłow acją, gdzie kom itety  narodow e podlegają rządow i10).

b) Aczkolwiek z przepisów  ustaw y  w nosićby m ożna o znacznej roz
budowie nadzoru, to  przeciez zwrócic należy uw agę ,że faktyczny, 
obiek tyw ny układ  stosunków  w  B ułgarii doprow adza do w y ją tk o 
wego ty lko  w ykorzystyw ania tych przepisów . P rzepisy  o nadzorze 
w  tym  układzie stosunków  odgryw ają  przede w szystkim  ro lę przez 
sam o swe istnienie, a n ie w drodze represy jnego  zastosow ania11).

c) P rzy  om aw ianiu nadzoru  zw raca uw agę w yjątkow e ty lko  stoso
w anie tak  w ażnego środka nadzorczego, nadzoru prew encyjnego, 
jak im  jest „zatw ierdzenie". Rozwinięcie tego środka nadzoru  
w  ustaw ie o radach  ludow ych nie oznacza jednak  pom inięcia w y
korzystan ia  go w  ustaw odaw stw ie bu łgarsk im  wogóle. Ustawa 
o radach  ludow ych, ma dla adm in istrac ji bu łgarsk ie j ch a rak te r 
konsty tucji adm inistracji. O m aw ia ona zagadnienia podstaw ow ych 
zasad organizacyjnych. N ie om aw ia natom iast szerzej zagadnień 
gospodarki lokalnej adm inistracji. Zatw ierdzenie natom iast m a 
zastosow anie głów nie przy  rozw iązyw aniu  problem ów  gospodar
czych. Tym  też tłum aczyć m ożna skrom ną pozycję tego środka 
nadzorczego w  ustaw ie o radach  ludow ych i tym  też tłum aczyć 
można szerokie jego uw zględnienie nap rzyk ład  w  rozporządzeniu

10) P o r. J. S ta ro śc iak  — A d m in is trac ja  C zechosłow acji. 1949, str. 46
!1) O k re ś la jąc  w za jem n y  sto sunek  między ra d a m i ludow ym i i ich  orga

nami w ykonaw czym i u s taw odaw stw o  n ie  używ a na o k reś len ie  tego  s to su n k u  
W yrażenia h ie ra rch iczne  u sto su n k o w an ie" . U staw a  B u łg a rsk a  z 27.11.1948 r. 
P osługuje się w y rażen iem  „ ra d a  lub za rząd "  w yższego stopnia".
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z 12. IV. 48 o u stro ju  i działalności oddziałów finansow ych zarzą
dów ra d  ludow ych12)

Z w i ą z k i  c e l o w e  i k o n t r o l a  a d m i n i s t r a c j i .

Aczkolw iek adm in istrac ja  ob jęta  system em  rad  ludow ych obejm uje 
zarów no zakres działania daw nego sam orządu tery to ria lnego  jak  i w ładz 
adm i aistracji ogólnej oraz urzędów  t. zw. niezespolonych przecież n ie  oy- 
łoby słuszne stanow isko, że system  acim m istracji ra d  ludow ych w yczer
p u je  całość adm in istrac ji publicznej. W praw dzie w ykształcenie się now ych 
fo rm  życia społecznego czyni w  w ielu w ypadkach  n ieak tua lnym  daw ne 
fo rm y oddziaływ ania adm in istrac ji13), nie m niej coraz silniejsza rozbu
dow a życia społecznego zwłaszcza na odcinku adm in istrac ji gospodarczej 
w yw ołać m usiała szukanie now ych rozw iązań nasuw ających  się p ro 
blem ów

Mieszane organizacje gospodarcze-
R ozw iązanie jak ie  znalazła B u łgaria  szczególnie zasługuje na  uw zględ

nienie tak  z pow odu swej oryginalności, jak  i z pow odu pow iązania te j 
działalności z adm in istrac ją  publiczną. Rozw iązanie to  oparte  jest na roz
budow ie i przebudow ie spółdzielczości i w łączeniu je j do prac, podejm o
w anych  przez organa adm in istracy jne  w  form ie tw orzenia  organizacji 
celowych, do k tó rych  w chodzą jako  członkowie państw o, gm ina i spół
dzielnia. Tym  organizacjom  m ieszanym , zlecane je s t w ykonanie n a jtru d 
niejszych n aw et zadań, ja k  np. budow a w ielkich szpitali, budow a u rzą 
dzeń przeciw pow odziow ych itp. P rzy jęcie  tego w łaśnie rozw iązania po
dyk tow ane było dążeniem  do „pełnej m obilizacji ludow ych sił m ie j
scow ych14).

Szczególnie szeroko rozw inięta  została form a tych zw iązków  m iesza
nych  w  m iastach. O tego typu  zw iązki m iasta  i spółdzielni o p a rtą  jest 
w  znacznej m ierze aprow izacja miast. W ielkie osiągnięcia tego typu  m ie
szanych zw iązków  sk łan ia ją  n aw et n iek tó re  gm iny do przekształcenia 
w tasnych przedsięw zięć w  przedsięw zięcia m ieszane, co w edle opinii sa
m ych B ułgarów  pozw ala na osiągnięcie lepszych w yników . O znaczeniu, 
jak ie  do tego rodzaju  form  działalności są p rzyw iązyw ane świadczyć m o
że pogląd, że tego rodzaju  zw iązki m ieszane „przedstaw iają  sobą potężny 
oręż. za pośrednictw em  którego może być przyśpieszone osiągnięcie p rze
w idzianej przebudow y społecznej"13).

12) D rżaw ien  W iestm li z 5. V. 1948 br. 103.
13) Np. u p ań stw o w ien ie  p rzem y słu  n a  całkow ic ie  now ej p łaszczyźnie 

s ta w ia  zag ad n ien ie  p rzed s ięb io rs tw a  do a d m in is tra c ji ogólnej, u spo łeczn ien ie  
h a n d lu  zm ien ia  sto su n ek  jego  do  w ład z  a d m in is tra c y jn y c h  g łów nie w  dzie- 
dzen ie  n ad zo ru  a d m in is tra c ji n a d  poszczególnym  z a k ła d e m ,itp .

i i)  S o trudn iczestw o  m ieżdy  k o o p era tie j g o su d arstw o m  i obszczynoj w  cho- 
z ia j s tw e  B o łgarii. S tr. 2. So fia  1948.

15) 1. a c.
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P rzy  rozbudow ie nowych form  działalności i rozbudow ie działania 
zw iązków  zawodowych, k tó re  sta ły  się jedną  z podstaw ow ych form  dzia
łalności społecznej, zbędne okazały się daw ne form y sam orządu zaw odo
wego i gospodarczego. W zw iązku z tym  rozw iązane zostały w szelkiego 
rodzaju  izby, reprezen tu jące  daw ne form y organizacji zawodowej.

Kontrola  administracji.
N ależy rów nież w spom nieć i o dokonanej w B ułgarii reorganizacji 

ap a ra tu  kon tro li nad  adm in istrac ją  i to tak  kon tro li gospodarczej, jak  
kon tro li legalności działania w ładz adm inistracyjnych.

P ierw szą z nich — kon tro lę  gospodarczą — objęła kom isja kontro li 
państw ow ej. Zadaniem  tej kom isji, poza kon tro lą  finansow ą, jest kon
tro la  ścisłego w ypełn ian ia  dy rek tyw  rządu  przez ap a ra t lokalny, jak
1 nadzór nad  tym , aby  w okresie reorganizacji adm in istracji n ie  nastąp ił 
p rzerost poszczególnych służb w aparacie  adm in istracy jnym  lub rozwój 
tego ap a ra tu  w niew łaściw ym  kierunku.

W praw dzie Komisja kontro li państw ow ej nie jest organem  zarządza
jącym , n ie  m niej w  n iek tróych  w ypadkach ma ona praw o zm ieniać zarzą
dzenia kierow ników  kontro low anych  jednostek11’).

K ontrolę legalności działania adm inistracji p rzejęła  przebudow ana 
p ro k u ra tu ra . P ro k u ra tu ra  została przekształconą w „sam odzielny publicz- 
no-p raw ny  in sty tu t" , będący organem  Zgrom adzenia N arodow ego R epu
b lik i17). Da zadań p ro k u ra tu ry  art. 1 u staw y  o p ro k u ra tu rze  w łącza obo
w iązek „chronić porządek społeczny i praw orządność w  państw ie”. Dla 
W ypełnienia też. tego celu p ro k u ra tu ra  m a w gląd w całą działalność ad 
m in istrac ji i może „zw racać uw agę osobom urzędow ym  . urzędnikom  p u 
blicznym  na działalność nieodpow iadającą rozporządzeniom  rządu" (art.
2 tegoż praw a).

P rzeprow adzane refo rm y społeczne i troska  o polityczną linię apa
ra tu  publicznego nie zaciem nia bynajm niej w B ułgarii problem u facho
wego przygotow ania, i szkolenia ap a ra tu  adm inistracyjnego, pojętego jako 
jedna z gw arancji praw idłow ości pracy, adm in istracji publicznej18).

Podane om ów ienie refo rm  ośw ietla zagadnienie ty lko  z p u nk tu  w i
dzenia organizacji adm inistracji. R eform y te  przeprow adzone są jednak  
ha w szystkich odcinkach. R eform y podatkow e, refo rm y  p raw a p racy  
i obow iązku p racy19) są ty lko  ©znacznikami k ie ru n k u  rozwojowego.

i#) C h a ra k te r  i znaczenie  kom isji g osudarstw ennogo  k o n tro lja  w N aro-
donoj R espub lik ie  B ołgarii. Sofia  1948 str. 1.

17) N ow aja  su d ieb n a ja  o rg an izac ja  w B ołgarii. Sofia 1948, str. 3.
18) Co w idać np . w  w ypow iedziach  V -M in is tra  K om isji P lan o w an ia  

K. B azarow a — P ie re u s tro js tw o  gosudarstw icnnogo  a p p a ra ta  w  B o łg a r i .  S tr. 2. 
Sofia 1948.

19) Z aznaczyć należy , że B u łg a ria  je s t k ra je m  o n a js ta rszy ch  trad y c jach  
obow iązku p racy  P o d staw y  pow szechnego obow iązku  p racy  tw o rzy ła  bow iem  
już u s taw a  z 5. V) 1920 i  d e k re t z dn. 9. X B  1921 r.

4
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S E n A F IN  k i r y ł o w i c z

POŁOŻENIE PRAW NE ZW IĄZKÓW  RELIG IJN Y CH  W RUM UNII 

S t r u k t u r a  w y z n a n i o w a  l u d n o ś c i  R u m u n i i .

Pod w zględem  w yznaniow ym  s tru k tu ra  ludności R um unii jest 
w pew nej m ierze podobna do s tru k tu ry  daw nej Polski przedw rześnio- 
w ej. Zarów no w  R um unii ja k  i w Polsce istn ia ła  rażąca dysproporcja 
ilościowa m iędzy w yznaniam i: z jednej s trony  w yznanie, obejm ujące 
przew ażającą większość obyw ateli P aństw a, w yznanie, k ró re  było up rzy 
w ilejow ane1), zajm ujące naczelne m iejsce w P aństw ie  i g ra jące  pow ażną 
rolę czynnika nie ty lko  wyznaniow ego, lecz i społeczno-politycznego 
(w R um unii Kościół P raw osław ny, w  Polsce — Kościół K atolicki), — 
z drugiej zaś g ru p a  m niejszości w yznaniow ych, sk ładająca się z w yznań 
liczebnie słabych, n ie  posiadających w pływ u i pozbaw ionych wobec 
tego dynam izm u właściwego w yznaniom  panującym .

W yznanie w iększości Rum unów , Kościół P raw osław ny, stanow ił 
p rzed  w ojną 71°/o całej ludności — ponad 14 m ilionów  w iernych  (olbrzy
m ia większość Rum unii). B yła to  potężna organizacja kościelna, sk łada
jąca się z 5 arcybiskupstw , 13 biskupstw , posiadająca 7833 parafii, 57 
m ęskich i 26 żeńskich klasztorów .

D rugim  pod w zględem  ilościow ym  zw iązkiem  re lig ijnym  (16°/°) był 
Kościół K atolicki, rep rezen tow any  na teren ie  R um unii przez dw a ob
rządki: łaciński (przew ażnie W ęgrzy) i grecko-katolicki (przew ażnie R u
m uni Siedm iogrodu).

Kościół R zym sko-katoiick’ organizacyjnie sk ładał się z jednego arcy- 
b iskupstw a (w Bukareszcie) i 4 biskupstw , obejm ujących 638 parafii. Na 
teren ie  R um unii funkcjonow ało 57 klasztorów  m ęskich i 81 k lasztorów  
żeńskich Liczba w iernych  w ynosiła około 1,5 m iliona.

Kościół G recko-katolicki liczebnie przew yższał w spółw yznaw ców  ła 
cińskiego obrządku praw ie  o 170.000 w iernych. O rganizacyjnie sk ładał się

*) A rt. 1-szy u s ta w y  o R u m u ń sk im  K ościele P raw o sław n y m  z d n ia  6.V.25 
°k re ś la  położenie K ościo ła w  P a ń s tw ie  w  ra s tę p u ją c y  sposób- „R u m u ń sk i 
K ość-' łł  P raw o s ła 'v n y , k tó reg o  re lig ia  je s t  re lig ią  w iększości R um unów , je s t  
K ościołem  p an u jąc y m  P a ń s tw a  R um uńsk iego". P o rów n . z a rt. 114 K o n sty tu c ji 
2 d n ia  17.Iir.1921.
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z jednego arcybiskupstw a i 4 biskupstw ; liczba parafii by ła  natom iast 
w iększa — 1642, klasztorów  — 7 m ęskich i 5 żeńskich.

W yznanie P ro testanck ie  obejm ow ało 4 organizacje kościelne (6'7° 
ludności): 1. Kościół Ew angelicko-A ugsburski, stanow iący jedno b iskup
stwo, 14 okręgów  kościelnych, 513 gm in z około 370 tys. w iernych, 2. K o
ściół Ew angelicko-R eform ow any — 2 b iskupstw a z około 700 tys. w ier- 
nycn  (przew ażnie W ęgrzy), 3 Kościół L u tersk i — su p erin ten d en tu ra  — 
70 tysięcy w iernych  i 4. Kościół U nitarian  — jedno biskupstw o z 70 tys 
w iernych.

N astępnie m niejszości w yznaniow e n iechrześcijańskie: w yznanie
M ojżeszowe — około m iliona w iernych  (5,5"Ai) i w yznanie M uzułm ań
skie — około 165 tys. w iernych  (0,9'7o).

W w yniku drugiej w ojny  św iatow ej s tru k tu ra  w y z n a n i o w a  lud
ności R um unii u legła zm ianom . W zw iązku ze zm niejszeniem  się te ry 
to rium  P aństw a  o dw ie prow incje — B esarabię i północną część B uko
w iny — ludność R um unii zm niejszyła się o dw a przeszło m iliony iprze- 
w aznie praw osław nych). Poza tym  znacznie zm niejszyła się liczba lud
ności żydow skiej w w yniku dyskrym inacyjnej polityki rządu  A ntonesku 
w  czasie wojny oraz liczba niem ieckięh kolonistów

Na zm ianę s tru k tu ry  w yznaniow ej ludności w płynął ponadto od
da w na zapoczątkow any w śród greko-kato lików  rum uńskich  ruch  w k ie
ru n k u  połączenia się z Kościołem Praw osław nym . Ruch ten  znalazł swe 
ostateczne rozw iązanie na  zjezdzie duchów ieństw a unickiego w  Cluj 
w  październiku 1948 r., na k tó rym  uchw alony został pow rót un itów  do 
Kościoła Praw osław nego. Przyczyniło się to w ydatn ie  do w zrostu w ię
kszości w yznaniow ej w R um unii i do jeszcze większego pogłębienia dv- 
spropoi cji ilościowej w śród wyznań.

Z a g a d n i e n i a  w y z n a n i o w e  w  n o w e j  K o n s t y t u c j i  
R u m u ń s k i e j .

Potężny prąd nowych idei wolnościowych, k tó ry  ogarnął całkow icie 
R um unię na  jesieni 1944 r., zm iótł w raz ze starym , głęboko przegniłym  
ustro jem  feudalno-m onarchicznym  R um unii w szystkie jego pozostałości 
w postaci przyw ilejów  klasow ych, stanow ych, w yznaniow ych i innych.

Nowa K onsty tucja  R um uńskiej R epubliki Ludow ej, ucnw alona 
w dniu 13. IV. 48 r., proklam ow ała zasady wolności i równości obyw ateli 
rów nież i w dziedzinie w yznaniow ej. Zasady te  zostały określone w a rt. 
27 K onstytucji, k tó ry  brzm i następująco:

„W olność sum ienia i wolność re lig ijna  są zagw arantow ane przez 
Faństw o.

W yznania re lig ijne  posiadają wolność organizow ania się i m ają 
możność swobodnego działania, o de k u lt ich i obrządki nie są sprzeczne 
z konsty tucją, z bezpieczeństw em  publicznym  i z dobrym i obyczajam i.

Żadne w yznanie, kongregacja lub gm ina w yznaniow a nie mogą 
o tw ierać lub  u trzym yw ać zakładów  ogólno-kształcących. jedynie  ty lko
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szkoły specjalne dla przygotow ania duchow nych (pracow ników  kultu) 
danego w yznania pod kontro lą Państw a.

Rum uński Kościół P raw osław ny jest autokefaliczny i jednolity  
w swej organizacji.

Sposób organizacji i działania w yznań re lig ijnych  zostanie unorm o
w an y  u s taw ą“.

Zagadnienie w yznaniow e nie zostało tu  tak  obszernie u jęte, jak  
w  naszej konsty tucji m arcow ej. A rty k u ł ten  jest raczej w zorow any na 
konsty tucjach  B ułgarskiej i Jugosłow iańskiej.

Cechą charak terystyczną  tego a rty k u łu  w  odróżnieniu od analogicz
nych a rtyku łów  K onsty tucji S talinow skiej, B ułgarskiej i Jugosłow iań
skiej jest b rak  deklaracji o rozdziale Kościoła od Państw a. Nie ma roz
działu Kościoła od P aństw a, natom iast zadeklarow any został rozdział 
szkoły od Kościoła.

Sform ułow ane tu  zostały następujące podstaw ow e zasady konsty
tucy jne w  zakresie stosunków  w yznaniow ych:

1 G w arancja  wolności sum ienia i w yznania — tzn. gw arancja  in 
dyw idualnej osobistej wolności relig ijnej.

2. Wolność zrzeszania się w organizacje w yznaniow e — tzn. zastrze
żenie wolności korporacyjnej i sw obody działania w  ram ach konstytucji, 
przepisów  bezpieczeństw a i dobrych obyczajów.

3. Rozdział Kościoła i szkolnictw a, jako konsekw encja wolności 
indyw idualnej w yznania i sum ienia, oraz zastrzeżenie p raw a Kościoła 
do w ychow ania kandydatów  do stanu  duchow nego (pracow ników  kultu).

4. Niezależność organizacji (autokefałiczność) i jednolitość ustro ju  
R um uńskiego Kościoła Praw osław nego, w  niczym  nie uszczuplająca p raw  
innych w yznań; podkreślenie form y u s tro ju  Kościoła Praw osław nego 
w  sam ej konstytucji i jego niezależność od w ładz kościelnych, znajdu
jących się poza granicam i Państw a jest jedynym  w yróżnieniem  organ i
zacji w yznaniow ej olbrzym iej większości narodu  R um uńskiego.

5. Konieczność ustaw ow ego uregulow ania zarów no stosunku P ań  
stw a do w yznań, jak  i ich sposobu organizacji oraz działania. Św iadczy 
to, że Państw o  nie rezygnuje z p raw a opieki i nadzoru  nad w yznaniam i.

N o w e  u s t a w y  w y z n a n i o w e  w R u m u n i i  L u d o w e j .
Po uchw aleniu  now ej konstytucji P rezydium  W ielkiego Zgrom adze

n ia  Narodow ego R um uńskiej Republiki Ludow ej w ydało następujące 
ak ty  ustaw odaw cze, regu lu jące zagadnienia w yznaniow e:

1. D ekret N r 151 z dnia 17. VII. 1948 r. o w ypow iedzeniu konkor
datu, zaw artego m iędzy R um unią a Stolicą A postolską z dnia 10 m aja 
1927 r. zatw ierdzonego ustaw ą z dn 12 czerwca 1929 r.;

2. D ekret N r 176 z dn. 2. VIII 1948 r. o przejęciu na własność P ań 
stw a m ajątków  kościelnych, kongregacji, gm in lub osób fizycznych, słu- 
żącycn do funkcjonow ania i u trzym yw ania  zakładów  ogólnokształcących, 
technicznych lub  zawodowych;
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3. D ekret N r 177 z dn. 3. VIII. 1948 r. o og'0'nym u s tro ją  w yznań 
religinjycb.

4. D ekret N r 178 z an. 3. VIII. 1948 r. w  spraw ie organizacji M ini
s te rstw a  W yznań R eligijnych;

5. D ekret N i 243 z dn. 17. IX. 1948 r. o usta len iu  liczby diecezii 
(superin tendentur) w yznań relig ijnych.

N a c j o n a l i z a c j a  k o ś c i e l n y c h  i i n n y c h  m a j ą t k ó w ,  
s ł u ż ą c y m  c e l o m  s z k o l n i c t w a .

K onsekw entnym  rozw inięciem  jednej z podstaw ow ych zasad art. 27 
konsty tucji R um uńskiej — zasady rozdziału Kościoła i szkoły — jest 
d ek re t N r 176 z dn. 2 sierpnia  1948 r. o przejęciu  na  w łasność P aństw a  
m ają tków  kościelnych, kongregacji, gm in lub osób fizycznych, m a ją tk ćw 7 
służących do funkcjonow ania i u trzym yw ania  zakładów  ogólnokształcą
cych, technicznych lub  zawodowych.

D ekret ten  sk ładający  się z 4-ch artykułów , ustala zasadę rów nego 
trak to w an ia  w łaścicieli m ają tku , służącego celom szkolnictw a. D ecydu
jącym  m om entem  w  tej spraw ie jest nie pochodzenie m ają tku , jego p rzy 
należność do właściciela, lecz cel, na  k tó ry  jest przeznaczony. Kościoły 
są tu  trak to w an e  na rów ni ze stow arzyszeniam i i innym i osobami p raw 
nymi, F ak t ten  świadczy, że in tencją  ustaw odaw cy nie było pokrzyw 
dzenie Kościoła, że zatem  d ek re t nie był w ym ierzony specjaln ie prze
ciwko Kościołowi. *

U zasadniając po trzebę w ydania  d ek re tu  koniecznością dobrej, je d 
nolitej organizacji szkolnictw a publicznego, oraz rozszerzenia i zdem o
kratyzow ania  paw szechnego nauczania, ustaw odaw ca określa pojęcie m a
ją tku , k tó ry  podpada pod działanie dekre tu

,,za m ają tek  ruchom y i nieruchom y, stenow iący przedm iot n in ie j
szego a rty k u łu  (ait. 1), uw aża się wszystko, co służyło dla funkcjonow a
nia, u trzym yw ania lub  popierania szkół, in ternatów , św ietlic lub s to łó 
w ek w  dniu  1 stycznia 1948 r., jak  rów nież to, co zostało naby te  w  tym  
celu później".

Nie poprzestano jed n ak  na tej ogolnej specyfikacji pojęcia m ają tku  
w  wykazie, załączonym  do dekretu;Łw ym ieniono taksatyw nie  m ają tk i 
k tóre  m ają  być przekazane na w łasność Państw a.

Precyzując pojęcie m ajątku , podlegającego przejęciu  przez Państwo* 
ustaw odaw ca rozszerza (w art. 2) działanie d ek re tu  na m ają tk i nie ob ję
te  w ykazem , lecz służące jed n ak  celom szkolnictw a, m ianow icie na  b u 
dynki szkolne z inw entarzem  szkolnym , budynki m ieszkalne dla ciała 
nauczycielskiego lub  szkolnego personelu  adm inistracyjnego, jak  rów nież 
na budynki in ternatów , św ietlic i stołów ek, przeznaczonych dla uczniów' 
lub studen tów  szkół wszelkiego rodzaju, w reszcie na fundacje, p rzezna
czone na u trzym anie  lub popieranie szkolnictw a (fundusze, m ają tk i rolne 
itp.).
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W dekrecie tym  została w yraźnie  postaw iona spraw a kościeinych 
m ająlków , służących b e z p o ś r e d n i o  c e l o m  k u l t u  r e l i g i j 
n e g o .  Pod tym  w zględem  zasadnicze znaczenie dla ustaw odaw stw a 
wyznaniowego ma art. 3-ci dekretu , poniew aż w yłącza on m ają tk i ko
ścielne, przeznaczone bezpośrednio na  cele k u ltu  religijnego, zastrzega 
ich zw rot zw iązkom  relig ijnym  w  razie niew łaściw ego przejęcia przez 
Państw o i g w aran tu je  im  praw o posiadania tych m ajątków .

Rozw iązując w szelkie s to w arzy szan a , m ające na  celu u trzym anie 
pryw atnych  zakładów  nauczania i p rzekazując m ają tek  ich na w łasność 
Państw a, dek re t konsekw entn ie rea lizu je  zasadę upaństw ow ienia  szkol
n ictw a pryw atnego  i jego ostatecznej likw idacji oraz kładzie k res zaco
faniu, w steczniciw u oraz zgubnej w ielotorow ości i bezplanow ości w  dzie- 
uzinie nauczania i w ychow ania młodzieży, k tó re  dotychczas panow ały 
w Rum unii

N ależy 'podkreślić , że jest tu  m ow a jedynie  o szkolnictw ie o g ó l n o 
k s z t a ł c ą c y m  i z a w o d o w y m ,  u trzym yw anym  przez oiganizacje 
i in sty tucje  w yznan io w ej dekre t bow iem  nie  dotyczy zakładów  w yzna
niow ych służących celom szkolenia kandydatów  do stanu  duchow nego 
i k leru

R a m o w a  u s t a w a  o s t o s u n k u  P a ń s t w a  d o  w y z n a ń .

Uwagi lustępne.

D ekret Ni 177 o ogólnym ustro ju  w yznań re lig ijnych  jest jednym  
z p o d s t a w o w y c h  aktów  ustaw odaw czych R um uńskiej R epubliki 
Ludow ej, regulu jącym  tak  w ażne w życiu P aństw a zagadnienie, zagadnie
nie  jego stosunku do w yznań relig ijnych, — określa bowiem  zasady ich 
legalnego istn ien ia  i działalności w  P aństw ie  R um uńskim .

U stala jąc  tym  ogólnym  aktem  ustaw odaw czym  swój stosunek do 
w szystkich w yznań, P aństw o r e a l iz u ją  dem okratyczną zasadę równości 
kościołów i zw iązków  re lig ijnych  wobec praw a.

P rzedw ojenne ustaw odaw stw o w yznaniow e R um unii oparte  było na ; 
zupełnie innych zasadach, n ;ż obecne. Państw o  regulow ało swój stosunek 
do każdego kościoła wzgl. zw iązku relig ijnego o s o b n y m  aktem , k tó ry  
określa ł zasady tego stosunku w  zależności od tego, jak ie  w yznanie, jak i 
zw iązek re lig ijny  ubiegał się o ustalen ie  stosunku do Państw a.

W yznania faw oryzow ane przez Rząd, uzyskiw ały p rzyw ileje  zarów no 
m ajątkow e jak  i polityczne, w yw iera ły  przem ożny w pływ  a n iekiedy 
i p resje  na  po litykę w yznaniow ą w ładz adm inistracy jnych , na tom iast 
w yznania n ie  m ające możnych p ro tek to rów  (w k ra ju  i za granicą), w y
znania słabe liczebnie, regulow ały  swój stosunek do P aństw a na w a
run k ach  gorszych. Tak w  p rak ty ce  w yglądała  realizacja  wzniosłych, u ro 
czyście głoszonych przez daw ną konsty tucję  zasad rów ności obyw ateli.

U staw iczne gw ałcenie tych  zasad, an tydem okratycznych  podział w y 
znań na panujące, zajm ujące naczelne stanow isko w  k ra ju  i na m niej
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godne zaufania, s tw arzały  !w Rum unii s ta ły  ferm en t niezadow olenia 
i n ienaw iści w yznaniow ej w śród obyw ateli. Rozbijało to  jedność narodu, 
um ożliw iając w 't,en sposób reakcyjnym  rządom  panow anie nad  skłóco
nym  i rozbitym  ideowo ludem  rum uńskim .

Taką spuściznę przejęła  Ludow a R um unia w dziedzinie ustaw odaw 
stw a wyznaniowego. Ludow a w ładza nowej R um unii w yciągnęła naukę 
z tej n iesław nej i ponurej przeszłości swego k ra ju . W ydając jedno litą  
ustaw ę o t ogólnym u stro ju  w yznań relig ijnych, ustaw odaw ca operow ał 
tu  nie czczymi hasłam i i frazesam i, lecz oparł ją  na praw dziw ych dem o
kratycznych  zasadach rów ności obyw ateli wobec praw a.

D ekret sk iada się z 62 artykułów , u ję tych  w  siedm iu rozdziałach;
I — postanow ienia ogólne, II — stosunek P aństw a od w yznań re lig ij
nych, III — działalność wyznan, IV — m ają tek  w yznań relig ijnych, V — 
stosunki m iędyzw yznaniow e, VI — \szkolnictw o w yznaniow e i VII — 
postanow ienia końcowe i przejściowe.

Zasady wolność,i religijnej.
P ierw sza część rozdziału, trak tu jącego  o wolności re lig ijnej, s tano

wi rozw inięcie podstaw ow ych zasad art. 27 konstytucji. Potw ierdza tu  
ustaw odaw ca i zapew nia n ienaruszalność zasady wolności sum ienia i w ol
ności w yznania, a zarazem  uznaje za przestępstw o, podlegające karze, akry 
nienaw iści w yznaniow ej, u tru d n ia jące  w ykonyw anie k u ltu  religijnego. 
D ekre t zab ian ia  prześladow ań za przekonania re lig ijne oraz nadużyw a
nia wolności religijne] w celach politycznych, jakoteż uw aln ia  od przy
m usowego płacenia składek członkow skich organizacjom  w yznaniow ym ; 
P aństw o nie udziela pomocy w  ściąganiu składek tego rodzaju.

A rtyku ły  części drugiej, bęaące w  pew nej m ierze odpow iednikiem  
a rt. art. 113, 114, 115 polskiej konstytucji m arcow ej, g w aran tu ją  w yzna- 
m.om relig ijnym  swobodę organizacji i działalności zgodnie z ich p raw em  
w ew nętrznym , tzn. autonom ię, 'sam orząd  w yznaniow y, uznają  praw o 
posiadania i prow adzenia insty tucji chary tatyw nych, stow arzyszeń koś
cielnych. w yznaniow ych, zakonów  i kongregacji relig ijnych. U stalone 
tu  zostało pojęcie w y z n a ń  r e l i g i j n y c h  u z n a n y c h ,  k tó rym  
Państw o przyznało praw o posiadania organów  sądow nictw a duchownego. 
Państw o zastrzega sobie jednak  praw o a p r o b a t y  s t a t u t ó w  i r e 
g u l a m i n ó w ,  regulu jących  działalność tych organów . Ponadto  w y
znaniom  relig ijnym  zastrzeżono praw o posiadania i u trzym yw ania  cm en 
ta rzy  .w yznaniow ych; cm entarze gm inne przew idziane są jako świeckie, 
bezwyznaniowe.

Podstawowe zusady stosunku Państwa do wyznań.

P rzepisy  tego rodzaju  u sta la ją  następu jące zasady stosunku P aństw a
do w yznań. i r

P aństw o  zastrzega ustaw odaw stw u św ieckiem u pierw szeństw o przed 
przepisam i relig ijnym i; przepisy w iary  i przekonania re lig ijne  nie mogą
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kolidow ać z ustaw am i państw ow ym i — każdy członek zw ązku re lig ij
nego, każdy w ierzący, obow iązany jest jako obyw atel do przestrzegania 
przepisów  praw a, np. do sk ładania  w  razie potrzeby przysięgi, re je s tro 
w ania ak tów  stanu  cywilnego w urzędach stanu  cyw ilnego itp.

K ażde w yznanie relig ijne, u trzym ujące na  m ocy dekretu  niniejszego 
k o n tak t z w ładzam i, obow iązane jest w tym  celu bez względu na  ilość 
w iernych  posiadać organizację cen tra ln ą  swych w ładz zwierzchniczych, 
k tó ra  rep rezen tu je  w yznanie na zew nątrz.

Swoboda działalności korporacyjnej w yznań re lig ijnych  jest u w aru n 
kow ana koniecznością praw nego ich uznania przez Państw o. Jest to  bardzo 
w ażny w arunek  legalnego istn ien ia  zw iązku religijnego, jako  korporacji, 
regulu jącej zbiorow e życie re lig ijne pew nej społeczności. U staw odaw ca 
określa tu  try b  uznaw ania: dekre tem  P rezydium  W ielkiego Zgrom adzenia 
N arodow ego na w niosek Rady M inistrów , na podstaw ie opinii M inistra 
W yznań R eligijnych. U staw a zastrzega też rządow i p raw o cofnięcia uzna
n ia  w w ypadkach należycie um otyw ow anych.

A kt ten  poprzedza postępow anie w yjaśniające, prow adzone przez w ła
ściwe w ładze adm inistracy jne. U staw a nak łada  na  związki relig ijne, ub ie
gające się o uznanie, obowiązek przedłożenia w ładzom  państw ow ym  kon
fesji (w yznania w iary) do zbadania i zaznajom ienia się oraz sta tu tów  w e
w nętrznych  do zatw ierdzenia

P odany wyżej try b  postępow ania w spraw ach  uznania w yznań relig. 
w skazuje na to, że jest tu  mowa o w yznaniach n o w y  c h, dotychczas 
nie uznanych.

W zm ianka natom iast o au tokefalicznej form ie u s tro ju  Kościoła P ra 
w osław nego (potw ierdzenie zasady konsty tucyjnej) daje podstaw ę do 
przyjęcia, że już daw niej uznane przez Państw o w yznania nie u trac iły  
naby tych  praw  i nie po trzebu ją  ubiegać się pow tórnie o uznanie (szczegól
n ie  dotyczy to Kościołów Praw osław nego, K atolickiego i P rotestanckich).

Państw o  n ak łada  na w yznania obowiązek re je s trac ji w  m iejscowych 
urzędach swoich terenow ych jednostek  organizacyjnych (dekanatów , pa- 
rafij, gmin w yznaniow ych, zborów, placów ek duszpasterskich  itp.).

U znanie osobowości p raw nej laickich stow arzyszeń i fundacyj, s łu 
żących całkow icie lub częściowo celom relig ijnym , jest uzależnione od 
zezw olenia M inisterstw a W yznań Religijnych.

W ażne znaczenie posiada zakaz organizacji partii politycznych na 
podstaw ach w yznaniow ych. Państw o stanow czo kładzie kres up raw ian iu  
polityki pod płaszczykiem  religii, p rak tykow anem u tak  często w  R um unii 
za czasów królew skich.

D ekret w skazuje wreszcie try b  uznaw ania i zatw ierdzania  przez 
w ładze państw ow e dostojników  kościelnych i zw ierzchników  w yznanio
wych (h ierarchii: m etropolitów , arcybiskupów , superin tendentów , adm i
n is tra to ró w  apostolskich, sufraganów  itp.). Osoby te są uznaw ane i z a 
tw ierdzane dekre tem  Prezydium  W ielkiego Zgrom adzenia N arodow ego na



58 Serafin  Kiryłowicz N r 1 — 3

w niosek R ady M inistrów  na  podstaw ie opinii M inistra  W yznań R eligj- 
nych.

Objęcie stanow iska w  Kościele wzgl. zw iązku re lig ijnym  jest uzależ
nione od posiadania obyw atelstw a rum uńskiego i pełni p raw  cywilnych 
i politycznych. P rzed  objęciem  kościelnego stanow iska h ierarch icz
nego przew idziane jest złożenie przez kandydata  w obecności M inistra  
W R. uroczystej przysięgi w ierności; przysięga obow iązuje też i k ierow 
ników  laickich organizacji w yznaniow ych oraz członków k le ru  i innych 
duchow nych; inn i urzędnicy  w yznaniow i sk łada ją  przysięgę ogólnie obo
w iązującą urzędników  państw ow ych.

Zw iązki relig ijne, posiadające ustró j diecezjalny, m ogą m ieć okre
śloną ilość diecezji w  zależności od ogólnej liczby w iernych; przeciętnie 
n a  jed n ą  diecezję może przypadać około 750 tysięcy w iernych. Spraw a 
ta załatw iona został później osobnym  dekretem . Przepisem  tym  Państw o  
zwalcza tendencje  w śród  kościołów i zw iązków  re lig ijnych  do rozbudo
w ania w ybujałego kościelnego ap ara tu  adm inistracyjnego, u trzym anie  
k tórego obciążą n ie  ty lko kościoły, lecz i P ań stw o 2). Szczególną tendencję 
prze jaw iały  w  tym  k ierunku  Kościoły K atolicki i Ew angelicko-R eform o
wany, k tó rycn  diecezje liczebnie nie przew yższały 350.000 w iernych.

Poza tym  d ek re t regu lu je  sp raw ę pieczęci i gode ł w yznaniow ych, n a 
k ładając  na  związki w yznaniow e obow iązek uzyskania zgody w ładz p ań 
stw ow ych (M inisterstw a W R.) na  ich używ anie.

Działalność w yznań  religijnych.

Działalność uznanych przez Państw o w yznań re lig ijnych  rozw ijać się 
w inna w  ram ach zatw ierdzonych sta tu tów  organizacyjnych (w ew nętrz
nych), zgodnie z zasadam i w iary  i przepisam i obow iązującego ustaw odaw 
stw a państw ow ego oraz zgodnie z dobrym i obyczajam i.

Zw iązki re lig ijne  po uzyskaniu  zgody M inisterstw a W. R. m ają  praw o 
zw oływ ania kongresów , w alnych  zgrom adzeń itp. zjazdów  ogólnych; m ie j
scowe konferencje  (zjazdy itp.) odbyw ają się za zgodą w ładz m iejscowych.

W drodze nadzoru  M inisterstw o W. R. posiada up raw nien ia  do za
w ieszania uchw ał, postanow ień, in strukc ji itp. zarządzeń, sprzecznych ze 
s ta tu tem  w ew nętrznym  w yznania, ak tam i fundacyjnym i, erekcyjnym i 
i inn., oraz zagrażających bezpieczeństw u i porządkow i publicznem u łub 
sprzecznych z dobrym i obyczajam i. Ponadto  d ek re t nak ład a  na  cen tralne 
w ładze w yznaniow e obow iązek uprzedniego podaw ania do wiadom ości 
M inisterstw a W. R. tek stu  listów  pasterskich , okólników  i innych pism  
o charak te rze  powszechnym .

2) Ilość d iecezji w  okres ie  p rzed w o jen n y m  i po w ojn ie  b y ła  n a s tę p u ją c a :
w y zn an !e 1938 1948

P raw o sław n e 19 17
Rzym . k a t. 5 2
G r. kat. 5 2
P ro te s tan ck ie 4 3

*
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W yznaniom  re lig ijnym  przysługu je  p raw o używ ania języka ojczy
stego w iernych  w  w ew nętrznym  zakresie (w nabożeństw ie, koresponden
cji w ew nętrznej), jedynie  korespondencja z w ładzam i państw ow ym i 
pow inna być redagow ana w  języku  państw ow ym .

Ponadto M inisterstw o W. R zastrzeżone zostało praw o uzgodnienia 
tek stu  m odlitw  na in tencję  w ładz i Państw a.

M ajątek wyzwań religijnych.

Państw o nadaje  osobowość p raw ną  uznanym  zw iązkom  relig ijnym  
n ie ty lko  jako całości organizacyjnej, lecz i poszczególnym  ich jednostkom  
tery to ria lnym , o ile m ają  ilość członków przew idzianą w  ustaw ie o oso
bach praw nych, oraz stow arzyszeniom , zakonom  i kongregacjom , w cho
dzącym  w sk ład  w yznania zgodnie z jego s ta tu tem  organizacyjnym .

U znając osobowość p raw n ą  w spom nianych zw iązków  i insty tucji, 
Państw o w ykonuje nadzór n ad  ich stanem  m ateria lnym . W tym  celu 
nak ład a  na w ładze kościelne ooow iązek przeprow adzenia inw entaryzacji 
m ają tku  kościelnego w zględnie w yznaniowego, prow adzenie gospodarki 
budżetowe j oraz przedstaw iania  budżetu  M inisterstw u W. R. do w glądu 
i do zatw ierdzenia.

P aństw o  udziela zw iązkom  relig ijnym  subw encji oraz w ypłaca ducho
w ieństw u i w yznaniow em u personelow i adm in istracy jnem u uposażenie 
w edług obow iązujących przepisów . N ie pozbaw ia to w yznań  relig ijnych  
p ia w a  pobieran ia rów nież dobrow olnych datków  od w iernych  na  pokry
ci e w ydatków  na u trzym anie  związku. Sposób zużytkow ania subw encji 
i spraw ozdaw czość rachunkow a są kontro low ane przez P aństw o na  ogól
nych zasadach kon tro li państw ow ej.

Subw encjonow anie w yznań  re lig ijnych  stanow i w  pew nej m ierze 
instrum ent polityki w yznaniow ej P aństw a. U jaw nia się to  w  specjalnym  
przepisie, dającym  P aństw u  praw o pozbaw ienia subw encji tych  związków 
relig ijnych , k tó re  okażą nielojalność wobec porządku dem okratycznego 
R um uńskiej R epubliki Ludow ej. Podobna sankcja może być zastosow ana 

'  wobec poszczególnych duchow nych, zdradzających postaw ę an tydem okra
tyczną i nielojalność wobec Państw a.

U regulow ana została też sp raw a likw idacji m a ją tk u  tych  zw iązków  
relig ijnych, k tó re  p rzestały  istnieć lub  Którym P aństw o  cofnęło uznanie. 
M ajątek tych  zw iązków  przechodzi na w łasność Państw a. Ponadto  roz
w iązana została sp raw a podziału m ają tku  w  w ypadku  przejścia częsc 
w yznaw ców  — członków zw iązku religijnego — na inne w yznanie: d ek re t 
u sta la  zasadę proporcjonalnego podziału m ajątku . W raz z większością 
przechodzą lub pozostają budynki św iątyni i gospodarcze (większość w yz
naw ców  pow inna w ynosić wówczas najm niej 75%  ogólnej liczby w ie r
nych), na tom iast m niejszość dostaje rów now artość pieniężną za straconą 
w  budynkach  część m ajątku . W w ypadkach  skom plikow anego podziału, 
m ają tk u  decyzję w ydaje  m iejscow y sąd  ludowy.
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Stosunki m iędzy  wyznania.mi.

W tym  rozdziale ustalone zostały zasady uregulow ania stosunków  
m iędzyw yznaniow ych w  k ra ju  i z zagranicą.

D ekret g w aran tu je  wolność zm iany w yznania w zględnie w ystąp ien ia 
ze zw iązku religijnego bez następnego zgłoszenia się do innego zw iązku 
(bezwyznaniowość). K orzystanie z tego p raw a jest uzależnione od złożenia 
d ek larac ji w ystąp ien ia za pośredn ;etw em  m iejscowych urzędów  gm in
nych .

S tosunki związków w yznaniow ych z zagranicą są ograniczone jedy
n ie  do sp raw  n a tu ry  ściśle re lig ijne j i pow inny odbyw ać się za zgodą 
M inisterstw a W. R i za pośrednictw em  M inisterstw a S praw  Za
granicznych.

Zasięg ju rysdykc ji krajow ych związków re lig ijnych  je s t ograniczony 
obszarem  Państw a. Istn ienie na te ry to riu m  Państw a zw iązku religijnego, 
podlegającego w ładzy w yznaniow ej, znajdującej się poza granicam i 
R um unii, jest wykluczone. D ekret nie uw zględnia zatem  w yjątkow ych 
sy tu ac ji Kościoła Katolickiego, k tórego Głowa znajdu je  się w  Rzymie, tzn. 
poza granicam i R um unii, aczkolw iek nie w yklucza możliwości u regu lo 
w ania w zakresie m ajątkow ym  tej delikatnej i w ażnej spraw y, jak ą  są 
stosunki z W atykanem , w drodze układów  m iędzynarodow ych na ogól
nych zasadach wzajem ności. N atom iast spraw ę zależności duchow nej od 
papieża i jego ju rysdykc ji sprow adza w yłącznie do stosunków  n a tu ry  
re lig ijnej, regulow anych w  tryb ie  przew idzianym  dekre tem  dla w szyst
k ich  w yznań religijnych.

Państw o  w ykonuje ponadto kontro lę  nad  sp raw ą otrzym yw ania  przez 
zw iązki relig ijne pomocy m ateria lnej i darów  z zagranicy  oraz udziela
n ia  jej zagranicznym  organizacjom  w yznaniow ym  przez krajow e, jako 
leż roztacza opiekę nad m ają tk iem  kościelnym  m iejscow ych insty tucji 
w yznaniow ych, znajdującym  się za granicą. Spraw y w yznaniow e obyw a
teli rum uńskich  za gran icą są regulow ane przez Państw o  za pośrednic
tw em  układów  m iędzynarodow ych, opartych  na zasadach wzajem ności.

Szkolnictwo religijne.

R ealizując w myśl art.27  konsty tucji zasadę rozdziału Kościoła i szko
ły. dekre t m e pozbaw ia w yznań relig ijnych praw a i możności w ychow a
nia  k leru . M ianowicie dek re t g w aran tu je  wolność organizow ania szkolnic
tw a  wyznaniowego, m ającego na  celu w yłącznie przygotow anie kandy
datów  do stanu  duchownego, oraz wolność zak ładania  szkół śpiew u 
religijnego. Państw o zastrzega sobie kontro lę  nad  tym i szkołam i (dotyczy 
to zezw olenia na zakładanie szkół i zatw ierdzenia program u). K ontrolę 
w ykonuje M inisterstw o W. R.

Personel pedagogiczny w ym ienionych szkół m ianują  w ładze duchow 
ne, M inisterstw o M. R. na tom iast zatw ierdza nom inacje.

V
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D ekret przew iduje  następu jące typy szkół w yznaniow ych:
a) serm naria teologiczne dla przygotow ania k ieru  świeckiego i za

konnego, opierające się na jednolitym  gim nazjum  lub 7 mio le t
niej szkole podstaw ow ej, 

b, in s ty tu ty  teologiczne, opierające się na liceum  lub pedagogium , i
c) in s ty tu ty  teologiczne na stopniu  uniw ersyteckim .
O kreślona została też ilość wyższych teologicznych zakładów  nauko

wych dla poszczególnych kościołów, Kościół P raw osław ny  będzie posiaaał 
2 in s ty tu ty  teologiczne na szczeblu uniw ersyteckim , natom iast Kościoły: 
K atolicki i Ew angelicki po jednym  insty tucie  teologicznym  na szczeblu 
uniw ersyteckim  z niezbędnym i w ydziałam i specjalnym i.

Rozwiązano też pom yślnie dla w yznań sp raw ę in te rna tów  dla ucz
niów, uczęszczających do w spom nianych wyżej szkół: in te rn a ty  mogą 
istnieć nie sam odzielnie, lecz ty lko przy  zakładach teologicznych.

S praw a kon tro li i inspekcji zakładów  i szkół teologicznych rozw ią
zana jest w  ten  sposob, ze kon tro lę  nauczania przedm iotów  teologicznycn 
pod względem  ich zgodności z dok tryną  dogm atyczną p rzeprow adzają 
w ładze duchowne, na tom iast kon tro lę  dydaktyczno-m etodyczną i adm ini
s tracy jn ą  w ykonuje M inisterstw o W. R.

Postanowieniu, 'przejściowe i końcowe.

W ostatn iej części dek re tu  uregulow ane zostały trzy  zasadnicze 
spraw y:

1) sp raw a likw idacji dotychczasowego szkolnictw a teologicznego,
2) spraw a zatw ierdzania  sta tu tów  w ew nętrznych  w yznań i,
3) spraw a likw idacji duszpasterstw a wojskowego.
D otychczasowe sem inaria  duchow ne (dotyczy to p raw osław nych oraz

katolickich sem inariów  duchow nych, u legają  likw idacji. M inisterstw o 
O św iaty p rzejm uje na e ta t personel pedagogiczny'—w ykładow ców  przed
m iotów  świeckich. Dyplomy daw nych sem inariów  duchow nych nie tracą  
sw ej mocy i absolw enci tych  sem inariów  korzystają  ze w szystkich praw  
na rów ni z absolw entam i now ych zakładów  teologicznych.

W ydział teologiczny U niw ersy te tu  B ukareszteńskiego po p rzekszta ł
ceniu na In s ty tu t Teologiczny stopnia uniw ersyteckiego przechodzi na 
e ta t M inisterstw a W. R.

W szystkie w yznania re lig ijne są obow iązane w  term in ie  3 m iesięcz
nym  do przedstaw ienia  M inisterstw u W. R. do zatw ierdzenia  sta tu tó w  
organizacyjnychv uzgodnionych w edług now ych zasad ustaw odaw stw a 
wyznaniowego. Uzgodnione w  ten  sposób s ta tu ty  M inisterstw o W. R. 
p rzedstaw i do ustaw ow ego zatw ierdzenia  P rezyd ium  W ielkiego Z grom a
dzenia Narodowego. Obowiązek ten, nie zna w yjątków  i dotyczy w yznań 
zarów no daw niej uznanych jak  i now ych, ubiegających się o uznanie. 
Ten sam  tryb  zatw ierdzenia  stosuje się w w ypadkach  zm ian i now elizacji 
sta tu tów .
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D ekret znosi in sty tuc ję  duszpasterstw a wojskowego, -która is tn ia ła  
w  R um unii od daw nych czasów (dotyczy to  przedew szystkim  Kościoła 
Praw osław nego, k tó ry  na  w zór wojskow ego duszpasterstw a wojskow ego 
w  Polsce posiadał w  w ojsku  rum uńsk im  swojego biskupa polowego).

zniesieniu in sty tu c ji duszpasterstw a w ojskowego, funkcje  kapelanów  
w ojskow ych p rzejm ie duchow ieństw o odpow iednich w yznań, natom iast 
by li kapelan i w ojskow i zostaną przydzieleni do dyspozycji w ładz duchow 
nych. Ci zaś kapłan i, k tórzy  m ają  p rzynajm niej 20 la t służby duszpaster
skiej w  w ojsku m ogą ubiegać się o przeniesienie na  em ery tu rę ; uposa
żenie byłych kapelanów  'w ojskow ych będzie opłacane z k redy tów  M ini
s te rs tw a  W. R.

S tru k tu ra  organizacyjna, M inis ters tw a W. R.

Pow ołanie dek re tem  Nr. 178 z un ia  3. VIII. 1948 r. re so rtu  M inister
stw a  W yznań R elig ijnych w skazuje, jak  w ażne znaczenie ' p rzyw iązuje 
Państw o do zagadnień w yznaniow ych w  życiu narodu  rum uńskiego,, i że 
w zw iązku z ty m  nie zam ierza rezygnow ać z udziału  w  rozw iązaniu  tych  
zagadnień oraz z możności w yw ieran ia w pływ u na  sp raw y  i stosunki 
w yznaniow e. Z resztą  n ie  ty lko  R um unia uznała  to  zagadnienie za n ad er 
poważne, lecz i inne P aństw a dem okracji ludow ej zajęły  podobne stano
wisko (w Z.d.R.R. spraw y w yznaniow e należą do gestu  dw u rad : R ady 
do sp raw  Kościoła Praw osław nego i Rady do sp raw  innych kościołów 
i w yznań, w  B ułgarii — do D yrekcji W yznań R eligijnych, podobnie na 
Węgrzech).

Ogłoszony dek re t podaje  s tru k tu rę  organizacyjną M inisterstw a.
O kreślając ch a rak te r M inistersw a W. R. jako u rzędu  publicznego, 

(naczelnej w ładzy państw ow ej), m ającego up raw n ien ia  do uznaw ania 
zw iązków  relig ijnych, d ek re t wylicza te  upraw nien ia . Są to  nadzór i kon
tro la : 1) n ad  zw iązkam i relig ijnym i, ich in sty tucjam i i zakładam i, 2) nad  
zakonam i, kongregacjam i, fundacjam i i stow arzyszeniam i re lig ijnym i
3) n ad  specjalnym  szkolnictw em  w yznaniow ym  (duchownym ), 4) n ad  za
by tk am i re lig ijnym i, m ającym i w artość dzieł artystycznych , 5) nad m a ją t
k iem  zw iązków  re lig ijnych  i w ogole nad ich sp raw am i m ajątkow ym i 
i finansow ym i.

W celu w ykonania  te j kontroli M inisterstw o W. R. posiada specjalny 
ap a ra t inspekcyjny  (delegaci M inisterstw a przy  organach cen tralnych  
w ładz kościelnych, zak ładach  w yznaniow ych itp.), oraz m a p raw o stoso
w ania  sankcji wobec organów  w ładzy  w yznaniow ej i in s ty tu c ji za n a ru 
szenie przepisów  sta tu tó w  (rozw iązanie organów  statu tow ych, u tw orzenie  
tym czasow ych kom isji, uniew ażnienie postanow ień i uchw ał, sprzecznych 
ze sta tu tam i, naruszających  przepisy porządku publicznego i przepisy 
adm in istracy jne  itp).

N a czele M inisterstw a W. R. stoi m in ister, k tó ry  jako szef reso rtu  
rep rezen tu je  Rząd R um uńskiej R epublik i Ludow ej we w szystkich sp ra
w ach, w chodzących w  zakres upraw nień  reso rtu  w yznań.
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O rganizacja M inisterstw a o parta  je s t na  następujących podstaw o
w ych jednostkach:

D epartam ent I W yznania Praw osław nego,
D epartam en t II w yznań niepraw osław nych,
D epartam ent III szkolnictw a w yznaniowego,
D epartam en t IV  studiów , legislacji i sztuki re lig ijnej,
D epartam en t V adm inistracyjno-osobow y.
D epartam ent VI budzeiow o-rachunkow y,
B iuro  P raw ne,
G abinet M inistra  i S ek re ta rzy  G eneralnych.
D epartam en ty  I i II posiadają  identyczną s tru k tu rę  organizacyjną 

i podział na następu jące  wydziały:
1) W ydział ru ch u  służbowego k leru , personelu  adm inistracy jnego  

i funkcjonariuszy  niższych,
2) W ydział klasztorów , fundacji i stow arzyszeń relig ijnych  i
3) W ydział inspekcji i kontro li.
D epartam en ty  te  w ykonu ją  prace, zw iązane: 1) z zatw ierdzaniem  

nom inacji, przeniesień, aw ansów , delegacji, odznaczeń, u rlopów  itp. k leru , 
personelu adm inistracy jnego  i funkcjonariuszy  niższych;y2) z w yborem  
i zatw ierdzaniem  osób na stanow iska, przew idziane s ta tu tam i do obsadza 
ma. w drodze w yborów  (wyżsi dostojnicy kościelni ja k  pa tria rch a , b isku 
pi itp.), 3) ze zw ołaniem  soborów, kongresów  w yznaniow ych, zjazdów  itp.,
4) z inspekcją  i kon tro lą  w yznań re lig ijnych  i ich zakładów .

D ep a itam en t szkolnictw a w yznaniow ego posiada 3 w y d z ia ły  1) w y
dział szkolnictw a dla kandydatów  do stan u  duchownego, 2) w ydział szkol
n ic tw a dla personelu pomocniczego, 3) w ydział inspekcji i kon tro li 
szkolnictw a.

D epartam en t ten  działa analogicznie do departam entów ' I i II, regu 
lu je  on ruch  służbow y personelu  szkolnego, oraz w szelkie inne prace, 
zw iązane ze szkolnictw em  w yznaniow ym .

D epartam en t studiów , legislacji i sztuki kościelnej jest rozbudow any 
szerzej i posiada więcej w ydziałów :

1) W ydział studiów  i legislacji,
2) „ sta tystyk i,
3) ,, w ydaw nictw ,
4) sztuki relig ijnej,
5) „ budow nictw a.
Działalność d ep artam en tu  polega na  załatv,7ianiu spraw , dotyczących 

studiów  n ad  zagadnieniam i w yznaniow ym i, p ro jek tów  ustaw  i s ta tu tó w  
wyznaniow ych. Z ałatw ia on spraw y stosunku zw iązków  relig ijnych  z za
granicznym i organizacjam i w yznaniow ym i jakoteż sp raw y  inform acji 
w yznaniow ej, w ydaw nictw , prasy, b ib lio tek i M iris te rs tw a  itp . Do D epar
tam en tu  tego należą sp raw y  opieki nad  sz tuką  kościelną, nadzoru  nad 
konserw acją  zabytków , nadzoru nad  budynkam i, należącym i do M ini
sterstw a.
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Ponadto  przy  departam encie  tym  is tn ie ją  sta łe  kom isje ustaw odaw 
cza i sztuki re lig .jne j, jako  ciała doradcze i fachowe.

D epartam enl adm inistracyjno-osobow y m a ch arak te r jednostk i obsłu
gow ej i posiada następu jące  działy:

K ancelarię  ogólną i archiw um ,
W ydział P ersonalny,
W ydział gospodarczy i in ten d en tu rę  oraz 
W ydział Ew idencji.
D epartam ent budżetow o-rachunkow y działa w  ram ach ogólnych 

przepisów , regu lu jących  zasady organizacji departam entów  i w ydziałów  
budżetow ych w  urzędach  cen tralnych  adm in istrac ji państw ow ej, oraz 
w ykonuje kontro lę  i inspekcję finansow ą insty tucji w yznaniow ych. P rzy  
departam encie  tym  istn ie je  sta ła  kom isja dla sp raw  zatw ierdzania 
budżetów  w yznaniow ych

Ponadto d ek re t ustanaw ia przy  d epartam en tach  I i II specjalne orga
na  kolegialne doradcze w spraw ach  w yznaniow ych.
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W. SO CH A C K I

POTRZEBY ORGANIZACYJNE STATYSTYKI ADM INISTRACYJNEJ.

Pojęcie „sta ty styka  administracyjna** nie jest ani naukow o, ani p ra k 
tycznie sprecyzow ane.

D latego już na w stępie n in iejszych uw ag zachodzi potrzeba określenia 
tego pojęcia (bez p re tensji zresztą do zasadniczej słuszności definicji). 
Rozum ieć będziem y pod nazw ą „sta ty styka  administracyjna** wszelkie 
prace w ykonyw ane przez w ładze, u rzędy i in sty tucje  adm in istracji p u 
blicznej, polegające na zbieraniu, zestaw ianiu  i p rzedkładaniu  w ładzom  
nadrzędnym , oraz opracow yw aniu w szelkiego rodzaju  danych liczbowych 
Jest to zakres rzeczowy odpow iadający tem u, co d ek re t o organizacji s ta 
tystyk i obejm uje pojęciem  ̂ (badanie sta tystyczne i spraw ozdaw czość s ta 
ty sty czn a '*.

Nie w idzim y potrzeby ani dowodzić znaczenia sta ty sty k i wogóle, ani 
w  szczególności w  obecnym  u stro ju  gospodarczym , chcem y natom iast, i to 
jest głów nym  celem n iniejszych rozw ażań, zwrócić uw agę na w arunki, 
w  jak ich  pow stają  podstaw ow i*liczby  w tych  u rzędach  i insty tucjach  
lokalnych, k tu re  pew nd- zjaw iska po raz pierw szy w  kszta łty  liczbowe 
przyoblekają. W arunki te  m ają  bowiem  oczyw isty w pływ  na w artość pod
staw ow ych liczb, ich rzetelność w  znaczeniu oddania praw dziw ego obrazu 
badanych  zjaw isk, i w dalszym  etapie na w artość zestaw ień i opracow ań 
liczbowych, stanow iących podstaw ę dla polityki państw ow ej.

P ragn iem y stw ierdzić, że w  poczynaniach na tym  polu dom inuje do 
chw ili obecnej raczej pun k t w idzenia konsum enta. Poszczególne w ładze, 
u rzędy  i in sty tuc je  nadrzędne p rze jaw iają  dość rozw iniętą „ciekawość 
statystyczną**, k tó rą  u siłu ją  zaspokoić za pośrednictw em  kom órek adm i
n istrac ji lokalnej niższego rzędu.

Te osta tn ie  (przede w szystkim  zarządy gminne) s ta ją  się w ykonaw 
cam i zleceń statystycznych  najzupełn iej nieskoordynow anych co do m eri- 
tu in  spraw y, m etody, oraz pod w zględem  czasu. Z lecenia te  sw oją ilością 
i rozm iaram i prac zw iązanych z ich obsłużeniem  naogół p rzekraczają  
w  sposób zdecydow any możliwości solidnego w ykonania rep rezen tow ane 
faktycznie przez w ładze lokalne.

S tąd  prace w  zakresie produkcji „surow ca statystycznego** sp raw ia ją  
często w rażenie prac w ykonanych niedbale, te  sam e zaś zjaw iska często
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charak teryzow ane są innym i liczbam i, — wobec czego p raw dy  szukam y 
drogą szacUnku, czasem bardzo indyw idualnego, praw dopodobnych odchy
leń  poszczególnych źródeł liczbow ych od rzeczyw istości przeczuw anej n a 
szym  ogólnym  doświadczeniem .

Ale na  dn ie  zagadnienia lezy problem  więcej niż organizacyjny — 
m ianow icie zagadnienie zaufania m iędzy obyw atelem  a w ładzą, zagadnie
n ie  w zajem nej lojalności.

Nie w idzim y potrzeby  dowodzenia, że pod ty m  w zględem  jest w iele 
do zrobienia. O byw atel m a bardzo często tendencję  do niepraw dziw ego 
podaw ania liczb czy to  w czasie specjalnych dochodzeń sta tystycznych  
(spisy powszechne), czy też w  toku  zała tw ian ia  poszczególnych czynności 
adm inistracy jnych , gdzie dane zgłoszone stanow ią często podstaw ę do 
ogólnych liczb, sk ładających  się na  spraw ozdaw czość sta tystyczną. Ta te n 
dencja jest w yrazem  nie  ty lko obojętnego stosunku  do potrzeb sta ty sty k i 
publicznej, ale przede w szystk im  w ynika  ona z obaw y w yciągnięcia przez 
w ładze tak ich  czy innych konsekw encji adm inistracy jnych , zastosow ania 
takich, czy innych  norm  praw nych, k tó re  obyw atel uw aża za n iekorzystne 
dla siebie. N ie tu  m iejsce na  szersze om aw ianie tego zagadnienia, s tw ie r
dzim y w ięc ogólnie, że czas, w  k tó rym  obyw atel będzie sta le  podaw ał 
w ładzy publicznej liczby praw dziw e, jest w Polsce jeszcze daleki, a po
p raw a  na  tym  odcinku może być osiągnięta dopiero d ługo trw ałym  proce
sem  w y tw arzan ia  się zaufania w e w spółżyciu codziennym  m iędzy obyw a
telem , a w ładzą. W reszcie je s t to kw estia  nie ty lko  przebudow y psychiki 
obyw atela, lecz n ie jednokro tn ie  także przebudow y postaw y w ładzy  wobec 
obyw atela.

W racając do właściw ego tem atu , sp róbu jm y zarysow ać w ytyczne 
organizacyjne m ające na  celu podniesienie jakości m ateria łów  sta ty sty k i 
adm in istracy jnej i wogóle uporządkow ania  tej s ta tystyk i.

1) W inna być przeprow adzona koordynacja  w szelkich p rac  s ta ty - 
styczno-spraw ozdaw czych, w ykonyw anych przez w ładze, u rzędy  i in sty 
tuc je  adm in istrac ji publicznej. Przez koordynację  rozum iem y stan  rzeczy, 
w  k ó try m  po trzeby  rep rezen tu jące  „ciekawość sta tystyczną" w ładz, u rzę
dów  i in sty tuc ji publicznych są — c e n t r a l n i e  re jestrow ane, p rzy  
czym w szystkie w iadom ości już  przy  innej okazji zgrom adzone są odrzu
cane z now ych p rac  w  teren ie  i m uszą być w ydobyte  ze źródeł j u  ż 
i s t n i e j  ą c y c h .  N adto koordynacja  objąć pow inna uzgadnianie 
w  czasie w iększych prac statystyczno-spraw ozdaw czych, k tó re  m iałyby 
być przez w ładze lokalne w ykonyw ane. *

D rogą n o rm alną  w  zakresie zaspokojenia po trzeb  sta tystycznych  było
by  zgłaszanie do kom órki cen tralnego  re je s tru  zakresu  zapotrzebow ania 
na  liczby i następn ie  w spólne (przy udziale zgłaszającej insty tucji) p lano
w an ie zb ieran ia  liczb z terenu .

W ydaje się koniecznym  przeprow adzenie zakazu zb ieran ia  danych 
liczbowych, k tó re  nie zostały cen tra ln ie  uzgodnione; sp raw a bow iem  nie 
jest ta k  p rosta  w w ykonaniu, jak  w  sform ułow aniu  postu latu , n a tra fi ona
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m iędzy Innym i na  opór ze s tro n y  tych  pracow ników  w ładz cen tralnych  
i wogóie nadrzędnych, k tó rzy  w olą m ieć m a te ria ł liczbow y specjaln ie d la  
siebie zebrany, niż korzystać z liczb przez inny  u rząd  zgrom adzonych.

Oczywiście zajdzie po trzeba zorganizow ania w ym iany  liczb m iędzy 
w ładzam i i u rzędam i reprezen tu jącym i „konsum entów " statystycznych; 
zajdzie po trzeba zorganizow ania koordynacji na  szczeblach niźszycn w  i i  
i I instancji, po trzeba szeregu innych jeszcze w tórnych  posunięć organ i
zacyjnych.

2) K onieczne jest jedno lite  i przez całą h ie ra rch ię  adm in istracy jną  
przepi ow adzone zbudow anie służby sta tystycznej, koncen tru jącej w  sw ych 
ręk ach  p race sta tystyczne  w ładz lokalnych  i odpow iedzialnej za usta lane  
i dalej przekazyw ane liczby

Oznacza to w ykonyw anie p rac  statystyczno-spraw ozdaw czych przez 
s ta le  tę  sam ą osobę (np. w  zarządzie gm innym ) lub  zorganizow aną grupę 
osób przy  w spółudziale w  m iarę  po trzeby  pracow ników  posiadających 
wiadomości fachow e z danej dziedziny.

3) K onieczne jest system atyczne, często wyrywKOwe, spraw dzanie 
danych liczbowych, podaw anych p r z e z  o b y w a t e l i  zarów no 
w ram ach  pow szechnych spisów, ja k  i w  toku czynności adm in istracy j
nych w yciąganie w łaściw ych konsekw encji adm in istracy jnych  w  stosun
k u  do obyw atela, ja k  i konsekw encji s ta tystycznych  w  zakresie  korygo
w ania ogólnego oorazu liczbowego (na sku tek  niepew ności liczb podsta
wowych). K onieczne jest dalej spraw dzan ie  (kontrolow anie) w iadom ości 
liczbow ych podaw anych p r z e z  w ł a d z e  l o k a l n e  o pew nych 
okolicznościach czy fak tach .

B ardzo często liczby p ierw o tne  n ie  są  oparte  na  dostatecznych pod
staw ach  faktycznych. P rzyczyny są  różne; czasem w ładze żądające 
danych statystycznych, n ie  doceniają trudności po stron ie  obyw ateli lub  
w ładz podległych w  zebran iu  podstaw ow ych danych liczbowych, czasem 
w ładze podległe n ie  są organizacyjnie przygotow ane do ustalen ia  tra fn y ch  
liczb, czasem zaś pew ne pojęcia usta lone  w  żądaniach statystycznych są 
przez poszczególne w arsz ta ty  podające te  liczby odm iennie in te rp re to 
w ane. Te w szystk ie i im  podobne b rak i w inna sta le  w ykryw ać system a
tyczna akcja  sp raw dzania  w artości liczb pierw otnych.

4) Sądzim y, że k tokolw iek  m a w Polsce do czynienia ze s ta ty styką  
— przyzna, że cała ta  „statystyczność" n ie  je s t ob ję ta  jakąś jed n ą  w spól
ną m yślą organizacyjną, m im o że jest to n iew ątp liw ie  po trzebne dla 
porów nyw ania  w skaźników  obrazujących przebieg poszczególnych zjaw isk 
życia zbiorowego. W ydaje się w  zw iązku z ty m  — celow ym  w ysunąć 
p o s t u l a t  u j e d n o s t a j n i e n i a  o r g a n i z a c j i  s ł u ż b y  
s t a t y s t y c z n e j  w  poszczególnych działach adm in istracji i co 
Ważniejsze, u jednosta jn ien ia  m e t o d  p r a c y  sta tystvczno-spraw o- 
zdaw czej.

5) P race  sta ty sty  ezno-spraw ozdaw cze, należą z n a tu ry  rzeczy do k a 
tegorii tych, k tó re  łatw o mogą być w ykonane w  sposób niedość sta ranny .
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Przeładow ane różnorodną p racą  najniższe szczeble adm in istrac ji publicz
nej m ają  cały szereg czynności k tó rych  n ieterm inow e czy nie dość dobre 
w ykonanie u jaw nia  się odrazu i pociąga za sobą bezpośrednią odpow ie
dzialność służbową. N atom iast w  p racach  statystyczno-spraw ozdaw czych 
te  m om enty naogół nie zachodzą, s tąd  w  naw ale różnych prac, gorsze 
trak to w an ie  p rac  statystycznych.

W zw iązku 'z tym  zachodzi potrzeba prac sta tystyczno-spraw ozdaw 
czych od zgiełku bieżących czynności adm in istracji lokalnej i stw orzenia 
dla nich  a tm osiery  niezbędnego spokoju. S praw a nie jest ani łatw a, ani 
n ad a je  się do załatw ienia jednym  zarządzeniem  — jest rzeczą pew nego 
w ychow ania organizacyjnego, pod k ątem  w idzenia stw orzenia odpo
w iedniego Klimatu dla prac typu  już na najniższych szczeblach nieco 
analitycznego. Baczyć przy  tym  należy, by nie w yw ołać oddzielenia się 
chińskim  m urem  od bieżącego życia adm inistracyjnego, by je  w  całej 
pełn i ruchliw ości i w  całej żywotności — uw ażnie obserw ow ać i uk ładać 
w edług w spólnych cech w ynikające stąd liczby podstaw ow e — „surow iec 
statystyczny".

6) W celu zapew nienia realności żądań sta tystycznych  — w ydaje  
się w skazane usta lan ie  ich w  m iarę  możności p rzy  w spółudziale tak  czy 
inaczej skonstruow anej rep rezen tac ji bezpośrednich w ykonaw ców . Dziś 
nie należą do rzadkości sytuacje, w  k tórych  pośredniczące in stancje  adm i
n istracy jne , nie m ówiąc już o bezpośrednich w ykonaw cach, nie w ierzą 
w  możność solidnego zaspokojenia w ielu punktów  zain teresow ań s ta ty 
stycznych władz centralnych. W konsekw encji — n iew iara  w  nadsyłane 
liczby i n iekiedy tendencja  do ponownego ich grom adzenia przy  innych 
założeniach organizacyjnych.

7) W ażnym zagadnieniem  jest w łaściw e ułożenie stosunku m iędzy 
p racam i statystycznym i o zasięgu lokalnym  (np. prow adzonym i przez za
rządy  m iejskie większych m iast), a potrzebam i sta tystycznym i w ład 2 

nadrzędnych  i centralnych. Logiczne u jednosta jn ien ia  prac statystycznych  
o zasięgu lokalnym , przedew szystk im  p rac  m iejskich biur statystycznych 
(logiczne, to znaczy nie przekreśla jące  odrębności charak terystycznych  
dla poszczególnych miast) i stw orzenie sytuacji, w k tó re j w szystkie p race 
sta tystyczne lokalne, autom atycznie p rze jdą  wyżej, aż do cen tra lnych  
w ładz p lanow ania i odw rotnie — w szystkie p race w ykonyw ane na  zlece- 
'n e  w ładz cen tralnych  będą w łączane jako m ateria ł do prac analityczno- 
statystycznych  m iejskich b iu r statystycznych.

8) W ydaje się w skazanym  podjęcie prac nad ustalen iem  jednolitej 
obow iązującej n o m enk la tu ry  i k lasyfikacji p rac  i pojęć statystycznych 
na  podobieństw o jednolitego p lanu  kon t w  księgowości.

9) Zagadnieniem  zw iązanym  z dw om a poprzednim i punk tam i jest 
kw estia  u jednosta jn ien ia  publikacji statystycznych  lokalnych. Chodziłoby 
z jednej s trony  o tak ie  budow anie m ateria łu  liczbowego, dotyczącego 
zjaw isk  o zasięgu lokalnym , by m ożna było te  liczby dla różnych obsza
rów  porów nyw ać —■ z drugiej s trony  o przyjęcie m etod publikacyjnych,
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popularyzujących sta tystyczne podchodzenie do zagadnień życi_ zbio
row ego .

10) W reszcie postu la t o charak te rze  porządkow O -adm inistracyjnym , 
w ykraczający  poza zagadnienie organizacji sta tystyk i. Polega on na  w pro- 
w adzeniurt-im  m niej p racy  dam y w ładzom  lokalnym , tym  solidniej praca 
ta  może być w ykonana .

W dziedzinie sta ty sty k i i spraw ozdaw czości (raczej w  te j ostatniej) 
często w ładze i in sty tucje  żądające w ykonania prac —- nie n adsy ła ją  goto
wych form ularzy , ograniczając się do w yszczególnienia pytań; ciężar zbu
dow ania fo rm ularzy  jest w  tych w ypadkach przerzucany  na  w tadze 
wykonawcze. Otóż każde zarządzenie w ykonania prac sta tystyczno-spra- 
wozdawczych w inno załączać gotow e fo rm ularze  w  liczbie, pozw alającej 
na  pozostaw ienie odpisów, oraz form ularze  rezerw ow e.

Jest oczywistym , że przy realizacji w yszczególnionych dezyderatów , 
zajdzie jeszcze potrzeba dokonania szeregu przystosow ań i posunięć o rga
nizacyjnych — spraw a organizacji s ta ty sty k i bow iem  m a bardzo szeroki 
zasięg i w iele w  p rak tyce  nastręcza trudności.

\
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Z SE K C JI P O L S K IE J MIĘDZYNARODOWEGO INSTYTUTU NAUK
ADM INISTRACYJNYCH

W dniu  25. II rb. odbyło się posiedzenie Sekcji Polskiej M iędzynaro
dowego In sty tu tu  N auk A dm inistracyjnych, na  k tó rym  d r R. K lim ow iecki 
w ygłosił re fe ra t pt „Nowa K onsty tucja  Czechosłowacji". Na szeroko 
przedstaw ionym  tle  rozw oju gospodarczego i społecznego Czechosłowacji 
w  okresie m iędzyw ojennym  i w  p ierw szych la tach  po w yzw oleniu  re fe 
re n t p rzedstaw ił genezę przełom u politycznego, jak i dokonał się w  lu tym  
1948 r., a następnie podstaw y gospodarcze i społeczne now ej konsty tucji, 
jako  ak tu  re jestru jącego  zdobycze k lasy  robotniczej w  zak iesie  u s tro ju  
państw a, a w reszcie — głów ne zarozenia fo rm alno-praw ne now ej kon
sty tucji
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PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA.

U staw a z dnia 30. X II. 1948 r. (Dz. Ust. z 1949 r. Nr. 1, poz. 1) u sta la  
na  czas od 1. I. - 31. III. 1949 r. p r o w i z o r i u m  b u d ż e t o w e  
w  wysokości lA1 k redytów , przew idzianych w p re lim inarzu  budżetow ym  
la  rok  1949, przedłożonym  Sejm ow i przez Rząd.

U staw a z 30. XII. 1948 r. (Dz. Ust. z 1949 r. Nr. 1, poz. 2) zezw ala na 
p rzeprow adzenie p o b o r u  r e k r u t a .

Rozporządzeniem  M inistra  A dm inistracji Publicznej z dnia 15. XII. 
19-ł8 r. (Dz. Ust. z 1949 r. N r 3, poz. 15) zniesiona została gm ina w iejska 
C h o t y n i n  w powiecie w ieluńskim  (woj. łódzkie), a jej obszar w łą
czony do gm iny w iejskiej B o l e s ł a w i e c .  Ponadto  w yłączone zo s ta - 
ły  z gminy w iejskiej G u m n i s k a  w powiecie tarnow sk im  (wojew. 
krakow skie) g rom ady Koszyce W ielkie, Z bylitow ska G óra i Zgłobice 
j  w łączone do gm iny wiejskiej M o ś c i c e.

Now ela do rozporządzenia w ykonaw czego do ustaw y  o p o w s z e- 
c h n y m  o b o w i ą z k u  w o j s k o w y m ,  ogłoszona w  D zienniku 
U staw  N r 3, poz. 16, nak ład a  na  oficerów  rezerw y  i s tanu  spoczynku obo
wiązek złożenia, w  razie zm iany m iejsca zam ieszkania, pisem nego m el
dunku  rejonow em u kom endantow i uzupełnień daw nego m iejsca zam iesz
kan ia  i osobistego zgłoszenia się u .rejonowego kom endanta  uzupełnień  no
wego m iejsca zam ieszkania. Jeżeli jed n ak  w sku tek  zm iany m iejsca za
m ieszkania nie nastąp iło  zm iany właściwości tego kom endanta, w ystarcza 
złożenie pisem nego m eldunku. M eldunki zarów no pisem ny ja k  osobisty 
m uszą być zgłoszone w  ciągu 14 dni od dnia zm iany m iejsca zam iesz
kania. ,

Rozporządzeniem  M inistra Ziem O dzyskanych z dnia 31. XII. 1948 r. 
(Dz- Ust. z 1949 r. N r 3, poz. 18) m iasto Z i e l o n a  G ó r a  w  wojew. 
poznańskim  w yłączone zostało spod nadzoru w ydziału  pow iatow ego i pod
dane bezpośredniem u nadzorow i w ydziału  w ojewódzkiego.

U staw a z dnia 30. XII. 1948 r. (Dz. Ust. z 1949 r. Nr. 4, poz. 20) upo
w ażnia M inistra  O dbudow y do w ydaw ania w  porozum ieniu z M inistram i 
A dm inistracji Publicznej, Ziem  Odzyskanych, O brony N arodow ej oraz 
P racy  i Opieki Społecznej w  drodze rozporządzeń u l g o w y c h  p r z e 
p i s ó w  p o l i c y j n  o- b u d o w l a n y c h ,  dopuszczających odchyle
n ia  od w ym agań art. 172-316 p raw a budow lanego.
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U staw a z dnia 30. XII. 1948 r. (Dz. Ust. z 1949 r. Nr. 4, poz, 21), naw e- 
lizująca d ek re t o zm ianie i u sta lan iu  im ion i nazw isk (poz. 310 Dz. Ust. 
z 1945 r.) postanaw ia, że osoby, k tóre  używ ały  podczas okupacji
p s e u d o n i m ó w  k o n s p i r a c y j n . ,  c h  ltd. (art. 3 ust. 2 
pk t. 2-4 dekretu) mogą składać prośbę o zm ianę nazw iska bądź im ienia 
i nazw iska do dnia 31. XII. 1949 r.

U staw a z dnia 11 stycznia 1949 r. (Dz. Ust. Nr. 4, poz. 22) z n i e 
s i o n e  z o s t a ł o  M i n i s t e r s t w o  Z i e m  O d z y s k a n y c h ,  
a sp raw y należące do jego zakresu  działania przeszły do zakresu działania 
odpow iednich M inistrów  z tym , że spraw y uw łaszczeniowe na  Ziem iach
O dzyskanych, sp raw y planów  ich zagospodarow ania, akcji osiedleńczej
oraz wyw ozu ruchom ości z Ziem O dzyskanych, a także inne sp raw y spec
jalne, dotyczące tych Ziem, przeszły do zakresu  działania M inistra A dm i
n istrac ji Publicznej. P aństw ow y U rząd R epatriacy jny  poddany został 
rów nież tem uż M inistrowi. — Przepisy  d ek re tu  o zarządzie Ziem  Odzy
skanych (poz 295 z 1945 r.) pozostają w mocy, o ile nie są sprzeczne 
z ustaw ą.

Rozporządzenie M inistra Spraw iedliw ości z. dnia 28- XII. 1948 r. (Dz 
Ust. z 1949 r. Nr. 4, poz. 25) ustanaw ia bezzw rotne s t y p e n d i a  dla 
s tudentów  drugiego i trzeciego i oku studiów  na w ydziałach praw a.

Rozporządzenie M inistra A dm inistracji Puolicznej z 12. I. 1949 r. 
(Dz. Ust Nr. 5, poz. 31),'now elizujące rozporządzenie tegoż M inistra  z 4 
VIII 1948 r. dotyczące wysokości z a s i ł k ó w  d z i e n n y c h  d l a  
r o d z i n  ż o ł n i e r z y  (poz. 282 Dz. Ust.), usta la  w  roku 1949 te 
sam e zasiłki co w roku 1948, a ponadto postanaw ia, że w ypła ta  zasiłków  
dziennych następu je  p o odbyciu przez żołnierza ćwiczeń, przeszkole
nia, zebran ia  kontrolnego lub służby pomocniczej. Jeżeli jednak  pow oła
nie trw a  dłużej niż miesiąc, w yp ła ta  następu je  po upływ ie każdego 
miesiąca.

Dla z a p o b i e g a n i a  p o ż a r o m  l a s ó w ,  torfow isk  i w rzo
sowisk rozporządzenie M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 21. I. 1949 
roku  (Dz. Ust. Nr. 6, poz. 38) zabran ia  na ich obszarze i w  odległości do 
100 m dokonyw ania bez zezwolenia w ładz tak ich  czynności, k tó re  mogą 
w yw ołać niebezpieczeństw o pożarów. Dotyczy to w szczególności zak ła
dania i u trzym yw ania  u rządzeń  przezhaczonych na paleniska, rozniecania 
ognisk, pozostaw iania i przenoszenia palących się lub tlących przedm io
tów, korzystan ia  z o tw artego  płom ienia, snalan ia  pokryw y gleby i pozo
stałości roślinnych oraz w yrzucania żaru w ęglowego z parow ozów  kole
jow ych. Punadto  w łaściw e nadleśnictw o może zabronić palen ia  ty tom u 
na obszarze lasów. — W razie  pow stania pożaru osoby p rzebyw ające 
w gm inie obow iązane są do udziału w akcji ra tunkow ej.

Dwie ustaw y z dnia 4 lutego 1949 r., ogłoszone w N r 7 D ziennika 
U staw  pod poz. 39 i 40, no rm ują  uposażenie pracow ników  państw ow ych 
i sam orządow ych i przewodniczących organów  w ykonaw czych gm in w ie j
skich i m iejskich oraz uposażenie żołnierzy.
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U chylając dotąd obow iązujące w  tej dziedzinie przepisy, ustaw a 
z dnia 4. II. 1949 r. (Dz. Ust. Nr. 7, poz. 41) regu lu je  na nowo spraw ę po
datk u  od w ynagrodzeń. P odatek  ten  pobierany jest na rzecz S karbu  P a ń 
stw a, a opłacają go w szystkie osoby fizyczne bez w zględu na m iejsce za
m ieszkania lub pobytu, jeżeli w ynagrodzenie jest im  w ypłacane w k ra ju . 
Osoby, k tó rym  w ynagrodzenie w ypłacane jest zagranicą, jak  np. funkcjo
nariusze  naszych placów ek zagranicznych, opłacają rów nież ten  podatek, 
jeżeli posiadają m iejsce zam ieszkania lub pobytu  w k ra ju . Do obliczenia 
i po trącania  podatku  obow iązani są pracodaw cy lub inne osoby, w ypłaca
jące w ynagrodzenie. Zw olnieni od tego podatku są przedstaw iciele dyplo
m atyczni i konsularn i państw  obcych, a także przydzieleni im  urzędnicy 
i osoby, pozostające w ich służbie, jednak  ty lko  w tedy, gdy są cudzoziem 
cami. Zw olnione są także w szystkie te  osoby, k tó rym  na podstaw ie um ów 
m iędzynarodow ych lub w edług zasad praw a m iędzynarodow ego służy 
przyw ilej zw olnienia od tego podatku. Skala podatkow a wynosi od 
0,75”/» do 23°/o.

W zw iązku z ustaw ą poprzednią, w ym ienioną, znow elizow ana została 
rów nież w szeregu punk tach  ustaw a o obowiązku społecznego oszczędza
nia (poz. 74 Dz. Ust. z 1948 r.). Now ela ta  ogłoszona jest w Nr. 7 D zienni
ka  U staw  pod poz. 42.

U staw a z dnia 10. II. 1949 r. (Dz. Ust. Nr. 7, poz. 43) pow ołała do k ie
row ania gospodarką narodow ą K om itet Ekonom iczny R ady M inistrów , 
k tó ry  jest organem  Rządu. Przew odniczącego tego K om itetu  m ianuje 
i odw ołuje P rezyden t Rzeczypospolitej na w niosek Prezesa R ady M ini
stró w  spośród członków Rządu. Ponadto  ustaw a ta, znosząc C en tralny  
U rząd P lanow ania, pow ołuje do życia P aństw ow ą K om isję P lanow ania 
Gospodarczego, na czele k tó re j stoi w charak terze  przew odniczącego każ
dorazow y przew odniczący K om itetu  Ekonomicznego Rady M inistrów . 
O rganam i terenow ym i tej Kom isji są w ojew ódzkie urzędy p lanow ania 
gospodarczego. — Dalej ustaw a ta tw orzy  C en tra lny  U rząd Szkolenia Z a
wodowego. Do zakresu działania tego U rzędu należą — z w yłączeniem  
ro ln ictw a —• sp raw y szkolenia i przysposobienia zawodowego dla potrzeb 
gospodarki narodow ej. U rząd ten  podlega przew odniczącem u K om itetu  
Ekonom icznego Rady M inistrów . — W reszcie ustaw a ta  znosi u rząd  M ini
s tra  Przem ysłu  i H andlu, a tw orzy  następu jące urzędy: 1. M inistra G ór
nictw a i Energetyki, 2. M inistra P rzem ysłu  Ciężkiego, 3. M inistra P rze 
m ysłu Lekkiego, 4. M inistra Przem ysłu  Rolnego i Spożywczego, 5. M ini
s tra  H andlu  W ew nętrznego i 6. M inistra H andlu Zagranicznego.
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PRZEGLĄD CZASOPISM  1 w y d a w n i c t w .

a d a  N a r o d o w a "  — dw utygodnik  — (W arszawa A leje U ja
zdow skie 3)

Nr. 1-2 (styczeń) i Nr. 3 (z 1 lutego)
Styczniow y, podw ójny num er „R ady N arodow ej" ukazał się w  zw ięk

szonej objętości w ozdobnej szacie graficznej i poświęcony jest w  całości 
pięcioleciu tego w ydaw nictw a, najstarszego  pism a Polski Ludow ej, w y
wodzącego się jeszcze z okresu okupacji i w  okresie tym  konspiracy jn ie 
w ydaw anego. Bogatą treść  zeszytu o tw iera facsim ile au tografu  P rezyden
ta Rzeczypospolitej i p o rtre t P rezydenta , po czym n astępu je  szereg a r ty 
kułów  pośw ięconych działalności K rajow ej R ady N arodow ej i rad  te re 
now ych oraz om aw iających dotychczasow y rozwój czasopisma. W ydaw ane 
początkow o jako  organ K rajow ej R ady N aiodow ej, postaw iło ono sobie 
za zadanie w spółpracę z sam orządem  przez om aw ianie ak tua lnych  za
gadnień z życia sam erządu i ra d  narodow ych przy  najściślejszym  z ninn 
kontakcie. Spośród szeregu a rtyku łów  zam ieszczonych w  zeszycie w ym ie
nić należy przede w szystkim  a rty k u ł M arszałka Sejm u W ł a d y s ł a 
w a  K o w a l s k i e g o  „O rze te lną  działalność rad  narodow ych" M ar
szałka Polski M i c h a ł a  R o l a  Ż y m i e r s k i e g o  „Rady n a ro 
dowe a A rm ia L udow a'1,• E d w a r d a D r o z d o w i c z a  „K rajow a 
Rada N arodow a — etap  na drodze do jedności"? / K a z i m i e r z a  M i 
j a ł a  „K ontro la  społeczna czołowym zadaniem  rad  narodow ych", p r  o f . 
M a u r y c e g o  J a r o s z y ń s k i e g o  „Gdzie jesteśm y?" (na tem at 
os’ągnięć rad  jako  organów  w ładzy ludowej), A d a m a  We n d 1 a 
„R ady narodow e — ludow a wsadza w  teren ie", I K l a j n e r m a -  
n a A,Rady narodow e w ustaw odaw stw ie la t 1944— 1948", W a c ł a w a  
M o r a w s k i e g o  „R ady delegatów  ludu  pracującego w ZSRR", oraz 
J e r z e g o  S t a r o ś c i a k a  „R ady narodow e u naszych południo
w ych sąsiadów ". Szereg artyK ułow  poświęcono też om ów ieniu działalności 
poszczególnych rad  narodow ych. Poza tym  zeszyt zaw iera a rty k u ły  om a
w iające dotychczasow y rozwój pism a, a to S t e f a n a  Ż ó ł k i e w -  
s k ! e g o „Ze w spom nień pierw szego red ak to ra  „R ady N arodow ej", 
A. W „Rada N arodow a — organ K rajow ej R ady N arodow ej" i H e l e 
n y  K u r k o w s k i e j  „Pięciolecie dw utygodnika „R ada N arodow a".

Zeszyt zdobi szereg portretów . Na końcu podano im ienny w ykaz 
członków P rezydiów  W ojewódzkich rad  narodow ych oraz Przew odniczą
cych pow iatow ych i m iejskich rad  narodow ych m iast w ydzielonych.
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W Nr. 3 „R ady N arodow ej" umieszczono na  w stępie a rty k u ł M ariana 
Rybickiego „Rola i zadania rad  narodow ych na tle uchw ał K ongresu Z je
dnoczeniowego^', w  k tó rym  au to r naw iązując do w ygłoszonych na  K on
gresie re fe ra tó w  Ob. P rezyden ta  Rzeczypospolitej i ob. Zam brow skiego 
oraz do pow ziętych na kongresie uchw ał podnosi, ze w ł a d z a  l u d o -  
w  a pełn iona przez rad y  narodow e je s t podstaw ow ym  czynnikiem  w  bu
dow ie fundam entów  socjalizm u w  Polsce, że pow inna ona coraz g łębiej 
sięgać do proDiemów te renu  i coraz ściślej w iązać się z m asam i ludow ym i, 
w yczuw ać ich potrzeby  oraz dążyć do coraz spraw niejszego ich zaspaka
jania. D r .  L u d w i k  B a r  w  a rty k u le  „Pomoc sąsiedzka przy  odbu
dow ie wsi" om aw ia zadania rad  narodow ych w  w ykonyw aniu  odnośnej 
u staw y  oraz obowiązki zarządów  gm innych, w ydziałów  pow iatow ych 
i prezydiów  rad  w  powyższej dziedzinie. K a r o l  T k o c z  w  a rty k u le  
„U w agi o kon tro li społecznej", op ierając  się n a  ocenie prac kon tro li spo
łecznej rad  narodow ych na te ren ie  w ojew ództw a śląsko-dąbrow skiego, 
w ypow iada szereg uw ag o k ierunku, m etodach i w ynikach tych  p ra c  
w yprow adzając wnioski; jak  ześrodkow ać w szystkie siły, aby  kon tro la  
społeczna, k tó re j znaczenie w  życiu państw a ludow ego sta le  w zrasta, 
spełn iła  sw e zadanie po lm ii in teresów  społecznych i politycznych m as 
pracujących. A uto r podkreśla przy  tyiń, że na  odcinku gospodarczy*! i po
litycznym  odbyw a się w alka klasow a, w k tó re j w róg k lasy  robotniczej 
i polskiej dem okracji ludow ej, działa drogą sabotażu, szkodnictw a go
spodarczego, dezorganizacji, spekulacji i dem oralizacji. O bow iązuje to  
organa kontroli społecznej do specjalnej czujności i n ie pozw ala na  zbyt 
libera lne  p rzyp isyw anie objaw ów  szkodnictw a ty lko  n iedbalstw u i n ie 
dopatrzeniu .

Ponadto  zeszyt zaw iera szereg a rtyku łów  poświęconych działalności 
poszczególnych rad  narodow ych, k ron ikę z życia sam orządu, dział porad 
p raw nych i dział urzędow y (okoiniki K ancelarii R ady Państw a).

,,D e m o k r a t y c z n y  P r z e g l ą d  P r a w n i c z y "  — m ie
sięcznik — r,W arszawa — M inisterstw o Spraw iedliw ości Nr. 1 i 2 (sty
czeń i luty).

Styczniow y zeszyt o tw iera  a rty k u ł redakcy jny  pt. „Proces przeciw ko 
obrońcom  pokoju i dem okracji" ex re  procesu w ytoczonego przeciw ko 12 
przyw ódcom  K om unistycznej P a r tii  USA. A rty k u ł podkreśla m. in„ że 
proces ten  jest w ytoczony przeciw  w szystkim  siłom  pokoju i postępu 
nie ty lko  w  S tanach  Zjednoczonych, lecz przeciw ko siłom  dem okracji 
i wolności na całym  świecie, a oskarżenie n ajbardzie j ofiarnych  obroń
ców pokoju i wolności o „spisek zm ierzający do obalenia przem ocą 
i gw ałtem  rządu S tanów  Zjednoczonych" jest n iew ątp liw ie  m anew rem , 
k tó ry  m a na  celu odwrócić uw agę opinii od działalności tego rządu  i jego 
popleczników, od m achinacji i know ań polityków  dolarow ych i dyplo
m atów atom ow ych, od kosztow nych przygotow ań do now ej w ojny św ia
tow ej i od coraz b ru ta ln ie jsze j faszyzacji życia USA.
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N astępnie umieszczono w num erze list o tw arty  do P rezyden ta  T ru- 
m ana w ystosow any przez Zarząd G łów ny Zrzeszenia P raw n ików  Demo
kratów  w Polsce z p ro testem  przeciw  powyższem u procesowi. Spraw ie 
tego procesu pośw lęcone są rów nież dw a dalsze arty k u ły , a to prof. D r. 
J e r z e g o  S a w i c k i e g o  „Dwie m ia r y ^ i  L e s z k a  L e r n e l -  
1 a „Praw o i sąd w rydw anie  im perializm u am erykańskiego11.

D r .  M i e c z y s ł a w  S i e w i e r s k i  w a rty k u le  „O dstępstw o 
od narodow ości11 daje przegląd  orzecznictw a Sądu N ajwyższego z la t 1947 
i 1948 na tle  tzw. dek re tu  czerwcowego z 1946 r. o odpow iedzialności k a r
nej za odstępstw a od narodow ości w czasie ostatn iej w ojny D r  P a 
w e ł  H o r o s z e w s k  u ,,C haotyczny in tu icjonizm  czy w iedza11) za j
m uje się zagadnieniem  badań  porów naw czych pism, a oceniając k ry ty cz
nie ro lę „grafologów  — ekspertów 11 i pow ołując się na w ypow iedzi sze
regu  au to ry te tów  naukow ych w tej kw estii, w skazuje na konieczność n a 
leżytego n a u k o w e g o  przygotow ania ekspertów  pism a do w ykony
w ania  tego trudnego  i odpow iedzialnego zadania.

P ro jek tow i nowego kodeksu cywilnego poświęcone są trzy  dalsze a r 
tykuły , a to D r .  S e w e r y n a  S z e r a ,  D r .  A l e k s a n d r a  
W o l t e r a  i J a n a  W i t e c k i e g o ,  ponadto ogłoszono w  num e
rze tek st p ro jek tu  księgi czw artej tego kodeksu oraz zestaw ienie uw ag 
i projektów  zm ian k o d e k s u  k a r n e g o  z 1 9 3 2  r. w  zw iązku 
z odnośną ankietą  M inisterstw a Spraw iedliw ości.

N r 2 (za lu ty  br.) „D em okratycznego Przeglądu P raw niczego '1 otw ie
ra  redakcy jny  a rty k u ł na tem at polsko-czechosłow ackiej w spółpracy p ra 
wniczej naw iązu jący  do podpisanej w  dniu 21 stycznia 1949 r. um ow y 
m iędzy Rzeczypospolita Polską i R epubliką Czechosłowacką o pomocy 
p raw nej w spraw ach  cyw ilnych i karnych. Doniosłość te j um ow y polega 
na  u ła tw ien iu  i uproszczeniu obro tu  praw nego m iędzy obu k ra jam i. Jest 
ona zarazem  pierw szym  krokiem  do realizacji zainicjow anego w  czerw cu 
1948 r v w  czasie p ierw szej w izyty czołowych przedstaw icieli p raw n ic tw a 
czechosłowackiego z M inistrem  Spraw iedliw ości dr. Czepiczką na czele, 
dzieła w szechstronnego pogłębienia w spółpracy obu k ra jów  na  odcinku 
praw niczym , w  dziedzinie zarów no legislacyjnej jak  i judykacy jnep  
Um owie powyższej pośw ięcony je s t rów nież a rty k u ł M i n i s t r a  
H e n r y k a  Ś w i ą t k o w s k i e g o  dający  ogólny przegląd  prob le
mów objętych um ową, w  k tó rych  au to r podkreśla,że przeobrażenia 
w  dziedzinie p raw a są w yrazem  zasadniczych przem ian społeczno-polity
cznych i gospodarczych, jak ie  dokonały się u obu narodów  na ich etapie 
h istorycznym  w  drodze do socjalizm u. Zeszyt zaw iera dalej a rty k u ł 
W a c ł a w a  B a r c i k o w s k i e g o  „Proces przeciw ko dw unastu  
p rzyw  ideom P artii K om unistycznej U.S.A. to jaw ne pogw ałcenie sp ra 
wiedliw ości", s tw ierdzający  m. in., że proces ten stanow i dalszy dowód, 
iż szeroko rek lam ow ana „wolność" am erykańska  bynajm niej nie przesz
kadza kapita listycznym  w ładzom  U.S.A. w stosow aniu prześladow ania 
i  te rro ru  w  gw ałceniu praw a z chwilą, gdy w ym agają  tego ich in teresy .
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v*ST
N astępny  a rty k u ł L e s z k a  L e r n e l l a  om aw ia założenia ideolo
giczne i p rogram  działania Z rzeszenia P raw ników  D em okratów . P r o f .  
D r .  M.  L.  S z y f m a n w  a rty k u le  , B urżuazyjny  sąd naszych dni 
w  służbie reakc ji"  om aw ia działalność sądow nictw a w  S tanach  Z jedno
czonych Am eryki, W B rytan ii, F rancji i G recji w ykazując na szeregu w y
m ow nych przykładów , że sądow nictw o to zdradzające w ybitne podobień
stw o do sądów  hitlerow skicn, cecnuje to samo b ru ta ln e  deptan ie  p raw o
rządności, to sam o ignorow anie gw arancji swobody osobistej, jaw ne n a 
staw ienie  przeciw ko w szelkiej idei postępow ej, n iep rzejednany  stosunek  
do w szystkiego co dem okratyczne, ta sam a o k ru tn a  niespraw iedliw ość 

w stosunku do przeciw ników  politycznych i ta  sam a całkow ita pobłaż
liwość w stosunku  do faszystów, odpow iedzialnych za k rew  m ilionów 
ofiar ludzkich.

W ymienić należy rów nież a rty k u ł D r .  M a r i a n a  M u s z k a -  
t a „P raw no polityczne aspekty  zagadnienia niem ieckiej państw ow ości'1. 
W dalszej części n um eru  ogłoszono następne rozdziały p ro jek tu  Księgi 
czw artej kodeksu cywilnego, oraz p ro jek tu  now elizacji kodeksu karnego  
z 1932 r  Poza tym  n u m er zaw iera dział m strukcyjno-szkoleniow y, orzecz
nictw o Sądu N ajwyższego i k ron ikę z życia sądow nictw a.

„ P a ń s t w o  i P r a w o "  Nr. 1 za styczeń 1949 r.
N um er ten jest num erem  specjalnym  pośw ięconym  zagadnienom  n ie

m ieckim. S t a n i s ł a w  E h r l i c h  w arty k u le  Problem  niem iecki" 
zestaw ia najw ażniejsze w ydarzenia  z h istorii N iem iec dające schem at 
procesów  historycznych, k tó re  doprow adziły  w rezu ltacie  do pow stania 
h itleryzm u. S tw ierdzając, że okupacyjna stre fa  radziecka Niemiec podle
ga obecnie przem ianom  społeczno-gospodarczym  w  k ierunku  dem okracji 
ludow ej i socjalizm u, au to r w yraża nadzieję, że stan ie  się ona Piem ontem  
niem ieckiej dem okracji. D r .  J u e r g e n  K u c z y ń s k i  (profesor 
Uniw . berlińskiego) w a rty k u le  „Co oznacza dla N iem iec p lan  M arshalla '’11' 
zaznaczając, ze p lan  M arshalla  ma na oku ogólny cel poparcia m onopoli
stycznego kapitalizm u, zm obilizow anie sil przeciw ko Zw iązkow i Radziec
k iem u i dem okracjom  ludow ym  oraz przenesienie skutków  kryzysow ych 
ze S tanów  Zjednoczonych do k ra jów  m arshallow skich, zajm uje się u sta le 
niem  jego zam ierzeń co do Niem iec Zachodnich. A uto r om aw ia gospodar
cze i polityczne znaczenie N iem iec Zachodnich i dochodzi do w niosku, że 
p lan  M arshalla zam ierza uczynić z Niem iec gospodarczą i polityczną kolo
nię Stanów  Zjednoczoncyh. Ponieważ nie jest to  m ożliwe dla całych Nie
miec, p lan  M arshalla  oznacza podział Niem iec na część w olną i postępową 
oraz na  część pozbaw ioną wolności, niew olniczą, kolonialną, rządzoną 
reakcyjnie. Oznacza on rów nież podział i rabunek  narodow ej i gospodar
czej suw erenności Niemiec, p rzy  czym najw ażniejsze zak łady  przem ysłow e 
m ają  być przekazane kapita łow i am erykańskiem u. W szystko to dzieje się za 
zgodą kap ita listów  niem ieckich, k tórzy  w espół z kapitalizm em  zachodnim  
p ragną stw orzyć w ał ochronny przeciw  dem okratyzacji życia gospodar
czego i postępow i w Niemczech. S t a n i s ł a w  W a s z a k  w  a r ty 
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kule „Zagadnienie N iem iec przeludnionych  i N iem iec w ym ierających", 
da je  obraz s tru k tu ry  dem ograficznej N iem iec w  w yniku  przeobrażeń  
osta tn ich  dziesiątek la t oraz ich konselcwencyj na przyszłość i naśw ietla  
zagadnienie rzekom ego p rzeludnien ia  Niem iec od strony  onecnego i p rzy 
szłego po tencjału  rą k  do pracy. W szczególności stw ierdza  au tor, że 
w  Niem czech pow ojennych potężnieje z roku  na  rok  g rupa roczników  
starszycn, a m aleje g rupa  roczników  w  sile w ieku, w sku tek  czego ulega 
n iekorzystnem u dla N iem iec przeobrażeniu  stosunek p racującycn  do n ie 
pracujących, uniem ożliw iający odbudow ę przem ysłu  niem ieckiego. 
W konkluzji dochodzi au to r do w niosku, że o „p rzeludn ien ia" decyduje 
n ie  stosunek ogólnej liczby ludności do obszaru, ale stosunek liczny rocz
n ików  w  sile w ieku  do potrzeb  życia gospodarczego. Zw iększona liczba 
ludności na obecnym  te ry to riu m  jes t zjaw iskiem  przejściow ym  — liczba 
ta  po roku 1950 zacznm system atycznie m aleć, jako  konsekw encja n ie 
korzystnych  zm ian s tru k tu ry  dem ograficznej pod w zględem  w ieku i płci, 
a spadek  te j liczby przyśpieszają s tra ty  ostatn iej w ojny.

Z innych a rtyku łów  na  tem aty  niem ieckie um ieszczonych w  zeszycie 
w ym ienić należy a rty k u ł p ro f d r B o r y s a  M a ń k o w s k i e g o  
„P roblem  dem okratyzacji Niemiec, a now e konsty tucje  k ra jó w  niem iec- 
k ih “, prof. d r  K o n s t a n t e g o  G r z y b o w s k i e g o  „K onsty
tuc je  k ra jów  stre f am erykańsk iej i francusk ie j", C h a r l e s  B o u r t -  
h o u m i e u x  „P raw nicy  niem ieccy wobec H itleryzm u" i L u d w i k a  
G e l b e r g a  „T endencje we współczesnej niem ieckiej lite ra tu rze  p raw a 
m iędzynarodow ego".

,,G o s p o d a r k a  P l a n o w a "  — m iesięcznik — wydawnictwo 
C entralnego  U rzędu PlanoW ania (W arszawa, ul Senacka 3) Nr. 2 za luty 
br. Na n u m er ten  sk łada  Się szereg fachow ych artykułów  z dziedziny 
p lanow ania  gospodarczego. Na w stęp ie  podano w y ją tk i z p ism  Lenina 
dotyczące planow ania. Na czele ich umieszczono w y ją tek  z XXI tom u 
„Dzieł Zbiorow ych", w  k tó ry m  L enin  już w  październ iku  1917 r. p rze
w idział, że „P ro le ta ria t, gdy zwycięży, postąp i tak : pow oła ekonom istów , 
m żynierów ; agronom ów itp., pod kontro lą organizacji robotniczych do 
opracow ania „planu", do jego spraw dzania, do w ynajdow ania  środków  
zm ierzających do ekonom ii p racy  na drodze ich scentralizow ania, do 
w ynalezienia sposobów i środków  kon tro li •— najprostszej, najtańszej, 
najdogodniejszej i na jbardzie j un iw ersalnej".

Dalszy a rty k u ł pośw ięcony jest pow ołaniu do życia w  styczniu  b r. 
w M oskwie K a d y  W z a j e m n e j  P o m o c y  G o s p o d a r 
c z e j ,  o tw arte j d la  w szystkich państw  europejskich, p ragnących  uczest
niczyć w  szczerej w spółpracy gospodarczej wespół ze Zw iązkiem  Radziec
k im  i państw am i dem okracji ludow ej. T em aty  innych  a rtyku łów  stano
w ią: narodow y p lan  gospodarczy na rok  1949, w ykonanie p lanu  na  rok  
1948, zasady i s tru n tu ra  p re lim inarza  budżetow ego na  rok  1949 (a rtyku ł 
L e o n a  K u r o w s k i e g o ) ,  zagadnienia p lanu  sześcioletniego 
w  Polsce oraz p lany  gospodarcze w Czechosłowacji i R um unii. Zw rócić
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należy przy  ty m  uw agą na a rty k u ł prof. M a u r y c e g o  J a r o 
s z y ń s k i e g o  „Sam orząd w  gospodarce p lanow ej", w  k tó ry m  au to r 
za jm uje się zagadnieniem , o ile sam orząd w  obecnej sw ej form ie może 
się zmieścić w  system ie gospodarki p lanow ej. A u to r dochodzi do konkluzji, 
że w łączenie gospodarki kom unalnej w system  gospodarki planow ej w y
m aga usta lan ia  przez R adę P aństw a ogólnych, w iążących rząd  w ytycznych 
p lanu  państw ow ego w  zakresie gospodarki kom unalnej i podporządkow a
n ia  te j gospodarki zarządzeniom  czynników  rządow ych konkre tyzu jącym  
p lany  ogólne oraz um iejscow ienia w szystkich  agend sam orządow ych we 
w łaściw ych resortach . U stalone zaś przez poszczególne jednostk i terenow e 
p lan y  (budżety) mogą m ieć jedyn ie  ch a rak te r p lanów  w ykonaw czych, 
podlegających korygow aniu  przez czynniki cen tralne. Oznaczałoby to 
oczywiście zerw anie z zasadą sam odzielności i niezależności sam orządu, 
ograniczyłoby ją  bow iem  do dostosow yw ania zam ierzeń p lanu  do w aru n 
ków  lokalnych i pozw oliłoby sam orządow i ponadto  na  sam odzielne działa
nia ty lko  w  zakresie n ieobjętym  planem  państw ow ym , nie pozbaw iając 
poza tym  sam orządu i n i c j a t y w y  w  spraw ach  poszczególnych 
elem entów  p lanu  państw ow ego.

„ Ż y c i e  G o s p o d a r c z e "  — dw utygodnik  —r (Katowice), Nr. 3 
i 4 (za lu ty  br.).

Z pośród szeregu a rtyku łów  na  tem aty  gospodarcze um ieszczonych 
w N r. 3, zwrócić należy uw agę na  a rty k u ł G. S o r o k i n a  „P lano
w anie socjalistyczne — p raw em  rozw oju radzieckiej ekonom iki", w  k tó 
ry m  au to r w skazuje, że w  kapita listycznym  u stro ju  gospodarczym  ekono
m ika rozw ija się na podstaw ie p raw  żywiołowych, niezależnie od w oli 

•i św iadom ości ludzi, poprzez kryzysy  i w strząsy, podczas gdy socjalizm , 
k tórego  podstaw ę stanow i społeczna w łasność środków  produkcji zakłada 
św iadom e kierow nictw o rozw ojem  ekonom iki. P rzy  socjalizm ie skala, 
p roporcje  i tem po produkcji określane są przez narodow y p lan  gospo
darczy  .

W dodatku  „U staw odaw stw o gospodarcze" m. in. Z b i g n i e w  
R z e p k a  om aw ia ro lę radcy  praw nego w  przedsięb iorstw ie państw o
wym . W dodatku  tym  ogłoszono rów nież in stru k c ję  M inisterstw a P rze
m ysłu i H andlu  w  sp raw ie  radców  p raw nych  określa jącą ich  obowiązki 
i p raw a.

Z a rty k u łó w  um ieszczonych w  N r. 4 w ym ienić należy dokończenie 
a rty k u łu  G. S o r o k i n a ,  rozpoczętego w  num erze poprzednim , 
oraz a rty k u ł J ó z e f a  S t a r o n i a  „Z agadnienie zakładów  u ty liza
cyjnych w  Polsce", w skazujący na  doniosłe znaczenie tych zakładów , 
k tó re  przez przerób  pad liny  zapew nić m ogą pow ażne korzyści gospodar
cze w  form ie tłuszczów technicznych, m ączek m ięsno-kostnych dla k a r
m ienia bydła, św iń i d robiu  oraz odpow iednie zużytkow anie skóry, włosia, 
rogów  itp.

„ G a z ,  W o d a  i T e c h n i k a  S a n i t a r n a "  — m iesięcz
nik  — W arszaw a, ul. Czackiego 3/5, N r. 1 i 2 ( styczeń i lu ty  br.).
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N um er styczniow y zaw iera następu jące  a rty k u ły : Inż. S t a n i 
s ł a w a  G ł a d k o w s k i e g o  „O grzew anie przez prom ieniow anie 
w  Czechosłowacji", N. B. S z y  S z c z a k o w a  „W ytw arzanie gazu 
m iejskiego m etodą zgazow ania paliw  stałych", Inż. S t a n i s ł a w a  
W a r z e c h y  „Przegląd  podstaw ow yh sposobów u ty lizacji nieczystości 
sta łych  w  w arunK ach polskich", J ó z e f a  R a w s k i e g o  „O płaty 
za usługi 'Z akładów  Oczyszczania M iast

W num erze 2 (za luty) umieszczono arty k u ły : Inż. K a r o l a
S t r a ń s k i e g o  „Sieć dalekosiężnych gazociągów w  Północnych 
Czechach", Dr. inż. J a n a  J u s t a  „Poliom yelitis — a obecne sto
sow anie m etody oczyszczania w ody", Inż. J a n a  P r z y c h o d z -  
k i e g o  „O zaburzeniach ruchu  gazów w pionach kanalizacyjnych", 
Inż. L e o n a r d a  S k i b i ń s k i e g o  „Z agadnienia chem iczne ro l
niczego użytkow ania ścieków", oraz Z d z i s ł a w a  P i k u l s k i e g o  
„M etoda w skaźnika redukcyjnego przy obliczeniu ceny w łasnej jednego 
m etra  sześciennego gazu".

, S a m o r z ą d o w i e c "  — Organ Zw iązku Zawodowego P racow ni
ków  sam orządu tery to ria lnego  i insty tucji użyteczności publicznej R. P., 
(W arszawa, Al. Jerozolim skie 51).

U kazał się Nr. 2 tego m iesięcznika za lu ty  br.
„ B i u l e t y n  I n f o r m a c y j n y  M i n i s t e r s t w a  

L e ś n i c t w a " ,  Nr.. 1—2 (za styczeń i lu ty  br.).
Podw ójny ten  num er zaw iera szereg artyku łów  obrazujących działa l

ność przem ysłu  drzew nego lasów  państw ow ych i pośw ięcony zagadnie
niom  zw iązanym  z tym  przem ysłem . Treść uzupełnia szereg fo tografii 
i w ykresów .

„ W o j s k o w y  P r z e g l ą d  P r a w n i c z y "  — k w arta ln ik  
w ydaw any przez D epartam ent Służby Spraw iedliw ości Min. O brony 
N arodow ej".

Nr. 3—-4 (za III i IV k w arta ł 1948 r.) o tw iera a rty k u ł gen. dyw. M a 
r i a n a  S p y c h a l s k i e g o  „W obliczu Zjednoczenia", poświęcony 
om ów ieniu doniosłości zjednoczenia obu p a rtii robotniczych. Prócz a r ty 
kułów  z dziedziny p raw a wojskowego, num er zaw iera m. in. a rty k u ły : 
Prof. dr. S t e f a n a  R o z m a r y n a  „Polskie praw o państw ow e 
w  okresie K rajow ej Rady N arodow ej", P. F i e d o s i e j e w a  
„M arksistow ska teoria  k las i w alk i k lasow ej", Prof. dr. S t a n i s ł a w a  
E h  r  1 i c h  a „Rola p ro k u ra tu ry  w u stro ju  radzieckim ", Dr. J a n a  
L i t w i n a  „M ałżeństw o oficera w  św ietle wojskow ego p raw a adm ini
stracyjnego", oraz Płk. dr. M a r i a n a  M u s z k a t a  „N iektóre 
zagadnienia w ojny pow ietrznej w  św ietle p raw a narodów ".

„ P r z e g l ą d  n o t a r i a l n y "  — organ n o ta ria tu  polskiego, 
(W arszawa, ul. K apucyńska 6).

U kazał się Nr. 1—2 (podwójny) za styczeń i lu ty  br. zaw ierający  
bogatą  treść z dziedziny p raw a cywilnego, rodzinnego (m. in. a rty k u ł
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Dr. S t e f a n a  B r e y e r a  ,, U staw ow y ustró j m ajątkow y m ałżeń
ski “) i spadkowego.

fĘ fc  ' W i a d o m o ś c i  s ł u ż b y  g e o g r a f i c z n e j "  — k w ar
ta ln ik  w ydaw any przez W ojskow y In s ty tu t G eograficzny Sztabu G ene
ralnego  .

U kazał sią zeszyt 2 z 1948 r. zaw ierający  szereg artyku łów  z dzie
dziny kartografii. Zeszyt ten  o tw iera a rty k u ł płk. T e o d o r a  N a - 
u  m  i e n  k  i om aw iający w ydane przez W ojskow y In s ty tu t Geogr. m apy 
Polski w  skali 1:1 000 000 i 1:5 0 0  OOO- W ydaw nictw o tej ostatn iej m apy 
może rów nież oddać pow ażne usługi adm in istracji państw ow ej, uw zględ
n ia  ona bow iem  ak tu a ln y  podział adm in istracy jny  Państw a, oraz — o ile 
cnoclzi o Ziem ie O dzyskane — podaje nazw y osiedli już w brzm ieniu  u s ta 
lonym  przez K om isją U stalenia Nazw M iejscowości p rzy Min. A dm ini
s trac ji Publicznej.

„ O p i e k u n  S p o ł e c z n y "  — m iesięcznik poświęcony zagad- 
nienium  opieki społecznej, (W arszawa, ul. B agatela 8/15).

U kazał się Nr. 11— 12 (listopad—grudzień 1948) jako zeszyt specjalny 
poświęcony spraw ie w alki z gruźlicą.

,, J  a n t a r “ — organ In s ty tu tu  B ałtyckiego, przegląd naukow y 
zagadnień regionu bałtyckiego, (Gdańsk, ul. E lżbietańska 3).

U kazał się Nr. 3/4 za drugie półrocze 1948 r.
„ Ż y c i e  P o w i a t u  G r o d z i s k o - M a z o w i e c k i e g o "  

(jednodniów ka Pow iat. R ady N arodow ej) G rodzisk Maz.. grudzień  1948 r.
Jednodniów ka ta  (32 str.) zaw iera ogólny przegląd przejaw ów  życia 

gospodarczego i ku ltu ra lnego  pow iatu. O tw iera ją  in teresu jący  a rty k u ł 
przew odniczącego pow. ra<?y narodow ej J u l i a n a  F a s z c z e w -  
s k i e g o obrazujący działalność pow iatow ej rad y  narodow ej sk iero
w aną rów nież na dziedzinę życia ku ltu ra lnego  i artystycznego, czego 
w yrazem  jest podjęcie akcji budow y Pow iatow ego Domu K u ltu ry  w  G ro
dzisku m ającego pomieścić salę te a tra ln ą  na 1.000 osób, salę zebrań, 
lokale w ystaw ow e, bibliotekę, czytelnie, św ietlicę wzorowa, pom ieszcze
n ie  dla poradni oraz dla p racy  zespołów artystycznych (muzycznego, chó
ralnego, tea tra lnego  i plastycznego).

Prócz om ówionych w  jednodniów ce placów ek k u ltu ra ln y ch  należy 
rów nież podkreślić pow stanie w  G rodzisku O gniska k u ltu ry  plastycznej 
i Ogniska k u ltu ry  m uzycznej, zorganizow anie w  M ilanów ku stałego am a
torskiego zespołu tea tra lnego  oraz młodzieżowego zespołu m uzycznego 
w Podkow ie Leśnej pod kier. prof. Lachertow ej, k tó ry  ostatnio w ystąp ił 
z nader udanym  koncertem  w  m iejscow ej Państw , szkole podstaw ow ej 
odbytym  z in ic ja tyw y kierow nika szkoły B M a l e s z e w s k i e g o  
i K om itetu  Rodzicielskiego szkoły.

W szystkie te  p rze jaw y życia dobrze świadczą o poziomie k u ltu ra l
nym  pow iatu.
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WYDAW NICTW A NADESŁANE.

Dr. W o j c i e c h  P o g o r z e l s k i  — S ł u ż b a  Z d r o w i a  
P a ń s t w o w e g o  U r z ę d u  R e p a t r i a c y j n e g o  1945— 1948. 
N akładem  Z arządu C entr. P. U. R. w Łodzi 19 18 r. (71 str.).

Dokonane w  Polsce w ielkie pow ojenne ruchy  m igracyjne stw orzyły  
m. in. konieczność zorganizow ania ap a ra tu  san itarnego , zapew niającego 
opiekę san ita rno  - żyw nościow ą podczas przeprow adzania  rep a triac ji 
i przesiedlania ludności. A para t ten został zorganizow any w ram ach  P a ń 
stw ow ego U rzędu R epatriacyjnego, przeprow adzającego całą techniczną 
s tro n ę  rep a triac ji i przesiedlenia. Zaznaczyć należy, że cały ten  ruch m i
g racy jny  u cząc 'aż  po dzień .1 stycznia 1948 r. objął łącznie 9.271 621 osób, 
k tó ra  to cyfra  obejm uje rów nież i 2.189.286 Niem ców repatriow anych  do 
Niemiec, oraz 518.219 rep a trian tó w  do ZSRR.

P raca  Dr. Pogorzelskiego uaje nam  obraz akcji S am ta rja tu  P. U, R., 
k tó ry  czuw ał nad  ochroną zdrow ia rep a trian tó w  i przesiedleńców , udzie
la ł im  opieki san itarnej, a zarazem  rozw ijał sku teczną akcję zapobiega
jącą  epidem iom .

W poszczególnych rozdziałach broszury  omowiono kolejno s tru k tu rę  
i rozwój organizacyjny S łużby Z drow ia P.U.R., następnie św iadczenia 
sam ta rn e  dla osob przesiedlanych, (opieka w pociągach i na  punk tach  
dw orcow ych, am o u la to n a  przy  schroniskach, izby chorych, b adan ia  spec
jalistyczne i labora to ry jne , pomoc dentystyczna, zaopatryw anie  w protezy 
i okulary , um ieszczanie gruźlików  w sanatoriach, lecznictw o balneologicz
ne, kom isyjne orzekanie o przydatności do osadnictw a, nadzór higieniczny 
n ad  schroniskam i, opieka nad  m atką  i dzieckiem , tran sp o rt chorych, 
obsługa san ita rn a  rep a triac ji niem ieckiej itd.), akcję przeciw epidem iczną, 
zaoptrzenie w leki i m ateria ł san itarny , dostaw y UNRRA, w reszcie — 
o sta tn ią  fazę — zwęzone ram y  działalności w 1948 r.

P raca  Dr. Pogorzelskiego, om aw iająca w  oparciu  o dokładny m ateria ł 
statystyczny , działalność służby zdrow ia P. U. R., daje  ogólny obraz te j 
doniosłej akcji społecznej m ającej na celu obronę w artości biologicznej 
narodu .

U jm ując całość te j akcji stw ierdza au to r w  końcow ym  rozdziale, że 
była to  ciężka próba charak te ru  zespołów san itarnych , gdzie nie w cho
dziły  w  g rę  korzyści osobiste, gdzie — ileż razy  pośw ięcając in teres 
w łasny  — lekarz, czy p ie lęgn iarka  trw a li p rzy  sw ym  w arsztacie w  am bu
lato riach , n a  torach, w  Izbach C horych lub  w  transpo rtach , zdobyw ając 
się n a  najw yższy w ysiłek, gdzie nie is tn ia ły  inne względy, ty lko  p raca 
i poczucie sam arytańsk iego  obowiązku.

„ P r z y c z y n e k  d o  s t a t y s t y k i  r u c h u  n a t u r a l -  
n e g o  l u d n o ś c i  w  P o l s c e  w l a t a c h  1946—1947, W ar
szaw a 1949 r.
N akładem  Gł. U rzędu S tatystycznego (32 str.j.
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W pracy te j W i k t o r  M o r a w s k i ,  naczeln ik  w ydziału 
s ta ty s ty k i ludności Gł. Urz. S tatystyczn. opublikow ał całość rozporządzal- 
nych  da t statystycznych  ruchu  natu ra lnego  ludności w  Polsce w la tach  
j.946—47, opa tru jąc  je  obszernym  kom entarzem  i w yprow adzając końcow e 
wnioski. W szczególności omowił au to r ruch  n a tu ra ln y  ludności na te re 
nach ziem daw nych, na  k tó rych  funkcjonow ały przed  w ojną  ś w i e c -  
k  i e u rzędy  stan u  cyw ilnego (w ojew ództw a zachodnie), z k tó rych  cyfry  
sta tystyczne da ją  zatem  pełniejszy obraz ru ch u  ludności, niż cyfry  z ziem 
pozostałych zebrane przez now opotw orzone na tych  ziem iach w  1946 r. 
u rzędy  stan u  cywilnego. N astępnie podaje i om aw ia au tor m a te ria ł s ta 
tystyczny  w ielkich i średnich m iast, cyfry  um ieralności niem ow ląt w  w iel
kich m iastach oraz cyfry  ruchu  n a tu ra lnego  ludności na  obszarze całego 
państw a.

W yprow adzając z odnośnego m ateria łu  w nioski ogólne, stw ierdza 
au tor, że po depresji urodzeń spowodow anej w ojną i okupacją n astąp ił 
w  1947 r. znaczny, wciąż jeszcze trw ający , w zrost rodności, oraz ze w  sze
regu  najbliższych, a może i dalszych lat, spodziewać się m ożna u trzym ania  
się p rzy rostu  natu ra lnego  co najm niej w  wysokości z r. 1947, tj. na  pozio
mie nie nizszym  od la t 1936— 1938. a raczej wyższym C yfry  sta tystyczne 
w skazują też w yraźnie na stale postępującą redukcje  um ieralności.

W ł a d y s ł a w  K a c z m a r e k —- D r o g i  w  P o l s c e  — 
z a r y s  g e o g r a f i c z n o  g o s p o d a r c z y ,  Łódź 1948. Zeszyt 
1 Rocznika W yższej Szkoły N auk A dm inistracy jnych  w  Łodzi. (155 str.).

W pracy  powyższej au to r zaznajam ia czytelnika ze znaczeniem  dróg 
w  gospodarce narodow ej, z n iedom aganiam i i potrzebam i naszej sieci 
drogow ej oraz z m ożliwościam i i trudnościam i zaspokojenai tych potrzeb.

W poszczególnych rozdziałach książki om aw ia autor h istoryczny  roz
wój budow nictw a drogowego, w arunk i dla budow y dróg w  Polsce i w ypo
sażenie drogow e Polski (ilość i gęstość dróg, rozpostarcie sieci dróg w  sto
sunku do potrzeb gospodarczych, rodzaje  naw ierzchni drogow ych, zadrze
wienie dróg, oraz zniszczenie dróg i m ostów  w  czasie wojny). N astępnie 
au to r om aw ia odbudow ę i rozbudow ę dróg w  planie 3-letnim  i 30-letnim . 
Końcowy rozdział poświęcony je s t om ów ieniu adm in istrac ji drogow ej

K siążka powyższa o rien tu je  czytelnika należycie w  całokształcie za
gadnienia. W artość p racy  au to ra  podnoszą liczne w ykresy  i m apy. Pow in
n a  ona znaleźć się w ręk u  w szystkich in teresu jących  sie sp raw a dróg 
w  Polsce, a przede w szystk im  dotrzeć do tych  czynników, k tó re  na róż
nych szczeblach gospodarki narodow ej decydują o wysokości środków  
przeznaczonych na  budow ę i u trzym anie  dróg.

lnż. L. D z i e w i c k i  i Dr. inż. J. K o ż u c h o w s k i  — 
E n e r g e t y  k a  Z i e m  O d z y s k a n y c h ,  K atow ice 1948, 
(24 str.).
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OPIN IF I PORADY PRAW NE.

Zaopatrzenie inw alidzkie.

1. d z y  z "a l i c z e n i  d o  III l u b  IV g r u p y  n i e 
m i e c k i e j  l i s t y  n a r o d o w e j  i n w a l i d z i  z a r m i i  
n i e m i e c k i e j  1939—45 r. m o g ą  s i ę  u b i e g a ć  o z a 
o p a t r z e n i e  i n w a l i d z k i e , ,  ‘ j e ż e l i  w ł a d z e  a d m i -  
n s t r a c j i  o g ó l n e j  w y d a ł y  Lm t y l k o  z a ś w i a d 
c z e n i a  t y m c z a s o w e ?

D ekretem  z dn ia  25.X. 1948 r. o zm ianie ustaw y  o zaopatrzeniu  inw a
lidzkim z dn. 17.III.1932 r. (Dz. U. R. P., Nr. 50, poz. 387) rozciągnięto 
przepisy  tej ustaw y m. in. n a  obyw ateli polskich, k tó rzy  pełn ili służbę 
w  arm ii niem ieckiej w  czasie w ojny od 1.IX. 1939 r. do 9..V. 1945 r. — jeżeli 
posiadają  z a ś w i a d c z e n i a  s t a ł e ,  w ydane na m ocy ustaw y 
z dn. 6.V.1945 r. o w yłączeniu ze społeczeństw a polskiego w rogich  ele
m entów  (Dz. U. R P., N r 17, poz. 96), z późniejszym i zm ianam i.

Zaliczeni do III lub  IV g rupy  niem ieckiej lis ty  narodow ej inw alidzi 
oraz pozostali po nich, nie mogą przedłożyć w ym aganych zaśw iadczeń 
stałych, poniew aż w ładze adm inistracji ogólnej w ydały  im  ty lko  z a 
ś w i a d c z e n i a  t y m c z a s o w e ,  nie w ykonując przepisów  o w y
daw aniu  zaśw iadczeń stałych.

Z agadnienie powyższe należy rozpatrzeć na tle  przepisów  reg u lu ją 
cych sy tuację  p raw n ą  osób, k tó re  dopuściły się odstępstw a od narodo
wości w  czasie w ojny 1939—45 r. przez zgłoszenie przynależności do n a ro 
dowości niem ieckiej lub  uprzyw ilejow anej przez okupanta.

Na podstaw ie a rt. 2, ust. 3, wyżej pow ołanej u staw y  z dn. 6 .V. 1 9 4 5  r. 
zaśw iadczenia s t a ł e  w ydaw ane by ły  zasadniczo tylko określonej 
w  art. 1 ustaw y  kategorii osób, zam ieszkałej w górno-śląskiej części w oje
w ództw a śląskiego (Górnego Śląska), w  w ojew ództw ie pom orskim  (z w y
łączeniem  pow iatów : w łocławskiego, iipnow skiego, rypińskiego i nieszaw - 
skiego) oraz w  pow iatach: gdyńskim -grodzkim , kartusk im , m orskim , s ta 
rogardzkim , kościerskim  i tczew skim  w ojew ództw a gdańskiego.

N atom iast zaśw iadczenia t y m c z a s o w e  wg .  w z o r u  — 
z a ł ą c z n i k  Nr. 2 do rozporządzenia Min. Adm. Publ. z dn. 25.V.1945 r  
(Dz. U. R. P., N r. 21, poz 128) w ydaw ane były, w  w yniku  adm in is tra 
cyjnego postępow ania rehabilitacyjnego, osobom w ym ienionym  w  a r t  2, 
ust. 2 cytow anej ustaw y, a w g .  w z o r u  — z a ł ą c z n i k  Nr .  4
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do powołanego rozporządzenia M inistra A dm inistracji Publicznej, oso
bom  określonym  w art. 8 tej ustaw y.

Stosow nie do przepisów  art. 5, ust. 1 ustaw y  z dn. 6.V.1945 r. i § 8 
rozporządzenia M inistra A dm inistracji Publicznej z dn. 25.V.1945 r. 
w  spraw ie  rehab ilitac ji osób w pisanych do III i IV g rupy  niem ieckiej 
listy  narodow ej lub do g rupy  tzw. „Leistungs — Pole“ — (Dz. U R. P., 
Nr. 21, poz. 128), jeżeli w  ciągu 6 m iesięcy od dnia w ydania zaśw iadczenia 
tymczasowego nie zostało w szczęte postępow anie rehab ilitacy jne  przed 
sądem  grodzKim, (art. 4 ustaw y) w ładza, k tó ra  w ydała  stron ie  zaśw iadcze
n ie  tym czasowe, w yda jej zaśw iadczenie sta łe  w m iejsce zaśw iadczenia 
tymczasowego.

N atom iast z a ś w i a d c z e n i e  t y m c z a s o w e  w g .  w z o- 
r  u Nr. 4 do cyt. rozporządzenia Min. Adm. Publ., jako  niekończące postę
pow ania rehabilitacyjnego, nie podlegały stosow nie do przepisu § 9 tego 
rozporządzenia, w ym ianie na zaśw iadczenia stałe. Osoby, k tó rym  zaśw iad
czenia tak ie  zostały w ydane, w inny  były  podać się postępow aniu reh ab i
litacy jnem u przed sadem  grodzkim  i dopiero praw om ocne postanow ienie 
sąd u  orzekającego rehab ilitac ję  jest dokum entem  uzasadniającym  zanie
chanie ścigania o przestępstw o z a rt. 1 dekre tu  z dn. 28.VI.J946 r. za 
odstępstw o od narodow ości w czasie w ojny 1939—45 r. (Dz. U. R. P. Ni 41, 
poz. 237).

D ekret ten  w prow adził zasadniczą zm ianę w usy tuow aniu  praw nym  
osób, k tó re  zgłosiły w czasie ostatn iej w ojny przynależność do narodo
wości niem ieckiej łub  uprzyw ilejow anej przez okupanta.

Spośród praw om ocnych postanow ień sądów grodzkich, w ydanych na 
podstaw ie ustaw y z dn. 6.V.1945 r. ,respektow ane są przez ten  d ek re t 
ty lko  te, k tó re  w ydane zostały #na korzyść strony, a więc orzekające 
reh ab ilitac ję  zarów no w  pełnym  jak  i ograniczonym  rozm iarze. Tak samo 
respektow ane są rów nież, stosow nie do art. 11 tego dekretu , zaśw iadcze
n ia  stw ierdzające złozenie dek laracji w ierności N arodow i i D em okratycz
nem u P aństw u  Polskiem u (odnosi się to do zaśw iadczeń tym czasowych, 
podlegających w ym ianie na sta te  i zaśw iadczeń stałych) i zaśw iadczenia 
s tw ierdzające obyw atelstw o i narodow ość polską, w 'ydane w myśl art. 2 
ust. 3 ustaw y z dn. 6.V,1945 r.

N adm ienić należy, że §§ 1 i 2 art. 11 dekretu  z dn. 28.VI.1946 r. za
w ie ra ją  błąd, polegający na p rzestaw ieniu  pow oływ anych artyku łów  u sta 
w y z 1945 r. P rzepis ten należy rozum ieć w ten  sposób, że w § 1 a rt. 11 
w in ien  byc pow ołany art. 2 ust. 3, ustaw y z 1945 r., a w § 2 — art. 2. 
ust. 2, tejże ustaw y.

Poniew aż ustaw a z dn. 6.V. 1945 r. jak  i rozporządzenie w ykonaw cze 
do niej u trac iły  moc obow iązującą z dn. 16.XI 1946 r. (art. 8, dek re tu  
z dn. 17.X.1946 r. (Dz. U. R. P. Ni 59. poz. 324), niem a już podstaw y do 
w ym iany  zaśw iadczeń tym czasow ych na  stałe, co zresztą byłoby i tak  
zbędno z uw agi na postanow ienia a rt. 11 om aw ianego d ek re tu  z dnia 
23.V.1946 roku
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Przepisem  tym  przyznana została zaświadczeniom  tym czasow ym  wg. 
w zoru załącznika N r 2 do cyt. rozporządzenia Min. Adm. Publ. taka  
sam a moc dow odowa jak  i zaśw iadczeniom  stałym , wobec czego należy 
je  też trak tow ać  z p u n k tu  w idzenia art. 1 dek re tu  z dn. 25.X .1948 r. 
o zm ianie ustaw y o zaopatrzeniu  inw alidzkim  narów ni z zaśw iadczeniam i 
stałym i.

Inw alidzi zatem  z arm ii niem ieckiej 1939— 1945 r. posiadający z a 
ś w i a d c z e n i a  t y m c z a s o w e  w g .  w z o r u  — z a ł ą c z 
n i k  N r. 2, upraw nien i są do ubiegania się o zaopatrzenie inw alidzkie 
na  mocy tego dekretu .

Nie odnosi się to jednak  do inw alidów  posiadających z a ś w i a d 
c z e n i a  t y m c z a s o w e  w g .  w z o r u  — z a ł ą c z n i k  
N r .  4, do powyższego rozp. Min. Adm. Publ., k tó re  nie kończyły postę
pow ania rehabilitacy jnego  i n ie  podlegały dlatego w ym ianie na  stałe.

O byw atelstw o polskie — odzyskanie.

2. C z y  u z n a n i e  m ę ż a  z a  z m a r ł e g o  w z g l .  
w y r o k  r o z w o d o w y  w y d a n y  p r z e z  S ą d  n i e 
m i e c k i  w  N i e m c z e c h  s t a n o w i  p o d s t a w ę  d o  
o d z y s k a n i a  o b y w a t e l s t w a  p o l s k i e g o  p r z e z  
k o b i e t ę  w  m y ś l  a r t .  10 u s t a w y  z d n .  2 0 .1. 1920 r. 
o o b y w a t e l s t w i e  P a ń s t w a  P o l s k i e g o  ( D z . U.  R.  P.  
N r .  7, p o z .  44) ?

W czasie w ojny 1939—45 r. pew na liczba kobiet z terenów  w łączo
nych przez okupan ta  do Rzeszy Niem ieckiej, posiadająca obyw atelstw o 
polskie, naby ła  przez m ałżeństw o, obyw atelstw o niem ieckie, w sku tek  
czego u trac iła  stosow nie do postanow ień a rt. 11 ustaw y  z dn. 20.1.1920 r. 
dotychczasow e obyw atelstw o.

Obecnie kobiety  te, p rzedk ładając postanow ienia Sądu niem ieckiego 
o uznaniu  m ęża za zm arłego, wzgl. w yrok rozw odow y w ydany po w ojnie 
przez sąd niem iecki, wnoszą podanie o odzyskanie obyw atelstw a polskie
go na podstaw ie a rt. 10 pow ołanej ustaw y.

W m yśl powyższego przepisu obyw atelka polska, k tó ra  przez zaw ar
cie m ałżeństw a z cudzoziemcem naby ła  obyw atelstw o obce, w skutek  czego 
u trac iła  dotychczasow e obyw atelstw o polskie, w inna dla odzyskania tego 
obyw atelstw a przedłożyć m. in. dowód ustan ia  m ałżeństw a.

K w estię u stan ia  m ałżeństw a obyw ateli niem ieckich na  sku tek  rozw o
du albo uznania jednej ze stron  za zm arłą  oceniać należy stosow nie do 
postanow ień art. 4, ust. 1 i a rt. 17 p raw a pryw atnego  m iędzynarodow ego 
(Dz. U. R. P. Nr. 101, poz. 581, ex 1926 r.) w edług przepisów  ustaw odaw 
stw a niem ieckiego. W myśl odnośnych przepisów  tego praw a uznanie za 
zm arłego pow oduje w praw dzie skutk i rzeczyw istej śmierci, z tym , że m ał
żeństw o osoby uznanej za zm arłą  rozw iązuje się dopiero z chw ilą zaw ar
cia przez jej w spółm ałżonka nowego m ałżeństw a.
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Na tak im  też stanow isku stoi ustaw odaw stw o polskie (art. 19 praw a 
osobowego (Dz. U. R. P. Nr. 30, poz. 223 ex 1945 i art. 8 § 2 praw a m ał
żeńskiego, Dz U. R. P  Nr. 48, poz. 270 ex 1945).

Sam  zatem  ak t uznania za zm ariego nie stanow i, o ile nie zostało 
zaw arte  przez pozostałą stronę  now e m ałżeństw o, dowodu ustan ia  m ał
żeństw a i dlatego też nie może być p rak tyczn ie  'w ykorzystany  przez n ią  
dla odzyskania obyw atelstw a polskiego na podstaw ie a rt. 10, u staw y  
z dnia 20. I. 1920 roku

Jeżeli chodzi o rozw iązanie m ałżeństw a przez rozwód, to stosow nie 
do przepisów  art. 17 p raw a p ryw atnego  m iędzynarodow ego, praw om ocny 
w y iok  rozw odow y sądu niem ieckiego rozw iązujący m ałżeństw o obyw a
teli niem ieckich, stanow i w ystarczający  dla w ładz polskich dowód ustan ia  
m ałżeństw a, jeżeli zaopatrzony je s t przez w łaściw ą polską placów kę kon
su la rn ą  w  Niem czech w klauzulę stw ierdzającą, iż w yrok  ten  w ydany  
został zgodnie z p izep isam i praw a niem ieckiego.

Na podstaw ie takiego w yroku pow iatow e w ładze adm in istracji Ogól
nej w inny, po uprzednim  ustaleniu, że strona  przed  zaw arciem  m ałżeń
stw a posiadała obyw atelstw o polskie i po złozeniu przez n ią  oświadczenia 
przew idzianego w  art. 10 ustaw y z dn. 20.1.1920 r., w ydać orzeczenie
o odzyskaniu obyw atelstw a polskiego.

Moc dowodowa św iadectw  chrztu w ydanych p rzea  niew łaściw e urzędy
parafia lne

3. U r z ą d  p a r a f i a l n y  r z y m  .-.k a t  .• n a  o b s z a r z e  
P a ń s t w a  P o l s k i e g o  w y d a ł  o b e c n i e  n a  p o d s t a 
w i e  p o s . i a d a n y c h  k s i ą g  m e t r y k a l n y c h  p a r a f i i  
D r o h o b y c z ,  o s o b i e  u r o d z o n e j  i o c h r z c z o n e j  
w 1 9 2 0  r w D r o h o b y c z u  ś w i a d e c t w o  c h r z t u  
z u w i d o c z n i o n ą  d a t ą  u r o d z e n i a .  C z y  ś w i a 
d e c t w o  t a k i e  m a  m o c  d o w o d o w ą  w z a k r e s i e  
s t a n u  c y w i l n e g o ?

W myśl a r t  XIV przepisów  w prow adzających praw o o ak tach  stanu  
cyw ilnego (Dz. U. RP.. Nr. 48. poz. 273 ex 1945 r.) ty lko  te  o s o b y  
d u c h o w n e  up raw nione są do w ydaw ania nada] w ypisów  z będą
cych w  ich posiadaniu ksiąg m etrykalnych , k tó re  do dnia w ejścia w życie 
obow iązującego praw a o ak tach  stanu  cywilnego (1.1.1946 r.) księgi te 
prow adziły

Św iadectw a chrztu  zatem  w ydane p r z e z  u r z ą d  p a r a 
f i a l n y  nieprow adzący do dnia 1.1.1946 r. ksiąg m etrykalnych  parafii 
Drohobycz, m a jedynie  ch a rak te r w ew nętrzno-kościelny i nie ma mocy 
dowodowej w  zakresie stanu  cywilnego, gdyż nie jest dokum entem  stanu  
cywilnego.

W .R
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W ykonalność decyzji wywłaszczeniow ych.

4. S t o s o w a n i e  r y g o r u  n a t y c h m i a s t o w e j  w y 
k o n a l n o ś c i  z a r t .  87  u s t .  4, r o z p .  o p o s t ę p o 
w a n i u  a d m i n i s t r a c y j n y m  w p o s t ę p o w a n i u  
w y w ł a s z c z e n i o w y m .

W m yśl art. 4 rozporządzenia P rezyden ta  R. P. z dnia 24.IX.1934 r. 
zaw ierającego praw o tPpostępow aniu w yw łaszczeniow ym  (Dz. U st Nr. 86, 
poz. 776) stosuje się przy  postępow aniu wywłaszczeniow ym , o ile to praw o 
n ie  stanow i inaczej, przepisy rozporządzenia P rezyden ta  R. P. z dnia 
22.III .1928 r o postępow aniu adm in istracy jnym  (Dz. Ust. Nr. 36. poz. 341).

Zachodzi pytanie, czy przepis a rt. 87, ust. 4, tego ostatniego rozpo
rządzenia, w edle którego w ładza może postanow ić, że decyzja ulega 
natychm iastow em u w ykonaniu  z uw agi na in teres publiczny lub w yją tko- j 
wo w ażny in teres strony, może być stosow any w postępow aniu w yw łasz
czeniowym  i jak ich  orzeczeń w  tym  postępow aniu może on dotyczyć.

Nie każde orzeczenie o wywłaszczeniu, choć następu je  ono w  in teresie 
publicznym , może być zaopatrzone rygorem  natychm iastow ej w ykonal
ności, przew idzianym  w art. 87, ust. 4, rozporządzenia o postępow aniu 
adm inistracy jnym .

Zasadniczo u legają  natychm iastow em u w ykonaniu  - d o p i e r o  
O s t a t e c z n e  orzeczenia o w yw łaszczeniu po uprzednim  w ypłaceniu 
lub złożeniu do depozytu ustalonej sum y odszkodowania (art. 41 § 1 i 2 
praw a o post. wywłaszcz.).

j N atom iast orzeczenia w yw łaszczeniow e n i e o s t a t e c z n e  nie są 
i nie mogą być natychm iast w ykonalne, a przeto nie m ożna tych orze
czeń zaopatrzyć klauzulą  natychm iastow ej w ykonalności z art. 87 ust. 4 
postępow ania adm inistracyjnego.

Od regu ły  tej są jednak  w yjątk i, k tóre znajdu jem y w  przepisach 
zaw artych  w  art. 22 § 3 i w art. 56 p. 4 p raw a o postępow aniu w yw ła
szczeniowym. W edle tych przepisów  w przypadkach w yw łaszczeń na 
rzecz S karbu  Państw a, na cele kolejow e lub na  cele obrony Państw a 
może być udzielone w yw łaszczającem u zezwolenie na natychm iastow e 
objęcie wywłaszczonej nieruchom ości.

Otóż w  tych ty lko  przypadkach orzeczenie w yw łaszczeniow e n ie
ostateczne może ulegać natychm iastow em u w ykonaniu  i ty lko  takiego 
orzeczenia w postępow aniu wywłaszczeniow ym  dotyczyć może ' przepis 
art. 87 ust. 4 rozporządzenia o postępow aniu adm inistracy jnym .

St. Ch.
OPŁATA ZA LECZENIE W ZAKŁADACH SPOŁECZNYCH 

SŁUŻBY ZDROWIA.

5. Czy do ponoszenia opłat za leczenie osoby w szpitalu psychia
trycznym, podpadającej pod kategorię osób określonych w ust III okól
nika M. A. P. Nr 7 z 1949 r. zobowiązana jest gmina wiejska w całości, 
czy w wysokości 3O0/o tych opłat?
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O kólnik M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 21 stycznia 1949 r. 
Nr- 7 w  spraw ie tym czasow ych zasad pokryw ania kosztów leczenia w  szpi
ta lach  będących zakładam i społecznym i służby zdrow ia ustanow ił w  ust. 
III, pkt. 1 zasadę^iże opłaty  za leczenie osób w ym ienionych w ust. II lit. a) 
i b) —' gdy niem a osób zobow iązanych do ponoszer^a tych opłat w  m yśl 
cyt. ust. II —- obow iązane są ponosić pow iatow e związki sam orządow e 
oraz gm iny m iejsk ie , i w iejskie w wysokości procentow ej oznaczonej 
w  ust. III lit. a), b) i c).

Przepis powyższy jest ogólnym, ma bow iem  zastosow anie przy  po
k ry w an iu  kosztów  we w szystkich szpitalach, pęaących zakładam i spo
łecznym  służby zdrowia, w yjąw szy atoli te  szczególne przypadki, jakie 
w ynikają  z postanow ień ust. IV — IX  tegoż okólnika.

Jeżeli zatym  chodzi o osobę leczoną w szpitalu  p sy ch ia trycznym /1'-', 
k tó ra  nie podpada pod żadną z kategorii osób w ym ienionych w  ust. IV — 
IX  okólnika, a zachodzą w arunk i przew idziane w  ust. III tegoż okólnika, 
wówczas koszty leczenia tej osoby ponosi pow iatow y związek sam orzą
dow y oraz gm ina w iejska w edług zasad określonych w  tym że ustępie 
pod lit. b; i c), z tvm , że pow iatow y związek sam orządow y w płaca szpi
talow i całość opłat, od w łaściw ej zaś gm iny o trzym uje zw rot obciążającej 
ją  część opłat.

Dr B. B.

6. Rozgraniczenie nieruchomości przy i wywłaszczeniu.

Stosow nie do postanow ień d ek re tu  o rozgraniczeniu nieruchom ości 
((poz. 298 Dz. Ust. z 1946 r.), zw anego w dalszym  ciągu „dekretem ", roz
graniczenie nieruchom ości przeprow adza się z urzędu m. in. rów nież 

przy wywłaszczeniu, a decyzja w ojew ody o wszczęciu postępow ania w y
właszczeniowego, pow zięta na zasadzie^art. 12 § 1 praw a o postępow aniu 
w yw łaszczeniow ym  (poz. 776 (Dz. Ust. z 1934 r .) , (zwanego dalej „p ra 
wem ", zastępuje decyzję pow iatow ej w ładzy m ierniczej o wszczęciu po
stępow ania rozgraniczeniowego.

Odpis decyzji o wszczęciu postępow ania wywłaszczeniow ego w inien 
być przesłany  pow iatow ej w ładzy m ierniczej’,) t'co nie w strzym uje jednak  
dalszego toku postępow ania wywłaszczeniowego, k tó re  pow inno być pro
wadzone rów nolegle z postępow aniem  rozgraniczeniow ym . Orzeczenie w ła
dzy m ierniczej o rozgraniczeniu może być w ydane przed w ydaniem  orze
czenia o w yw łaszczeniu ty lko  w  tym  w ypadku, gdy przedm iotem  w yw ła
szczenia je s t cała nieruchom ość w  jej istniejących granicach Jeżeli n a 
tom iast w yw łaszczenie obejm uje ty lko  część nieruchom ości lub  część sze
regu nieruchom ości, to  orzeczenie o rozgraniczeniu w inno nastąp ić  do
piero  po w ydaniu  ostatecznego orzeczenia o wywłaszczeniu.

Jeżeli granice wyw łaszczonej nieruchom ości zostały poprzednio p ra 
wom ocnie orzeczone w  try b ie  dekretu , odpada potrzeba przeprow adzenia 
postępow ania rozgraniczeniow ego i w  tak im  w ypadku należy pow ołaćjsię 
ty lko  na odnośne orzeczenie o rozgraniczeniu.
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Poza tym, gdy chodzi o p race pom iarow e i zw iązane z m m i czynności 
usta len ia  g ran ic  nieruchom ości w yw łaszczeniow ej, to w p rak tyce  mogą 
być one przeprow adzone przez organa pom iarow e, w ym ienione w  § 1 i 2 
a rt. 18 p raw a w toku  postępow ania wywłaszczeniow ego przygotow aw cze
go (rozdział III), bądź też już w toku  czynności w stępnych, w ym ienionych 
w  rozdziale II p raw a, oczywiście w  porozum ieniu z w łaściw ą w ładzą 
mierniczą i p rzy  zachow aniu postanow ień art. 5, 6 7 deKretu.

Sporządzone w toku  czynności tych  dokum enty, sk ładają  w ym ienione 
o igana  pom iarow e u w ładzy m ierniczej, k tó ra  w yda orzeczenie p rac  po
m iarow ych i ustalenie granic już w toKu czynności w stępnycn przy w y
właszczeniu (rozdział II praw a), a więc jeszcze przed wszczęciem postę
pow ania w ywłaszczeniowego, decyzja w ojew ody o wszczęciu tego postę
pow ania będzie, o ile chodzi o postępow anie rozgraniczeniow e, a k ttm  
o znaczeniu form alnym  tylko, gdyz odnośne czynności zostały już 
dokonane

W przypadkach  wyżej opisanych uzyska w yw łaszczający na  czas 
dane określające granice i pow ierzchnię obszaru w yw łaszczenia w ym a
gane przepisam i art. 1 7 § 2 p  l i 2  p raw a

P ostępow anie rozgraniczeniow e nie u tru d n i postępow ania w yw ła
szczeniowego w w ypadku, gdy nie zachodzi spór o granice. N atom iast 
sp raw a się kom plikuje w razie zaistn ienia tego sporu  gdyż w ładza m ier
nicza p rzekazuje wówczas spraw ę rozgraniczenia — Sądowi.

W przypadkach  zaistnienia sporu  granicznego należy rozw ażyć dw ie 
ew entualności:

a) g ran ica sporna znajdu je  się w ew nątrz  obszaru w ywłaszczeniowego, 
co może mieć m iejsce, gdyż w yw łaszczenie obejm uje k ilka sąsiadujących 
ze soba nieruchom ości lub też część tych  nieruchom ości.

W tak im  przypadku  należy w re jestrach  pom iarow ych w ykazać łącz
ną  pow ierzchnię obu spornych nieruchom ości i tak ą  pow ierzchnię podać 
w  orzeczeniu wywłaszczeniow ym , ustalone zaś odszkodow anie w inno być 
złozone do depozytu sądow ego stosow m e do przepisu  § 2 art. 38 praw a.

b) granica sporną stanow i jednocześnie gran icę obszaru w yw łaszcza
nego. O ile ch a rak te r w yw łaszczenia na to pozwala, należałoby wówczas 
w strzym ać postępow anie w yw łaszczeniow e do czasu przeprow auzenia roz
graniczenia przez Sąd, a to z uwag* na to, że to rozgraniczenie może spo
wodować okoliczności przew idziane w art. 24 p raw a. W przeć: w nym  razie 
należałoby przyjąć gran icę stanu  posiadania na gruncie i prow adzić aaiej 
postępow anie wywłaszczeniow e. N ależy jednak  pamiętać o tym , że orze
czenie sądowe o rozgraniczeniu m usi jed n ak  poprzedzać czynności p rze
pisania ty tu łu  w łasności ob jek tu  w yw łaszczanego w  księdze w ieczystej, 
na  zasadzie ostatecznego orzeczenia o w ykonaniu  w yw łaszczania (art. 42 
§ 1 praw a) tak, że orzeczenie to  w zględnie naw et już orzeczenie o w yw ła
szczeniu pow inno co do obszaru i granic w yw łaszczenia być zgodne z roz
graniczeniem  dokonanym  przez sąd.

St Ch
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KURATOR OSOBY NIEOBECNEJ — USTANOW IENIE.

7. Jaki sąd jest właściwy do ustanowienia kuratora dla zastępstwa 
w postępowaniu administracyjnym osoby nieobecnej?

Stosow nie do przepisu art. 13 rozporządzenia o postępow ania adm i
n istracy jn y m  (Dz. U. R. P. N r 36, poz. 341 ex 1928) może w ładza w ystąp ić  
do sądu z w nioskiem  o w yznaczenie zastępcy praw nego dla osób nieobec
nych lub  niezdolnych do działań praw nych, o ile nie m ają  one takiego 
zastępcy.

K w estię, jak i sąd jest w łaściw y do ustanow ienia takiego zastępcy, 
norm uje, o ile b rak  jest w yraźnego przepisu  specjalnego, d ek re t z dn. 14 
m aja  1946 r. o p raw ie  opiekuńcznym  (Dz. U. R. P. N r 20, poz. 135) i p rze
pisy w prow adzające to praw o (Dz. U. R. P  N r 20 poz. 136).

W edług a rt. 48 p raw a opiekuńczego, dla osób fizycznych, k tó re  nie 
mogą prow adzić swoich sp raw  lub potrzebu ją  pomocy do ich prow adzenia, 
jeżeli nie m ają  innego przedstaw iciela ustaw ow ego albo gdy p rzedstaw i
ciel n ie może w ykopyw ać sw ych czynności, k u ra to ra  ustanaw ia  w ładza 
opiekuńcza. W ładzą opiekuńczą zaś jest, stosow nie do a rt. 1 tego p raw a, 
sąd grodzki. Nie odnosi się to  do ustanow ienia k u ra te li w przypadkach 
szczególnych, unorm ow anych dalszym i przepisam i tego dekretu .

Z tego rodzaju  przypadków  w ym ienić należy ustanow ienia k u ra to ra  
dla osób nieznanych lub m e dających się jeszcze ustalić uczestników  sp ra 
wy, jeżeli ustanow ienie k u ra to ra  jest potrzebne w celu ochrony p raw  tych 
osób lub realizacji p raw  innych uczestników  spraw y. W przypadku  tak im  
k u ra to ra  ustanaw ia  sąd, przed k tó rym  spraw a się toczy (np. w sp raw ie  
o rozw ód — sąd okręgowy), a gdy spraw a n i e  n a l e ż y  d o  w  ł a-  
ś c i w o ś c i  s ą d ó w  p o w s z e c h n y c h  - . s ą d  g r o d z  k i^T w łaściw y 
ze w zględu na siedzibę w ładzy, przed k tó rą  się sp raw a toczy lub  m a być 
w szczęta (art. 60 p raw a opiekuńczego i art. VIII § 2 przepisów  w prow a
dzających to  prawo).

W m ysi powyższych przepisów  u s t a n o w i e n i e  k u r a t o r a  
d l a  z a s t ę p s t w a  w  p o s t ę p o w a n i u  a d m i n i s t r a c y j n y m  
o s o b y  n i e o b e c n e j  l u b  n i e z n a n e j  z m i e j s c a  p o b y t u  
n a l e ż y  d o  s ą d u  g r o d z k i e g o ,  w łaściw ego ze w zględu na siedzibę 
w ładzy, przed k tó rą  sp raw a się toczy lub ma być wszczęta.

WAŻNOŚĆ MAŁŻEŃSTW A CHRZEŚCIJANINA 
Z NIECHRZKSCIJANKĄ.

8. Czy ważne jest w św ietle obowiązującego obecnie ustawodawstwa 
polskiego małżenstwo zawarte zagranicą przed 1. I. 1946 r. między oby
watelem polskim, wyznania rzym.-kat. pochodzącym z b. zaboru austry- 
jackiego a cudzoziemką, wyznania niechrześcijańskiego?

K w estię ważności takiego m ałżeństw a rozważyć należy ze stanow iska 
obow iązującego do dn. 1. I. 1946 r. na obszarze b zaboru  austriack iego
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kodeksu  cywilnego i nowego praw a m ałżeńskiego z 1945 r. oraz p rzepi
sów praw o to w prow adzających (Dz. U. R. P. N r 48, poz. 270, 271).

W okresie przed 1. I. 1946 r. obow iązyw ała w yznaniow a re jestrac ja  
tak iego  m ałżeństw a, poniew aż m ałżonek pochodził z b. zaboru austry jac- 
kiego. W przypadku  tym  nie mogło być p raw nie zaw arte  m ałżeństw o 
z pow odu przeszkody n a tu ry  relig ijnej (d isparitas cultus — § 64 austry - 
jackiego kodeksu cywilnegu). Przeszkoda ta  jednak  nie pow odow ała bez
w zględnej niew ażności m ałżeństw a. Nieważność takiego m ałżeństw a 
m usiała być; stw ierdzona w yrokiem  sądow ym  (§ 94 tegoż kodeksu).

Stosow nie zaś do a rt. XIV § '1 przepisów  w prow adzających praw o 
m ałżeńskie z 1945 r. zaw arcie m ałżeństw a przed dn. 1. I. 1946 r. ocćnia 
się w zasadzie w ediug daw nego praw a, jednakże w m yśl art. XVI § 1 
tychże przepisów, m ałżeństw a zaw arte  przed powyższą da tą  mogą być 
odtąd (1. I. 1946) uniew ażnione ty lko  w edług przepisów  nowego praw a 
m ałżeńskiego.

Poniew aż p r z e s z k o d a  „ d i s p a r i t a t i s  c u l t u s "  n i e  j e s t  
z n a n a  n o w e m u  p r a w u  m a ł ż e ń  s k i e m  u, przeto  m ałżeństw o 
zaw arte  przed 1. I. 1946 mimo istn ienia te j przeszkody nie może być już 
obecnie pod rządam i nowego praw a uniew ażnione. Tym sam ym , z mocy 
a r t  XVI przepisów  w prow adzających p raw o m ałżeńskie, nastąp iła  u s ta 
w owa konw aiidacja m ałżeństw  zaw artych  przy istn ieniu  przeszkody n ie 
znanej now em u praw u.

M ałżeństwo zatem  zaw arte  przed 1. I. 1946 r. zagranicą m iędzy oby
w atelem  polskim, w yznania rzym .-kat., pochodzącym  z b. zaboru austriac
kiego a cudzoziem ką, w yznania niechrześcijańskiego, jeżeli nie zostało 
uniew ażniune przez sąd polski przed powyższą datą, jest w ażne w  św ietle 
obow iązującego ustaw odaw stw a i nie może być z powodu istn iejącej przy 
jego zaw arciu przeszkody, obecnie uniew ażnione

ZW OLNIENIE OD POW SZ. OBOW. W OJSKOW EGO PÓ NABYCIU 
OBCEGO OBYWALESTWA

9 Czy zwolnienie przez Kierownika Urzędu Konsularnego R. P. 
obywatela polskiego zamieszkałego stale za granicą od powszechnego 
obowiązku wojskowego po nabyciu przez niego obywatelstwa obcego ma 
znaczenie prawne ze stanowiska art. 11 ust. 2 ustawy z dn. 20. I. 1920 — 
o obywatelstwie Państwa Polskiego (Dz. U. R. P. N r 7, poz. 44)?

W myśl a r t  11 ust. 2 ustaw y z d r . 20. I. 1920 r. osoby obowiązane do 
czynnej służby w ojskow ej, nabyć mogą obyw atelstw o obce n ie  inaczej, 
.jak po uzyskaniu zw olnienia od powszechnego obowiązku wojskowego 
zgodnie z obow iązującym i przepisam i, w przeciw nym  bow iem  razie nie 
p rzestan ą  być' uw ażane wobec P aństw a Polskiego za obyw ateli polskich.

Stosow nie do art. 6 ust. 2 rozporządzenia w ykonaw czego do w ym ie
nionej ustaw y, osoby, podlegające pow szechnem u obovuązkowi w ojsko- 
w em ij, tracą  obyw atelstw o polskie w skutek  nabycia obyw atelstw a pań
s tw a  innego po zw olnieniu ich od tego obowiązku.
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Zw olnienie od powszechnego obow iązku w ojskowego obyw ateli pol
skich ubiegających się o uzyskanie obcego obyw atelstw a no rm ują  prze
pisy ustaw y z dn. 9. IV. 1938 r. o pow szechnym  obowiązku w ojskow ym  
(Dz. U. R. P. N r 25, poz. 220)) oraz rozporządzenia wykonawczego z dn.
7. II. 1939 r  do tej ustaw y  (D iJ U. R. P. Ni 20, poz. 131).

W m yśl art. 11 ust. 3 tej ustaw y o zw olnieniu osób zam ieszkałych 
sta le  za gran icą rozstrzyga U rząd K onsularny  R. P. na prośbę strony, 
w niesioną do tego urzędu. P rzepis § 35 ust 1 rozporządzenia w ykonaw 
czego stanow i, że k ierow nik  U rzędu K onsularnego R. P. udziela zw olnie
nia  od powszechnego obowiązku w ojskowego osobom stale  zam ieszkałym  
zagranicą we w łasnym  zakresie działania, k ieru jąc  się w  tym  względzie 
w ytycznym i ustalonym i oddzielnym  zarządzeniem  M inistra O brony N aro
dowej w  porozum ieniu z M inistrem  S praw  Zagranicznych. O udzieleniu 
zw olnienia zaw iadam ia kierow nik  U rzędu K onsularnego stronę  oraz po
w iatow ą w ładzę adm inistracji ogólnej w  k raju , k tó ra  po otrzym aniu  tak ie 
go zaw iadom ienia w ydaje osobie ubiegającej się o obyw atelstw o obce, za 
świadczenie, przew idziane, w  art. 15 rozporządzenia w ykonaw czego do 
ustaw y  o obyw atelstw ie Państw a Polskiego.

N atom iast osobom stale  zam ieszkałym  zagranicą, k tó re  uzyskały oby
w atelstw o obce bez o trzym ania zw olnienia od powszechnego obowiązku 
w ojskow ego w  tryb ie  powyżej om ówionym  m o ż e  u d z i e l i ć  z u r z ę 
d u  zw olnienia od tego obowiązku, stosow nie do postanow ień a rt. 11 ust. 
6 ustaw y z dn. 9 IV. 1938 r. t y l k o  M i n i s t e r  O b r o n y  N a r o d o 
w e j  w p o r o z u m i e n i u  z M i n i s t r e m  A d m i n i s t r a c j a  P u 
b l i c z n e j .  W myśl § 41 rozporządzenia wykonaw czego do te j ustaw y, 
w  razie zwolnienia z urzędu od powszechnego obow iązku w ojskowego 
osoby (grup osób), k tó ra  uzyskała obyw atelstw o obce bez uprzedniego 
o trzym ania zw olnienia z tego obow iązku — zarządzenie M inistra O brony 
N arodow ej w  porozum ieniu z M inistrem  Adm. Publicznej i powyższym 
zw olnieniu zostaje ogłoszone w  dzienniku urzędow ym  R. P. „M onitor 
Polski". Ogłoszenie to ma moc doręczenia stronie decyzji o zw olnieniu od 
powszechnego obow iązku wojskow ego i dopiero z dniem  ogłoszenia ta 
kiego zarządzenia osoby w nim  w ym ienione tracą  obyw atelstw o polskie. 
Do tego czasu uw ażane są stosow nie do art. 11 ust. 2 ustaw y  z dn. 20.1 
1920 r. wobec Państw a Polskiego za obyw ateli polskich

Z powyższych przepisów  w ynika, że k ierow nik urzędu konsularnego 
R. P. może zwolnić od powszechnego obow iązku w ojskow ego obyw atela 
polskiego, zam ieszkałego sta le  zagranicą w przypadku  ubiegania się przez 
niego o uzyskanie obcego obyw atelstw a, ale t y l k o  p r z e d  n a b y c i e m  
t e g o  o b y w a t e l s t w a .

Do zw olnienia ex post od powszechnego obowiązku wojskow ego oso
by, k tó ra  uzyskała już obyw atelstw o obce bez uprzedniego zw olnienia jej 
od tego obowiązku, u p r a w n i o n y  j e s t  t y l k o  M i n i s t e r  C o r o n y  
^ a r o d o w e j  w  p o r o ż u  m i e n i u  z M i n i s t r e m  A d m i n i s t r a c j i  

P u b l i c z n e j ,  przy czym zw olnienie tak ie  w ładza ta  „może udzielić
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z urzęjiu“. W ynisa z tego dalej, że osoba ubiegająca się o zw olnienie ex 
post od powszechnego obow iązku w ojskowego nie m a roszczenia p raw 
nego, a więc nie może żądać w  sposób w iążący w ładzę wszczęcia sp raw y 
o zw olnienie jej z om aw ianego obow iązku W konsekw encji tego nie dorę
cza się osooie tak ie j decyzji o zw olnieniu od powszechnego obow iązku 
w ojskow ego i dopiero ogłoszenie zarządzenia M inistra O brony N arodow ej 
w  „M onitorze Polskim " m a moc doręczenia decyzji. Z tą  też chw ilą może 
w ojew ódzka w ładza adm inistracji ogólnej w ydać stosow nie do art. 8 roz
porządzenia wykonaw czego do ustaw y o obyw atelstw ie P aństw a  P o l
skiego orzeczenie o u trac ie  przez stronę  obyw atelstw a polskiego na pod
staw ie a rt. 1 1 ust. 1 p k t  1 te j ustaw y.

Jeżeli zatem  k ierow nik  U rzędu K onsularnego R. P. zw olni ex post 
od powszechnego obow iązku wojskow ego osobę, k tó ra  uzyskała już 
p rzed tem  obyw atelstw o obce, d e c y z j a  t a k a  j e s t  b e z  z n a c z e n i a  
p r a w n e g o  z e  s t a n o w i s k a  o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w  
Stosow nie zas do a rt. 11 ustaw y z dnia 20. I. 1920 r. cyt wyżej ustaw y  
o obyw atelstw ie, osoba, k tó re j tak a  decyzja dotyczy, uw ażana być m usi 
nadal wobec P aństw a Polskiego za obyw atela polskiego.

KSIĘG I LUDNOŚCI STA ŁEJ — ADNOTACJE.

10. Czy i jakie ewent. adnotacje mogą być dokonywane w  zamknię
tych księgach ludności stałej i księgach przynależności gminnej?

Stosow nie do § 54 rozporządzenia M inistra S praw  W ew nętrznych 
z dn. 16. X. 1930 r. o m eldunkach i księgach ludności (Dz. U. R. P. N r 84, 
poz 653), k tó ry  to  przepis p rze ję ty  został przez obow iązujące obecnie roz
porządzenie M inistra Spraw  W ew nętrznych z dnia 23 V. 1934 r. (Dz, U. 
R. P. N r 54, poz. 489) — istn iejące do dnia 1. VII. 1931 r  księgi m eldun
kow e (księgi ludności s ta łe j i n iesta łe j, księgi stanow e itp.) pow inny być 
zam knięte, spraw dzone i przechow yw ane przez gminę, p rzy czym w  m ia
rę  potrzeby  przechow yw anie tych  ksiąg pow ierzone być mogło pow iato
w ym  w ładzom  adm in istrac ji ogólnej. O zam knięciu i oddaniu do przecho
w ania ksiąg w inien  być sporządzony w  każdym  przypadku  dokładny 
protokół.

Od dnia 1. VII. 1931 r. gm iny obow iązane są prow adzić księgi m el- 
dunKowe stosow nie do powołanego pow yżej rozporządzenia, w  form ie 
re je s tru  m ieszkańców  i ksiąg pomocniczych.

Z przytoczonych przepisów  w ynika, że po zam knięciu w ym ienionych 
ksiąg nie należy zasadniczo czynić w  nich now ych zapisów, ani zm ieniać 
w zględnie uzupełniać zapisów  starych.

Z chw ilą założenia nowych re jestró w  m ieszkańców, ludność zam iesz
ka ła  i p rzebyw ająca czasowo na  teren ie  gm iny w inna być objęta  tym i re 
je s tram i w zględnie k a rtam i zam eldow ania i w ym eldow ania.
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W szelkie zatem  zm iany w zakresie stosunków  osobistych w inny  być 
od tąd  odnotow yw ane w  ew idencji ludności wg. now ej form y.

Pow sta je  zagadnienie w p rak tyce  dość częste, gdzie m ają być doko
nyw ane w zm ianki lub  zapisy z zakresu  zm iany stosunków  osobistych osób 
figuru jących  ty lko  w  zam kniętych księgach ludności s ta łe j wzgl. p rzy n a
leżności gm innej, jeżeli osoby te  nie zostały objęte re jestram i m ieszkań
ców, bo np. zam ieszkują sta le  zagranicą. Chodzi tu  o zm iany zasadnicze, 
przede w szystkim  o zm ianę obyw atelstw a np. w sku tek  nabycia obcego, 
pozbaw ienia obyw atelstw a polskiego w  w yniku dezercji z w ojska pol
szczyzny itp.

D okonyw anie adnotacji o zm ianie obyw atelstw a przez tak ie  osoby jest 
jednak, ja k  w ykazuje p rak tyka , konieczne. Zdarza się bowiem, że osoby 
pozbaw ione w  swoim  czasie obyw atelstw a polskiego, przebyw ające za
granicą, z a ta ja ją  tę  okoliczność przed w ładzam i konsularnym i R. P. 
i wnoszą o stw ierdzenie obyw atelstw a polskiego, nie do w ładzy adm in i
s trac ji ogólnej — ostatniego m iejsca zam ieszkania w  k ra ju , k tó ra  ich oby 
w ate lstw a pozbaw iła, lecz do starostw a, na teren ie  k tórego osoba ta  by ła  
,,osiedlona“ w  rozum ieniu  a rt. 2 ustaw y  z dnia 20. I. 1920 r. (Dz. U. R. P. 
N r 7, poz. 44), tj. była zapisana do ksiąg stałej ludności, m iała praw o sw oj
szczyzny itp.

Zaznaczyć trzeba, że posiadam y jeszcze zagranicą dość liczną em i
g rację  zarów no sprzed pierw szej w ojny św iatow ej, jak  i z okresu  do 1931 
roku, k tó ra  figu ru je  w łaśnie w zam kniętych księgach stałej ludności 
i księgach przynależności gm innej, a n ie  ma o n iej śladu w  now ej ew i
dencji ludności.

Zważywszy, że:
1) wyciągi z ksiąg ludności stałej i ksiąg przynależności gm innej m ają 

isto tne  znaczenie dla usta len ia  obyw atelstw a szczególnie te j w łaśnie em i
gracji, ze w zględu na b rak  często bezpośrednich dowodów obyw atelstw a 
polskiego), k tó ra  fig u ru je  ty lko  w  księgach zam kniętych,

2) rozporządzenie w ykonaw cze do ustaw y  o obyw atelstw ie Państw a 
Polskiego (Dz. U. R. P. Nr. 52. poz. 320 ex 1920) określa w łaściw ość m ie j
scową w  spraw ach  obyw atelstw a m. in. i wg. m iejsca „osiedlenia" (tj. za
pisu do ksiąg stałej ludności, przynależności gm innej itp.).

3) stw ierdzenie obyw atelstw a polskiego sprow adza się w większości 
przypadków  do ustalenia, czy i gdzie osoba zain teresow ana (lub jej w stęp
ni) posiadała m iejsce „osiedlenia" z chw ilą w ejścia w  życie u staw y  z dnia 
20. I- 1920 r. o obyw atelstw ie P aństw a Polskiego,

4) b rak  je s t jak iejko lw iek  ew idencji obyw ateli polskich p rzebyw ają
cych zagranicą, k tó rzy  bądź w ogóle nie fig u ru ją  w re jestrach  m ieszkań
ców, lub zostali z nich skreśleni, a w  k tó re j m ożnaby odnotow ać zm ianę 
obyw atelstw a tych  osób, stw ierdzić trzeba, iż zam knięte księgi ludności 
s ta łe j i przynależności gm innej posiadają zasadnicze znaczenie dowodowe
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d la  sp raw  obyw atelstw a osób niem i objętych, oraz ich zstępnych (z uw agi 
na p rzy ję tą  przez ustaw ę o obyw atelstw ie polskim  zasadę,,iu ris sanguinis“). 
Dlatego też w y aa je  się celowym, by m im o zam knięcia tych  ksiąg odnoto
w yw ać w nich decyzje w ładz aam in istrac ji ogólnej o zm ianie (pozbawie
niu) obyw atelstw a polskiego osób przebyw ających zagranicą, a f ig u ru ją 
cych ty lko  w zam kniętych księgach i n ie  objętych re je s tram i m ie
szkańców m. r .

i
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K RO N IK A .

Doręczanie pism Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
przez zarządy gminne.

Okólnik M inisterstw a A dm inistracji Publicznej N r 1 z dnia 7 stycz
nia 1949 r. (Dz. Urz. M. A. P  N r 2, poz. 5 z 1949 r.) w ydany w  poro
zum ieniu z M inisterstw em  S karbu  podaje w ładzom  podległym  w ska
zówki i w yjaśnienia w powyższej spraw ie w zw iązku z § 14 ust. 1 roz
porządzenia M inistra S karbu  z dnia 20. IV. 1948 r. (Dz. U. R P. N r 26, 
poz. 178).

N a k ła d a n ie  g r z y w ie n  d o ra źn y m i m an d atam i k a rn y m i przez  organa  
O ch ron y  K o le i.

Okólnik M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z dnia 19. I- 1949 r. 
Nr 6 (Dz. Urz. M. A. P, N r 4, poz. 18) norm uje  obowiązki pow iatow ych 
w ładz adm in istracji ogólnej w  spraw ie wyżej podanej, k tó re  streszczają 
się w następujących  punktach: 1) w ydaw anie na w niosek D yrekcji O krę
gowej Kolei Państw ow ych indyw idualnych upow ażnień do ka ran ia  orga
nom ochrony kolei,-2) zaopatryw anie  tych organów  w ostem plow ane d ruki 
doraźnych nakazów  karnych , 3) spraw ow anie; nadzoru nad  w ykonyw a
niem  doraźnego orzecznictw a karnego  przez w ym ienione organa.

Przejęcie przez związki Samorządu Terytorialnego niektórych obiek
tów wchodzących w skład Funduszu Ziemi.

Okólnik M inisterstw a Rolnictw a i Reform  Rolnych oraz A dm inistracji 
Publicznej z dnia 9. II. 1949 r. N r 16 (Dz. M A P. N r 9, poz. 38) norm uje 
W arunki i form ę p rzekazyw ania w skazanych w nagłów ku obiektów  gm i
nom. spraw y finansow e w ynikające z przekazania, form ę eksploatacji oraz 
sp raw y nadzoru.

W szczególności przekazanie gm inom  obiektów  rolnych w raz z zabu
dow aniam i, w chodzących w skład Funduśzu Ziemi, m a na celu zaspoko
jenie potrzeb k u ltu ra lnych  i społecznych ludności w iejskiej oraz przyjście 
z pomocą bezrolnym , m ałorolnym  i średniorolnym  rolnikom  drogą orga
nizow ania zespołów upraw ow ych. Gm ina prze jm uje  obiekt ro lny  na pod

7
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staw ie uchw ały  gm innej rady  narodow ej (m iejskiej) zatw ierdzone] przez 
prezydium  rady  narodow ej bezpośrednio wyższego stopnia, przekazania 
zaś dokonuje pro tokó larn ie  specjalna kom isja przy staroście powiatowym . 
Z arządy gmin mogą z Funduszu Ziemi o trzym yw ać subw encje na zabez- 
pieczenie budynków , względnie na pierw sze zagospodarow anie p rzeka
zanych obiektów.

Przeznaczenie kwot uzyskanych ze sprzedaży przedmiotów uznanych 
za przepadle.

O kólnik M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z dnia 15. II. 1949 r 
N r 17 !Dz. Urz. M. A. P. N r 9, poz. 39) om aw ia slprawę przeznaczenia 
przedm iotów , co do k tórych  orzeczono w postępow aniu  k a rn o -ad m in is tra 
cyjnym  przepadek (konfiskatę), w zględnie kw ot uzyskanych ze sprzedaży 
tych przedm iotów .

W zw iązku z tym  okólnik w yjaśnia, że o ile obow iązujący przepis 
p raw n y  p rzew iduje  przepadek  przedm iotów , a m e określa ich p rzezna
czenia, należy przedm ioty te  sprzedać w  drodze publicznego p rzetargu , 
chyba, że ze w zględu na swój rodzaj podlegają zniszczenia, a kw oty  uzy
skane ze sprzedaży przekazać na rzecz S karbu  Państw a. Analogicznie na  
rzecz Skarbu  P aństw a p rzypadają  sum y pieniężne uznane za przepadło. 
Zasada ta  m a zastosow anie rów nież i wówczas, gdy przepadek  został orze
czony przez organ zw iązku sam orządu terytorialnego.

Stosowanie przepisów o należnościach służb owych w razie pełnienia 
czynności służbowych poza zwykłym  miejscem służbowym oraz w razie 
przeniesienia na inne miejsce służbowe.'

Pism em  ogólnym  z dnia 22 g rudn ia  1948 r. N r OB. IV. 0/9964U/48 
(Dz. Urz. M. A. P  N r 51, poz. 370) M inisterstw o A dm inistracji Publicznej 
w  oparciu o pismo M inisterstw a S karbu  z dnia 22 listopada 1948 r. N r D. 
111/8023/48 udzieliło podległym  w ładzom  w yjaśnień w spraw ie in te rp re 
tac ji przepisów  odnośnego rozporządzenia R ady M inistrów  z dnia 24 lipca 
1948 r. (Dz. U. R P. Ni 38, poz. 279).

Podwody dla straży leśnej.

Pism o okólne M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z dn. 30. XII. 48 
roku  L. dz AA-VIII/2-7999/48 (Dz. Urz. M. A. P. Nr 1. poz. 1 z 1949 r.), 
przypom ina obowiązek dostarczania przez organa adm in istrac ji gm innej 
podw ód i k w a te r członkom Straży Leśne] w  zakresie przew idzianym  
w art. 3 p. 4 dek re tu  z dnia 5. VI. 1946 r. (Dz. Ust. Nr. 41, poz. 238)

Odciążenie gmin od zbędnych czynności administracyjnych.

Pism o okólne M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z dnia 3. I. 1949 
roku L. dz. SA-YI/3/1/48 (Dz. Urz. M. A. P- N r 1, poz. 3) poleca p rzepro
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w adzenie analizy w szystkich czynności urzędów  gm innych celem  zebrania 
m ateria łu , na podstaw ie k tórego będzie możliwe zracjonalizow anie pracy 
sam orządu i osiągnięcie oszczędności w w ydatkach  adm inistracyjnych. 
W ykonanie tego zadania porucza pismo okólne odpow iednio zorganizow a
nym  zespołom inspekcyjnym , pozostającym  w dyspozycji wojewodów 
(prezydentów  miast), k tó re  m ają w tym  względzie w spółpracow ać z czyn
nikam i społecznymi.

Z ebrany  m ateria ł należy ująć w 2 w ykazach i przedstaw ić zarazem  
w niosek uzasadniający potrzebę usunięcia nadm iernego obciążenia.

Lista poszukiwanych spadkobierców oraz osób poszukiwanych.

W num erze 1 D ziennika U rzędowego M inisterstw a A dm inistracji 
Publicznej z 1949 r. zostały umieszczone: 1) L ista poszukiw anych spadko
bierców. 2) W ykaz spadkobierców  posiadających oszczędności na  rach u n 
ku K onsulatu  G eneralnego Rzeczypospolitej Polskiej w D etroit. 3) L ista 
osób poszukiw anych.

Poświadczenia o braku przeszkód do nabycia obywatelstwa obcego 
przez byłe cudzoziemki.

M inisterstw o A dm inistracji Publicznej pism em  okólnym  z dm 7 stycz
n ia  1949 r. N r AA. IV /0 /l/4 9  (Dz. Urz. M. A. P. N r 2 ,poz. 9) w yjaśniło  
podległym  władzom , że należy bezw zględnie odm aw iać udzielania po
św iadczeń o b rak u  przeszkód do nabycia obyw atelstw a obcego przez byle 
cudzoziemki, wychodząc z założenia, że trw an ie  zw iązku m ałżeńskiego, 
k tó ry  nabycie obyw atelstw a polskiego spow odow ał — jest przeszkodą 
p raw n ą  przeciw ko jednostronnej zm ianie przez żonę obyw atelstw a tak  
nabytego. Poza tym  pism o tó n ak łada  na w ładze podległe obowiązek n ad 
syłania M inisterstw u spraw ozdania o każdym  przypadku  żądania takiego 
pośw iadczenia i podaje jak ie  dane spraw ozdanie tak ie  w inno zawierać.

O rgan izacja  b iur rad n arod ow ych .
Pism em  okólnym  z dnia 26 stycznia 1949 r. N r SO. IL'O/l/49 (Dz. Urz. 

M. A. P. N r 6, poz. 30) M inister A dm inistracji Publicznej zarządził, by 
w ładze podległe dokładnie zaznajom iły się z treśc ią  pism a K ancelarii 
Rady P aństw a z dnia 18. I. 1949 r. N r Org. IL/4/107/49, sk ierow any do 
prezydiów  w ojew ódzkich i p o w ia tow ych ' rad  narodow ych, ustalającego 
zasady organizacji b iu r rad  narodow ych i dopilnow ały, ażeby w szelkie 
spraw y, przygotow ane przez podległe im b iu ra  do decyzji w łaściw ej rady 
narodow ej były opracow yw ane z należy tą  starannością  i wnikliw ością. 
Poza tym pismo okólne zaleca, by przedstaw iane radzie narodow ej wnioski 
były zgodne z obow iązującym i przepisam i p raw nym i oraz Rady Państw a 
i Rządu i należycie uzasadnione. Spraw y te  m uszą być załatw iane te rm i
nowo w pierw szej kolejności.
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Akta poniemieckie — zabezpieczenie.

Pism o okolne M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z dn. 4. 11.1919 r. 
L. dz. Orp. II-5a-l/49 (Dz. Urz. M. A. P. N r 8, poz. 34) zw raca uw agę 
w ładz podległych na niedopuszczalność niszczenia ak t zaborczych bez 
w iedzy i zgody w ładz arch iw alnych  A kta  te, o ile nie są po trzebne do 
bieżącego urzędow ania, należy przekazyw ać archiw om  państw ow ym .

W ywłaszczanie majątków zajętych na cele użyteczności publicznej.
Pism o okólne M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z d r  9 II. 1949 r. 

L dz. S.F.-VI. 0-7/48 (Dz. Urz. M. A.. P. N r 9, poz. 41) w skazuje, że 
w  okresie wojny 1939— 1945 zaszły n ie jednokro tn ie  w ypadki zajęcia ob
cych nieruchom ości na cele sam orządow e urządzeń użyteczności publicz
nej, k tórych  dalsze u trzym anie  uzasadnione jest ze stanow iska in teresu  
publicznego.

W zw iązku z tym  pism o okólne poleca zbadanie, czy na obszarze 
poszczególnych zw iązków  sam orządu tery to ria lnego  nie zaszły ta k 'e  w y
padki zajęcia obcych nieruchom ości oraz czy nie pozw alają one na p rze
prow adzenie wywłaszczenia tych nieruchom ości w try n ie  d ek re tu  z dn. 7 
IV-48 r. (Dz. Ust. N r 20, poz. 138). W wypadKU pozytyw nym  należy zgło
sić niezw łocznie odnośne wnioski wywłaszczeniowe', term in  sk ładania  k tó 
rych upływ a z dniem  31. XII. 1949 r.

'
Normatywy gospodarcze dla mlynarstwa.
D ziennik U rzędow y M inisterstw a S karbu  Ni 96 z dnia 15 listopa

da 1948 r., poz. 436 zaw iera okólnik z dnia 12 listopada 1948 r. (znak D. V. 
16663/1/48), udzielający w skazów ek w przedm iotow ej spraw ie.

Zgłaszanie i odsprzedaż należności od zagranicy.
M inisterstw o S karbu  podało do wiadom ości okólnik Kom isji Dewizo

wej Ni 6 z dnia 15 listopada 1948 r. w tej spraw ie (Dz. Urz. Min. Sk. N r 97, 
poz. 444 z dm a 22. XI. 1 948 r.

1
Podatek od nabycia praw majątkowych oraz opłaty skarbowej.

O kólnik M inisterstw a S karbu  z dnia 10 stycznia 1949 r. (znak D. V. 
20593/4/48 podaje w skazówki w spraw ie podatku  od nabycia p raw  m a ją t
kow ych oraz opłaty  skaroow ej w zw iązku z dekre tem  P rezyden ta  Rzeczy
pospolitej z dnia 30 października 1936 r. o państw ow ym  gospodarstw ie 
leśnym  (Dz. Urz. Min. Sk. N r 1, poz*,5 z dnia 10. I. 1949 r.

Likwidacja końcówek groszowych w księgach rachunkowych.
O kólnik M inisterstw a Skarbu z dnia 8. E 1949 r. Nr. D.lll'11693/7/48 

w yjaśnia szczegółowo sp raw ę w ym ienioną w nagłów ku (Dz. Urz. Min. Sk. 
N r 2 z dnia 19. I. 1949 r.).



Pieczęcie urzędowe Urzędów Likwidacyjnych.

Okólnik M inisterstw a Skarbu  y. dnia 17 stycznia 1949 r. N r D. 1/23/4/49 
usta la  nowe w zory pieczęci urzędow ych urzędów  likw idacyjnych (Dz. Urz. 
Min. Sk. N r 3, poz. 13 z dnia 24 stycznia 1949 r.).

Podatek od wynagrodzeń pracowników administracji państwowej 
i samorządowej, monopoli państwowych i niektórych przedsiębiorstw pan- 
stwowych za czas sprzed 1- stycznia 1949 r. i od wyrównań wynagrodzeń.

O kólnik M inisterstw a S karbu  z dm a 9 lutego 1949 r. N r D.V./l465/4/49 
w yjaśn ia  szczegółowo spraw ę w ym ienioną w nagłów ku (Dz. Urz. Min. Sk. 
'JJr 5, poz. 24 z dnia 15 lutego 1949 r.).

Dowody składane w językach obcych przez osoby, ubiegające się 
o zaopatrzenie inwalidzkie.

Pism o okólne M inisterstw a P racy  i Opieki Społecznej N r 120/48 
z dnia 5. XI 1948 r. w  spraw ie w ym ienionej w nagłów ku pow ołując się 
na a rt. 8 ustęp  (4) o zaopatrzeniu  inw alidzkim , na podstaw ie którego 
koszty zw iązane z postępow aniem  adm in istracy jnym  i sądow ym  oraz z do
chodzeniam i ponosi S karb  P aństw a — poleca dokonyw ać z u rzędu  tłu m a
czenia w  razie potrzeby wszystkich niezbędnych do w yjaśn ien ia  tego 
rodzaju  sp raw  dokum entów , sk ładanych w językach obcych (Dz. Urz. 
Min. P r. i O.S. N r 17, poz. 192 z dnia 20. XI. 1948 r.).

Powołanie pełnomocnika do spraw kontraktowania trzody chlewnej 
bekonowej.

M inister P rzem ysłu  i H andlu  w ydał w tej spraw ie zarządzenie w dniu 
31 g rudn ia  1948 r. za N r AR. V/2,9/14/262 (Dz. Urz. Min- Przem . i H. N r 1, 
poz. 4 z dnia 20 stycznia 1949 r.).

Konfiskata na rzecz Skarbu Państwa przeamioiow pochodzących 
z przesyłek pocztowych.

M inister Spraw iedliw ości okólnikiem  N r 2/49 z dnia 15 stycznia 1949 
roku (Dz. Urz. Min. Spraw . N r 1 z dnia 15 lutego 1949 r.) zarządził, by 
w szystkie przedm ioty, znalezione u spraw ców  kradzieży lub u innych 
osób, a pochodzące z przesyłek pocztowych nie u legały przepadkow i na 
rzecz S karbu  Państw a na podstayde orzeczeń sądowych, lfeęz były  zw ra
cane przez sądy w łaściw ym  urzędom  pocztowym.

Osoba bow iem  poszkodow ana przez kradzież przesyłki pocztowej — 
na zasadzie przepisów, zaw artych  w rozporządzeniu P rezyden ta  Rzeczypo
spolitej z dnia 26 sierpnia 1927 r. (Dz. U. R. P. z 1927 r., poz. 679 i z 1931 r., 
poz. 788) o odpowiedzialności państw ow ego przedsiębiorstw a. „Polska 
Poczta, Telegraf i Telefon" za przesyłki, te legram y i rozm owy telefoniczne
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może w ystąpić przeciw ko Skarbow i P aństw a i spowodować obowiązek 
w ypłacenia odszkodowania.

O rzekanie więc przez sądy konfiskaty  na rzecz S karbu  Państw a 
przedm iotów , pochodzących z przestępstw a, znalezionych u spraw ców  k ra 
dzieży lub innych osob — jest niew łaściw e.

Z województwa Poznańskiego.
Poznań.

W dniu 15 w rześnia 1948 r. R ada P aństw a  w trosce o polepszenie Wa
runków  m ieszkaniow ych klasy  robotniczej, pow zięła doniosłh uchw ałę, 
przeznaczającą kw otę dwóch m iliardów  złotych na stw orzenie specjalnego 
funduszu, k tó ry  pozwoliłby na rem ont i odbudow ę m ieszkań robotniczych. 
Zgodnie z tą  ucnw ałą m iasto Poznań otrzym ało z Z arządu Sam orządow ego 
Funduszu W yrów naw czego dotacje na rem ont domow m ieszkalnych i na 
rem ont m ostów i p rzepustów  drogowych. Polski Bank K om unalny w ypła
cił na  te  p race Z arządow i M iejskiem u stoł. m. Poznania — kw otę 76 m i
lionów złotych, z czego 66 m ilionów  przeznaczono na rem ont i odbudowę 
m ieszkań robotniczych, 10 m ilionów zaś na nap raw ę dróg, jezdni, chod
ników  i kraw ężników  na teren ie  dzielnic robotniczych.

N atychm iast po uchw ale ukonsty tuow ała się przy  Zarządzie M iejskim  
N adzw yczajna K om isja dla sp raw  rem ontów  m ieszkań robotniczych z p re 
zydentem  stoł. m. Poznania ob. Leonem  M urzynow skim  na  czele ,, jako 
przew odniczącym  i w iceprezydentem  ob. K lausem  jako w iceprzew od
niczącym .

W ten  sposób zaczęto na teren ie  m iasta Poznania z końcem  w rześnia 
ub. roku  planow ą akcję budow y i hem ontów domów i osiedli robotniczych, 
akcję nazw aną w skrócie akcją  „R".

N atychm iast też K om isja N adzw yczajna przystąp iła  do p racy  doko
nu jąc na te ren ie  m iasta lu strac ji obiektów  nadających się do rem ontu  
oraz w ydając zlecenie, celem rozpoczęcia p rac  rem ontow ych.

Plon trzym iesięcznej akcji ,,R“ na te ren ie  Poznania jest plonem  obii- 
tym . K om isja N adzw yczajna dla Spraw  R em ontu M ieszkań Robotniczych 
zakw alifikow ała 530 m ieszkań robotniczych do fem on tu  indyw idualnego. 
Poza tym  w czterech punktach m iasta dokonano całkow itej odbudow y 
zniszczonych domów m ieszkalnych. W ten  sposób uzyskano przy ul. W aw 
rzyńca 25 now ych m ieszkań robotniczych, p rzy ul. Czechosłowackiej 18 
m ieszkań, przy ul. K ram arsk ie j 5 m ieszkań i przy ul. W inogrady 3 miesz
kania. W dalszej akcji dokonano szeregu n ap raw  w robotniczych blokach 
m ieszkalnych i w robotniczych osiedlach. W osiedlach napraw iono ulice 
na 23 odcinkach i założono 193 p u nk ty  św ietlne elek tryczne i 186 ga
zowych .

Kom isja m ogła zrealizow ać zadanie w yznaczane przez Radę Państw a 
cło 31 grudn ia  ubiegłego roku ty lko  dzięki społ|pznernu podejściu do akcji 
pracow ników  i k ierow nictw  firm  budow lanych.
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W zw iązku z zakończeniem  akcji ,,R“ odbyła się w pierw szych dniach 
stycznia br. w renesansow ej sali S tarego R atusza uroczystość w ręczenia 
robom iK om -lokatorom  now ych domów kluczy do odrem ontow anych m ie
szkań. W obecności przedstaw icieli R ady M iejskiej, Zarządu M iejskiego, 
partii politycznych i organizacji społecznych w ręczenia kluczy 54 rodzi
nom  robotniczym  dokonał przew odniczący M iejskiej R ady N arodow ej, ob. 
E dw ard Stokow ski. W okolicznościowym przem ów ieniu podkreślił on se r
deczną opiekę, jaką Rada P aństw a  i M iejskie Rkdy N arodow e otaczają 
klasę robotniczą, k tó rej, w m iarę sw ych możliwości, s ta ra ją  się usilnie 
stw orzyć lepsze w arunk i bytow ania. Spraw ozdanie z działalności Kom isji 
w ygłosił w iceprezydent m iasta ob. F ranciszek Klause. W im ieniu now ych 
robotn ików -lokatorów  przem ów ili ob. ob. L eonard  K erb er i inw alida n ie
w idom y Czesław K ryjon . W serdecznych słow ach dziękow ali P aństw u  
i Zarządow i M iejskiem u za p iękny i cenny dar. jak im  w obecnych w aru n 
kach jest m ieszkanie; Ich zapew nienie, że w łączą się w n u rt w spółzaw od
nictw a, by tą  drogą szybciej zdążać ku Polsce Socjalistycznej, przyjęli 
zebrani burzą oklasków. S ek re ta rz  PZPR. ob. Zygm unt W olniewicz oraz 
p rzedstaw iciel OKZZ m gr M ichał Oleś w kró tk ich  w ypow iedziach zobra
zowali dążem a Państw a, P a rtii i Zw iązków  Zaw odow ych w k ierunku  
stw orzenia w arunków  lepszego bytow ania dla św iata pracy..

Poza rem ontam i m ieszkań robotniczych K om isja N adzw yczajna w o
bec katastro falnego  b rak u  m ieszkań na teren ie  Poznania oraz z uwagi na 
istn ienie m ieszkań robotniczych, k tó re  u rąg a ją  w szelkim  wym ogom  higie
ny, w ytypow ała k ilka domów do całkow itej odbudowy, by w nich w łaśnie 
zapew nić robotnikom  poznańskim  odpow iednie w arunk i m ieszkalne. 
W tym  celu całkowicie odbudow ano dom, przy ul. W aw rzyńca 26, zdoby
w ając tym  25 m ieszkań robotniczych i to 3 m ieszkania trzypokojow e, dla 
robotników  z licznymi rodzinam i, 13 m ieszkań dw upokojow ych i 9 m iesz
kań jednopokojow ych z kuchnią. W dalszym  etapie całkow icie w yrem on

ano dom y przy ul. Czechosłowackiej, p rzy  ul. K ram arsk iej i przy ul. 
W inogrady.

Now ym i m ieszkaniam i można było n ieste ty  uszczęśliwić ty lko 54 
rodziny.

Z dniem  1 stycznia br. wszedł w Poznaniu w życie nowy, adm in is tra 
cyjny podział m iasta na 11 okięgów , 36 dzielnic i 96 obwodów. W dniu 
1 stycznia 1949iij obszar m iasta o b e jm u je '21.979 hektarów . M iasto Poznań 
jest więc obecnie, co do obszaru, najw iększym  m iastem  Rzeczypospolitej. 
O bow iązujący dotychczas podział m iasta na dzielnice nie odpow iadał już 
postrzebom  adm inistracy jnym . Specjalna kom isja m usiała się zająć op ra
cow aniem  jednolitego planu m asta. W rezultacie swej pracy  podzieliła- 
ona obszar m iasta na jedenaście okręgów, z k tó rych  każdy, będący odpo
w iednikiem  gm iny zbiorowej, liczyć będzie około 30 tyś. mieszkańców. 
K ażdy okręg kresow y posiada >swą m agistralę. Poza tym  okręgom  nie n a 
dano nazw, ty lko  num ery  rzym skie. N um er okręgu pokryw ać się będzie 
z num erem  K om isariatu  Milicji O byw atelskiej i A dm inistracji M iejskiej.
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N ajw ięcej troskliw ości poświęcono rozgraniczeniu i nazw om  dzielnic. 
Przyjęto, że dzićlniea liczyć będziei około 10 tys. m ieszkańców  i że g ra 
nicy nie należy prow adzić środkiem  ulicy K ażda dzielnica posiadać będzie 
swój w łasny urząd pocztowy, szkołę podstawową, dom społeczny, kino itd.

Coraz w iększą uwagę, nie ty lko w  Poznaniu, budzą odkrycia, k tó 
rych dokonano na poznańskim  S tarym  R ynku w trakc ie  jego odbudowy. 
Szczególnie w ew nętrzna część naszego R ynku przeobrazi się po odbudo
w ie całkowicie. Do n iedaw na środek R ynku p rzedstaw iał się najgorzej 
Był zniszczony zupełnie. I tu  jednak  zaczęto odbudowę, k tó ra  przyczy
n iła  się do ciekaw ych odkryć. W w ąskiej uliczce .łączącej południow ą 
część RynKu z połnocną, koło daw nego szlaku handlow ego, wiodącego 
przez środek S tarego Rynku z W rocław ia do Szczecina, odkopano m ury 
zapom nianego arsenału . Była to daw niejsza Zbrojow nia M iejska, znisz
czona przez Szwedów O dkrycie arsenału  pozwoli na zrekonstruow anie  
tego budynku, z k tórego zachow ały się m ury  zew nętrzne i sKlepiema.

W tej sam ej okolicy S tarego R ynku natrafiono  też na ślady Suk ien
nic. O dkryto  już p a rtię  przyziem ia, z zachow anytn nad  n ią  sklepieniem . 
O kazuje się więc, że Poznań m iał je  tak  samo, jak  K raków . Po jednej 
s tron ie  ciasnej uliczki m ieściły się Hale Sukiennicze. Poznań bowiem, 
jak  dziś Łódź, słynął już w XVI w ieku z w yrobów  i w arsztatów  w łókien
niczych. Po drugiej stronie znajdow ały  się tak  zw ane „kram y korzenne" 
i „b ław atne" zw ane „kram am i bogatym i".

Na w schodniej s tron ie  S tarego R ynku, w ru inach  m ałych budynków , 
k tó rych  p a r te r  już częściowo odbudow ano, odkryto  ślady 17 dom ków 
„budniczych". Były to m aleńkie domki, m ające dw a i pół m etra szero
kości, w k tórych w daw nych w iekach sprzedaw ano wędzone i solone ryby, 
śledzie i rozm aite drobiazgi, potrzebne do codziennego użytku. Domki te  
spełn iały  więc kiedyś rolę jakby  dzisiejszych kiosków.

W ielkie zain teresow anie wśród m ieszkańców  Poznania wzbudziło 
stw orzenie Funduszu  G ospodarki M ieszkaniowej. W oparem  o grom a
dzące się od w rześnia 1948 r. fundusze udzielać on będzie dotacyj bez
zw rotnych na przeprow adzenie rem ontów  kap ita lnych  Rok bieżący s ta 
nie się zatem  pierw szym  rokiem  planow ej akcji rem ontów  kap ita lnych  
w zaniedbanych dom ach m ieszkalnych A kcja ta. obejm ie w pierw szej 
kolejności w iększe domy czynszowe, zam ieszkałe przez ludzi pracy. Z a
daniem  jej będzie doprow adzenie budynków  do stanu  zapobiegającego ich 
dalszem u niszczeniu, oraz zapew nienie m ieszkającym  w nich robotnikom  
i pracow nikom  bezpiecznych i w ygodnych w arunków  bytow ania.

a. k.
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W A CŁA W  B R Z E Z IŃ SK I

ADM INISTRACJA PAŃSTW A WOBEC NOWYCH ZADAŃ

Byłoby nie na m iejscu w skazyw ać tu ta j, jak  dalece ustró j adm ini
strac ji zw iązany z ustro jem  politycznym  i gospodarczym  państw a i jak  
adm in istrac ja  w rozwoju swoim nadążać m usi za zm ianam i ustro jow ym i 
w państw ie. Ale w arto  na w stępie tych rozw azań przypom nieć, że do
konując w ielkich przeobrażeń w u stro ju  społecznym  i gosoodurczym  
przejęliśm y organizację ap a ra tu  adm inistracy jnego  z okresu m iędzyw o
jennego niem al bez zmian i z całym zapasem  insty tucyj praw nych, pojęć 
i naw yków  m yślowych. Stopniowo, czasem niedostrzegalnie dla szerszego 
ogółu, dostosow uje si£k nasz ap a ra t adm in istracy jny  do now ych zadań.

Czy w pracach tych m am y jak iś gotow y w zor czy jakąś w łasną kon
cepcję organizacyjną, k tórą  m ożnaby uw ażać za idealną, za o s t a t e c z n y  
cel naszych dążeń? Dokąd zdążam y i na jak im ’ ę tap ie  rozw ojow ym  z n a j
dujem y się$  — Stw orzenie koncepcji organizacyjnej, ■ k tó raby  była 
o s t d  t e c z n y m  celem  dokonujących się p rzem ian  jest niem ożliwe. 
W m yśl dok tryny  m arksistow skiej ustró j państw a, a więc i ściśle zw ią
zany z nim  ustró j adm inistracji, „nie jest ideałem , ale re je s trac ją  rze 
czywistości, rzeczyw istego uk ładu  sil społecznych, „ ideał“ je s t rzucony 
w daleką przyszłość1’1).

O rganizację adm in istrac ji należy uw ażać za funkcję  potrzeb 
publicznych i zadań, k tó re  przed nią stoją, a z drugiej s trony  — funkcję 
naszych możliwości, w śród k tó rych  człowiek, jako k ierow nik  czy w yko
naw ca, odgryw a bodaj że w ażniejszą ro lę niż możliwości gospodarcze 
w  ścisłym  tego słowa ̂ znaczeniu. Można usta lać k ierunek  rozw ojow y 
adm inistracji, ale nie ostateczne.-w yniki tego rozwoju.

B rak  jak ie jś  określonej koncepcji organizacyjnej, k tó raby  m iała być 
o s t a t e c z n y m  celem w szelkich zrman w organizacji ap a ra tu  adm i
n istracyjnego, nie oznacza, że zm iany w tym  zakresie przeprow adzane 
nie są oparte  na żadnej przew odniej m yśli organizacyjnej. Ta myśl o rga
nizacyjna, k tó ra  w iedzie naszą adm in istrac ję  od etapu  do etapu  rozw o

1) K, G rzybow sk i — U stró j Z w iązku  R adzieckiego, str. 29.
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jowego, jest jean ak  tru d n a  do zaobserw ow ania, bo stopniow e zm iany 
organizacyjne op ierają  się na różnego rodzaju  ak tach  praw nch, a n ie 
k tóre  z nich — na uchw ałach Rady M inistrów , k tórym  nie tow arzyszyły  
kom entarze ani dostępne dla w szystkich w ypow iedzi ze strony oficjalnej. 
D latego w ydaje  się  rzeczą pożyteczną podsum ow ać w  pew nym  przecięciu 
łańcucha ew olucyjnego to, co już w dziedzinie organizacji adm inistracji 
uczyniliśm y, i określić etap  rozw ojow y, na k tórym  się znajdujem y-).

1. K oordynacja  i planowanie

Przejście od u stro ju  państw a kapitalistycznego do u stro ju  socjali
stycznego w ysuw a na czoło zagadnień organizacyjnych adm inistracji 
zagadnienie koordynacji i p lanow ania. Używ am  obu tych w yrażeń obok 
siebie, g d y ’ planow anie z in teresu jącego  nas tu ta j p u nk tu  w idzenia 
m ożnaby trak tow ać jako koordynację w ykształconą w odrębny system  
organizacyjny.

W u siro ju  kapitalistycznym , w państw ie liberalizm u gospodarczego, 
sam odzielność i izolacjonizm  poszczególnych działów  adm in istracji były  
regułą, w ypływ ającą z przyjętego system u rządzenia. Cechą tego system u 
rządów  było między innym i to, że m inistrow ie realizow ali \vpraw dzie 
pewien yrspólny program  rządu, jednak  w granicach tych bardzo ogólnie 
określonych w ytycznych sam odzielnie realizow ali p rogram y polityczne 
w łasne lub  stronnictw , k tó re  ich desygnow ały. W raz ze zm ianą człowieka 
na stanow isku m in istra  zm ieniał się i program . Było to prakty-cznie 
m ożliw e z tego względu, że adm inistracja  w tym  system ie rządów  ro z
patryw ana z form alnego, in teresującego nas w danym  przypadku punk tu  
w idzenia, była ty lko  w ykonyw aniem  w ładzy regulu jącej procesy gospo
darcze i społeczne pod kątem  w idzenia tak  czy  inaczej pojętego „interesu 
publicznego".

Inaczej w  państw ie, k tó re  dokonało głębokich przeobrażeń w ustro ju  
politycznym , społecznym  i gospodarczym , a w konsekw encji ujęło w swe 
dłonie podstaw ow e pozycje gosopdarstw a narodow ego i od roli reg u la 
to ra  przeszło d.o roli głównego podm iotu gospodarczego. W państw ie k tóre 
je s t fo rm ą przejściow ą do socjalizm u, nie ma m iejsca na izolacjonizm  
resortow y, a problem  należytego zorganizow ania koordynacji działania 
w szystkich działów i w szystkicn stopni adm in istracji w zakresie gospo
d ark i narodow ej u rasta  do znaczenia problem u kluczowego.

2) W rozw ażan iach  tych  zam ierzam  ogran iczyć się do zagadn ień  o rg an i
zacy jnych . n ie  O k racza jąc  w  zagadn ien ia  ustro jow e, przez co rozum iem  zagad 
n ien ia  ściśle zw iązane z is to tnym i zag ad n ien iam i u s tro ju  p a ń s tw a  (w yłączam  
w ięc zagadn ien ia  dotyczące ro li R ady  P a ń s tw a  w  ad m in is tra c ji, ra d  n arodo  - 
w ych, k on tro li pań stw o w ej itd  ). R ozgran iczen ie  to  w  szczegółach m oże n a su 
w ać w ątp liw ości, a le je s t uzasadn ione  tem aty czn ą  odrębnością  zagadn ień  u s tro 
jow ych , k tó re  w  'całokształcie sw oim  m uszą być tra k to w a n e  w  inne j p łasz
czyźnie.
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Zm ierzam y do w yodrębnienia z całości funkcji k ierow nictw a sp ra 
w am i P aństw a tych  funkcji, k tó re  m ają  na celu koordynow anie działania 
w szelkich organów  i podm iotów  gospodarki narodow ej. K oordynow aniem  
nazyw am  tu ta j tę  funkcję  kierow nictw a, k iora  polega na w ładczym  
uzgadnianiu działania podległych organów  i podm iotów  w  dążeniu do 
osiągnięcia wyznaczonych celów, W zakresie sp raw  gospodarki narodow ej 
koordynow anie w ykształciło się w odrębny system  organizacyjny, zw any 
planow aniem  gospodarczym . M ówim y o p lanow aniu  gospodarczym  
i o koordynow aniu w zakresie realizacji planów .

W ustro ju  państw  kapita listycznych  organem  kierow nictw a działal
ności adm in istrac ji na  najw yższym  szczeblu z n a tu ry  rzeczy była  rad a  
m inistrów . W m iarę  tego, jak  państw o w idziało się zm uszone do obejm o
w ania  coraz to now ych dziedzin działania — funkcje kierow nictw a, 
a zwłaszcza funkcje  koordynow ania gospodarczej działalności ap a ra tu  
państw ow ego, s ta ły  się tak  absorbujące, że należało je  w ydzielić i zorga
nizow ać odrębnie. Próbow ano funkcje  te  pow ierzyć szefowi rządu, dzia
łającego przy pomocy bezpośrednio podległego m u apara tu . Było to jed 
n ak  m ożliw ie ty lko  w  system ach rządów  kanclersk ich  i prezydenckich. 
Gdzie indziej próby w  tym  k ierunku  idące natrafia ły  na przeszkodę pod 
postacią zasady że szef rządu  je s t ty lko  „prim us in te r p a res‘‘ w  stosunku 
do innych m inistrów .

O pierając się na przebogatym  dośw iadczeniu Z. S. R. R. w ydzieli
liśm y funkcje  k ierow ania gospodarką narodow ą i zorganizow aliśm y 
w  system  planow ania i koordynacji, dostosow any do potrzeb i w arunków  
Państw a, k tó re  zm ierza do socjalizm u.

W ytw orzyły  się w naszym  praw ie pozytyw nym  dw a pojęcia p lano
w ania: p lanow anie gospodarcze i planow anie przestrzenne. P ierw sze 
z nich ustala, jak ie  cele, w jak im  czasie i przy użyciu jakich środków , 
m ają być osiągnięte, drugie — lokalizuje te  zagadnienia w przestrzeni, 
przy  czym m e obcy jest tem u planow aniu  elem ent czasu (ustalenie okre
sów realizacji planów), tak isto tny dla planow ania gospodarczego. Są 
to w łaściw ie dwie s trony  tego sam ego planow ania  (nazw ijm y je plano
w aniem  państw ow ym ). Jeżeli pod w zględem  praw nym  i organizacyjnym  
rozw inęły się w  dw a odrębne system y, to obok różnych przyczyn n a tu ry  
rzeczowej przyczyną było i to rów nież, że p lanow anie p rzestrzenne roz
winęło się z planow aniem  zabudow ania osiedli, a w  zw iązku z tym  — 
w yprzedziło pod w zględem  sform ułow ań p raw nych  i pod względem  
organizacynjym  planow anie gospodarcze. Od początku jednak  jasne było, 
że oba te  działy p lanow ania pozostają w n ierozerw alnym  związku, 
i ustaw odaw ca, regulu jąc odrębnie obie te  m aterie, n ie jednokro tn ie  
daw ał w'yraz potrzebie ścisłego w spółdziałania w ładz reprezentu jących  
obie te  s trony  planow ania.

Runkcje. p lanow ania i koordynacji zaczęły się w ydzielać z bieżącego 
zarządu w sposób sam orzutny  Już w pierw szym  okresie budow y naszego 
ap a ra tu  państw ow ego poczęły pow staw ać resortow e organy planow ania
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i koordynacji pod różną nazw ą w ystępujące i w  różny sposób zorgani
zowane! Z isto ty  p lanow ania państw ow ego w ynikała  konieczność odgór
nego zorganizow ania tych funkcji. Pow stały  więc następn ie  naczelne 
organ.y p lanow ania i koordynacji gospodarczej: C en tra lny  U rząd P lano 
w ania oraz K om itet Ekonom iczny Rady M inistrów . Z upraw nień  tych 
organów , a zwłaszcza z n iek tórych  upraw nień  nadanych  im  przez dekre t 
z dnia 1 X 1947 r. o planow ej gospodarce narodow ej, w ynika że m ini
strow ie są w zakresie funkcji p lanow ania w pew nym  stopniu podlegli 
tym  organom  i że ich sam odzielność działania w zakresie gospodarki 
narodow ej doznaje isto tnych ograniczeń przez upraw nien ia  koordyna
cyjne tych  organów W r 1947, a więc na początku naszego pierwszego 
okresu p lanu  gospodarczego, funkcje  koordynacji i p lanow ania gospo
darczego były  już zorganizow ane. O statnio ogłoszona ustaw a z dnia 
10. II. 1949 r. o zm ianach w  organizacji naczelnych w ładz gospodarki 
narodow ej i na  jej podstaw ie w ydane przepisy wykonaw cze, w prow adziły  
do tej organizacji zm iany oparte  na dośw iadczeniach pierw szych la t 
funkcjonow ania naszego system u gospodarki planow ej i o tw iera now y 
e tap  w  organizacji gospodarki narodow ej. G łówne zasady tej nowej 
organizacji są następujące:

O rganem  rządu pow ołanym  do kierow ania gospodarką narodow ą 
je s t  K om itet Ekonom iczny Rady M inistrów . Na podstaw ie ustaw y z dnia 
10. II. 1949 r. K om itet Ekonom iczny uzyskuje ustaw ow ą podstaw ę dzia
łania. D otychczas był on w ew nętrznym  organem  R ady M inistrów , którego 
b y t i organizacja op ierały  się na  uchw ale R ady M inistrów. Jak  z p rze
pisów  tej ustaw y, z dotychczasow ej organizacji, a w reszcie — z samej 
nazw y , K o m ite t"  w ynika, jest to organ kolegialny, złożony z członków 
Rządu, rep rezen tu jących  reso rty  gospodarcze, i z dwóch zastęnców  prze
wodniczącego Państw ow ej K om isji P lanow ania  Gospodarczego. W p ra 
cach K om itetu  b io rą  nadto  udział z głosem  doradczym  przedsiaw iciele 
insty tucji i organizacji gospodarczych, zawodowych i społecznych Ten 
sk ład  i form a kolegialna K om itetu  g w aran tu ją  koordynację w ładz n a 
czelnych na zasadach w łaściw ych dla u stro ju  dem okracji ludow ej, a nie 
na zasadach m onokratycznej d y k ta tu ry  jak  tego przyk łady  m ieliśm y 
w  państw ach  faszystow skich.

U staw a z dnia 10 II. 1949 r. zastąp iła  C en tra lny  U rząd P lanow ania 
przez Państw ow ą K om isję P lanow ania  Gospodarczego. Do zakresu dzia
łan ia  te j K om isji należy kierow nictw o całokształtem  sp raw  państw o
w ego planow ania gospodarczego (opracow yw anie planów  gospodarczych, 
nadzór nad planow aniem  gospodarczym  w szystkich działów zarządu 
państw ow ego) koordynow ania gospodarczej działalności zarządu państw o
wego i kontro la  w ykonania p lanu  Zw iązek K om isji z K om itetem  Ekono
m icznym  jest u trzym yw any  przez Przew odniczącego K om isji k tó rym  jest 
P rzew odniczący K om itetu, oraz przez dwóch zastępców  przew odniczącego 
K om isji, k tó rzy  są jednocześnie zastępcam i przew odniczącego K om itetu. 
Z powyższego w ynika, że K om isja ma ch a rak te r operatyw anie  działa-
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jącegu organu  K om itetu  Ekonumicznego. K om itet spraw uje zw ierzchnie 
kierow nictw o gospodarki narodow ej. K om isja —  opracow uje plany 
gospodarcze i sp raw u je  nadzór nad planow aniem  gospodarczym , k o o r
dynuje  i kontrolu je.

Nie rozw iązana .narazie zostaje kw estia  organizacji planow ania 
gospodarczego na szczeblu w ojewódzkim . W 1948 r. w m iastach w oje
wódzkich zostały utw orzone b iu ra  regionalne C. U. P., jako .ekspozytury’ 
tego urzędu na w ojew ództw a, działające pod kierow nictw em  dyrek to rów  
bezpośrednio podległych prezesowi C. U. P. Do najisto tn iejszych  zadań 
biur reg ionalnych należało opracow yw anie p ro jek tów  reg ionalnych p la
nów  gospodarczych, w spółdziałanie z w ładzam i i organizacjam i gospo
darczym i w  zakresie koordynacji, sporządzanie i w ykonyw anie planów 
gospodarczych w płaszczyźnie regionalnej oraz kon tro la  w ykonania 
p lanów  gospodarczych U staw a z an ia  10. II. zastąpiła b iura  reg ionalne 
C. U P. przez w ojew ódzkie urzędy planow ania gospodarczego jako te re 
nowe organy P aństw ow ej K om isji P lanow ania Gospodarczego. Rozpo
rządzenie Rady M inistrów  m a określić „organizację i zakres działania 
terenow ych organów  Państw ow ej K om isji P lanow ania  Gospodarczego 
oraz zasady w spółdziałania z n im i te renow rh  w ładz adm inistracy jnych , 
organów  w ykonaw czych zw iązku sam orządu tery to ria lnego  i organizacji 
gospodarczych '‘ (art. 8).

Obecnie m am y w  w ojew ództw ach dw a ośrodki, z k tórych  jeden ma 
koordynow ać działalność adm in istrac ji z punk tu  w idzenia reabzacjj p la 
nów  gospodarczych, a d rug i z p u nk tu  w idzenia [mii politycznej rządu , 
jak się w yraża praw o o organizacji w ładz adm in istrac ji ogólnej:i) Zapo-

P lanow anie p rzestrzenne, jak  już pow iedziałem , rozw inęło się z p la 
now ania zabudow y osiedli. A le myliłb}’ się ten, k toby  sadził, że obecne 
nasze p lanow anie przestrzenne jest w sw ojej istocie kon tynuacją  p lano
w ania zabudow y m iast i osiedli z okresu  m inionego.

D aw ny p lan  zabudow ania stanow ił ty lko  ram y dla decyzji w ładz 
adm in istracy jnych  udzielających pozwoleń na inw estycje, stanow ił ram y 
in ic ja tyw y inw estycyjnej, jeżeli i k iedy ta  okaże zain teresow anie te re 
nem . Nie u stanaw iał obow iązku ani tez te rm inów  w ykonania inw estycji. 
Jego treść  sprow adzała się do tego tylkoy/że/!gdy i jeżeli inw esia to r zde
cydow ał się na inw estycję, mógł je j dokonać i te ren  u ży tk iw ac  ty lko  
zgodnie z planem . P lan  zabudow ania obow iązyw ał w ładze publiczne, ale 
p lanow anie rozbudow y nie było in strum en tem  koordynacji działania 
adm inistracji. P rzy  sporządzaniu planu w niosku w ładz państw ow ych 
m usiały  być uw zględnione. W nioski w ładz państw ow ych nie m ogły być

3) P or. W B rzezińsk i —• Z agad n ien ia  o rg an izacy jn e  p lan o w an ia  gospo
darczego  n a  szczeblu  w ojew ódzk im  — „P ań śtw o  i p raw o ", N r. 9/1947. 
w ie d z ia n e  ro z p o rz ą d z e n ia  w y k o n a w c z e  n ie w ą tp l iw ie  u n o r m u ją  s p r a w ę  
u z g o d n ie n ia  d z ia ła ln o ś c i  o b u  o ś ro d k ó w .
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więc koordynow ane pod kątem  w idzenia tak  czy inaczej pojętego in teresu  
publicznego, czy też nadrzędnych  założeń planowych.

P lan  zagospodarow ania przestrzennego jest już p lanem  w pełnym  
tego słowa znaczeniu. Je s t p lanem  gospodarczym  w ujęciu przestrzennym . 
O kreśla, w jak i sposób te ren  m a być użytkow any, a w razie zm iany 
użytkow ania te ren u  — ustala  okresy realizacji planu. P lanow anie p rze
s t r z e n n i  jest w ażnym  narzędziem  koordynacji działania adm inistracji, 
bo ustalen ie  p lanu  w ym aga uzgodnienia zam ierzeń w szystkich za in te re 
sow anych czynników, a więc przede w szystkim  podm iotów  gospodarki 
publicznej.

Isto tna  różnica między daw nym  planem  zabudow ania a p lanem  za
gospodarow ania przestrzennego polega rów nież i na  tym , że pian zabu
dow ania obejm ow ał ty lko zagadnienia zw iązaneiz  zabudow aniem  m iast 
i osiedli. K ażdy p lan  zabudow ania stanow ił całość w sobie zam kniętą. 
Uczyniono zaledw ie n ieśm iałą próbę pow iązania tych planów  na n iek tó 
rych terenach  przez t. zw. regionalne p lany  zabudow ania P lany  zagospo
darow ania przestrzennego natom iast obejm ują zagadnienia pow stającej na 
1 le „w szystkich poczynań publicznych i p ryw atnych  w zakresie w zak re 
sie użycia, te renu  i rozm ieszczenia ludności", jak  pow iada praw o. O bej
m u ją  rów nież całość te ry to riu m  państw ow ego i to w trzech  u jęc iach - 
w ujęciu krajow ym , reg ionalnym  i m iejscowym , przy  czym planow anie 
na szczeblu wyższym  koordynu ją  p lanow anie n a  szczeblu niższym

Zm iana nazw y „p lan  zabudow ania" na „plan zagospodarow ania p rze
strzennego" jest w ięc nie ty lko  kw estią  nom enk la tu ry  ustaw ow ej. Zm iana 
ta  odpow iada zm ianie treści tego pojęcia i jest w sposob isto tny  zw iązany 
z system em  gospodarki planow ej.

O dpowiednio do s tru k tu ry  planow ania przestrzennego d ek re t z dnia 
E . IV. 1946 r. o planow ym  zagospodarow aniu p rzestrzennym  k ra ju  zor
ganizow ał planow anie na  trzech szczeblach. Na szczeblu krajow ym  został 
u tw orzony Głów ny U rząd P lanow ania Przestrzennego podległy, M ini
strow i O dbudowy, na szczeblu reg ionalnym  (wojewódzkim) — regionalne 
dyrekcję  planow ania przestrzennego, zespolone w urzędach w ojew ódz
kich, na szczeblu m iejscow ym  — m iejscowe urzędy planow ania, k tórym i 
są dla m iast w ydzielonych zarządy m iejskie tych m iast, a d la  pozostałych 
m iast i osiedli — w ydziały  pow iatow e. Nie są to ty lko organa pow ołane 
do sporządzania planów , lecz w ładze w pełnym  tego słow a znaczeniu. 
M ają one pew ne u p ra g n ie n ia  w stosunku do niższych w ładz planow ania 
przestrzennego, udziela ją  mianowicie' w iążących w ytycznych ,,.w yrażają  
zgodę na plan K oordynacyjna funkcja  tych w ładz w  stosunku do adm i
n istrac ji polega na sam ym  uzgadnianiu  p lanów  z innym i w ładzam i oraz 
zam ierzeń danych w ładz w  zakres planów’ w chodzących z p lanam i lub 
zam ierzeniam i co do planów . Po upraw om ocnieniu  p lanu  do władz tych 
należy kon tro la  w ykonania planu, p rzy  czym G łów nem u Urzędow i P la 
now ania P rzestrzennego w  razie dokonania inw estycji niezgodnej z p la 
nem, przysługu je  praw o orzekania o potrzebie przyw-roę£nia stanu  po-
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przędnego . Wyższe w ładze planow ania przestrzennego udzielają w iążą
cych w ytycznych do planów  niższego rzędu oraz w yrażają  zgodę na te 
plany. M am y więc tu ta j pow iązane w  jednym  pionie organizacyjnym  
funkcje  koordynacji i p lanow ania oraz kontro li w ykonania planów , po
dobnie, jak  to jest w planow aniu  gospodarczym .

U staw a z dnia 27. IV. 1949 r. o u tw orzeniu u i/.ędu M inistra B udow 
nictw a otw iera nowy etap na 'drodze organizacji p lanow ania. U staw a ta 
znosi G łów ny U rząd P lanow ania Przestrzennego i regionalne dyrekcje  
p lanow ania przestrzennego. Dotychczasowy zakres działania tych w ładz 
ustaw a p rzekazuje  odpow iednio do w łaściwości Państw ow ej Kom isji 
P lanow ania Gospodarczego i w ojew ódzkim  urzędom  planow ania z w y ją t
kiem  sp raw  p lanow ania i w ykonania zabudow y m iast i osiedli, k tó re  
przechodzą do M inisterstw a B udow nictw a. W ten sposób zrealizow any 
zostaje daw no w ypow iadany postu la t organizacyjnego połączenia obu 
dziedzin p lanow ania. Spraw y planow ania zabudow y m iast i osiedli zna
lazły się w jednym  z resortow ych m in isterstw  ze w zględu na ściśle tech 
niczny ch arak te r tego działu p lanow ania, n ierozerw aln ie  zw iązany z n a d 
zorem  budow lanym  i architektonicznym .

Nasuw a się dalej zagadnienie, czy nie oznacza to  rozbicia planow ania 
przestrzennego na dw a piony organizacyjne. U staw a nie zaw iera szczegó
łowych przepisów  rozgraniczających zakres działania P, K. P  G. i Mi
n is tra  Budow nictw a odsyłając tę  m aterie  do przepisów  w ykonaw czych 
Trzeb i jednak  zauw ażyć że P. K P. G będzie w ładzą nadrzędną w sto
sunku do w szystkich m in isterstw , nadrzędną funkcjonaln ie  t. zn. w  za
kresie pow ierzonej jej funkcji planow ania. M inister B udow nictw a i pod
ległe m u organy będą więc zw iązane w ytycznym i pochodzącym i od 
P. K. P. G., a planow anie zabudow y m iast będzie przedłużeniem  p lano
w ania  przestrzennego w ykonyw anego na w yższym  szczeblu organ i
zacyjnym .

Była rów nież podnoszona kw estia, czy zniesienie w ładz planow ania 
przestrzennego i p rzekazania sp raw  tego p lanow ania w ładzom  planow ania 
gospodarczego oznacza zniesienie sam ego pojęcia p lanow ania p rzestrzen 
nego, Jestem  zdania, że p lanow anie p rzestrzenne na zawsze pozostanie 
odrębną gałęzią planow ania państw ow ego. Zdecyduje o tym  odrębność 
treści, odrębność technik i i odrębność podstaw  p raw nych  tej gałęzi p la 
now ania.

2. K oordynacja  w  zakresie kultury i sprauj społecznych
Planow anie gospodarcze w  now ym  u stro ju  obejm uje w szystkie dzie

dziny działalności państw a, a więc i działalno ;c w zakresie sp raw  k u l
tu ry  i sp raw  społecznych. P lanow anie gospodarcze w tych  dziedzinach 
nie w yczerpuje jednak  całości zagadnienia kooidynacji. Państw ow a K o
m isja P lanow ania Gospodarczego koordynuje  ty lko gospodarczą działal
ność w szystkich działów zarządu państw ow ego. A nie wszystko, co p ań 
stw o podejm uje w zakresie k u ltu ry  i sp raw  społecznych, da się w yrazić 
w form ie w artości gospodarczych Tymczasem spraw y k u ltu ry  i spraw y
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społeczne, podzielone m iędzy k dka  resortów , w ym agały  koordynacji na 
szczeblu w ładz naczelnych tak, ja k  sp raw y gospodarcze. I podobnie, jak  
i w  zakresie sp raw  gospodarczych, k ierow nictw a tym i spraw am i nie 
można było -ze względów  technicznych w kładać w yłącznie na barki 
cen tralnego  organu Rządu — Rady M inistrów . Pow stała konieczność w y
odrębnien ia  tych funkcji i zorganizow ania ich w organach specjalnych.

U chw ałą Rady M inistrów  z dnia 14. VII. 1947 r. został po"w ołany 
K om itet M inistrów  do Spraw  K u ltu ry  jako  organ „koordynacji działa l
ności w szystkich w ładz i insty tucji w zakresie zagadnienia k u ltu ry 1. Do 
zakresu  działania K om itetu  należy.

Ką) p rzedkładanie  Radzie M inistrów  projektów  z,asad polityki rządu 
w zakresie rozw ijania i krzew ienia k u ltu ry  i nauki, 

b)  opiniow anie w tym że zakresie p ro jek tów  ustaw , dekretów , rozpo- • 
rządzeń i uchw ał Rady M inistrów,

c) uzgadnianie działalności poszczególnych m inistrów  w przedm iocie 
okresow ych planów  w zakresie rozw ijan ia  i krzew ienia k u ltu ry  
i n au k ' rozpatryw anie  spraw ozdań poszczególnych m in isterstw  
w  w ykonaniu  tychże oraz koordynow anie sp raw  wydaw niczych 
i poligraficznych, 

d) dysponow anie funduszam i specjalnym i na cele zw iązane z dzia
łalnością K om itetu  oraz koordynacja działalności wszelkich 
urzędów  i insty tucji w zakresie zużycia środków  finansow ych na 
cele k u ltu rv “.

Przew odniczącym  K om itetu  jest Prezes R ady M inistrów . W skład 
.K om itetu wchodzą M inistrow ie: K u ltu ry  i Sztuki, Oświaty, Skarbu,
O brony N arodow ej.

U chw ałą Rady M inistrów  z dnia 11. XII. 1948 r. został powołany 
K om itet M inistrów  do Spraw  Społecznych, jako „organ rządu  dla k iero 
w ania po lityką socja lną '1.

Do zakresu  działania K om itetu  należy:
,,a) usta lan ie  w zględnie zatw ierdzanie  p ro jek tów  w zakresie polityki 

socjalnej P aństw a;
b) opiniow anie pro jek tów  ustaw , dekretów , rozporządzeń i uchw ał 

Rady M inistrów  dotyczących zagadnień społecznych, objętych 
kom petencją M inistrów : Pracy  i Opieki Społecznej, Zdrow ia 
i Ośw iaty.

c) koordynow anie działalności państw ow ych władz i urzędów  oraz 
in sty tucji p raw no publicznych w zakresie polityki socjalnej;

d) koordynow anie  działalności państw ow ych w ładz i urzędów  
z działalnością zw iązków  sańiorządu tery to ria lnego  w zakresie 
polityki socjalnej i usuw anie w ynik łych  w tym  przedmie,cie 
rozbieżności;

e) kierow anie po lityką subw encyjną rządu  na cele socjalne, koordy
nac ja  planów  finansow ych i budżetów  poszczególnych centralnych
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urzędów  i in sty tuc ji praw no-publicznych  w zakresie po lityk i 
socjalnej oraz kon tro la  w ykonania tych  planów  i budżetów ".

Przew odniczącym  K om itetu  jest P rezes Rady M inistrów . W skład 
K om itetu  w chodzą M inistrow ie: P racy  i Opieki Społecznej, O św iaty 
Zdrow ia, A dm inistracji Publicznej, Skarbu , P rezes C. U. P. i p rzedsta 
wiciele^ R ady Państw a. Inn i zain teresow ani m in istrow ie b iorą  udział 
w  pracach K om itetu  z głosem doradczym .

K om itet M inistrów  do Spraw  K u ltu ry  i K om itet M inistrów  do Spraw  
Społecznych są więc organam i w ew nętrznym i Rady M inistrów, k tó rym  
R ada M inistrów  pow ierzyła część ciążących na n ie j-funkc ji k ierow nictw a 
funkcji, k tó re  nie mogły być objęte działalnością K om itetu  Ekonom icz
nego ani Państw ow ej K om isji P lanow ania Gospodarczego.

3. ,,O rganizacja oujcm izacji“

Z tego, co na w stępie pow iedziałem  o dostosow yw aniu adm inistracji 
do now ych potrzeb państw a, w ynika, że organizacja adm in istrac ji nie 
może być uznana za sp raw ę w ew nętrzną poszczególnych resortów , że 
m usi być podporządkow ana jak im ś ogólnym  w ytycznym  rozwojowym .

A poniew aż kierow nictw o sp raw am i' o rganizacyjnym i adm in istrac ji 
— to decydow anie o w ielu  spraw ach n ie jednokro tn ie  drobnych i w  o d e r
w aniu od innych — mało istotnych, a k tó re  m uszą być decydow ane przez 
Radę M inistrów  ty lko dlatego,' że m ają ch a rak te r m iędzyresortow y, 
pow staje problem  zorganizow ania tych funkcji kierow nictw a, problem  
„organizacji organizacji.", •— analogiczny do problem u organizacji funkcji 
k ierow nictw a w  zakresie sp raw  gospodarczych, społecznych i k u ltu ra l
nych jak  i w zakresie sp raw  kontro li w ew nętrznej,

Ciężar tego zagadnienia zwiększa się jeszcze przez nakaz oszczędności. 
Je s t to zagadnienie w adm in istrac ji publicznej szczególnie trudne. Po 
różnych dośw iadczeniach doszliśmy do przekonania, że rzeczyw iste 
oszczędności w  gospodarce narodow ej, a zwłaszcza w  aparacie  państw o
w ym  nie mogą być osiągnięte jedynie w drodze m echanicznych obniżek 
pozycji budżetow ych. W łaściw ą drogą jest racjonaiiazcja. Ale ta  w ym aga 
stałej, planow ej pracy organizacyjnej. P racy  tym  trudn ie jsze j, że sta je  
ona często w konflikcie z doraźnie pojm ow anym i in teresam i resortów  
i św iadom ym  czy nieśw iadom ym  oporem  środow iska.

P ierw szy krok  w k ie ru n k u  zorganizow ania tej funkcji k ierow nictw a 
(nazw ijm y -ją V funkc ją  organizowania^} uczyniono przez uchw ałę R ady 
M inistrów  dnia 29. IX. 1943 r. w  spraw ie pow ołania K om isji O rganizacji 
A dm inistracji Publicznej p rzy  Prezesie Rady M inistrów . (M onitor Polski 
N r A 73 poz. 634). W m yśl tej uchw ały p ro jek ty  zm ian w  istn iejącej o rga
nizacji ap a ra tu  państw ow ego w ym agają  zgody Prezydium  R ządu (P re
m ier i w iceprem ierzy). Z akres zmian, k tó re  w ym agają  tej w stępnej 
ap robaty  określony jest jak  następuje: „utw orzenie nowego u rzędu  cen
tra lnego  lub jednostk i o rganizacyjnej (stanow iska służbowego) w  tak im
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urzędzie na stopniu rów norzędnym  departam entow i lub wydziałowi, 
projekty, s ta tu tów  organizacyjnych władz cen tralnych  i im  podległych 
oraz w szelkie zm iany pociągające za sobą zwiększenie liczby jednostek 
organizacyjnych, u tw orzenie insty tucji lub zak ładu  oezpośreanio p o d 
ległego w ładzy naczelnej a także utw orzenie przedsięb iorstw a na innej 
podstaw ie niż d ek re t z dnia 3 stycznia 1947 r O u tw orzeniu  przedsię
biorstw  państw ow ych

R ada M inistrów  n iew ątp liw ie  i przed tą uchw ałą m iaia możność w ej
rzeć w zm iany organizacyjne w adm in istrac ji (n. p. przy uchw alaniu  
budżetu, przy  ro za tryw an iu  zam knięć rachunkow ych- przy  uchw alaniu  
sta tu tów  organizacyjnych m inisterstw ), tak a  kontro la  erc post nie mogła 
być jednak  skuteczna, bo w dziedzinie organizacji w alka z fak tam i do
konanym i jest szczególnie trudna . Dopiero w prow adzenie w stępnej ćhn- 
zury  zm ian zam ierzonych stw arza pew ne możliwości prow adzenie kon
sekw entnej polityki, możliwości k ierow ania spraw am i organizacji apa
ra tu  państw ow ego.

Jednocześnie pow ołano organ w nioskujący i opiniodaw czy w  zakresie 
sp raw  organizacji ap a ra tu  państw ow ego — K om isję O rganizacji A dm i
n istracji Publicznej p rzy  Prezesie Rady M inistrów . Zadaniem  K om isji 
jest opracow yw anie w ytycznych organizacji i u spraw nienia  ap a ra tu  adm i
nistracy jnego  oraz koordynow anie wszelkich zm ian organizacyjnych 
w adm inistracji pod względem zgodności z tym i w ytycznym i. W sp ra
wach tych K om isja w ystępu je  z w nioskam i do Prezydium  Rady M ini
strów . K om isja działa pod przew odnictw em  przedstaw iciela Prezydium  
Rady M inistrów  i sk łada się z przedstaw icieli Min. Adm. Publ.. Min. 
Skarbu , B iura  K om itetu  Ekonomicznego Rady M inistrów oraz p rzedsta 
wicieli zain teresow anych m inistrów . Z głosem  doradczym  biorą udział 
w  pracach K om isji przedstaw iciel Rady P aństw a  oraz przedstaw iciel 
B iura  K ontroli p rzy  Radzie P aństw a (obecnie N. I. K.).

Je st to n .cw ątp liw ie ty lko  etap  w stępny w w ydzielaniu i organizacji 
funkcji organizow ania. Już  w dniu 19. II. 1949 r. R ada M inistrów  przy 
jęła uchw ałę o w prow adzeniu pianow ego system u oszczędzania w gospo
darce narodow ej i o zadaniach oszczędnościowych na rok 1949. W zak re 
sie adm in istrac ji publicznej i in sty tuc ji społecznych oszczędności m ają  
być osiągnięte m iędzy innym i „drogą redukcji zbędnych e ta tów  osobo
wych z jednoczesnym  podniesieniem  w ydajności pracy i jej rac jonali
zacji" P rzygotow anie i organizację w ykonania tych zadań oszczędnościo
wych, co pokryw a się z funkcją  organizow ania w naszym  rozum ieniu, 
R ada M inistrów  poleciła Przew odniczącem u P lanow ej Kom isji P lanow a
nia Gospodarczego i M inistrow i Skarbu.

Bardzo daleko idący w pływ  na organizację adm inistracji ma o p ra 
cow yw anie pro jek tu  p relim inarza budżetow ego. U stalenie eta tów  stano
w isk służbow ych i spraw y uposażeniow e tak  ściśle w iążące się z budże
tem , rów nież należą do zagadnień organizacyjnych. W tych spraw ach 
głów na rola p rzypad ła  M inistrow i Skarbu,
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Funkcję  organizow ania m am y więc narazie  rozb itą m iędzy trzy  
ośrodki: P rezydium  Rządu z K om isją O rganizacji A dm inistracji Publicz
nej, P aństw ow ą Kom isję P lanow ania Gospodarczego i M inisterstw o 
Skarbu .

Należy stąd  w yprow adzić wniosek, że funkcja  organizow ania nie 
jest jeszcze zorganiozw ania.

U. W yodrębnienie i organ izacja  fu n kcji kontroli.
Pow ażnym  w kładem  w dzieło organizacji funkcji k ierow nictw a jest 

uchw ała Rady M inistrów  z dnia 26. IV. 1948 r. w  spraw ie organizacji 
i funkcjonow ania kontro li w ew nętrznej w . urzędach, insty tucjach  
i przedsiębiorstw ach państw ow ych oraz o je j w spółpracy z kontro lą 
państw ow ą i społeczną (M onitor Polski N r 51, poz. 292). Dotychczas 
funkcje  kontro lne w adm in istracji nie były w yodrębnione, a w konsek
w encji nie były  w łaściw ie zorganizow ane. Poszczególne jednostk i o rga
nizacyjne (niejednokrotnie naw et jednostki o charak te rze  w ew nętrznym , 
ja k  np. d epartam en ty  w m inisterstw ach) m iały w łasne organa kontrolne, 
podległe k ierow nikow i tej jednostki. Mogły one kontro low ać działalność 
organów  w ykonaw czych i w tym  zakresie m ogły dostarczać cennych 
inform acji k ierow nikow i danej jednostk i organizacyjnej, ale, jako pod
ległe jej kierow nikow i, nie m ogły bezstronnie oceniać działania całości 
te j jednostk i. T ym bardziej, że p u nk ty  kon tro li nie były  ściśle odgrani
czone od funkcji bezpośredniego zarządzania, organa kon tro li angażo
w ały  się często w bieżącą adm in istrac ję  przez co w wyższym  jeszcze 
stopniu  trac iły  możność obiektyw nej kontroli. W ten sposób m inister, 
w ładza naczelna, odpow iedzialna za cały podległy dział adm inistracji, był 
w rzeczywistości pozbaw iony stałego, zorganizow anego ap ara tu  k o n tro l
nego, k tó ryby  obiektyw nie mógł ośw ietlać działalność podległej adm in i
stracji. Spostrzeżenia i wnioski, p rzedstaw iane przez tak  zorganizow aną 
kontro lę  w ew nętrzną nie zawsze były  należycie w ykorzystane, gdyż k ie 
row nik  danej jednostk i organizacyjnej znajdow ał się często w sy tuacji 
sędziego we w łasnej spraw ie.

Wyżej w ym ieniona uchy/ała Rady M inistrów  w yodrębnia funkcje 
kon tro li w ew nętrznej i organizuje je  na trzech szczeblach: 1) na szczeblu 
w ładzy naczelnej, 2) na szczeblu cen tralnych  i sam odzielnych urzędów  
i cen tralnych  przedsiębiorstw , 3) na szczeblu urzędów  i przedsiębiorstw  
podległych.

Na szczeblu w ładzy naczelnej kontro la w ew nętrzna jest skoncentro
w ana w organie kontroli bezpośrednio podległym  m inistrow i. K ontro lu je  
on podległe m inistrow i lub nadzorow ane przez niego urzędy, insty tucje  
organizacje i przedsiębiorstw a typu  centralnego.

D epartam enty  i w ydziały w m inisterstw ach  n ie  mogą mieć w łasnych 
organów  kontroli.

N a S /.czebJach n iż s z y c h  m o g ą  b y ć  tw o rz o n e  p rz e z  m in is t r a  o rg a n y  
k o n tr o l i  w e w n ę trz n e j ,  p o w o ła n e  do  k o n tr o l i  je d n o s te k  p o d le g ły c h  te j  
je d n o s tc e ,  w  s k ła d  k tó r e j  w c h o d z ą  N a to m ia s t  je d n o s tk a  o rg a n iz a c y jn a
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W skład k tórej w chodzą organa kontroli, nie może być przez nie kon
tro low ana

O rgany kon tro li n i^ m o g ą  w  zasadzie w ydaw ać żadnych zarządzeń 
jednostkom  kontrolow anym . Nie ponoszą odpowiedzialności za działania 
jednostek kontrolow anych, odpow iadają natom iast za rzetelność i \ t ie r  
ńość w  odtw arzaniu  stw ierdzonego przy kontro li stanu  faktycznego.

To w yodrębnienie funkcji kontro li przejaw ia się i w tym , że organy 
kontroli w ew nętrznej, chociaż podległe służbowo i osobowo kierow nikow i 
jednostki organizacyjnej^..w  sk ład  k tó re j wchodzą, są jednak  również.
W pew nym  zakresie podporządkow ane kierow nikow i wyższego stopnia • 
kontroli. O rgan kontro li stopnia wyższego sp raw uje  nadzór nad stopniem  
niższym kontroli, a m ianow icie zatw ierdza jego p lany  kontroli i spraw dza 
ich w ykonania. W razie rozbieżności zdań m iędzy k ierow nikiem  organu 
kontro li a k ierow nikiem  jednostki organzacyjnej, w  skład  k tórej ten  
organ kontro li wchodzi, i k tórem u to k ierow nikow i ten  organ podlega, 
co do w ydania lub w ykonania zarządzeń pokontrolnych, k ierow nikow i 
organu kontro li służy praw o zw rócenia się do k ierow nika wyższego stop
ni? kontroli. Zarządzenie pokontrolne w ydane wbrew  sprzeciw ow i k ierow 
nika kontro li pow inno być w ykonane, ale k ierow nik  kontro li powinien 
o tym  donieść bezzwłocznie k ierow nikow i kontroli wyższego stopnia.

To „podw ójne podporządkow anie11 organow  kontroli czyni z kontro li 
ap ara t kontro li zw arcie zorganizow any, rozłożony na poszczególnych 
szczeblach h ierarch ii adm in istracy jnej, ale um ożliw iający w ładzom  n a 
czelnym  spraw dzanie działania całej adm inistracji.

K oordynacja i nadzór nad  kon tro lą  w ew nątrzną  w zł k resie o rg a 
nizacji kontroli należy do P rezesa Rady M inistrów  w porozum ieniu 
z P rezesem  N ajw yższej izby K ontroli

U chw ała R ady M inistrów  z dnia 26. IV. 1948 r. regu lu je  w spółpracę 
tak  zorganizow anej kontro li w ew nętrznej z kon tro lą  państw ow ą i z kon
tro lą  społeczną.

U koronow aniem  całej s tru k tu ry  je s t ustaw a z dnia 9. III. 1944 r  
° kontro li państw ow ej, k tó ra  nak łada  na N. I. K. obowiązek koordyno
w ania kontroli w ew nętrznej z kon tro lą  państw ow ą i z kon tro lą  
społeczną. i

5. F unkcje naukow o-badaw cze
Mówiąc o organizacyjnym  w yodrębnieniu  funkcji planow ania, koor

dynacji i kontroli trzeba  w spom nieć rów nież o w yodrębnieniu funkcji . 
naukow o- hadaw czych w ykonyw anych dla potrzeb adm in istracji publicz- 
n ej i adm in istrac ji narodow ej. F unkcje  te  w ykonyw ane były  dotychczas 
w ram  ich różnych jednostek organizacyjnych, nie zawsze na odnow ied- 
ńim  poziomie i nie zawsze przez odpow iednich ludzi.

D ekret z dnia 28 X. 1947 r. o organizacji nauk i i szkolnictw a w yż
szego regu lu je  spraw ę tw orzenia placów ek naukow o-badaw czych i t. zw. 
sam odzielnych placów ek naukow o-badaw czych oraz spraw ę pow oływ ania
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kierow ników  i pracow ników  tych  placówek. R ada G łów na do S p taw  
N auki i Szkolnictw a Wyższego, organ o w ysokim  au to ry tecie  społecznym  
i fachow ym , opiniuje w nioski o udzielenie subw encji na popieranie nauki 
i na działalność placów ek naukow o-badaw czych.

Spraw ę w ydzielania z adm in istrac ji i pow oływ ania insty tu tów  
naukow o-badaw czych, pracujących  nad  zagadnieniam i zw iązanym i z roz
w ojem  przem ysłu, uregulow ał d ek re t z dnia 25. X. 1948 r. o tw orzeniu 
głów nych insty tu tów  naukow o-badaw czj-ch przem ysłu.

A w reszcie przepisy  uposażeniow e stw orzyły  kategorię pracow ników  
naukow ych, płatnych w edług odrębnych staw ek, co w  p rak tyce m usiało 
doprow adzić do uporządkow ania form alnego istn ien ia  i funkcjonow ania 
insty tu tów  naukow o-badaw czych.

6. U w agi i 2vnioski
Teoretycy organizacji tw ierdzą, że podstaw ą każdej celowo pom y

ślanej organizacji w ielkich zespołów ludzkich jest w yodrębnienie i w łaści
w e zorganizow anie t. zw. funkcyj k ierow nictw a. W m ałych zespołach 
funkcje te  w ykonyw ane są osobiście przez kierow nika. W zespołach 
wielkich a zwłaszcza w organizacji zarządu państw ow ego do w ykony
w ania tych funkcyj m uszą być pow oływ ane specjalne jednostki adm ini
s tracy jne  o charak terze  jednostek  sztabowych, bezpośrednio podległych 
kierow nictw u tych w ielkich  zespołów

Za funkcje k ierow nictw a przy jęto  uważać:
planow anie,
koordynow anie,
organizow anie,
kontrolę,
badania  naukow e na potrzeby kierow nictw a.
Jest to schem at, k tórym  posłużyłem  się przy uk ładan iu  m aterii tego 

opracow ania. S ta ra łem  się spojrzeć na osiągnięcia w zakresie organizacji 
naszego ap ara tu  państw ow ego pod kątem  w idzenia te j teorii o w ydzie
laniu funkcji k ierow nictw a. U łatw ia to zorientow anie się w przem ianach, 
dokonyw ujących się na w ielu odcinkach. Nie chciałem  jednak  przez to 
powiedzieć, że ta  teo ria  stanow iła podstaw ę rozw oju naszej organizacji. 
N ie żadne apriorystycznie  p rzy jęte  założenie doktrynalne, lecz tw arde  
dośw iadczenie w łasne i dośw iadczenie tych, k tó rzy  nas w yprzedzili na 
drodze do socjalizm u sk łada ją  się na założenie k ieru jące  rozw ojem  naszej 
organizacji. Jeżeli dośw iadczenia po tw ierdzają  założenia teoretyczne do 

- tego stopnia, że można je uznać za myśl przew odnią rozw oju naszej 
adm inistracji, tym  lepiej dla teorii.

Jeżeli te raz  spróbujem y podsum ow ać nasze osiągnięcia, m usim y 
stw ierdzić:

W zakresie organizacji p lanow ania i koordynacji — po przezw ycię
żeniu w stępnych trudności w ychodzim y z okresu prób i w kraczam y 
w  now y etap  rozw ojow y na  now ych podstaw ach. Jesteśm y w  trakc ie
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w ykańczania nowego system u. K w estia p lanow ania i koordynacji na 
szczeblu w ojew ódzkim  oczekuje na rozw iązanie w przepisach w yko
nawczych.

Na zupełnie nowych, w ykończonych podstaw ach zorganizow aliśm y 
kon tro lę  w ew nętrzną adm inistracji.

M am y już pew ne podstaw y organizacji funkcyj naukow o-badaw 
czych

O rganizacyjne w yodrębnianie się tych funkcyj m iało w om owionych 
przypadkach  przebieg podobny. W skutek w zrostu zadań adm inistracji 
następow ało  zróżniczkow anie się funkcyj, a w śród nich w yodrębniały  
się funkcje  k ierow nictw a Początkow o funkcje  te  były  w ykonyw ane w iąz 
z funkcjam i bieżącego zarządu£*a następn ie  pow stały  dla nich organy 
specjalne, nie pow iązane ze sobą i podporządkow ane poszczególnym sze
fom  w ładz na różnych szczeblach h ierarch ii i w różnych działach adm i
n istrac ji. Dalszym  etapem  jest w iązanie tych funkcyj w płaszczyźnie 
całej adm in istracji publicznej i gospodarki narodow ej. W yraźnie to w y
stępu je  w  przykładzie p lanow ania, gdzie jeszcze przed pow ołaniem  C.U.P. 
pow staw ały  organy  planow ania  przy  różnych w ładzach, następnie  p la
now anie zostało zorganizow ane w  dwóch pionach — planow ania gospo
darczego i p lanow ania przestrzennego, a ostatnio nstąp iło  połączenie 
organizacyjne tych obu działów planow ania. To samo obserw ow aliśm y 
w dziedzinie kontro li resortow ej — od niepow iązanych ze sobą organów  
do jednolitego system u kontro li skoordynow anego z kontro lą  państw ow ą 
i kon tro lą  społeczną.

W yjąw szy funkcje  organizow ania ■— znajdu jem y się obecnie na 
ostatn im  z określonych etapów  rozwojowych. Z akładam y szczytowe w ią
zania do konstrukcji naczelnych w ładz adm inistracji.

Na podkreślenie zasługuje i ta  okoliczność, że tych zm ian organiza
cyjnych dokonaliśm y przed rozpoczęciem nowego sześcioletniego planu 
gospodarcezgo i że w  ten okres w chodzim y z apara tem  państw ow ym  
przygotow anym  do now ych zadań, p rzynajm niej na odcinkach planow a
nia, koordynacji i kontroli.

Jeżeli byśm y teraz  sięgnęli do w zorów  i doświadczeń obcych, k tó re  
d la  nas m ają  szczególną w artość i wym owę, bo pochodzą od Z. S. R. R., 
państw a, k tó re  nas ta k  bardzo w yprzedziło  na drodze do socjalizm u, to 
możemy tam  stw ierdzm  ten sam  proces organizacyjnego w yodrębniania 
się tych sam ych funkcji k ierow nictw a. Z tą  jednak  różnicą, żc tam  rów 
nież funkcja  organizow ania została zorganizow ana w Państw ow ej Kom isji 
E tatów , k tó re j zadaniem  jest udzielanie zgody na wszelkiego rodzaju  
zmiany- w  aparacie państw ow ym  oraz daw anie m inisterstw om  w iążących 
w skazów ek w  dziedzinie organizacji. W szczególności K cm isja ta  usta la  
e ta ty  stanow isk służbow ych i staw ki uposażeniow e

Na tym  tle  tym  jaskraw iej w ystępu ją  nasze b rak i na odcinku funkcyj 
organizow ania. Ta niesłychanie w ażna iunkcja , k tó ra  ma dostosow yw ać 
apara t państw ow y do jego zadań i k tó ra  m a czuwać nad  racjonalnym
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stosunkiem  kosztów  u trzym ania  tego ap a ra tu  do w yników  jego pracy, 
funkcja n iew ątp liw ie tak  samo w ażna, jak  p lanow anie i kontrola, sam a 
nie jest jeszcze zorganizowana. J a k ’w idzieliśm y — jest podzielona m iędzy 
rożne ośrodki dyspozycji. N ie-zdecydow aliśm y się jeszcze na jakąś okreś
loną koncepcję zorganizow ania tej funkcji w  płaszczyźnie całej adm in i
stracji. Wubec zbliżającego się rozpoczęcia nowego okresu p lanu  gospo
darczego jest to problem  szczególnie ak tua lny

Nie m iejsce tu ta j na snucie p ro jek tów  rozw iązania tej spraw y. N a
leży jednak  poczynić pew ne spostrzeżenia, k tó re  inogą posłużyć za p rze
słanki do usta len ia  jak ie jś  koncepcji organizacyjnej.

P ierw sze z tych spostrzeżeń dotyczy ch arak te ru  funkcji organizow a
nia Obok sp raw  w ażnych i doniosłych składa się na n ią  m asa sp raw  
drobnych, w  oderw aniu  od innych — m e ważkich, k tóre  m uszą być je d 
nak  w ydzielone z bieżącej adm in istrac ji z uw agi na  ich m iędzyresortow y 
ch a rak te r i k tó re  w  sum ie dopiero nab ie ra ją  swego ciężaru gatunkow ego. 
Ta operatyw ność funkcji organizow ania u trudn ia  tak ie  postaw ienie sp ra 
wy, ażeby funkcje  te  by ły  w ykonyw ane przez organa pow oływ ane do 
innych funkcji kierow nictw a.

JednaK zastrzec na.lezy, że pow ołanie odrębnych organów  dla funkcji 
organizow ania nie w yklucza w pływ u na  w ykonyw anie tych  funkcji ze 
s trony  planow ania gospodarczego stosow ania się do wniosków w ynik łych  
z kontroli. Je s t to konieczne.

Inne spostrzeżenie dotyczy h ierarchicznej pozycji władz, k tó re  są 
powołane do decydow ania w  spraw ach  organizacyjnych. S praw y te  są 
decydow ane na stopniu  h ierarch icznym  stosunkow o bardzo w ysokim , 
w iele z nich — przez w ładze naczelne. Dlatego funkcja  organizow ania 
m usi byc zorganizow ana na  szczeblu w yraźnie ponadresortow ym . Bo 
spraw y organizacyjne p rzesta ły  być spraw am i w ew nętrznym i poszczegól
nych resortów  i przeszły do zakresu  funkcji k ierow nictw a całością apa
ra tu  państwowego.
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W A CŁA W  M O R A W SK I

ZAGADNIENIE ISTOTY PRAWA

(  dokończenie)

IV.
\

Prawo każdego społeczeństwa klasowego dzieli się na publiczne 
i prywatne.

Prawo prywatne — to zespół norm, regulujących wzajemne sto
sunki między członkami społeczeństwa klasowego w sposób, odpo
wiadaj ćicy Interesom panującej klasy społecznej. Prawo prywatne 
może być wytworem tego społeczeństwa, a państwo sankcjonuje je  
tylko ii staje na straży jego przestrzegania; bądz też prawTo prywatne 
może być ustanowione przez władzę państwową i narzucone całemu 
społeczeństwo do przestrzegania. Jednak ®oirówinio; w jednym, jak  
i w -drugim wypadku, prawo prywatne teist de facto prawem panują
cym kłaisy społecznej, jest prawem, powstałym w interesie tejże 
klasy.

Prawo publiczne — to zespół norm, regulujących organizację 
aparajtu państwowego i jego stosunek do społeczeństwa, tzn. regulu
jących formę i spoisób użycća władizyhpaństwowej przeciwko klasie 
wyzyskiwanej, celem zmuszenlia je j do przestrzegania zasad, obo
wiązujących w jilńteresiie klasy .wyzyskującej.

„Prawo prywatne rozwija się równolegle z własnością pryw at
ną . . . U Rzym łan rozwój prywatnej własnościi ii prawa pryw at
nego nie pociągał za sobą dalszych skutków, gdyż ówczesna forma 
wytwórczości nie uległa zmliania U narodów nowoczesnych, gdzliie 
przemysł i handel rozłożył społeczność feudalną, wraz z powstaniem 
kapitalistycznej prywatnej własności i praw a prywatnego, zaczai 
się nowy okres, sprzyjający dalszemu ich rozwojowii“ 24).

2-t) M arx i Engels: ..N iem iecka ideologia", (cyt. w g S trigow 'cza : ,.Z asady 
sy s tem u  radzieck iego  socja listycznego  p raw a" . Iz w ie s t 'a  A kadem ii N auk  ZSRR. 
O td ie len ic  ekonom iki i p raw a . M oskw a 1946 r. N r 2, str. 93).
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f

Podział prawa na publiczne i prywatne osiągnął swój szczyt, 
w społeczeństwie kapiltaliistycizmym. Rodząca-się burżuazja w ustroju 
feudalnym ulie była w stanliie takiego podziału pnz,oprowadzić na sku
tek uziależnenia jej egzystencji! od ówczesnej władzy politycznej.

„Jaki charakter miało dawne społeczeństwo? Określa je jedno 
słowo: feudalmość. Dawne społeczeństwo mieszczańskie posiadało 
bezpośrednio polityczny charakter, tj. elementy życia mliieazczańskie- 
go, jak  np. posiadanie, rodzima lub sposób pracy były podiniiesiiione do 
stanowiska elementów życiia państwowego w formie feuidalnego wła
dania ziemią, stanów i korporacji]',. W tej formie określały one stosu
nek do całości państwowej, tj. stosunek polityczny jednostki, czyli 
stosunek oddzielenlia i wyodrębnienia od innych części składowych 
społeczeństwa" .

Burżuazja obaliła absolutyzm, zlikwidowała stany i stanowy 
charakter prawa.

„Rewolucja polityczna zniosła polityczny charakter społeczeń
stwa m&esz cz ań sk iego “ .

„Rewolucja polityczna rozkłada życie mieszczańskie na jego 
części składowe, nie'rewolucjonizując ich jednak 1 nie poddając ich 
krytyce. Odnosi! się do społeczeństwa mieszczańskiego, do potrzeb 
świata pracy, interesów prywatnych, praw a prywatnego ,jako pod
stawy swego istnienia" 20).

„Dzięki oswobodzeniu prywatnej własności od wspólnoty, pań
stwo uzysikało byt samodzielny na równi z cywilnym społeczeństwem 
.i niezależnie ocl niego, ale w rzeczywistości stało się ono'(państw o) 
niczym innym, jak formą, na którą musiał iglilę zgodzić buriżua, aby 
zarówno na zewnątrz jak  i wewnątrz zagwarantować sobiie włas
ność ii swoje in te resy "27).

Istnienie prywatnej własności środków produkcji .i związana 
z tym sprzeczność interesów klasowych, oraz sprzeczność interesów 
ogólnych i prywatnych panującej klasy społecznej, spowodowały 
oddzielenie siię .imteneslów „ogólnych" od interesów „prywatnych" 
jednostek z klasy panującej, wywołując podzfiał praw a na „publicz
ne", obejmujące „ogólne" interesy, albo,'„powszechną" wolę klasy 
panującej, i „prywatne", normujące prywatnie interesy, indywidu
alną wolę członków społeczeństwa klasowego.

Prawo prywatne stanloiwii przeto gałąź prawa, oibemu.jąca sto
sunki społeczne, dotyczące pryw atnej własności. Prawo publiczne 
stanowi zespół norm prawnych, regmlujących organizację ii <Mla-

2!>) K. Marx; ..W k w estii żydow skiej". W -w a 1938 r. In s t W ydaw niczy  
,,R en a 'ssan ce“, s tr . 41—42.

2(l) K. Mai<x: ..W k w estii żydow sk ie j" , s tr. 44,
-') K. l\Iarx i Engels: „N iem iecka ideologia" (Wg Strogc-w icza, str. 93).
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łalność państwa i gwarantujących klasie posiadającej ochronę i swo
bodne dysponowanie je j własnością.

Podział praw a na publiczne .i pryw atne jest ścliiśle związany 
z panowaniem w społeczeństwie prywatnej własności,; w ustroju 
kapitalistycznym wyraża on istotę burżuazyjnych stosunków spo
łecznych polegających na • antagonizmie między społecznym charak
terem  produkcji i prywatnym przywłaszczeniem.

Prawo prywatne przedstawiła zespół norm prawnych, w yraża
jący cli bezpośrednie stosunki prywatnej własności.

Najistotniejsza część praw a prywatnego, prawo cywilne, jest 
najwierniejszym odbiciiem każdego ustroju społeczno-gospodarczego, 
gdyż prawo cywilne — to przede wszystkim zasady, regulujące p ra
wo własności (prawo prywatnej własności). Prawo cywilne było 
i jest podstawą wszelkiego praw a; ustalając lijstotę własności i  nor
mując wzajemne stosunki, prywatnych właścicieli,, prawo cywilne 
charakteryzuje każdą epokę historyczną, a zmiana prawo cywilnego 
wywołuje zikoleii zmianę każdego śinmego prawa, a więc i praw a pub
licznego, gdy od charakteru praw a własności zależą inne rodzaje 
prawa.

„Wszystkie stosunki własności podlegały bezustannej zmien
ności hi.stoyrcznej, bezustannym zmianom historycznym. Tak np. 
rewolucja francuska zniosła własność feudalną na rzecz własności 
burżuazyjnej 2S).

„Wszystkie dotychczasowe rewolucje były rewolucjami w obro
nie jednego rodzaju własności przeciwko innemu. Nie mogą one 
bronić jednej, nie narzucając drugiej . . . Faktem jest, że od pół- 
trzeciia tysiąca lat własność pryw atna mogła być utrzymaną tylko 
dzięki naruszeniu w łasności"29).

V.
W ustroju socjalistycznym (realizowanym w ZSRR po zwycię

stwie rewolucji proletariackiej), na skutek zmiany struktury  eko
nomicznej (zniesienie prywatnej własności środków produkcji), 
inny jest charakter « iinne są zadania zarówno państwa jak i prawa.

Społeczeństwo radzieckie nile jest już społeczeństwem złoiżonym 
z antagoniistycznych klas. Nie ma w nim klasy kapitalistycznej 
i klasy obszarników. Klasy wyzyskujące zostały zlikwidowane. Klasa 
robotnicza Związku Radzieckiego nie jest już proletariatem, lecz 
auipełme nową, wyzwoloną e wyzysku klasą robotnlilcizą, jakiej niłe 
znała dotychczas historia. Podobnie klasa chłopska jest zupełnie 
rL'0,wą klasą, gdyż u podstaw gospodarstwa chłopskiego nie leży

2S) K. Marrt i Engels: „M anifest K o m un is tyczny"  * (K. Marjc, Dzreła
W y b ran e  tom  I str. 181).

-■>) F r. Engels: „Pochodzenie rodziny , w łasności p ry w a tn e j i p ań stw a" ,
s tr. 126— 127.
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własność prywatna, lecz własność kolektywna, wyrosła na grancie 
pracy kolektywnej.

W Związku Radzieckim brak antągoni,stycznych klas, lecz pań
stwo radzieckie jest nadal państwem klasowym. W yraża się to  
w ustroju społeczno-gospodarczym ZSRR, gdzie zniesiono wyzysk 
człowieka przez człowieka, w solidarności -społeczeństwa radzieckie
go z  dążeniami i- walką klasy robotniczej całego świata o zniesieniu 
wyzysku kapitalistycznego, w solidarności z  narodami walczącymi
0 wolność.

Państwo radzieckie niie stanowi aparatu ucisku klasowego. 
Wobec braku antagonistycziiiych klas zadaniem państwa radzieckie
go jest wychowanie społeczeństwa radzieckiego, ochrona socjali
stycznych stosunków społecznych i dalsza ich rozhudowa w kierun
ku osiągnięcia drugiej, wyższej fazy społeczeństwa komunistycz
nego .

Temu celowi służy prawo radzieckie, posiada ono przeto również 
charakter klasowy.

Prawo społeczeństwa socjalistycznego jeslt wyrazem woli klasy 
robotniczej ii całego pracującego ludu, jest środkiem wzmocnienia
1 ochrony socjalistycznych stosunków społecznych; niezależnie od 
tego prawo socjalistyczne współdziała w  dalszym im w oju socjali
stycznych stosunków społecznych na  drodze do wyższej fazy społe
czeństwa komunistycznego.

W radzieckim prawic brak podstawy do podziału praw a na 
publiczne i prywatne. Zniesienie prywatnej własności środków pro
dukcji, zlikwidowanie kapitalistycznych stosunków społecznych, 
wprowrad|zeniie socjalistycznej własności, jako podstawy radzieckiego 
ustroju państwowego, usuwa podstawę do wyodrębnienia praw a 
prywatnego, czyli prawa, normującego stosunki społeczne, związane 
z prywatną własnością środków produkcji.

Niesłuszny byłby jednak punkt widzenia, że w systemie praw a 
społeczeństwa socjalistycznego zlikwidowanie podziału praw a na 
publiczne i  prywatne osiąga się na .drodze pochłonięcia praw a pry
watnego przez publiczne, na drodze zamiany praw a prywatnego na 
publiczne i rozszerzenia praw a publicznego na wszystkie sfery sto
sunków społecznych, uprzednio regulowanych przez prawo pry
watne .

Oczywiści, w społeczeństwie socjalistycznym nie ma praw a pry
watnego, tak jak nie ma prywatnej własności środków produkcji, 
której odbiciem i ochroną jest prawo prywatne. Istnieje jednak 
osobista własność; rozporządzanie tą  własnością pozostawiono 
w granicach praw a — prywatnemu uznaniu obywateli. Ale i prawo 
publicznie w społeczeństwie socjalistycznym nie posiada takiego 
znaczenia, jakie m a w społeczeństwie burżuazyjnym, tzn. jako prze
ciwstawienie prawu prywatnemu, jako prawo, oparte na zasadach 
przeciwstawnych prawu prywatnemu.
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Byłoby błędem przenosić na prawo radzieckie pojęcia praw a 
publicznego, rozumianego tylko jako sfery panowania, przymusu 
i ucisku. W radzieckim socjalistycznym prawie znajdują swe odbicie 
społeczne stosunki — zarówno polityczne jak  i ekonomiczne społe- 

. czeństwa socjalistycznego; władza, panowanie, przymus znajdują 
również w nim swój wyraz, gdyż państwo dyktatury robotniczej jieat 
obowiązane stosować przymus w stosunku do tych, którzy naruszają 
socjalistyczny porządek prawny, którzy godzą w socjalistyczny sy
stem gospodarczy, którzy osłabiają siłę i  moc radzieckiego ustroju. 
Ale w radzieckim socjalistycznym prawie znajdują także swój 
Wyraz praw a i  interesy obywatela Związku Radzieckiego; isą one 
urzeczywistniane we wszystkich gałęziach prawa, które burżuazyjni 
prawnicy uważają za prawo publiczne (prawo państwowe i admini
stracyjne). Radzieccy obywatele to nie poddani, to nie przedmioty, 
w stosunku do których stosuje się silę obcego dla nich aparatu pań
stwowego, lecz ludzie, którzy uczestniczą w. działalności państwa na 
Wszystkich polach socjalistycznej budowy.

I dlatego w społeczeństwie socjalistycznym izmika podstawa do 
podziału prawa na prywatne i  publiczne. Kryterium  tego podziału 
uie znajduje zastosowania w społeczeństwie socjalistycznym. W ra 
dzieckim socjalistycznym prawie nile ma podziału praw a na publicz
ne i prywatne, ponieważ nie tylko nlie istnieje prawo prywatne, lecz 
i publiczne w jego tradycyjnym iznaczeniu (jako przeciwstawienie 
prawu pryw atnem u). W prawie radzieckim niiie istnieje prawo, 
Wyrażające stosunki związane z pryw atną własnością środków pro
dukcji. Ale prawo cywilne, regulujące istosunki majątkowe obywa
teli, zajmuje w praw ie radzieckim samodzielną d ważną pozycję. 
Osobowość radzieckiego obywatela (i jego prawa, w tej liczbie praw a 
Ula jatko we, znajdują się pod ochroną radzieckiego państw a i  ran 
dzieckiego praw a (zarówno państwowego jak  administracyjnego 
i^cywiilnego). Osobiste .interesy obywateli radzieckich, w tej liczfoile 
i i'ch majątkowe interesy, są chronione we wszystkich gałęziach
Piaw a radzickiego, a nie tylko w pteawae cywńłpym. Radzieckie pra
wo cywilne nie jest prawem prywatnym, tj. związanym z pryw atną 
Wlasnościią środków produkcji. W prawie cywilnym, podobnie jak  
}ve wszytkieh innych gałęziach prawa, jest chrpnniony również
tnteres państw a socjalistycznego, nieodłącznie związanego z in tere
sem całego ludu pracującego, e interesem wszystkich obywateli pań
stwa radzieckiego 30).

VI.
Charakter ;i zadania praw a Polski Ludowej wynikają z istoty 

Paszego państwa, określonego jako państwo demokracji ludowej.

A ,30) S trogow icz: , Z asad y  sy s tem u  socja listycznego  p raw a" , p a trz
n u m er 2, 3.
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Demokracja ludowa — to rewolucyjna władza mas ludowych z kla
są robotniczą ma czele, która — jako szczególna form a rewolucyjnej 
władzy — pozwala realizować funkcję dyktatury proletariatu 31).

Polska Ludowa jest państwem mas ludowych z klasą robotniczą 
na czele. Polska Ludowa zmlierza do przemiany swego ustroju na 
ustrój socjalistyczny i temu celowi służy również je j prawo.

Społeczeństwo polskie jest jeszcze społeczeństwem klasowym. 
W naszym ustroju istnieją jeszcze warstwy żyjące z wyzysku cudzej 
pracy. Zadaniem państwa ludowego jest stopniowe wypieranie 
i stopniowa likwidacja elementów kapitalistycznych a rozwijanie 
i umacnianie podstaw przyszłej gospodarki socjalistycznej. Decydu
jącym czynnikiem przekształceń ustrojowych jest władza polityczna, 
znajdująca się w ręku klasy robotniczej, spi zymlierzomej z pracują
cymi chłopstwem, jako wynik dokonanych reform gospodarczych 
(unarodowienie kluczowych gałęzi gosopodarki narodowej i reform a 
rolna). Rządząca klasa robotnicza przy współudziale mas drobno- 
i średniorolnych chłopów realizuje swe cele również poprzez prawo, 
czyli ustana wian/ile norm ipdstępoiwania, korzystnych dla siebie, a wy
mierzonych przeciwko pozostałościom klasy kapitalistycznej. Nasze 
państwo jest aparatem  ucisku klasowego, stanowi aparat przymusu 
w stosunku cło elementów kapitalistycznych. Walka klasowa u nas 
znajduje swe odbicie również w obowiązującym prawie, ustanowio
nym przez rządzącą klasę robotniczą.

Nasze prawo jest prawem klasowym, wymierzonym przeciwko 
klasie kapitalistycznej W mieście i na wsi, reprezentuje intresy klasy 
robotniczej i pracującego chłopstwa,1 ima za zadanie ograniczenie 
i stopniową likwidację elementów kapitalistycznych i przyśpieszanie 
marsizu na drodze do ustroju socjalistycznego.

Prawo Polski Ludowej nile jest jeszcze w całości wytworem 
zmienlilonych stosunków społeczno-gospodarczych po II wojnie świa
towej. W Polsce Ludowej obowiązuje nadal duża ilość przepisów 
pi awnych, wydanych przez władze Polski kapitalistyczno-ohszarni- 
czej sprzed 1939 r  Stąd wyłania się konieczność właściwej inter- 
T>retacjl i  właściwego stosowania, zgodnie ze zmienionymi stosun
kami społeczno-ekonomicznymi,, obowiązującego w Polsce Ludowej 
praw a przedwojennego, Postanowienia wszystkich przedwojennych 
przepisów prawnych, niezgodnie z ustrojem ludowym Polski powo
jenni j, sprzeczne z ,interesami mas pracujących, nile mogą miiieć mo
cy obowiązującej, chociaż formalnie nie zostały uchylone.

1 -!1) ło iesław  B ie ru t: „P odstaw y  ideologiczne Z jednoczonej P a rtii , „T ry 
b u n a  L u d u “, N r. 1 z 1948 r.
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Dr. M A R IA N  BU SZY N SK I

NAJWYŻSZA IZBA KONTROLI 
ZAKRES DZIAŁANIA I STOSUNEK DO WŁADZ

Kontrola państwowa1) opliierała się przed wojną2), na postano
wieniu art. 9 Konstytucji z dn. 17 m arca 1921 r., według którego do 
kontroli całej adm inistracji państwowej pod względem finansowym, 
badania zamknięć rachunków państwa i przedstawiania corocznie 
Sejmowi wniosku o udzielenie lub odmówienie Rządowi absoluto
rium — jest powołana Najwyższa Izba K om tro lą której organizację 
i sposób działalności określi szczegółowo osobna ustawa. Prezes N aj
wyższej Izby Kontroli według powyższego art. 9 zajmuje stanowisko 
równorzędne miiniistrowii, nie wchodzi jednak w skład Rudy Mini
strów, a jest za sprawowanie swego uijzędu i za podległych mu 
urzędników odpowiedzialny bezpośrednio przed Sejmem.

W wykonaniu powyższej zapowiedzi konstytucyjnej ustawa 
z dn. 8 czerwca 1921 r. o Kontroli Państwowej, (poz. 314 Dz. Ust.) 
powołała do życia K o n t r o l ę  P a ń s t  w o w ą., jako organ 
mieziależny od Rządu podlegający bezpośrednio Prezydentowi Rze

') W od ró żn ien iu  od k o n t r o l i  w e w n ę t r z n e j  (resortc-wej) 
w y k o n y w an e j w e w n ą trz  poszczególnych re so rtó w  przez  w ład zę  przełożoną, 
n ad  p raw id łow ością  i celow ością czynności pe łn ionych  przez w ładze podległe,, 
o raz  w  odróżn ien iu  o d  k o n t r o l i  p a r l a m e n t a r n e j  (politycz
nej) w y k o n y w an e j przez S ejm  nad  dzia ła lnością  m in is tró w  1 ich p o dw ładnych  
organów '.

'-) K o n tro lą , p ań stw o w a zosta ła  w  Polsce zo rgan izow ana  bezpośredn io  
po odzyskan iu  n iepodległości tym czasow o d ek re tem  N acze ln ika  P a ń s tw a ł 
z dn. 7 lu tego  1919 r. o N ajw yższej Izb ie  K o n tro li (poz. 183’ Dz. P raw .). Izb a  
ta  b y ła  podpo rząd k o w an a  N aczeln ikow i P a ń s tw a  jako  in s ty tu c ja  sam odzielna, 
pow o łana  do sta łe j, w szech stro n n e j k o n tro li dochodów  .i w y d a tk ó w  p a ń s tw o 
w ych. p ra w d ło w o śc i ad m in is tro w an ia  m a ją tk ie m  P a ń s tw a  i p rzedsięb io rstw  
państw ow ych  oraz gospodark i tych  n iep ań s tw o w y ch  in s ty tu c ji, zak ładów , 
fu n d ac ji i funduszów , k tó re  k o rzy s ta ły  z d o tac ji lu b  g w aran c ji S k a rb u  P a ń 
stw a  tu d z ;eż w yższych jed n o s tek  sam orządow ych  oraz w iększych  m iast. 
C zynności te j Izby  obejm ow ały  k o n tro lę  w stęp n ą , n a s tę p n ą  o raz  fak ty czn ą  
(kas1 i rachunkow ośc i kasow ych) m iędzy  innym i pod k ą te m  gospodarczości 
i celow ości.
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czypospolitej, oparły na  zasadzie kolegialności, a miiejziawdsłościi sę- 
dzrodwskiiej3). Zakres działania-Konifrreli, Państwowej odbiegał od za
kresu działania poprzednio tymczasowo zorganizowanej Najwyższej 
Izby Kontroli o tyle, że niie obejmował kontroli1 w s t ę p n e j .  
Kontrola Pańsiiwowa wprowadzona ustawą ,z dn. 3 czerwca 1921 r. 
odpowiadała zatem zasadom przyjętym naogół w XlX wii/eku w pań
stwach europejskich, tj. oparta była na uniezależnieniu od rządu, 
kolejności i niezawisłości sędziilowskej4).

Po drugiej'wojnię^światowej unormowana została u nas kontro
la państwowa tymczasowo ustawą z dn. 11 września 1944 r. o orga
nizacji i zakresie działanlia rad narodowych (poz. 26 Dz. Ust. z 1946 
roku) w t,en sposób, że d’o czasu'zorganizowania Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa przewidzianej wr art. 9 konstytucji marcowej 
wszystkie kompetencje tej Izby przekazane zostały Pr e ,z y d ii u m 
K r a j o w e j  R a d y  N a r o d o w e  j, . z tym, że wykonuje 
ono kontrolę przez specjalne B j n r  o K o n  t  t  o i i  istniejące 
przy tym Prezydium.

O ile chodzi o z a k r  e’ s kontroli,, to obejmował on sprawy 
ograni z acyjne, administracyjne, gospodarcze i finansowe we wszyst
kich ministerstwach i podległych im urzędach (niie wyłączając sądo
wych i prokńratorskiidi), instytucjach, zakładach, 'przedsiębior
stwach liitp. zarówno państwowych jak d s a m o r z ą d o w y c h .  Dodać na
leży, że o ile chodizii o kontrolę organów wymiaru sprawiedliwości, 
to niie obejmowała oma oczywiście, o r z e c z n i c t w a  sadowego, 
w którym tio zakresie sady są niezawisłe, ani nie mogła naruszać 
tajemnicy dochodzeń ii śledztw, prowadzonych przez sądy i organa 
prokuratorskie oraz przez urzędy bezpieczeństwa publicznego i MU 
lfiicję Obywatel siną 5) .

O ile chodzi o kierunki kontroli, to obejmowała ona badanie 
'legalności i celowości zarządzeń, racjonalności gospodarki, praw i

—J3). Zob a r ty k u ł au to ra  w  N r. 9 . G azety  A d m in is tra c ji ' 1 z 1947 r. ..U sta
w y  zapow iedziane w  M ałej K o n sty tu c ji (str. 422 i nast.).

4) Tzw  k o n s ty tu c ja  k w ie tn io w a  z 1935 r. (poz. 227 Dz. Ust.) przew  idy 
w ała . że k o n tro la  P ań s tw o w a  ta k  jak  H ząd. Sejm , S en a t S iły  Z b ro jn e  i S ądy  
je s t o rganem  P a ń s tw e  p o zosta jącym  pod zw ierzch n ic tw em  P re z y d e n ta  R ze
czypospolite j (a r t 31. Do N .I.K  m ia ła  na leżeć  k o n tro la  g o sp o d ark i P a ń s tw a  
o raz  zw iązków  publ. czno-p raw nycb  j e d y  n  i^e p o d  w z g l ę d e m  
f i n a n s o w y m  N I  K. m iała  być in s ty tu c ją  n ieza leżną  od rząd u , a le  
c a tk o w r te  zależną < od P re z y d e n ta  R zp lte j., k tó ry  m ia ł prawdo m ian o w an ia
i c d w o ły w a ń a  P rezesa  N .I.K . a n a  jego  w niosek  m ian o w an ia  i odw o ływ an ia  
członków  je j ko leg ium  (art. 77).

r>) Z aznaczono to  w w raźnie w  uchwTale  P re z u d .u m  K ra jo w ej R ad y  N a ro 
dow ej z dn. 25 czerw ca 1946 r. (zob. K. B i s k u p s k i  i J e r z y  
S t a r o ś c i a k  ..R ady N arodow e" .W arszaw a  1946 r. (str. 110).
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dłowości dokumentów w gospodarce i finansach oraz kontrolę orga- 
niizacjł administrowania i funkcjonowania w ładz0).

Zasadniczą zmianę y t  sposobie dotychczasowego u normowania 
kontroli państwowej wprowadziła ustawa konstytucyjna z dn. 19 lu
tego 19 17 r. („Mała Koinstytucja“ ) przekazując uprawnienia kon
troli państwowej powołanej tą  ustawą R a d z i e  P a ń s t w a  
i w i ą ż ą c  k o n t r o l ę  z t ą  i n s t y t u c j a .

W szczególności powyższa ustawa konstytucyjna przekazała 
przede w§zy.s*ldim Radzie Państw a wszelkie kompetencje Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej wynikające z 'obowiązującego ustawo
dawstwa, a więc także i  wspomniane wyżej kompetencje Najwyższej 
Izyb Kontroli', wykonywane przez Biuro Kontroli.

Ponadto zapowiadając określani i w osobnej ustawie organizacji 
i sposobu działania Najwyższej Izby Kontroli i  ustulajac z. góry jej 
zasadniczy zakies działania związała Najwyższą Tzbę Komtlroli ściślej 
z Radą Państwa.^ Wyrazem tego związania są postanowienia, zape
wniające z jednej strony udiztiał Prezesa N. I. K. w Radzie Państwa 
w charakterze • jej członka, z drugiej zaś nadające Radizile Państwa 
prawo do:

a) zlecania Najwyższej Izbi)e Kontroli, poza jej ustawowym 
zakresem działania jednorazowego lub stałego kontrolowaniu 
wszystkich lub niektórych jednostek s a m o r l z a d o  w y c h oraz 
związków lub in sty tu c ji k o y  s t  a j ą c y c h z p o m o c y  
P a ń s t w a  lub wykonujących c z y n n o ś c i  z l e c o n e  
w zakresie adm inistracji publiczne;] oraz do

b) rozpatrywania sprawozdań Najwyższej Izby Kontroli.
Związanie kontroli państwowej z  Radą Państwra znajdowało

uzasadnienie w tym, że Rada Państwa ze względu na swój skład oso
bowy stanowi niejako emanację Sejmu i jest tym spośród najwyż
szych organów ustrojowych, który przejął wszystkie uprawnienia 
b. Prezydium''Krajów ej Rady Narodowej — do uprawnień tych zaś 
należało i wykonywanie kontroli państwowej.

Powołanie przez Małą Konstytucję Rady Państw a i przekazanie
jej powyższych uprawnień zapoiwiadało izatem już z góry ściślejsze
zw iązane kontroli państwowej z Radą Państw a7), które miały
znaleźć swęjj pełny wyraz w zapiottwiedztiianej przez Małą Konstytucję
ustawie o organizacji! tej kontroli.
    *

ij) Zob. pow ołaną  w yżej juw . 5) p ra c ę  B iskupsk iego  i S ta rcśc ia k a , s tr. 
92, 109 i nast.

") Zob. I. K ł a j n e r m a n  .N o w y  u s tró j p ań stw o w y  R zeczypo
spo lite j P o lsk ie j" . W ańszaw a 1947 r., s tr. 28 i nast.. a r ty k u ł prof. D r. S t e 
f a n a  R o z m a r y n a  . U w agi o n iek tó ry ch  zag ad n ien iach  u s ta w  k o n 
s ty tu cy jn y ch  w  N r. J  ..D em okratycznego  P rzeg ląd u  P raw n iczeg o " z 1947 r.i. 
o raz  a r ty k u ł a u to ra  U staw y  zapow iedziane  w  M ałej K o n sty tu c ji"  w  N r 9 

G a/iety A d m in is tra c ji ‘ z 1947 r.
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Ogłoszona astatnjłB ustawa z dn. 9 marca 1949 r. o kontroli pań
stwowej 8), idąca konsekwentnie po łimiiii wskazanejpuzez Małą Kon
stytucję, ustala zakres dziiiataniiia Najwyższej Izby Kontroli, określa 
je j stosunek do Rady Państwa, Sejmu i Rządu, normuje organiza
cję ii uprawnienia Izby, sposób ii kierunki jej działalności
oraz tryb korzystania z wyników kontroli.
Z a k r e s  , d z li a ł a n i  a N a j w y ż s z e j  I z b y  K o n t r o l i

Ustalony w ustawiie izakres działania Najwyższej Izby Kontroli 
obejmuje:

a) badanie -działalności n a c z e l n y c h  w ł a d z  ii i  m  
s t  y t u c j lii w dziedizjmiie administracji, publicznej i gospodarki 
narodowej — z punktu widzenia zgodności, z 'wytycznymi poiityki 
państwowej i planarni gospodarczymi, a także pod względem finan
sowym, gospodarczym 1} organizacyjno-administracyjnym,

b) koordynowanie działalności organów kontroli “wewnętrznej 
z działalnością organów kontroli społecznej rad narodowych,

c) dokonywanie kontroh działalności o r  g a n 6 w p o d 
l e g ł y c h  n a c z e l n y m  w ł a d z o m  w dziedzinie admini
stracji publlitcznej ui gospodarki narodowej, oraz

d) dokonywani..1 czynności kontrolnych, z l e c o n y c h  przez 
Radę Państwa w przypaidkach przewidzianych przez ustaw ę”),

Najwyższa Izba Kontroli przeprowadza czynności kontrolne pod 
kątem legalności, rzetelności)/‘gospodarmości i  celowości w działalno
ści finansowej, gospodarczo i ii oiro:anl-izacyjno-admilniistracyjnej kon
trolowanych jednostek, a zarazem czuwa nad jej zgodnością z ustalo
nymi wytycznymi polityki państwowej i planami gospoclarczjmii.

Kontrola powyższa j eist w s z e c h s t r o n n a  co do swego 
zakres u^obej mu je bowiem prócz kontroli faktycznej i  następnej, 
również kontrolę wstępną tj. kontrolę zamierzeń. Jest ona również 
wszechstronną co do m e it o d k o n t  r  o 1 iy ma być bowiem pla
nom ą ij systematyczną a także dorywczą.

Ten zakres kontroli, jej kierunki i metody dają zatem gw aran
cję jej pełności, a tym samym i  skuteczności.

Ustawa wskazując, ogólne kierunki czynności kontrolnych nie 
określa b l i ż e j  s p o s o b u ildh. wykonywana!!, pozostawiając 
unormowanie tego sposobu specjalnej i n s t  r  u k c j ii w e w 
n ę t r z n e  ,j, którą ma uchwalić Kolegium Najwyższej Izby Kon
troli, a które wymaga zatwtayłzeniiia przez Radę Państwa.

O Je cohdzi o*kontrolę z a m i e r z ę  ń tj. kontrolę wstępną, 
to ustawa również nie ustala błiiżiej jej zakresu, lecz zapowiada usta
lenie go w drodze specjalnej intrukcj:' uchwalonej przez Radę Pań
stwa na wniiosek Kolegium N .l.K , u z g o d n i o n y  z P r e z e 

8) Dz. U staw  N r 13, poz. 74.
»,) Czynność: te  w ym ien ione  są n iżej p rzy  om aw ian iu  s to su n k u  R ad y  

P a rtłtw a  do N ajw yższej Izby  K ontro li.
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s e m R a d y  M i n i s it: r  ó w. W ten sposób przy uwzględnianiu 
doniosłości i  celowości kontroli wstępnej zapewnione będzie zara
zem, by kontrola państwowa, wkraczając w dziedzinę zamierzeń 
władz administracyjnych, uwzględniała postulat izapewniieinia tym 
władzom koniecznej swobody i samodzielności!], nie krępowała jej 
nadmiernie i  by czynności! kontrolne- njie przerodziły się faktycznie 
w pełnienie samej administracji.

Ustawa 'zapewnia zarazem Najwyższej Izbie Kontroli wpływ 
na prowadzenie rachunkowości państwowej .i na koordynację kon
troli resortowej z kontrolą państwową, przewiduje, bowiem, że 
przepisy rachunkowo-kasowe dla władz i urzędów państwowych 
oraz przepisy o kontroli resortowej mogą być wydawane tylko w po
rozumieniu z Najwyższą Izbą Kontroli.

W zestawieniu z zakresem dawnej, puzedwojennej Izby Kon- 
tioli1 zakres działania Najwyższej Izby Kontroli obecnej uległ ni ety 1- 
ko prawnemu ale również i faktycznemu rozszerzeniu. W ustroju 
gospodarczym kapitalistycznym zasięg kontroli państwowej ograni
czał się ,z natury rzeczy do rewizji dochodów I wydatków Państwa 
i jego stanu majątkowego, badania formalnej zgodności działania 
organów państwowych z przepisami ustawowymi i gospodarczej 
celowości posunięć tych organów. Przy olbrzymiej przewadze czyn
ników gospodarki prywatnej, a raczej przy niemal zupełnej wyłącz
ności tych czynników w dziedzinie gospodarki narodowej — kon
tro la  państwowa ograniczona była faktycznie do małego tylko od
cinka ośrodków życia 'państwowego. Tym samym więc i znaczenie 
kontroli oraz wpływ jej na bieg życiu społeczno-gospodarczego 
i możność wprowadzania w tej dziedzinie koroktur iii zmian były 
stosunkowo nieznaczne.

Natomiast w obecnym ustroju demokracji ludowej i gospodar
ki planowej, w dużej części uspołecznionej, rozszerzył się nie tylko 
zasięg kontroli, państwowej, zwiększyła się nietylko liczba kontro
lowanych ośrodków i  jednostek, ale zmieniła się również rola i zna
czenie kontroli państwowej. W ustroju demokracji ludowej kontro
la sta je  się organem sprawdzającym prawidłowość funkcjonowania 
niemal całego aparatu gospodarczego Państw a i prawie wszystkich 
jego społeczno-gospodarczych poczynań. Do niej nalelży obecnie 
pośrednio regulowanie toku życia społeczno-,gospodarqzego, zgodnie 
z wytycznymi polityki państwowej i  państwowym planem gospo
darczym.

Jeżeli pozatym uwzględni się konieczne skoordynowanie działal
ności kontroli państwowej z kontrolą społeczną rad narodowych ' 
i kontrolą resortową, — to zasięg kontroli państwowej i możność 
ingerowania jej we wszystkich nliemal dziedzinach życia społecz
nego i g o sp o d a rczeg o n a  wszystkich odcinkach działalności admi
nistracji publicznej, stwarza z niej aparat o ogromnym znaczeniu
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i zasięgu) ńiiedającym się nawet porównać z rolą i  zadaniami kon
tro li państwowej przedwojennej.

S t o s u n e k  N.  I. K.  d o  R a d y  P a ń s t w a
Według ustawy z dn. 9 marca 1949 r. Najwyższa Izba Kontroli 

jest organem p o d l e g a j ą c y m  b e z p o ś r e d n i o  Radzie 
Państwa, która czuwa nad prawidłowym wykonywaniem przez 
Izbę jej zadań.

Jak już wyżej wspomniano, Radzie Państw a służy prawo roz
szerzania ustawowego zakresu działania Izby Kontroli, przez z 1 e- 
c a n i e  j e j  s z c z e g ó l n y c h  c z y n n o ś c i  k o n t r o  1- 
n y c h. Mi ano widie poza normalnym wyżej omówionym zakresem 
działania Izby, wynikającym z s a m e j  u s t a  wr y, może Ra
da Państw a jej zlecić:

1) kontrolowane wszystkich lub niektórych j e d n o s t e k  
s a m o r z ą d o w y c h ,  — a wiięc z.wti)ązlków samorządu terytorial
nego ,

2) kontrolowanie wszystkich lub niektórych z wr 4 ą z k ó w 
i  i n s t y t u c j i  korzystających z pomocy Państw a albo wyko
nujących czynności zlecone w zakresie adm inistracji publicznej 
i gospodarstwa narodowego. Odnosić się to może do wszystkich 
w-ogóle instytucji ii zrzeszeń podpadających pod te warunki, a więc 
objąć może np. stowarzyszenia, zakłady, /związki itp. korzystające 
z pomocy (subwencji) państwowych lub (jak  np. Samopomoc 
Chłopska, instytucje gospodarcze itp .), pełniące czynności zlecone 
z zakresu a d m i n i s  t  r  a c j i p' u b 1 i  c z n e j 10).

3) wykioinywaniije w im/ienilu Rady Państwa n a d z ó r  u nad 
radam i nadzoru społecznego w przedsiębiorstwach państwowych. 
Sposób (i zakres tego nadzoru ustali Rada Państwa na wniosek P re
zesa Najwyższej Izby Kontroli.

4) dokonanie określonych, tj. pewnych przez Radę Państwa 
skonkretyzowanych a k t ó w  k o n t r o i  ii, a wdięc np. zbada
nie pewnej konkretnej sprawy, lub pewnych okoliczności — w od
niesieniu do jednostek poddanych kontroli państwowej.

5) Wreszcie Rada Państwa może żądać od Najwyższej Izby 
Kontroli s k ł a d a n i a  s p r  a w  o z d a ń, io;raz udzielać jej 
w i ą ż ą c y c h  w s k a z ó w e k  i  i n s t r u k c j i  w zakresie 
działania Izby. .

Ponadto ustawa przewiduje w poszczególnych postanowieniach 
dalsze specjalne uprawnienia Rady Państw a w stosunku do Izby. 
Uprawnienia te  są następujące:

10) Poszczególne p rzep isy  u staw ow e z lecają  lub  p rzew id u ją  m ożność 
zlecen ia  pew nych  fu n k c ji z zak resu  a d m in is tra c ji p u b liczne j poszczególnym  
zw !ązkom  i in s ty tu c jo m  (rów nież p ra w a  p ryw atnego ), zob. w  te j kw estii 
D r. J e r z y  S t a r c - ś c i a k  -..A d m in istracy jn y  u s tró j Polski'*. W arsza
w a  1947 r .. sir. 94 i nast.
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w  zakresie organizacji
Rada Państw a wydaje sta tu t organizacyjny Izby (na wniosek 

Prezesa N.I.K.) ucliwalony przez Kolegium Izby;
w  zakresie personalnym
Rada Państwa midnuje i odwołuje na wniosek Prezesa N.I.K. 

wiceprezesów Izby w liczbie trzech, wyraża zgodę na odwołanie dy
rektorów departamentów i  szefów delegatur miejscowych Izby, tak, 
że odwołanie to uzaeżniiome jesit od zgody Rady Państwa, ponadto 
Rada Państw a jest instytucją dyscyplinarną dla wiceprezesów 
Izby.

w  zakresie działalności Izby.
Rada Państwa załatwia o d w o ł a n i e  P r e z e s a  N. I. K. 

od uchwał Kolegium Izby zapadłych wbrew jego głosowi;
zatwierdza p l a n y  d z i a ł a l n o ś c i  N.I.K. ii ogólne 

zasady kontroli państwowej ;
r o z p a t r u j  e s p r a w o z d a n i a  Izby przed skiero

waniem ich do Sejmu. Z uprawnienia tegio w związku z omówio
nymi niżej dalszymi uprawnieniami Rady Państwa wynika prawo 
czynienia uwag odnoszących się do treści sprawozdań, a także wpro
wadzania do milch zmian i uzupełnień11).

powołana jest dio uchwalenia a n s t r u k c  j i. ustalającej 
szczegółowy zakres k o n t r o l i  w s t ę p n e j ,  oraz do z a 
t w i e r d z a  n i a szczegółowych przepisów (instrukcji) o sposo
bie wykonywania kontroli państwowej uchwalonych przez Kolegium 
Najwyższej Izby Kontroli.

Wreszcie służy Radzie Państw a wykonywanie nadzoru nad dzia
łalnością Izby i w trybie sprawowania tego nadzoru prawo uchyla
nia lub z m i e n i a n i a  postanowień organów kontroli (tj. 
Prezesa, wiceprezesów., dyrektorów departamentów i szefów dele
gatur miejscowych) oraz Kolegium Najwyższej Izby Kontroli.

Rada Państw a zatem ma w ten sposób zapewnioną możność 
łagodzenia, ewentualnie zaostrzenia treści odnośnych postanowień 
odnoszących się do kontrolowanych jednostek, a stwierdzających 
uchybienia w ich postępowaniu.

w  zakresie  budżetu  Izb y
Do Rady Państwa -należy ustalenie preliminarza budżetowego 

N. I. K. w wypadku gdy niie dojdzie do uzgodnienia itiego prelimina
rza przez Prezesa N. I. IC. z Ministrem Skarbu.

Ponadto do Rady Państwa (i Sejmu) należy k o n t  r-o 1 a 
w y k o n a n i a  budżetu Izby.

u ) Zob. I. K  I a  j n, e r  m  a n  „N owy u s tró j p ań stw o w y  R zeczypospo
lite j P o lsk ie j" , W arszaw a 1947 r., s tr. 28 i n ast. o raz  a r ty k u ł P ro f. Dr. S . « 
R  o z m  a r  y  n  a"  U w ag i o n iek tó ry ch  zag ad n ien iach  u s ta w y  k o n s ty tu c y j
n ych" w  N r. 3 D em okr. P rzeg l. P raw n . z 1947 r.
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■)£ zakresie koorclyimcji czynności kontrolnych
Rada Państwa powołana jest clo wydani \ i  n s t - r  u k c j i 

określającej zakres i sposób wTspókteiałaniia Iziby z organami kon
troli społecznej rad narodowych, z radami nadzoru spio-łecznego 12), 
radam i zakładowymi13) oraz Komisją Specjalną do walki z nad
użyciami i  szkodnictwem gospodarczym 14).

Koordynowanie zaś kontroli wewnętrznej, tj. resortowej p zez 
Izbę oraz współpracę tej kontroli z kontrolą państwową określają 
uchwały Rady Państwa i Rządu.

Omówione wyżej uprawnienia Rady Państwa w stosunku do 
Najwyższej Izby Kontroli .są wyrazem i konsekwencją zasady wy
rażonej w  ustawie, że Najwyższa Izba Kontroli p o d l e g a  bez
pośrednio Radzie Państwa, która powołana jest do czuwania nad 
prawidłowym wykonywaniem przez Izbę zadań kontroli pań
stwowej ■

S t o s u n e k  d o  R z ą d  u
Ustawa stwierdza w aut. 2, że Najwyższa Izba Kontroli jest 

n i e z a 1 e ż. n ą od Rządu. Zasada ta  wynika z samej istoty kon
troli państwowej, która mając na celu sprawowanie kontroli nad 
działalnością adm inistracji państwowe!, musi mieć tym samym za
pewnioną pełną niezaleiziność/pd j>ej organów.

Postanowienia ustawy rozwijają szczegółowo uprawnieniia N aj
wyższej Izby Kontroli w stosunku do Rządu. Polegają one przede 
wszystkim na wykonywahiu kontroli nad działalnością Rządu i jego 
organów. kontvol: znajdującej następnie swój wyraz w sprawozda
niach z działalności Rządu oraz o zamknięciu rachunków państwo
wych, jako też wre wnioskach co “ftp udzieleniu Rządowi absoluto
rium. Sprawozdania powyższe obejmują prócz zamknięć rachun
kowych również dz.iiałalnćtiśe finaneowo-gospiodarozą Rządu i przed
siębiorstw podległych bezpośrednio wT,ładziom naczełnym. Zakres 
sprawowanej przez Izbę Kontroli; której wyniki, obejmują sprawo-i 
zdania, omówńony został szczegółowo już wyżej.

Przedstawiciele jednostek kontrolowanych, a więc przede 
wszystkimi wszystkie organa rządowe, m ają obowiązek udzielania 
organom kontroli wszelkich wyjaśnień ustnych i pisemnych oraz 
zapewnienia im dostępu do kontrolowanych jednostek, tudziież do

12) Zob a rt. 10 d e k re tu  z dn. 3 c tyczn ia  1947 r. o tw o rzen iu  p rzed s ię 
b io rs tw  państw ow ych .

13) D ek re t z dn  6 lu tego  J945 r. o, utw or.zeniu  R ad Z ak ładow ych  (poz. 36 
D? u s t ) zm ien iony  -dekretem  z dn 16 styczn ia  1947 r. (poz. 92 Dz. ust.).

14) D ek re t z dn. 16 lis to p ad a  ' 1945 r. o u iw w zien iu  i  zak res ie  d R a la n ia  
K om isji S p ec ja ln e j, do w alk i z nadużyciam i i szkodn ic tw em  gospodarczym  
poz. 302 Dz. ust.) zm ien iony  d ek re tem  z dn  14 m a ja  1946 r  poz. 149 Dz u s t ).
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wszelkich podmiotów majątkowy-ch, ksiąg, rejestrów, akt. i doku
mentów.

O ilo chodzi, o zakres kontroli w s t ę p n e j ,  itj. kontroli 
zamierzeń, to instrukcję ustalającą ten zakres uchwala wprawdzie 
Rada Państwa na wniosek Kolegium Najwyższej Izby Kontroli, jed
nak wniosek ten, a tym samym i treść instrukcji,, wymaga uprzed
niego uzgodnienia z Prezesem Rady Ministrów, jako przedstawicie
lem Rządu. Natomiast instrukcją o sposobie wykonywania kontroli 
państwowej poza kontrolą ' w s t ę p n ą  uzgodnienia takiego nie 
wymaga.

Rządowe jednostki kontrolowane lub Uch władze zwierzchnie 
i nadzorcze mają, tak  samo jak  wszystkie inne jednostki kontrolo
wane, o b o w ii ą z e k z a w i a d orm i e n i a Najwyższej Izby 
Kontroli w t e r m i n i e  j e d n o m i e s i ę c z n y m  o wy
konaniu (lub przyczynach niewykonania) zakomunikowanych im 
przez organa kontroli wniosków związanych z wynikami, kontroli.

Pcza tym .o ile chodzi o stwierdzone przez kontrolę uchybienia 
przeciw p r  z e p i s o m f  i  n a n s ,o w y m lub zarządzeniom 
właściwych władz w 'Sjprawach g o s p o d a r c z y c h ,  właściwy 
organ kontroli wydaje odpowiednie 'postanowienie wskazujące spo
sób usunięcia uchybienia. Postanowienie to m a "być doręczono orga
nom kierowniczym kontrolowanej jednostki i zakomunikowane 
(w odpisie) właściwemu ministrowi. Od postanowienia tego służy* 
organowi kierowniczemu (ministrowi) odwołanie do Kolegium 
Izby, które rozstrzyga ostatecznie. Odwołanie ni.e w strzym uje’wyko
nania postanowienia, o ile Prezes N. I. K, nie zarządzi inaczej. Jak 
już wyżej zaznaczono, postanowienia organów kontroli oraz Kole
gium mogą być w trybie nadzoru uchylane lub zmieniane przez Radę 
Państwa. Wydane postanowienie wiąże władze.

W razliie ujawnienia wykroczenia służbowego lub przestępstwa 
karnego organ kontroli przekazuje sprawę rzecznikowi, dyscyplinar
nemu lub organowi sądorwemu i obowiązany jest zawiadomić o tym 
władze zwierzchnie 1 u b nadzorcze kontrolowanej jednostki. 
W razie zaś stwierdzania nadużyć finansowych lub gospodarczych, 
organ kontroli winian wydać potrzebne zarządzenia zabezpieczające 
m ajątek i. dowody i zapobiegające dalszej szkodzie, a właściwy organ 
kontroli,, tj . Prezes i wiceprezesi N. I. K., dyrektorowie departa
mentów ii szefowie delegatur miejscowych, m o g ą ż ą d a ć  
z a w l e s z  e, n ii, a w c z y n n m ś c i a c h osoby winnej nadużyć 
lub odpowiedzialnej za nie,. O wyżej wymienionych zarządzeniach 
ma być zawiadomiona władza zwierzchnia o r a z  władza nad
zorcza .

Wydawane przez władze państwowe (z reguły władze naczelne) 
przepisy rachunkowo-kasowe, oraz wydawane przez właściwych
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ministrów przepisy o kontroli wewnętrznej (resortowej) w jm agają 
uzgodnienia z Najwyższą Izbą Kontroli.

Wreszcie przepisy ustawy nadkładają też na władze naczelne 
obowiązek przesyłania Najwyższej Izbie Kontroli zamknięć rachun
kowych i sprawozdań z działalności finansowo-gospodarczej — 
w teim inach i w formie ustalonej przez Radę Państw a na wmiosek 
Kolegium Najwyższej Izby Kontroli, uzgodniony z Prezesem Rady 
Ministrów.

Oboiwriązki Rządu i -władz podległych w stosunku do Najwyższej 
Izby Kontroli i odpowiadające im uprawnienia Izby, wyżej przed
stawione, utrzymane są w granicach koniecznych dla umożliwienia 
wszechstronności kontroli,, zapewnienia należytego i celowego -wyko
rzystania jej wyników oraz dostarczenia Izbie pełnego m ateriału do 
sprawozdania o zamknięciach. rachunków państwowych oraz o dzia
łalności władz naczelnych w dziedzinie adm inistracji publicznej i  go
spodarki narodowej.

S t o s u n e k  d o  S e j m u
Prezesa Najwyższej Izby Kontrol wybiera i odwołuje Sejm.
Jak już wyżej zaznaczono, do zakresu działania Najwyższej 

Izby Kontroli należy między innymi badanlie? coroczne zamknięcia 
rachunków państwowych oraz badanie działalności naczelnych władz 
i instytucji w dziedzinie adm inistracji publicznej i gospodarki naro
dowej. Wyniki tych badań ujm uje Najwyższa Izba Kontroli w  spra
wozdaniach z działalności Rządu i z zamknięć rachunków państwo
wych, wraz z wnioskiem co do udzielenia Rządowa absolutoriami. 
Sprawozdania te, o czym już wyżej również była miowa, są najpierw  
rozpatrywane przez Radę Państwa, po czym dopiero Prezes N aj
wyższej Izby Kontroli kieruje je do Sejmu.

Obrady Sejmu nad sprawozdaniem i, wnioskiem w przedmiocie 
absolutorium toczą się na sesji wiosennej, która nie może być zamk
nięta przed powzięciem prz,e,z Sejm uch woły co do udzielenia Rzą
dowi absolutorium.

Prezes Najwyższej Izby Kontroli bierze w odnośnych obradach 
Si jmu udział osobiście lub przez swogo przedstawiciela, ma prawo 
zabierania głosu we wszystkich sprawach związanych ze .sprawozda
niem z działalności Rządu i  z zamknięciem rachunków" państwowych, 
a na żądanie Sejmu udziela mu potrzebnych inform acji i wyjaśnień 
w tych spraiwach.

K ontrola wykonania budżetu Najwyższej Izby Kontroli należy 
do Rady Państw a i Sejmu.
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A N D R Z E J L O N G C H A M PS

WYWŁASZCZENIE GÓRNICZE

Mówiąc o wywłaszczeniu ma się na ogół na uwadze wywłaszcze
nia na cele kolejowe i drogowe oraz na cele urządzeń użyteczności 
publicznej, której przypadki znajdujem y w rozlicznycń przepisach 
specjalnych ')• Mało natom iast jest znana instytucja w y w ł a s z 
c z e n i a  g ó r n i c z e g o ,  tak  jak  mało jest znany fakt, że 
wszystkie niemal zakłady górnicze tytiuł do swego istnienia i swej 
działalności opierają głównie, jeżeli nie wyłącznie na tym właśnie 
wywłaszczeniu'. W okresach ubiegłych nieznajomość ta  była o tyle 
zrozumała, że kopalnictwo nasze obejmowało swym zasięgiem tere
nowym nieliczne części k ia ju , tworząc w niłch — poza bardziej za
w artym górnośląskim okręgiem węglowym i naftowym okręgiem 
borysławskim — drobne tylko enklawy. Dziś, gdy zasięg terenowy 
kopalnictwa naszego rozszerzył sńe niepomiernie przez odzyskanie 
Ziem Zachodnich, bogatych w surowce nrneralne, przez dokonanie 
odkrycia rozległych złóż solnych w sam jm  centrum Polski, a wresz
cie, co najważniejsze, przez poddanie pod prawo górni,cze szeregu 
kopalin dotychczas pospolitych, a rozprzestrzenionych po całym 
kraju, zaznajomienie się szerszych kół ludności z instytucją wywła
szczenia górniczego wydaje się rzeczą konieczną.

Obowiązujące u nas p rano  górnicze opiera się na zasadzie wy
łączenia z praw a własności gruntu pewnych minerałów i utworze
nia z nich przedmiotu specjalnej własności górniczej, której podmio
tem jest zazwyczaj nie właściciel gruntu. Gdy się zważy, że przewa-

i) P rzy k ład o w o  p rzy toczyć m ożna art, 124— 132 ust. w odnej (Dz. U. 1928, 
Nr. 62, poz. 574), a r t . 18 i 28 rozp P r. Rz. o opiece n ad  zab y tk am i (Dz. U. 1928,
N r 29, poz. 265), a rt . 23, ust. o p raw ie  lo tn iczym  (Dz. U. 1935, N r 69, poz. 437),
a rt. 3—5 ust. o p o m ia rach  p a ń s tw a  (Dz. U. 193'2, N r. 19. poz. 125) a r t . 10, ust. 
e lek try czn e j (Dz. U, 1935, N r 17, poz. 98), a rt. 7 ust, 2, dek r. o og rodach  d z ia ł
k ow ych  (Dz. U. 1946, N r. 34, poz. 208), a rt . 20. d ek r. o zak ładzie  osied li ro b o t
niczych (Dz. U. 1948. N r 24, poz. 166), e rt. 35 u st. o ochron ie p rzy ro d y  (Dz.
D 1949 N r 25. pz. 173), a r t . 24 ust. o uzd ro w isk ach  (Dz. U  1928 Ń r 36, poz. 
331). a r t  4 d e k re tu  o n ab y w an iu  i p rzek azy w an iu  n ieruchom ośc i n iezbędnych  
d la  rea lizac ji na ro d o w y ch  p lan ó w  gospodarczych  Dz. U. z 1949, N r 27, poz. 197).
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zająca część kopalin zalega pod powierzchnią grantu, jasnym jest, 
że własność górnicza jako nudum jus stawia przedsiębiorcę górni
czego właściwie w sytuacji paradoksalnej. Jest on właścicielem złoża 
mineralnego, ale nie może się do niego dostać, gdyż droga do niego 
prowadzi przez powierzchnię gruntu, a it.en należy do kogo innego.

Teoretycznie można!>v oczywiście wyjść z tego impasu, znaleźć 
w ugodzie pomiędzy podmioia.mi cfcu własności W praktyce jednak 
okazało się. że ta  droga jest mało aktualną,- gdyż występują tu takie 
czynniki jak  mniej lub więcej uzasadniona niecheć właścicieli grun
tu dio wpuszczania na teren gospodarstwa kogoś innego w roli dy
sponenta, jak stawianie przez właścicieli gruntu wygórowanych 
żądań w kwestii wynagrodzenia czy odszkodowania, jak wreszcie 
kaprys i fantazja jednostki. W tych warunkach własność górnicza 
mogłaby być łatwo sprowadzona do fikcji. Aby temu zapobiec mu 
siało prawo górnicze stworzyć odpowiednią gwarancję udostępnie
nia .przedsiębiorcy górniczemu jego własnego złoża. Gwarancją ta  są 
właśnie przepisy o wywłaszczeniu górniczym i w tym leży wielkie 
znaczenie tej instytucji. Bez nich cala pi^z-e-dsięhliorcziość górnicza, 
odgrywająca w gospodarstwie narodowym czołową rolę, byłaby 
obezwładniane.

Wywłaszczenie górnicze jest instytucją zupełnie swoista, posia
dająca wszystkie swe normatywne odpowiedniki tak materiał no-jak  
i  formalno-prawne w prawie górniczym. Nie posiłkuje się więc ono 
ani. innymi materalnymi normami wywłaszczeniowymi, ani prawem 
o postępowaniu wywłaszczę,rafowym z 24 września 1931 r., które 
w art. 61 § 5 wyraźnie zastrzega utrzymanie w m-ocY- przepisów 
o wywłaszczeniu, zawartych w prawie górniczym. Wykształcone 
wyłącznie pod katem wodzenia postulatów przedsiębiorczości górni
czej opiera s;ę to wywłaszczenie niejednokrotnie na sformułowa
niach zupełn e specyficznych, Milę spotykanych w pojęciu wywłasz
czenia na innych odcinkach gospodarczych.

Prawo górnicze zna t y l k o  t r z y  f o r  m y  wywłaszcze
nia: a) czasowe zajęcie gruntu, b) wywłaszczenie materiałów i c) 
ograniczenie nraw  rzeczowych na nieruchomości przez ustanowienie 
służebności. Formy .odjęcia praw a własności na nieruchomości obec
ne prawo górnicze nie zna. Ponieważ najważniejsza formą wywłasz
czenia górniczego, ta  mianowicie, która stanów,i dla przedsiębiorcy 
gwarancję dostępu do złoża mineralnego!, jeisit czasowe zajęcie grun
tu, przeto z nim taż w pierwszej lim? należy się zapoznać.

T. Wywłaszczenie w postaci c z a s o w e g o z a j ę c i a  
g r  u n t  u wprowadza przepis art. 81a pr. górn. ujm ując zagadnie
nie następująca form ułą: „Właściciel i posiadacz gruntu obowią
zani są odstąpić za odpowiednim wynagrodzeniem właścicielowi, 
pola górniczego w użytkowanie grunta potrzebne dla prowadzenia 
robót poszukiwawczych i dla potrzeb zakładu górniczego, a mi,ano-
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wicie, dla samych robót górniczych, dla zakładania budowli i  urzą- 
dizeń, przewidzianych w art. 75 i 7(1 jako też dla związanego z w a
runkami wydobycia, planowanego rabowania (zawalania) po
wierz,ehn:i“ . W formule tej uderza nas na pierwszy rzut oka pewna 
różnica w kierunku podejścia do kwestii wywłaszczenia. Podczas 
gdy wszystkie ranę materialne n o m y  wywłaszczeniowe ujm ują 
■wywłaszczenie iako p r  a w * wywłaszczającego, ustawa górni
cza podchodzi do zagadnienia od strony właściciela gruntu, ujm ując 
wywłaszczene jako o b o w i ą z e k  w stosunku do przedsiębiorcy 
góimiczego. Ta różnica podejścia znajduje swój odpowiednik 
i w orocedurze wywłaszczeniowej. Decydująca o wywłaszczeniu 
■władza górnicza orzeka, że właściciel gruntu jest (lub nie jest) 
o i  o w i ą z a n y odstąpić grunt przedsiębiorcy górniczemu (art, 
91 pr. górn ). w normalnym zaś postępowaniu wywłaszczeniowym 
■władza orzeka, że wywłaszczający m a (lub mierna) p r  a w o 
za ,ąć dany grunt czasowo względnie przejąć go na własność. Ttóż- 
nłca ta  w efekcie swym ma raczej znaczenie formalne, ale niemniej 
charakteryzuje do pewnego stopnia 'wywłaszczenie górnk-ze,

O wilełe istotniejszym jest natomiast drugi wniosek, jęki wypły
wa z a r t 81a ust- (1) pr. górn. Obowiązek odstąpienia gruntu zwią
zało prawo górnicze; ści-śle z celami, dla których grunt ten miałby 
być użyty przez przedsiębiorcę góniiiezego. Wyliczenie tych celów 
zawarte w art. 81 a jest wyliczeniem t a k s a t y w n y m .  Wła
ściciel gruntu nie ma obowiązku odstępowania, a przedsiębiorca gór
niczy nie ma prawa wykorzystania giuntu dla celów nie wyl czo- 
nych w art. 81a Słuszność tego wniosku znajduje potwierdzenie 
w drodze argumentacji a contrariio z dyspozycji art. 85, ust. 3, pr. 
górn. Mowa jest tam o przę-padku, w którym wskutek używania 
d-7/iałkii odstąpionej na zasadzie art. 81a ;nne, n i e  o b j ę t e  
aktem odstąpienia, dziali;i danej nieruchomości nie mogą już być 
użytkowąne przez jej właściciela zgodnie z :ch przeznaczeniem. Otóż 
y tym przynadku moż nastapić za wynagrodzeniem oddanie przed
siębiorcy górniczemu tych 'nnych działek do użytkowania ,,w do
wolnymi celu“. Przewiduje się więc w prawie górnczym dowolność 
użytkowania gruntu przez przedsiębiorcę górniczego, ale tylko w je
dnym przypadku, mianowicie w odniesieniu do działek, których od
stąpienia nie żądano, a które tylko z racji doznanych uszkodzeń 
właściciel gruntu uznał za wskazane pozostawić w dyspozycji przed- 
si ęb ior czy górnic z ego.

Konsekwencją związania obowiązku odstąpienia gruntu z cela
mi, dla których grunt miałby być użyty, jest wniosek, że właścicie
lowi gruntu przysługuje prawo domagania się zwrotu odstąpionej 
działki, jeżeli przedsiębiorca górniczy używa ją. do celów nie przewi
dzianych w art. 81a praw a górniczego. Do orzekania o takim praw ie 
powołana jest oczywiście władza górnicza właściwa do uzekania
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o obowiązku odstąpienia gruntu. Analogiczny przepis znajdujemy 
w art. 51 § 2 praw a o postępowaniu wywłaszczeniowym.

Ponadto przytoczony wyżej art. 81a zawiera także wskazanie 
c o  d o  t e r e n o w e g o  zasięgu obowiązku odstąpienia gruntu. 
Obowiązek ten w pierwszej linii obciiąża właścicieli gruntów leżą
cych w granicach pola górniczego. Powierzchnia pól górniczych jest 
różna w zależności od mineratu będącego przedmiotem własności 
górniczej. Dla węgla kamiennego osiągnąć ona może do 800 ha, o ile 
zaś chodzi o dawne wyłączności górnicze — do. 1000 ha, dla rady 
żelaznej wynosi ona do -500 ha, a przy złożach głęboko zalegających 
(ponad 750 m ir) do 800 ha. Dla wszyskioh innych minerałów — do 
250 ha, a przy wielkich głębokościach — 500 względnie nawet 800 
ha. Akt tworzący pole górnicze nie oznacza jednak, że wszystkie tym 
polem pokryte grunta jednocześnie i automatycznie podlegają od
stąpieniu. O obowiązku tym stanowi każdorazowe faktyczne zapo
trzebowanie zakładu górniczego realizowane w postaci orzeczenia 
władzy górniczej, które dziś może dotyczyć 10 lub 20 ha w jednej 
części pola górniczego, a za rok dalszych kilkunastu hektarów w in
nej części tego pola, stosownie do rozwoju działalności danego za
kładu górniczego.

Terenowy zasięg obowiązku odstąpienia gruntu nie wyczerpuje 
się jednak w granicach pola górniczego i tu spotykamy w praw ie 
górniczym ekwiwalent poważny za ograniczenie przedsiębiorcy co 
do sposobu użytkowania odstąpionego grantu. Wyliczając rodzaje 
potrzeb, dla których istnieje obowiązek odstąpienia gruntu, art. 81a 
powrołuje się na art. 75 ii 76 precyzujące rodzaje robót i urządzeń, do 
jakich własność górnicza upoważnia przedsiębiorcę. Znajdziemy tu 
roboty i urządzenia wybiegające nieraz daleko poza obręb pola gór
niczego. Rurociągi, drogi dojazdowe, koleje kopalniane, odpływy 
i zbiorniki wodne, urządzenia tele-kiomunikacyjne iitp. wymagać 
mogą nieraz stosowania obowiązku odstąpienia gruntu na wielokilo
metrowych pasach.

Obowiązek odstąpienia grantu  nie obejmuje jednak wszystkich 
bez wyjątku gruntów. Prawo górnicze przewiduje tu  szereg wyłą
czeń. I tak wone są od tego obowiązku gran ty  zajęte na publiczne 
place, ulice i drogi, na koleje publicznego użytku, cmentarze i obiek
ty zabytkowe w rozumieniai rozp. Pr. Rz. o opiece nad zabytkami 
(Dz. U. 1928,  ̂Nr. 29, poz. 265), g ranty  na których z mocy specjal
nych przepisów zakazane są poszukiwania górnicze, grunty zajęte 
pod obiekty przemysłowe i użyteczności publicznej oraz pod budynki 
mieszkalne i gospodarcze wraz z łączącymi się z tymi obiektami 
i budynkami, ogrodzonymi podwórzami, tudzież grunty w promie
nny 20 m od budynków mieszkalnych i gospodarczych. Poza tymii 
wyjątkami bezwzględnymi, przewiduje prawo górnicze wyjątki 
w postaci możności wyłączenia spod obowiązku odstąpienia w dno-
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dze rozporządzenia ministerialnego pewnych gruntów z uwagi na 
specjalny interes publiczny lub na ich znaczenie przyrodniczo-zabyt
kowe, bądź, jak  w stosunku do terenów ochronnych wodociągowych 
i terenów ochronnych źródeł mineralnych, w postaci zakazu zajmo
wania ich w razie obawy, że takie zajęcie groziłoby sytuacji wodnej 
ujemnymi zmianami, bądź też w postaci uzależnienia obowiązku 
odstąpienia gruntu od zgody innych władz (tereny wojskowe, tere
ny w stref ile nadgranicznej).

Wreszcie przewiduje prawo górnicze możność odmówienia 
odstąpienia gruntu ze względów na przeważające dobro publiczne 
lub specjalny tytuł prywatno-prawny, zwalniający właściciela (po
siadacza) gruntu od obowiązku jego odstąpienia.

Jak  z powyższego widać, prawo górnicze poszło pod względem 
ochrony gruntów o wiele dalej, niż jakiekolwiek inne przepisy 
wywłaszczeniowe, nie wyłączając zawartych w ustawie wodnej.

Wynikające z art. 81a praw a górniczego wywłaszczenie w po
staci odstąpienia gruntu jest, jak wspomniano wyżej, wyłącznie 
c z a s o w e .  Prawo górnicze nie określa dokładnie długości tego 
czasu i faktycznie nie da się on w sensie ogólnym ustalić. Patrząc 
ód strony przedsiębiorcy górniczego powiedzieć można, że czas ten 
określa się faktycznym zapotrzebowaniem zakładu górniczego'. Jak 
długo .odstąpiony grunt jest dla zakładu górniczego dla jego celów 
potrzebny, tak  długo mięłoby trw ać zajęcie gruntu, chyba, że 
w orzeczeniu o obowiązku odstąpienia gruntu inaczej określono 
czas zajęcia. Według bowiem art. 91 praw a górniczego władza orze
kająca o obowiązku gruntu może określić także i „inne warunki 
odstąpienia", przez które zrozumieć należy między limnymi i czas 
trw ania zajęcia, Po zaprzestaniu użytkowania gruntu dla potrzeb 
zakładu górniczego grunt m a być zwrócony właścicielowi', Omawia
na kwestia od strony właściciela gruntu przedstawia Się odmiennie, 
gdyż prawo górnicze, podobnie jak to czyni art. 51 § 1 praw a o po- 
zajęcia poniekąd od woli właściciela gruntu. Według art. 85 ust. (1) 
pr. górn. w przypadkach, gdy grunt zajmowany jest już przez trzy 
la ta ,_względnie gdy z góry daje się przewidzieć, że zajęcie to trw ać 
będźie dłużej niż trzy lata, — właściciel gruntu ma prawo domagać 
się, by zakład górniczy nabył ten grunt na własność, przez co oczy
wiście okres czasowego zajęcia ograniczony być może do la t trzech. 
Prawo to dochodzone być może sądownie.

Obowiązek odstąpienia gruntu jest obowiązkiem o d p ł a t -  
n y m. Grunt ma być odstąpiony za r o c z n y m  w y  n a g r o -  
d z e n i a m  , którego wysokość określa prawo górnicze na pod
wójną sumę przeciętnego rocznego czystego dochodu, jaki dany grunt 
przyniósł w ciągu ostatnich trzech lat przed wydaniem orzeczenia 
o obowiązku odstąpienia, w przypadkach zaś, gdy w  grę wchodzi 
grunt zmeliorowany (w okresie tych trzech la t), na podwójną sumę
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przeciętnego rocznego dochodu osiąganego z podobnych gruntów 
w okolicy. Przyrost dochodowości, wywołamy sposobem użytkowania 
gruntu przez zakład górniczy lub dzięki wykonaniu na gruncie pew
nych urządzeń górniczych (np. doprowadzających wodę lub odwad
niających), nie ma być jednak brany pod uwagę przy uśmianiu 
wysokości wynagrodzenia (art. 871 89 pr. górn.). Niezależnie od 
rocznego wynagrodzenia za zajęcie gruntu przysługuje właścicielowi 
gi untu w momencie zwrotu gruntu prawo do d o d a t k o w e g o  
w y n a g r o d z e n i a  za zmniejszenie wartości, gruntu wywołane 
wskutek używania gruntu przez zakład górniczy, a więc przez prze
suszenie iub zawilgocenie gruntu, przez zniszczenie żyznej warstwy 
gruntu, przez wytworzenie wykopów, zawalisk itd. Obowiązek 
uiszczenia tego wynagrodzenia powstaje z chwilą zwrotu gruntu. 
Do wynagrodzenia za zmniejszenie wartości gruntu, zasada podwój
nego szacunku nie ma zastosowania. Właściciel gruntu może jednak 
domagać się złożenia już w chwili zajmowania gruntu, odpowiedniej 
kaucji (art. 86 ust. (2) pr. górn).

Specjalną formą ochrony praw  właścicieli gruntu jest prawo 
domagania się w y k u p u odstąpionego gruntu. O jednym przy
padku tęgo prawa była już wzmianka przy omawianiu czasu trw a
nia obowiązku odstąpienia g ru n tu ; oprócz tego przypadku prawo 
górnicze zna jednak jeszcze inne: w szczególności daje ono właści
cielowi gruntu możność wyzbycia się odstąpionego gruntu na rzecz 
przedsiębiorcy wówczas, gdy wskutek użytkowania go przez zakład 
górniczy wartość gruntu w chwili jego zwrotu ulegnie zmniejszeniu 
w stosunku do stanu, w jakim g ran t .znajdował się w chwili odstą
pienia, przy czym odnośne roszczenia właściciela gruntu może obej
mować także dalsze części nieruchomości, które wskutek wyzbycia 
się gruntu odstąpionego niie mogą być j-uż nadal użytkowane w spo
sób celowy. Takież prawo domagania się od przedsiębiorcy górnicze
go nabycia gruntu przysługuje w przypadku, gdy w chwili zwrotu 
okaże się, że na gruncie znajdują się budynki wzniesione przez za
kład górniczy, których właściciel gruntu nie ma zamarto przejąć je 
na własność (art. 84 pr. górn.). Cenę wykupu gruntu ustala prawo 
górnicze w wysokości podwójnej w stosunku do wartości, jaką grunt 
posiadał w chwili wydania orzeczenia o obowiązku odstąpienia.

Zasada podwójnego wynagrodzenia tak za czasowe zajęcie jak 
i za wykup gruntu przyjęta w polskim prawie górniczym z 1960m\ 
była nowością. Ani prawo górnicze niemieckie z 1865 r.1, ani- austria
cka powszechna ustawa górnicza 1854 r., na których Polska sie wzo
rowała, nie znały tej zasady. Być może, że zauważył tu przykład gór
niczych ustaw francuskiej i  belgijskiej, które u siebie zasad* tę wpro
wadziły i konsekwentnie, mimo licznych nowelizacji, do ostatka ją  
utrzymują.
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Zasada podwójnego wynagrodzenia oip;iierala.-s'ę na założeniu, że 
przedsiębiorczość górnicza wprowadza w stosunkach panujących na 
powierzchni gruntów poważny wstrząs, oddziaływujący niie tylko na 
grunty bezpośrednio zajęte przoz zakłady górnicze, ale.i na ich oto
czenie. Zajęci.^ gruntu pozbawia właściciela możności użytkowania 
go i tym samym podważa podstaw y bytu tego właściciela. Trudno 
oczekiwać, by mógł on n:a poczekaniu znaleźć inny7 grunt zastępczy, 
lub zmienić źródła swej dochodowości. Przenuany takie oduczone 
są^ notorycznie z dużymi kosztami, których nie brak nawet w tymi 
przypadku, gdy wywłaszczonemu oddaje s,ię gospodarstwo zastępcze. 
Gdy więc wstrząsu tego dokonuje przedsiębiorstwo obliczone na zysk. 
i zysk ten faktycznie dające, uznano za słuszne, by wzamlian za to 
właściciel gruntu otrzymał pełny ek\v;walent poniesionych s tra t 
■ wydatków. Za wykładnik tej pelnii ekwiwalentu przyjęto właśnie 
zasadę podwćjnego wynagrodzenia. Nie da się dziś przewidzieć, czy 
noive polskie prawo górnicze utrzyma omawianą zasadę. Istnieją 
w tym względzie różne tendencje, między innymi i tendencja trak 
towania przedsiębiorczości górniczej jako czynnika o charakterze 
wyłącznie publicznym, o ile że iw olbrz.ymiej większości przedsiębior
czość ta  stała się funkcją gospodarki unarodoiWiiionej, ©oj znowu 
w efekcie swym uzasadniałoby' wniosek by wywłaszczenie górnicze 
pcd wględem wysokości pdszkodcw a ria  zrównać z w-szysitkimś innymi 
wywłaszczeniami w interesie publicznymi i tak jak ilam, przyjąć za
sadę tylko jednokrotnego wynagrodzenia.

Dla wyczerpania kwestii wywłaszczenia . w postaci czasowego 
zajęcia gruntu należy wspomnieć pokrótce o czaisowym zajęciu grun
tu  dla celów p o s z u k i w a ń g ó r  n i c z y c h. Jest ono w' p ra
wie górniczym ujęte specjalnymi przepisami, które powcłując się 
na ogół na przepisy już wyżej rozpatrzone, wykazują pewne odrębno
ści. Posznkiw aniia górnicze polegają na przeprowadzaniu badań 
geologicznych drogą wykopów7 i wierceń, na pobieraniu próbek skał 
itp. Wszystkie te czynności wymagają występu na grunt, mniiej łub 
wdęeej systematycznych na nim prac, dokonywwania pewnych urzą
dzeń i wcgóle poszukiwawczego zagospodarowania-kię na z reguły 
cudzym gruncie. Pon.ieiważ i tu szanse ugodowego porozumienia się 
z wdaściciielem gruntu mogą być nikłe, w7ięc prawe górnicze zastrze
ga na rzecz poszukiwaczy górniczych pewme^gwmrancje w postaci 
z e z w o 1 e ń na zajęcie gruntów7 niezbędni ch zarówno dla sa
mych robót poszukiwawczych jak  dla urządzeń górniczo-poszuki- 
wawczyeh (art. 7 pr. gr.). Zwolnione od tego obowiązku są te same 
grunta, o których była mowa przy rozpatrywaniu wywiaszczeinia na 
potrzeby zakładu górniczego, a ponadto grunta w odległości niie 20 
ale 65 metrów od zabudowań, ora sady, ogrody7, parki, drogi prywatno 
i koleje prywatne. Ochrona gruntów idzie więc tu jezcze dalej, niż 
przy wywłaszczeniu dla Istniejących już zakładów górniczych. Wła
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dza górnicza nie orzeka tu o obnwnązku odstąpienia gruntu, ale 
udziela zezwolenia na zajęcie gruntu. Zezwolenia te  opiewają na rok 
i mogą być prolongowane, ale też może być prolongata odmówiona, 
jeżeli robót poszukiwawczych w ciągu roku nliie zaczęto, lub je  dłużej 
niż na rok przerwano. Pod względem proceduralnym podlega zajęcie 
gruntu dla celów poszukiwawczych tym samym przepisom, co odstą
pienie grantu dla potrzeb istniejącego zakładu, o czym ponużei 
będzie mowa.

Tak przedstawia się w sizkieowym ujęciu instytucja wywłaszcze
nia górniczego mającego pokryć t e r e n o w e  potrzeby kopal
nictwa. Przy założeniu, że kopalnictwo nie korzysta u nas z innych 
materialnych przepisów wywłaszczeniowych mógłby ktoś zadać 
pytanie, czy tego rodzaju wywłaszczenie górnicze jest wystarczające 
a czy mieszczą się w nim gwarancje rozwoju polskiego kopalnictwa. 
Otóż w ustroju przedwojennym nie podnoszono w tym względzie 
żadnych zastrzeżeń 1 działalność izakładów górniczych nie natrafiała 
na wzmianki godne przeszkody.' SjTuacja atoli zmieniła się poważ- 
n ie ’po wojnie. Przedsiębiorstwa górnicze, te  właśnie, które ■wyka
zywały znaczne zapotrzebowanie terenowe (węgiel, racłyv.sole) .zo
stały unarodowione, ii. tym samym, jak już wspomniano — straciły 
charakter instytucji obliczonej na zysk w rozumieniu kajńtalistycz- 
nym, a stały się placówką o znaczeniu społecznym. Upodobniły się 
raczej do typów, którym jraryldtśipff pńzyznawać charakter użytecz
ności publicznej, jak koleje, wodociągi," zakłady elektryfikacji itp. 
że w ślad za tą  zmianą nastąpiły przemiany w gospodarce finanso
wej przedsiębiorstw górniczych, jest rzeczą jasną. To co dawniej 
mieściło się w  finansowych możliwościach dochodowego przedsię
biorstwa, jak  np. ugodowy wykup granitów, których prawo górnicze 
nie pozwalało zająć, to 'dzisiaj shije się nieraz nieosiągalnym. Z dru
giej stimny zapotrzebowania terenowe kopalnictwa, zwłaszcza klu
czowego, zwiększyły się znacznie, a co ważniejsze pojawiły się zapo
trzebowania grantów zwolnionych według obecnego praw a górnicze
go od obowiązku odstąpienia. Typowym przykładem takiego właśnie 
zapotrzebowania, jest budowana obecnie kolej piaskowa, m ająca 
z pustym błędowskiej dostarczać piasku dla szeregu zakładów gói"- 
niczych zagłębia katowickiego. Trasa jej biegnie n a  długości około 
90 km i, przechodzi w wielu przypadkach z konieczności przez grunta 
wolne od obowiązku odstąpienia, co nastręcza bardzo poważne trud 
ności prawne. Przy organizacji jirzedsiębiorczości górniczej upań
stwowionej zwiększenie się takich przypadków nie da na siebie cze
kać. Trzecim wyrazem zmiany powojennej jest zwiększenie w kopal
nictwie zapoi rzebowania grantów na własność, na co prawo górnicze 
nie daje, jak  powiedzieliśmy, skutecznych środków,'-o ile właściciel 
g ran tu  sam niehdomaga się nabycia gruntu przez zakład górniczy. 
Zapotrzebowanie to tłomaczy się długotystansowością z-apetrzebo-
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waniu terenowego państwowych przedsiębiorstw górniczych, zwłasz
cza w węglu i soli, gdzie eksploatacja sięga wielu dziesiątków lat. 
Z tych wszystkich zmian wylania się dziś coraz wybitniej postulat, 
by zmodyfikować dotychczasową instytucję wywłaszczenia górnicze
go w postaci czasowego zajęcia gruntu przez pewne ograniczenie 
zwolnień od obowiązku odstąpienia, orap przez wpr owadzenie w pew
nych przypadkach wywłaszczenia w postaci o d j ę c i a  p r a w a  
w ł a s n o ś c i  względnie praw  rzeczowych na nieruchomościach.

TT. Drugą formą, pod którą w prawie górniczym występuje 
wywłaszczenie, jest wywłaszczenie materiałowe. Wywłaszczenie to 
niema na względzie ogólnych potrzeb materiałowych zakładu górni
czego, ale tylko Tlwa ich fragmenty, a miianowiimi/e stosowanie tzw. 
podsadzki mechanicznej i  zużytkowanie wTód wierzchnich. Dla zrozu
mienia pierwszego ss nich wypada wyjaśnić, że przez eksploatację 
złoża zalegającego we wnętrzu ziletni, tj. przez wydobycie odnośnych 
warstw  ii poprowadzenie wnętrznyćh chodników, powstają przestrze
nie puste, na które w arstw y wierzchnie w ywierają stały nacisk 
Do czasu równoważy go obudowa "wyrobisk. Po zakończeniu jednak 
prac na pewnym odcinku, -obudowę z reguły przenosi się na inne 
odcinki, wobec czego nacisk w arstw  wierzchnich musiałby doprowa
dzić do zawalenia się części tych wmrstw w puste przestrzenie, cc 
na powierzchni zazwyczaj wyw7oła mniej lub więcej pow7ażne ruchy 
i ugięcia, groźne zwłaszcza dla wnszelkłch budynków. Aby temu nie
bezpieczeństwu! przeciwdziałać, stosuje się metodę tzw. podsadzki 
mechanicznej, polegająca na wprowadzeniu do tych pustych przei 
śtuzeni odpowiednich materiałów, a przedawszystkiim piasku, który 
wypełniając szczelnie puste przestrzenie, chroni je przed zawaliska
mi. Czynność ta leży metyle w interesie! przedsiębiorcy górniczego, 
ile właścicieli użytkowników7 p< wierzchni. Z tej racji niesłusznym 
by było obciążać jedynie preedsiębiorcę kosztem całej czynności pod
sadzkowej, m. im. i  kosztem nabycia materiałów7" do podsadzki (pia
sku, gliny itp .), których iłcuścli są zazwyczaj bardzo wielkie, a naby
cie z w7olnej ręki) wobec nadmiernych roszczeń sprzedawców7 utrud
nione i bardzo kosztown0. Dlatego prawdo górnicze zapewnia przed
siębiorczości górniczej możność pozyskania materiałów7 podsadzko
wych w formie wywłaszczenia prawa wydobywania ich. T to wywła
szczenie ujęte jest w postaci nałożenia na właścicieli gruntów7 obo
wiązku odstąpień ia przedsiębiorcy górniczemu praw a w7ydoibyw7an,ia 
z ich grantu piasku i innych materiałów nadających się do podsadz
ki mechanicznej (art. 95. ust. (1) pr. górn.). Obowiązkowi temu 
podlegają przedewmystkim grunta leżące w7 granicach pól górni
czych, a następnie. wucystkie g d z i e k o I w7 i e k b ą d ź  leżące 
grunta, na których Państw7owy Instytut Geologiczny stwierdzi is t
nienie piasku i innych materiałów podsadzkowych. Zasięg więc tere
nowy tego chow isyzku obejmuje teoretycznie całe Państwo.
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Omawiana forma wywłaszczenia materiałowego stwarza po 
stronie przedsiębiorcy górniczego wyłączność pi awa wydobywania 
z danego gruntu przedmiotowych materiałów, podobnie jak to wyni
ka z prawa o postępowaniu wywłaszczeniowym w rozcłziale VIII 
(art. 45—49), z tą jednak różnicą, że według prawa górniczego wła 
ściiińel i posiadacz danego gruntu mogą dla potrzeb w ł a s n e g o  
gospodarstwa domowego i rolnego swobodnie wydobywać materiały 
stanowiące przedmiot wywłaszczenia, którego to wyjątku prawcr 
o postępowaniu wywłaszczeniowym nie zna. Wyłączność praw a pobo 
ru materi-ałowr podsadzkowych przysługuje, z wymienionym wyżej 
wyjątkiem, w stosunku do osób trzecich m i e b ę d ą c y c h  
przedsiębiorcami, góńricizymi, z a w s z e ,  tj. zarówno wówczas, 
gdy grunt obciążony wywłas,z,ozeniem materiałowym jeslt pokryty 
polem górniczym, jak  7'ówni-aż, gdy leży on poza granicą pola górni
czego. Nie znaczy to oczywiście, by podmiot wywłaszczenia nie miał 
praw a dopuścić takiej osoby trzeciej do współkorzystania z zasobów 
materiałowych danego gruntu, o ile uzna, że to nie naruszy jego 
interesu, wyłączność jest bowiem prawem, ale nie obowiązkiem.

Odmiennie nieco przedstawia się ta  kwestia wyłączności w sto
sunku cło osób trzecich b ę d ą c y c h  przedsiębiorcami górniczy
mi i potrzebujących materiałów do podsadzki mechanicznej. Z zesta
wienia korespondujących z sobą artykułów 95 i 96 pr. góra., z któ
rych pierwsfzy obowiązuje wr brzmieniu znowelizowanym w 1947 r. -̂.jj 
a drugi w brzmieniu pierwotnym z 1930 r., wynika syiuacja nieco 
skomplikowana, prowmcłząca cło następujących wniosków. Jeżeli kry
tyczny grunt leży p-oza granicami jakiegokolwiek pola górniczego, 
wówczas przedsiębiorca, który uzyskał na takim gruncie wywłasz
czenia malteriałowe, może nikogo z innych przedsiębiorców górni
czych nie dopuścić do w^spólkorizystania z odnośnych materiałów bez 
obciążenia się jakimikolwiek prawmym konsekwencjami z tytułu 
odmowy zezwolenia na to współkorzyis,tanie. Jeżeli zaś -grunt jest 
pokryty polenl.-gó-rniczym, to sytuacja p-iawma zmienia się w zależ
ności od tego, kto wystąpił z żądaniem wywłaszczenia materiałowe
go. O ile nim jest właściciel tego pola górniczego, które dany grunt 
pokrywTa, to po uzyskaniu wywłaszczenia' nabywa on wyłączne prawo 
poboru materiałów podsadzkowych, w sensie wyżej o-mówionym, 
a właściciel gruntu zachowuje jedynie -prawo cło użytkowania tych 
materiałów na p-otr-z-eby własnego gospodarstwa domowego lub rol
nego. Jeżeli- zaś właściciel pola górniczego nile stara  się sam o wy
właszczenie materiałowe w swym polu górniczym, a natom iast zabie
ga o nie w tymże cudzym p-ołu górniczym inny przedsiębiorca górni
czy, wmwozas nru-si-on wyjednać na to zgodę właściciela danego pola 
górniczego. Ten ostatni, jeżeli chce taki-ej zgody odmówić, musi bądź 
zobo-włązać się wobec właściciela danego gruntu, że odnośny grunt 
nabędzie na własność, bądź wdrożyć w ciągu 14 dni od dnia odm-owy
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postępowanie przed władzami, górniczymi o ustanowienie na jego 
rzecz, obowiązku odstąpienia prawa poboru materiałów podsadzko
wych. W razie niespełnienia jednego \z powyższych warunków, obcy 
przedsiębiorca górniczy, może uzyskać na danym gruncie prawo 
poboru materiałów podsadzkowych, tak jak  gdyby ten grunt nie był 
pokryty polem górniczym. Jest to konstrukcja prawna nieco zawiła, 
czego przyczyną było znowelizowanie art. 95 pr. górn. beż równo
czesnego znowelizowania wiążącego się z nim organicznie art. 96, 
który wyłączności z arlt. 95 w dawnej redakcji dawał sytuację prostą 
i jasną. Nowe prawo górnicze niewątpliwie usunie tę zawiłość.

Do wywłaszczeniu materiałowego odnosi się szereg przepisów 
dotyczących czasowego zajęcia gruntu, między innymi o wyłączeniu 
pewnych gruntów spod obowiązku odstąpienia prawa poboru mate
riałów podsadzkowych, o podwójnym wynagrodzeniu za czasowe 
zajęcie i wykup gruntu, o wynagrodzeniu za .zmniejszenie wartości 
gruntu, o możność damagania się nabycia gruntu przez przedsię
biorcę górniczego na własność w razie wydobywania materiałów 
podsadzkowych przez dłuższy czas niż 8 lata lub w razie zniszczenia 
gruntu, oraz przepisy proceduralne.

Do rzędu wywłaszczeń materiałowych należy wywłaszczenie 
okolicznościowe minerałów nie górniczych. Rozumieć przez nie nale
ży prawo przedsiębiorcy górniczego do zużycia na potrzeby własnego 
zakładu górniczego wszystkich przynależnych do gruntu minerałów, 
które zostały przez niego wydobyte przy sposobności robót górni
czych w najszerszym tego słowa pojęciu. Wywłaszczenie to jest bez
płatne i nie daje praw a dalszej odsprzedaży wydobytych minerałów 
osobom trzecim (art. 73 pr. górn.).

Drugim fragmentem potrzeb kopalnictwa, objętym instytucją 
wywłaszczenia materiałowego jast woda. Kopalnictwo potrzebuje 
prawie zawsze wielkich ilości wody dla stosowania płynnej podsadz
ki, dla plóczek zraszania pyłu węglowego, kotłów parowych dla prze
płukiwania wierceń, dla solnych natrysków wgłębnych itp. Dla za
pewnienia pokrycia tego zapotrzebowania prawo górnicze obciąża 
właściciela gruntu, względnie jego posiadacza, obowiązkiem zezwole
nia właścicielowi górniczemu na korzystanie z jego wiód wierzchnich. 
Rozmiar tego obowiązku określa się faktycznym zapotrzebowaniem 
zakładu górniczego. Do obowiązku zezwolenia na prawo poboru wody 
wierzchniej m ają analogiczne .zastosowanie niektóre przepisy o cza
sowym zajęciu gruntu, jako też przepisy o zwolnieniu pewnych grun
tów spod tego obowiązku, o podwójnej wysokości periodycznego 
wynagrodzenia za korzystanie z wywłaszczenia o wynagrodzeniu za 
zmniejszenie wartości gruntu i przepisy proceduralne. Fakt poboru 
wody wierzchniej nie stwarza dla właściciela gruntu prawa doma
gania się wykupienia przez przedsiębiorcę górniczego na własność 
gruntu, z którego pobiera się wierzchnią wodę, nawet gdyby zacho
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dziły okoliczności uzasadniające takie prawo przy czasowym zajęciu 
gruntu lub przy wydobywaniu materiału podsadzkowego.

III. Przechodząc do rozpatrzenia wywłaszczenia górniczego 
obu omówionych postaci od strony .formalnej powtórzyć należy, że 
całokształt procedury wywłaszczeniowej, zawarty jest w prawie gór
niczym, tak iż ogólne normy praw a o postępowaniu wywłaszczenio
wym nie mają tu zastosowania. Procedupze tej poświęcone są arty 
kuły o ile chodzi o te oba rodzaje wywłaszczeń 90, 92, 94 i 98 pr, 
górn. Według nich przedsięborca górniczy, który aniie doszedł do ugo
dy z właścicielem (posiadaczem) gruntu i chce korzystać z wywłasz
czenia górniczego, składa wniosek do okręgowego urzędu górnicze
go, wr którego okręgu przedmiot wywłaszczenia się znajduje. Urząd 
górniczy tentu je na wrstępie ugoidę, a gdy to pozostanie bez rezultatu, 
;przeprowadza dochodzenie, wr którym wysłuchuje strony intereso
wane, świadków i biegłych, zargądza oględziny na miejscu i bada 
panu.iące tam  stosunki. Na podstaw ę wyników dochodzenia, urząd 
górniczy rozstrzyga, czy zachodzi? potrzeba w ywłaszczenia i wr razie 
twierdzącym i orzeka, że właści ciel danego gruntu obowiązany jest 
odstąpić na rzecz przedsiębiorcy górniczego grunt w czasowe użyt
kowanie*,. względnie odstąpić prawo •wydobywania materiałów pod
sadzkowych, lub zezwolić na korzystanie z wód wierzchnich. Zara
zem orzeka urząd górniczy o rozmiarach wywłaszczenia i innych jego 
warunkach jako to o wysokości wynagrodzenia rocznego, o wyso- 
k o ś c ’ kaucji zabezpieczającej, ewentualnie -wynagrodzenia za zm niej
szenie wartości gruntu, o prawach przechodu lub przejazdu przez 
odstąpiony grunt itp. Od orzeczenia okręgowego urzędu górniczego 
w części dotyczącej samego obowiązku odstąpienia gruntu (prawa 
wydobywania materiałów podsadzkowych lub poboru wody), przy
sługuje stronom odwołanie do Kolegium Górniczego, które rozstrzyga 
ostatecznie. W sprawie wysokości wynagrodzenia, kaucji i ‘nnych 
ewentualnych warunkówą strony interesowane mogą dochodzić swych 
roszczeń w drodze sądowej. Realizacja prawa domagania się -wykupu 
przez przedsiębiorcę górniczego gruntu naSiwłasność, nastąpić może 
jednak zawrsze tylko w-drodze sądowej. Władza górnicza w tej spra
wie nie ingeruje.

Dla zakończenia mwag w sprawłe wspomnianych dwóch form 
wywłaszczenia wypada pokrótce omówłć, kiedy przedsiębiorca gór
niczy może faktycznie zacząć korzystać z danego wywłaszczenia. 
Otóż prawo wymaga tu współistnienia trzech wrarunków; a) wyko
nalności orzeczenia o wywłaszczeniu (o samym obowiązku odstąpie
nia gruntu, materiałów^ podsadzkowych lub wsody), b) złożenia w okne^ 
ślu-nej w'Orzeczeniu kaucj i, c) złożenia wymagrodenin >za pierw-szy tok 
wywłaszczenia wr wysokości!-ustaonej w orzeczeniu władzy górniczej. 
•Teóeli jednak przedsiębiorcą górniczy w ciągu 2 lat od uprawmmoe-
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niema się orzeczenia wywłaszczeniowego nie korzystał z niiiego.,orze
czenie traci swoją moc.

W jednym tylko przypadku prawo górnicze dopuszcza n a 
t y c h m i a s t o w e  zajęcie potrzebnego gruntu, względnie przy
stąpienie do wydobywania materiału podsadzkowego lub do użycia 
wody wierzchniej, bez zadośćuczynienia powyższym tuzem w arun
kom, a mianow.iciie, gdy zachodzi przypadek n a g i e g o  n i e 
b e z p i e c z e ń s t w a .  Decyduje o tym  okręgowy urząd górni
czy. Od decyzji tej przysługuje odwołanie do Wyższego Urzędu Gór
niczego, które jednak nie ma mocy wstrzymującej. Po wydaniu de
cyzji okręgowy urząd górniczy obowiązany jesit w ciągu trzech dni 
wszcząć normalne postępowanie wywłaszczeniowe przewidziane 
prawem górniczym.

IV. Specjalnym rodzajem wywłaszczenia posiiadającym cechy 
ustanowienia s ł u ż e b n o ś c i  in patien-do, jest możność ogra
niczenia prawa własności gruntu przez zobowiązanie jego właści
ciela do wstrzymania się z wydobywaniem na własnym gruncie 
wszelkich do gruntu przynależnych (niegórriczych) minerałów (art. 
18-j,„pr. górn.).

Ograniczenie powyższe może nastąpić wówczas, gdy eksploa
tacja minerałów do gruntu przynależnych mogłaby utrudnić lub 
uniemożliwić ruch zakładu górniczego. W wypadku braku porożu ■ 
mienia między stronam ', o ograniczeniu tjTii orzeka na wniosek 
przedsiębiorcy, ‘górniczego okręgowy urząd górniczy, od którego 
orzeczenia służy odwołanie do Kolegium Górniczego, rozstrzygają
cego ostatecznie.

Okręgowy urząd górniczy może również z urzędu nakazać wła
ścicielowi gruntu zaniechania eksploatacji minerału do gruntu przy
należnych, jednak tylko wówczas, gdy eksploatacja ta  zagraża bez 
pieczeństwu zakładu górniczego w zakresie ochrony wyrobisk gór
niczych i urządzeń zakładowych lub w zakresie technicznego bezpie
czeństwa pracy. Od nakazu takiego służy odwołanie, jednak nie do 
Kolegium Górniczego, ale do Wyższego Urzędu Górniczego. 
Omawiane ograniczenie jest odpłatne. Jeżeli co do wysokości odszko
dowania przedsiębiorca górniczy nie dojdzie do ugody z właścicie
lem gruntu, przysługuje stronom droga sądowa. Zasada podwójne
go odszkodowania nie ma tu zastosowania.

Ograniczenie w postaci przymusu zaniechania eksploatacji włas
nego gruntu stwarza po stronie właściciela prawo domagania się 
w y k u p u  danej części lub całości gruntu ale tylko wówczas, gdy 
zaniechanie to trw a juz trzy lata. ma trw ać dalej, albo gdy z góry 
jest wiadomym, że będzie.mu&iało trwać dłużej niż trzy  lata. Cenę 
wykupu określa ustawa na równowar tość gruntu w momencie, gdv 
ogi aniqzeni.e powyższe nastąpiło. W razie sporu co do obowiązku 
wykupu i jego oceny decyduje sad.
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Inną formą służebności jest obowiązek właścicieli' gruntów 
dozwolenia przeprowadzenia wody kopalnianej przez ich grunta 
(art. 78 ust. (2) pr. górn.). Orzeka o tym okręgowy urząd górniczy 
(art. 188 i 190 pr. górn.), od którego orzeczenia przysługuje odwo
łanie do wyższego urzędu górniczego .

V. Omówione wywłaszczenia normują stosunki pomiędzy 
przedsiębiorcami górniczymi a szeroką rzeszą właścicieli i  posiada
czy gruntu, nie będących przedsiębiorcami górniczymi, i przedsta
wiają się jako ograniczenia praw a własności gruntu. Obok nich spo
tykamy w prawie górniczym s p e c y f i c z n e  o g r a n i c z ę -  
n i e p r ’a w a w 1 a s n o ś c 'i g ó r  n i c z e j, posiadające cha
rakter typowego wywłaszczenia w postaci odjęcia, praw a własności, 
oraz ograniczenie upodabniające się do służebności, gdzie w charak
terze stron występują wyłącznie przedsiębiorcy górniczy.

Z w y w ł a s ;z c z e n i e m p r a w a  w ł a s n o ś c i g ó r- 
n i c z e j zapoznaje nas art. 115 pr. górn. Ma on na względzie sy
tuację, ur której z przyczyn technicznych i gospodarczych właściciel 
pewnego pola górniczego nie może w sposób racjonalny eksploato- 
Avać swej własności górniczej z pewnej części tego pola, a natomiast 
eksploatację tej właśnie części poła mógłby z powodzeniem prowa
dzić s a s i e d n i p r z e  d s i ę b i o r  c a górniczy. Otóż w tym 
przypadku ciąży na właścicielu górniczym obowiązek odstąpienia 
na rzecz owego sąsiedniego przedsiębiorcy górniczego, o ile on się 
tego domaga, praw a wydobywania z krytycznej części pola odnoś
nego minerału. Obowiązek ten jest odpłatny.. O ustanowieniu tego 
obowiązku ii; jego rozmiarach, o wysokości wynagrodzenia na rzecz 
wywłaszczonego i ew. innych warunkach odstąpienia oipeka wyższy 
urząd górniczy, od którego orzecznika przysługuje odwołanie do Ko
legium Górniczego. Władza górnicza obowiązana jest jednak odmó
wić nałożenia obowiązku odstąpienia, jeżeli przeciwko niesnu prze
mawiają. inne względy na dobro publiczne przeważające nad i intere
sem gospodarczym (art. 116 pr. górn.).

Ograniczenia, u p o d o b n i o n e  d o  s ł u ż e b n o ś c i  
wprowadzą art, 112 pr. górn. Według niego każdy przedsiębiorca 
górniczy obowiązany jest w razie potrzeby zezwolić sąsiedniemu 
przedsiębiorcy górniczemu na w-s p ó ł u ż y w a n i  e swoich sztol
ni, szybów, urządzeń do przewietrzania i odwadniania, zbiorników 
wodnych, wodociągów i innych urządzeń wodnych oraz urządzeń 
komunikacyjnych. Wyliczenie to jest taksatywne, a więc nie dopusz
cza wykładni rozszerzającej. Obowiązek zezwolenia na współkorzy- 
stanie jest odpłatny, a zwalnia od niego okoliczność, że współkorzy- 
stanie przez obcego przedsiębiorcę z wymienionych urządzeń prze
szkodzi lub zagrozi prawidłowemu ruchowi przedsiębiorstwa, dla 
którego odnośne urządzenia zostały wzniesione. Omeka o nałożeniu
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tego obowiązku wyższy urząd górniczy, od którego orzeczenia służy 
odwołame do Kolegium Górniczego.

Specjalną formą ustanowienia obowiązku upodobnionego do 
służebności pomiędzy przedsiębiorcami górniczymi jest obowiązek 
wynikający z art. 75 pr. górn. Mianom ićie każdy przedsiębiorca gór
niczy ma prawo w obrębie cudzego pola górniczego, leżącego poza 
granicami jego własnego pola, zakładać wyrobiska górnicze mające 
na celu odwadnianie i przewietrzanie kopalni,'stosowanie podsadzki 
mechanicznej lub też bardziej racjonalne prowadzenie robót górnh 
czych. Prawo to wymaga dla swej realizacji warunku, by projekto
wane roboty nie przeszkadzały robotom górniczym prowadzonym 
przez właściciela tego cudzego pola lub nie zagrażały,;,tym robotom. 
O prawie powyższym icestrzyga wyższy' urząd górniczy, od którego 
rozstrzygnięcia przysługuje odwołan!ie do Kolegium Górniczego 
(art. 75 ust. (2) pr. górn.) Droga sądowa jest tu wyłączona.

Tak przedstawia się analiza wywłaszczeń1 a górniczego w świet
le obowiązującego prawa gónpficzego. że instytucję wywłaszczenia 
przyimie i nowe prawo górnic,ze, zdaje sę nie ulegać wątpliwości. 
Również wydaje się, że nowe prawo ukształtuje je pod kątem wiidze- 
nia powojennych przemian gospodarczych i ustrojowych, których 
postulaty w pewnych fragmentach zostalw, powyżej omówione. Niie 
ulega też wątpliwości, że to nowe prawo górnicze zajmie się również 
swym stosunkiem do ogłoszonego ostatnio dekretu o nabywaniu 
i przekazywaniu nieruchomości nliezbędnych dla realizacji narodo
wych planów gospodarczych (Dz. U. (Nr. 27, poz. 197 z 1949 r.), 
który to dekret ipód względem materialnym zazębia się z problemem 
wywłaszczeń górni czych.

i
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D r EM A N U EL ISE R ZO N

POSTULAT SZYBKOŚCI W PROCESIE ADMINISTRACYJNYM

Interes publiczny i interes strony wymagają, by cel procesu ad
ministracyjnego był osiągnięty w najkrótszym czasie. Toteż szyb
kość postępowania, przy zachowaniu wszystkich innych wymogów 
dobrego postępowania, jest jednym z kardynalnych postulatów nale
żytego prowadzenia sp raw y1)-

Postulat ten znalazł wyraz w art. 44 P. A.,-) który nakazuje, by 
władza kierowała się przy prowadzeniu sprawy między innymi 
względami „ s z y b k o ś ć  i".

To też czynności procesowe powinny być dokonane w zakreślo
nym proceduralnie czasie, zwanym terminem.

T erm iny dla czynności w ładzy  i zagadnienie „m ilczenia w ła d zy “

Postępowanie adm inistracyjne zna term iny dla czynności władzy 
i term iny dla czynności strony.

Szybkość postępowania władzy nie powinna być realizowana 
ze szkodą dla prawidłowości postępowania i jego wyniku. Ust. 1 art, 
68 P. A. zgodnie z tym  zawiera wskazówkę, że „sprawy należy załat
wiać bez n i e p o t r z e b n e  j .zwłoki", Zwłoka więc c e l o w a  
jest nawet nakazana — na szybkości bowiem nie może cierpieć „ani 
interes publiczny, ani uprawnione interesy osób prywatnych".

Sprawy, które nie wymagają zbierania przedwsłęnych infor- 
macyj, dochodzeń, opinii it,p . winny być z reguły załatwiane nie
zwłocznie, -o ile możności w formie ustnej ii bezpośredniej, zarówno 
w stosunku do osób, które zgłaszają się w urzędzie, jako też przy 
sposobności wyjazdów służbowych poza siedzibą urzędu. Przy tym 
władza ma utrwalać istotną część czynności urzędowej w protokóle 
lub w formie adnotacji na akcie (ust. 2 art. 68 P. A.).

Ustne załatwienie spraw stanowi więc według P. A. regułę. 
Załatwienie pisemne jest konieczne tylko wówczas, „jeżeli tego prze
pisy bądź wprost, bądź pośrednio wymagają, albo jeżeli to wyraźnie 
leży w interesie strony" (ust. 3 art, 68 P. A.).

■i) P o r. R o sen b erg .L eh rb u ch  des; d eu tsch en  Z iv ilp rozessrech ts , 1929, s. 162.
2) S k ró t u żyw any  rów n ież  w  dalszym  ciągu  a r ty k u łu  oznacza: Rozp. 

P . R. z dn. 22. 3 1928 r. o p o stęp o w an iu  ad m in is tracy jn y m .
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Skoro decyzja, w myśl art. 75 P. A„ „powinna zawierać powo
łanie się na podstawę prawną, datę, osnowę decyzji., oznaczenie je j 
rodzaju, podpis władzy oraz wskazanie, czy przysługuje od niej od
wołanie czy skarga (ust. 1 a r t 75 P. A.), skoro — o ile jest odmowna 
choćby, w części - poty im na zawierać prawne i faktyczne uzasadnie
n ie  (ust. 2 art. 75 P. A.) — to z tych postanowień wynika pośrednio, 
że decyzja powinna mieć formę pisemną, choć samo jej ogłoszenie 
może odbyć sję ustnie (ust. 1 art. 80 P. A.). .

P. A. wyraźnie wymaga doręczenia decyzji na piśmie w wypad
ku, jeśli strona, której ogłoszono decyzję ustnie, natychmiast tego 
zażąda (ust. 1 art. 80 P."A.). Również jeśli, decyzja główna została 
wydana w nieobecności strony, powinna być jej doręczona na piśmie, 
w myśl wyraźnego postanowienia P. A, (ust. 2 art. 80).

P. A. przewodnie terminy, w ciągu których spraw1 a zał.atwiana 
pisemnie powinna być zakończona. Sprawa w zakresie „adm inistra
cji spraw wewnętrznych" *), o ile jest załatwiana przez władze ad
m inistracji ogólnej, powinna być zakończona najpóźniej w ciągu 
3 'miesięcy, a jeżeli sprawa ma być w myśl obowiązujących przepi
sów załatwiona no porozumieniu sie iz inna władzą — najpóźniej 
w ciągu 5 miesięcy, o ile poszczególne przepisy nile ustalają term i
nów innych. Dla wszystkich spraw załatwianych przez inne władze 
i w innym zakresie, term in do załatwienia sprawy wynosi zawsze 
6 miesięcy (ust. 4 J  5 art. 08 P. A.).

Według ust. 1 art.. 69 P. A. do wymienionych terminów nie wli
cza się 'terminów specjalnych przewidzianych w poszczególnych 
przepisach prawnych (poza P. A.) dla dopełnienia warunków przez 
te przepisy wymaganych oraz okresów zwłoki spowodowanych winą 
osób zainteresowanych, bądź okolicznościami niezależnymi od władzy 
decydującej.

Postanowienie ostatnie znacznie osłabia wartość terminów 
o których mowa, ze stanowiska interesu strony.

Do terminów tych również nie wlicza się okresu, w ciągu któ
rego postępowanie bvło w strzym ane4).
  . /

:>) W obec n ie is tn ien ia  obecnie M in iste rs tw a  S p raw  W ew nętrznych  przez 
, zak res a d m in is tra c ji sp raw  w ew n ę trzn y ch 11 należy  rozum ieć  sp raw y , k tó re  
w  chw ili w ejśc ia  w  życie P . A. (1 lipca  1928) na leża ły  do ko m p e ten c ji tego 
M 'n ń fe rs tw a . O becnie ta  kom p e ten c ja  je s t podzielona pom iędzy k ń k a  m in i
s te rs tw  — M in iste rs tw a  A d m in is tra c ji P u b liczne j, B ezpieczeństw a P u b liczn e 
go, K u ltu ry  i S ztuk i, Z drow ia  (por. -Pc-krzyw nicki. s. 169— 170).

4) Ust. 2 a rt. 69 używ a zw ro tu : „T erm in y  . n ie  m a ją  zasto sow an ia  
w  w y p ad k ach  w strzy m an ia  postępow an ia  ad m in is tracy jn eg o 1'. J e s t to  zw rot 
cczyw iśc :e n ie tra fn ie  oddajacy  m yśl ustaw odaw cy . B rak  jak ie jk o lw iek  rac ji 
k u  tem u . by  w  w y p ad k ach  w strzy m an ia  p o stępow an ia  • n ie  b y ły  stosow ane 
te rm in y . A u to rzy  zam ierzali oczyw iście ty lk o  przed łużyć je  o ók res . p rzez  
k tó ry  p o stępow an ie  było zaw ieszone, ta k  ja k  w  w y p ad k u  ust. 1 a rt. 69 PA. 
W skazu je  n a  tę  in ten c ję  u ży ty  w  ust. 2 a rt. 69 w y raz  . ró w n ież11.

ł
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Na jeden wypadek wstrzymania wskazuje przepis cytowany 
w ust. 2 art. 69. Jest to art. 74 P. A., według którego „władza powin
na wstrzymać postępowanie do czasu prawomocnego rozstrzygnię
cia pytania wstępnego, jeśli jest ono 'już przedmiotem sprawy wę 
właściwym urzędzie lub sądzie, a natychmilastowe wydamie decyzja. 
n.ie jest konieczne ze względu na interes publiczny i mogłoby w ra -‘ 
zie odmiennego rozstrzygnięcia pytania wstępnego spowodować nie
powetowane szkody dla strony łub niemożność przywrócenia stanu 
poprzedniego".

Do wypadków wstrzymania postępowania należy również zali
czyć przypadek, gdy uzasadnione jest podejrzenie, że złożony doku
ment jest fałszywy (ust. 2 art. 51 P. A.) i wypadek śmierci strony 
(anal. art. 190 Iv. P. C.)

Jeśli, sprawa z powodu śmierci strony st.aje się bezprzedmioto
wa, np. w wypadku, gdy chodzi o uprawnienie zawodowe oparte na 
kwalifikacjach strony, poistępowamiie ulega u morzeniu. W innym 
wypadku, o ile chodzi o interes publiczny, władza w razie śmierci 
strony powinna z urzędu ustalić prawonabywców,- o ile zaś chodzi 
o sprawy wynikające z interesu prywatnego, władza powinna wy
znaczyć term in do zgłoszeń,iia się prawonabywców zmarłego pod 
rygorem umorzenia sprawy i podać ten term in do wiadomości 
publicznej. Podobnie — w wypadku u traty  przez stronę zdolności do 
działań praw nychr>).

Terminy do załatwienia sprawy przez władzę powinny mieć za 
sobą sankcję wymierzoną przeciw władzy, która „milczy", Znaczenie 
„milczenia władzy" opiisuje obrazowo i  trafnie Langrod.

„Jednostka występuje w  konkretnej sprawie wobec władzy ad
m inistracyjnej z inicjatywą zdolną do wywołania skutków proce
sowych ; staje s':ę tym samym stroną w postępowaniu adm inistracyj
nym i jako taka oczekuje merytorycznego załatwienia sprawy (choć
by negatywnego). Oczekuje bezskutecznie. Władza milczy. Sytuacja 
strony może być prawdziwie godna pożałowania. W całym coraz 
większym szieregu dziedzin życia jest obywatel ex lege skrępowany 
w swej inicjatywie prywatnej obowiązkiem uprzedniego uzyskania 
od władzy koncesji lub autoryzacji,; rozliczne ustawy przekreślają 
lub przynajmniej ograniczają w 'interesie publicznym swobodę ini
cjatywy prywatnej, oddajac w ręce władzy, więcej lub mniej praw 
nie skrępowanej, reglamentację najważniejszych dziedzin życia . . . 
Jeżeli, więc władza (w I instancja,) stosuje wobec inicjatywy strony 
metodę obstrukcyjną (pnzemi/lezanie), albo jeżeli władza ( i t  instan
cji) nie załatwia odwołania strony . . . jednostka staje wobec mil
czenia władzy wręcz bezradna . . . Cala ewolucja jaką przeszło 
prawo^ adm inistracyjne w c.iągu stuleci od arbitralnej dowolności 
kacyków rządzących do uregulowanego ustawowo postępowania

•r>) Klonowiecki „Strona w  postępowaniu administracyjnym11, s. 76.
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prawnego, ulega za jednym zamachem przekreśleniu z izach.owa.n)iem 
całej dekoracji praworządnego ustroju. Trium fuje niesumienny lub 
stronniczy urzędnik«).

VI Międzynarodowy Kongres Nauk Administracyjnych 
w  Warszawie w r. 1936 po wyczerpującym rozważeniu wszystkich 
przyjętych w ustawodawstwie różnych krajów, orzecznictwie i nau
ce rozwiązań zagadnienia zalecił w uchwale następującą zasadę roz
wiązania legislacyjnego „milczenia wladzy“. W zasadzie milczenie 
władzy należy traktować jako odmowne załatwienie srawy (donner 
la siignificatiion de refus dans la generałite des cas), przyznając stro
nie prawo wniesienia odwołania. W niektórych wypadkach wyraź
nie sprecyzowanych .należy uznać milczenie za przychylne załatwie
nie („ inteiprelter ce siiilence dans le sens affiirmatif dans certains 
cas prćcis"). Jednostce należy pozostawić zresztą prawo wyczeki
wania na załatwienie spraw y7).

P. A. rozwiązuje zagadnienie przez przyjęcie wzorem austriac
kiego postęp, adm. (§ 73) systemu tzw. dewolucji, na wniosek strony.

Mianowicie, jeśli sprawa nie zostanie w terminach, o których 
była mowa wyżej, załatwoma całkowicie (ob. art. 78 P. A.), strona 
ma prawo żądania przekazania sprawy w ciągu dni 3 (art. 70 ust. 1 
i 2 P. A.) do wyższej instancji celem merytorycznego załatwienia. 
Władza wyższa działa przytym nie jako instancja odwoławcza, lecz 
zamiast władzy, która „milczała" (art. 70 ust. 3 P. A..). Odwołanie 
od takich orzeczeń wydanych za władzę niższa rozstrzyga władza 
instancyjnie wyższa od władzy rozstrzygającej.

„Przepis ten wywołał bardzo wielką krytykę, gdyż zarzucono 
mu, iż spowoduje niiapotezebne ogromne zaabsorbowanie wyższych 
imstancyj sprawami1 przekazanymi z niższych instancyj, że upada 
prestłge władzy nadzorczej, która w drodze zwykłego nadzoru służ
bowego powinna zmusić niższe instancje do załatwienia sprawy 
oraz, że w7 ten sposób zostaje zakłócony normalny tok 'instancyj, a na
wet w pewnych wypadkach, gdy włądzą rozstrzygającą będzie Mini
sterstwo, strona zostaje pozbawiona jednej instancji. Zwolennicy 
jednak tych przepisów odpowiadali, na to, iż przepis ten będzie 
przede wszystkim groźbą dla niższej instancji, która, obawiając się 
żądania przeniesienia do wyższej instancji, będzie się ściśle term i
nów trzymała, jeśli zaś zajdz,e. wypadek przeniesienia na zadanie 
strony do wyższej instancji, przy czym instancją tą  będzie m inister
stwo, to pozbawienie strony jednej instancji nie może być uznane 
za kizywdę dla strony, z chwilą gdy dzieje się to za jej zgoda i na 
je j p rośbę"8).

fi) Lungrod. O tzw; milczeniu władzy, Kraków—Warszawa, 1939.
0 W edług sp raw ozdan ia , cyt. L ang rod , O tzw . m ilczeniu  w ład zy  s. 50,
8) U rbanow icz  N ow a u s taw a  o p. a. G azeta  S adow a N r. 24 1928'

s. 375—76. ' ’ ’
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Jeśli instancja wyższa uzna, że tłumaczenie .instancji niższej 
je st z mocy art. 69 P. A. uzasadnione, pozostawi sprawę w instancji 
mżsjzej, o czym ją  zawiadomi. Instancja niższa winna o tej decyzji 
pow iadomić stronę.

Zasada ust. 1 art. 70 P. A. nie jest konsekwentnie do końca 
przeprowadzona, albowiem P. A. nie przewiduje term inu do załat
wienia sprawcy przez instancję 'wyższą. Początkowy projekt P. A. 
przewndywal, że w razie nieizałatwieiiia sprawy przez wyżspą instan
cję w term inie przepisanym, strona może uważać, iS sprawa została 

-załatwiona neagt ywuiie, ii wnieść skargę do N. T. A.
Postanowienia ust. 1 1 2  a n t 70 odnoszą się również, nasizym 

zdaniem, do poistępowania w drugiej instancji.. Wynika to z ust. 3, 
według którego „władza wyższa, która załatwiła sprawę za władzę 
niższą, działa w charakterze tej instancji, za którą spełnia tę  czyn
ność" a więc, ewentualnie, również za instancję drugą — jeśli ta  
wonna „milczenia". Oczywiście, jeśli władza załatwiająca sprawę 
w drugiej instancji jest 'nstancyjnie najwyższa (młniiistrestwm) po
stanowienia ust. 1 i 2 art. 70 nie mogą mieć zastosowania. Nasze 
stanowisko*,znajduje oparcie również w postanowieniach ust. 4 i 5 
art. 68 P. A., które nie czynią rozróżnienia między instancjami.

T erm iny dla czynności stron

Terminy dla czynności stron mogą być ustanowione przez wła- . 
dzę przed którą toczy siię sprawa, albo ustanowdone w samej usta- 
wde. Tak napreykład w zawiadomieniu o rozprawie ustnej władza 
powinna według art. 46 P. A., oznajmić, że interesowani' mogą bet d i 
stawić się osobiście, bądź złożyć na piśmie swe zadania, wnioski 
i zarzuty najpóźniej do dnia, poprzedzającego dzień roznrawy; wda- 
dza może nie przyjąć w dalszym postępowaniu przed tą instancją 
żądań, wniosków .i zarzutów, które ni.e zostały zgłoszone ani w te r
minie, przewddzianym w art. 46, ani ustnie podczas rozprawy, jeżeli 
żądania*'wnioski luib zarzuty przy należytej .staranności zgłaszają
cego mogłyby być zgłoszone w terminach wyżej wskazanych, a czwda- 
szcza jeżeli władza dojdzie do wuiiosku, że zgłoszenia te zmierzają 
do przewdekania sprawy (art. 47 ust. 2 P A.).

Jeśli odwołanie jednej ze stron może wpłynąć na rozstrzygmię- 
cię;w stosunku do innych-, władza odwoławcza obowiązana jest wy
znaczyć innym stronom stosowny term in do zapoznania się % odwo
łaniem i wypowiedzenia si-e co do niego fart. 91 P. A.).

Terminy wyznaczone przez władzę mogą być przed ich upły
wem przedłużone lub skrócone przez wdadizę, o ile ku temu zachodzi 
wrażny powód (anal. za art. 182 K. P. C.) !)). Więcej: zdaniem na-

!)) R osenberg  op. ci s. 194; Pc-krzyw nicki. P o stęp o w an ie  a d m in is tra c y j
ne, K o m en ta rz  1948.
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szym, czynność procesowa dokonana po wyznaczonym przez władzę 
term inie może być mimo to uznana przez właclizę, albowiem z istoty 
term inu wyznaczonego przez władzę wynika, ze jest ona jego peł
nym dysponentem, żadne względy rzeczowe nie przemawiaja prze
ciwko takiemu stanowisku, wzgląd zaś na m aterialną prawdę, która 
je st ostatecznym celem procesu administracyjnego, pizemawiia 
za tym.

T erm iny w prowadzone p r z e z u s t a w ę  nie mogą być 
przez władzę przedłużane lub skracane, ponieważ władza nie jest 
ich dysponentem. Czynność dokonana po upływie takiego terminu 
jest pozbawdiona skutku prawnego. Terminy tego rodzaju no-szą naz
wę prekluzyj (delai prefix, N otfrist). Te term iny mogą być pnzaz 
■władzę przywrócone tylko w specjalnych warunkach (ob. niżej).

Postanowienia P. A. w przedmiocie t e r m i n ó w  są niedostatecz
ne i  rozbudowane. P. A. zna terminy wyznaczone przez 'władzę (art. 
46, 91) i  ustanowione przez ustawę (np. art. 83, 107), nie przepro
wadza jednak między nimi różnicy, o których wyżej.

K. P. C. stanow i, że „przewodniczący może z ważnej przyczyny 
przedłużyć luib skrócić term in sądowy na- wniosek, zgłoszony -przed 
upływem, nawet bez wysłuchania strony przeciwnei" (art. 182). 
Austriackie post. adm. isfcanowi, że „terminy nstanowóone przez 
uętawre lub rozporządzenie w braku 'innego postanowienia nie mogą 
być zmieniane" (§ 33 ust- 4), z czego a contrario wyniilka, że terminy 
ustanowione przez władzę mogą być przez nią zmienianie.

Nie ma w przepisach P. A. przeszkody do przyjęcia również dla 
polskiego P A. uznanego w teorii i praktyce rozróżnieniu między 
obu rodzajami terminów pod względem uprawmienia władzy do ich 
zmiany.

O ile term in wyznac/zony przez wdadzę nie został przed jego uplyr 
v em  przez "władzę przedłużony i upłymął bezskutecznie, następuje 
w  zasadzie również prekluzja, tj. czynność podjęta przez stronę po 
upływie term inu nie ma mocy prawnej (anal. z art. 184 § 1 K.P.C.). 
To też słusznie P. A. zamyka rozdział VIII (art. 36—43), trak tu 
jący o obliczaniu terminów, przepisem o warunkach i trybie przy
wrócenia term inu (art. 41), odnoszącym się do oibu rodzajów term i
nów prekluzyjnyćh.

P rzyw rócen ie  term inu  dla stron y

Według art. .'41 P. A., ,, jeżeli strona udowodni, że uchybienie 
tenninu  nastąpiło „bez jej winy z powodu przeszkód nile do prze
zwyciężenia, może ona w term inie siedmiodniowym od ustania prze
szkody prosić władzę o przywrócenie term inu" (ust. 1). Przywró
cenie tego ostatniego terminu jest już niedopuszczalne.
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Wyrazy „bez jej winy z powodu przeszkód nie do przezwycię
żenia" zawierają pozornie; dwa warunki-. Są to jednak tylko dwie 
strony tego samego zjawiska 10) :

a) wypadek winien być wynikiem przyczyny, k tóra nie może 
być stronie poczytana („bez jej wimy“),

b) przeszkoda z tej przyczyny wynikła winna być nie do prze
zwyciężenia (niemożliwość zachowania term inu). Jeśli przezwycię
żenie przeszkody jest możkwe, choćby kosztem poniesienia ofiar, 
które czynią dopełnienie czynności w term inie bardziej uciążliwym, 
nie zachodzi wypadek przeszkody nie do przezwyciężenia11). Prze
szkody nie do przezwyciężenia są to wypadki siły wyższej w rozu
mieniu tzw. teorii subiektywnej: siła wyższa zachodzi, gdy uchybie
nia term inu nile podobna było w danych okolicznościach uniknąć 
nawet przy największej staranności', jakiej należy się spodziewać 
w danym sltanie rzeczy w ł a ś n ii -e z e  s t r o n y  o s o b y ,  
k t ó r a  t e r m i n  p r z e p u ś c i ł a 12).

Traktujem y wyrazy „bez jej winy z powodu przeszkód nie do 
p r z e z w y c ię ż e n i a "  nie jako dwa warunki —  warunek braku winy 
i istnienie przeszkody niileprzezwyciężalnej — tylko jako dwe strony 
tego samego zjawiska, gdyż brak winy jest już następstwem istnie
nia przeszkód do przezywciiężenia. Pokrzywnicki (op. oit. s. 120) 
uważa, iż może istnieć wypadek przeszkody nie do przezwyciężenia 
przy istnieniu wilny i  przytacza jako przykład wypadek, gdy strona 
posługująca się samochodem staje w drodze, gdyż zabrała za mało 
benzyny. Ależ w  tym przykładzie przeszkoda b y ł a  dó ■ przezwy - 
Ciężenia (należało zabrać odpowiednią ilość benzyny), ale z winy 
strony nie mogła być przezwyciężona.

Pokrzywnicki -przytacza jednak inny dobry -przykład ilustrują
cy, jak  należy ocenić wypadek „przeszkód nlie do przezwyciężenia" 
według subiektywnej teorii. Przykład ten mutatiis mutandis — przy
taczamy. Strona dla dopełnienia czynności zamierza wyjechać do 
miejsca, gdzie należy dopełnić czynność, pociągiem, który według 
rozkładu powinien przybyć w czasie umożliwiającym dotrzymanie 
terminu. Stronie, która przybyła na stację w należytym czasie, na
czelnik stacja oświadcza, że pociąg -z powodu defektu lokomotywy 
jest wycofany. Strona odstępuje od zamiaru 'wyjazdu, a nie mając 
możwości nadania pisma na poczcie -z Dowodu braku poczty w da-

w) N asz K. P  C. (§ I a rl. 185) i Ki F K (§ 1 a rt. 227) m ów ią  ty lko  o Jed
n e j s tro n ie  z jaw isk a  — b ra k u  w in y  strony .

Ji) P o ró w n a j P lan io l, T ra ite  f-lcm cntalre de d ro t civil. t. II , poz 231, 
P a r s ,  1923. a n a tz a  po jęc ia  „siły  wvżs,zej i p rzy p ad k u " , zw a ln ia jący ch  od w y 
k o n an ia  zobow iązania.

12) R osenberg  op. cit. s. 206 —• 208: „Sie (die h ó h e re  G ew alt) lieg t v o r, 
w en n  die'.-'Firistenversaum ni;s u n te r  gegenbenen  U m slan d en  auch  d u rch  d ie  
g rósste , n ach  L agę des F a lles  v e rn u n f tig e r  Weiise g e r a d e  v o n  d e m  
S a u  m i g e n  zu e rw a rte n d e  Sc-rgfalt rtich t abg ew en d e t w e rd en  k o n n te “ .
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nej miejscowości i nie mając żadnego innego odpowiedniego śiodka 
lokomocji term in przepuszcza. Tymczasem okazało się, że pociąg 
odszedł we właściwym ozasiie. Przeszkoda „nie do przezwyciężenia" 
n i e  i-stniała obiektywnie, istniała jednak subiektywnie, gdyż stro
na dopełniła warunku największej staranności, jakiej się od niej 
można było spodziewać w danym wypadku.

Składając wniosek o przywrócenie terminu, strona powinna 
dopełnić czynności, jaka miała być w terminie dopełniona, przy 
czym wniosek ten  może być zawarty w piśmie, stanowiącyrn dopeł
nienie czynności (ust. 2 i  3 art. 41 P. A.).

Przez stronę należy rozumieć nie tylko stronę w ścisłym tego 
wyrazu znaczeniu, ale iii pełnomocnika strony (por. SN. z dn. 19-go 
czerwca 1935, CI 2951/34, Głos Sądownictwa, Nr. 4, 1936, s. 340).

Postanowienia art. 41 P. A. zilustrujemy masłęującym przykła
dem. Strona w ostatnim dniu terminu o godzinie 21-ej wyjechała 
autobusem z miejsca zamieszkania do najbliższego urzędu pocztowo- 
telegrafirznego celem nadania pisma do władzy. Normalnie autobus 
przybywa z miejscowości zamieszkania tej osoby do urzędu poczto- 
wo-telegraficznego o godzinie 23.30. Tym razem jednak autobus 
w drodze w odległości 50 kilometrów od urzędu pocztowo-telegra- 
ficznego ulega rozbiciu. Naprawa mogłaby być dokonana w ciągu co 
najmniej jednek doby. Dokoła nie ma żadnego środka lokomocji tak 
szybkiego by można było przed godziną 24-tą przybyć do najbliższe
go urzędu pocztowego. W tych warunkach osoba interesowana za
niechała dalszej podróży ffi przepuściła termin. Jak winna ona postą
pić, by uzyskać przywrócenie term inu? Powinna ona w ciągu dni 7 
od chwili uzyskania możności odbycia podróży zwrócić się do władzy 
z prośbą o przywrócenie terminu, uzasadniając ją  opisem wydarze
nia i powołując świadków dla stwierdzenia tego wydarzenia. Do po
dania należy załączyć pismo, które winno było być wniesione do wła
dzy w terminie uchybionym. Strona może''- również prośbę o przy- 
v. i ocenie terminu zawrzeć w piśmie stanowiła cym dopełnienie czyn
ności, która miała być w terminie uchybionym dokonana. Prośba 
o przywrócenie term inu winna być uwzględniana, o ile strona udo
wodni wyżej opisane wydarzenie, gdyż nastąpiło ono rzeczywiście 
bez jej winy i stworzyło przeszkodę nie do przezwyciężenia.

Poniżej przytaczamy kazuistycznie przedstawione powody do 
przywrócenia terminu.

A. Doręczenie lub ogłoszenie decyzji (art. 80 P, A.) w formie 
uniemożliwiającej zredagowanie odwołania jest powodem do przy
wrócenia terminu.

Przykłady: I. Odmowa decyzji w sprawach, których r  oz strzyg
li ędiie nie jest pozostawione całkowicie swobodnej ocenie władzy, 
nie zawiera prawnego i faktycznego uzasadnienia — wbrew wymo
gowi art. 75 P. A. W tym wypadku nie zachodzą warunki art. 41
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P. A., albowlłem brak motywów stanowi tylko przeszkodę do umo
tywowania odwołania, a nie do wniesienia odwołania, gdyż, według 
art. 85.ust. 1 P. A., odwołanie nie wymaga uzasadnienia. II. Decyzja 
je st zredagowana w osnowie swojej (nie w motywach) tak, że stro
na nie wie, ozy jest odmowna czy przychylna (starostwo na podanie 
X o stwierdzenie obywatelstwa daręeza mu decyzję: „stwliierdza się, 
że X jest mieszkańcem Rzeczypospolitej Polskiej"). Tego rodzaju 
zredagowanie decyzji uniemożliwiła stronie wniesienie środka praw 
nego i stanowi powód do przywrócenia terminu, jeśli decyzja okaże 
się odmowną, (strona, po otrzymaniu decyzji, skierowała do staro
stwa podanie o wyjaśnienie, i starostwo,, już po upływie terminu 
do odwołania, odpowiada,, że decyzję należy rozumieć w tym senstie, 
że petent jest tylko mieszkańcem nie zaś obywatelem R. P.). Strona 
w  ciągu dni 7 od „ustania przeszkody", tj. od dnia doręczenia wyja
śnienia’ może prosić o przywrócenie term inu do wniesienia od
wołania.

B. N.ieurzędowaniie w ostatnim dniu prekluzyjnego terminu 
w urzędzie, za którego pośrednictwem należy wnieść odwołanie, nie 
jest powodom do przywrócenia terminu, o file rekureut miał możność 
nadania odwołania w urzędzie pocztowym lub telegraficznym.

C. Wina zastępcy strony, wr szczególności, adwokata poczytuje 
się za winę strony, wyłącza przyjęcie braku winy strony i  dlatego 
czyni niedopuszczalnym przywrócenie terminu. Natomiast zawinione 
przez pracownika kancelarii, adwokackiej uchybienie term inu, o ile 
adwokat nie jest winien niedbalstwa w kierowaniu kancelarią i nad
zoru nad nią, jest, „przeszkodą niie do przezwyciężenia" przez adwo
kata niezawinioną w rozumieniu ust. 1 art. 41 P.A. 13).

Przykład. Wieloletnia sękretarka adwokata odebrała w jego 
kancelarii orzeczenie I instancji i przez przeoczenie nie okazała go 
adwokatowi, ostatni dowiedzał się o orzeczeniu po upływie terminu 
do odwołania, przeglądając akta sprawy. — Sąd Najwyższy orzekł, 
że w tych warunkach niema winy adwokata w znczeniu procesowym 
w uchybieniu terminu, wywodząc, między innym i: „Jeżeli adwokat 
uczyni/ł zadość wymaganiom staranności., troskliwości i ostrożności 
w prowadzeniu procesu jeżeli w niczym nie uchybił swoim obowiąz
kom, nie dopuścił się żadnego niedbalstwa, a pracownik jego biura 
naruszył swe obowiązki, które w danych warunkach adwokat mógł 
nań włożyć, łub dopuścił się jakiegokolwiek innego czynu, eo spo
wodowało niedopełnienie przez adwokata w terminie czynności pro- 
ceseowej, a adwokat przy największej ostrożności niie mógł zapobiec 
temu naruszeniu obowiązków lub innemu czynowi, to nie ma pod
stawy do przypisywania winy adwokatowi" (11 czerwca 1935, C. 
III 1146/34, ÓSP,' 1935, p. 579, ob. równeż OSP, 1936, p. 150).

13) Por. R osenberg . L eh rb u ch . s. 207 i p rzy toczone tan i w  ty m  sensie 
orzecznictw o.
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D. Zakaz policyjny przeprawiania ;s5ę przez rzekę wskutek, 
którego odwołanie nie mogło być, w term inie wniesione, jest powo
dem do przywro cenią terminu, niezależne od tego, czy przeprawia
nie się było faktycznie możliwe (por. orzecz. senatu rosyjskiego 
1892, Nr. 95).

F. Choroba obłożna, uniemożliwiająca faktycznie stronie spo
wodowanie napisania i wysiania piisma — jest powodem clb: przy- 
wi ocenia termin. Przykład: w ostatnim dniu term inu osobaAntere- 
sowana utraciła przytomność. Natomast choroba tylko uniemożli
w iająca napisanie lub nawet podpisanie pisma nie jest powodem do 
przywrócenia terminu, o ile przeszkoda ta  mogła być usunięta przez 
polecenie komukolwiek napisania ih^odplsania pisma (ob. ust. 2 art. 
16 P. A ).

Jeśli władza załatwiła spóźnione odwołanie, nawet bez wniosku 
o przywrócenie term inu ! decyzja wydana przez instancję odwoław
czą formalnie uprawomocniła się, (milczące przywrócenie term inu) 
to jakkolwiek postępowanie jest niezgodne z prawem, decyzja jest 
prawomocna również materialnie, gdvż nie ma powodu do uznania 
iej za nieważną.

Czy przywrócenie terminu, o ile zachodzą konieczne i w ystar
czające ku ternu warunki (art. 41 P. A.) jest obowiązkiem władzy, 
czv iteż pozostawione jest jej swobodnemu uznaniu?

Klonowiecki14) i Pokrzywmicki1:>) wychodząc z gramatycznej 
wykładni przepisu (strona „może . . . prosić") i z przesłanek pew
ności stosunków prawnych oraz interesu publicznego, zwłaszcza 
z uwagi na to, że decyzja o przywróceniu term inu nie jest ograni
czona żadnym terminem (tylko wniosek winien być zgłoszony w te r
minie dni 7 od ustainla przeszkody)—zajm ują stanowisko, że w grę 
wchodzi nie obowiązek, lecz prawo władzy.

Zarówno K. P. C. (art. 185 jak i austriackie (§ 71), czechosło-. 
wackie (§-84) i jugosłowiańskie p. a. stanowią,, że w analogicznych 
warunkach władza ma obowiązek przywrócenia term inu. I słusznie.: 
okoliczności przez stronę niezawionione nie mogą powodować utraty  
przez nią elementarnych praw obrony swoich liinteresów.

Art. 41 P. A. stanowi wprawdzie, że strona „może . . . prosić" 
o przywrócenie) terminu, ale ten dziś już nieprawniiezy /termin „pro
sić" może oznaczać jedynie njżądać", zaś wyraz „może" stale jest 
używany w P. A. w sensie: „jest uprawniony" 10) . Skoro zaś strona 
lest uprawniona do uzyskania czegoś, władza jest obowiazana do 
zrefilizowania tego uprawnienia.

Prośbę o przywrócenie terminu dla odwołania rozstrzyga osta
tecznie władza odwoławcza, w /innych wypadkach — władza, wobec 
której czynność miała być dopełniona" (art. 42 P. A )

11) Op. cit s. 264 n. t
l r>) Op. cit. s. 122 n.
li)  P o r  a rl. 11. 12- H  u st. 2. 14 u s t 3. 15. 58 P. A
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Władza, ocł której orzeczenia wnosi s.ię odwołanie, nie ma pra
wa odmówić przedłożenia władzy odwoławczej podania o przywró
cenie term inu odwołania, o ile do tego podania jest załączone samo 
odwołanie (ust. 2 art. 41 P. A.) — nawet w tym wypadku jeśli po
danie jest oczywiście bezzasadne, gdyż władza I instancji nie może 
wchodzić w oceną zasadności prośby o przywrócenie term inu od
wołania.

Podanie o przywrócenie term inu odwmłanla rozstrzyga osta
tecznie władza odwoławcza.

O ile chodzi o przywrócenie terminu innego nliż do wniesieniu 
odwołania, rozstrzyga o przywróceniu ta  władza, wobec której czyn
ność winna była być dokonana. Od decyzji tej nli:e służy odwołanie 
do wyższej instancji;, albowiem, według art. 42 P. A. w tych spra
wach władza, wobec której czynność miała być dokonana, decyduje 
ostatecznie.

„Analiza art. 42 rozp. o poist. adm. wskazuje, iż ustawodawca 
kwestię dopuszczalności toku instancji w przedmiocie przywrócenia 
term inu potraktował jednolicie, nie czyniąc w tym względnie różni
cy między wypadkami, w których chodzi o przywrócenie terminów 
do odwołania, a wypadkami, w których chodzi o przywrócenie in
nych terminów, a przy tym, iż potraktował ją  niezależnie od tego, 
czy zapadająca w sprawie przywrócenia terminu decyzja powoduje 
zakończenie całego postępowania, czy też tylko rozstrzyga fragm ent 
jego. O takim stanowisku ustawodawcy świadczy ścisły związek, 
zachodzący między zdaniem 1-ym a ’ 2-im art. 12, a wyrażający się 
tym, że w zdaniiu 2-im zamiast orzeczenia umieszczono myślnik (—), 
zmuszający w zdaniu tym posługiwać się orzeczeniem ze zdania 1-go. 

.Dlatego byłoby nieuzasadnionym, gdyby w miejsce myślnika pod
stawić tylko wyraz „rozstrzyga" opuszczając wyraz „ostatecznie", 
jakkolwiek cała budowa zdań (użycie w zdaniu 1-ym tych wyrazów 
łącznie przed wyrazem „władza", figurującym także w zdaniu 2-lim) 
przemawia za koniecznością podstawienia obu wyrazów łącznie rów
nież w zdaniu 2-im. Co do rzekomej sprzeczności art. 12 z art. 82 
post. adm. Ministerstwo wyjaśnia, iż o sprzeczności tej niie może 
być mowy, gdyż art. 82 ustala pewną noi-mę ogólną postępowania 
(lex generalis), która w myśl przyjętych zasad interpretacyjnych, 
musi? ustąpić przed normą szczególną (lex specialiis), jaką jest prze
pis art. 42 post. adm. Oczywiście okoliczność, że wspomniane spra
wy rozstrzygane są ostatecznie zasadniczo już w pierwszej instancji, 
nde przesądza w niczym możności uchylania decyzji niższych władz 
przez wyższe władze (wojewodów) w trybie art. art. 99 i 101 rozp. 
o p. adm." (okólnik N r 206 z dn. 22 łlist. 1990, A.A. 2310/1, Dz. Urz. 
M. S. W. 1930, N r 19, poz. 387, s. 783 okólnik ten został uchylony 
okólnikiem N r 78 z 1935 r., który tezę okólnika N r 206 recypuje).
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Prośba o przywrócenie term inu nie wstrzymuje wykonania za
skarżonej decyzji, władzy, jednakże władza może wstrzymać wyko
nanie, gdy uzna to za uzasadnione (a r t . ‘48 P. A.).

Art. 43 P. A. ma na względzie jedynie wypadek .prośby o przy
wrócenie term inu do zaskarżenia decyzji, ale może on być stosowa
ny przez analogię w wypadkach wniesienia prośby o przywrócenie 
terminów ininyclntNa przykład: właściciel pola górniczego17) winien 
w ciągu 1 miesiąca od dnia otrzymaniu zawiadomienia okręgowego 
urzędu górniczego o tym, że inna osoba zgłosiła się o uzyskanie wła
sności górniczej — złożyć pod rygorem u tra ty  pierwszeństwa, swoje 
zgłoszenie (art. 38 RPR o prawie górniczym, I)URP, 1930, p. 654, 
N r 85) ; właściciel term in przepuścił i wniósł podanie o jego przy
wrócenie; urząd górniczy może (art. 43 P. A.) zawiesić nastąpiennie 
skutków prekluzji (u tratę pierwszeństwa i nadane praw a górni
czego innejo sobie) — aż do rozstrzygnięcia oprawy przywrócenia 
terminu.

17) P . A. nie m a zasto sow an ia  w sp raw acn  na leżących  do w łaściw ości 
w ładz gó rn iczych  (p. d. a rt. 112 P A.), a le  w inno  m ieć zastosow an ie  przez a n a 
logię, o ile p raw o  górn icze  n ie  zaw ie ra  sp ec ja ln y ch  postanow iej.
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TA D EU SZ K U IIC K I

PRACOWNICZE OGRODY DZIAŁKOWE

Pierwsze ogrody działkowe w Polsce powstawały około 1905 i\, 
przeważnie w dzi.clmicaoh b. zaboru pruskiego, na terenie woj. poz
nańskiego, pomorskiego i śląskiego. liczba  ogrodów była r  tym 
czasie niewielka, była to właściwie dopiero próba wprowadzenia 
tego typu ogrodu. Próba ta  uwieńczona zastała pomyślnymi -wynika
mi. Ogrody działkowe zaczęły zysklwvać popularność. Już w 1918 r. 
było 2.064 działek, wT 1932 r  14.i  12, wr 1939 r. około 50.000, a w 1948 
roku'około 163.000 działek *). • • -

Z powyższych cyfr widać wyraźnie, liż, rozwój ogrodów dział
kowych następował stałe, oraz że przyrost działek był znaczny.

Akcja "Ogrodów dzliial:kowryćh w swrej pczątkowej fazie nasta
wiona była raczej na wykorzystanie użytkowe — a nawet w pew- 
nych okresach traktowana była jako wybitna pomoc aprowiizacyjna 
dla użytkowmików. Dlatego też nagły razwój ogrodów następował 
często wr okresach trudności gospodarczych np. w !atac.h kryzysu 
gospodarczego w latach 1928—1933 r  oraz w okresie okupacji nie
mieckiej.

Niewątpliwie korzyści materialne, wynikające z uprawy działki 
są znaczne. Z doświadczeń ftoiCychczasowych wynika, że z działki 
500 m. kw. można osiągnąć taka ilość warzyw i  owoców, ,iż izaspokoi 
ono zapotrzebowanie na te produkty rodziny składającej się z 4—5 
osób. Bliższe zaznajomienie s.ię z akcją pozwmla stwierdzić dalsze 
korzyści, wynikające z uprawy działki przez użytkownika ii jego ro
dzinę, niemniej wrażne od wyżej wrskazanyćh wartości materialnych.

Takimi korzyściami są : możność poprawy warunków zdrowot
nych oraz wmrtości społeczno-wychowawcze. Praca na działce użyt
kownika i jego rodziny na świeżym powietrzu, W słońcu i  WTŚród 
zieleni, przyczynią się wybitnie do podniesienia poziomu zdrowot
nego całej rodzimy. Względy te nabierają specjalnego znaczenia jośli 
wreźmiiemy pod mva.gę fakt, 'z wiele rodzin robotniczych wr naszych

*) Wg danych  Z w iązku  Tow. Ogr. j O siedli D ziałkow ych R. P .
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zniszczonych wskutek wojny miastach, mieszka w warunkach nie
normalnych, nieodpowiednich. Dziś również w okresie znacznego 
wysiłku, jaki ponoszą szerokie rzesze pracowników przy odbudowie 
kraju, ogród działkowy stanowi dla pracowników fizycznych a umy
słowych źródło regeneracji sił.

Prawda, iż na działce trzeba pracować, ale jest to przeważnie 
Sumy rodzaj pracy niż praca (zawodowa, poza tym czynności na dział
ce rozłożone należycie niie są zbyt absorbujące, szczególnie jeśli bie
rze również w nich udział rodzina użytkownika.

Ogród działkowy jest' ważnym czynnikiem w akcji uzupełnie
nia. okresu wczasów - jeśli przyjmiemy, że większość działkowców 
spędza w okresie od 15 kwietnia do 15 września (w sprzyjających 
warunkach atmosferycznych dłużej), większość, czasu wolnego na 
działce.

Na podkreślenie również zasługuje fakt, aż ciągłe obcowanie 
z przyrodą ma duży wpływ szczególnie np. na dzieci, które obserwu
jąc przebieg życia rośliny w całym okresie wegetacji — zmieniają 
swe dotychczasowe ustosunkowanie, nacechowane często lekceważe
niem a nieraz lekkomyślnym niszczycielstwem.

W mieszkanki robotniczym własne kwiaty, owoce i warzywa 
przyczyniają się ponadto do podniesienia ogólnego poziomu życia.

Nic też dziwnego, że walory akcji ogrodów działkowych zostały 
należycie ocenione tak przez samych użytkowników, których liczba 
w każdym roku wydatnie ivzrastała, jak  i  przez władze, które usto
sunkowały się życzliwie do zagadnień popierania akcji rozbudowy 
ogrodów działkowych.

Należy tu wspomnieć o roli gmin w akcji ogrodów działkowych. 
Według danych statystycznych, zebranych w 1948 r. (nie obejmują
cych terenów administrowanych przez b. Ministerstwo Ziem Odzy
skanych) było 56.657 działek stałych, 39.739 działek czasowych, łącz
nie 106.396 działek, znajdujących się na 603 ogrodach stałych i 418 
ogrodach czasowych. Powyższe ogrody działkowe znajdowały się na 
terenie 12 miast wydzielonych, 2 miast wojewódzkich, 3.5 miast po
wiatowych, 175 m iast niewydzielonych i  89 gmin wiej kich (przeważ
nie na teranie woj. śląsko-dąbrowskiego), łącznie 313 miejscowoś
ciach, przy czym w 149 miejscowościach zarządy gminne projektują 
dalszą rozbudowę akcji ogrodów działkowych na swoim terenie.

Stosunek władz państwowych do akcji ogrodów działkowych jest 
pełeji zrozumienia i życzliwości. Niewątpliwie tylko w takiej atmo
sferze mógł ujrzeć światło 1 dzienne dekret o ogrodach działkowych 
ż dnia 25. VI. 1946 r., pierwszy akt tego rodzaju, u nas regulujący 
podstawy prawne akcji.

Ostatnio uchwalona została przez Sejm ustawa o pracowni
czych ogrodach działkowych, która weszła w życie z dniem 4. IV 49. 
(Dz. U. R. P. N r 18, poz. 117).
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Ustawa o pracowniczych ogrodach działkowych jest dowodem 
dalszego wzmooniego akcji ogrodów działkowych i wskazuje na dal
sze wzmożenie zainteresowań czynników miarodajnych tą  akcją.

Ustawa o pracowniczych ogrodach działkowych specjalnie inte
resuje zarządy gminne,' ponieważ w warunkach przewidzianych 
w art. 4 i 5 nakłada na gminy obowiązki zakładania 'ogrodów (poza 
ogrodami przyfabrycznym i).

W myśl art. 8 ogród działkowy winien obejmować nie mniej 
niż 40 d|z:iałek. Górna granica ilości działek nie jest określona 
w ustawie, jednakże z praktyki dotychczasowej wynika, że przecięt
nie ogrody działkowe posiadają 100—300 działek — przy czym naj
większą ilość działek na jednym ogrodzie nie powinna w zasadzę 
być większą nliiż 400 działek, gdyż administrowanie większymi (zespo
łami natrafia  na zbyt duże trudności.

Aby.ogrody działkowe spełniały należycie swe zadania powinny 
być tworzone w plilerwszym rzędzie w dzielnicach robotniczych o za
budowie zwartej. Należy tu zaznaczyć, że „pracownicze ogrody 
działkowe powinny być tak  położone, aby odległość ich od siedzib 
pracowników, dla których są przeznaczone nie powodowała zbytniej 
straty  czasu dla użytkowników" (art. 9). Ponieważ zaś celem pra
cowniczych ogrodów działkowych jest stworzenie ludziom pracy 
i ich rodzinom możliwości wykorzystania wolnego czasu z pożytkiem 
dla zdrowia (art. 1, p. 2), zatem ogrody winny być tak blisko poło
żone siedzib, by umożliwiały najpełniejsze wykorzystanie ogrodu 
przez całą rodzinę pracowniczą. W praktyce można by określić, że 
w zależności od środków komuraiikacyjnych odległość ta  może być 
różna, jednak dojazd czy dojście do ogrodu nie powinno zabierać 
użytkownikowi więcej niż 30 mlitnut czasu.

Ogrody działkowe powinny być umieszczone w okolicy parków, 
boisk ii, innych terenów zielonych. W razie braku av pobliżu terenów 
sportowych pożądane jest, aby przewidziano na terenie ogrodu 
działkowego boisko lub zieleniec, który mógłby być wykorzystany 
przez dziedi działkowców oraz ewentualnie dzieci z pobliskich szkół 
czy przedszkołi,. Teren sportowy powinien znajdować się blisko wej
ścia. Jeśli ogród działkowy przylega do ruchliwej aiderii (szosa, 
droga, ulica) pożądane jest oddzielenie go pasem ochronnej (zieleni.

Jakie są warunki, w ‘których powstawać winien stały ogród 
działkowy w gminie?

W pierwszym rzędzie stwierdzona być winna potrzeba powsta
nia ogroclu, co zasadnliicsjo ustala art. 4 oraz art. 5, p. 2 w stosunku 
do zobowiązań zakładów pracy.

W pewnych wypadkach może występować z inicjatywą zarzad 
gminy mimo, iż w ośrodku mniej niż 20% ludności miesfcka w do
mach zbiorowych. Może to nastąpić wtedy, gdy jest duża liczba zgło
szeń kandydatów, są odpowiednie tereny i znajdują się na budowę 
ogrodu odpowiednie fundusze. Zaznaczyć należy, iż zakładanie ogro-
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dów powinno następować p© uzgodnieniu potrzeby poiwstania ogrodu 
z odpowiednią komórką organiizacyjną Związków Zawodowych, np. 
Okr. Kom. Zw. Zaw. lub Pow. Radą Związków Zawodowych,

Następnie musi być znaleziony odpowiedni teren, nadający się 
pod uprawę. W daLsizej kolejności gmina, która o bowiązana jest do 
zakładania pracowniczych ogrodów działkowych, zamieści odpowied
nie sumy w sweiihi budżecie (art. 6, p. 1), przy czym za-znaczyc 
należy, że wydatkowanie tych sum nastąpi w sposób określony przez 
K. C. Z. Z., co jeszcze raz podkreśla, iż przy planowaniu akcji na 
terenie gminy należy ściśle współdziałać z komórkami Związków 
Zawodowych.

Dalsza czynność io rozplanowanie terenu i  zaopatrzenie ogrodu 
w ogrodzenie, wodę "i odpowiedni:e.. urządzenie techniczne, sanitarne 
i społeczne.

Po urządzeniu ogrodu, obiekt w myśl odpowiednich artykułów 
ustawy przejdzie w zarząd Komisji Centralnej Związków Zawodo
wych, zaś do obowiązków gmin (które iszczególowo określone zostaną 
zapewne w zarządzeniach wykonawczych do ustawy) należeć będzie 
utrzymywanie urządzeń na ogrodzie w stanie zdatnym do użytku.

Według art. 12, p. 1 ogrody działkowe, istniejące w dniu wej
ścia w życie ustawy, przechodzą w zarząd i bezpłatne użytkowanie 
Komisji, Centralnej Związków Zawodowych.

Likwidacja lub przeniesienie pracowniczych ogrodów działko- • 
wych wymaga zgody K.C.Z.Z., lub upoważnionych jej organów tere
nowych. Instytucja likwidująca lub przenosząca pracownicze ogrody 
działkowe obowiązana jest pokryć użytkownikom szkody i straty  
poniesione przez nich.

Na odpdśne postanowienia ustawy, gminy muszą zwrócić spec
jalną uwagę 'tak puzy projektowaniu likwidacji ogrodów istnieją
cych, jak i, planowanitu nowych ogrodów stałych, których położenie 
wnno być takie, by wjkluczało konieczność przeniesienia lub łilkwlii- 
dacj.i ogrodu (z wyjątkiem ©koheznościii natury wyższej, które nie 
wchodziły wr rachubę w chwili tworzenia ogrodu).

Ustawia przewiduje również możność tworzenlila pracowniiczych 
ogi-odów działkowych _ czasowych, w tych warunkach, gdizie jest 
możliwie wykorzystanie terenów leżących cli willowo odłogiem *), 

przeznaczonych w przyszłości pod liiime celie, niż ogrody dz.iałkowre. 
Ogrody czasowa muszą być również wyposażone w urządzenia, które 
umożliwiają wiaśdiwe prowadzenie ogrodu (ogrodzenie, wnda), 
przy czym urządzenia te mogą mieć charakter prowizoryczny.

Działkowej' otrzymujący działki w ogrodzie czasowym, muszą 
być o tym dokładnie poinformowani, by nie czyn® niepotrzebnych 
wkładów' (drzewa, altany, baseny itp .).

*) W zględnie tei’enow  n iew yzyskanycb .
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Zarządy gminne, które-dotychczas w wiciu wypadkach występo
wały z inicjatywą w zakresie tworzenia ogrodów oraz udzielały 
ogrodom miej'ednokroi!.nliie poważnej pomocy, obecnie niewątpliwie 
w oparciu o ustawę z,więk;szą swoje wysiłki w tym zakresie przy
czyniając się do dalszej rozbudowy ogrodów.

PRZEGLĄD USTAW ODAW STW A ,

U staw ą z dnia 4. II. 1949 r  (Dz. Ust. Nr 9, poz. 48) stw orzony został 
F u n d u s z  W c z a s ó w  P r a c o w n i c z y c h  K om isji C entralnej 
Zw iązków  Zawodowych. Zadaniem  tego Funduszu jest organizow anie 
w ypoczynków  dla pracow ników  w okresie urlopów  wypoczynkowych 
i w czasie w olnym  od pracy, organizow anie i prow adzenie domów w y
poczynkowych, obozów -wędrow nych, sportow o-w ycieczkow yeh i w ycie
czek, prow adzenie i popieran ie badań  naukow ych w zakresie organizacji 
wczasów, twor.źenie insty tucji pomocniczych, zw iązanych z organizow a
niem  wczasów, prow adzenie altcyj ku lturalno-ośw iatow ych .w ram ach 
organizacyjnych wczasów, w spółpraca z urzędam i i in sty tucjam i vk ra jo - 
wymi, w spółdziałającym i w  organizow aniu wczasów, a także w spółpraca 
z in sty tucjam i zagranicznym i o pokrew nym  zakresie działania łącznie, 
z przeprow adzaniem  w ym iany osób, korzystających  z wczasów.

U staw a z dnia 4. II. 1949 r. (Dz. Ust. Nr. 9,Ąpoz. 50) u tw orzyła  
C e n t r a l n y  U r z ą d  R a d i o f o n i i  jako organ naczelny w zakresie 
radiofonii i telew izji dla powszechnego odbioru w  w ykonyw aniu  w yłącz
nego p raw a Państw a. U rząd ten  podlega Prezesow i Rady M inistrów,

U staw ą z .dnia 4. II. 1949 r. (Dz. Ust. Nr. 9, poz. 51) zwiększony został 
p a ń s t w o w y  p l a n  i n w e s t y c y j n y  na r, 1948 o sum e 9.330.019.000 
złotych.

Rozporządzeniem  R ady M im strów  z dnia 1. II. 1949 r. (Dz. Ust. Nr. 9, 
poz. 53y T o w a r z y s t w o  B u r s  i S t y p e n d i ó w  uznane zostało za 
stow arzyszenie wyższej użyteczności.

Rozporządzeniem  Rady M inistrów  z dnia 1. II. 1949 r. (Dz, Ust. Nr. 9, 
poz 54) dokonana została z m i a n a  g r a n i c  p o w i a t ó w  g d a ń 
s k i e g o  i m a l b o r s k i e g o  w  w ojew ództw ie gdańskim  przez w y łą
czenie z pow iatu  gdańskiego gm in w iejskich K ałdowo, Irsew o, M atowy 
W ielkie , Myszewo i Nowy S taw  oraz m iasta N ow y S taw  i w łączenie ich 
do pow iatu m alborskiego

Rozporządzeniem  R ady M inistrów  z dnia 1. II. 1949 r. (Dz. Ust. Nr. 9, 
poz. 55) znow elizow ane zostało rozporządzenie dotyczące poruczenia 
przym usw ego ściągania n iek tó rych  r o d z a j ó w  ś w i a d c z e ń  p i e 
n i ę ż n y c h  organom  w ykonaw czych gm in m iejskich i w iejskich oraz 
w ydziałom  w ykonaw czym  kom isji uzdrow iskow ych (poz. 277 Dz Ust. 
z 1948 r.) przez upow ażnienie tycti organów  do ściągania świadczeń na 
rzecz Państw ow ego Funduszu Ziemi z ty tu łu  należności za ziem ię nadaną 
w  tryb ie  przepisów  o przeprow adzeniu  refo rm y rolnej i osadnictw ie
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oraz z ty tu łu  opłat należnych od dłużników  b, Funduszu O brotowego 
R eform y Rolnej.

U staw ą z dnia 4. II. 1949 r. (Dz. Ust. N i. 10, poz. 60) odstąpiony zo
stał Z a m e k  P o z n a ń s k i  gm m ie m. Poznania.

Rozporządzeniem  R ady M inistrów  z dnia 19. II. 1949 r. (Dł  Ust. 
Nr. 11, poz. 67) obow iązek uiszczania przez n iek tó re  kategorie  gospodarstw  
rolnych p o d a t k u  g r u n t o w e g o  w  z i e m i o p ł o d a c h  
ustanow iony został także na rok  1949.

Rozporządzenie M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 9. II. 1949 r. 
(Dz. Ust. Nr. 11, poz. 69) w yłączyło z gm iny w iejskiej Gnojno (pow. buski, 
wojew . kieleckie) g r o m a d ę  P a l o n k i ,  w łączając ją  do gm iny w ie j
skiej SzczytniKi.

G ospodarstw om  rolnym , dostarczającym  trzodę chlew ą do punktów  
skupu uspołecznionej sieci handlow ej lub do innych upow ażnionych do 
skupu przedsięb iorstw  w  ram ach norm alnego obrotu  handlow ego w g cen 
rynkow ych luo w  ram ach kon trak tac ji, p rzyznane zostały  rozporządze
niem  M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 24. II. 1949 r. (Dz. Ust. 
N r 11, poz. 70) u l g i  w  p o d a t k u  g r u n t o w y m  z a  r o k  1949. 
Ulgi te  zależnie od przychodow ośei gospodarstw  oraz ich położenia, 
a także od ilości k ilogram ów  dostarczonej trzody  chlew nej wynoszą od 
7°/o do 50"/o. Niezależnie od tyrch u lg  przyznaw ane będą prem ie w  form ie 
dodatkow ej obniżki podatku  gruntow ego po 500 zł od każdej posiadanej 
sztuki p rzychów ku bydła  rogatego w  w ieku conajm niej 6 m iesięcy, u ro 
dzonej w ostatn im  k w arta le  1948 r. lub w  1949 r. Do przyznaw ania ulg 
i prem ii pow ołane są w ładze w ym iarow e podatku  gruntow ego.

Pod pozycją 72 ogłoszony został w  num eize  11 D zienm ka U staw  
j e d n o l i t y  t e k s t  u s t a w y  o p a ń s t w o w e j  s ł u ż b i e  c y w i l 
n e j  (poz. 164 Dz. Ust. z 1922 r. z późniejszym i zm ianam i).

Nr. 12 D ziennika U staw  zaw iera pod poz. 73 rozporządzenie w yko
naw cze do ustaw y o d o s t a w a c h ,  r o b o t a c h  i u s ł u g a c h  na 
rzecz S karbu  Państw a, sam orządu, oraz n iek tórych  kategorii osób p raw 
nych (poz. 494 Dz. Ust. z 1948 r ) .

U chylając ustaw ę z dnia 3. VI. 1921 r. (poz. 314 Dz. Ust.) oraz art, 16 
ustaw y o organizacji i zakresie działania rad  narodow ych (poz. 26 Dz. Ust. 
z 1946 r.), u staw a z dnia 9. III. 1949 r. o k o n t r o l i  p a ń s t w o w e j  
(Dz. Ust N r 13, poz. 74) pow ołuje do w ykonyw ania kon tro li państw ow ej 
N ajw yższą Izbę K ontroli. U staw ie tej pośw ięcam y osobny artyku ł.

Rozporządzenie P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 15. IX. 1949 r. 
ogłoszone w N r 13 Dz. U staw  z r. 1949 pod poz. 75, uznaje  półw ysep helski 
oraz obszary Redłowo, Jóbieszowo, K ępa Oksywska, W esterp la tte  i ich 
okolice za r e j o n y  u m o c n i o n e .  R ozporządzenie R ady M inistów  
z dnia 19. II. 1949 roku  (Dz. Ust. N r 13, poz. 76) zw alnia od w p ła t na 
F u n d u s z  G o s p o d a r k i  M i e s z k a n i o w e j  w ym ienione w  tym  
rozporządzeniu stow arzyszenia oraz organizacje społeczne, k u ltu ra ln e  
i zawodowe.
5
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Rozporządzeniem  M inistra A dm inistracji Publicznej i M inistra Spra- 
wiedlwości z dnia 25. II. 1949 r. (Dz. Ust Nr. 13, poz. 77) w prow adzone 
rostało  p r z y s p i e s z o n e  p o s t ę p o w a n i e  k a r n o - a d m i n i -  
s t r a ę y j n e  w  spraw ach o szereg przestępstw  w zakresie: przepisów  
porządkow ych na drogach publicznych, p raw a łowieckiego, ustaw y o ogra
niczeniach w  sprzedaży, podaw aniu i spożyciu napojów  alkoholowych, 
ustaw y o szkodnictw ie polnym  i leśnym  oraz rozoprządzenie P rezydenta  
Rzeczypospolitej o zw alczaniu choroo roślin  i tępieniu chw astów  i szkod
ników  roślin.

Nr. 14 Dziennika U staw  zaw iera pod poz. 82 do 95 cały szereg roz
porządzeń R ady M inistrów  i jedno rozporządzenie M inistra Leśnictw a, 
dotyczące u p o s a ż e n i a  pracowniKow państw ow ych i sam orządow ych 
przew odniczących organów  w ykonaw czych gm in w iejskich i m iejskich, 
sędziów i p rokura to rów  oraz asesorów  i ap likantów  sądowych, pracow 
ników  nauki, nauczycieli, pracow ników  społecznych zakładów  służby 
zdrpwia, pracow ników  P. K. P., p iacow ników  przedsiębiorstw a Polska 
Poczta, Telegraf i Telefon, pracow ników  państw ow ych i sam orządow ych 
zatrudnionych w  charak terze  kierow ców  sam ochodowych, w artow ników  
i dozorców! itd.

W Nr. 15 D ziennika U staw  ogłoszone zostało pod poz. 98 rozporzą- 
rzą d z e n e  w ykonaw cze M inistra Skarbu z dnia 17 m arca 1949 r. do ustaw y 
z dnia 4. II. 1949 r. o p o d a t k u  o d  w y n a g r o d z e ń  (poz. 41 
Dz. Ust.).

U staw ą z dnia 1 m arca 1949 r. -:Dz. Ust. Nr. 16, poz. 100) z n o w e 
l i z o w a n y  z ostał d e k r e t  o p od a l k a c h  k o m u n a l n y c h  
(poz. 198 Dzy Ust. z 1947 r. oraz poz. 142, 297 i 416 Dz. Ust. z 1948 r  ). 
Między' innym i now ela w prow adziła zm ianę w  definicji pojęcia gospo
darstw a rolnego w tym  k ierunku, ze grun ty , sk ładające się na dar-e gos
podarstw o, muszą być objęte w spólną gospodarką, oraz że w łaścicielam i 
tych g run tów  razęm  z rodzicam i m ogą być także ich pełnoletnie dzieci, '' 
jeżeli prow adzą w spólne gospodarstw o dom owe z rodzicam i (art. 4). — 
Nie podlega doliczeniu do podstaw  opodatkow ania różnica m iędzy przy - 
chodem  przeciętnym  a faktycznym  z działów  specjalnych, jeżeli przychód 
ten uzyskany został z dostaw  w ram ach zaw artych  i w ykonanych um ów  
p lan tacyjnych  na rośliny  przem ysłow e jak  burak i, cykoria, ziem niaki 
przem ysłow e, rzepak, rzepik mak, len, konopie, chm iel i nasiennictw a. 
(art. 7 ust. 11). — Zwolnione zostały od podatku  co najm niej dw uletn ie 
odłogi na okres dwóch la t po ich zagospodarow aniu (art. 9 pkt. 14) — 
W iększem u zróżniczkow aniu a jednocześnie obniżeniu uległy  staw ki po
datku, k tó re  obecnie w ahają  się od 2°/o (dawniej 4°/o) do 18n/» podstaw y 
opodatkow ania, przy czym m aksym alna staw ka 1 8 u/o pobierana jest przy 
podstaw ie przekraczającej 250 (daw niej 150) kw in ta li zyta (art. 10 ust. 1). 
— Zm niejszenia podatku z ty tu łu  szkód w ojennych oraz dla gospodarstw , 
pow stałych z przebudow y u stro ju  rolnego lub z osadnictw a, mogą być 
stosow ane rów nież w  latach 1949 i 1950) a r t  12 ust. 2).
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R ozporządzeniem  M inistra A dm inistracji Publicznej z dr„a 7 m arca 
1949 r. (Dz. Ust. Nr. 16, poz. 101) o b n i ż o n y  został na rok podatkow y 
1949 p o d a t e k  g r u n t o w y  rolnikom  będącym  członkam i zrzeszeń 
u p raw y  ziemi. Zniżka ta w ynosi 30°/» i dotyczy te j części podatku  g ru n 
towego, k tó ra  przypada na g ru n ty  w łączone przez podatn ika do w spólnej 
upraw y. Ponadto  obniżony został do 3,5"/o podstaw y opodatkow ania po
datek g run tow y  dla tych gospodarstw  rolnych, k tó re  prow adzone są przez 
rolnicze spółdzielnie w ytw órcze i przez rolnicze zespoły spółdzielcze.

R ozporządzenie M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 11 m arca 
1949 -  (Dz. Ust. N r 16, poz. 102) ustanaw ia  o p ł a t y  z a  w y p i s y  
z k s i ą g  m e t r y k a l n y c h ,  znajdujących  się w  arch iw um  M inister
stw a Adm. Publ., a m ianow icie: za w yciąg — 50 zł, za odpis skrócony — 
100 zł, za odpis zupełny — 200 zł. — Za w ydanie  zaśw iadczenia o tym , 
że danej księgi m etrykalnej M inisterstw o nie posiada lub że w  danej 
księdze m etryka lne j dany  wpis n ie  is tn ie je  .pobierana jest opłata w  w y
sokości 100 zł. O płaty  te j nie pobiera się, jeżeli M inisterstw o w  za ła t
w ieniu podania s trony  udziela ty lko  pisem nej inform acji bez w ystaw ienia 
form alnego zaśw iadczenia. — Za odpisy z ak t stanu  cywilnego, n a d sy 
łanych  w  try b ie  m iędzynarodow ej w ym iany  ak tów  m etrykalnych , opłata 
w ynosi 200 zł, zaś za zaśw iadczenie o tym , że w skorow idzu w spom ianych 
a k t s tan u  cywilnego dany  ak t nie fig u ru je  — 100 zł. I w  tym  przypadku 
opłata n ie  jest pobierana, jeżeli nie jest w ystaw ian ie  form alne zaśw iad
czenie, a ty lko  udzielana pisem na odpowiedź na \vmesione podanie.

Rozporządzeniem  M inistra  A dm inistracji Publicznej z 12 m arca 
1949 r. (Dz. Ust. Nr. 16, poz. 103) z a w i e s z o n e  zostały na rok  po
datkow y 1949 przepisy a rt. 7 ust. 10 d e k r e t u  o p o d a t k a c h  k o 
m u n a l n y c h ,  wobec czego nadw yżki przychodów  faktycznych, osiąg
n ię te  z działów  specjalnych w  zakresie specjaln ie rozw iniętego m le
czarstw a oraz .z hodow li bydła i innych łżw ierząt użytkow ych, n ie  podle
ga ją  doliczeniu do podstaw  opodatkow ania. Zaw ieszenie to jednak  m e 
dotyczy tych gospodarstw  rolnych, k tó re  prow adzą nodow lę zw ierząt 
użytkow ych w celu uzyskania fu te r  szlachetnych jak  np. bobrów, w yder, 
lisów, owiec karakułow ych itp.

R ozporządzeniem  M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 12 m ar
ca 1949 r  (Dz. Ust. Nr. 16, poz. 104) w prow adzony został dla w szystkich 
g rup  podatników  obowiązek w płacania do 31 m arca 1949 r. z a l i c z e k  
n a  p o d a t e k ' g r u n t o w y  za rok 1949 w wysokości 60,l/o w ym iaru  
tego podatku za rok  1948. P rzy  obliczaniu zaliczek nie uw zględnia się 
przyznanych w  1948 r. u lg  i zm niejszeń, przew idzianych w  art. 12 de
k re tu  o podatkach kom unalnych. Zaliczki w inny być w płacone bez w e
zw ania w ładz w ym iarow ych.

Nr. 17 Dziennika U staw  zaw iera pod poz. 105 rozporządzenie w yko
naw cze do d ek re tu  o podatku  dochodowym, zaś pod poz. 108 rozporzą
dzenie wykonaw cze do d ek re tu  o podatku  obrotow ym .
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U staw a z dnia 1 m arca 1949 r. (Dz. Ust. N r 18, poz. 112) now elizuje 
d ek re t o o c h r o n i e  h o d o w l i  z w i e r z ą t  g o s p o d a r s k i c h .  

. (poz. 12 Dz Ust. z 1946 r.). znosząc zakaz uboju  przychów ku płci żeńskiej 
trzody  chlew nej o iaz macior nadających się do chowu.

U staw a z dnia 1 m arca 1949 r. (Dz. Ust. Nr. 18, poz 113) w prow adza 
obowiązek uzyskania k o n c e s j i  na  prow adzenie z a k ł a d ó w  u ty li
zacyjnych tj. zakładów , p rzerab iających  zw łoki zw ierząt padłych i -cb 
części, tusze zw ierzęce i uboczne produk ty  uboju, nie nadające się do 
właściwego użytku, oraz w szelkiego rodzaju  odpadki pochodzenia zwie
rzęcego — na p ro duk ty  użytkow e nie przeznaczone do spożycia przez 
ludzi.

U staw a z dnia 9 m arca 1949 r. (Dz. Ust. Nr. 18, poz. 114), now elizu
jąca d ek re t o n a j m i e  l o k a l i  (opz. 259 i 383 Dz. Ust. z 1948 r.), upo
w ażnia R adę M inistrów do udzielenia w  drodze rozporządzenia zezwole
nia na opłacanie czynszu bądź w7 wysokości dotychczasowej, bądź w w y
sokości połow y staw ek 'pokreślonych  w tabeli Nr. 1, także innym  k a te 
goriom najem ców  niż w ym ienionym  w  dekrecie, chociażby najem cy ci 
byli rów nocześnie podatn ikam i podatku  obrotow ego albo gdyby wspólnie 
z tym i najem cam i m ieszkały osoby będące podatnikam i tego podatku  lub 
członkowie spółdzielni pracy.

U staw a z dnia 9 m arca 1949 r. (Dz. Ust. Nr. 18, poz 115) nadaje- 
g m i n i e  w i e j s k i e j  W i r e k  (pow7. katow icki, jwojew. śląskie) 
z dniem  1 stycznia 19 49 r. u s t r ó j  m i e j s k i .

Rozporządzenie M inistrów  A dm inistracji Publicznej, S karbu  i Od
budow y z dnia 15 lu tego 1949 r. (Dz. Ust. Nr. 18, poz. 123) usta la  w  w y
konaniu  d ek re tu  o najm ie lokali sk ład  i sposób pow oływ ania K o m i t e 
t ó w  F u n d u s z ó w  L o k a l n y c h  G o s p o d a r k i  M i e s z k a 
n i o w e j .

U staw a z dnia 9 m arca 1949 r. (Dz. Ust. Nr. 21, poz. 136)Kzmie- 
n iając  ustaw ę o o b o w i ą z k u  s p o ł e c z n e g o  o s z c z ę d z a n i a  
(poz. 74, 256 i 415 Dz Ust. z 1948 r  oraz poz. 42 Dz. Ust. z 1949 r ) ,  
w prow adza do Społecznego Funduszu Oszczędnościowego n o w  y 
f u n d u s z  D — r y b o ł ó w s t w a  m o r s k i e g o ,  poddając sam o
dzielnych rybaków  ku trow ych obow iązkow i społecznego oszczędzania. 
Podstaw ą obliczenia ich sk ładki oszczędnościowej jest kw ota, uzyskana 
ze sp izedaży  połowu, przy czym sk ładki pobierane są zależnie od klasy  
k u tra  w wysokości od 0,l°/o do 4°/o. j

Rozporządzeniem  R ady M inistrów  z dnia 18 m arca 1949 r. (Dz. Ust. 
Nr. 21, poz. 137) ustanow ione zostały s t a w k i  o s z c z ę d n o ś c i o w e  
dla uczestników  f u n d u s z u  B Społecznego Funduszu  Oszczędnościo
wego na rok 1949. O bowiązkowi społecznego oszczędzania podlegają 
w m yśl tego rozporządzenia podatnicy podatku  gruntow ego, opłacający 
ten  podatek  od podstaw y opodatkow ania, p rzekraczającej rów now artość 
80 kw in ta li ży ta w  stosunku rocznym , a ich staw ki oszczędnościowe-
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w ah ają  się od 70°/o do 140a/o w ym iaru  podatku  gruntow ego za rok 1949 
zależnie od wysokości podstaw y opodatkow ania.

Rozporządzenie M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 15 m arca 
1949 r. (Dz. Ust. Nr. 21, opz: 142) usta la  dla w ym iaru  podatku g ru n to 
wego p r z e c i ę t n y  p r z y c h ó d  z jednego h ek tara  grun tów  ziem 
niaczanych w kw in talach  ży ta (norm ę podstaw ow ą) za rok  1948 oraz 
p r z e c i ę t n ą  c e n ę  jednego k w i n t a l a  ż y t a  na rok 1949 dla 
poszczególnych pow iatów  i m iast w ydzielonych.

Pod poz. 146 ogłoszony został w  Nr. 21 D ziennika U staw  jednolity  
tekst u staw y  z 3 czerwca 1947 r. o n a d z o r z e  n a d  w y m i a r e m  
i p o b o r e m  p o d a t k u  g r u n t o w e g o .

Nr. 22 D ziennika U staw  zaw iera pod poz. 151 u s t a w ę  s k a r 
b o w ą  na  rok 1949, upow ażniającą Rząd do czynienia w ydatków  do 
kw oty  612.058.424.000 zł. Na pokrycie tych  w ydatków  służyć będą do
chody bieżące w  kwocie 452.205.421.000 zł, dochody m ajątkow e w  kw o
c ie  141.667.574.000 zł, nadw yżka budżetow a z 1948 r. w  kwocie
12.230.799.000 zł oraz oszczędności w  w yniku  zastosow ania planow ego 
system u oszczędzania w zakresie w ydatków  bieżących w kwocie
5.954.630.000 zł.

U staw ą z dnia 7 kw ietn ia  1949 r. (Dz. Ust. Nr. 23, poz. 152) Rząd 
upow ażniony został do w y d a w a n i a  d e k r e t ó w  z m o c ą  
u s t a w y  w edług zasad, ustalonych w  M ałej K onstytucji.

Rozporządzenie M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 23 m arca 
1949 r. (Dz. Ust. Nr. 23, poz. 156) z m i e n i a  g r a n i c e  m i a s t a  
L e ż a j s k a  (pow. łańcucki, wojew. rzeszowskie) przez w łączenie do 
lego  m iasta g rom ady S iedlanka, w yłączonej z gm iny w iejskiej K u ry 
łów ka. i

Rozporządzeniem  R ady M inistrów  z dnia 26 m arca 1949 r. (Dz. Ust. 
Nr. 24, poz. 160) zw olnione zostały od w pła t na F u n d u s z  G o s p o 
d a r k i  M i e s z k a n i o w e j  lokale użytkow e, zajęte na pomieszcze
nia biurow e p a rtii politycznych.

Rozporządzeniem  M inistra  A dm inistracji Publicznej z dnia 1 k w ie t
nia 1949 r. (Dz. Ust. Nr. 24, poz. 165) utw orzone zostało m i a s t o  
K o l u s z k i  (pow. brzeziński, wojew. łódzkie). Na obszar m iasta sk ła 
dają  się: grom ada K oluszki-K olonia, g rom ady Felicjanów  Nowy, K ata- 
rzynów  Nowy, Żukow ice Nowe oraz część grom ad Koluszki S tare  i Ż u
kowice S tare.

Rozporządzenie M inistra  A dm inistracji Publicznej z 1 kw ietn ia 
1949 r. (Dz. Ust. Nr. 24, poz. 166) z m i e n i a  g r a n i c e  gm in w iejskich 
D o b i e s l a w i c e  i K a z i m i e r z a  W i e l k a  (pow. pińczowski, 
wojew. łódzkie) przez w yłączenie grom ady W ojciechów z gm iny Dobie- 
sław ice i w łączenie je j do gm iny K azim ierza W ielka.

Rozporządzeniem  M inistra A dm inistracji Publicznej ż dnia 1 kw iet
nia 1949 r. (Dz. Ust. Nr. 24, poz. 167) zniesiona została gm ina w iejska 
.M ariampol (pow. kozieniecki, wojew. kieleckie), a z je j obszaru
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u t w o r z o n a  g m i n a  w i e j s k a  G ł o w a c z ó w  z siedzibą za
rządu gm innego w  Głowaczowie.

U staw a z dnia 7 kw ietn ia  1949 r. (Dz U st Nr, 25, poz. 174) n o rm uje  
pokryw anie o p ł a t  w  s z p i t a l a c h ,  będących zakładam i społeczny
mi służby zdrowia.

U staw a z dnia 7 kw ietn ia 1949 r. (Dz. Ust. Nr. 25, poz. 177) o l i k 
w i d a c j i  a n a l f a b e t y z m u  w prow adza społeczny obowiązek bez
p ła tnej nauk i dla analfabetów  i półanalfabetów  w  w ieku od 14 do 50 
roku  życia. C ałokształtem  prac w  zakresie zw alczania analfabetyzm u 
k ieru je  Pełnom ocnik Rządu, m ianow any przez Prezesa R ady M inistrów  
na  podstaw ie uchw ały  R ady M inistrów . Pełnom ocnikow i R ządu podlegają 
wojew ódzcy i pow iatow i pełnom ocnicy do w alki z analfabetyzm em . Po
nadto  u staw a tw orzy społeczne organy  w alk i z analfabetyzm em  w postaci 
K om isji Głównej oraz komisyj w ojew ódzkich, pow iatow ych i gm innych. 
Pełnom ocnik Rządu może w prow adzać obowiązek pełnienia społecznej 
służby w alki z analfabetyzm em , polegających na obow iązku w ykonyw ania 
czynności w zakresie re jestrac ji, nauczania i organizow ania opieki spo
łecznej, niezoędnej w  zw iązku z pocieraniem  nauki przez analfabetów . 
Dc pełnienia tej służby pow ołany może być bez jego zgody każay, kio 
posiada odpow iednie kw alifikacje, na okres nie dłuższy niż sześć m iesięcy 
w w ym iarze n iep izekraczającym  12 godzin tygodniow o i w miejscowości 
jego zam ieszkania lub  zatrudnien ia . Służba ta  jest w ynagradzana.

Nr. 26 D ziennika U staw  zaw iera pod poz. 189 ustaw ę z dnia 31 m ar
ca 1949 r. o N a r o d o w y m  P l a n i e  G o s p o d a r c z y m  na rok 1949.

Rozporządzenie M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 1 kw ietn ia 
1949 r. (Dz. U st Nr. 26, poz. 194) zaliczyło g m i n ę  w i e j s k ą  U s t r o ń  
(pow. cieszyński, wojew. śląskie) do gm in o c h a r a k t e r z e  m i e j 
s k i m .

Rozporządzeniem  M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 1 k w ie t
n ia  1949 r. (Dz. Ust. Nr. 26, poz. 195) z n i e s i o n a  została g m i n a  
w i e j s k a  C z e s z e w o  (pow. w ągrow iecki, wojew. poznańskie!, a n a 
leżące do niej grom ady Czeszewo, Czerlin, Głogowiniec, Legniszewo, 
M orakowo i Panigrodz włączone do gnuny w iejskiej Gołańcz, zaś g ro
m ady W iśniewo i W iśniewko do gm iny D am asław ek, a grom ady K oni- 
nek, Łukowo i Siedleczko — do gm iny w iejskiej W ągrówiec-Północ.
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PRZEGLĄD CZASOPISM  I WYDAWNICTW

„R ada N arodow a1' — dw utygodnik  (W arszawa, A leje U jazdowskie 3).
W Nr. 5 z 1 m arca br podano na w stępie pełny  tekst uchw ały Rady 

M inistrów  o w prow adzeniu  planow ego system u oszczędzania w gospo
darce narodow ej i o zadaniach oszczędnościo\yych na rok  1949 dla adm i
n istrac ji publicznej, in sty tuc ji społecznych i p rzedsięb iorstw  uspołecz
nionych. Z drtyku.łów ogłoszonych w num erze w ym ienić należy a rty k u ł 
J a n a  H e s s l a  „Zadania gm innych i pow iatow ych rad  narodow ych 
w akcji podniesienia hodow li". A utor, naw iązując do akcji Rządu m a
jącej na  celu podniesienie hodowli trzody chlew nej i bydła oraz u sp raw 
nienie skupu żywca, w skazuje na doniosłość tej akcji, korzyści, jakie 
z niej w yn ikają  dla hodowców (zwiększenie opłacalności i dochodowości, 
popraw a w arunków  hodowdi, prem ie i ulgi podatkow e dla dostaw ców  
żywca) i om aw ia zadania gm innych i pow iatow ych rad  narodow ych 
w  dziedzinie w \k o n an ia  odnośnego p lanu  rządowego. M i c h a ł  N o w a 
k o w s k i  w a rty k u le  „W alka z alkoholizm em  — jednym  z zadań rad  
narodow ych" om aw ia postanow ienia u staw y  z 21 m arca 1931 r. o ogra
niczeniach w  sprzedaży i spożyciu napojów  alkoholow ych i w ydanych na 
jej podstaw ie przepisów  w ykonaw czych i w skazuje na zadania i obo
w iązki rad  narodow ych w  dziedzinie zw alczani; alkoholizm u. A rtyku ł 
D a n u t y  S o k o ł o w s k i e j  („K obiety w radach  narodow ych") po
święcony jest om ówieniu działalności ob. H etm ańskiej, pierw szej kobiety  
w Polsce p iastu jącej stanow isko przewodniczącego W ojewódzkiej Rady 
N arodow ej (w Poznaniu).

Poza tym  num er zaw iera cyfrow e zestaw ienie b iblio tek  powszech
nych sam orządow ych, k ronikę z życia sam orządu, dział porad  praw nych, 
przegląd  ustaw odaw stw a i dział urzędow y podający w ażniejsze okolniki 
kancelarii R ady Państw a

Nr. 6 „Rady Narodowej" z 15 m arca br. o tw iera tekst przem ów ienia 
członka Rady P aństw a D r. H e n r y k a  K o ł o d z i e j s k i e g o  w ygło
szonego w Sejm ie przy  ogłaszaniu p ro jek tu  o N ajw yższej Izbie K ontroli. 
N astępnie ogłoszono w num erze tekst uchw ały R ady Państw a z 4 m arca 
rb. w  spraw ie podziału dotacji z Sam orządow ego Funduszu W yrów naw 
czego na pokrycie sam orządow ych niedoborów  budżetow ych w  1949 r. 
P a u l i n a  S e g a l e w i c z  w artykuleĄ iR eform a płac pracow ników  
państw ow ych i sam orządow ych" om aw ia postanow ienia now ej ustaw y
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uposażeniowej z 4 lutego 1949 r. obejm ującej i pracow hików  sam orzą
dow ych oraz w ydanych na jej podstaw ie rozporządzeń i uchw ał Rady 
M inistrów . Na a rty k u ł ten  zw racam y uw agę, om aw ia on bow iem  w y
czerpująco odnośne, tak  ak tualne  zagadnienia. W a rty k u le  ,,Z adanie ko
m isji p lanow ania  rad  narodow ych11 K a r o l  T k o c z  w zw iązku z p ra 
cami przygotow aw czym i rad  narodow ych do opracow ania p lanu 6-let- 
niego w skazuje na zadania kom isji p lanow ania w  .tej dziedzinie i nasu 
w ające się w  tej p racy  trudności, podkreśla że działalność kom isji p la
now ania wówczas dopiero stan ie  na wysokości zadania, jeżeli da w yraz, 
w yczuje i nastaw i się na  zaspokojenie potrzeb m as pracujących, idąc po 
linii potrzeb klasow ych. A utor zaznacza zarazem , że sam orząd jako  orga
n izacja te ry to ria lna , m ająca na celu zaspakajan ie  potrzeb m iejscowych, 
nie może działać w oderw aniu  od innych insty tucji działających, na  ich 
terenie, ale  i z drugiej s trony  także te  insty tucje  nie pow inny działać 
sam oistnie bez oglądania się na  sam orząd. P róby  kom isji p lanow ania 
Woj. R. N. w  k ie ru n k u  koordynacji p lanow ania sam orządu i przem ysłu 
n ie da ły  dotąd pożądanych w yników , k tó ra  pow inna znaleźć rozw iązanie 
na szczeblu m in isterialnym . A d a m  W e n d e l  w  a rty k u le  „O znaczeniu 
budżetu  sam orządow ego" om aw ia doniosłość budżetów  sam orządow ych 
osiągających globalnie sum ę 61 m iliardów  zł. podkreślając, że adm in istracja  
sam orządow a zaspakaja  najisto tn iejsze potrzeby  gospodarcze i społeczne, 
s tąd  w ażną jest rzeczą, by  tym i pow ażnym i środkam i finansow ym i gospo
darow ano najoszczędniej i by  w ydatk i obracane by ły  o ile m ożliw ie na cele 
p rodukcyjne i zw iązane z potrzebam i ludności p racującej. D latego też Rada 
P aństw a będąca zw ierzchnim  organem  konsty tucy jnym  w szystkich rad  
narodow ych w  liczbie około 4.000. p rzyw iązuje tak ą  w agę do spraw  
budżetow ych, podobnie jak  to czynią i m inister*w a w spółpracujące z sa
m orządom  na odcinku dróg, ośw iaty, k u ltu ry  i sztuki, zdrowia, ro l
nictw a itd  Poniew aż zaś p lanow anie działalności publicznej, w szczegól
ności zaś budżetow anie, zastrzeżono radom  narodow ym , gdyż w  budże- , 
tach  u jaw nia s;ę k ierunek  dzaiłalności sam orządu, prze*o budżet sam o
rządow y jest w skaźnikiem , jak  rad a  narodow a realizu je  klasow ą politykę 
indowego państw a w swej p rak tycznej codziennej działalności

Pónadto  w ym ienić należy a rty k u ł B o l e s ł a w a  W ó j to w i c z a 
„Rum uńskie rady  ludow e". Rady te  są ciałam i przedstaw icielskim i w y 
b ieranym i w  czteroprzym iotnikow ym  głosowaniu. Posiadają one u p raw 
nienia daleko wychodzące poza t. zw. ogólną adm inistrację. Tak np. Rady 
Ludow e bron ią  p raw  m ieszkańców, przestrzegają  poszanow ania i stoso
w an ia  p raw  oraz podejm ują konieczne środki w celu zapew nienia dobrego 
funkcjonow ania m iejscowej gospodarki. Są one organem  w ładzy państw o
wej nowego historycznego typu, za pośrednictw em  których  lud w pełni 
urzeczyw istnia sw ą zwierzchność.

Poza tym  num er zaw iera kron ikę z życia sam orządu, dział porad 
p raw nych  i wiadom ości urzędow ych (okólniki kancelarii Rady Państw a), 
b ib liografię i przegląd ustaw odaw stw a.
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Nr. 7 „Rady N arodow ej" z 1 kw ietn ia  br. podaje na  w stępie znane 
już z p rasy  codziennej: tekst pism a P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o 
l i t e j  do uczestników  K rajow ej n a rad y  oszczędnościowej oraz przem ó
w ienie Przew odniczącego K om itetu  Ekonom icznego R ady M inistrów  
H i l a r e g o  M i n c a  rów nież poświęcone akcji oszczędnościowej.

Zagadnieniu  oszczędzania poświęcony jest także a rty k u ł p r o f .  Dr .  
M.  J a r o s z y ń s k i e g o  „System  oszczędzania w  gospodarce narodo
w ej", w  k tó rym  au to r w skazuje na  doniosłą rolę rad  narodow ych przy 
realizow aniu  akcji oszczędnościowej w  gospodarce kom unalnej i pod
kreśla  ich współodpow iedzialność za rzeczyw iste w prow adzenie w  życie 
system u oszczędzania przez w szystkie czynniki, biorące udział w  gospo- - 
darce społecznej na  danym  teren ie . A d a m  J a n o w s k i  w  arty k u le  
„P rzejaw y m arno traw stw a w  sam orządzie" naw iązując do uchw ały  Rady 
M inistiów  o w prow adzenie planow ego system u oszczędzania i do K ra 
jow ej N arady  Oszczędnościowej, om aw ia p rzejaw y m arno traw stw a w  ad
m inistracji sam orządow ej, p rzeprow adzając szczegółową analizę ich przy
czyn. A uto r podaje zarazem  szereg rażących przykładów  tego m arno
traw stw a .

Z innych artyku łów  w ym ienić należy a rty k u ł K a z i m i e r z a  S o 
b ó t k i  „B udżety zw iązków  sam orządow ych n a  1949 ro k “, H e l e n y  
K u r  k o v/ s k i e j „W alka z analfabetyzm em " i A n t o n i e g o  He -  
b r o w s k i e g o  „W spółpraca rad  narodow ych z Pow szechnym  Zakładem  
Ubezpieczeń W zajem nych".

Nr. 8 „Rady N arodow ej" z 15 kw ietn ia  br. o tw iera  a rty k u ł i n ż. 
T a d e u s z a  Z a n d f o s s a  „W yniki akcji polepszenia kom unalnych 
w arunków  b y tu  k lasy  robotniczej", w  k tórym  au to r naw iązując do 
uchw ały  R ady M inistrów  z 15 w rześnia 1948, przeznaczającej sum ę 
2 m iliardów  złotych z rezerw  Sam orządow ego Funduszu W yrów naw czego 
na polepszenie kom unalnych w arunków  by tu  klasy  robotniczej przez 
przeprow adzenie na  teren ie  sam orządów  m iejskich, w  dzielnicach robot
niczych, p rac przynoszących doraźne i bezpośrednie korzyści robotnikom , 
om aw ia szczegółowo w yniki odnośnej akcji. A utor dochodzi do wniosku, 
że akcja ta  dała w yniki pozytyw ne, została bowiem  w ykonana znaczna 
ilość prac pilnych i niezbędnych, na k tó rych  przeprow adzenie k iasa  ro 
botnicza czekała długie la ta  i na  k tórych  w ykonanie w  ram ach no rm al
nych budżetów  w w ielu w ypadkach potrzeba byłoby zw iązkom  sam orzą
dowym  p aru  lat. Mimo Krótkiego czasu pozostaw ionego na przeprow a
dzenie całej akcji i mimo n iesprzy jającej pory  roku, zapro jek tow ane p race 
zostały w ykonane. Zarazem  w spom ina au to r i o pew nych niedociągnię
ciach w  powyższej dziedzinie. K a r o l  T k o c z  om aw ia w yniki w spo
m nianej akcji na te ren ie  w ojew ództw a śląskiego. J e r z y  S t a r o ś c i a k  
w  a rty k u le  „W ym iana nieruchom ości m iędzy Skarbem  P aństw a i sam o
rządem " om aw ia spraw ę nieodpłatnej w ym iany objektów  m ajątkow ych 
potrzebnych dla celów państw ow ych wzgl. sam orządow ych, podkreślając, 
że sp raw a ta  jest w ielkiej wagi, stanow i bow iem  jeden  z w arunków  peł-
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nego i praw idłow ego w ykonania państw ow ych planów  gospodarczych 
i inw estycyjnych, gdyż elim inuje konieczność ponoszenia zbędnycn w y
datków  finansow ych. W a c ł a w  M o r a w s k i  w arty k u le  „K om itety 
blokow a" w skazuje na dotychczasow e pozytyw ne rezu lta ty  w prow adzenia 
w  życie te j insty tucji w  szeregu m iast i podkreśla, że świadomość zna
czenia i ro li kom itetów  blokow ych pow inna stać się udziałem  wszystkich 
rad  narodow ych.

Z innych artyku łów  w ym ienić należy a rty k u ł J o a n n y  L a n d y -  
B r z e z i ń s k i e j  „W alka z analfabetyzm em  na now ym  e ta p ie 11 i M 
N o w a k o w s k i e g o  „Przyśpieszone postępow anie karn o -ad m in is tra 
cyjne odnośnie n iek tó rych  p rzestępstw ”'.

Zwrócić też należy uw agę na  um ieszczony w tym  num erze obszerny 
dział „P rasa  w sam orządzie '”, podający przegląd  artyku łów  prasow ych 
dotyczących sam orządu z szeregu w ojew ództw .

„D em okratyczny Przegląd P raw niczy^ (W arszawa — M inisterstw o 
Spraw iedliw ości).

Nr. 3 (za m arzec br.) o tw iera  w stępny  a rty k u ł redakcy jny  „O wysoKi 
poziom uśw iadom ienia ideologicznego kad ry  sądow o-prokura to rsk ie j”” 
zw racający  uw agę na  konieczność rozszerzenia w idnokręgów  m yślow ych 
p raw nika  przez opanow anie praw dziw ie naukow ych zasad poglądu na 
św iat, n a  rozwój społeczny oraz na  rozwój insty tucji politycznych i p ra w 
nych. Pogłębienie w iedzy społecznej opartej na  zasadach naukow ego so
cjalizm u, u ła tw ia  praw id łow e i zgodne z in teresam i poiskich mas p ra 
cujących w ykonyw anie p racy  zawodowej sędziegc i p ro k u ra to ra  w  Poi- 
sce Luduw ej—a dodajm y—rów nież i każdego pracow nika adm inistracji 
publicznej. J. S e m k o w  om aw ia „Założenia i cele szkolenia ideolo
gicznego””. Dr. E. M e r c  w a rty k u le  „Szkoły praw nicze”” podnosi, że 
centralnym  problem em  w ym iaru  spraw iedliw ości je s t proolem  zaufania 
szerokich m as społeczeństw a do sądu, a podstaw ow ą p rzesłanką tego 
zaufania jest świadomość, ze sędzia nie jest nam  obcy, ale zw iązany jest 
z naszym  ustro jem , że sam  w yrósł z m as ludu  pracującego i od nich się 
n ie oddalił, że św iadom  jes t tego, iż swój aw ans społeczny m a ty lko 
i jedynie  do zaw dzięczenia w ładzy ludu  pracującego, k tó re j w inien być 
bezw zględnie oddany. Jed n ą  z dróg w iodących ku realizacji tego postu
la tu , — to Szkoły P raw nicze M inisterstw a Spraw iediw osci. Pow stały  ons 
w  w yniku zapotrzebow ania społecznego, w ym iar spraw iedliw ości Polski 
Ludowe,, nie mógł bowiem  oprzeć się w yłącznie na  przedw ojennych k a 
d rach  sędziów i p rokura to rów , k tó rzy  dzięki ciążącem u na ich urnysło- 
wości balastow i ideologii bu rżuazyjnej, z tru d em  ty lko  przystosow yw ali 
się do now ych stosunków  i nie podążali za biegiem  w ypadków , M. P  o- 
l i - s z e w s k i  w  a rty k u le  „C en tralne k u rsy  społeczno-polityczne”” om a
w ia zadania i znaczenie tych  kursów , organizow anych przez M inisterstw o 
Spraw iedliw ości od 1948 r  dla sędziów, prokurato rów , asesorów  i ap li
kan tów  sąaow ych. I. A n d r e j e w  w a rty k u le  „C en tra lna  szkoła p raw 
nicza im. Teodora D uracza”” om aw ia organizację i działalność tej szkoły,
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będącej pierw szą w  Polsce w yższą uczelnią praw niczą, w k tórej w szystkie 
przedm ioty  są w ykładane zgodnie z założeniam i m arksizm u-leninizm u. 
Zaznacza przy  tym  autor, że szkoła ta  m a m. in. doniosłe zadanie udo
stępnienia stuaiow  wyższych tym  wązystk^m, k tó rzy  m ają  u trudn iony  
dostęp do studiów  uniw ersyteckich . R o m a n  Ż e b r y k  w arty k u le  
„W ybory do sądów  ludow ych w Z. S. R. R .“ naw iązując do p rzeprow a
dzonych ostatnio w  Związku Radzieckim  w yborów  sędziów i ław ników  
do sądów ludcw ych, om aw ia zakres działania tych sądów  (znaczna 
większość spraw  cyw ilnych i karnych), ich organizację (kom plety złozone 

sędziego i dwóch ławników) i try b  przeprow adzenia w yborow.
S tatystyce przestępczości za rok 1947 poświęcone są a rty k u ły  L. J  a- 

n o w s k i e g o  i J.  S z c z u c k i e g o .  Poza tym  n u m er podaje tekst 
dalszych rozdziałów  p ro jek tu  księgi IV  kodeksu cywilnego. Zwrócić n a 
l e ż y  aw agę na bardzo pożyteczny, g run tow nie opracow any a rty k u ł S t e 
f a n a  B r e y e r a  „Zbiory dokum entów , ak ta  ksiąg wieczystych, k a rto 
teka i a rch iw um  ksiąg w ieczystych“ om aw iający w yczerpująco odnośne 
postanow ienia praw a o księgach wieczystych. A rty k u ł ten  uprzystępnia  
odnośne przepisy, k tóre, poza osobami m ającym i z nim i zawodową stycz
ność, są naoguł szerszym  kołom  nieznane.

Nr. 4 (za kwiecień) „D em okratycznego Przeglądu  Praw niczego1', 
o tw iera  a rty k u ł poświęcony om ówieniu doniosłości Św ięta i m aja  jako  
św ięta Polski Ludowej. N astępnie podano tek st przem ów ienia sejm owego 
Min Spraw iedliw ości H e n r y k a  Ś w i ą t k o w s k i e g o ,  poświęconego 
reform om  p raw a karnego. Z innych a rtyku łów  zwrócić należy uw agę na 
a rty k u ł J e r z e g o  J o d ł o w s k i e g o  „FunKcja p raw a i zadania p raw - 
n ictw a w  okresie budow y fundam entów  socjalizm u". A uto r podkreślając, 
że w okresie m iędzyw ojennym  nastaw ienie  praw ników  polskich było 
naogół reakcyjne i antyradzieckie, co w ynikało  stąd, że inteligencja nasza 
była ściśle zw iązana z k lasą kapitalistyczną, podnosi, że w Polsce Ludo
wej następu ję  w  tej dziedzinie zasadnicza zm iana. Coraz bardziej i coraz 
częściej p raw icy  w ykazują nową, w łaściw ą posraw ę społeczną, now ą po
staw ę ideową, zrozum ienie isto tnej treści stosunków7 społecznych i dokony- 
w ujących się w  Polsce przeobrażeń. Z ew nętrznym  tego przejaw em  jest 
znakom ity  w zrost w ciągu ostatniego roku  liczby 'p raw n ików  w szeregach 
p a rtii politycznych. W zakresie 'w ypracow yw ania now ej postaw y św ia
topoglądow ej i now ej świadomości społeczno-pohtycznej doniosłą jest rola 
w ychow aw cza organizacji party jnych . Na teren ie  praw niczym  tę  rolę w y
chowawczą spełnia nadto  Zrzeszenie P raw ników  D em okratów , k tóre  
podjęło in ic jatyw ę akcji szkolenia ideowego. N astępnie podkreśla autor, 
że w u stro ju  socjalistycznym  w zrasta  niepom iernie i nab ip ra  nowego, 
doniosłego znaczenia funkcja  praw a. Jest ono doniosłem  instrum entem  
budow y socjalizm u, a szybkie tem po przem ian oraz szybka budowa 
i przebudow a now ych odcinków gospodarki narodow ej w ym agają  coraz 
now ych aktów  ustaw odaw czych -— póki zaś nie nastąp i całkow ite zastą
pienie daw nego ustaw odaw stw a now ym  praw em  i póki nie w ejdziem y
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w  okres w iększej stałości ustaw , wciąż będzie doniosła na tym  etapie rola 
w ykładni praw a Przy stosow aniu przedw ojennych norm  praw nych, n o r
m y te m uszą być rozw ażone k ry tycznie  w  zestaw ieniu  z now ym  porząd
kiem  praw nym , a w ykładnia  ich pow inna zm ieizać do w ydobycia z daw 
nej norm y treści, odpow iadającej zm ienionym  stosunkom  społecznym. 
N atom iast o ile idzie o w ykładnie  nowego praw a, to tu ro la  sądu jest 
o w iele węższa Nie y/chodzi bowiem  w  rachubę potrzeba badania zgod
ności now ej norm y praw nej z now ym  porządkiem  praw nym , a rola w y
k ładni r.owego p raw a sprow adza się do zastosow ania nowej norm y w spo
sób zgodny z jej celem i in teresem  klas pracujących.

Z innych a rtyku łów  w ym ienić należy tłum aczenie a rtyku łów  p r o f .  
A. W.  W e n e d i k t o w a  ,,G podstaw ow ycn problem ach radzieckiego 
praw a cyw ilnego" i D r . W i t o l d a  W a r  k a l l o  „K ilka uw ag do pro
jektu  księgi III kodeksu cywilnego".

„Państwo i Prawo" (miesięcznik — W arszaw a, ul. Daszyńskiego 18j.
Nr. 2 (za lu ty  br.) o tw iera list o tw arty  Zrzeszenia P raw ników  Demo

k ra tów  w Polsce w ystosow any do P rezyden ta  U. S. A. H, T rum ana p ro 
testu jący  v rzeciw ko procesowi w ytoczonem u 12 przyw ódcom  kom uni
stycznej partii S t Zjednoczonych. Procesow i tem u poświęcony jest rów 
nież a rty k u ł L e s z k a  L e r n e l l a  , 5ąd U S. A. — narzędzie im pe
rializm u am erykańskiego", w ykazujący na przykładzie w spom nianego 
procesu an tydem okratyczny  ch arak te r am erykańskiego sądu przysięgłych, 
k tó ry  m a na celu odw rócenie uw agi społeczeństw a od know an w ojennych, 
od zastraszającego w yzysku stosowanego przez im perialistów  am erykań
skich oraz od ich krw aw ego udziału  w w ojnie domowej w  G recji i w  Chi
nach Z dalszych artyku łów  w ym ienić należy a rty k u ł prof. U niw  Mos
kiew skiego A. F. K l e j n a n a  |w, D em okratyczne zasady radzieckiego 
procesu cywilnego"-, P r o f .  Dr .  W ł a d y s ł a w a  S i e d l e c k i e g o  
„Stosunek postępow ania spornego do niespornego" oraz posła do Izby 
G n rn  D. N. P r  i 11 a „O in teresie  publicznym  w angielskim  praw ie 
o zobowiązaniach".

B ogaty dział recenzji w ydaw nictw  praw niczych, dodatek cyw ili- 
styczny i p raw n o -k arn y  oraz b iu le tyn  inform acyjny  W arszaw skiej Rady 
A dw okackiej dopełniają całości num eru.

Nr. 3 s,Państwa i Prawa" (za m arzec br.) o tw iera a rty k u ł D i S t a 
n i s ł a w a  E h  r  l i c h a  ..D em okracja Ludow a". A utor zaznacza, ze od
m ienność genezy dem okracji ludow ej sprow adza się przede w szystkim  
do tego, że pow stała ona dzięki zw ycięstw u i pomocy socjalistycznego 
państw a. N atom iast isto ta w ładzy państw ow ej jest taka  sam a w państw ie 
socjalistycznym , jak  i w  państw ach  dem okracji ludow ej. Nowa podstaw a 
społeczno-gospodarcza państw  dem okracji ludow ej pow stała dzięki dwóm 
przew rotom  rew olucyjnym , k tó re  dokonały się równocześnie: nacjonali
zacji banków , przem ysłu, górnictw a i tran sp o rtu  oraz reform ie rolnej, 
k tó ra  zlikw idow ała silną i w pływ ow ą klasę obszarniczą. Te rew olucyjne 
przeobrażenia, zostały następnie usankcjonow ane przez ak ty  ustaw odaw 



N r 4—5 P rzeg ląd  czasopism  i w ydaw n ic tw 181

cze. Dzięki uspołecznieniu środków  położono podw aliny gospodarki p la 
now ej, a co zatem  idzie, dalszego rozw oju w k ierunku  pełnej dem okracji 
ludow ej, a w dalszej p respektyw ie i socjalizm u. Zarazem  w ładza ludow a 
oa sam ego początku przystąp iła  do m ontow ania w łasnego apara tu  o w y
raźnie klasow ym  charak terze. Ustrój gospodarczy dem okracji ludow ej 
tw orzą trzy  w spółistniejące człony (układy), a) gospodarka socjalistyczna, 
b) gospodarka pryw atno-kap ita listyczna  i c) gospodarka drobnotcw arow a. 
K ażde państw o dem okracji ludow ej stanęło  przed a lte rn a ty w ą: albo gos
podarka drobnotow arow a zostanie przez spółdzielczość zw iązana i podpo
rządkow ana gospodarce państw ow ej, albo też gospodarka p ry w atno -kap i
ta listyczna w ykorzysta sw e n a tu ra ln e  tendencje  rozw ojow e w  k ie ru n k u  
kapita lizm i W dalszym  rozw oju na drodze dem okracji ludow ej leży 
przekształcenie gospodarki drobnotow arow ej i przede w szystkim  gospo-- 
dark i chłopskiej w gospodarkę o charak terze  socjalistycznym . W kon
kluzji w ypiow adza au to r wniosek, że dem okracja ludow a nie jest form ą 
syntezy czy trw ałego  współżycia dwóch różnorodnych ustro jów  społecz
nych, lecz jest fo rm ą w ypieran ia  i stopniow ej likw idacji elem entów  k a 
pitalistycznych, a zarazem  form ą rozw ijan ia  i um acniania .podstaw  przy 
szłej gospodarki socjalistyczej, oraz stw ierdza, że możliwość przejścia 
do socjalizm u poprzez system  w ładzy dem okracji ludow ej uza
leżniona je s t od ścisłej w spółpracy z ZSRR oraz od ciągłego um acniania 

rozw oju system u w ładzy dem okracji ludow ej w oparciu o pomoc ZSRR 
i innych k ra jów  dem okracji ludow ej.

W a rty k u le  W i t o l d a  S t a n k i e w i c z a  „A dw okatura  w  Zw iąz
ku Radzieckim ", au to r om aw ia jej obecną organizację, podkreślając, że 
m yślą przew odnią obowdązującego p raw a o u stro ju  adw okatu ry  radziec
kiej jest podniesienie poziomu ideow o-politycznego i zawodowego' adw o
k a tu ry  przez zw iększenie wym ogów  ustaw ow ych, jak ie  s ta iT ia się k an 
dydatom  do adwi ka tu ry , oraz roszerzenie up raw nień  kolegium  adw o
katów  dla strzeżenia godności jego członków.

J a n  P  i ; o w i c z w a rty k u le  „Cofnięcie w niosku w yw łaszczenio
wego" om aw ia kw estię  dopuszczalności tego cofnięcia w św ietle p rzep i
sów p raw a o postępow aniu w yw łaszczeniow ym  i p raw a o postępow aniu 
adm inistracyjnym . Zwrócić należy rów nież uw agę na a rty k u ł S t a n i 
s ł a w a  D u s z n i a k a  „W spółdziałanie gmin w sporządzaniu testam en
tu "  oraz W a c ł a w a  B r z e z i ń s k i e g o  „Dobór personelu  i obsadza
nie stanow isk  służbow ych w adm in istrac j’ publicznej w e F rancji".

„Gaz, Woda i TechniKa Sanitarna" — m iesięcznik (W arszawa, ulica 
Czackiego 3/5).

N r. 4 za kw iecień br. zaw iera następu jące a rtyku ły : Dr. inż. J a r o 
s ł a w a  D o l i ń s k i e g o  „P rzestrzenny  grafikon  gazu genera to row e
go , i n ż .  W i t o l d a  C h r a m c a  „Czy należy budować osobny wodo
ciąg dla hutnictw a"* inż. R o m a n a  M a r y n i a r c z y k a  „Zagad
nienie zaopatryw ania w  w odę zakładów  hutniczych w  górno-śląskim  
okręgu przem ysłow ym " Mgr. F l o r i a n a  P l u c i ń s k i e g o  „S tra ty
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gazu“ oraz J ó z e f a  R a w s k i e g o  „Z akłady Oczyszczania M iast 
w św ietle sw ych budżetów  na  1949 r

Nr'. 5 za maj br. zaw iera artyK uły: J a n a  P i o t r o w s k i e g o
„O grzew anie zaalaczynne w odą przegrzaną osiedla W arszaw skiej Spół
dzielni M ieszkaniowej na te ren ie  W arsazw a — M okotów", inż. L u d 
w i k a  O b i d o w i c z a  „Rozprow adzenie gazu“, inż. E u g e n i u s z a  
G ó r e c k i e g o  .^Wodociągi londyńskie"* i n ż .  J c z e f a  S t i k s y  

. „R eduktory  ciśnień gazu“,' i n ż .  K a z i m e r z a  S m o l u c h o w s k i e g o  
„Osuszanie i oczyszczanie gazu koksowego z nafta liny", D f . i n ż .  J a n a  
W i e r z b i c k i e g o  „Celowość uprzedniego oczyszczania w ód ścieko
w ych dla ich rolniczego w y k o rz y s ta n ia "^  J ó z e f a  R a w s k i e g o  

j;f;UDOCzne w ykorzystan ie  m agistra li piaskow ej" i i n ż .  J u l i u s z a  K a 
c z o r o w s k i e g o  „Stulecie gazowni w Brnie".

„Przegląd Notarialny" — m iesięcznik (W arszawa, ul. K apucyńska 6).
W Nr. §54 za m arzec i kw iecień br. zwrócić należy uw agę m. in. na 

.artyku ł P i o t r a  Z u b o w i c z a  „A naliza i ew olucja p raw a własności", 
oparte  na dziele ros. prof. B enedyktow a „O państw ow ej socjalistycznej 
w łasności", oraz na a rty k u ł S t e f a n a  B r e y e r a  „O brót n ierucho
m ościami ziem skiem i na ziem iach zachodnich i odzyskanych" poświęcony 
zagadnieniu, czy rozporządzenie tymc zasowe R ady M inistrów  z dn. 1. IX  
1919 r. norm ujące przenoszenie własności nieruchom ości ziemskich (Dz. 
U. R. P. Nr. 72, poz. 428) obow iązuje w  w ojew ództw ach poznańskim  i po
m orskim  (a w  konsekw encji rów nież na Ziemiach Odzyskanych). A utor 
zgodnie ze stanow iskiem  zajętym  w  zarządzeniu M inistra S p raw ied li
wości z 20. X. 1948, a w brew  stanow isku zajętem u swego czasu przez NTA 
w  w yroku z 18. II. 1924 r., dochodzi do wniosku, że w ym ienione wyżej 
rozoprządzenie z 1 w rześnia 1919 obow iązuje na ziem iach zachodnich 
i odzyskanych.

Zwrócić należy rów nież uw agę na a rty k u ł J e r z e g o  O p y d o  
, P odatek  od w ynagrodzeń i zm iany w  społecznym  oszczędzaniu".

„Gospodarka Planowa" — m iesięcznik ••— (W arszawa, pl. T fzech 
K rzyży Nr. 5).

Nr. 4 z?, kw iecień br. zaw iera szereg a rty k u łó w  z dziedziny p lano
w an ia gospodarczego Zwrócić należy uw agę na a rty k u ł „ Jak  działa de
k re t o najm ie lokali" oparty  na dotychczasow ych dośw iadczeniach ze 
stosow ania dek re tu  i w yciągający wnioski co do skuteczności dekretu  
w  zakresie uporządkow ania_spraw y wysokości czynszów m ieszkaniow ych 
i gospodarki w  dom ach m ieszkalnych. A rtyku ł stw ierdza, że w pływ y 
Funduszu G ospodarki M ieszkaniow ej przekroczyły  kw otę 1300 mil. zł. 
z czego ca 630 m iln. zł. w płynęło w  r. 1948 a ca 670 m iljn . zł. po 1 stycznia 
r. 1949, tj. po ukończeniu ścisłej ew idencji i pom iarów  lokali. N ależy 
przypuszczać, że o p ła ty  u stabd izu ją  się na  poziomie ca 300 fruln. zł. m ie
sięcznie. W zw iązku z tym  u progu sezonu budow lanego r. 1949 akcja 
rem ontów  kap ita lnych  oparta  o s ta łe  finansow e podstaw y Funduszu 
G ospodarki M ieszkaniowej w kracza w  stad ium  planow ej realizacji, k tórej
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w ynikiem  będzie popraw a w arunków  m ieszkaniow ych licznych rzesz 
najem ców  ze św iata  pracy.

W Nr, 5 za m aj br. zwrócić należy uw agę na a rty k u ł S t a n i s ł a w a  
P o t a p c z u k a  „Budow nictw o w  planie inw estycyjnym  na rok 1949“ 
op arty  na danych statystycznych, z k tó rych  au to r w yprow adza wniosek, 
że dane te  obrazują  w zrost za trudn ien ia  w przedsiębiorstw ach państw o
wych kosztem  przedsiębiorstw  pryw atnych , co św iadczy o postępującej 
socjalizacji w ykonaw stw a budowlanego.

„Życie Gospodarcze" — dw utygodnik  -  (Katowice, 3 M aja 23).
U kazały się num ery  7— 10 (za kw iecień i maj br.) zaw ierające bogatą 

treść, na k tó rą  składa się szereg fachow ych artyku łów  i wiadomości 
z dziedziny gospodarczej, oraz kron ika życia gospodarczego zagranicą.

WYDAWNICTWA NADESŁANE

I)r. Teodor Śwmarski; „Skorowidz do Dziennika Ustaw 1944— 1948“
K sięgarnia Pow szechna, K raków  1949 r. (123 str.). 1

W zmożone tem po prac ustaw odaw czych jest norm alnym  objaw em  
pow ojennym . N astępstw a w ojny w ym agają  bowiem  unorm ow ania całego 
szeregu zagadnień, k tó re  w yw iązały  się jako sku tk i w ojny i jej w pływ u 
na w szystkie n iem al dziedziny życia. Tempo prac ustaw odaw czych i ilość 
now ych norm  praw nych wzm aga się z n a tu ry  rzeczy jeszcze bardziej 
wówczas, gdy w  następstw ie przem ian w yw ołanych w ojną następu je  
przebudow a u stro ju  politycznego, społecznego i gospodarczego — jak  to 
ma m iejsce w  państw ach  D em okracji Ludowej. Znaczna ilość now ych 
przepisów  ustaw ow ych u tru d n ia  zorjentow anie się w nich, wobec czego 
nasuw a się konieczność opracow ania skorowidzów, k tó reby  orien tację 
w tych  przepisach u łatw iły . Liczne norm y p raw ne ogłoszone u nas po 
wojnie w  D zienniku Ustaw , nie znalazły dotąd odpowiedniego uięcia 
w  '.koi o widzu, poświęconym  specjalnie ustaw odaw stw u Polski Ludowej. 
U staw odaw stw o to jest zaś tak  w szechstronne i bogate, że w ym aga n ie
zbędnie system atycznego ujęcia w  skorow idzu poświęconym  m u specjal
nie, a to  tym bardzw j, że cały szereg ustaw , dekretów  i rozporządzeń uległ 
n ie jednokro tn ie  zmianom, k tó re  dopiero łącznie z tekstem  pierw otnego 
przepisu dają  obraz obow iązującego stanu  praw nego. Wyszuk>wanie po
szczególnych przepisów  i ich zm ian w  skorow idzach poszczególnych 
półroc7\ Dziennika U staw  w ym aga nader sk rupulatnego  przeglądania 
każdego z półrocznych skorow idzów  oddzielnie, pow odując więc pow ażny 
nak ład  pracy  i s tra tę  czasu. N akład ten  zm niejsza się w ielokrotnie, jeżeli 
posługiw ać się można skorow idzem  ujm ującym  całokształt u staw odaw 
stw a powojennego.

Skorow idz do D ziennika U staw  opiacow any przez Dr. Teodora Św i- 
narskiego, sędzia T rybunału  U bezpieczeń _ Społecznych, obejm uje 
w  sposób system atyczny i jasny w szystkie przepisy (ustawy, dekrety , 
rozporządzenia, itd.) ogłoszone w  łatach  1944 —■ 1948.

\
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U kład skorow idza ba] dzo przejrzysty , zaopatrzenie go zaś w  szereg 
haseł u ła tw ia  odszukanie poszczególnych przepisów  i pozw ala także n ie- 
pfawnikow^, k tó ry  ty lko  w  przybliżeniu  przypom ina sobie nazw ę lut> 
treść p; trzebnego m u przepisu, odszukać go pod jednym  z zuzytych przez 
au to ra  haseł

Skorow idz Di. Sw m arskiego okaże się więc n iew ątp liw ie  doskona
łym podręcznikiem  w  prak tyce w szystkich w łaaz, urzęaow  i osób, k tó re  
z rac ji swego zaw odu czy też zain teresow ań za jm ują się ustaw odaw stw em  
Polski Ludow ej. Pow inien on znaleźć się w  każdym  urzędzie i dotrzeć 
do rąk  każdego p raw nika.
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4

O PIN IE I PORADY PRAW NE
• « /

S p ra w y  stanu cyioilnego,

1. C z y  u r z ę d n i c y  s t a n u  c y . w i l n e g o  s ą  u p r a w n i e n i  
d o  p o b i e r a n i a  o p ł a t y  a d m i n i s t r a c y j n e j  w  w y s o k o ś c i  
1 0 0  zł .  z a  p o ś w i a d c z e n i a  w ł a s n o r ę c z n o ś c i  k a ż d e g o  
p o d p i s u ,  z ł o ż o n e g o  n a  o ś w i a d c z e n i u  o s o b y ,  w s t ę p u 
j ą c e j  w z w i ą z e k  m a ł ż e ń s k i ,  o b r a k u  p r z e s z k ó d  p r a w - '  
n y c h  d o  z a w a r c i a  t e g o  z w i ą z k u  o r a z  p o d p i s ó w  ś w i a d 
k ó w ,  o b e c n y c h  p r z y  z a w i e r a n i u  m a ł ż e ń s t w a ?

Z powyższego zapy tan ia  m ożna w yw nioskow ać, że n iek tó re  urzędy 
stan u  cyw ilnego w idocznie pob iera ją  tak ie  opłaty. S łusznie więc zw ro- 
cono się w  tej spraw ie do R edakcji „G azety A .dm inistracji‘i£igdyz po ru 
szona kw estia  w inna być w yjaśn iona w  in teresie  ogółu obyw ateli.

Otóż urzędnicy  stanu  cyw ilnego n i e  s ą  upraw nien i do pobieran ia 
op łat adm inistracy jnych  za pośw iadczanie w łasnoręczności podpisów  osób, 
w stępujących  w  związek m ałżeński an i św iadków , obecnych przy zaw ie
ran iu  m ałżeństw a.

W instrukcji dla urzędników  stanu  cywilnego, ogłoszonej w  Nr. 5 
Dz Urzęd. Mm. Adm. Publ. z dnia 3. III. 1949 r., są podane wzory 
(N. NR. 23 i 24) ośw iadczeń osob, w stępujących w zw iązek m ałżeński 
oraz św>adKÓw, obecnych p rzy  zaw ieran iu  małżi nstw a. Stosow nie do 
treści w zorów  u rzęan ik  stan u  cywilnego p rzy jm uje  ośw iadczenie tych osób 
po uprzednim  stw ierdzeniu  ich tożsamości. Wobec tego nić^ ma żadnej 
podstaw y do dodatkow ego pośw iadczania w łasnoręczności podpisów 
w spom nianych osób, skoro s trony  sk ład a ją  swe podpisy na ośw iadcze
niach w obecności u rzędn ika stanu  cywilnego, a ośw iadczenia te następn ie  
są przechow yw ane w  ak tach  zbiorowych.

U rzędnicy stanu  cyw ilnego mogą pobierać opłaty  adm in istracy jne  
za pośw iadczenia w łasnoręczności podpisów  wT innych p raw nie  uzasad
nionych p rzypadkach  (np. za legalizację podpisu osoby duchow nej na 
w ystaw ionym  przez n ią  wypisie z ksiąg m etrykalnych , za poświadczenie 
w zoru podpisów m ałżonków  w  książeczce stanu  cyw ilnego itp.).

G
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W zw iązku z zaw ieran iem  m ałżeństw  urzędnicy  stanu  cywilnego 
m ogą pobierać op łaty  adm in istracy jnej, k tó re  są przew idziane w  rozpo
rządzeniu  z dnia 23. III. 1948 r. (Dz. U. F» P. Nr. 21 poz. 150), a m ianow ice-

1) za sporządzenie ak tu  m ałżeństw a — 500 zł.
2) za zaw arcie m ałżeństw a po za lokalem  U rzędu w  miejscowości, 

będącej siedzibą U rzędu •—■ dodatkow o 200 zł.,
3) w innej m iejscowości — dodatkow o 500 zł.
O płata dodatkow a za sporządzenie aktu  m ałżeństw a po za godzinam i 

urzędoń/ym j w ynosi 300 zł.
Innych  opłat po za w ym ienionym i za sporządzenie ak tów  m ałżeń

stw a pobierać nie wolno. Nie dotyczy to, oczywiście, opłat za w ypisy z tycli 
aktów .

2. C z y  i s t n i e j e  p r z e p i s ,  k t ó r y  b y  p r z e w i d y w a ł  
u d z i a ł  o s o b y ,  n i e  p o s i a d a j ą c  ej o b u  r ą k  w  s p o r z ą d z a 
n i u  a k t u  s t a n u  c y w i l n e g o ?

Z apy tan ie  w idocznie m a na celu uzyskanie w yjaśnienia, czy i w  jak i 
sposób Winien być zaznaczony w akcie stan u  cyw lnego np. fak t zgłoszenia 
urodzenia lub  zejścia przez osobę, k tó ra  nie może podpisać się w łasno
ręcznie w odpow iedniej rubryce ak tu  z pow odu b rak u  obu rąk.

Odpowiedź na  to  zapytan ie  znajdu je  się w In s tru k c ji dla urzędników  
stanu  cyw ilnego (pkt. 52), k tó ra  w yjaśnia, że, jeżeli osoba, b iorąca udział 
w sporządzeniu ak tu , n ie może go podpisać z powodu b raku  obu rąk, 
urzędn ik  stanu  cyw ilnego w m ien odnotow ać tę  okoliczność w  rubryce 
,,U w agi“ lub na końcu aktu .

3. C z y  w y s t a w i e n i e  p r z e z  o k i ę g o w ą  w ł a d z ę  n a d 
z o r c z ą  n a d  u r z ę d a m i  s t a n u  c y w i l n e g o  ś w i a d e c t w a  
z d o l n o ś c i  p r a w n e j  d o  z a w a r c i a  m a ł ż e ń s t w a  o b y w a 
t e l a  p o l s k i e g o  z a  g r a n i c ą  u z a l e ż n i o n e  j e s t  o d  u p r z e d 
n i e g o  z ł o ż e n i a  p r z e z  n i e g o  o d p i s u  a k t u  u r o d z e n i a ?

W m yśl przepisu  art. 71 ust. (1) p raw a o ak tach  stanu  cywilnego 
(Dz. U. R. P. Nr. 48, poz. 272 z 1945 r.) przyszli małżonko-wie celem  udo
w odnienia swej p raw nej zdolności do w stąp ien ia  w  zw iązek m ałżeńsk. 
w inni p rzedstaw ić urzędnikow i stanu  cyw ilnego odpisy skrócone swych 
aktów  urodzenia.

Jeżeli uzyskanie w ym aganych odpisów ak tów  urodzenia okaże się 
n iem ożilw e lub połączone z pow ażnym i trudnościam i, w zględnie z n ie
w spółm iernie w ysokim i kosztam i, mogą być p rzedstaw ione urzędnikow i 
s tanu  cyw ilnego d o w o d y  p o ś r e d n i e .

W razie  niem ożności przedstaw ienia  tak ich  dowodów osoba, w stępu 
jąca w  zw iązek m ałżeński, pow inna złożyć przed  u rzędnik iem  stanu  
cyw ilnego w  form ie pro tokó larnej uroczyste zapew nienie, że w szystkie 
podane przez nią dane odpow iadają całkow icie p raw dzie  i że gotow a jest 
ona na  poparcie swego zeznania złożyć przysięgę oraz że jest św iadom a 
odpow iedzialności za fałszyw e zeznanie. W przytoczonych przypadkach 
sąd grodzki na w niosek u rzędnika stanu  cyw ilnego lub s trony  może zwoi-
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nić stronę  od przedstaw ien ia  odpisu ak tu  urodzenia (art. 10 § 2 p raw a m ał
żeńskiego — Dz. U. R. P. Nr. 48, poz. 270 z 194 5r. oraz § 98 rozporzą
dzenia w ykonaw czego z dnia 24 X I 1945 r. — Dz U R P. Nr. 54, ■ 
poz. 304).

Obowiązek przedstaw ian ia  odpisów skróconych ak tów  urodzenia 
p rzy  zaw ieran iu  m ałżeństw a dotyczy ty lko  zaw ieran ia m ałżeństw a przed 
urzędnikam i stanu cyw ilnego w k ra ju .

K w estię u sta len ia  zdolności p raw nej do zaw arcia m ałżeństw a przez 
obyw ateli polskich za g ran icą  regu lu je  okólnik M inistra  A im in . Publiczn. 
Nr. 64 z dnia 23. XII. 1946 r. (poz. 30 w  zeszycie Nr. 9 w ydaw nictw a 
,.P rzepisy z zakresu  p raw a adm inistracy jnego" z 1947 r.), w edług k tórego 
w ydan ie  przez okręgow ą w ładzę nadzorczą św iadectw a zdolności p raw nej 
do zaw arcia m ałżeństw a n a s tę p u je  na podstaw ie w yników  p rzep row a
dzonego postępow ania w yjaśniającego, m ającego na celu stw ierdzanie  
b rak u  przeszkód do zaw arcia przez stronę  m ałżeństw a w edług p raw a 
polskiego, co może być ustalone m e w yłącznie w  drodze p rzedstaw ienia  
odpisu skróconego ak tu  urodzenia, lecz także np. przez przesłuchanie 
św iadków  lub złożenie danych z re je s tru  m ieszkańców.

Z tego w jm ika, że nie zachodzi analogia m iędzy form alnościam i, 
zw iązanym i z zaw arcia m ałżeństw a w  k ra ju  i za granicą, wobec czego 
okręgow e w ładze nadzorcze n ad  urzędam i stan u  cyw ilnego nie pow inny 
żądać od osób, zam ierzających w stąpić w  zw iązek m ałżeński za gran icą 
i ubiegających się o św iadectw o zdolności p raw nej do zaw arcia m ałżeń
stw a, odpisów skróconych aktów  urodzeń, k tó rych  przedstaw ienie  byłoby 
n ie jednokro tn ie  połączone z dużym i trudnościam i.

Św iadectw o zdolności p raw nej do zaw arcia m ałżeństw a obyw atela 
polskiego za g ran icą  zaw iera dane, dotyczące w ieku strony, co je s t p rze
w idziane we wzorze, dołączonym  do cytow anego okólnika. Dane są w y
starczającym  dowodem  pełnoletności.

4. J a k ą  m o c  d o w o d o w ą  p o s i a d a j ą  w y p i s y  z k s i ą g  
m e t r y k a l n y c h ,  w ł a ś c i w y c h  d l a  t e r e n ó w  o d s t ą p i o 
n y c h  Z.S.R.R., w y d a w a n e  w  P o l s c e  p r z e z  o s o b y  
d u c h o w n e ,  w k t ó r y c h  p o s i a d a n i u  k s i ę g i  t e  s i ę  
z n a j d u j ą ?

W m yśl art. XIV ust. (1) przepisów  w prow adzających  praw o o ak tach  
s tan u  cyw ilnego (Dz. U. R. P. Nr. 48, poz. 273 z 1945 r.) do w ydaw ania 
w ypisów  z ksiąg stan u  cyw ilnego (m etrykalnych) są upraw nione jeayn ie  
osoby duchow ne, w k tó rych  posiadaniu zn a jd u ją  się nadal te  księgi (art. 
X II ust (2) cytow anych przepisów).

Z tego w ynika, że z powj^ższego up raw nien ia  n ie m ogą korzystać 
osoby duchow ne, posiadające księgi m etrykalne , w łaściw e dla obszarów, 
n ie  w chodzących w  sk ład  P aństw a  Polskipgo, wobec czego w ydaw ane 
przez te  osooy w ypisy  z tak ich  ksiąg nie posiadają mocy dowodowej, 
rów nej w pisom  do ksiąg stan u  cywilnego.
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5. J a k i e  z m i a n y  n a s t ę p u j ą  w s t a n i e  c y w i l n y m  
d z i e c k a  p o z a m a ł ż e ń s k i e g o  w  r a z i e  n a d a n i a  n a z w i s k a  
p r z e z  m ę ż a  m a t k i ?

Mąż m atk i az iecsa  pozam ałzeńskiego może m u nadać swe nazw isko 
ja rt. 69 ust. (1) p raw a o ak tach  stanu  cywilnego) n a  podstaw ie specjal
nego ak tu , którego treść usta lił przepis § 8 rozporządzenia 31. V. 19 i7 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 42, poz. 217). N adanie nazw iska może nastąp ić  zarów no 
w przypadku, gdy ak t urodzenia dziecka został juz sporządzony lub gay  
nie by ł jeszcze sporządzony,

Jeżeli akt urodzenia dziecka był sporządzony, wówczas po sporządze
n iu  w księdze urodzeń ak tu  n adan ia  nazw iska przez m ęża m atk i w łaściw y 
u rzędn ik  s ta n u  cyw ilnego .dokonywa o tym  adnotacji m arginesow ej 
W  p rzypadku, gdy ak t nadania nazw iska dziecku pozam ałżeńskiem u zo
sta ł sporządzony przed sporządzeniem  aktu urodzenia, w łaściw y do spo
rządzenia ak tu  uroaezn ia  u rzędnik  stanu  cyw ilnego sporządza ak t u ro 
dzenia tak, jak  dla dziecka pozam ałżeńskiego z tą  zm ianą, że do ruoryki 
1 p k t c) ak tu  (nazwisko) w pisu je nadane przez męża m atk i nazwisko, 
w rub ryce  zaś ak tu  ,,U w agi“ dokonyw a adnotacji o nadan iu  dziecku naz
wiska (pkt. 75 Instrukcji dla urzędników  stanu  cywilnego).

W skutek n adan ia  nazw iska przez męża m atk i dziecko n ie  p rzesta je  
być dzieckiem pozam ałżeńskim  i n ie korzysta  z upraw nień , jak ie  w yn i
ka ją  np. z przysposobienia (art 82 § 1 p raw a rod; innego — Dz. U R. P. 
N r 6. poz. 52 z 1946 r.). Jego sy tuacja  zm ienia się o tyle, że nosi ono 
nazw isko swego ojczyma.

D latego też w  w yciągach i odpisach skróconych ak tu  urodzenia ta 
kiego dziecka n ie może być w ym ieniony m aż m atki, jako  jego ojciec

6. W j a k i m  u r z ę d z i e  s t a n u  c y w i l n e g o  w i n i e n  b y ć  
s p o r z ą d z o n y  a k t  u r o d z e n i a  d z i e c k a  n i e z n a n y c h  r o 
d z i c ó w ?

Jeden  z czytelników  zapytu je, czy ak t urodzenia dziecka n ieznanych 
rodziców  w inien być sporządzony w  urzędzie stanu  cywilnego, w łaści
wym  ze w zględu na  m iejsce urodzenia dziecka, czy też w  dow olnym  urzę
dzie, w  szczególności zaś, czy opiekunow ie dziecka m ogą w skazać urząd, 
w k tó rym  na  ich żądanie m a być ak t sporządzony.

W m yśl a r t  26 ust (1) p raw a o ak tach  stanu  cyw ilnego ak t urodzenia 
w inien być sporządzony w urzędzie m iejsca, gdzie fak t urodzenia nastąpił.

Jeżeli chodzi o dzieci n ieznanych  rodziców, to  osoba, k tó ia  dziecko 
znalazła, w ina w  ciągu tygodnia zaw iadom ić o tym  w ładzę adm in. ogólnej 
I in s ta n c j1, w zględnie m iejscow y organ M ilicji O byw atelskiej lub zarząd 
gm iny (miejski). Dalsze postępow anie w yjaśnia |ące celem  usta len ia  oko
liczności znalezienia dziecka, m iejsca jego urodzenia i pochodzenia p ro 
w adzi w ładza adm in. ogólnej I instancji. W v/yniku przeprow adzonego 
postępow ania może być ustalone z całą dokładnością m iejsce urodzenia 
dziecka. W tym  p rzypadku  jak  wyżej w skazano, ak t urodzenia w inien
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być sporządzony w tym  urzędzie stanu  cywilnego,- w  którego obwodzie 
urodziło  się dziecino.

M oże s ię  je d n a k  z d a rz y ć , że  są  w ą tp liw o ś c i co d o  m ie js c a  u ro d z e n ia  
d z ie c k a , m ia n o w ic ie  m o że  p o z o s ta ć  k w e s tia ,  czy  dziecKO u ro a z . ło  s ię  
w  te j  lu b  in n e j^  m ie js c o w o śc i w  k r a ju ,  czy  te ż  u ro d z i ło  s ię  za  g ra n ic ą .

W razie pow stania tak ich  w ątpliw ości M inistrow i A dm inistracji 
Publicznej p rzysługuje  p raw o rozstrzygnięcia, czy urodzenie dziecka ma 
być zare jestrow ane w  Polsce i jeżeli taK, to w  jak im  urzędzie stan u  cy
wilnego. Jeżeli na tom iast przeprow adzone dochodzenie, ustali, że dziecko 
urodziło  się za granicą, wówczas sporządzenie ak tu  urodzenia n astępu je  
n a  zarządzenie M inisterstw a A dm inistracji Publicznej w  try b ie  art. 29 
cytow anego p raw a w w yznaczonym  przez to M inisterstw o urzędzie stanu  
cywilnego.

O ile m iejsce urodzenia dziecka nie może być ustalone, ak t sporzą
dza się w m iejscu znalezienia dziecka. W tym  przypadku  w ym ienia się 
w  akcie m iejsce znalezienia, jako m iejsce urodzenia dziecka.

Z powyższego w ynika, że żądanie opiekunów  dziecka w spraw ie sp o 
rządzenie jego ak tu  urodzenia we w skazanym  przez nich  urzędzie stanu  
cyw ilnego nie mogą byc uw zględnione.

7. C z y  j e s t  w a ż n y  a k t  m a ł ż e ń s t w a ,  z a w a r t y  w  f o r 
m i e  w y z n a n i o w e j  w  1 9 4 5  r. n a  o b s z a r z e  m o c y  o b o 
w i ą z u j ą c e j  u s t a w y  z d n i a  C l u t e g o  1 8 7 5  r. o r e j e 
s t r a c j i  s t a n u  c y w i l n e g o  i o z a w i e r a n i u  m a ł ż e ń s t w  
(D z. TJ. R z e s z y  s t r .  2 3)?

Na obszarze b. zaboru pruskiego obow iązyw ała od 1875 r. św iecka 
re je s trac ja  m ałżeństw  stosow nie do przepisów  wyżej cytow anej ustaw y.

W w yśl § 67 tej ustaw y  m ałżeństw o mogło być zaw arte  przed du
chow nym , jeżeli mu udowodniono, że juz poprzednio został zaw arty  zw ią
zek małżensKi w urzędzie stanu  cywilnego. D ucrnw ny, k tó ry  udzielił 
ślubu  przed  sporządzeniem  ak tu  m ałżeństw a w urzędzie stanu cywilnego, 
podlegał karze grzyw ny lub w ięzienia do trzech m iesięcy

Jak  wiadom o, w czasie okupacji niem ieckiej obyw atele polscy nie 
mogli wobec istniejącego zakazu zaw ierać na w spom nianym  obszarze 
m ałżeństw  w  urzędach stanu  cywilnego, zm uszeni więc byli poprzesta
w ać na*jpotajem nym  zaw ieran iu  m ałżeństw  re lig ijnych  Ten stan  rzeczy 
m usiał być zalegalizow any przez polskie ustaw odaw stw o pow ojenne

Rozstrzygnięcie kw estii ważności m ałżeństw  relig ijnych, zaw artych  
w form ie re lig ijne j na w spom nianym  obszarze, nastąp iło  w dekrecie 
z dnia 3 lu tego 1947 i . . o  w ażności n iek tó rych  m ałżeństw  i rozw odów  
obyw ateli polskich (Dz. U. R P. Nr. 14, poz. 511.

Przepis a rt. 3 tego dekre tu  ustala, że do w ażności m ałżeńst zaw ar
tych  przez obyw ateli polskich w  okresie od dnia 1 w rześnia 1939 r. do 
dnia 1 stycznia 1946 r. na obszarze Rzeszy Niem ieckiej w granicach z dnia 
1 w rześnia 1939 r,. w ystarczy  zachow anie form y, w ym aganej p r z e p i 
s a m i  w y z n a n i o w y m i  jednego z m ałżonków . Przepis ten ma ró w 
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nież odpow iednie zastosow anie do m ałżeństw , zaw artych  przez obyw ateli 
polskich na obszarze mocy obow iązującej kodeksu cyw ilnego niem iec
kiego z 1896 r. w  czasie okupacji niem ieckiej, tj. na  obszarze b. zaboru  
pruskiego, na k tó rym  obow iązyw ała cytow ana ustaw a  z dnia 6. II. 1875 r. 
(art. 6 dekretu).

Z zestaw ienia przepisów  art. 3 i 6 cytowanego d ek re tu  w ynika, że 
ty lko  te  m ałżeństw a re lig ijne  są uznane za w ażne, k tó re  zostały  zaw arte  
w czasie okupacji niem ieckiej. W tych  p rzypadkach  zaśw iadczenie w ła
ściwego duchow nego o zaw arciu  przez stronę  m ałżeństw a religijnego 
stanow i podstaw ę do sporządzenia przez urzęaniK a stan u  cyw ilnego aktu  
m ałżeństw a. Jeżeli więc m ałżeństw o re lig ijne  została  zaw arte  po ustan iu  
okupacji niem ieckiej, ak t m ałżeństw a, stw ierdzający  jego zaw arcie 
w  form ie re lig ijne j, n ie  może być uznany  za w ażny w obliczu Państw a.

M ałżeństw o tak ie  mogło by jednak  być uznane za w ażne, gdyby się 
okazało, że m ałżonkow ie w ciągu m iesiąca przed  zaw arciem  
m ałżeństw a m ieli m iejsce zam ieszkania na  obszarze, na  k tó rym  obow ią
zyw ała w yznaniow a re je s trac ja  m ałżeństw  (art. 14 p raw a pryw atnego  
m iędzydzielnicow ego — Dz. U. R P. N r 101, poz. 580 z 1926 r.) oraz art. 
d ek re tu  z dnia 8. X. 1945 r. Dz. U. R. P. N r 44, poz. 252.

8. J a k  n a l e ż y  p o s t ą p i ć ,  a b y  m o ż l i w i e  s z y b k o  
o t r z y m a ć  w y p i s  z k s i ą g  m e t r y k a l n y c h ,  z n a j d u j ą c y c h  
s i ę  w  Ar  c h i w u m  A k t  S t a n u  C y w i l n e g o  p r z y  M i n i s t e r -  
s t w i e  A d m i n i s t r a c j i  P u b l i c z n e j ?

Podana przed  k ilku  m iesiącam i w  prasie  w iadom ość o w ydaw aniu  
przez A rchiw um  A kt S tan u  C yw ilnego przy  M inisterstw ie A dm inistracji 
Publicznej (W arszawa, Al. U jazdow skie Nr. 9) w ypisów  tj. odpisów zu
pełnych, odpisów skróconych i wyciągów , ze znajdu jących  się w posia
daniu  A rchiw um  ksiąg m etrykalnych  w yw ołała  w śród osób zain tereso
w anych w  o trzym aniu  w ypisów  duże zainteresow anie, czego najlepszym  
dow odem  są liczne podania, k ierow ane do A rchiw um  z prośbą o w yda
nie wypisów.

A by udzielić czytelnikow i dokładnej odpow iedzi na  in teresu jące  go 
i n iew ątp liw ie  innych czytelników  zapytania, należy przede w szystkim  
w yjaśnić, jak ie  księgi m etry k a ln e  posiada A rchiw um  A kt S tanu  Cy
wilnego.

W swoim czasie zostały  w ym ienione w prasie codziennej m iejsco
wości, k tó rych  p rzekazanie  M inisterstw u A dm inistracji Publicznej księgi 
m e tryka lne  przez U kraińską  Socjalistyczną R epublikę R adziecką do ty 
czą. a następn ie  wyszczególnione w  piśm ie okólnym  M inisterstw a A dm i
n is trac ji Publicznej z dnia 30 g rudn ia  1948 r., ogłoszonym w  N r. 1, poz. 2 
Dz Urzęd. M A P. z dn ia  14 stycznia 1949 r.

P rzekazane M in isterstw u  A dm in istrac ji Publicznej księgi są wtó- 
ropisam i ksiąg m etryka lnych  jedynie  w yznania rzym sko-katolickiego, 
obejm ującym i pew ną ilość ak tów  dekanatów : Borszczowskiego, Brodz- 
kiego, Buczackiego, B rzeżańskiego, C zortkow skiego, Dolińskiego, G rzy-
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m ałowskiego, Jazłow ieckiego, Podhajeckiego, Skałackiego, Tarnopolskiego, 
Trem bow elskiego, Zbaraskiego, Zborow skiego i Złoczowskiego praw ie  
w yłącznie z b. W ojew ództw a Tarnopolskiego za la ta  1372 do 1942, deka
n a tu  Ostrogskiego z parafii Mizockiej b. W ojew ództw a W ołyńskiego — 
od 1866 do 1943 r. i w iększość p a ra fii m. Lw ow a z przedm ieściam i ■— od 
r. 1866 do r. 1943,

W edług o trzym anych z A ich iw um  in fo rm acji stw ierdzono b rak  n ie 
k tó rych  roczników  ksiąg. Nie w szystkie zaś z pośród w ym ienionych 
w tóropisów  ksiąg m etryka lnych  stanow ią całość poszczególnych roczni
ków, zna jdu ją  się bow iem  m iędzy n im i księgi uszkodzone, nie obej
m ujące aKtow, sporządzonych kolejno w  ciągu całego' roku. Są rów nież 
tak ie  księgi, w  k tó rych  brak  poszczególnych stronic kolejnych  ze spo
rządzonym i aktam i. Ten s tan  rzeczy uniem ożliw ia w ydanie n iek tó rym  
osobom żądanych przez nie w ypisów  z przyczyn niezależnych od A r
chiwum .

Foim ainości, zw iązane z w ystaw ieniem  przez A rchiw um  w ypisu  
z w tóropisów  ksiąg m etrykalnych  tym  się różnią od w ystaw ienia  w ypisu 
z ksiąg stan u  cyw ilnego przez u rząd  stanu  cywilnego, że w  urzędach  
stan u  cyw ilnego są prow adzone skorow idze, wobec czego odszukanie ak tu  
w księdze, nie stanow i żadnej trudności, na tom iast wobec nieposiadania 
przez Archiwmm skorow idzów  odszukanie ak tu  w e w skazanej przez 
stronę  księdze w ym aga pew nego czasu tym bardziej, że figu ru jące  w księ
gach akty, sporządzone w  języku  łacińskim , są n ie jednokro tn ie  pisane 
p ieczyteln ie  przy  zastosow aniu skró tów  używ anych przez osoby du- 
duchow ne, a tru d n y ch  do odcyfrow ania.

Chcąc uzyskać w ypis z księgi, k tó ra  znajdu je  się w  A rchiw um , strona  
w m na skierow ać do A rchiw um  podanie z op ła tą  skarbow ą przez nalep ie
nie na nim  znaczka w wysokości 50 zł.; k ierow anie podania bez opłaty  
skarbow ej pow oduje zbędną korespondencję m iędzy A rchiw um  i s troną  
w  spraw ie uiszczenia przez n ią  te j opłaty. Ponadto  strona  w inna w po
daniu dokładnie określić, o jak i w ypis jej chodzi W tym  celu należy w y 
m ienić parafię, w k tó re j ak t był sporządzony i da tę  jego sporządzenia 
(rok, m iesiąc i m ożliw ie dzień). W szczególności zaś — jeżeli chodzi o w y
pis z ak tu  urodzenia, należy w skazyw ać dokładną datę  jego sporządzeniu.

W podaniu o w ydanie  w ypisu strona  w inna wskazać, jakiego rodzaju  
w ypis m a być jej w ydany, tj czy ubiega się o odpis zupełny, czy też 
o odpis skrócony, w zględnie wyciąg.

Po o trzym aniu  przez A rchiw um  podania z uiszczoną opła tą  skarbo 
wą w w ysokości 50 zł. i stw ierdzeniu , że w skazany przez stronę ak t figu 
ru je  w księdze m etryka lne j, A rchiw um  zaw iadam ia ją  o tym  i w zyw a 
do uiszczenia opłaty  adm in istracy jnej za w ystaw ien ie  w ypisu, w skazując 
jednocześnie odpow iednie konto, na  k tó re  w inna być w płacona należność 
za oośrednictw em  P. K. O. P rzesłan ie  przez' stronę  opłaty  przed o trzy 
m aniem  w ezw ania w  tej spraw ie lub przesianie jej bezpośrednio do A r
chiw um  przekazem  pocztowym, w zględnie gotów ką, nie ty lko  n ie  p rzy 
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spieszy w ystaw ienia  w ypisu, lecz przeciw nie — w płynie ham ująco na jego 
w ystaw ienie, poniew aż niewłaściwy sposób regulow ania należności w y
w ołuje szereg dodatkow ych czynności, przew idzianych w  obow iązujących 
przepisach rachunK ow o-kasow ych.

S trona  w inna rów nież pam iętać o tym , że op łatę  skarpow ą uiszcza 
się w  znaczkach skarbow ych, a nie pocztowych. Jeżeli więc A rchiw um  
zażąda uiszczenia opłat^,'skarbow ej, s trona  nie pow inna przesyłać znacz
ków pocztowych, gdyż w sku tek  tego n astępu je  zw łoka w  załatw ieniu  
sp raw y z jej w in y .

Po nadesłan iu  przez stronę  dowodu w pła ty  należności A rchiw um  
przesyła jej wypis.

Z powyższego wyniKa, że szybkie o trzym anie z A rchiw um  w ypisu 
z posiadanych w tóropisów  ksiąg m etrykalnych  w yznania rzym sko-kato
lickiego jest uzależnione przede w szystkim  od m ożliw ie dokładnego w ska
zania przez stronę  szczegółów, dotyczących aktu, z k tórego w ypis ma być 
w ydany, zarów no co do u rzęau  parafialnego, jak  i sam ego aktu.

Zw racanie się do A rchiw um  o w ypisy z ksiąg wyżej niew ym ienionych 
je s t bezprzedm iotow e, gdyż, pom ijając kw estię  zbędnych kosztów, jak ie  
strona  ponosi w  zw iązku ze złożeniem podania o w yaan ie  wypisu, musi 
ona być z góry  przygotow ana na negatyw ne załatw ienie  prośby.

A. Mar

Podatek od lokali.

9. C z y  z a  p o d s t a w ę  w y m i a r u  p o d a t k u  o d  l o k a l i  
n a l e ż y  p r z y j ą ć  c z y n s z  z m i e s i ą c a  s i e r p n i a  1 9 3 9  r., 
c z y  t e ż  c z y n s z  w y n i k a j ą c y  z d e k r e t u  z dn .  2 8 .V II  1.1948 
o n a j m i e  L o k a l i .

D ekret z dn. 23.VIII.1948 r. (Dz. U. R. P. Nr. 41 poz. 297) w prow a
dził do dek re tu  o podatkach kom unalnych now y art. 31 a, k tó ry  w ust. 1 
postanaw ia dosłownie, że-„w stosunku do lokali m ieszkalnych, od k tórych 
czynsz z ty tu łu  n a jm u  pobiera się albo k tó rych  w artość czynszową ustala  
się w edług nowych staw ek na podstaw ie dek re tu  z dn. 28.VIII. 1948 i 
o najm ie  lokali (Dz. U R. P. Nr. 36 pozy 259) podatek  od lokali stanow i 
10Vo kw oty bieżącego czynszu miesięcznego".

Z treści tego postanow ienia w ynika zatem gjże w  w ypadku kiedy 
od danego lokalu pobierany  jest czynsz, w ynikający  z d ek re tu  o najm ie 
lokali, podstaw ę w ym iaru  podatku  od lokali stanow i ten w łaśnie czynsz, 
a nie czynsż z sierpn ia  1939 r. chyba, że przy tak ie j podstaw ie w ym ia
row ej podatek w ynosiłby m niej niż przy  podstawia* czynszu z sierpnia 
1939 r. Wówczas bowiem podstaw ę stanow ić będzie ten  osta tn i czynsz 
a nife czynsz, w ynikający  z dek re tu  o najm ie lokali.

W pozostałych w ypadkach, a więc w  w ypadkach  niepodlegających 
działaniu  w ym ienionego dekretu , om aw ianą podstaw ę w ym iarow ą s ta 
nowi nadal czynsz z sierpnia 1939 r.
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P rzepisy  § 78a ust. 4 rozporządzenia M in istia  Adm. Fubl. i Ziem  
O dzyskanych z 24.IX .1948 r. (Dz. U R. P. Nr. 45 poz. 337) n o rm u ją  czas
okres p łatności pociatku od lokau  w razie  zm iany jego podstaw y oblicze
niow ej, a szczególności w razie  z m i a n y  w y s o k o ś c i  c z y n s z u ,  
w sku tek  zastosow ania do danego podatn ika  w c i ą g u  r o k u  p o d a t 
k o w e g o  staw ek  czynszowych, przew idzianych  w  dekrecie o najm ie 
lokali.

Wówczas m ianow icie zostaje podw yższona staw ka w ym iarow a, a co 
za tym  idzie i podatek od lokali, a to o d  u s t a w o w e g o  t e r m i n u  
n a j b l i ż s z e j  p ł a t n o ś c i  tego podatku  za cały okres, do którego 
zrm ana ta  się odnosi. Jeśli w ięc np. podatn ik  do dnia 30.VI danego roku 
nie  podlegał działaniu  d ek re tu  o najm ie lokali jako  pracow nik  państw o
wy i upraw n iony  był do opłacania czynszu w  dotychczasow ej wysokości, 
a w sku tek  w ystąp ien ia  ze służby państw ow ej u trac ił to p raw o z dniem  
l.V II. tegoż roku, to od tego term inu  m ają  do niego zastosow anie staw ki 
czynszowe, przew idziane w dekrecie, i od tego te rm in u  jest on obow ią
zany płacić podatek  od lokali w edług now ej podstaw y w ym iarow ej po
cząwszy od dnia  1. VII Dr. St. D.
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K R O N I K A

Instrukcja dla urzędników stanu cywilnego. D ziennik U rzędow y M i
n is te rs tw a  A dm in istrac ji Publicznej N r. 5 pod poz. 24 zaw iera  okólnik 
M in istra  A dm in istrac ji Publicznej N r. 10 z dnia 21 stycznia 1949 r. w sp ra 
wie in stru k c ji d la  u rzędników  stan u  cywilnego.

In s tru k c ja  ta  m a u łatw ić p racę urzędnikom  stan u  cywilnego, gdyz > 
zaw iera szczegółowe w yjaśn ien ia  w ątpliw ości nasuw ających  się w  za
k resie  stosow ania przepisów  o re je s trac ji s tan u  cyw ilnego oraz podaje 
w zory za łatw ian ia  typow ych sp raw  w p racy  urzędów  stan u  cywilnego-

Zasady używania samochodów osobowych, będących w  posiadaniu 
władz i urzędów administracji ogólnej oraz samorządu terytorialnego. 
Zarządzenie M inistra  A dm in istrac ji Publicznej z dnia 23 m arca 1949 r. 
N r. Orp. IX .12/12/49, w ydane w  porozum ieniu  z K ancelarią  R ady P ań 
stw a oraz M inistram i: K om unikacji, Zdrow ia, P racy  i O pieki Społecznej, 
P rzem ysłu  i H andlu, i R eform  Rolnych, Odbudow y, K u ltu ry  i Sztuki 
podaje  w ładzom  podległym  w skazów ki i w yjaśn ien ia  w powyższej sp ra 
w ie (Dz. Urz. M A. P. Nr. 15, poz. 72), m ające na  celu oszczędne używ anie 
nojazdow  m echanicznych.

Powołanie komisarza oszczędnościowego dla samorządu terytorial
nego. M inister A dm in istrac ji Publicznej zarządzeniem  z dnia 29 m arca 
1949 r. N r. Orp. 1.0/16/49 pow ołał K om isarza Oszczędnościowego dla sa
m orządu te ry to ria lnego  oraz trzech  jego zastępców, u sta la jąc  p rzy tem  
zadania  K om isarza oraz jego up raw n ien ia  w  tym  zakresie (Dz, Urz. M 
A. F, N r. 16, poz. 83 z dnia 7.IV.49 r.).

Przedsiębi irstwa wym agające szczególnego zaufania. O kólnik M ini
stra  A dm inistracji Publicznej Nr. 32 z dn ia  2 k w ie tn ia  1949 r  (Dz. Urz. 
M. A. P. Nr. 16, poz. 86), w ydany  wT porozum einiu z M inisterstw em  Bez
p ieczeństw a Publicznego usta la  następujące w ytyczne co do udzielania 
pozw oleń n a  p rzedsięb iorstw a w ym agające szczególnego zaufan ia  tart.
1 u staw y  z dn ia  18 lutego 1938 r. Dz. U R„ P. N r 12, poz. 79).

1) Z akładanie  p rzedsięb io rstw  detektyw ów  pryw atnych , świadczenia 
usług  w  sp raw ach  paszportow ych i w izowych, pośrednictw a w zaw iera
n iu  m ałżeństw  oraz pośrednictw a w  zakresie  u rządzenia  p rzedsięb io rstw  
rozryw kow ych, w  now ych w aru n k ach  gospodarczych i społecznych nie
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jest pożądane. Wobec tego pozw oleń na  prow adzenie tak ich  przedsię
biorstw  w  żadnym  p rzypadku  udzielać n ie  należy.

2) W ojewodowie w ydaw ać bęaą jedynie pozw olenia na  przedsięb io r
stw a ochiony  m ienia i to  jedyn ie  po stw ierdzeniu  isto tnej potrzeby istn ie
nia przedsiębiorstw a na  danym  obszarze.

P u n k ty  3— 6 tego okólnika om aw iają try b  postępow ania w  spraw ach 
w ym ienionych w  p. 2. Ponadto  okolnik ten  zaleca dokonyw anie co n a j
m niej co pół roku  przez u rzędy  w ojew ódzkie lub  w łaściw e starostw a 
kontro li.

Współpraca organów Administarcji Publicznej z P. Z. LI. W. O kólnik 
M initsra  A dm in istrac ji Publicznej z dnia 12 kw ietn ia  1949 r. Nr. 36 (D z .. 
Urz. M. A. P. Nr. 19, poz. 105) podaje przypadki, w k tó rych  m oga być 
w ypłacane zarządom  gm in oraz ich pracow nikom , jak  rów nież pow iato
w ym  zw iązkom  sam orządu tery to ria lnego  w ynagrodzenia ze s trony  P ow 
szechnego Z ak ładu  Ubezpieczeń W zajem nych oraz wyszczególnia 
czynności z zakresu  działania P. Z. U W . w  spełn ian iu  k tó rych  organa 
adm in istrac ji publicznej, rządow e] i sam orządow ej obow iązane są w spół
pracow ać z w ym ienioną insty tucją .

Odciążenie gmin od zbędnych czynności administracyjnych. Celem  
u stalen ie  jednolitego sposobu zebrania m ateria łów  i opracow ania w nios
ków, jak ie  m ają  u ła tw ić  w ydanie przez w ładze cen tra lne  in stru k c ji 
w  sp raw ie  pow yżej w skazanej, podaje M inister A dm inistracji Publicznej 
w  piśm ie okólnym  z dnia 25.I I J  949 r. Nr SO-I-5-1/49) (Dz Urz. M. A. P. 
N r. 11, poz. 52) dodatkow e w ytyczne podległym  organom , k tó re  stanow ią 
uzupełnienie pism a okólnego z dnia 3.1.1919 v Nr. S.A.-IV-3(L/49 (Dz. 
Urz. M. A. P. N r. 1, poz. 3).

Zwalczanie potajemnego gorzelnictwa. Pism o okólne M inisterstw a 
A dm in istarc ji Publicznej z dnia 28 lu tego 1949 r. Nr. AP-IV-6/5/45 (Dz. 
Urz. M. A . P. 12, poz. 58) stw ierdzając  w zm ożenie się potajem nego go
rzeln ictw a, odkażalni d en a tu ra tu  oraz hand lu  tak im i produk tam i, w zyw a 
o rgana adm in istrac ji ogólnej i sam orządu tery to ria lnego  do ścisłego 
w spółdziałania w  akcji tęp ien ia  tych  p rzestępstw  z organam i ochrony 
skarbow ej.

Reorganizacja stołówek pracowniczych. Pism o okólne M inisterstw a 
A dm inistarcji Publicznej z dnia 1 U l.1949 r. Nr. OB-I-1/9/49 (Dz U rz 
M. A P. N r. 12, poz. 60) podaje do ścisłego przestrzegan ia  zarządzenie 
M in istra  P rzem ysłu  i H andlu  z dnia 22.1.1949 r. w ydane w  porozum ieniu 
z M inistram i P racy  i Opieki Spoełcznej oraz S karbu  w  spraw ie objętej 
nagłów kiem .

Z arządzenie to poddaje w szystkie stołów ki pracow nicze w  całym  k ra 
ul ogólnem u nadzorow i M inistra  P rzem ysłu  i H andlu, oraz zaw iera n o r
my, w edług k tó rych  pow inny być te  stołów ki prow adzone.

Lista osób poszukiwanych. W num erze 1 2 D ziennika Urzędow ego Mi
n is te rs tw a  A dm inistracji Publicznej zamieszczono listę  osób poszukiw a-
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nych  oraz listę poszukiw anych spadkobierców  po osobach zm arłych za
granicą.

S p o rzą d zen ie  te s ta m e n tó w  z w y k ły c h  przez b u rm istrzó w  i w ó jtó w .
Pism o okólne M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z dnia 22 m arca 
1949 r. Nr. A L.0/3/49 usta la  sposób sporządzania testam entów  zw ykłych 
przez burm istrzów  i w ójtów  na zasadzie p raw a spadkow ego z dnia 8 paź
dziern ika  1946 r. (Dz. U. R. P. Nr. 60 , poz. 328), k tó re  w art. 80 § 1 
upow ażnia m. in. bu rm istrzów  i w ójtów  do w ykonyw ania tych czynności, 
stanow iąc, że „spadkodaw ca wobec dw óch rów nocześnie obecnych św iad
ków  poda ustnie sw oją wolę do wiadom ości bu rm istrza  lub upow ażnio
nego przez niego urzędnika, albo ,,w ójta‘“ i że „osoba ta  spisze wolę 
spadkodaw cy w protokóle" z zachow aniem  form alności w tym że p rze
pisie określonych. (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 15 poz. 82).

W yk az m iast, k tó ry ch  p rezy d en c i p e łn ią  fu n k c je  sta ro stó w  grod zk ich . 
W edług pism a M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z dnia 31 stycznia 
1949 r  Nr. SO. 1/2/1/49 prezydenci niżej podanych m iast pełn ią  funkcję 
starostów  grodzkich:

1. B ia ły stok 17. G rudziądz 33. N ysa
2. E lb ląg 18. In o w ro c ław 34. O pole
3. G dynia 19. T o ru ń 35. R acibórz
4. G d ań sk 20. W łocław ek 36. Sosnow iec
5. S opo t 21. G niezno 37. Z abrze
6. C zęstochow a 22. G orzów 38. Z aw ierc ie
7. K ielce 23. K alisz 3'3. S łupsk
8. R adom 24. P oznań 40. Szczecin
9. K rak ó w 25. P iła 41. P łock

10. B ia ła  K rak o w sk a 26 B ędzin 42. Ż y ra rd ó w
U . L u b lin 27. B ielsko  Sl. 43. Je le n ia  G óra
12. S iedlce 28.v B ytom 44. L egnica
13. P io trk ó w 29. C horzów 45. Ś w idn ica
14. T om aszów  Maz. 30. D ąb row a G órn. 46. W ałbi zych
15. O lsztyn 31. G liw ice 47. W rocław
16. Bydgoszcz 32. K atow ice

Pow yższy w ykaz obejm uje m iasta, k tó re  zostały uznane za pow iaty 
m iejskie do dnia  31 stycznia 1949 r. W m iędzyczasie do chw ili obecnej 
została zaliczona do rzędu tych m iast rów nież Zielona Góra.

W p ro w a d zen ie  k art s ta ty sty c z n y c h , d o ty czą cy ch  p ra w o m o cn y ch  w y 
rok ów  o rzek a ją cy ch  rozw ód . W D zienniku U rzędow ym  M inisterstw a 
Spraw iedliw ości Nr. 2 z dn ia  15 m arca 1949 r. umieszczone jest zarzą
dzenie w przedm iotow ej spraw ie.

W y k o rzy sta n ie  p racy  in w a lid ó w . Pism o okólne M inisterstw a P racy  
i Opieki Społecznej Nr. Pb. 28/8/9 z dnia 18 stycznia 1949 r. w yjaśn ia  
szczegółowo sp raw ę w ym ienioną w nagłów ku (Dz. Urz. Min. P r. i Op. 
Spoi. Nr. 1, poz. 3 z dnia 15 lu tego 1949 r.).

P r z y d z ie la n ie  m lek a  p ra co w n ik o m  przy p racach  szk o d liw y ch  d la  
zd ro w ia . W D zienniku U rzędow ym  M inisterstw a P racy  i Opieki Spo
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łecznej Nr. 2, poz. 10 z dnia 28 lu tego 1949 r. um ieszczone zostało pism o 
okólne Nr. Pb. 248/13/49 z dnia 15 stycznia 1949 r. w  te j spraw ie

Uprawnienia do zaopatrzenia inwalidziciego autochtonów Ziem Od
zyskanych i b. Wolnego Miasta Gdańska. M inisterstw o P racy  i Opieki 
Społecznej w ydało w  porozum ieniu z M inisterstw em  S karbu  pism o okól
ne z dnia 11 lu tego 1949 r. Nr. Inp. 364/10/9 w  spraw ie upraw nień  do 
zaopatrzen ia  inw alidzkiego autochtonów  Z.em  O dzyskanych i b. W olnego 
M iasta G dańska, k tó rzy  doznali uszkodzenia zdrow ia w  czasie i w skutek  
w ykonyw ania św iadczeń osobistych na rzecz w ładz Z. S. R. R. (Dz. Urz. 
Min. P racy  i Op Społ Nr. 2, poz. 14 z dnia 28 lu tego 1949 r.). Pism o to 
w yjaśn ia  w ątpliw ości co do w y sład n i dekretu  z dnia 22 październ ika 
1947 r. w spraw ie up raw nień  obyw ateli polskich, pow ołanych w  la tach  
1941—45 przez w ładze Z. S. R. R. do św iadczeń osobistych (Dz. U. R. P. 
Nr 65, poz. 384), że au tochtonom  Ziem  O dzyskanych i b. W. M. G dańska, 
k tó rzy  doznali uszkodzeń zdrów , a w  czasie i w sku tek  dokonyw ania 
św iadczeń osobistych na  rzecz w ładz Z. S. R. R. p rzysługu ją  up raw nien ia  
do uzyskania zaopatrzen ia  inw alidzkiego także w przypadkach, w  k tó rych  
nie posiadali oni obyw atelstw a polskiego w  czasie pow ołania ich do 
świadczeń, jeżeli w  te rm in ie  przew idzianym  do zgłoszenia pow yższych 
roszczeń uzyskali obyw atelstw o polskie.

Zbywanie poniemieckich pojazdów mechanicznych. M inisterstw o 
S karbu  w ydało w  tej spraw ie okólnik w  dniu 17 m arca 1949 r. N r. 
D VIIl/l099/4/49 (Dz. Urz. Min. S karbu  Nr. 10, poz 50 z dnia 29 m arca 
1949 r.).

Powołanie głownego i wojewódzkich komisarzy do zwalczania szkod
ników ziarna i przetworów zbożowych. W Dzienniku U rzędow ym  M i
n is te rs tw a  P rzem ysłu  i H andlu  Nr. 4, poz. 20 z dnia 20 lu tego 1949 r. 
ogłoszone zostało zarządzenie M inistra  z dnia 9 lutego 1949 r. w  sprawie- 
w yżej podanej.
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ERFATA

W Nr. 1—3/49 Gazety Administracji należy sprostować następujące
błędy:

na str 68 wiersz 7 z góry po słowie: „potrzeba'1 wpisać słowo: 
„osłonięcia11

na str. 69 wiersz 5 z góry po słowie: „wprowadzeniu11 wpisać słowo: 
„zasady11.
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W ŁADYSŁAW  C Z A PIŃ SK I

O WYKŁADNI NORM PRAWA 
POPRZEDZAJĄCYCH ZMIANĘ USTROJU.

Isth.emie prawa, jako zespołu reguł wzajemnego zachowam a się 
w społeczeństwie ludzkim w zakresie stosunków podstawowych, jest 
zjawiskiem na uialnym.

Skoro bowiem Całokształt stosunków w świście przyrody -zarów
no martwej jak i żywej układa się w pewne regały, podlegle, prawu 
przyczypowości. i pozwalające na obliczenie zgóry działań i jdh skut
kowi, to jest nie do pomyśleniia* a;by na jego szczycie organicznym — 
w claiectóniia stosunków międzyludzkich — miała panować dowolność 
i brak reguł, prowadzące do^hsioiyczncści. I tu  zatem muszą być 
pewne reguły, pozwalające na pibłiczenie 'skutków' i umożliwiające 
planowanie działania. .

To też w rzeczywistości regułyjtaikie powstają, odzwierciadlając 
zresztą lóżnioe sfery swego zastosowania w porównaniu z regułami 
przyi-ody czystej.

Panująca w przyrodzie w zastosowaniu do istot żywych zasada 
przytczynowościś sprzyja prawidłoścl zacliowiaciia sB ach względem 
otoczenia oraz między sobą — pa awidlowościii odpowiedniej dla da
nych warunków egzystencji, koniecznej do utrzymania się i,ch przy 
życiu i rozmnożenia. W ten sposób urabiają się, aczkolwiek bez udzia
łu świadomości pewnej zasady zachowania się kn.n'eczne dla danego 
środowiska i warunków życia. Niiiesikocrdymawane z mmi zachowanie 
się prowadzi do wyeliminowania ze środowiska ii zagłady.

Jest to proces długodys ansowy, doświadczalny i pi zystaso- 
wawczy.

Na wyższym szczeblu rozwoju •organicznego, a więc w 'zbioro
wości1 1 u d z k ii e j ,  zaczyna brać ucinał-w wytwarzaniu się tych 
zasad świadomość zbiorowa, zakazując swym członkom przedsiębra
nia pewnych czynności, dotykania pewnych przedmiotów np. ,,ta.bu“ ) 
lub pewnego zachowania siiięy wrzgj. nakązując je 'pcd groźbą kary.

Są to początki prawa.
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Oczywiście zastosowanie świadomości opartej nie na rzeczywi
stym ale i na pozornym doświadczeniu, wynikającym z błędnego 
wnioskowania (up. „raktowanile niektórych groźnych objawów przy
rody jako skutków obrazy bóstwa przez człowieka) prowadzi do usta
lania błędnych zasad zachowania się. Stąd wywodzą się p r z e 
s t ę p s t w a  s a k r a l n e ,  które p r a w u  nadają zarazem 
c h a r a k t e r  r  e 1 i g i j n y, niewzruszalny przez dłuższe okresy 
czasu .

Nie jest moim zadaniem, zajmowanie się kwestią, Jak powstawa
ły reguły pierwotnego prawa. Chodzi mi jedynie o stwierdzenie, że 
do wytłumaczenia zjawiska prawa nie trzeba uciekać się aż 'do poszu
kiw ań'a źiódeł nadnaturalnych jego powstania, jak Itio czynili liczni 
filozofowie i prawnicy.

Sama obserwacja zjawisk w świecie materialnym, świecie zmy
słów, wystarczy tu w zupełności. Pozwala ona na stwierdzenie, źe 
wszędzie, gdziekolwiek istniała zbiorowość społeczna, istniały rów
nocześnie reguły, którymi zbiorowość ta  rządziła się we wzajemnych 
stosunkach, powodując sankcje w stosunku do członków winnych nie
przestrzegania tych reguł. Zarazem pozwala ona na  stwierdzenie, że 
istnienie tych reguł było wynikiem konieczności tkwiącej w warun
kach egzystencji! świata m a t e r i a l n e g o ,  nie zaś w konstruk
cjach a b s t r a k c y j  n y c h .

W jakiej mierze neguły ce w poszczególnych środowiskach 
ludzkich .i ustrojach społecznych służyły r z e c z y w i s t y m  in
teresom zbiorowości,, wzigl. grup ludzkich, na które zbiorowość się 
dzieliła, a więc kwestia treści tych reguł i  ich stosunku do ochro
ny poszczególnych interesów zbiorowych lub grupowych, stanowi 
zagadnienie odrębne, będące przedmiotem nadań historycznych.

Tu chodzi mi o zwrócenie jedynie uwagi, że zgodnie z zasadą 
ułomności dzieł ludzkich, nie zawsze zamiary twórców norm praw 
nych, względnie tych, co najbardziej przyczynili się do ich ukształ
towania, znajdowrały odpowiedni wyraz w normach — skutkiem na
turalnej dysproporcji między zamiarem, a środkami użytymi do wcie
lenia go w życie, innymi słowy skutkiem nieudolności zastosowa
nych środków.

Jednak norma prawna, raz wytworzona ,i oderwana od pierwot
nie zamierzonego celu, który n,ie znalazł w niej jasnego wyrazu — 
choćby źródłem jej był bład obserwacji łub przesąd, — żyła już nadal 
własnym życiem, powodując nieraz niezamierzone skutki, których 
szkodliwość dla życia zbiorowego wychodziła nieraz na jaw  dopiero 
po upływie dłuższego ozaisu.

Co wybitnie odróżnia reguły zachowania się wytwarzane przez 
człowieka, czyli reguły prawne, od reguł rządzących światem otacza
jącej go p r z y r o d y ,  to znaczna z m i e n n o ś ć  r e g u ł  p r a w 
n y c h  w porównaniu z względną n i e z m ' e n n o ś c i a  z a 
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s a d  rządzących egzystencją środowisk na niższym szczeblu rozwo
ju  przyrodniczego.

Zmienność reguł prawnych jeslt wynikiem częstych zmian w arun
ków egzystencj i, potrzeb i stosunków w świecie ludzkim, który przez 
wytworzenie narzędzi -i rozwój mózgu w wysokim stopniu przekształ
ca, wciąż przekształca środowisko, w którym przebywa, skutkiem 
czego musi też posługiwać się odpowiednio przekształcanymi regu
łami zachowania się.

W świecie ludzkim im środowisko stoi na niższym szczeblu roz
woju, tym jego reakcje prawne są bardziej bezpośrednie i żywiołowe, 
a więc obliczalne, tym mniej czynnik refleksji indywidualnej, możli
wie o'(Imiennej, a więc prowadzącej do odmiennych skutków, może 
być brany pod uwagę. Naruszenie normy uważanej za obowiązującą 
wywołuje odruchową zwyczajowy reakcję przeciwko sprawcy w po
stać!1 wymierzanej mu kary. Branie pod uwagę momentów indywidu
alnych: tłumaczących, usprawiedliwiających — po stronie sprawcy 
a także refleksji indywidualnych po> stronie sędziów — nie wchodzi 
w grę.

Normy prawne pierwotne w społeczeństwie bezklasowym oczy
wiście nie m ają szaty słownej, a  tym bardziej pisemnej. Tkwią one 
w świadomości środowiska pod postacią wyobrażenhi o  czynach nie
dozwolonych lub nakazanych, których popełnienie, względnie niedo
pełnienie pociąga odpowiednią reakcję danej zbiorowości społecznej.

Zmiana norm odbywa się drogą precedensów, sankcjonowanych 
świadomością powszechną, pod wypływem zmiany stosunków, zwią
zanych z warunkami e g z y s t e n c j i  z b i o r o w e j  
i  p r z e s ą d ó w ,  które górują w środowisku. W każdym razie 
kwestia interpretacji norm prawnych z tytułu ich brzmienia słowme- 
go nie wchodzi tam w grę.

Inaczej przedstawia się sprawa, gdy zaczynamy mieć do czynie
nia z p r a w e m  p i s a n y m .  Wówczas znaczenie słów usta
wodawcy, użytych w przepisie■ prawnym, staje się przedmiotem 
dociekań znawców przedmiotów,*■ pratwników.

Ci ostatni, jak wskazuje doświadczenie historyczne, w' różnych 
czasach i środowiskach cieszyli się oipinliią różną. Np. autorytet ich 
w t starożytnym Rzymie stał wysoko, bo mądrość życiowa, czyli wy
sokie poczucie ówczesnej rzeczywistości społecznej, przemawiało ich 
ustami przy ustalaniu zasad prawnych i wytwarzaniu precedensów^.

Natomiast w nowszych czasach opinia prawników nieco pod
upadła. Antyprawnicze nastawienie znalazło w szczególności jakra- 
wy wyraz w pianiach utopijnego socjalisty Salin t-S im ona, który 
prawników, na równi z metafizykami, zaliczył do kategorii elemen
tów szkodliwych w nowoczesnym państwde produkcyjnym, powołując 
się na ich ujemny wrpływ w życiu F rancji po Wielkiej Rewolucja
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Zresztą nie negował on jeszcze potrzeby istnienia prawa, jako czyn
nika •regulującego życie zbiorowe.

Najtomiast dalej w tym kierunku pioszedł jego uczeń i następca 
pozytywista August Comte. Proponował on wogóle odrzucenie p ra
wa jako czynnika regulatywnego w Państwie, a zastąpienie go admi
nistracją lub polityką.

Postulat ten został oparty na oczywistym nieporozumieniu, 
g d y ż  n i e  d a  s i ę  p o m y ś l e ć  a d m i n i s t r a c j i ,  
K t ó r e j  o r g a n i z a c j a  i f u n k c j o n o w a n i e  *1 i  e 
b y ł o b y o p a r t e  n a  j <a k tjj c h ś z g ó r y u s t a l o 
n y c h  z a s a d a c h ,  z a c z y n a j ą c  o d  u z *1 a n i  a z a 
s a d y  k jfce r ó w n i k ó w  a d m i n h s t r a c y j  n y c h . Otlóż 
te zasady stałyby się zasadami prawnymi, czyli nowym prawem, 
któreby zastąpiło tylko prawo dawne.

Może nie wartoby czynić tych aluzji historycznych, gdyby nie to, 
że echo ich od czasu do czasu odzywa się w  aktualnych stosunkach 
społecznych. Tak np. słynny prawnik francuski naszego stulecia 
Leon Duguit w jednej ze swych prac skarży się na wysoce ujemny 
stosunek do prawa i pracy prawników, który daje się zauważyć na 
terenie francuskich robotniczych związków zawodowych, przytacza
jąc wypowiedzi niektórych wybitnych działaczy związkowych, świad
czące o rażącym nierozumieniu przez nich istoty praiwa ii jego roli 
w życiu społecznym.

Rozważania powyższe m ają na celu zwrócenie uwagi, że zrozu
mienie potrzeby istnienia praw a i jego funkcji społecznej bynaj
mniej nie stało się jeszcze powszechne w szerokich masach, za co 
niewątpliwie prawnicy współcześni ponoszą również część odpo
wiedzialność'

Nie można bowiem pawnej niepoipularności praw a w szerokich 
masach składać wyłącznie na karb przyczyn natury obiektywnej, jak 
obfitość norm prawnych i ich skomplikowanie w warunkach życia 
współczesnego, które uniemożliwiają należyte zapoznawanie się z ni
mi laikom. Do tegoż skutku prowadzi klasowy, a więc nieprzyjazny 
masom pracującym charakter przeważającej części norm w państwie 
kapitalistycznym.

Łączy siię z tym rówinież pewien moment sceptycyzmu w stosunku 
do sposobu układania przepisów prawnych przez {prawników, a jesz
cze bardziej —< w stosunku do sposobu tłumaczenia przez nich tych 
przepisów.

Jeżeli prawo w oczach szerokich mas jeslt wiedzą ta jem ią, to 
uiedza ta  bynajmniej nie budzi ich podziwu i  uznania, lecz raczej 
wzruszenie ramion.

Dość powszechne jest mniemanie, że prawnik zawsze wytłuma
czy przepis tak, jak  mu jest' wygodniej, czyli że w sferze prawa
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mamy jakby do czynienia z pewną dowolnością w ustalaniu jego obo
wiązującej treści.

Oczywiście taka generałizacja jest nieusprawiedliwiona, Mamy 
bowiem liczne przepisy prawne, których treść nie budzi wątpiłwości 
di które są interpretowane i  -stosowane jednako.

Jednak nie da się zaprzeczyć, że mamy także do czynienia z prze
pisami, których treść jest niejasna, tak iż w tym samym czasie po
woduje różne interpretacje, zależne od różnicy przyjętych przez, .inter
pretatorów punktów wyjścia, a więc od zastosowanej metody inter 
pretacyjnej.

Największe niebezpieczeństwo róiinobtości interpretacji przepi
sów prawnych powstaje w okresach przełomów społecznych, powodu
jących zasadnicze zmiany" ustrojowe. Bo wówczas zachodzi koniecz
ność przebudowy ustawodawstwa dotyczącego obszernych dziedzin 
życia, co wymaga dłuższego czasu.

Tymczasem ponieważ życie zbiorowe nie znosi próżni w zakre
sie noi nr prawnych, trzeba je kcincypować z dotychczasowego dorob
ku ustawodawczego drogą interpretacji. Trzeba więc ustalać drogą 
odpowiedniego rozumowania, które spośród przepisów, albo nawet 
całych kompleksów przepisów, jakkolwiek formalnie nie uchylone, 
jednak faktycznie utraciły moc, jako sprzeczne z nowymi założeni,a- 
mi ustrojowymi, które zaś muszą być nadal stosowane,. Z drugiej 
strony należy drogą interpretacji ustalać, jaki n-owy sens należy na
dać stosowaniu niektórych dawnych pizepisów wobec dokonanych 
Bhiłian ustrój owych.

Stojące przed prawnikiem w tym wypadku trudności możnaby^ 
' porównać z trudnościami mieszkania w przebudowanym od podstaw 
domu, nrzy czym mieszkający sam jeszcze musi brać udział w p ra
cach przebudowy". Aby nie przeszkadzać w tej przebudowie, a także 
okazywać czynną pomoc, powinien on być obeznany zarówno z ogól
nym planem nowej oudowli, jak  i z porządkiem realizacji jego po
szczególnych części, a co do odcinka, z którym sam ma do czynienia 
— także ze szczegółami tej budow'y, podlegającymi, jego realizacji. 
Przy tej budowie oczywiście nie może się obyrć bez pewnych kon
strukcji prowizorycznych, którymi w pewnym okresie trzeba będzie 
się posługiwać, a które trzeba będzie później odrzucać zastępując je 
innymi w miarę da,fez,ego postępu budowy.

W dziedzinie prawa interpretacja poszczególnych norm praw
nych m konieczności będzie musiała również ulegać zml.iancm w mia
rę postępu przebudowy społecznej. Jednak zmiany te w żadnym 
wypadku nie mogą być nacechowane dowolnością, czy upodobaniem 
y zakresie wyboru metod przez interpretującego, lecz muszą być 
podporządkowane ogólnym i szczegółow ym planom przebudowy.
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Dlatego zagadnienie wyboru metod interpretacji przepisów 
prawnych nabiera szczególnej ostrości w okresie przełomów spo
łecznych.

W okresie takiego przełomu żyjemy obecnie. To też warto po
święcić temu zagadnieniu nieco ńwfcagk

Klasyczne sposoby Interpretacji prawa polegają na stosowaniu 
metody Interpretacji gramatyczniej, logicznej i historycznej.

Wszyskie, te metody dążą do wykrycia wulih rzeczywiistej czy 
domniemanej ustawodawcy, zakładając, że wola ta  musi być uznana 
za wciąż aktualną i obowiązującą pomimo upływu zncznego okresu 
czasu — skoro dana norma niie została odwołana łub zmieniona.

To podejście może nie budzić wątliwości w okresach ciągłości 
ustroju społecznego, kiedy przesłanki, którymi kierował się ustawo- 
dawca-twórca normy, mają za sobą domniemanie, iz są przesłankami 
wciąż aktualnymi.

Jednakże podstawa ta  upada przy zmianie ustioju.
Oczywiście i w tym okresie jest pewna ilość dziedzin, w których 

przesłanka niezmienności woli ustawodawcy jeslt nadal aktualna, 
skutkem czego ;n teipretacja norm nie nasuwa trudności. Dotyczy to 
np. dziedzin technicznych, reglamentacji stosunków pod względem 
zdrowotnym i innych, które normują! pewne potrzeby społeczne 
w odniesieniu do wciąż aktualnych warunków egzystencji i wiedzy.

Natomiast krytycznego przeglądu i ustosunkowania się wyma
gają wszystkie te dziedziny prawa, które zazębiają s:ę a  zagadnienia 
ustrojowe. W tych dziedzinach wszystkie normy prawne muszą być 
poddane skrupulatnej kontroli ze stanowiska n o w y c h  zasad 
uslt rojowych, nie licząc się z brzmieniem tekstów słownych zredago
wanych w okresie dawniejszym poprzedzającym zmianę ustroju. 
Ten tekst nie jest bowiem tekstem aktualnego ustawodawcy, budu
jącego nowy ustrój społeczny, i, nie reprezentuje już jego m iarodaj
nej woli. Musi zatem ustąpić przed nią w cień hiidtióipycznego zapom
nienia. Przeżył on już swój czas i musi, odejść, chociaż bez uroczy
stego ipogrzeibu, t. j. formalnego, expressiils verbiils, uchylenia norm 
przeżytych.

W tein sposób prawo musi na pewien, stosunkowo niedlughokres 
czasu, porzucić częściowo swoją historycznie nabytą słów nio-piisemną 
formę, wracając do postaci norm wysnuwanych z w y t y c z 
n y c h ,  wynika jiących z nowej powszechnej świadomości. Te wy
tyczne- zresztą są utwierdzane w świadomości zbiorowej drogą aktów 
generalnych, takich jak  deklaracje rewolucyjne, uniwersały, manife- 
sty ii inne o charakterze programowym.

Nieboszczycy ! ich miniona wola nliigdy nie mają racji w żyjącym 
społeczeństwie. To też nie mogą nim rządzić. Jeżeli techniczna ko^ 
nieczność sprawia, że poszczególne normy prawne powstają w róż
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nych, nieraz dość oddalonych -od siebie okresach historycznych i  nie 
mogą być dość szybko zmieniane, to zasadniczą przesłanką ich sto
sowania są zawsze aktualne potrzeby społeczne i wola żyjącego oraz 
rozwijającego siię społeczeństwa, nie zaś odziwierciadlona w normach 
w o l a  pokoleń i  warstw  społecznych, które się przeżyły.

Dlatego, jakkolwiek pewność obrotu prawnego zasadniczo wy
maga obowiązywania norm prawnych przez pewien, dający się 
w przybliżeniu obliczyć okres czasu (co do długości zależny zresztą 
od natury  sto-suników) — to jednak i n t e r p r e t a c j  a norm 
musi zawsze nawiązywać do potrzeb b j i e ż ą c e g o  okresu i woli 
a k t u a l n e g o  ustawodawcy.

P r a w o  j e s t  w y t w o r e m  s p o ł e c z n y m  i n a 
r z ę d z i e m  z a s p a k a j a n i a  p o t r z e b  ż y j ą c e g o  
s p o ł e c z e ń s t w a .  Narzędzie Ito tmosii być wciąż przystosowy
wane do swego celu, bez wdawania się w zbędne rozpamiętywania 
i dociekania historyczne na temat, co chciał osiągnąć przez swój wy
nalazek, być może oddalony wynalazca fragmentu tego narzędzia, 
jeżeli jego zamiar nie może równie dobrze służyć współczesności.

To podejście do wykładni norm prawnych określam jako spo
łeczną interpretację prawa.

Przy tym  podejściu nowe ogólne wytyczne, wpływające na 
przeobrażenia wykładni historycznie powstałych norm prawnych, 
n i e  s ą  d o d a t k o w y m i  p r z e s ł a n k a m i ,  które dzia
łają łOjbok woli ustawodawcy, a więc czynnikiem niejako ubocznym
0 charakterze światopoglądowym i  społeczno politycznym*), któremu 
przyznawania pierwszeństwa nie dałoby siię wówczas należycie 
usprawiedliwić. Są one popmstu n o w y  m i n o r m a m i  
p r a w n y m i  o charakterze legis generaliiis, które w charakterze 
norm zasadniczych wbrew popularnej rzymskiej zasadzie u c h y-
1 a j ą sprzeczne z niemi leges speciales, pozostawiając interpretacji 
utalenie treści powstałej zmiany w szczegółach.

Niema potrzeby dzielenia dziedziny prawa, stanowiącej pewną 
całość, jako czynnika regulatywnego w życiu społecznym, na dwa 
elementy z iistoty różne, a mianowicie w o l ę  u s t a w o d a w c y  
z jednej, a o g ó l n e  w y t y c z n e  — z drugiej strony, skoro 
w rzeczywistości mamy tu  j e d y n ą  w o l ę  a k t u a 1 n :i. e 
r z ą d z ą c ą  w s p o ł e c z e ń s t w i e  -i t w o r z ą c ą  o b o 
w i ą z u j ą c e  j e  n o r m y  p r a w n e .

Jeżeli bowiem różnica norm w szacie słownej — z jednej, a wy
tycznych z drugiej strony, wydaje się tak istotną, ż,e ma ona dawać

*) P o r. Dr. Z y g m u n t Izdebsk i: „P odstaw y  now oczesnej w y k ład n i p ra w a “ 
w  „Przeg lądzie  A d m in is tracy jn y m " N r 4—5 kw iecień—m aj, 1948 r.
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podstawę do powyższego rozróżnienia, to jest to tylko złudzenie. Isto
ta prawa me polega i nigdy me polegała na ich s ł o w n y m  w y 
r a z i e ,  t. j. na lich f o r m i e ,  lecz jedynie na t r e ś c i  wyra
żanych przez nie nakazów i zakazów. Słowna forma tych regulacji 
zawsze była raczej ziem koniecznym, ho powodującym nieraz roz
bieżności w ich rozumieniu To też oderwanie się w pewnej mierze 
od tej szaty słownej przywraca prawu walor pierwotny, który ono 
w skomplikowanych tekstach słownych zatraciło, i czyni je znowu 
Z-rczumnalszym dla otoczenia, bardziej podatnego na chwytanie jego 
ogólnych wytycznych, niż sylabizowanie zagmatwanych tekstów.
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STEFA N  STOSY K /

NIEKTÓRE ASPEKTY ZAGADNIENIA OSZCZĘDNOŚCIOWEGO 
W ADMINISTRACJI PUBLICZNEJ.

I

Batalia o wprowadzenie planowego systemu oszczędzania w admi
nistracji i  gospodarce publicznej rozwinęła teaę już na całej linii 
i przybiera pełne n a is ilła n liie y  1,1

Według motywów', wyrażonych w znanej uchwale Rady Mini
strów z 19. II. 1949 r j  która tę batalię zainicjowała, mamy pi zez nią 
osiągnąć:

— przedterminowe wykonanie narodowego planu gospodarczego 
na rok 1949,

wykonanie 6-letn;i>ego planu budowy podstaw socjalzmu 
w Polsce.

W tekście uchwały Rady Ministrów uderzają znamienne zawo
łania-jak  n p ..

„Każda izłotówka dodatkowa wygospodarowana stanowi bazpo- 
śronią zdobycz mas praicujcących".

„Oszczędzanie — to jedna z form walki, przeciw klasowo obcym, 
biurokratycznym metodom w adm inistracji publicznej".

„System oszczędzania powinien zabezpieczyć maksymalne wy
korzystanie wszystkich rezerw ii zlikwidowanie wszelkiego marno
trawstwa".

Oszczędzani wiinno stać isiię.vżelaiznym prawom gospodarki na
rodowej. Oszczędzanie powinno bowiem być niie hasłem przejścio
wych kampanii!, lecz wynikiem systematycznej, trwałej, codz’ennej, 
uporczywej pracy i wysiłku".

„Hasło ■oisizezęckainlia może i powinno stać. się podstawowym 
elementem socjalistycznego współzawodnictwa".

Główne kierunki, jakie do tak wytkniętych celów m ają nas do
prowadzić, zostały wskazane w samej uchwale Rady Ministrów
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z 19. II. 1949, ściślejsze zaś określenie dróg li metod realizacyjnych 
przyniosła >dbyta w dniu ‘20. III. 1919 r. ogółno-krajowa narada 
oszczęd nościiow a .

II.

Tak z brzmienia, jak (B z. ducha wspomnianych enuncjacyj wy
nika jasno, że odnośna akcja będzie p lanow a, s ta ła ,  u p o rczy w a , 
i  m asow a, że udział w niej weźmie-każdy pracownik adm inistracji 
lub gospodarki publicznej, bez względu na to, qzy jest kierownikiem 
czy wykonawcą — osobistym wkładem inicjatywy, gorliwości., wy
trwałości i  odpowiedzialności, że będziemy na polu oszczędzania 
współzawodniczyli ze sobą, zarówno jednostkowo, jak zespołowo, że 
system oszczędzania wstrząśnie naiszymi przyzwyczajeniiiami, prze
kształci? nasz styl pracy, zatrze w nas skłonność do nieliczenia się 
z kosztami, iprzeoioraza nas w skrzętnych kalkulatorów każdego wy
datku i każdego wysiłku, że zaczniemy oglądać zjawiska, a zwłaszcza 
efekty pracyJ w realniejszym niż dotąd, ostrzejszym śwdeiille. I  że 
w każdym naszym wysiłku oszczędnościowym będziemy widzieli 
z dumą cegiełkę, wbuaowywaną własnymi rękami w fundamenty 
lepszego, socjalistycznego ju tra. Albowiem opracowane przy naszymi 
bezpośrednim współudziale konkretne plany oszczędnościowe .insty
tucji państwowych, samorządowych, spółdzielczych ii społecznych, 
m ają doprowadzić do uzyskania kwot dyspozycyjnych, które w myśl 
dyrektyw, jakie zostaną udzielone przez władze naczelne, będą użyte- 
na wykonanie nowych lub rozszerzenie dotychczasowych zadań pu
blicznych, sklarowanych przede wszystkim na zaisipokojenie potrzeb 
społecznych świata pracy.

Wfwykonaniu uchwały .Rady Ministrów kierownicy władz -i or
ganów na poszczególnych szczeblach hiiararchid administracyjne,! 
i w poszczególnych .isektoraich gospodarki uspołecznionej, działając 
w ściisłym porozumieniu z ogniwamn partii: politycznych lii związków 
zawód., wydaja, poijrzebne instrukcje szczegółowe dla podległych 
organów i pracowników. Zarazem organizują lii roztaczają nadzór nad 
wykonaniem tych instrukcji Ale żadna .instrukcja, choćby najbar
dziej szczegółowa, nie jest w stenie wyczerpać wiakazań, któreby 
uwzględniały wszystkie możliwości, jakie w praktyce mogą powstać. 
Dlatego bataliia u oszczędność otwiera nowe, rozległe pole dla indy
widualnej i  zbiorowej inicjatywy pracowniczej, dla pomysłowości 
każdego pracownika b.ez wyjątku, nawet na najniższym szczeblu hie
rarchii stojącego. Oczywiście rzeczą przełożonych jest inicjatywę tę 
oceniać i sprawdzać pod względem użyteczności, w miarę potrzeby 
korygować i  zużytkoiwywać praktycznie, a w przypadkach szczegól
nie na to zasługujących — nagradzać. Doświadczenie wykazało, że 
w t. zw. dołach pracowniczych kryją się niejednokrotnie zasoby z duo-
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wej inicjatywy. Trzeba tylko te „doły pracownicze*4 jak  najżywiej 
zainteresować planowym ruchem oszczędnościowym, trzeba je wciąg
nąć do bezpośredniego uczestnictwa w tym  ruchu, ukazać we właści
wym oświetlaniu realne stąd płynące korzyści i  chlubną stronę współ
odpowiedzialności za wytruiiklL.

Tak więc konkretne plany oszczędmośdilowe każdej instytucji 
winny być rezultatem świadomego., szczerego i  skoordynowanego 
wysiłku całego zespołu pracowniczego — kierowników wszystkich 
stopni i rodzajów, oraz wykonawców wszystkich typów, wysiłku 
przejawianego nie tylko od strony służbowej, ale i od Strony społecz
nej i  politycznej. Zbiorowe oraoowywanie planów oszczędnościo
wych takież omawianie ich wyników, pogłębianie, a w razie potrzeby 
poprawiane, będzie zarazem jednym ze sposobów wcielania w ży
cie socjalistycznych metod — kolektywnego działania, krytyki i sa
mokrytyki.

III.

Chyba najtrudniej jest konstruować konkretne plany oszczęd
nościowe w adm inistracji publicznej, rządowej i samorządowej, 
zwłaszcza w zakresie pracy biurowej. Gdy bowiem w działalności go- 
spodarczo-produkcyjnej lub usługowej wszystkie czynniki, mające 
wpyw na tę działalność, są stosunkowo łatwe do u c h w y c e n i a  i  wy
korzystania dla sporządzenia cyfrowego planu oszczędnościowego, to 
w działalności biurowo-administracyjnej to samo zadanie jest znacz
nie trudniejsze do wykonania. Tu bowiem czynników działania jest 
z reguły więcej, ich charakter jest nader zróżnicowany, iich liczba 
jest zmienna i. nie da siię dokładnie określić, iich przedmiotowe ramy 
zacierają się wzajemnie, a ich skomplikowane związki, przyczynowe 
i  funkcjonalne wymykają się spod ścisłej oceny.

Działalność biurowo-administracyjną cechuje poza tym charak
terystyczna odrębność. Oto rezultat jej odrywa się niejako od dzia
łającego pracownika, jest dla niego nieuchwytny ii niewymierny. Ro
botnik, majster, technik lub inżynier w  fabryce, hucie, kopalni, ga
zowni, elektrowni, na budowie, rzece, lotnisku, konduktor w tram 
waju, czy szofer taksówki iitd. nie tylko witdzi,, ale mierzy, waży i li
czy, a także szacuje na złotówki wytwarzane przez siebie dobra czy 
świadczone usługi. Pracownik biurowo-administracyjny natomiast, 
działając jedynie lub przeważnie od biurka, z reguły nie może nie 
tylko skutków swej pracy zważyć, zmierzyć lub przeszacować nu zło
tówki, lecz nawet dostrzec własnym okiem. Powierzone jego obowiąz
kom służbowym kwestie życiowe reguluje najczęściej na dystans, nie
raz bardzo odległy.

W tych warunkach zainteresowanie pracownika biurowo-admi
nistracyjnego procesem pracy, a tym bardziej rzeczywistym kosztem

l
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pracy, nie jest tak żywe i bezipośred'nQo odczuwalne, jak u pracownika 
produkującego dotykalne jj wymierne dobra materialne mb świad
czące takież usługi.

Wskutek tego też pracownik biurow o-adm inistracyjny łatwiej 
niż każdy inny ppzywyka do pewnego trybu i  form postępowania 
własnego, ja t  również do trybu i form  postępowania mechanizmu, 
w którym stanowi on tylko jedno z kółek. Przy wyka więc np. do -spo
sobu obsługiwania ii materiałowego zaopatrywania go przez kogoś, 
względnie do takiegoż obsługiwania i zaopatrywania przez niego in 
nych osób, nie zdając sobie sprawy, jak  wysokie i czy nie nadmierne 
są związane z tym koszta. A jeśli n awet zastanawia się nad tymi 
kosztami', to skłonny jest widzieć tylko ten ich wycinek, który jest:, 
najłatw iej dostępny jego oku, lub zainteresowaniom, nie doszukuje 
się natomiast innych kosztów, inlie bada powiązań między niani' i nie 
sumuje ich wszystkich.

Przyswójennie iltedy wszystkim pracownikom biurowo - admini
stracyjnym metody czujnej ii wnikliwej kalkulacji kosztów icli postę
powania, jako obowiązku stałego i rozciągającego się na całokształt 
procesów pracy biurowej, nie jest z natury rzeczy zadaniem łatwym.

A przecież musi to nastąpić. Jest dziś już rzeczą jasną, że kio 
nie da się w tym kierunku wdrożyć, przekonać czy wychować, wcze
śniej lub późnej  poczuje jjm  zgoła obco w środowisku świadomie 
oszczędzającej społeczności pracowniczej. Każdy zatem pracownik 
biurowo-administracyjny musi wyjść ze stanu swoistego, często pod
świadomego kwietyzmu w stosunku do kosztów czynności adm inistra
cyjnych, w których czynnie lub biernie uczestniczy. Musi przejść do 
aktywnej wałki z wszelkimi objawami marnotrawStwa, gdziekolwiek 
by ono się czaiło, a równocześnie do poszulawania nowych źródeł 
oszczędność’. W przeciwnym razie ruch oszczędnościowy byłby tylko 
ruchem kadłubowym i powierzchownym, nie spełniłby przeto pokła
danych w nim nadziei, leżących .wyłącznie na linii społecznych a kon
kretnych interesów całego świata pracy. Rezultaty tego ruchu zależą 
w głównej milerze od jego pełnej ii rzeczywistej masowości, od bez
pośredniej inicjatywy każdego pracownika bez wyjątku. Głos mas 
pracowniczych w tej kwestii, która ma tak głębokie znaczenie za
równo ekonomiczno-finansowe, jak  społeczne i wychowwcze, niie 
może być tylko formalny, liboązęwj nie może być tylko mechanicznym 
odbiciem echa wezwań odgórnych. Głos ten musi być powszechny, 
samorzutny i swobodny.

IV.

Realizacja planowego systemu oszczędzania w adm inistracji pu
blicznej .noże łatwiej, niż w innych działach pracy uspołecznionej, 
natrafiać na opory, popadać w Wędy lub ultykać w nieporozumie
niach.
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Z różnych możliwych oporów za najszkodliwsze należałoby uwa
żać opory psychicznie zbiurokratyzowanej częśc1 aparatu admunjisTra- 
cyjnego. Taktami „wąskimi gardłami** mogą być przede wszystkim, 
tu i ówdjzre; jeszcza,- kierownicy poszczególnych komórek organizacyj
nych, nie pojmujący całej domicislośdii sprawy, a mogą być też inni 
pracownicy, słowem — ludzie zrutyniizowarp, wąsko pairzącyji ̂ obo
jętni, Tym większe znaczenie ma zatem bezpośrednie i żywe zainte
resowanie mcheim oszczędnościowym ze strony szefów jednostek 
aamiinłsoracyjnyoh Iclh to głównie obowiązkiem jest opiekowanie się 
tym ruclnem w powierzonych jffln jednostkach, jak również dopilno
wanie przebiegu lii wTymiików wprowadzania systemu oszczędzania, 
a więc i właściwego ustosunkowania się do niego wszystkich pod
władnych. Fakt powołania komisarzy oszczędnościowych przy' sze
fach jdenostek administracyjnych nie zwalnia tych szefów od sta
łego, bezpośredniego zaimteresowarOa, od aktywnego ii skutecznego 
kierowania, ciągłego nadzorowania i odpowiedzialności za przebieg 
i wynik,! „systemu 0 “.

Z błędów, jaki/e w omawianej sprawie mogą być popełniane, 
najpoważniejszymi, byłyby itle, które wynikałyby z niezrozumienia 
istoty planowego ,systemu oszczędzania. Niezrozuu: ienie to może po
legać przede wszystkim na utożsamiamilu wprowadzania planowego 
systemu oszczędzania, z • ograniczeniem, zawieszeniem lub, poniecha
niem realizacji! zadań publicznych, na. których realizację budżet lub 
plan finansowo- gospodarczy przewiduje odpowiednie kredyty. Na 
nieuświadamiamiu sobie, że istota planowego, systemu oszczędzania 
wyraża się w systeimai 'ycznym poddawaniu rewizji dotychczasowych 
kosztów adm inistracji i gospodarki, oraz w poszukiwaniu ["wynaj
dywaniu ekonomiczniej szych, tańszych sposobów 'wykonania plano
wanych zadań publicznych, bez uszczuplania zakresu i stopnia uży
teczności tych zadań, Na nieprzyswojeniu sobie no codzień społecz
nego sensu i waloru popularnego juz dziś hasła: współzawodnictwa 
pracy ,,więcej, lepiej, ta,niej“.

Silenie się na doraźny, a jak  najwyższy efekt oszczędno,ściowio- 
finansowy w określonym etapie czasu, bez rzetelnego wysiłku opera- 
tywno-analitycznego, byłoby również 'błędem, jeśli nie powierzchow
nością lub nawet efekciarstwem. Dla oceny konkretnych planów 
oszczędnościowych nie jest decydująca sama wysokość zaoszczędzo
nych wydatków, objętych budżetem, lecz wprowadzenie nowego 
oszczędniejszego s t y l u  p r a c y  codz i enne j ,  oraz zrodzenie się 
w świadomości każdego pracownika poczucia własnej o d p o w i e 
d z i a l n o ś c i  za celowość adm inistracji i  gospodarki aparatu, 
w którym jest zatrudniony. A tego celu nie da się osiągnąć przy po
wierzchownym tylko lub efekciarskim podejściu do zagadnienia 
oszczędności, np przez miechamiczne zmniejszenie c pewien, choćby 
wysoki procent wydatków z tej czy innej pozycji budżetu.
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Rzecz jasna, że najwięcej błędów i nieporozumień moiżie powsta
wać na tle sposobów •osiągania oszczędności, czyli źródeł, u jakich na
leży szukać oszczędności. Pole do inicjatyw jest tu ni ograniczone. N.ie 
ma poprąstu takiej dziedziny admimistraoj i i gospodarki, w której 
nie możnaby poszukiwać i odkrywać oszczędności. Lecz dziedziny te 
nie stanowią monolitycznych bloków o prostym składzie, lecz są kom
pleksami, składającymli. siię % różnorodnych elementów wielorakiej 
natury. To też ini-cjatywa i pomysłowość oszczędnościowa, a tym har- 
'dlzisj konkretnie planowanie .i, poszczególne posunięcia oszczędnościo
we, wymagają wszechstronnej rozwagi, dużej ostrożności,- pracowitej 
analizy potrzeb ii. warunków. W zapędzie oszczędnościowym można 
łatwo dopatrywać się możliwości oszczędnościowych tam^gdz.ie iich 
czyriitć nie należy, można uzyskiwać oszczędności tylko pojzornie, a na
wet równające isi,ę—w ściślejszym, Końcowym obrachunku—stracie. 
Z drugiej strony, 'przy pewnej po/wiar,zchownnśai, oportunizmie lub 
niezaradności, można nie dostrzegać lub nie wykorzystywać istnie
jących możliwości oszczędnościowych.

Rozpatrzmy to na przykładach. Weźmy i,p. kwestię wydatków' 
na koszta podróży w adrnimis uncji publicznej, WiSemy, że podróże te 
bywają różnego rodzaju i  że na nich można zaoszczędzić. Ale istnieję 
pew;-en rodzaj podróży służbowych, w stosunku do którego zwykła 
metoida oszczędnościowa - redukcja ilości — w żadnym razie niie po
winna być stoso-wTaina. Mam na myśli podróże służbowe organów kon
troli ii podróże organów7, inspekcyjnych. Poszukiwanie oszczędności 
przez ograniczanie częstotliwości tych podnóży byłoby działaniem 
krótkowzrocznym, a nawet wstecznym, bo w adm inistracji publiicz- 
maj, szczególnie doby dzkiiejszej, kontrola i  'inspekcja bezośrednia 
m ają kapitalne znaczenie dla podniileisienła poziomu i osiągnięć tej 
administracji.Jednak.'i na tych podróżach można niekiedy zaoszczę
dzić kosztów, jeśli, s % zastosuje właściwy sposób, a mianowicie — 
jeśli się będzie troszczyło o właściwe rozplanowanie podróży/o moż
liwe skrócenie czasu -Ich tiwanila, łączenię różnych zadań wyjazdo
wych w jednej podróży, użycie tańszych środków komunikacyjnych 
ii'Jp. W różnych zatem Gkoliiczncpicuarh będziemy tu stosowali różne 
sposoby zaoszczędzania kosztów1", nigdy jednak takich, któreby osła
biały czujność li dynamikę kontroli d nadzoru.

Podobnie kwestia oszczędności' na. opłatach telefonicznych. Nie 
pójdziemy tu przecież po linii /zaoszczędzenia, wydatków przez redu
kowanie liilościi czynnych aparatów telefonicznych d ograniczenie tej 
ilości, np do jednego lub dwóch aparatów .telefonicznych na każdym 
piętrze gmachu urzędowego lub do gabinetów kierowników. Posu
niecie takie byłoby wprawdzie łatwe formalnie do przeprowadzenia 
i pod "wzgled-eim budżietowo-finansowym pozornie efektywne, w  kon
sekwencjach ostatucznych jednak szkodliwe. Cofałoby ou,o admini
strację wstecz. Telefon jest nowoczesnym i sprawnym środkiem pra-

/
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cy, nieporównanie szybszym od korespondencji-, Przy pełnym a kon
sekwentnym wykorzystaniu zastępuje zoędną pisaninę, zużycie mości 
materiałów piśmiennych i trudu wielu osób, np. referenta, aproban- 
ta, maszynistki, rejestratora, ekspedienta, woźnego (Ltd.

Wydaje się bez-sipornym, że telefonów u nas jest wciąż jeszcze 
za mało, a ,i wyKorzystanie istniejących jest jeszcze niedostateczne.

Nieodparte postulaty modernizacji i  usprawni! e-nia metod pracy 
administracyjnej nie dadzą się zrealizować bez zwiększenia liczby 
połączeń ii aparatów telefonicznych, tym bardziej więc trudno te 
aparaty redukować. Czyż można np. uważać za normalne warunki 
pracy tego starostw a grodzkiego w stołecznym mnścae Warszawie, 
w którym nawet wioestarnosta nne posiada w swoim pokoju telefonu, 
lecz korzysta z aparatu wspólnego dla całego starostw a (prócz apa
ra tu  przełącznikowego w gabinecie starosty), a ten aparat telefo
niczny .znajduje się w sali przechodniej, w której pracuje kilka osób, 
gdzie panuje ci?ągly ruch i gwar? Albo, czy odpowiada wymaganiom 
racjonalnej organ zacji pracy brak aparatu telefonicznego w kasie 
urzędu, zatrudniającego wiele setek pracowników i  rozmieszczonego 
w kilku gmachach? Uwagi te nie oznaczają jednak, że na tych środ
kach łączności nie można w ogóle zaoszczędzić. Bo jeżeli np urząd 
adm inistracyjny pozakładał klłedyś i dziś wciąż opłaca aparaty tele
foniczne wprywatnychmieszkaniach kierowników poszczególnych ko
mórek orgnizacyj-nych, to niewątpliwie myśl oszczędnościowa powin
na póiść po linii Skasowania takich aparatów, oczywiście z wyjątkiem 
tych, które w danych warunkach znajdują rzeczywiste uzasadnienie 
w korililecznościach służbowych. Albo np. jeżeli pewien zespól urzędów 
miałby nadawać w ciągu określonego czasu codziennie telefonogra- 
my do władzy .przełożonej w pewnej aktualnej sprawne, a równocze
śnie wysyłać do tej saimej władzy i w tejże sprawie doniesienia pi
semne, które by trafiały  do rąk właściwego referenta jednocześnie 
z telefcnogramami, to nadawanie tych telefonogramów byłoby oczy
wistym przejawem marnotrawstwa, nie tylko kosztów, ale także tru 
du pracowniczego1 .i czasu. Wypada mi zauważyć, że przykład ten 
pochodzi z bardzo niedawnej przeszłości f i '  występował niejedno
krotnie.

Weźmy inną ilustrację zapobiegliwości oszczędnościowej, jaka 
w bieżącej praktyce wonna cechować pracownika. Wiadomo, że ty 
powe druki lub odbitki wysyłanych masowo pism sporządzamy tylko 
w ilościach niezbędnych, by nie tiworzyć nadmiernych zapasów, które 
w  adm inistracji publiczne'', gdzie nie ma przecież nic niezmiennego, 
szybko mogłyby się stać kłopotliwą makulaturą. Stąd istnienie sta
łych rozdzielników ilościowych dla pism okólnych, wysyłanych do 
określonej ilości odbiirców określonego typu. Ale zdarza się, że po
szczególne pisma okólne powinny być wysyłane do tych samych odbior
ców w większej ilości egzemplarzy, potrzebnej dla obdzielenia innych
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jednostek administracyjnych. Jeżeli, więc referent sprawy w urzędzie 
wysyłającym potrzeby :tiej nie uwzględni i me wyda kancelarii, odpo
wiedniej dyspozycji, wówczas urzędowi odbiorczemu nie pozostanie 
nić innego, jak  tylko przepisanie i powielenie pisma we własnymi za
kresie, co oczywiśdiie łączy się zc stratą czasu, trudu ,i materiału. Za
pobieżenie tej stracie jest obowiązkiem referenta sprawy. Te same 
przesłanki powinien referent wziąć pod uwagę w przypadku, gdy 
(zorientuje silę, że jego własny urząd będzie wcześniej lub później 
potrzebował pewnej ilości odbitek jakiegoś pisma, potrzebnego nara- 
zie w mniejszej ilości egzemplarzy.

Co się tyczy oszczędności pozornych, to niejednemu już urzędo
wi i niejednemu pracownikowi dały się one we zmakfł. Najczęściej po
chodzą one z szukania oszczędności na drodze tańszych zakupów. Ta
niość ta  nie zawsze bywa dóść dokładnie, skalkulowana. Kupuje się 
wprawdzie materiały tańsze, ale za to gorsze gatunkowo i mniej wy
dajne lub tiudiniejsze w użytkowaniu, co w rezultacie równoważy 
krótkofalową oszczędność lub nawet ją  przekracza ze stra tą  dla ku
pującego. ,

Najczęściej jednak możlilwościii realnego zaoszczędzenia wydat
ków są wyraźne i1 nie nastręcza jlą< wątpliwości co do potrzeby i  spo
sobu ich wykorzystania. Tak samo -wyraźne bywają przeważnie obja
wy marnotrawstwa.

Do niedawna można było obserwować w biurach drobny wpraw
dzie pozornie w skutkach finansowych, ale znamienny swą wyrazisto
ścią t  znaczeniem wychowawczym następujący przykład m arnotraw
stwa. Kolega odbiera telefon od nieobecnegó pracownika i notuje nu
mer telefonu, ewentualnie też nazwisko rozmówcy, na chwyconym 
w pośpiechu czystym arkuszu papieru. Po powrocie kolegi podaje mu 
tę notatkę do wiadomści, a arkusz zgniata w kulkę i wrzuca do kosza. 
Wydaje się, że nie ryzykuję, sądząc, iż z koszów naszych urzędów 
wyrzucono dotąd na śmietniki cale pociągi papieru, nadającego się 
jeszcze do zapisania.

Rozważając kwestię sposobów uzyskiwania oszczędności1, nie 
można pominąć milczeniem potttizeby czuwania nad rym, by nie 
zachodziły w tych samych jednostkach administracyjnych dyspro
porcje między szczerymi i  komseik-wentnymi wysiłkami oszczędnościo
wymi w drobiazgach, a lekkim wydawaniem dużych sum w poszcze
gólnych przypadkach li tylko wskutek niedbalstwa lub niegospodar
ności. Dosadny przykład takiej dysproporcji podała niedawno Wan
da Odolska w felietonie radiowym z cyklu „Sprawy i  ludzie". Autor- 
ka_ felietonu zestawiła usilną i  nieustanną troskę nersoinclu kancela
ryjnego pewnej instytucj1 o 100°/o-we wykorzystanie każdego kawał
ka, papieru lub każdego arkusza kalki maszynowej w cenie kilkunastu 
złotych, z jednorazowym wydatkowaniem stu kilkudziesięciu tysięcy 
złotych na kapitalne pokrycie przeciekającego dachu na domu miiesz-
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kalnym tejże instytucji. Ten duży wydatek byłby się był ograniczył 
do kwoty dziesięciu tysięcy z ło ty c h ,  gdyby wydział gospodarczy insty
tucji przeprowadzał był napi awę dachu (zawczasu, tj. wtedy, ’ gdy 
uszkodzenie pokrycia było jeszcze minimalne. Należy dodać, że w kal
kulację rozmiarów szkody, jaką interesowi publicznemu wyrządzi! 
dany wydzilał gospodarczy, należy włączyć tanze wielomiesięczną 
udrękę tej rodiaiiny pracowniczej, nad której głowamli dach przecie
kał i hałasował wicher miotający zrywanymi płatami blachy. Nie
ustanne, ustne i, pisemne przedstawienia pracownika ire  były zdolne 
przebić pancerza taiiurokrarycznego kunktatorstwa „kompetentnego 
czynmi)ka“ . Czynnik ten poruszył się dopiero wtedy, gdy tym jednym 
swoim ruchem musiał zburzyć zdobycze ciągłego starania i  trudu 
oszczędnościowego dziesiątków pracowników kancelaryjnych. Któż 
z nas nie zna przykładów podobnych dysproporcji,? Wiemy np., że 
niektóre pomieszczenia (zwłaszcza ich ściany) są konserwowane (np. 
malowane) często i starannie, gdy w mnnych wc*ąż brak niezbędnego 
zabezpieczenia lub niszczenia niepumalowane ani razu instalacje że
lazne itd. przecież rozumiemy, że w jedno! tej, planowej gospodarce 
na takie dysproporcje nie powinno być miejsca. I sądzę, ze istnieje 
na nie rada: aktywny, kompetentny i  sku,f.eczny nadzór, idący w pa
rze z przykładnymi konsekwencjami za niedbalstwo, niegospodar
ność, marnotrawstwo,, biurokratyzm. Musimy się zdobyć na odwagę 
piętnowania tego wszystkiego, co nas hamuje na drodze do zdrowego 
postępu i rozwoju.

V .

Powyższe przykłady zdają się dość jasno wskaizywać na potrzebę 
ustanowienia w każdej jednos'ce adminiistracy j 11 ej czy gospodarczej 
organu, któryby koncentrował w swym ręka bieżącą troskę o rac-j 5- 
nalne wprowadzenie systemu oszczędzania i o realizację konkretnego 
planu oszczędnościowego, az tej racji miał prawo wglądu w wykona
nie budżetu, docieranie do wszystkich miejsc pracy tak we własnym 
urzędzie, jak w urzędach podległych, czynienia tam spostrzeżeń, pro
stowania niewłaściwego postępowania, doraźnego udzielania in
strukcji, a nawet wstrzymywaiiia decyzji, sprzecznych z właściwym 
kierunkiem ruchu oszczędnościowego i stawiania ■wniosków o po
ciągnięcie do odpowiedzialności tych, którzyby się temu ruchowi świa
domie lub nieświadomie przeciwstawiali.

Oczywiście w  dużych urzędach taki „komisarz oszczędnościowy" 
nie wystarcza. Tam w każdej komórce organizacyjnej powinien być 
jeden z pracowników wyznaczony do tego, by z ramienia kierownika 
komórki organizacyjnej dopilnowywał prawdziwie oszczędnościo
wego trybu . sposobu pracy. Powinien on mieć prawo prostowania 
bezpośrednio lub pośrednio wszelkich skrzywień i  niedociągnięć 
w realiizaciii programu osfzczędnościowego. Powinien również opiie-
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kować się inicjatywą oszczędnościową pracowników a rozwijać ją. 
Spełniłby zarazom bieżące funkcje łącznikowe komórki organizacyj
nej z komisarzem oszczędnościowym urzędu.

Komisarz oszflzędniojśdiowy powinien inicjować od-bywaraie od 
czasu do czasu narad z możliwie szerokim i aktywnym udziałem 
wszystkich zainteresowanych czynników, a przede wszystkim przed
stawicieli samych pracowników, celem omów ienia wyn;ków realizacji 
planu oszczędnościowego i  sposobów pogłębienia systemu oszczę
dzania.

Zagadnienie oszczędzana powinno być również omawiane na 
wewnęlrznych zebraniach w poszczególnych komórkach organizacyj
nych.

VI.
Z przedstawionych wyżej uwag widać, że metodą przewudnią, 

według której powinny się kształtować w szelkie poczynania oszczęd
nościowe, jest metoda analizy, którą możnaby też w danym przypaa 
ku -  z uwagi na momenty budŻPtowro-rmansowe —- nazwać metodą 
kalkulacji.

Każde zamierzenie oszczędnościowe powinno być poddane do
kładnej analizie z punktu widzenia celowości czylii realnych potrzeb 
1 możliwości w danych warunkach administracyjnych i gospodar
czych. A celowość ta  nie powinna być tylko mierzona m iaią doraź
nych osiągnięć budżetowo-finamsowych, lecz oceniana w odpow :ed- 
nio szerokiej perspektywie czasu, miejsca .i warunków. Zarazem 
każde zamierzenie oszczędnościowe powinno być — o ile możności — 
skalkulowane pieniężnie, t. j. wyrażone w kwouie, o jaką 'mają się 
W określonym czasie umniejszyć wydatki budżetowre. Jeśli skalkulo
wanie to nie jest możliwe od razu, co na pewnych odcinkach pracy 
w administracji publicznej niewątpliwie będzie występowało, to p o 
winno ono być dokonane później, choćby dla podsumowania w przy
szłości wyników zastosowania ^systemu 0 “ . Oczywiście istnieje w ad
ministracji publicznej sporo dziedzin takich, gdzie nawet największy 
Wysiłek oszczędnościowy, jeśli lidzie o oszczędność czasu i trudu 
judzkiego, nie da sie w ogóle wyrazić finansowo. Okoliczność ta  jed
nak nie osłabia znaczen ia ,,systemu 0 “ i naszych w związku z tym 
obow iązków, jeśli mamy ten system pojmować tak szeroko, jak moż
na ii jak  trzeba go pojm ow ać! realizować.

W arto przypomni,, ć, że tego rodzaju metoda analityczno-kalku- 
mcyjna jest jedną z podstawkowych metod naukowej organizacji p ra
cy, t.j. tej nowoczesne i dyscypliny ekonomii stosowanej, która ustala 
najskuteczniejsze zasady gospodarnego, wydajnego działania. „Ana- 
liza“ mianowicie występuje jako jeden z pięciu elementów t. zw.
,,cyklu organizacyjnego4*, którego stosowanie przenika dziś coraz sze
rzej i głęb ej do adm inistracji publicznej. Jak  widzimy, przenika 
°nu także do zagadidenia oszczędzania w administracji publicznej.
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VII.
Sądzę, że ,z.e względów społecznych, wychowawczych -i przyszło

ściowych w ogóle, a więc ze względów zasadniczych, polem, na któ
rym  przede wszystkim i  z największą konsekwencją należy wpro
wadzać system oszczędzania w jednostkacn adm inistracji publicz
nej, jest organizacja pracy b i u r  o w o - a d m i i n i s t r a c y j -  
n e j .

Pole to  nie jest bynajmniej najwdzięczniejsze dla tego rodzaju 
akcji, ani w sensie łatwości przeprowadzenia reform, ani w sensie 
uchwytnych lii wymiernych efektów. Nie mniej w ustroju socjali
stycznym, u progu którego* stoimy, a w którym właściwy stosunek' 
adm imstracji publicznej do> społeczeństwa jest spraw ą zasadniczą, 
i w którym zasada celowości i  ekonomii przeplata się na każdym kro
ku z zasadą społecznej treści i przestrzegania linii* klasowej — pro-
gramowe dz;ałan;e oszczędnościowe powinno być skierowane przede 
wszystkim na iistome przeobrażenie dotychczasowych metod tej 
pracy, która najczęściej i nagięhiej wchodzi w życie szerokich rz^sz 
obywateli,,, i  na podstawie której kształtują oni -swój stosunek do 
adm inistracji publicznej, t. j. właśnie pracy biurowo-administracyj
nej. Powinniśmy przy tym możliwie szeroko wykorzystać wskazania 
nauki organizacji i kierownictwa, która uczy pojmow-ać oszczędność 
jaknajDełniej, jako oszczędność czasu, pracy ludzkiej, środków, ma
teriałów i innych kosztów, a która poza tym za zorganizowane dzia
łanie uważa tylko działanie planowe.

To też pod tym właśnie kątem widzenia, czyli wcielania w życie 
haseł oszczędnościowych, należy przeanalizować głęboko* przede 
wszystkim tafcie kwestiie organizacyjne w administracji: publicznej, 
jak : s truk tu ra  organizacyjna aparatu, podział -pracy, dekoncentra
cja decyzji i niektórych prac ze stanowiska sprawności obslugir 
i  szybkości postępowania, koncentracja czynności jednorodzajowych 
lub pokrewnych, koordynacja pracy, ciągła racjonalizacja, m-oder- 
nizacja^mechanizacja, normalizacja czynności ,i środków pracy, te r
minowość działania, eliminacja czynności zbędnych — głównie w za
kresie korespondencji, sprawozdawczości (którei rozrost przybiera 
nieraz rozmi-ary zastraszające), rejestracji, ewidencji ai dokumen
tacji*, — wyprostowanie krzywiIzn i skrócenie dróg obiegu spraw, 
zbliżenie referenta do interesanta, usamodzielnienie pracowników, 
pełne wykorzystanie pracownika bez przeciążania go, z  zachowa
niom równomierności,'! obciążenia w zespole, dobór pracowników, -ich 
szkoLnie, specjalizacja, kontakt z terenem, rugowanie nieróbstwa 
i niedbalstwa, tw arda 'walka z zacofaniem li. bezmyślnością, z bakcy
lem biurokratyzmu, walka ze zmorą for-malistykiy rozwói współza- 
wo-dnidwa ] iraoy, uszlachetnienie a.moisfery pracy i  współpracy, 
podniesienie kultury społecznej ii osobistej pracowników itp., wresz
cie odpowiednio wysoki pozilom nadzoru i  kon/trali,
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Gruntowne, wszechstronne ,i śmiałe przeanalizowanie tych 
wszystkich kwestia powinno doprowadzić do konsekwentnych, real
nych wniosków i do me mniej zdecydowanych poczynań, których 
aspekt będzie w równym stopniu ogólno-usprawnieniowy, jak  osz
czędnościowy. Dopiero te drogi przestawią nas psychicznie, zmienią 
nasze dotychczasowe poglądy i  przyzwyczajenia, przeobrażą nasz 
dotychczasowy system pracy t wdrożą nas w prawdziwie nowy styl 
pracy biurowo-admimistracymej, styl taki, jakiego oczekuje od nas 
społeczeństwo i  Państwo. Nikt nam wtenczas nie zarzuci, że umie
my urzędować, ale me umilemy pracować, A stając się mistrzami 
pracy, staniemy się zarazem mistrzami oszczędności.

Już bliska przyszłość wykaże, czy potrafimy zdobyć się na nie
zbędną śmiałość oraz na tak duży powszechny ii zharmonizowany 
Wysiłek, jak tego w jm aga postawione nam zadanie, czy nie utkniemy 
po drodze na dyskusjach i rozwiązaniach papierowych, czy reform a 
nie skończy się na lękli.wyh lub nieudanych próbach albo zgolą na 
hasłach. Miejmy nadzieję, źe zadanie wykonamy całkowńcJie.

i
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MGR. ANTONI MARCZEWSKI

UPORZĄDKOWANIE REJESTRACJI STANU CYWILNEGO.

Zagadnienie rejestracji stanu cywilnego w Polsce przedwojen
nej było cliziedziiną całkowicie niedocenianą ,i zaniedbaną przez ów
czesne czynnik1’ rządzące. Prowadzono wprawdzie od czasu do czasu 
dyskusje w kolach prawniczych : a tem at konieczności ujednolicenia 
przepisów o rejestracji stanu cywilnego, lecz dyskusje te  nji,e spowo
dowały wydanlła akltu ustawodawczego, któryby sikodyfoikował wzglę
dnie unowocześnił § dostosował do potrzeb życia przestarzałe prze
pisy zaborcze.

Dlatego też mimo całą -absurdalność w  odrodzonym po pierwsze, 
wojnie śwliiatowej Państwie Poskitm az do upadku hitleryzmu regu
lowały tak ważną dla państwa ii obyw atel dziedzinę stosunków oso
bistych przepisy, wydane w  końcu 18 wiieku oraz najnowsze z 19 w. 
i początku ttyieku 20-go.

Tego rodzaju stan rzeczy siilwarzał nieraz sytuacje, że roz
strzygnięcie poważniejszej kwestii z dziedziny rejestracji stanu cy
wilnego, powstałej na tle warunków życia powojennego, wymagało 
interpretacji jakiegoś dekretu, rozporządzenia, czy też patentu cesar
skiego, np. z 1913 r., oraz studiowania komentarzy względnie wyro
ków Austriackiego Trybunału Administracyjnego lub opinali rosyj
skiego senatu. W rezultacie powstałe zagadnienie nie mogło być nie
raz pozytywmlile rozstrzygnięte wobeic tęgo, że przepisy zaborcze nie 
przewidywały konkretnego przypadku. Zresztą nie mogło być ina
czej, jeżeli w zakresie rejestracji stanu cywilnego obowiązywał do 
czasu wydania praw a o aktach stanu cywilnego (Diz. U. R. P. N r 48, 
poz. 272 z 1945 r.) oraz przepisów związkowych, na teranie każdego 
b. zaboru szereg różnorodnych norm, z których najstarszymi;!, o ile 
chodzi o zabór austriacki, były: uniwersał z dnlia 20 lutego 1784 r. 
w spraw ie metryk chrztu, ślubów li pogrtzebów (Józ. zb. ust. IV 
N r 113), patent cesarski z dnia 21 bitego 1784 r. „jakim sposobem 
metryka zapisana być ma przy oglądaniu trupów" (Piller 1784 r., 
s tr. 36), patent łż dniila 16 października 1787 r. o warunkach wyma
ganych przy zapisywaniu ojca nieślubnego (Zb. u. N r 733), dekret
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kancelarii nadwornej z dnia 27 kwietnia 1812 r. o zapobieganiu nie
prawidłowościom w metrykach chrztu (Zb. p. p.XXXV N r 59).

Do chwili wejścia w życie nowego praw a o aktach stanu cywil
nego na terenie Małopolski obowiązywało aż 62 odrębnych przepi
sów pod nazwą ,jpat,eintów cesarskich'^ dekretów kancelarii nadwor
nej, rozporządzeń miiniisteriialnj.ch i rozporządzeń gubernia]nych, 
które zostały uchylone (p. art. VI przepisów wprowadzających pra
wo o aktach stanu cywilnego —• Dz.. U. R. P N r 48, poz. 273 z 1945 
roku). Uchylona również została węgierska ustawa z 1894 r. o me
trykach państwowych, obowiązująca na Spiilszu iii Orawlie.

Na terenie b. Królestwa Kongresowego najstarszym  przepisem 
z zakresu rejestracji: stanu cywiilnego był dekret Króla Saskiego 
z dima 23 lutego 1809 r. (Dz,. pr. Ks. Warsz. T. I, str. 195). W póź
niejszym ozasiiie były wydane postanowienia Ks. Namiestnika z dnia 
14 stycznia 1817 r. (Dz. pr. t. 111, str. 23), z dnia 28 wu-ześniu 1824 
roku (Dz. pr. t. IX, str. 62) i z dnia 3 listopada 1825 tr. o utrzymywa
niu ł prowadzeniu ksiiąg stanu cywilnego (Dz. pr. t. XI, str. 15). 
Ponadto nią tym terenie obowiązywał Kodeks Cywilny Król. Polskie
go z 1825 r., prawo małżeńskie z 1836 r. o,rajz szereg rozporządzeń 
Komisji Rządowej Snrawledliwoścfii, Spraw Wewnętrznych li Du
chownych, postanowień Komitetu Urządzającego, wreszcie •— roz
porządzeń carskich Miinlilstrów Spraw Wewnętrznych. Na obszarach, 
wchodzących poprzednio w skład b. cesarstwa rosyjskiego, obowią
zywały przepisy, zawarte w tomie IX ks. II oraz w tomiie X I oz I, 
ks. I Zwodu Praw.

świlecka rejestracja stanu cywilnego była prowadzona tylko na 
obszarze b. zaboiru pruskiego w myśl ustawy z dnia 6 lutego 1875 r. 
( Dz. U. Rzeszy str. 23-) oraz przepisów wykonawczych do tej ustawy 
z dnia 25 marca 1899 r. (Dz. U. Rzeszy str. 225). Oprócz wspomnia
nej ustawy obowiązywały później wydane przepisy niemieckie regu
lujące zagadnienie, związane z rejestracją stanu cywilnego, jak  np. 
rozporządzenie Rady Zwliiąztkowej z dimia 25 listopada 1915 noku 
o odtworzeniu pnłiszozonych rejestrów  stanu cywilnego (Dz,. U. Rze
szy, str. 779), rozporządzenie Rady Związkowej z dnia 18 stycznia 
1917 r. o rejestracji urodzeń i  zgonów obywateli: niemieckich zagra
nicą (Dz. U. Rzeiszy, >slt,r. 55) i szereg ininydh przepisów.

Charakterystyczną oedhą dawnych przepisów było n ii e j e d - 
n o 1 i  t  e ujmowanie li regulowanie pewnydr zagaidnień, dotyczią- 
cych rejestraęji, stanu cywiilnego. Np. na obszarze b. zaboru austriac
kiego duchowni Kościoła Starokatolickiego byli uprawnieni do pro
wadzenia ksiąg stanu cywilnego na podstawie rozporządzenia Mini
stra  Spraw Wewnętrznych z dnia 8 listopada 1877 r. (Dz.U.P. austr. 
N r 100), natoimiiast nie posiadali takiego uprawnienia w pozostałych 
zaborach, ponieważ Kościół Starokatolicki był wyznaniem prawnie 
uznanym tylko w b. zaborze austriackim.
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Rejestracja stanu cywilnego osób, należących, do wyznania moj- 
żeszowego, była prowadzona dnaozej w każdym z trzech b. zaborów. 
W b. zaborze a u s It r  i a c k i  m obowftąfzywato rozporządzenie 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dinia 15 marca 1875 r. o pro
wadzeniu metryk izraelitów oraz specjalna instrukcja, ogłoszone 
w dniu 14 września 1876 r. (Dz. U. Kraj. N r 55). W myśl tego roz
porządzenia do prowadzenia metryk były uprawnione urzędy ilzrae- 
llickie, na których czele stały osoby świeckie lub rabini. Urząd pro
wadził księgi stanu cywilnego w myśl przepisów ilnsltrukcji, wyda
wał z nich wypisy i  wykonywał wszelkie czynności, wchodzące w za
kres obowiązków urzędników stanu cywilnego. W b. K r o i .  
K o n g r e s o w y m  niie istniały specjalne urzędy na wzór udzę- 
dów w b. zaborze austriackim. Księgi stanu cywilnego dla osób wyz
nania mojżeszowego były prowadzone w gminach miejskich, w ie j
skich i Komisariatach Pokejii Rabini prowadzili! t. zw. księgi przed- 
metrykalne, które nie posiadały charakteru ksliąg stanu cywilnego. 
W b. zaborze p r u s k i m  rejestracja stanu cywilnego osób wyz,- 
nania mnjżeszowego bjda dokonywana na ogólnych zasadach w urzę
dach stanu cywilnego w myśl cyl.iowauej ustawy z dnia 6 lutego 1875 
roku. Na obszarach należących poprzednio do b. c e s .  r o s y  j- 
s k ii e g o, akta stanu cywilnego dla osób wyznania mojżeszowego 
prowadzili rabami rządowi w charakterze urzędników stanu cy
wilnego.

Kwestia b e z w y z n a n i o w o ś c i  i rejestracja istanu 
cywilnegi, osób, niie należących do żadnego prawniile uznanego Ko
ścioła była uregulowana tylko na terenach b. zaboru austriackiego 
i  pruskiego. W o. Kongresówce oraz n a  obszarach, wchodzących 
poprzednio w skład b. cesarstwa rosyjskiego, zagadnienie.bezwyzna
niowości nie było uregulowane żadnym aktem prawnym.

l nstybucja nadania nazwiska dziecku przez męża matM była 
znana jedynie ustawodawstwu na obszarze mocy obowiązującej 
Kodeksu cywilnego niemieckiego z 1896 roku.

Księgi stanu cywilnego były prowadzone na terenach b. Kon
gresówki i zaboru prusikiego w języku polskim w dwóch egzempla
rza *h, z których jeden (pilerwopils) pozostawał w urzędach parafial
nych i urzędach stanu cywilnego, a drugi (wtóropiis) był przesyłany 
do archiwum sądowego.

Na terenie zaboru austria.ckiego księgi stanu cywilnego wyznań 
rz.-kaltlolick^go li gr.-katolickiigeo były prowadzone w języku łaciń
skim w dwóch egzemplarzach. Jeden z egzemplarzy (pierwopis pozo
stawał w urzędzie parafialnym, a drugi (wtóropis) byl przpsyłamy 
nic eto archiwum sądowego, lecz do Kunili Biskupiej.

Przytoczone przykłady stwierdzają, że przepisy z zakresu reje
stracji stanu cywilemgo były zbiorem postanowień chaotycznych, 
regulujących istotne dla państwa i  obywateli zagadnienia, w sposób
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odmienny w [Zależności oid terenu iii irjiie odpowiadający duchowi czasu. 
Nuć waęc dziwnego, że tego rodzaju przepisy musiały usltiąlpic miej
sca nowemu i jednolitemu systemów1! rejestracji! stanu cywilnego. 
System ten ujęty został w nowym prawie o aktach stanu cywilnego 
(Dz. Ust. R. P. N r 48, poz. 272 z 1945 r.) oraz przepisach związ
kowych.

Należy podkreślić, że to, czego niie dokonano w okresie dwudzie
stu lato po pierwszej wojnie światowej, zostało (zrealizowane w ciągu 
kilku miesięcy po zakończeniu drugiej wojny światowej. Od stycz
nia 1946 r., t. j. ad chwili wejścia w życie nowego prawa o aktach 
stanu cywilnego oraz przepisów wprowadzających to prawo, które 
należy zaliczyć do ważniejszych aktów polskiego ustawodawstwa 
powojennego, przestały istnieć różnice dzielnicowe w ujmowaniu 
i rozstrzyganiu zagadnień, związanych z ustalaniem stanu cywilnego 
obywateli, a ich miejsce zajęły jednolite na całym obszarze Państwa 
zasady, będące wyrazem potrzeb obywateli lii ducha demokracji 
ludowej.

Mówiąc o nowym prawie o aktach stanu cywilnego należy wy
mienić również waążące się z nim prziepisy, a mianoiwioie: prawo
małżeńskie ,i przepisy wprowadzające to prawo (Dz. U. R. P. N r 48, 
poz. 270 i 271 z 1945 r.), dekret w sprawie postęp owania o npnaniie 
za zmarłego i  stwierdzenie zgonu (Dz. U. R. P. N r40, poz. 226 z 1945 
noku), prawo rodzinne i  przepiisy wprowadzające to prawo (Dz. U. 
R. P. N r 6, poz. 52 i  53 z 1946 r.) , prawo opiekuńaze i dekret o po
stępowania przed władzą opiekuńczą (Dz. U. R. P. N r 20, poz. 135 
DNm 22, poz,. 140), dakrertdo uznaniu ważności niektórych małżeństw 
i  rozwodów obywateli, polskich (Dz. U. R. P. N r 14, poz. 51 z 1947 
foku),  dekret o ustalaniu treści sporządzonych za granicą aktów sta- 
ńu cywilnego (metryk) obywateli polskich (Dz. U. R. P. N r 65, poz 
392 z 1947 r.), rozporządzenie wykonawcze do praw a o aktach stanu 
cywilnego i  prlzep sów wprowadzających to prawo (Dz. U. R. P. N r 
54, puz. 304 z 1945 9*0« 'dekret o zmianie praw a o aktach stanu cy
wilnego i  przepisów wprowadzających to prawo (Dz. U. R. P. N r 36, 
Poz. 252 z 1948 r .) , rozporządzanie Prezesa Rady Ministrów o staty
styce ruchu naturalnego ludności (Dz. U. R. P. N r 68, poz. 422 z 1947 
foku), rozporządzenia M inistra Adminiistracji Publicznej z dnia 13 
m aja 1947 r. o przyznaniu mocy dowodowej księgom, przeznaczonym 
do rejestracji urodzeń, małżeństw ii zgonów, prowadzonym przez 
Polski Narodowy Kościół Katolicki oraz przez Polski Kościół Staro
katolicki, (Dz. U. R. P. N r 41, poz. 203 i  204 z 1947 r.) , razporządze- 
fńe w sprawie wspóldnialanda urzędników stanu cywilnego z władzą 
Opiekuńczą oraz w sprawie treści akilu uznania i  nadania nazwiska 
dziecku poizamałżeńskiemu przez męża m atki (Dz. U. R. P. N r 42, 
Poz. 217 z 1947 r.) , roznorządzenfe w sprawie zmiany ro|zporządze- 
Pia Mitniistra Spraw Wewnętrznych o meldunkach i  księgach ludno-
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śoi (Dz U. R. P. N r 2, poz. 7 z 1948 x .) , rozporządzenie o taryfie 
opłat za czynności -urzędów stamu cywilnego i  władz nadzorczych 
(Dz. U. R. P. N r 21, poz. 150 z 1948 r.), rozporządzenie w sprawie 
sporządzania odpisów ksiąg stanu cywilnego, sipi)sanych w obcym 
języku (Dz. U. R. P. N r 50, poz,. 396 z 1948 r.) d zarządzenie Mini
strów  A dmiinistracji Publiczuiej i  Ziem Odlzyskacnych, wydane w po
rozumieniu z Ministrem Obrany Narodowej o sporządzani;u aktów 
zejścia osób wojsKowych poległych lub zmarłych z ran  wskutek dzia
łań wojennych (Dz Urz. M. A. P. N r 13 z dnia 22 września 1947).

W celu uwidocznienia doniosłości zmiiarn w zakresie rejestracji 
stanu cywilnego, powstałych w związku z wprowadzeniem w życie 
nowych przepisów, niezbędnym jest omówienie poszczególnych 
zagadnień.

R e j e s t r a c j a  u r o d i z e ń .

Urodzenie dziecka wiiinmo być zgłoszone urzędnikowi stanu cy
wilnego w ciągu dwóch tygodni, celem sporządzenia aktu urodzenia 
(art. 58 praw a o aktach stamu cywilnego). Tertmtn zgłoszenia uro
dzenia jest nieco dłuższy od terminów ipoprzediniio obowiązujących. 
Np. w b. Kongresówce zgłoszenie wiinno było być dokonane w ciągu 
ośmiu dni od przyjścia na świat dziecka (art. 95 Kod. Cyw. K. P.). 
Obowiązek zgłaszania urodzeń dotyczy rlówniież dziecię które urodzii- 
łj się nieżywe lub zmarły przy porodzie.

Zgłoszeń o urodzeniu dziecka wtittmii dokonać: 1) ojciec, 2) po
łożna, która była obecna przy porodziła, 3) lekarz, który był ubecny 
przy porodzie, 4) każda inna osoba, któi'a była obecna przy porodzie 
lub wie o porodzie na podstawie osobistego przekonania się o tymi, 
5) m atka dziecka, skoro tylko stan zdrowia na to jej pozwoli'.

Zgłoszenia^ dokonywane są ustnue. Na pilśmile mogą być dokony
wane zgłoszenia przez Milicję Obywatelską, władze ■wojskowe, do
wódców okrętów i statków powietrznych, kapitanów statków han
dlowych i zakłady publiczne (publiczne kliniki położnicze, szpitale, 
więzienia itp .).

Ważnym jest przepis, który przewiduje, że osoby zobowiązane 
do dokonywania zgłoszeń, mogą siię wyręczać pełnomocnikami szcze
gólnym) i (art. 52). Przepis ten posiada praktyczne zastosowanie 
w przypadkach, gdy z miejscowości, w której dziecko się urodziło* 
zostało ono przewiezione do limmej miejscowości przed .sporządze
niem aktu urodzenia. W Itlych przypadkach osoba ^obowiązana do 
zgłoszenie urodzenia w urzędzie sraniu cywiilnego, w którego obwo 
dizie fakt urodzetniiia nastąpił (art. 26 ust. (1), nie mogąc dokonać 
tego obowiązku osobiście, może upoważnić inną osobę do zastąpie
nia silehie w urzędzie.

N owe prawe o aktach stanu cywilnego jłffeę nakłada na osobę 
zgłaszającą urodzenie, obowiązku nadawaniu dziecKU Umilenia przy
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Sporządzaniu aktu urodzeniła. Imię dziecka może być podane urzędmi- 
kowii Sianu cywiilngeo przez każdego z rodziców w ciągu trzech mie
sięcy od sporządzienia aldiftw Po upływie tego termliłnu urzędnik stanu 
cywilnego wzywa ojca, a w ł ^ i e  jego nieobecności matkę dio złoże
nia oświadczenia w sprawiiie nadania imienia dzilecku w ciągu dwóch 
tygodni, a po bezskutecznym upływie tego terminu sam nadaje dziec
ku 'mię (art. 65 ust. (1)

Osoba, zgłaszająca urodzenie, nie jest krępow ana w -wyborze 
itmieinia dziecka. Mozę być nadane jakiekolwiek imię z wyjęli litem 
jmieniia 1) ośmieszającego, lub nieprzyzwoitego, 2) w postaci ska
żonej lub zniekształconej, 3) w fermie zdrobniałej, chyba, że forma 
ta  usamodzielniła sia ; 4) w postaci regionalnej, nie używanej na po
zostałym. obszarze Państwa i 5) którego posiadanie utrudnia współ
życie w społeczeństwie (art. 66).

Wizględem oisób, uchylających się od dokonywania zgłoszeń 
w tarmitn.ile ustawowym m ają zastosowanie sankcje, przewidziane 
w rozporządzeniu o postępowaniu przymusowym w adm inistracji 
oraz kary, nakładane w postępowaniu karnoi-admiihistracyjnym (art. 
57 i 90).

Prawo dopuszcza możliwość 'sporządzenia aktu urodzenia w te r
minie spóźnionym, o ile zgłoszenie urodzenia nastąpiło z opóźnieniem 
powyżej trzech miesięcy. Jednakże sporządzenie takiego aktu wyma
ga z e z w o l e ń  a ckręgotvej władzy nadzorczej nad urzędami 
stanu cywilnego (Urzędu Wojewódzkiego) wydanego po uprzednim 
zbadaniu przez nią przyczyny opóźnienia.

Sporządzenie aktu urodzenia może również nastąpić na skutek 
postanowieni a Sądu Grodzkiego, (art. 34 w brzmieniu dekreitu zmie
niającego prawo o aktach stanu cywilnego), gdy talu akt nie został 
sporządzony w czasie właściwym i nie można go sporządzić w zwyk
łym trybie (np. wctbec braku osób, zobowiązanych do zgłoszenia 
urodzenia).

Bardzo ważne postanow lenie zawiera przepis art. 29 praw a 
o aktach stanu cywilnego. Dotyczy on bowiem przypadków, gdy fak t 
urodzenia nastąpili za granicą, lecz akt urodzenia nie mógł być spo
rządzony z uwagi na niezorganózowanie w danym kraju  rejestracji 
stanu cywilnego lub zorganizowanie w sposób niedostateczny -względ
nie wadliwy.

Tego rodzaju przypadki miały miejsce w czasie ostatniej wojny 
w obożach niemieckich, w których izolowani obywatele polscy nie 
mogli dokonywać rejestracji urodzeń dzieci w urzędach stanu cywil
nego, znajdujaCh się. poza obozami, a kiedy wwaszcie po upadku hit
leryzmu mogli się wydalać z obozów, niemieckie urzędy stanu cywil
nego przeważnie były zdezorganizowane. Akta urodzeń takich dzie
ci mjogą być sporządzane w krajowych księgach stanu cywilnego na
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zarządzenie M inisterstwa Adminislfrajcji Publicznej, wydane na pod
stawie cyt. art. 29, w urzędach •właściwych ze względu na miejsca 
zamieszkania rodziców po puzyjeźdzłe do kraju.

Sam tryb sporządzania aktu urodzenia dziecka, urodzonego 
w kraju  łub za granicą, jest niezwykle prosty. Przy zgłoszeniu dziec
ka z małżeństwa winien być przedstawiony urzędnikowi stanu cywiil- 
nego wyciąg aktu małżeństwa rodziców. Jeżeli przedstawianie tâ - 
kiego wyciągu jest niemożliwe lub połączone z dużymi trudnościami, 
•wzgl. z niewspółmiernie wysokimi kosztami, wystarczającym dowo
dem pochodzenia dziecka z małżeństwa jest oświadczenie o tjun, zło
żone przed uiuzędniifciem stanu cywilnego przez rodziców lub osoby 
zgłaszaj ące urodzenie.

Szczególną uwagę nowe przepisy zwracają na dzieci nieznanych 
rodziców w przeciwieństwie cło, przepisów dawnych, które trak to
wały takie dzieci, jako zło konieazpe. Dawniej dzieci podrzucone 
nieznanego pochodzenia nosiły do końca życia to piętno, ponieważ 
z treści aktu urodzenia można było sil/ę przekonać, że dziecko jest pod
rzutkom. Obecnie w aktach urodzeń clzieciii nieznanych rodziców figu
ru ją  imiona rodziców. W przepadku zaś, gdy pieczę nad dzieckiem 
objęli wspólnie małżonkowie, w akcie urodzenia dziiiecka wymienia 
się oprócz ich imion, jako rodziców, również nazwiska rodowe mę
żatki, jak nazwisko rodowe matki (art. 63 ust. (3) praw a o aktach 
stanu cywilnego w brzmieniu cyt. dekreltfu z d r ‘a  28. VII. 1918 r.).

Kwestia uznaira dziecka przez ojca naturalnego została uiegu- 
lowana w ten  sposiób, że może być ono dokonane v każdym urzedzie 
stanu cywilnego bez względu na to, czy akt urodzenia został sporzą
dzony. Dziecko może być również uznane poza urzędem stanu cywiil
nego, a mianowicie — przed władzą opiekuńczą, notariuszem łub 
w rozporządzeniu ostatniej woli (art. 64 § 2 pr. rodzinnego). Dziec
ko uznane przez ojca ma stanowisko prawne dziecka z małżeństwa 
(art. 68 cyt. prawa).

W razie przysposobienia, dokonanego wspólnie przez małżon
ków, w akcie urodzenia przysposobionego zastępuje się dane doty
czące rodziców dziecka danymi personalnymi przysposabiających, 
z wj jątkiem tyich przypadków, w których strony w akcie przyspo
sobienia wyłączyły powyższy skutek (art. 69 u.sl). (2) i (3) praw a 
o aktach stanu cywdnego w brzmieniu dekretu z dnia 28. VII. 1948.).

R e j e s t r a c j a  m a ł ż e ń s t w .
Kwestia zawierania małżeństw jest rozwiązana w nowych prze

pisach w sposób życiowy, wykluczający ,zbędną formaliistykę i biu
rokratyzm.

Jednym z największych ułatwień dla oisób, zamierzających w stą
pić w związek małżeński, jest możność zawarcia małżeństwa
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w k a ż d y m  urzędzie stanu cywilnego z pominięciem obowiązu- 
jąoycih dawniiiej zapowiedzi', które nie są przewidziane w obecnych 
przepisach. Warunkiem, od którego uzależnia się zawarcie małżeń
stwa, .^est udowodnienie stanu wolnego przyszłych małżonków. 
Ponadto wymagane jest złożenie urzędnikowi odp lisów skróconych 
aktów urodzenia. O ile istnieją trudności w złażeniu -wymaganych 
dokumentów, można zwrócić się do Sadu Grodzkiego o zwolnienie 
(z obowiązku ich złożenia. Przed sporządzeniem aktu małżeństwa, 
kobieta, wstępująca w zwilązek małżeński może oświadczyć urzędni
kowi istanu cywilnego, że zachowuje swe nazwisko rodowe i przy
biera nazwisko męża do swego rodowego.

W przypadkach, gdy fak t małżeństwa nastąpił za granicą ii akta 
małżeństwa nie sporządzono z powodu nieprowadzenia w danym 
kra.ju rejestracji1 stanu cywilnego, wizg-lędnie prowadzenia jej w spo
sób wadliwy lub niedostateczny, akt małżeństwa może być sporzą
dzony w kraju w trybie ant!. 29 praw a o aktach stanu cywilnego na 
zarządzenie M inisterstwa Administracji Publicznej.

Nowe prawo polskie uznaje ważność rozwodów, udzielonych 
przez władze radzieckie obywatelom polskim w okresie czasu od dnia 
1 września 1939 a*, do dnia 29 stycznia 1916 r. na obszarach, które 
znalazły się w granicach Z.S.R.R., oraz ważność małżeństw obywa
teli polskich, zawartych w f o r  m $ e w y z n a n i o w e j 
w okresie czasu od dnlia 1 września; 1939 r. do 1 stycznia 1946 r. na 
obszarze Rzeszy Niemieckiej w fgramicaoh z cłtniiia 1 września 1939 r. 
Ponadto uznana została ważność m a ł ż e ń s t w  r e l i g m j n y e h  
obywateli polskich, zawartych w czasie okupacji na obszarze mocy 
obowiązującej kodeksu cywilmegio niemieckiego \z 1896 r. W myśl cy
towanego dekretu z dnlia 3 lutego 1947 r. może być uznana ważność 
małżeństwa, zawartego przez obywatela polskiego na 'obszarze Rze
szy Niemieckiej w .okresie czasu od dnia 1 września 1939 r. do dnia 
1 stycznia 1946 r. przed oficerem łącznikowym w obojzie lub przed 
Komendantem obozu z wy łączeniem Komendantów, mianowanych 
przez władze niemieckie.

Nowe przepisy zezwalają na sporządzanie aktu małżeństwa 
w ppzypadkaćh zawarć,i,a małżeństwa w k ra ju  i niaspoirziądzenia rów
nocześnie aktu małżeńsibwa oraz niemożności sporządzenia go w try 
bie zwykłym. Przypadki takie miały miejsce w czasie powstania w ar
szawskiego, kiedym duchowny udzielił ślubu, di nie mógł sporządzić 
aktu małżeństwa z powodu braku ksiąg metrykalnych lub innych 
niezależnych od niego okoliczności. W takich pijzypadkach akit mał
żeństwa sporządza silę na podstawie postanowienia sądowego, wy
danego w trybie art. 34 prawa o aktach stanu cywilnego w brzmie
niu cytowanego dekretu z dnia 28.V1I.1948 r.
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R e j e s t r a c j a  z g o n ó w .
W myśl nowych przepisów izgon człowieka lub znalezienie zwłok 

należy zgłosić w ciągu 21 godain urzędnikowi stanu cywilnego 
w celu sporządzenia ahiiu zejścia. Pochowanie zwłok może nastąpią 
dopiero po sporządzeniu aktu zejścia, ponieważ tego wymaga po
rządek prawny. Jeżeli w nadzwyczajnym przypadku pochowanie 
zwłok nastąpiło przed sporządzeńiem aktu zejścia, późniejsze spo
rządzenie tego aktu wymaga zezwolenia okręgowej władzy nadzor
czej (art. 85 ust. (2) praw a o aktach stanu cywilnego). Akt zejścia 
może być również sporządzony na podstawie postanowienia sądo
wego, ustalającego fakt zgonu danej osoby.

Dekret z. dnia 29. IX. 1945 r. (Dz. U. R. P. N r 40, poz. 226) 
ustala tryb postępowania w sprawie uznania za zmarłego i stwier
dzenia zgonu. Na podstawie tego dekretu Sąd wydaje postanowienia 
o uznaniu osoby zaginionej za zmarłą i o stwierdzeniu 'zgonu, które 
następnie są wpisywane przez urzędników stanu cywilnego do ksiąg 
aktów zejścia.

Całość przepisów, dotyczących zgonów, przewiduje obowiązek 
ich rejestracji, jednakże zawiera postanowienia, które ułatwiają wy
konanie tego obowiązku (np przy zgłoszeniu zgonu należy przedsta
wić urzędnikowi stanu cywilnego jedynie w miarę możności wypis 
aktu urodzenia, względnie małżeństwa zmarłego).

O d t w a r z a n i e  i u s t a l a n i e  t r e ś c i  a k t ó w s ta n u  cyw ilnego .
Szczególnie ważne znaczenie dla obywateli wobec zniszczenia 

w wielu miejscowościach wskutek działań wojennych ksiąg stanu 
cywilnego przedstawia możność odtwarzania przez Sądy poszczegól
nych aktów stanu cywilnego, sporządzonych w księgach krajowych, 
oraz ustalania treści aktów, sporządzonych za granicą. W przy
padku zniszczenia obydwóch egzemplarzy jakiegukolwłek rocznika 
ksiąg stanu cywilnego Sąd Grodzki na uzasadniony wniosek strony 
może wydać postanowienie, odtwanzające dany akt, które następnie 
wpisuje się do ksiąg stanu cywilnego tego obwodu, na którego te
renie akt był sporządzony. Sądy Grodzkie ustalają również treść 
aktów urodzeń i .zgonów obywateli polskich, które były sporządzone 
za gramca, gdy zachodzą trudności w ich wydobywaniu, natomiast 
Sady Okręgowe ustalają treść aktów małżeństwa. Postanowienia 
sądowe, ustalające treść aktów urodzeń, ..małżeństw i zgonów, są 
przesyłane przez Sądy do urzędu stanu cywilnego w Łodzi (Obwód I), 
który wpisuje je  do odrębnych ksiąg stanu cywilnego.

W ten sposób każdy obywatel, nie posiadający wypisu aktu 
stanu cywilnego, dotyczącego jego osoby, może spowodować wyda
nie postanowienia o odtworzeniu lub ustaleniu treści tego aktu.
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O r g a n i z a c j a  iii -dział alność ur /zędów s t a n u  cyw ilnego .
Urzędy sanu cywilnego, których działalność opiera się na no

wych przepisach o rejestracji stanu cywilnego, zoistały uruchomione 
z dniem 1 stycznia 1946 r.

Przy organizacji urzędów zachodziły duże trudności głównie 
z powodu braku personelu, który by należycie był obzinajmnony z no
wymi przepisami. Najmniej trudność' przedstawiało zorganizowanie 
i uruchomienie urzędów na terenie b. Dzielnicy pruskiej, na którym 
już od 1875 r. obowiązywała świecka rejestracja.

Dzięki jednak odpowiednim zarządzeniom i  wyjaśnieniom ze 
stromy Ministerstwa Adiminiistracji Publicznej oraz wskazówkom 
okręgowych władz nadzorczych uinzędy rozpoczęły swą działalność 
w wyznaczonym terminie.

Rzecz prosta, że w pierwszych miesiącach istnienia urzędów 
niewyszkoleni jeszcze dostatecznie urzędnicy stanu cywilnego, jako 
ich kierownicy, popełniali pewne błędy, które następnie były kory
gowane przep władze nadzorcze.

Jak  trudnym było zorganizowanie urzędów i uruchomienie apa- 
latu , dositlo&owanego du nowego systemu rejestracji!, może świadczyć 
■ilość powstałych urzędów, która wynosi obecnie 3537 na całym te
renie Polski łącznie z Ziemiami Odzyskanymi.

Praca w kierunku postawienia urzędów na odpowiednim pozio- 
n re  szła szybko naprzód. Już w czerwcu 1946 r. został wydany okól
nik M inistra Administracji Publicznej N r 25 o w z o r o w y c h  urzę
dach stanu cywilnego. W myśl zasad tego okólnika na terenie każdego 
Województwa winien powstać przy najmniej jeden w z o r o w y  
urząd, kltóry by przez swm wewnętrzną orgnizację, metody pracy 
i fachowy personel oddziaływał na inne urzędy, zwłaszcza mniejsze. 
Ponadro celem powstania urzędów wzorowych była również ko
nieczność systematjmzmego przeszkalandia' w nlich personelu urzęd
ników z terenu województw oraz szkolenie kandydatów na urzęd
ników.

Szkolenie zapoczątkowane w 1946 r. odbywa się stale według 
programu ustalonego przez M inistra AdmimŁstraej i Publicznej i po
myślanego w ten sposób, że urzędnicy zapoznają silę na kursie szko
leniowym nie tylko iz poszczególnymi przepisami prawa, mającymi 
zastosowanie pnzy wykonywaniu przez nich czynności urzędowych, 
lecz również muszą wykonać ćwiłczcnia praktyczne, co w konsekwen- 
P j; przyczynia się do uspraw mienia tich pracy. W dużym stopniu 
Wpłynęła na podniesienie się poziomu pracy w urzędach Instrukcja 
dla urzędników stanu cywilnego, ogłoszona w Dz. Urz. M. A. P. N r 5, 
poz. 24 z dnia 3 lutegu 1949 r. Instrukcja stanowi niezbędny pod
ręcznik dla urzędników stanu cywilnego, gdyż zawiilera wskazówki
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co do sposobu wykonywania poszczególnych czynności urzędowych, 
oraz wzoiry patem, jakim i urzędnicy wummi się posiłkować.

Należy nadmienić, że czyn:nośc,i urzędników stanu cywilnego, 
wykonywane na podstawie nowych przepisów, posiadają znacznie 
szerszy zasięg, niż czynności, przewidziane w dawnych orzepisacli, 
które były inniej skomplikowane i nie nakładały na urzędników 
takich obowiązków, jakie dla przykładu są niżej przjdoczon.e

W s p ó łd z ia ła n ie  u r z ę d ó w istanu  c y w iln eg o  z i n n y m i  
w ł a d z a m i  i u r zędami .

1. Współdziała,lip z  sądami. Sądy zawiadamiają urzędy stanu 
cywilnego o swych orzeczeniach w celu dokonania w księgach stanu 
cywilnego odpowiednich wzmianek dodatkowych o sprostowaniu 
aktów, zmianie stanu cywilnego osób przęz przysposobieni 
lub jego rozwiązanie, unieważnieniu małżeństw lub iioh rozwiąza
niu przez rozwód. Ponadto Sądy przesyłają do urzędów sitami cywil
nego odpisy prawomocnych postanowień o uznaniu za zmarłego 
i stwierdzeniu zgonu, Które wpisuje ■sńię do właściwych łsiiąg staniu 
cywilnego. Postanowienia o ustalaniu treści aktów stanu cywilnego, 
sporządzonych za granicą, Sądy przesyłają do specjalnie wyznaczo
nego przez M inistra Administracji Publiazmej Urzędu Stanu Cywil
nego w Łodzi (0'bw. I), który wpisuje te postanowienia cło odręb
nych ksiąg stanu cywilnego.

W związku z przesyłaniem przez Sądy zawiadomień, powodują
cych konieczność dokonania wzmianek dodatkowych oraz obowiązku 
wpisywania do ksiąg stanu cywilnego postanowień sądowych, urzęd
nicy stanu cywilnego zmuszeni sią miejeclrckrctmiie prowadzać z są
dami korespondencję, mającą ma celu ustalem;e właściwości urzędów 
oraz wyjaśnienie pewnych szczegółów, od których jest uzależnione 
wpisywanie postanowień sądowych do ksiąg. Urzędnicy stanu cy
wilnego mogą Itież występować do Sądu Grodzkiego z wnioskami 
o zwolnienie osób, młeiDOSiiiadających odpisów aktów urodzenia i  za
mierzających wstąpić w związek małżeński, od obowiązku przedsta
wienia takich odpisów w Urzędzie.

2. Współdziałanie z władzą opiekuńczą. Sądy, jako władza 
opiekuńcza, w dużej mierze opii(erają swą działalność na danych, 
które im przesyłają urzędnicy stanu cywilnego w związku z,e sporzą
dzeniem aktów stanu cywilngeo. Rzecz oczywista, że obowiązek prze
syłania zawiadomień do władzy opiekuńczej dotyczy tylko przypad
ków, wymagających ustanowienia opieki prawnej nad dzieckiem, 
a  więc np. w razie sporządzenia aktu urodzenia dziecka z małżeń
stwa, jeżeli oboje rodzice zmarli przed sporządzeniem tego aktu 
dfziccka pioizamałżeńskiego, jeżeli matka zm arła przed sporządzeniem 
aktu lub gdy w chwili sporządzenia aktu urodzenlia dziecka była ma-
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łoletnią, dziecka nieznanych rodziców, oraz w iimiycli przypadkach, 
szczegółowo wymienionych w rozporządzeniu z ctóa 31 m aja 1947 r. 
(Dz U R. P. N r 42, poz. 217).

Zawiadomienia takie urzędnicy stanu cywilnego są obow lązani 
przesyłać władzy opiekuńczej w ciągu siedmiu dni od dnia wykona
nia czynności, która jest podstawą zawiadomienie.

3. Współdziałania z gminami. Urzędnicy stanu cywilnego są 
obowiązani zawiadamiać właściwe gminy co trzy  miesiące o wszel
kich z m i a n a c h ,  dotyczących sporządzonych aktów, jak sprosto
wanie jakiiejś okoliczności w akcie, zmiana nazwiska, uznanie, zrów
nanie, uprawnienie, przysposobienie, rozwód, unieważnienie mał
żeństwa itp. (rozporządzenie z dnia 15. XI. 1947 r. — Dz. U. R. P. 
N r 2, poz. 7 z 1948 r.). Zgodnie z okólnikiem M inistra Adminiiistracj i 
Pubhcznej N r 62 z dnia 23. XII. 1946 r., biura ewidencji ludności 
przesyłają właściwym urzędom stanu cywilnego za wi a domie, u a 
o każ dyni przepadku niedokonania zgłoszenia urodenia lub zgonu 
przez osobę do tego zobowiązaną. W ten sposób zostało naw tąpane 
współdziałanie biur ewidencji ludności z urzędami stanu cywilnego, 
któle ma na celu, aDy każdy fakt urodzenia lub zgonu był zarejestro
wany w urzędzie. Dlatego też na podstawie otrzymanego z biura ewi
dencji ludności zawiadomienia o niedokonanym zgłoszeniu urodze
nia lub zgonu przez osoby do tego zobowiązane, urzędnicy stanu cy
wilnego wzywają te osoby, do dokonania zgłoszenia w wyznaczonym 
pizez siebie terminie. W razie niedokonania zgłoszenia mimo wezwa
nia — względem wdanych niewypeiniema obowiązku ustawowego 
stosowane są sankcje karne. '

Do obowiązku urzędników suanu cywilnego należy również prze
syłanie co miesiąc do gmin wykazu zarejestrowanych zgonów, które 
następnie są przesyłane do urzędów skarbowych dla celów spadko
wych (artc. 114 dekretu z dnia 16. V. 1946 r. o postępowaniu podat
kowym — Dz. U. R. P. N r 27, poz. 174).

4. Współdziałanie z Głóiunym Urzędem Statystycznym . Pod
stawę prac Gł. Urzędu Statstycznego w zakresie statystyki ruchu na
turalnego ludności stanowią dane statystyczne, dostarczone przez 
urzędy stanu cywilnego.

Sprawozdawczość statystyczna urzędów stanu cywilnego, prze
znaczona dla potrzeb Gł. Urzędu Statystycznego opiera się ns roz
porządzeniu Prezesa Rady Ministrów z dnia 28. X. 1947 r. o staty
styce ruchu naturalnego ludności (Dz. U. R. P. N r 68, poz. 422). 
W myśl tego rozporządzeni urzędnicy stanu cywilnego sporządzają 
na specjalnych formularzach statystycznych kwaitalne sprawozda
n i  imienne o zarejestrowanych małżeństwach, urodzeniach i  zgo
nach. Osoby, zgłaszające się do sporządzenia aktów stanu cywilnego, 
są obowiązane udzielać urzędnikowi stanu cywilnego dodatkowych in
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formacji, nie podlegających wpisowi do ksiąg, a niezbędnych dla ce
lów statystycznych.

Sporządzone formularze imienne są przesyłane w ustalonych ter
minach do starostw, które po skontrolowaniu dokładności danych, 
zawartych w formularzach, przesyłają je do Głównego Urzędu Staty
stycznego.

Zebrane w ten sooslób z terenu z całego Państw'a formularze 
imienne przedstawiają. ważny m ateriał dla badań prowadzonych 
przez Główny Urząd Statystyczny.

P o p u l a r y z a c j a  p r z e p i s ów o r e j e s t r a c j i  s t a n u  cyw ilnego .

Do ui zęcłniików" staniu cywilnego należy również uświadamianie 
ludności, z któną się stykają, o konieczności przestrzegania przez nią 
przenisów o rejestracji stanu cywilnego w  imię przede wszystkim jej 
własnego dobra.

Popularyzacja przepisów' jest konieczna, ponieważ zasady, na 
których opierają się nowe przepisy, nie zawsze mogły być należycie 
zrozumiane i ocenione przez niektóre osoby ize względu na przyzwy
czajenie się do przepisów' dawnej rejestracji. Na konieczność popu
laryzacji noiwych przepisów wśród najszerszych warstw społeczeń
stwa została zwrócona uwaga w okólniku Ministra Administracji Pu
blicznej N r 39 z dnia 18. VI. 1947 r., ze wizględu na to, że wiale osób 
zaniedbując dokonywanie w urzędach stanu cywilnego zgłoszeń fak
tów, wymagających sporządzenia aktów stanu cywilnego, mogło po
paść w konflikt z prawem, nie mówiąc już o skutkach ujemnych dla 
siebie lub swego pol.ioimstwa z powodu niesporządzenia aktu wngóle 
lub sporządzania w niewłaściwym terminie (nip. niemożność sporzą
dzenia aktu urodzenia dziecka z małżeństwa w przypadku, gdy jego 
rodzice nie zawarli związku małżeńskiego w urzędzie stanu cywil
nego).

Popularyzacja przepisów nie może wprawdzie należeć wyłącznie 
do ziadań urzędników stainu cywilnego, lecz bezsnrzecznile moga oni 
odgrywać poważniejszą role w tej dziedzinie z uwragL na rodzaj 
swych czynności urzędowych. Oprócz ur.zędn!ikówr silanu cywilnego 
popularyzacją nowych pmgąpiisów powinny się zajmować czynniki 
społeczne,, a w szczególności —• rady narodów e. diziałaeze politycznii 
i związków zawodowych, nauczycielsi.lwo, prasa codzienna itp.

Jednakże za najiistotniejszy czynmk uświadomienia ludności co 
do korzyści, wynikających z przestrzegania przepisów o rejestracji 
stanu cywilnego trzeba uznać urzędników stanu cywilnego. 
Znalazło to wryraz wT okólniku M inistra Administracji Publicznej 
N r 51 z dnia 24. V. 1949 r.
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K o n t r o l a  u r odz e ń  i  zgonów.
W celu zbadania jak się przedstawia rejestracja stanu cywilnego 

na odcinku urodzeń, Minister Administracji Publicznej zarządził 
w 1947 r. przeprowadzenie specjalnej akcji w kierunku uporządko
wania tego odcinka, na podległych mu terenach (z 'wyjątkiem 
m iast).

Ponieważ sposób przeprowadzenia i  warniki tej akcji mogą być 
nieznane szerszemu ogółowi uważam za właściwe podać niektóre 
szczegóły.

W myśl wspomnianego zarządenia sołtysi sporządzili w każdej 
gromadzie wykazy dzieci, urodzonych w okresie'czasu od dn. 1.1. 1946 
roku do chwili i sporządzenia wykazów i przesłali ie do urzędów stanu 
cywilnego. Wykazy te były podsltiawrą zbadania, czy wszystkie figuru
jące wr nich dz-ieci' zostały zarejestrowane w urzędzie stanu cywil
nego.

W razie stwierdzenia, że pewna ilość dzieci nie mała sporzą
dzonych aktów urodzenia, urzędnicy stanu cywilnego wzywali osoby, 
które nie zgłosiły urodzeń, dopełnienia tego obowiązku, w przypadku 
zaś niyzastosowania się do. wezwań, stosowali względem opornych 
sankcje karne, które w rezultacie sprowadzały do sporządzenia 
aktów urodzenia w terminie spóźnionym.

Akcja ta, prowadzona i owniez tia terenie Ziiem Odzyskanych, 
dała pozytywne rezultaty, o wie chodzi o laka 19 46— 1947.

Obecnie stosownie do zarządzenia M inistra Ad>m!iui!i(stracj: Pub
licznej, zawartego W okólniku N r 51 z dnia 24 m aja 1949 r. pro
wadzona jest akcja uporządkowania rejestracji! stanu cywilnego, któ
ra  obejmuje opróz oddinka urodzeń, również odcinek zgonów.

Porządkowanie r e j e s t r a c j i  u r o d z e ń  dotyczy dzieci, urodzo
nych w okresie czasu od 1. I. 1948 r. do dnia 30. VI. 1949 r. W związ
ku z tym każdy sołtys w swej gromadzie jest obowdą^any sporządzić 
Wykazy dzieci', urodzonych w tym okresie i  złożyć je wre wdaściwym 
Urzędzie stanu cywilnego. Dostarczony przez sołtysów materiał będzie 
Wykorzystany analogicznie do zasad, ustalonych w' celu przeprowa
dzenia poprzedniej akcji. Poczynając od sierpnia rb., sołtysi będą sy
stematycznie sporządzali co miesiąc wykazy dzieo.% urodzonych w po
przednim miesiącu i przekazywali je urzędom stanu cywilnego, co 
Posłuży ;im za materiał do sprawdzania, czy fakty urodzeń zostały 
^głoiszoaie do rejestracji. W ten sposób zapobiegnie się możliwości 
mezarejestroycanka dziecka.

W zakresie uporządkowania r e j e s t r a c j i  zgonówr będzie poło
żony specjalny nacisk na  konieczność przestrzegania przez zarządy 
Cmentarne przepisów o grzebaniu zmarłych, zabraniające chowania 
zwłok bez zaświadczenia urzędnika stanu cywilnego o sporządzeniu 
aktu zejścia. Zarządcy cmentarzy, zezwalający na pochowanie zwłok
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bez takiego zaświadczenia, będą podiągaJii do odpowiedzialność 
karnej.

Z przytoczonego materiału prawnego i faktycznego wynika, że 
obowiązki urzędnika stanu cywilnego nie polegają wyłącznie na 
sporządzaniu odnośnych aktów i  różnego rodzaju wzmianek dodat- 
kowycn oraz przypiskow pod aktami, lecz róvTiież na wykonywamiu 
szeregu czynności, związanych z rejestracją stanu cywilnego i  będą
cych podstawą dla czynności innych -władz IM urzędów.. Ponadto 
urzędnik stanu cywilnego jest jednym z czynników, powołanych do 
popularyzacji przepisów z zakresu rejestracji stanu cywilnego.

Kierowanie urzędem stanu cywilnego nie jest rzeczą łatwą, gdyż 
wymaga dokładnej znajomości nie tylko przepisów prawa o aktach 
stanu cywilnego i przepisów związkowych, lecz także wyrooienia ży
ciowego.

Dlatego też stanowiska urzędników stanu cywilnego należy zali
czyć do nader odpowiedzialnych, jakkolwiek sztrszj ogóf społeczeń
stwa nie zdaje sobie może z tego sprawy.

\
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A. KAPULKIN

PLANOWANIE PRACY W ADMINISTRACJI 
I GOSPODARCE SAMORZĄDU.

W roku ubiegłym została podjęta akcja wprowadzenia planowości 
w działalności i  gospodarce samorządu terytorialnego i  włączenia 
planowej gospodarki samorządowej do ogólnego planu gospodarki 
narodowej. Akcja ta  rozwija się coraz intensywniej, duzo się o niej 
pisze, dużo się o niej mówi na różnych zjazdach i konferencjach.

Ale w traktowaniu tego zagadnienia mowa jest ciągle o spra
wach zasadniczych, o planie sześcioletnim, o planie gospodai czym,
0 planie inwestycyjnym, o zadaniach sarnio,rządu, o hierarchii jego 
potrzeb itp ., Nie poruszono .natomiast dotąd drobniejszej może od 
tamtych, ale — zdaniem moim — również ważnej sprawy, t. j. spra
wy samej t e c h n i k i  p r a c y  w samorządzie, zaprowadze
nia planowości w p r a c y  o r g a n ó w  związków samorządo
wych. Chciałbym się zająć tym właśnie zagadnieniem, przy czym 
zilustruję je  na tle doświadczeń Wydziiału Samorządowego Wrocław- 
skego Urzędu Wojewódzkiego.

Inicjatywę w tej dziedzinie podjął oil już w listopadzie roku 
ubiegłego. Początkowo zaprojektowane zoistało co miesięczne sprzą- 
dzaniie planów pracy w związkach samorządo^yych i co miesięczne 
przedkładanie sprawozdań z iich wykonania. Jednakże kilkumiesięcz
ne doświadczenie wykazałioi, że ze względu na przewagę zamierzeń
1 projektów, których wykonanie wymaga dłuższych okresów czasu, 
oraz przewagę k w a r t a l n y c n  okresów sprawozdawczych, jak 
np. kwartalne sprawozdania z wykonania budżetów, kwartalne zesta
wienia wymiiiaru i wpływów podatków komunalnych itp., sporządza
nie miesięcznych planów pracy jest niedostateczne, ponieważ 
w większości wypadków nie mogą one objąć całości zagadnienia. 
Z tych przyczyn z dniem 1 kwietnia r. b. Wydział Samorządowy 
TTrzędu Wojewódzkiego Wrocławskiego wprowadził kwartalne pla
nowanie pracy.
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Do dnia 1 kwietnia b. r. planami pracy objęte były jedynie dwa 
szczeble: wojewódzki i powiatowy W drugim kwartale planowanie 
pracy stało się również podstawą działalności zarządów miejskich 
miast wydzielonych, zarządów gminnych i zarządów miejskich miast 
niewydzielonych z tym, że plany pracy dla zarządów gmin wiejskich 
i  zarządów miejskich m iast niewydzielonych sporządzają narazie 
wynlziiały powiatowe, uwzględniając w nich lokalne potrzeby danych 
związków samorządowych.

Została również wprowadzona pewna roowacja w samej technice 
sporządzania planów, a mianowicie zamiast omawiania planowanych 
prac kolejno według przewidzianych statutem organizacyjnym refe
ratów, zastosowano podz,iał tych prac rvedług aktualnych w danym 
okresie zagadnień. W drugim kwartale wysunęły się np. takie zagad
nienia , jak : ustanowienie kolegialnych organów wykonawczych, 
usprawnienie pracy samorządu terytorialnego, uspołecznienie p ra
cowników związków samorządowych, wprowadzenie oszczędności, 
przekazanie odpowiednim resortom państwowym, usprawnienie 
działalność' przedsiębiorstw komunalnych, usprawniemile gospodarki 
na drog-aeh samorządiowch, gospodarki lokalowej, gospodarni zakła
dów dobra publicznego, wykonanie planu finansowego ,:td.

Plany pracy opracowane są według następującego schem atu:

Schemat planu pracy na .........  kwartał 19U  r.

L. p. C e le  
i z a d a n i a

Ś ro d k i  z m ie r z a j ą c e  
d o  w y k o n a n i a  c e l u W y k o n a w c a T e r m i n

w y k o n a n i a P o d s t a w a

/

Planując nową pracę, musimy mieć przede wszystkim ku temu 
pewne wytyczne. Dlatego tez najpóźniej do 1-go dnia miesiąca 
poprzedzającego dany kwartał, Wydział Samorządowy podaje związ
kom samorządowym niższego rzędu wytyczne otrzymane z Minister
stwa, bądź taż wskazówki własne uzgodnione z Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodowej.

Schemat planu pracy przewiduje m. in. wykonawcę i fermiitn 
wykonania. Każdy pracownik odpowiedzialny jest za swój odcinek 
pracy. Odpowiedzialność ta  jest tym większa, że w ykomawca sam 
swoją pracę planuje.

Terminy zanneślone w planie muszą być realne i dokładnie prze
myślane.

W ruiuryce następnej umieszczamy datę i numer okólnika 
względnie zarządzenia, które zleca wykonanie danej pracy, ewentu
alnie wkazówkę, gdzie należy szukać podstawy (ustawa, rozporządze
nie) na której wykonanie pracy się opiera.
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Opracowane na podstawie powyższego schematu plany pracy 
przedkładają wydziały powiatowe iii miasta wydzielone Wydziałowi 
Samorządowemu w terminie do 15 dnia muespąca (poprzedzającego 
dany kwartał. Plany pracy dla gmin wiejskich & miast niewydzie- 
lonych sporządzają wydiziały powiatowe w tymże samym terminie. 
Wydział Samorządowy plan swój sporządza nie później jaK do dniila 
10 tegoż miesiąca. ObowiązKiem Wydziiału Samorządowego jest 
przeprowadzenie korekty planów pracy nadsyłanych przez wydziały 
powiatowe i zarządy miejskie miast wydzielonych

Plany sporządzone wadliwie lub nie obejmujące całokształtu 
działalności danego związku samorządowego, zwracane są do popra
wy lub uzupełnienia.

Korekta przeprowadzana jest w te ip in ie  siedmiodniowym od 
chwili otrzymania planu pracy od podległego związku samo
rządowego.

Jako przykład, jak  powinien wyglądać właściwie sporządzony 
plan pracy, służyć może wycinek planu pracy na drugi kwartał b r. 
Wydziału Samorządowego Urzędu Wojewódzkiego Wrocławsionego, 
dotyczący usprawnienia pracy samorządu terytorialnego, a mia
nowicie :

Samą technikę sporządzania planów pracy można podzielić na 
poszczególne etapy. Technika ta  ulega również pewnym ^mianom 
w zależności od tego, jakiego związku samorządowego dany plan do
tyczy.

W Wydziale Samorządowym Urzędu Wojewódzkiego Wrocław
skiego przedstawia silę ona w sposób następujący:

a) udzielenie pracownikom przez Naczelnika Wydziału wytycz
nych, otrzymanych z Ministerstwa i W. 11. N.,

b) opracowanie projektów planu pracy przez mających ściśle 
przydzielone sobie sprawy pracowników,

c) zharmonizowanie planu pracy w ramach grup spraw (refe
ratów),

d) zharmonizowanie pianiu w ramach, oddziałów i wydziału,
e) .zaopiniowanie planu przez Prezydium Wojewódzkiej Rady 

Narodowej, Wydział Wojew ódzkł, czynnik polityczny, społeczny 
i związkowy,

f) przyjęcie zobowiązań wynikających z planu pracy na ogólnym 
zebraniu pracowników'',

g) zatwierdzenie planu pracy przez Wydział Wojewódzki i Pre
zydium Wojiewódzkiej Rady Narodowej.

Podobną technikę przy opracowmniu planów pracy stosują Wy
działy Powiatowm, a mianowicie:

a) udzielenie pracowmlkom Wydziału Powiatowego oraz zakła
dom i przedsiębiilorst-wionr komunalnym wytycznych, otrzymanych 
z Wydz.iułu Samorządowego,
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b) opracowanie projektów plami pracy pnzez pracowników Wy- 
dziiału Powiatowego, przedsiębiorstw l  zakładów komunalnych,

c) izharm oniz o wanle planu pracy w ramach przedsiębiorstw 
i zakładów komunalny ch oraz referatów Wydzmłu Powiatowego,

d) przyjęcie projektów na ogólnym zebraniu pracowników 
przedsiębiorstw' i zakładów komunalnych,

e) ^harmonizowanie planu pracy w ramach Wydziału Powia
towego,

f) zaopiniowanie planu pracy przez Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej, czynnik polityczny, społeczny i związkowy,

g) przyjęcie zobowiązań wynikających z planu pracy na ogól
nym zebraniu praco-wników Wydziału Powiatowego.

Plany pracy dla gmin wiejskich i ;zarządów miejskich miast n)ie- 
wydzielonych sporządzają wydziały powiatowe z uwzględnieniem 
przedłożonych przez te zwiiląz-ki samorządowe, uzgodnionych uprzed
nio z radami terenowymi^ projektów.

Istotną różnicą pomiędzy planami' pracy Wydziału Somirządo- 
wego a planami związków- samorządowych hierarchicznie niższych 
jest to„ że środki prowadzące do celu w planie pracy Wydziału Sa
morządowego stają się w wiełu wypadkach calami w ułanach pracy 
Wydziału Powiatowego itcl. Np. wr bieżącym kw aitale jednym z za
dań Wydziału Samorządowego jest uporządkowanie spraw m ajątko
wych związków' samorządowych. Jednym ze środków prowadzących 
do osiągnięcia tego celu jest zebranie z terenu wykazów majątku ru 
chomego i nieruchomego. W związku z tym  dla Wydziałów Powiato
wych celem jest sporządzenie i  przesłanie tych wykazów do Wydziału 
Samorządowego, dla gmin zaś i  miast ni-ewydzielonych zebranie 
i przesłanie Wydziałom Powiatowm odpowiednich danych.

Omawiając technikę sporządzania planów pracy w zarzadach 
miejskich m iast wydzielonych należy stwderdzić, że gospodarka 
w wielkich miastach wydzielonych jest dla Wydziału Samorządowego 
Urzędu Wojewódzkiego, a naw'et i  zarządów miejskich tychże miast 
trudna do opanowania-.

Z tego też powodu przedsiębiorstwa i zakłady komunalne opra
cowują plany pracy samodzielnie, dołączaj ic je następnie do planu 
pracy odnośnego zarzadu miejskiego.

Przedsiębiorstwa i zakłady komunalne -opracowują'swe plany na 
drodze ścisłej współpracy z personelem tak umysłowym jak i fizycz
nym oraz z czynnikiem społecznym i politycznym. Plany te przyjmo
wane są przez pracowników na ogólnych zebraniach iii zatwierdzane 
przez rady zakładowe. Poza tym zarządy miejskie 'opracowują swe 
plany w podobny sposób, jak Wydział Samorządowymi! Wydziały Po
woła towe.

Dalszymi stadium jest wprowadzenie planu w życie, kontrola nad 
jego wykonaniem oraz sporządzenie sprawozdania z jego wyk-onania.
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Sprawozdania z wykonania planów pracy gminy wiejskie I m iasta 
niewydzielone przedkładają wydziałom powiatowym w terminie do 
dnia 10-go miesiąca rozpoczynającego nowy kwartał, zaś wydaiaty 
pow iatowe i zarządy miejskie m iast wyaziiielonycli przedkładają spra
wozdania z wykonania swoich planów pracy dio dnia 20-go tego 
miesiąca.

Sprawozdania sporządzane są według następującego schematu: 

Schemat sprawozdaniu z wykonania planu pm cy za... kwartał 19U— r.

ó.
4

Cele 
i z a d a 

nia
Sposób w y k o n a n ia R e zu l ta t  p rz y c z y n a  

(n iewykonania)
W y konaw c a Wnioski

ogólne

Jak  widzimy, pierwsza rubryka jest identyczna z rubryką sche
matu planu pracy W zasadzie cele i zadania planu pracy i sprawoz
dania z jego wykonania pozostają te same, nie zmieniają się w ciągu 
oki'esu objętego planem. Inaczej rzecz ma się ze sposobem wykonania, 
który może być inny, lepszy' od początkowo nakreślonego.

,0.
4

b r .

Cele 
i n a d a 

nia

Środki zm ie rza jące  do 
w y k o n an ia  celu

W y k o n a w c a  
O d d d z ia i—  Referen t

i ermin 
w ykonan ia

P o d 
s ta w a

1 P lan o w an ie  p racy  Z. S. 
a) k o n tro la  p lanów  p racy  

s ianych  z te re n u
nade-

S. A. Lew kow icz

7 dn i od chw ili
o trzym an ia  
z te ren u

b) k o n tro la  sp raw o zd ań  z w yko
n an ia  p lanu

c) uzgodnienie p lanów  p racy  
z zam ierzen iam i W ydziału S a 
m orządow ego

d) lo ka lizac ja  p lanów  p racy

e) rozszerzen ie  p lan o w an ia  na  
gm iny

1 ) zw ołan ie  k o n fe ren c ji sekr. 
W ydz. P

2) w y jazd  w te re n  p raco w n i- 
. ków  W ydz. Sam orządow ego

celem  uczestn iczen ia  w  k o n 
fe ren c jach  w ó jtów , bu rm i 
s trzów  i sek re ta rzy  gm in.

2. W spółdziałanie z innym i W ydzia
łam i

w g p lan u  
w yjazdów

cały  II 
k w a rta ł

1. 4. 49 r.

11 . 12. 
i 13. I V
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Cele 
i zada- Środki zm ie rza jące  do 

w ykonania  celu
W y k o n a w c a  

O ddz ia i  — R eferen t
T erm in  Pod '

w y k o n an ia  stav/3

III. a) in form ow anie poszczególnych
w ydziałów , a  zw łaszcza W y
działu  In sp ek c ji o za rządze
n iach  m ający ch  c h a ra k te r  o- w szystk ie  cały  II
gólny i n o rm a ty w n y , oddziały  k w a rta ł

b) k o rzy stan ie  z p ro tokó łów  po 
lu s tracy jn y ch  innych  w ydzia 
łów  w  celu z o r ie n to w a n a  się 
w  usterK ach w  p racy  zw iąz
ków  sam orządow ych  „

c) u regu low an ie  sp raw y  n ad m ie r
nego obciążania zw iązków  sa 
m orządow ych  zbędnym i czyn
nościam i ad m in is tracy jnym i. .,

3. Z likw idow anie  r-ków  bieżących
W ZS w K K O  pow . w ro c ław sk ;e- Dziedziczko
go i K om unalnym  B an k u  K red y - S ty s iń ska  do 30. IV
tow ym  — O ddział w e W rocław iu  S. W. 1949 r.

4 Z ak tualizow an ie  księgi w y k o n a
n ia  uchw ał W ydziału W ojew ódz
kiego S. W. N istcn b erg e r do 30. 4. 49 r.

5. U zupełn ien ie  k a ta lo g u  bib lio tek i
W ydziału W ojew ódzkiego S. A. B ilińska

6. P rzep row adzen ie  now ego podzia
łu  p racy  w  oddziale S. A. S. A. B u ja lsk i

7. P rzep ro w ad zn ie  podziału  
w  kance la rii

p racy

8. U sta len ie  m in im um  p racy  dla 
m aszyn istek  (16 s tr. dziennie)

9. W yrobienie zaleg łych  sp raw  i po 
nag len ie  sp raw  term inow ych

10. U zupełn ien ie  k a rto te k  p rzedsię 
b io rstw  i zak ładów  użytczności

w szystk ie
oddziały

pub licznej

11. W spółpraca z K om isją  K on tro li 
Społecznej W R. N

S G T erp iłow ski

do 30. 4. 49 r.

1. 4. 49 r.

1. 4. 49 r.

1. 4. 49 r

do 30. 4. 49 r

31. V. 49 r

cały  II  k w a rta ł
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Porównanie różnych sposobów wykonania, względnie przyczyn nie
wykonania jednego i tego samego izadama, prowadzi Łło wykrycia złych 
i dobrych metod pracy, a co za tym idzie do usprawnienia pracy przez 
odrzucenie metod złych, a wprowadzenie w życie lepszych. Rubryka 
następna nie wymaga specjalnego omówienia. W rubryce „wnioski 
ogólne“ sporządzający sprawozdanie zamieszcza uwag,i i spostrzeże
nia dotyczące planowania pracy w okresie objętym sprawozdaniem. 
W wypadku wyłonienia się w międzyczasie nowych celów i zadań, na
leży ująć je w sprawozdaniu pod osobną pozycję. Nowe cele zmuszają 
dany związek samorządowy do uruchomienia rezerw wydajności 
pracy zespołów wykonujących 1 0  nieprzewidziane planem zadanie,

Doceniając w pełni znaczenie sprawozdawczości jako kontroli 
pracy jednostek organów administracji i gospodarki komunalnej, 
Wydział Samorządowy Urzędu Wojewódzkiego Wrocławskiego wpro
wadził prócz kwartalnych spiawozdań z wykonania planów piacy, 
m i e s i ę c z n e  s p r a w o z d a n i a  o p i s o w e ,  w których 
ujęte są wszystkie zagadnienia dotyczące danego .powiatu. Sprawo
zdania te opi acowy wane są według rzeczowego podziału organizacyj
nego. W sprawozdaniach wydziały powiatowe i zarządy miejskie 
miast wydzielonych podają szczegółowe i konkretne dane. Jeżeli cho- 
djzi np. o działalność referatu zdrowlia -— ilość szpitali,, ilość łóżek, 
obłożenie, choroby, śmiertelność, 'kaloryczność potraw, średnie utrzy
manie chorego, dość ośrodków zdrowia, frekwencja chorych i,tuŁ «

Chociaż planowanie pracy w samorządzie jest rzeczą zupełnie 
nową ii można je raczej traktować jako próbę wprowadzenia plano
wania do administracji. organów wykonawczych i gospodarki samo
rządu terytorialnego, dało już pewne pozytywne rezultaty. Stwier
dź, iłilśmy ściślejsze praestrzeganie zakreślanych terminów, lepsze 
przygotowanie materiału, pełniejsze wykorzystanie zdolności i  mo
żliwości pracowników. Planowy system pracy, w którym każdy po
siada ściśle określony zakres działania, prowadzi do, specjalizacji za
trudnionych w samorządzie pracowników, racjonalizacji pracy, umo
żliwia wykrycie marnotrawstwa czasu ii materiałów oraz — co naj
ważniejsze lepsze wykonanie 'obowiązków samorządu w stosunku 
do szerokich rzesz pracujących.

Plan pracy, sporządzenie go, dyskusja nad celowością zamie
rzeń, sposobami ich wykonania, obsadą osobową zespołów wykonu
jących konkretne zadania oraz terminami ich wykonania, mobilizują 
ogół pracowników do intensywniejszej 1 wydajniejszej pracy — ce
lem jaknajdokładniejszego wykonania powierzonych im obowiązków, 
tym bardziej, że wyniki prac podać muszą w sprawozdaniach.

Dzięki planowaniu pracy wzmogła się również współpraca 
z czynnikiem politycznym, radami narodowymi, i związkami zawoclo-
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wymi, oraz skonkretyzowała się rola związków zawodowy cli, jako 
szkoły wychowania socjalistycznego

Byłby niesłuszny zarzut, że planowanie pracy jest zbędną biuro
kratyczna czynnością ii dodatkowym obciążeniem poszczególnym 
związków samorządowych. Przeciwnie, plany pracy umożliwią unik
nięcie wykonywania szeregu niepotrzebnych czynności, usprawnią 
działalność gospodarczą i  finansową.

Planowanie pracy po objęciu go przez szczebel centralny piono
wo oraz zharmonizowaniu poziomo w uązędach wojewódzkich (wy
działami) i starostwach powiatowych (referatami, w tym i wydział 
powiatowy) przyniesie jeszcze większe usprawnienie działalności ad
ministracji publicznej.
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PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA.
\

Dekret z dnia 26 kwietnia 1949 r. (Dz. Ust. Nr 27, poz. 197) 
reguluje n a b y w a n i e  i p r z e k a z y w a n i e  n i e 
r u c h o m o ś c i  n i e z b ę d n y c h  d l a  r e a l i z a c j i  n a 
r o d o w y c h  p l a n ó w  g o s p o d a r c z y c h .  Prawo przej
mowania, nabywania, zbywania ,i przekazywaia takich nieruchomo
ści m ają wykonawcy narodowych planów gospodarczych, a więc: 
władze i urzędy państwowe, zakłady i instytucje państwowe, insty
tucje ubezpieczeń społecznych, zakłady ubezpieczeń, przedsiębior
stwa państwowe i pozostające pod zarządem państwowym, banki, 
przedsiębiorstwa państwowo-spółdzielcze, dalej spółki prawa cywil
nego i handlowego, w których udział ponad 50% kapitału zakłado
wego posiadają: Skarb Państwa, przedsiębiorstwa państwowe lub 
samorządowe albo inne osoby prawne praw a publicznego, dalej p ra
wo to mają związki samorządu terytorialnego i związki międzyko
munalne, organizacje samorządu gospodarczego oraz stowarzysze
nia wyższej użyteczności, wreszcie centrale spółdzielni, centrale 
spółdzielczo-państwowe i spółdzielnie. Nabywanie nieruchomości od 
osób, które nie są wykonawcami narodowych planów gospodarczych, 
następuje w drodze dobrowolnej umowy, a w drodze wywłaszczenia, 
jeżeli dobrowolna umowa nie dojdzie do skutku w term inie 15 dni 
od doręczenia właścicielowi nieruchomości wezwania do je j przeka
zania w zamian za inną nieruchomość lub za cenę szacunkową, sto
sowaną przy wywłaszczeniu. Dla postępowania wywłaszczeniowego 
dekret przewiduje normy specjalne, a posiłkowo także stosowanie 
przepisów postępowania administracyjnego z 22 m arca 1928 roku.

W wykonaniu dekretu o najmie lokali (poz. 259 i  383 Dz. Ust. 
z 1948 oraz poz. 114 Dz. Ust. z 1949 r.) rozporządzenie Ministrów 
Administracji Publicznej i Odbudowy z dnia 23 marca 1949 r. (Dz. 
Ust. N r 28, poz. 204) powierza zarządom miejskim i gmliinnym, 
a  w Warszawie i Łodzi starostom grodzkim, n a d z ó r  n a d  
odpowiednim z u ż y c i e m  s u m ,  p r z e z n a c z o n y c h  n a  
k o s z t y  e k s p l o a t a c j i  iii b i e ż ą c e g o  r e m o n t u  
nieruchomości. Nadzór ten wykonywany jesit przy pomocy przymu
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sowych zrzeszeń właścicieli nieruchomości oraz komitetów bloko
wych i domowych. Za koisz-ty eksploatacji uważa się wydatki /.wraża
ne ze zwykłym zarządem niieruchmośei jak np. wynagrodzenia admi
nistratora, osoby prowadzącej meldunki .i dozorcy, wydatki na ma
teriały kancelaryjne, na ubezpieczenie nieruchomości, na wodę, ka
nały, czyszczenie kominów, wywóz śmieci itd. Do kosztów bieżącego 
remontu zalicza się koszty napraw zmierzających do utrzymania nie
ruchomości. w stanie zdatnym do użytku, a więc np. reperację pokry
cia dachowego, rynien, przewodów' wodociągowych i  kanalizacyj
nych, instalacji światła i  siły, centralnego ogrzewania itd. Zwykłe 
drobne naprawy, połączone z używaniem lokali, które w myśl arii. 
373 § 2 kodeksu zobowiązań lub umowy najmu obciążają najemcę, 
nie zalicza się do kosztów' bieżącego remontu. Jeżeli wynajmujący 
nie spełni swego obowiązku oo do zużycia we właściwy sposób sum 
przeznaczonych na te koszty otrzymuje odpowiedni nakaz, a w razie 
jego niewykonania stosuje się środki przymusowe, przewidziane 
w postępowaniu przymusowym w adm inistracji (poz. 342 Dz. Ust. 
z 1928 roku).

Rozporządzenie M inistra Administracji Publicznej z dnia 31 
marca 1949 r. (Dz. Ust. N r 28, poz. 205) z gminy wiejskiej Budzów 
(powiat wadowicki., wojew, krakowskie) wyłączona została gromada 
Z e m b r z y c e ,  a z jej obszaru stworzona g m i n a  wi  e j s k a
0 c h a r a k t e r z e  m i e j s k i m  iz siedzibą zarządu gminne
go w Zembrzycach.

Rozorządzeniem Mdnislra Administracji Publicznej z dnia 7-go 
kwietnia 1949 r. (Dz. Ust. N r 28, poz. 206) zmienione zostało rozpo
rządzenie tegoż Ministra, dotyczące wykonania w zakresie danin ko
munalnych art. 148 ust. 1 i art. i64 ust. 1 dekretu o p o s t  ę p o- 
w a n i  u p o d a t k o w y  m (poz. 273 Dz. Ust. z 1948 r.). Zmia
nie uległ § 1 tego rozporządzenia w tym kierunku, że władza podat
kowa I instancji może zmienić swoją decyzję, jeżeli uzna, że odwo
łanie zasługuje na uwzględnienie, a zmniejszenie daniny nie rzekro- 
czy st#ny 10.000 zł, a  w Warszawie i Łodzi sumy 30.000 zł. Przez 
znowelizowanie § 2 os. 2 lit. c władza podatkowa upoważniona zo
stała do ustalania wynagrodzenia biegłych za ich pracę w granicach 
od 50 do 250 zł ;za każdą zaczętą godzinę w zależności od trudu, czasu
1 kwalifikacji koniecznych do wykonania pracy. Przyznanie wyższe
go wynagrodzenia wymaga uprzedniej zgody M inistra Admini- 
stracj i Publicznej.

Rozporządzeniem M inistra Administracji Publicznej z dnliia 
14 kwietnia 1949 r. (Dz. Ust. N r 28, poz. 208) z m i e n i o n e  
zostały g r a n i c e  szeregu g m i n  w iii e j s k i c h i  u t  w o- 
r  z o n e n o w e  g m i n y  w i e j s k i e  w powiatach: tarno
brzeskim, jasielskim, lubaczowskim, dębickim, kolbusaowskim, gor
lickim i mieleckim wojewódzitya rzeszowskiego oraz w powiatach:
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pińczows-kim województwa kieleckiego, wysoko-mazowieckim woje
wództwa ■ białostockiego, radzymińskim województwa warszawskie
go i międzychodrzfcilm 'województwa poznańskiego.

Rozporządzenie M inistra Administracji Publicznej z dnia 7-g» 
kwietnia 1949 r. (Dz. Ust. N r 29, poz. 213) znowelizowany został 
ust. 1 § 5 rozporządzenia dotyczącego ohow iązku wpłacania z a 1 i- 
c z e k  n a  p o d a t e k  o d  n i e r u c h  wm o ś c i  (poz. 336 
Dz. Ust. z 1948 r.) w Ityn kierunku, że w latach 1948 i 1949 obowią
zek wpłacania tych zaliczek Odnosi się tylko do tych budynków lub 
ich części, za które czynsz, lub wartość czynszową ustala się według 
nnwych stawek czynszowych na podstawie dekretu o najmie lokali.

Ustawą z dniia 27 kwietnia. 1949 r. (Dz. Ust. Nr. 30, poz. 216)
,zniesiony został urząd M inistra Odbudowy, a utworzony urząd 
M i n : s t  r  a B u d ó w  n j c t  w a, którego zakres działania obej
muje całokształt spraw budownictwa z wyłączeniem budownictwa 
specjalnego, przekazanego właściwości innych ministrów, dalej sp ra
wy planowania i wykonania zabudowy miast ji osiedli oraz nadzór bu
dowlany i architektoniczny. wreszcie sprawy pomiarów kraju.  Orga
nami terenowymi M inistra Budownictwa są władze administracji 
ogólnej. Równocześnie zm'asiemy zestal Główny Urząd Planowania 
przestrzennego ,i regionalne ̂ dyrekcje planowania przestrzennego, 
a ich zakres działania przeszedł do Państwoiwej Komisji Planowania 
Gospodarczego i organów jej podległych, z wyjątkiem spraw plano
wania i wykonania :zabudnwania m.ilast i  osiedli, należących, jak 
wspomniano, do zakresu działania M inistra Budownictwa.

W tym samym numerze Dziennika Ustaw ogłoszone zostało pod 
poz. 217 rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 12 m aja 1949 r., wy
dm ę z mocy upoważnienia, powyższej ustawy, a regulujące w sposób 
szczegółowy, z a k r e s  d z i a ł a n i a  M i n i s t r a  B u d ó w -  
n i c it> w a .

Cztery ustawy z dnia 27 kwietnia 1949 r., ogłoszone w N r 32 
Dziennika Ustaw pod poz. 2B7—240, zawierają zmiany praw a o ustro
ju sadów powszechnych, przepisów'' postępa-waiua karnego, dekretu 
o postępowaniu doraźnym i, niektórych przepisów kodeksu postępo
wania cywlnego, prawa upadłościowego i przepisów wprowadzają
cych prawo małżeńskie majątkowe.

N r 33 Dziennika Ustaw zaw"era pud poz. 243 jednolity telkst 
kodeksu postępowania karnego, a pod poz. 244 jednolity tekst dekre
tu o .postępowaniu doraźnym.

W N r 34 Dziennika Ustaw ogłoszony został pod pnz. 254 jedno
lity tekst ustawy z 14 lipca 1936 r. o paszportach.
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PRZEGLĄD CZASOPISM I WYDAWNICTW

„Rada Narodowa“—dwutygodnik, Warszawa, Al. Ujazdowskie 3.
Nr. 12 z dnia 15 czerwca br. otwiera artykuł A. W e n d l a  

„Przed 22 lipca 1949 r.“, w którym autorzy związku ze zbliżającym 
się pięcioleciem Mamfeslu Lipcowego podkreślając, że Manifest był 
niesłychanie śmiałym programem politycznym ludu pracującego, 
który zrzucił podwójne jarzmo, jarzmo znienawidzonego okupanta 
i kapitalistycznej niewoli —• wskazuje na znaczenie Manifestu, oraz 
rezultaty pracy w pięcioletnim okresie. Umocnienie władzy ludowej, 
trw ały sojusz i przyjaźń ze Związkiem Radzieckim jako czołowa 
wytyczna polityki zagranicznej, wzrost znaczenia Polski w świecie, 
przeprowadzenie reform społecznych, odbudowa i rozbudowa prze
mysłu, rozbicie reakcyjnego podziemia, powolny ale stały wzrost m a
terialnego poziomu mas pracujących, osiedlenie 5 milionów Polaków 
na Ziemiach Odzyskanych, realizacja jedności klasy robotniczej — 
to tytuł do prawdziwej dumy. Zarazem wskazuje autor na obowiązki 
wszystkich rad narodowych przygotowania godnego uczczenia uro
czystości pięciolecia i zorganizowania masowych obchodów 22 lipca.

A. J a n o w s k i  w artykule „W walce o oszczędności" pod- 
'  kreślą, że rozwój planowego systemu oszczędzania w dziedzinie ad

ministracji i gospodarkf komunalnej uzależniony jest nie tylko od 
umniejszenia ilości czasu i środków potrzebnych do osiągnięcia za
mierzonego celu, ale przede wszystkim od stałego zwiększania świa
domego udziału mas pracowniczych w umacnianiu ludowego ustroju 
i pomnażaniu własnego dobrobytu. Osiąganie oszczędności jest bo
wiem zależne głównie od postawy i wysiłku każdego pracownika. 
Beż nich, zamiast s y s t e m u  o s z c z ę d z a n i a  realizowalibyśmy 
system skreślania wydatków, powodujący skutki wręcz odwrotne — 
a mianowicie pogarszanie warunków j wyników pracy. Stąd wypro
wadza autor wniosek, że rozwój s y s t e m u  o s z c z ę d z a n i a  
bedzie równoległy do zwiększania się świadomego udziału mas pra
cowniczych w wykonywaniu pracy i zadań każdej jednostki admi
nistracyjnej i gospodarczej.
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Z innych artykułów wymienić należy artykuł H. S o b o t k i  
„Prace przygotowawcze nad nowelizacją samorządowego prawa 
budżetowego", S t. G a r w i ń s k i e g o  „Rady Narc,dowe w akcji 
poboru i wymiaru podatku gruntowego i F. O. R.-u“, W. K a r 
p i ń s k i e g o  „Planowanie powiatowych rad narodowych i S t. D u 
s z y ń s k i e g o  „Rola rad narodowych w akcji remontów kapital
nych z F. G. M.“.

Poza tym  numer zawiera bogatą kronikę z życia rad narodowych, 
dział porad prawnych i wiadomości urzędowych (okólniki Kancelarii 
Rady Państwa).

Państwo i Prawo — miesięcznik — organ Zrzeszenia Prawników 
Demokratów (Warszawa, Wiejska 18) Nr. 4 i 5 (kwiecień i maj).

Nr. 4 otwiera artykuł p r o f .  Dr .  M a u r y c e g o  J a r o s z y ń 
s k i e g o  „Zagadnienia urzędnicze na obecnym etapie". Autor pod
kreślając na wstępie, że według Lenina biurokracja oraz armia stąła 
najlepiej charakteryzują machinę państwową w społeczeństwie bur- 
żuazyjnym, a następnie omawiając istotne cechy biurokracji, jako 
instytucji wytworzonej w tym społeczeństwie, — omawia sytuację 
„zawodowej biurokracji" w obliczu zwycięskiej rewolucji socjalnej, 
oraz sprawę, jak dokonane i dokonywujące się u nas przemiany od
biły się na naszym prawie urzędniczym. Ustawa o państwowej służbie 
cywilnej z 1922 r. jakkolwiek stanowiła ścisłe i bardzo, ekslkuzywne 
normy, regulujące stosunki zawodu urzędniczego, dopuszczała rów
nocześnie dyskrecjonalną dyspensę indywidualną nieomal od wszyst
kich wymogów ustawy. To co w początku miało być tylko wyjątkiem 
o charakterze wentylu bezpieczeństwa, stało się w praktyce po wy
zwoleniu regułą: dyspensy przekreślały normy. Niektóre podstawowe 
zasady zostały jednak utrzymane. Należy do nich przede wszystkim 
zasada s t a ł o ś c i  stosunku służbowego, jakkolwiek formalna sta
bilizacja straciła już właściwie znaczenie — skoro w systemie gospo
darki planowej planowe gospodarowanie siłami ludzkimi i rzeczywista 
stabilizacja stosunków pracy,zabezpieczonych od kryzysowych wstrzą
sów, stwarzają znacznie skuteczniejszą gwarancję faktycznej stabi
lizacji, aniżeli wszelkie gwarancje formalne. Pozostała też nienaru
szona zasada s p e c j a l n y c h  e m e r y t u r  u r z ę d n i c z y c h ,  
jakkolwiek przez ustalenie górnej i dolnej granicy świadczeń dla 
emerytów państwowych, zbliżono ich sytuację do sytuacji uczestni
ków ubezpieczeń społecznych. Pozostały niezmienione przepisy o od
powiedzialności d y s c y p l i n a r n e j .  Przeprowadzono jednak 
pewne zmiany zasadnicze wiążące się ze zmianami ustroju społecz
nego i politycznego. Dużą wymowę polityczną ma zmiana nazwy 
„funkcjonariusze" i „urzędnicy" — na „pracownicy”, symbolizuje 
bowiem zbliżenie dotychczas zamkniętego w sobie i uprzywilejowa
nego stanu urzędniczego do całego świata pracy. Zmieniony został
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podział na urzędników j  niższych funkcjonariuszów, zniesiony też 
został podział na kategorie zależne od wykształcenia — istnieje nator- 
miast tylko podział na pracowników służb specjalnych i pracowni
ków służby ogólnej. Zniesienie wewnętrznego podziału na kategorie, 
w zależności od stopnia formalnego wykształcenia, oznacza zniesienie 
wewnętrznego zróżnicowania kastowego w obrębie zamkniętej kasty 
urzędniczej. Do ważnych zmian należy również przyznanie związkom 
zawodowym pracowników — głosu doradczego w sprawach perso
nalnych. Formalne obowiązywanie zasad dawnych i fragmentarycz
ność dokonanych reform, przejawiających tendencje do zasadniczo 
nowego ujęcia problemu urzędniczego, określa autor jako charakte
rystyczne symptomy okresu przejściowego.

Z innych artykułów umieszczonych w zeszyi ie wymienić należy 
artykuł Dr. M a n f r e d a  L a c h s a  „Pakt Atlantycki a Karta Na
rodów Zjednoczonych", K a r o l a  W o l f k e  „Wielkie i małe pań
stwa na Kongresie W iedeńskm", p r o f .  Dr  J a n a  G w i a z d  o- 
m o r s k i e g o  „Zawarcie małżeństwa" i K a z i m i e r z a  L i p i ń 
s k i e g o ,  „Kompetencja władzy opiekuńczej krajowej w stosunku 
do obywateli zamieszkałych zagranicą".

Poza tym zeszyt zawiera dział krytyki i sprawozdań, dodatek 
cywiliotyczny i prawno-karny.

Nr. 5 (za maj) „Państwa i Prawa" otwiera artykuł L e o n a  
C h a  j n a  „Międzynarodowe Zrzeszenie Prawników Demokratów 
w walce o pokój", w którym autor stwierdzając, że Biuro Międzyna
rodowego Zrzeszenia Prawników Demokratów na wniosek sekcji pol
skiej postanowiło wziąć udział w Światowym Kongresie Pokoju, który 
20 kwietnia b. r. rozpoczął swe obrady w Paryżu, omawia wielkie zna
czenie tegc kongresu dla walki o Pokój. Polityczną orientację na Kon
gresie ujął wymownie przywódca włoskich socjalistów Piętro Nenni. 
w swoim przemówieniu, zaznaczając, że Kongres nie stawna przed 
narodami wyboru między Związkiem Radzieckim i Ameryką, między 
bombą atomową a Armią Czerwoną, lecz między polityką pokoju i ko
lektywnego bezpieczeństwa, a polityką wojny, która jest uprawiana 
przez agentów i rządy paktu atlantyckiego. Kongres okazał, że na
rody świata są zdolne do zjednoczena się i do wygrania walki o po
kój, która jest walką o życie.

Następny artykuł P r o f .  Dr .  S t e f a n a  R o z m a r y n a  
„O zmianach w organizacji naczelnych władz gospodarki narodowej" 
poświęcony jest omówieniu znaczenia tych zmiian przeprowadzonych 
ustawą z 10 lutego b- r. Ustawa ta jest koniecznym rezultatem do
tychczasowego rozwoju naszej struktury społeczno-gospodarczej, 
a zarazem stworzyć ma właściwe ramy organizacyjne dla jej rozwoju 
w przyszłości. Podstawowym elementem tej ustawy było zniesienie 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu i utworzenie na jego miejsce czte
rech ministerstw przemysłowych oraz dwu ministerstw handlu. Nowa
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faza rozwoju gospodarki narodowej wymagała bowiem nowych 
form kierownictwa. Zarazem zreorganizowano Koimitet Eko
nomiczny Rady Ministrów i powołano do życia Państwową Komisję 
Planowania Gospodarczego. Po omówieniu ustroju i zadań tych or
ganów, konkluduje autor, że zmiany organizacyjne przeprowadzone 
ustawą z 10 lutego 1949 dowodzą, iż gospodarczo-organizacyjna 

kulturalno-wychowawcza funkcja państwa demokracji ludowej 
osiąga wysoki stopień rozwoju i posiada pierwszoplanowe znaczenie. 
Podczas gdy w pierwszej fazie rozwoju państwa radzieckiego funkcja 
ta jeszcze nie mogła rozwinąć się poważniej, to( w państwie demo
kracji ludowej, dzięki sojuszowi z Z. S. R. R. i innymi krajami de
mokracji ludowej sprawa przedstawia się inaczej, mimo iż istnieje 
jeszcze prywatna właśnośc śrądków i narzędzi produkcji. Rozwój 
tej funkcji w państwach demokracji, ludowej dowodzi, że są one 
państwami nowego typu, realizującymi, skutecznie podstawowe 
funkcje dyktatury proletariatu.

W dalszym artykule „Stwierdzenie zasiedzenia własności nieru- 
chomości“ J a n  W i t e c k i  omawia tę instytucję, która znana była 
tylko w przedrewolucyjnej Rosji, gdzie wprowadziła je praktyka są
dowa, gdyż przepisów o stwierdzeniu zasiedzenia własności nie było 
także w ustawodawstwie Rosji przedrewolucyjnej. Ustawodawca pol
ski wprowadził stwierdzenie zasiedzenia własności nieruchomości 
w postępowaniu niespornym, prawdopodobnie biorąc wzór takiego 
postępowania z dawnej praktyki sądowej w Rosji carskiej. Ure
gulowaniu tego postępowania poświęcił on tylko dwa artykuły de
kretu o postępowaniu niespornym (art. 19 i 20) — odsyłając poza tym 
do przepisów części ogólnej kodeksu postępowania niespornego.

Zwrócić należy również uwagę na artykuł p r o f .  Dr .  J e r z e g o  
J t a r o ś c i a k a  „Rumuńskie Rady Narodowe1' oraz A l e k s a n d r a  
B a c h r a c - b a  „Społeczno-polityczne tło Konstytucji 3 Maja11.

Ponadto dz.ał krytyki i, sprawozdań, dodatek eywilistyozny, 
prawno-karny i biuletyn Warszawskiej Rady Adwokackiej dopeł
niają całości numeru.

„Życie Gospodarcze11 — dwutygodnik — Katowice (Nr. 11 i 12 
za czerwiec br.).

Nr 11 „Życia Gospodarczego11 zawiera jak zwykle szereg arty
kułów z dziedziny gospodarczej. M. in. zwrócić należy uwagę na 
artykuł D r. J. G o r y  ń s k i e g o  %0 strukturze i  zadaniach M i n - 
sterstwa Budownictwa1̂  w ktrórym  autor omawiając organizację 
1 zakres działania tego nowoutworzonego ministerstwa w miejsce 
Ministerstwa Odbudowy, dochodzi do wniosku, że dokonana reorga
nizacja tworzy ramy dla podjęcia walki o podporządkowali ie bu
downictwa tym  wszystkim zasadom, które postuluje plan budowy 
podstaw socjalizmu dla gospodarki narodowej. Redzie chodziło o uwie-
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lokrotnienie produkcji budowlanej przez oderwanie jej od przesta
rzałych i zależnych od sezonu metod produkcyjnych, oparcie jej
0 ściśle sprecyzowane normatywy i wnikliwe badania naukowe, 
poddanie kontroli precyzyjnie funkcjonującego aparatu nadzorczego 
oraz rozwinięcie w niej elementów s o c j a l i s t y c z n y c h  do ta
kiego stopnia, by produkcja budowlana przodowała w tym  zakresie 
innym gałęziom produkcyjnym.

W dodatku ;,. P r z e g l ą d  u s t a w o d a w s t w a  g o s p o d a r 
c z e g o "  omówiono sprawę nabywania nieruchomości niezbędnych 
dla realizacji narodowych planów gospodarczych (artykuł Ryszarda 
Oleszyńskiego), zagadnienia cen w przepisach o dostawach, robotach
1 usługach (artykuł Wmc. Ławrynowicza) oraz sprawę przetargów 
nieograniczonych według powyższych przepisów (artykuł Juliusza 
Gulińskiego).

W Nr. 12 „Życia Gospodarczego" należy zwrócić uwagę na arty
kuł i n z .  Z b i g n i e w a  D z i e w o ń s k i e g o  „Gospodarka wodna 
w Polsce a zagadnienie kadr specjalistów", w którym autor omawia 
m. in. sprawę organizacji administracji państwowej w zakresie gos
podarki woanej. Jak  autor podnosi, sprawy wodne nie są skoncen
trowane w pewnym resorcie, lecz należą, do różnych ministerstw, co 
zdaniem autora pociąga za sobą to następstwo, że sprawy wodne 
stanowiące drobny tylko fragment działania danego resortu, trakto
wane są jako sprawy uboczne, w następstwie czego gospodarka wod
na w państwe prowadzona jest pod kątem widzenia doraźnych po
trzeb poszczególnych działów administracji, bez jednolitego, wszyst
kie jej dziedziny obejmującego programu. W związku z tym autor 
wysuwa koncepcję utworzenia centralnej instytucji, jednoczącej 
w sobie administracyjnie całą domenę gospodarki wodnej i powo
łanej do planowania, projektodawstwa i wykonawstwa we wszyst
kich jej działach na obszarze całego państwa.

W dodatku „Budownctwo i gospodarka komunalna" pomieszczo
no m. in. artykuły: S t e f a n a  M i z e r y  „Rola samorządu tery
torialnego w polityce inwestycyjnej Państwa" S t e f a n a  D u 
s z y ń s k i e g o  Bieżące zadania Komitetów Funduszu Lokalo
wego".

Przegląd N otaria ln y—miesięcznik (Warszawa, ul. Kapucyńska 6)
Ukazał się Nr. 5—6 (podwójny) za maj i czerwiec br. tego mie

sięcznika poświęconego zagadnieniom prawnym z dziedziny teorii 
i praktyki notariatu. Zeszyt zawiera bogatą treść z zakresu prawa 
cywilnego, postępowania niespornego i. prawa skarbowego. Dział 
artykułów otwiera interesujący artykuł S t a n i s ł a w a  J a n 
c z e w s k i e g o  „Plan gospodarczy z prawnego punktu widzenia", 
w którym autor wyprowadza wniosek, że przepisy ustaw, wprowa
dzających konkretne plany gospodarcze, należy zakwalifikować
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z punkiu widzenia teorii prawa jako tzw. normy nakazujące. Treść 
bowiem tych norm me ogranicza się do samego tylko, rzutowania 
zadań gospodarczych i innych, ale jednocześnie zobowiązuje po
szczególne organa władz państwowych, samorządowych oraz insty
tucje i zrzeszenia o charakterze publiczno-prawnym do wykonania 
tych zadań Niewykonanie ich byłoby przekroczeniem normy praw
nej, powodującym konieczność rozważenia winy tego, kto był po
wołany do wykonania zadania., i ewentualnie zastosowania wzglę
dem niego represji.

Wymienić należy również artykuł D r .  S t e f a n a  
B r  e y e r  a „Dwa zagadnienia z pogranicza prawa spadkowego 
i prawa majątkowego) małżeńskiego", poświęcony omówieniu 
kwestii nasuwających sę w praktyce w związku z art. 25 prawa 
spadkowego oraz kwestii! kontynuowania majątkowej wspólności 
małżeńskiej po śmierci jednego z małżonków.

WYDAWNICTWA NADESŁANE.

Dr. Józef L itw in  —  Praw o o aktach stanu cyw iln ego  z k om en 
tarzem . Łódź 1949. Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Prawo" 
(522 str.)

Prawo o aktach stanu cywilnego wprowadzone dekretem z dnia 
25 września 1945 r. weszło w życie z dniem 1 stycznia 1946 r. Tvm 
samym została w dziedzinie rejestracji stanu cywilnego przepro
wadzona unifikacja prawa na całym obszarze Państwa i utraciły 
moc obowiązującą dafwne Hurmy prawne dzielnicowe oparte na 
zasadach krańcowo z sobą sprzecznych i nieskoordynowanych, a po
nadto — poza województwami zachodnimi — będących wyrazem 
koncepcji nieodpowiadających już postulatom nowoczesnej admini
stracji państwowej.

Nowe prawo j e d n o l i t e  na całym obszarze Państwa, 
p o w s z e c h n e  dla całej ludność i świeckie, bo pozbawione 
wszelkich związków z przynależnością wyznaniową i uniezależnia
jące rejestrację od dopełnienia religijnych obrzędów oraz eliminu
jące z treści aktów stanu cywilnego rubrykę przynależności wyzna
niowej, powierzyło pełnienie czynności rejestracyjnych osobom 
świeckim — urzędnikom stanu cywilnego, zasadniczo urzędnikom 
samorządu terytorialnego.

Wprowadzenie przepisów nowego, prawa w życie musiało z na
tury  rzeczy nasuwać początkowo znaczne trudności. Wynikały one 
z potrzeby zmontowania aparatu urzędowegOi i opanowania przezeń 
przepisów nowego prawa oraz zi potrzeby dostosuwania się do cych 
przepisów przez ludność, nawykłą do przestrzegania dawnych 
form rejestracji. Należy stwierdzić, że trudności powyższe zostały
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już przełamane. Tym niemniej praktyczne stosowanie nowego pra
wa ze względu na ogrom zagadnień prawnych, jakie z n'm  się 
wiążą, musi rta^uwać urzędnikom stanu cywilnego szereg trud
ności, truoności tym większycn, że oanosny aparat urzędowy jest 
zupełnie nowy, a w krótkim od wejścia prawa w życie okresie czasu 
nie mogły jeszcze wyrobić się utarte, jednolite formy załatwień,. 
ułatwiające pracę urzędnikom stanu cywilnego. Nie można też po
mijać okoliczności, że w praKtyce nasuwały się w okresie początko
wym wciąż nowe zagadnienia, wymagające nieraz rozwiązywania 
trudnych i skomplikowanych kwestii prawnych.

W tych warunkach dawała się odczuwać potrzeba wydania 
podręczników, ktoryoy obok tekstów ustawowycn nowego prawa 
podawał zarazem wyjaśnienia ułatwiające stosowanie odnośnych 
przepisów.

Toteż należy powitać z uznaniem książkę Dr. Litwina, będącą 
pierwszym komentarzem do prawa o aktach stanu cywilnego, książkę 
tym cenniejszą, że pochodzi od autora, który w pracach nad tym pra
wem wy^bitny brał udział.

Kumentarz Dr. Litwina podaje prócz tekstów prawa o. aktach 
stanu cywilnego i przepisów wprowadzających to prawo zaopatrzo
nych szczegółowymi wyjaśnieniami, wraz z orzecznictwem Sądu 
Najwyższego i okólnikami' ministerialnymi, najważniejsze prze
pisy związkowe, a nadto zawiera wzory aktów i wpisów, dokumen
tów i pism urzędowych oraz orzeczeń z zakresu postępowania admi
nistracyjnego i niespornego.

Komentarz — jak to sami autor zaznaczył w przedmowie do swej 
pracy —• nie może wprawdzie dawać klucza do rozwiązania wszyst
kich bez wyjątku zagadnień, jakie nastręczają się w praktyce, oma
wia jednak możliwie jaknajbardziej wyczerpująco wszystkie istotne 
zagadnienia ,jake życie wysunęło w latach 1946—48, i nie uchyla 
się od zajęcia stanowiska, dając krytyczne oświetlenie spornych 
problemów. Wyjaśnienia komentatorskie uzupełnione są, jak już 
wspomniano, przytoczeniem w streszczeniu szeregu okólników mini
sterialnych, oraz szeregu orzeczeń Sądu Najwyższego z lat 1946 J— 
1948, między innymi również i orzeczeń dotąd nigdzie drukiem 
nieogłoszonych. —

Układ książkj przejrzysty i ułatwiający orientację czytelnikowi 
Żałować jedynie wyoada. że książka nie zawiera skorowidza rzeczo
wego, który ma tak duże znaczenie dla odszukania potrzebnych prze
pisów. Należy wyrazić nadąieję, że w następnym, wydanu książki 
brak ten zostanie usunięty.

Praca Dr. I atwina niewątpliwie okaże się niezbędnym podręcz
nikiem dia wszystkich urzędów stanu cywilnego. Znaleźć się ona 
powinna we wszystkich bibliotekach urzędowych i dotrzeć do rąk  
wszystkich mających styczność z przepisami nowego prawa.
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Prof. Dr. W acław  B rzeziński —  P od staw y praw ne planow ania  
gospodarczego i przestrzennego. Nakład Gebethnera i Wolfa, War
szawa 1948 r. (98 str.).

W cyklu wydawnictw z zakresu nauki administracji i prawa 
administracyjnego, ukazujących się pod redakcją prof. Dr. Tadeusza 
B;go, ukazała się powyższa książka autora znanego z szeregu prac 
i artykułów z dziedziny administracji publicznej.

Autor wskazuję we wstępie do swej pracy, że rozszerzony w na
stępstwo przemian gospodarczych i społecznych zakres działania 
Państwa wysunął na pierwszy plan zagadnienie planowości działania 
aparatu państwowego jako regulatora gospodarki narodowej i roz
patruje to zagadnień® od strony nauki administracji i prawa admi
nistracyjnego. Planowanie gospodarcze wskazuje gospodarstwu na
rodowemu cele, ustala śrcdki dla ich realizacji i rozkłada związane 
z tym procesy w c z a s i e ,  podczas gdy planowanie przestrzenne 
układa te same zagadnienia w p r z e s t r z e n i .  Do niedawna 
obejmowało onc( tylko dziedzinę prawa budowlanego, z chwilą zaś, 
gdy planowaniem zostały oojęte wszelkie poczynania, które znajdują 
swój wyraz w przestrzeni, planowanie przestrzenne stało się odręb
nym ujęc em planowania gospodarczego. W związku z tym autor 
omawia oddzielnie oba powyższe działy planowania.

Przedstawiając podstawy prawne planowania gospodarczego, oma
wia autor ustawodawstwa w tej dziedzinie, pojęcie i rodzaje planów 
gospodarczych, władze planowania gospodarczego, wykonanie i kon
trolę wykonania planów, następnie, hierarchię planów i władz pla
nowania, wreszcie wskazuje na przepisy związkowe, tj. te akty 
prawne, które wprawdzie pośredmo tylko dotyczą planowania gos
podarczego, stanowią jednak podstawę prawną, na której może się 
rozw ijać gospodarka planowa, a zarazem decydują o typie ustroju 
gospodarczego naszego Państwa.

W części poświęconej podstawom prawnym planowania prze
strzennego, autor omawia aktualny stan ustawodawstwa, plany za
gospodarowania przestrzennego, odnośne władze i ich zakres działa
nia, tryb postępowana przy ustalaniu planów (krajowego, regional- 
nycn i miejscowych oraz planów dla obszaru m. Warzsawy), współ
działanie władz, zagadnienie zapobiegania aktom dokonanym, sprawę 
mocy obowiązującej planów, ponadto wskazuje na szereg przepisów 
związkowych, na których opiera się realizacja planów zagospodaro
wania przestrzennego, gdyż regulują one użycie terenów. Końcowy 
rozdział książki poświęcony jest zagadnieniom syntezy planowania 
gospodarczego i przestrzennego, w którym autor podkreśla, że nie 
wszystkie problemy stojące przed Państwem dzisiejszym dają się 
rozwiązać całkowicie w płaszczyźnie planów gospodarczych i prze
strzennych. Poza planowaniem gospodarczym i przestrzennym por
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zostaje ogromny zakres zagadnień, które również muszą być objęte 
planowaniem państwowym w najszerszym znaczeniu. Mamy więc 
przed sobą problem scalenia organizacyjnego nie tylko płanowarra 
gospodarczego i przestrzennego, lecz wszystkicn odcinków plano
wania, które powinny znalezć syntezę na jakimś wyższym szczeblu 
organizacyjnym w planowaniu państwowym

Praca prof. Brzezińslcego w jasnym, przystępnymi wykładzie 
daje w ogólnych zarysach od strony podstaw prawnych obraz zadań 
administracji publicznej w obu dziedzinach planowania i stanowi 
duskonałe źródło, ułatwiające zorientowanie się w tym nowym dz:ale 
prawa administracyjnego.

Prof. Dr. W acław  B rzezińsk i —  P raw o budow lane i odbudow a  
os;edli. Nakład Gebethnera i Wolfa, Warszawa 1949 r. (104 str.).

Praca ta tematycznie związana jest z pracą wyżej omówioną. 
Obejmuje ona prawo budowlane oraz działy związane z odbudową 
osiedli, a więc z gospodarką terenową i usuwaniem zniszczeń wo
jennych. Podobnie jak wyżej omówione „Podstawy prawne plano
wania gospodarczego i przesti zennego", praca ta stanowi wykład sy
stematyczny, przeznaczony dla studiujących prawo administracyjne. 
Poszczególne rozdziały książki poświęcone są zagadnenicm tereno
wym, zabudowaniu miast i innych osiedli, przepisom policyjno-bu- 
dowlanym, sprawie nadzoru budowlanego, przepisom miejscowym, 
usuwaniu zniszczeń wojennych oraz organizacji i zakresowi dzia
łania władz.

Hilary Minc — „Osiągnięcia i plany gospodarcze". — Referat 
wygłoszony w dniu 18 grudnia 1948 r. na Kongresie Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej oraz wytyczne sześcioletniego planu roz
woju i przebudowy gospodarczej Polski.

Broszura ta (118 str.), wydana jako dodatek do czasopisma „Gos
podarka Planowa", poświęcona dotychczasowym osiągnięciem trzy
letniego planu odbudowy i zamierzeniom planu sześcioletniegOj, 
ułatwia zapoznanie się z istotą i znaczeniem planu gospodarczego, 
powinna zatem dotrzeć qd rąk wszystkich, rozumiejących doniosłość 
przebudowy gospodarczej Polski.

D ochód narodow y P olsk i z 1947 f. Warszawa 1949 r. Nakładem 
Gł. Urzędu Statystycznego (35 str.).

Broszura t(a zawiera szereg zestawień statystycznych z dziedz.ny 
produkcji z r. 1937 i 1947 r. Z porównania cyfr dochodu narodowego 
w 1947 r. z dochodem w 1937 r. wynika niezwykle szybkie tempo 
odbudowy polskiego życ:a gospodarczego. Zebrany materiał porów
nawczy zaopatrzony został wyjaśnieniami. Obliczenie dochodu naro
dowego w roku 1947 pozwala na zanalizowanie procesów gospodar
czych i społecznych zachodzących w Polsce ludowej i na dokonanie 
porównań z okresem przedwojennym. Z porównania cyfr z 1947
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i 1937 r. jak to zaznaczono we wstępnych uwagach, wynika, że do
chód narodowy w 1948 r. przekroczył 18 miliardów złotych w cenach 
1937 r., a w 1949 r. wyniesie według planu — 20,5 miliardów złotycn 
W stosunku do dochodu 1938 r. oznacza to wzrost o 17°/» w 1948 
i 33°/° w 1949 r. Na jednego mieszkańca w 1948 r. przypada 744 zł., 
a w 1949 r. przypadnie 837 zł, co stanowi 17°/» i 1890/0 dochodu z 1938 r. 
Analiza dochodu narodowegoi w 1947 r. potwierdza słuszność poltyki 
gospodarczej demokracp ludowej, zmierzającej do ograniczania 
i stopniowego wypierania elementów kapitalistycznych.

R ocznik S ta ty sty czn y  1948. Warszawa 1949 r. Nakładem Gł. 
Urzędu Statystycznego (270 str.).

Wydany w bieżącym roku mały rocznik statystyczny obejmuje 
w 20 działach szereg tablic statystycznych. Działy te są następujące: 
położenie geograficzne — hydrografia — meteorologia, powierzchnia
— podział administracyjny — ludność, ruch ludności, budynki -—- 
mieszkania — ruch budowlany, rolnictwo — leśnictwo — hodowla
— rybołóstwo, górnictwo — przemysł — rzemiosło, handel wewnętrz
ny — spółdzielczość — spożycie, — handel zagraniczny, komunikacja, 
pieniądz i kredyty, ceny, praca, opieka społeczna, zdrowotność pu
bliczna, ubezpieczenia — pożary, szkolnictwo, życie kulturalne — 
sport, administracja publiczna, sądownctwo — adwokatura — prze
stępczość, finanse skarbu Państwa i samorządu.

Szczegółowy skorowidz ułatwia odnalezienie cyfr dotyczących 
poszczególnych spraw i zagadnień. Jakkolwiek nie wszystkie tablice 
statystyczne są zsynchronizowane tj. doprowadzone do tej samej 
daty wzgl. obejmują te same okresy czasu, część tablic podaje bo
wiem tylko cyfry za rok 1946, niektóre zaś i cyfry z I kwartału 
1948 r., co nie daje możności porównywania odnośnych wyników 
cyfrowych i o ile chodzi o cyfry z 1946 r., daje materiał już nie 
aktualny - to jednak całość obejmuje materiał bardzo bogaty, umo
żliwiający orientowanie się w kierunkach i tempie rozwoju naszego 
życia gospodarczego, społecznego itp.
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OPINIE I PORADY PRAWNE.

1. Czy mogą być pobierane przez urzędników stanu cywilnego  
i osoby duchowne, w  których posiadaniu znajdują się księgi metrykalne, 
opłaty za wydane z akt stanu cywilnego wyciągi dla celów ewidencji 
ludności?

Opłaty za czynności urzędów stanu cywilnego i wdadz nadzor
czych mogą być pobierane według stawek ustalonych w uozpo-iiządze- 
nim Ministrów Administracji! Pmbl. i Ziem Odzyskanych z dnia 28 
marca 1948 r. ogłoszony w D". Ust. R. P. Nr 21, poz. 150. Rozpo 
rządzenie to przewiduje pobieranie opłat za różnego rodzaju czyn
ności urzędówr siranu cyw ihiego, między innym’ również za wydawra.nie 
wypisów z ksiąg stanu cywilnego, tj. odp, sów zupełnych, odpisów 
skróconych i wyciągów. Jednakże cyt. rozporządzenie niema zasto
sowania, o ile chodzi o wydawanie wyciągów dla celów ewidencji, lud
ności, gdyż zgodnie z art. 89 ust. (2) pkt„ b) pi a/w a o aktach stanu 
cywilnego (Dz. U. R. P lN r  48, poz. 272 z 1945 r.) takie wyciąg-i niiie 
podlegają opłacie administracyjnej. Tego rodzaju wyciągi nie pod
legają też opłatom skarbowym stosownie do przepisu § 2 ust. (5) 
rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 28 m aja 1934- 
roku o meldunkach i księgach ludności (Dz. U. R. P. Mr 54, potz. 489) 
oraz pkt. 14a C. II Tabeli, opłat skarbowych (Dz. U. R. P. 'Nr 27, 
poz. 107 z 1947 r.-.

Jeżeli chodzi o wyciągi dla celów ewidencji ludności,, wydawane 
z ksiąg metrykalnych przez osoby duchlo,wne, to iii one nie podlegają 
opłatom skarbowym ii administracyjnym.

Wynika to z postanowienia art. ,XIV przepisów wprowadzają
cych prawo o aktach stanu cywilnego, (Dz. U. R, P. N r 48, poz. 273. 
z 1945 r.), ustalającego, że osoby duchowne, w których p,osiada,u,ih 
pozostałe dawne księgi stanu cywilnego (metrykalne), mają wyda
wać z nich wypiilsy na ogólnych zasadach, obowiązujących urzędni.- 
ków stanu cywilnego i pobierać za nie opłaty według taryfy, wydanej 
przez Ministra Administracji Puhl. w drodze nozpoa ządzenia.

Ponieważ, jak wyżej wskazano, ui zędnliicy stanu cywilnego nie 
są uprawnieni do pobierania opłat skarbowych i administracyjnych
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za wyciągi dla celów ewidencji ludnościil,: mi.e mogą także pobilerac 
takich opłat osoby duchowne ;za wydane przez siebiie wyciągi dla po
wyższych celów.

Należy nadmienić, że wycuąg ala celów ewidencji ludności niie 
może być przeznaczony dla innych celów,,? dlatego. na każdym takim  
wyciągu winien być umieszczony u góry napis, iżie jest on wolny od 
opłat skarbowych oraz administracyjnych i  służy wyłącznie dla. 
użytku gmliny.

2. Czy może być wymieniony w akcie urodzenia dziecka pozamał- 
żeńskiego jego ojciec naturalny na skutek złożonego w  urzędzie stanu 
cywilnego oświadczenia?

W myśl airł. 62 prawa o aktach stanu cywilnego ojciec dziecka 
pozamałżeńskiego może być wymieniony w akciłe urodzenia jodynie 
na skutek złożonego przed urzędnikiem stanu cywilnego oświad
czenia.

Przepis ten miał zastosowanie do chwili wejścia w życie prawa, 
rodzinnego (Dz. U. R. P. N r 6, poz 52 z 19415 r.), które między łun. 
uregulowało kwestię ustalenia ojcostwa i uznania’ dziecka przez 
ojca naturalnego za swoje Zgodnie z przepisami tego praw a ojciec 
naturalny nie może nadać dziecku swego nazwiska. Nazwisko ojca 
może być nadane djziiieoku jedynie przez sąd w wyniku powództwa 
o ustaleniu ojcostwa (art. 53 § 1). Nazwisko ojca naturalnego otrzy
muje dziecko również w palziie uznania go przez ojca za swoje, które 
dokonywa się w formie aktu, zaznanego puzed władzą opiekuńczą 
(Sądem Grodzkim), urzędem stanu cywilnego lub notariuszem bądź 
też w rozporządzaniu ostatniej wow (testamencie). Akt uznania, któ
ry  wpisuje się do księgi urodzeń, winien zawierać treść, ustaloną 
w rozporządzeniu Ministrów Administracji Publicznej, Ziem Odizy- 
skanych i Sprawiedliwości z dnia 31 m aja 1947 r. (Dz. U. R. P. 
N r 4-2, poz. 217).

Z powyższego wynika, że cyt. art. 62 prawa o aktach .stanu cy
wilnego, jakkolwiek formalnie nie został uchylony, faktycznie prze
stał obowiązywać.

3. Czy może być sporządzony akt małżeństwa, zawartego w formie 
religijnej przed 1946 r. na obszarze mocy obowiązującej kodeksu cyw il
nego niemieckiego z 1896 r.?

Na obszarze mocy obowiązującej kodeksu cywilnego niemiec
kiego z 1896 ir% obowiązywała świecka, rejestracja małżeństw, doko
nywana według zasad ustalonych w ustawie z dnia 6 lutego 1875 r. 
(Dz. U. Rzeszy, str. 23).

O ile więc małżeństwo zostało zawarte na tym obszarze tylko 
w formie wyznaniowej, nie mogło, być ono zasadniczo uznane za waż
ne w obliczu Państwa.
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Zdarzały się jednak przypadki zawierania na wspomnianym ob
szarze małżeństw religijnych przez osoby, które (ze względu na m iej
sce swego zamieszkania, podlegały ustawodawstwu, przewidującemu 
wyznaniową rejestrację małżeństw. W tych przypadkach małżeństwo 
religijne winno być uznane za ważne w świetle przepisu art. 14 
zd. 2 prawa prywatnego międzydziielnicowego (Dz. U. R. P. N r 101, 
poz. 580 z 1926 r.).

Jednakże samo stwierdzenie faktiu, że małżeństwo takie jest 
ważne, ne wystarcza, gdyż duchowny, który udzielił ślubu, mógł 
wystawić tylko świadectwo, stwierdzające dokonanie obrzędu reli
gijnego i  nie posiadające wobec tego znaczenia dokumentu stanu cy
wilnego. Z tego wliięc względu nie tylko nie miożna, lecz należy spo
rządzić akt małżeństwa.

Jeżeli chodzi o kwestię ustalenia trybu sporządzenia aktu mał
żeństwa w takich przypadkach, to powinien on być sporządzony na 
podstawie art. 34 praw a o aktach stanu cywilnego w brzmieniu de
kretu z dnia 28 lipca 1938 r.(Dz. U. R. P. N r 36, poz. 252), ponieważ 
nie zachodzą warunki do sporządzenia aktu w trybie zwykłym.

Zmiana imion i  nazwisk.
4. Czy w  związku ze zmianą imienia i nazwiska można się ubiegać 

o zmianę imion nieżyjących rodziców?
Kwestię zmiany imion i nazwisk wyczerpuje dekret z dn. 10 1 li

stopada 1945 r. (Dz. U. R. P. N r 56, po,z. 310). O zmianę imienia 
lub nazwiska może się ubiegać każdy obywatel polski w przypadkach 
przewidzianych w cytowanym dekrecie. Z dobrodziejstwa dekretu 
mogą korzystać również osoby nie posiadające żadnej przynależności 
państwowej (bezpaństwowcy), jeśli m ają miejsce zamieszkania na 
terenie Polski. Aby uzyskać zezwolenie na zmianę nazwiska, należy 
udowodnić istnienie ważnej przyczyny, uzasadniającej konieczność 
dokonania tej zmiany w interesie strony. W szczególności za ważną 
przyczynę do zmiany nazwiska uważa się w świetle przepisów de
kretu posiadanie nazwiska hańbiącego lub ośmieszającego, używanie 
w czasie Okupacji dla ochrony życia przed gwałtami najeźdźcy hit
lerowskiego pseudonimu, jako nazwiska osłaniającego oraz posia
danie nazwiska -o brzmieniu niepolskim.

Z powyższego wynika, że z wnioskiem o zmianę nazwiska może 
się zwrócić t y l k o  t a  o s o b a ,  k t ó r e j  t a  z m i a n a  - do t yczy .  
W razie uzyskaniia zezwolenia na zmianę nazwiska przez mężczyznę, 
pozostającego w związku małżeńskim, zmiana ta  rozciąga się na 
jego żonę, chyba że się na zmianę nie zgodzi,, oraz na jego niepełno
letnie dziiieci, noszące to samo nazwisko i niepełnoletnie dzieci przy
sposobione (art. 8). Dlatego też na podstawie przepisów cytowanego
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dekretu nie m-oże być dokonana w  związku ze zmianą przez sitr-onę 
imienia i  nawiska równocześnie zmiana imion nieżyjących rodziców.

5. Czy kobieta zamężna może się ubiegać o zmianę nazwiska rodo
wego w  czasie trwania związku małżeńskiego?

W myśl art. 17 praw a małżeńskiego (Dz. U. R P. N r 48, poz 
270 z 1945 r.) żona z chwilą wyjścia zamąż przybiera nazwisko męża. 
Może je dodać do swego nazwiska rodowego, jeśli w akciie małżeń
skim ośw Ładczy, że zachowuje swe nazw isko rodowe. Wobec, tego 
przez Ziamążpójście kobieta trac i prawo do używania swego nazwi
ska rodowego, a o 'iile je zachowuje, to musi do niego dodać nazwisko 
męża.

żona może się nie zgodzić na zmianę nazwiska, a wówczas uży
wa nadal poprzedniego nazwiska męża, a nie powraca do swegc 
nazwiska rodowego (art. 8 dekretu o -zmianę nazwiska i ustaleniu 
imion i nazwisk z dnia 10. .XI. 1945 ir.).

Kobieta, która przybrała nazwisko męża przez zamążpójście, 
może poiw rócić do nazwiska rodowego tylko w przypadku unieważ
nienia małżeństwa lub jego rozwiązania przez rozwód. Jeżeli kobieta 
ma z małżeństwa dzieci niepełnoletnie tego samego nazwiska, sąd 
może w wyroku rozwodowym przyznać jej prawo zachowań iia nazw i- 
ska nabytego przez małżeństwo. Nazwisko to może ruzwiedziona żona 
dodać do nazwiska, które miała przed zawarciem małżeństwa (art. 34 
§ 2 prawa małż.).

Dopiero zatem po powrocie do swego nazwiska rodowego, co mo
że nastąpić w raziie unieważnienia małżeństwa lub rozwiązania przez 
rozwód, kopiecie przysługuje prawo do ubiegania się o zmianę na
zwiska.

Ustanie małżeństwa wskutek śmierci męża nie daje wdowie 
uprawnienia do zmiany nazwiska rodowego, gdyż w  dalszym ciągu 
jest ona obowiązana do używania nazwiska męża.. Może się co n a j
wyżej starać o zmianę nazwiska, które nabyła przeiz zamążpójście, 
a nie o zmianę nazwiska rodowego.

6. Czy kobieta rozwiedziona może występować z wnioskiem o zmia
nę nazwiska swego dziecka, nad którym sąd przyznał jej opiekę?

W myśl art. 17 prawra rodzinnego (Dz. U. R. P. N r 6, poz. 52 
z 1946 r.). dzieci z małżeństwa noszą nazwisko ojca. Po rozwiązaniu 
małżeństwa przez rozwód stan cywilny dzieci nie ulega zmianie, są 
one w dalszym ciągu uważane za dzieci z małżeństwa i  noszą nazwi
sko ojca.

W razie zmiany nazwiska ojca, zmiana ta  rozciąga siię również 
na niepełnoletnie dzieci bez względu na to, kto po rozwiązaniu mał
żeństwa rodziców sprawuje nad nimi opiekę.

W czasie trw ania małżeństwa każde z rodziców sprawuje władzę 
rodzicielską nad dzieckiem. Orzekając rozwód, sąd powierza dziecko
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oraz zarząd jego majątkiem jednemu z rodziców, albo nawet oscme 
trzeciej, gdyby tego wymagał interes dziecka (art. 31 praw a małż.). 
Jeżeli 'opiekę nad dzieckiem sąd powierzył jego matce, to zakres wła
dzy lodziicielskiiej ojca ogranicza się tyko do dozoru nad wychowa
niem i  wykształceniem dziecka oraz do możności utrzymywania z nim 
stosunków osobistych. Stąd należy wyprowaoziić wniosek, iżte w takim  
wypadku z uwagi na tak ograniczony zakres władzy rodzicielskiej 
ojca nad dzieckiem, jego matka posiada uprawnienie do wystąpienia 
z wnioskem o zmianę nazwiska powierzonego jej opiece dziecka.

W tym przypadku władza orzekająca o zmianie nazwiska, wiinna 
przeprowadzić postępowanie wyjaśniające, mające na celu ustalenie, 
czy zachodzą ważne przyczyny, przemawiające za uwzględnieniem 
wniosku matki. \

W każdym raziie przed wydaniom orzeczenia o zmianie nazwuska 
władza orzekająca wiiinna dać możność wypowiedzenia sie także ojcu 
dziecka w sprawie Izmiany nazwiska, o ile jest on znany z  miejsca 
pobytu.

A. Mar.
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K R O N I K A .

M aksym alne obciążen ie  gospodarstw  rolnych  św iadczeniam i 
v\ naturze. Okólnik Ministra Administracji Publicznej z dnia 22.IV. 
49 r. Nr. 38 (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 20 poz. 114) stwierdzając sprzeczną 
z ustawą z dnia 25.111.1935 r. o świadczeniach w naturze na niektóre 
cele publiczne (Dz. Ust. R. P. Nr. 27 poz. 204) praktykę Zarządów 
Gm)iiinych przy ustalaniu norm tych świadczeń o,r)az określenia 
równowartości pieniężnej za dniówkę robocizny, podaje w tym 
względzie zasady i wytyczne celem przestrzegania.

Z asady opodatkow ania p laców  podatkiem  od n ieruchom ości i od 
lokali. Celem ustalenia jednolitej wykładni przepisów i usunięcia 
niedomagań w dziedzinie wymiaru podatku od nieruchomości j po
datku od lokali, od placów składowych i innych obiektow niezabu
dowanych, zostały podane władzom wymiarowym, okólnikiem z dni i 
28.IV. 49 r. Nr. 41 (Dz. Urz. M. A. P. Nr 20 poz. 117) zasady i wytycznej 
racjonalnego opodatkowania, ustalone w porozumieniu z Minister
stwem Skarbu i Kancelarią Rady Państwa.

W zyw anie funkcjonariuszów  m ilic ji ob yw atelsk iej na rozpraw y  
karno-adm inistracyjne. Okólnik Ministra Administracji Publicznej 
Nr. 44 z dna 5 maja 1949 r. (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 21 poz. 129) podaje 
władzom podległym wskazówki i wyjaśnienia w powyższej sprawie.

R ejestracja urodzeń, m ałżeń stw  i zgonów . Celem doprowadzenia 
rejestracji stanu cywilnego do normalnego stanu, Minister Admini
stracji Publicznej w okólnku z dnia 24.V.49 r. Nr. 51 (Dz. Urz. M. 
A. P. Nr. 24, poz. 152) wydał stosowne zarządzenia w zakresie reje
stracji urodzeń, małżeństw i zgonów.

Publiczne p rzedsięw zięcia  rozryw kow a —  ochrona praw  autor
skich. Biorąc pod uwagę, że stowarzyszenie Związek Autorów, 
Kojnpozyrorów i Wydawców •— Zaiks“ zrzesza większość autorów 
i kompozytorow oraz że dochodzenie praw autorskich przez poszcze
gólnych twórców w stosunku do przedsięwzięć rozrywkowych by
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łoby w praktyce prawie niewykonalne, Ministerstwo Adrninistracj 
Publicznej w porozumieniu z Ministerstwem K ultury i Sztuki okól
nikiem Nie. 53 z dnia 31 maja 1949 r. (Dz. Urz. M A. P. Nr. 25, 
poz. 160) zarządziło, by władze podległe nie udzielały pozwoleń na 
doryv.cze publiczne przedsiębiorstwa rozrywkowe, o ile program 
produkcji zawiera utwory, objęte ochroną praw autorskich, a orga
nizatorzy przedsięwzięcia me posiadają licencji „Zaiksu*'. Jeżeli 
zainteresowani wykażą się dowodem zgody na produkcje, wydanym 
bezpośrednio przez autora lub oświadczą, że'j,ZaiKs“ me reprezen
tuje praw autorskich w odniesieniu do zgłoszonych utworow, zezwo
lenie może być udzielone, należy jednak udostępnić delegatom 
„Zaiksu" w określonych odstępach czasu wykazy tego rodzaju przed
sięwzięć wraz z term inam i produkcji

A kcja  oszczędnościow a w  sam orządow ej służb ie  zdrow 5a. Pismo 
okólne Ministrów Adrninistracj Publicznej i Zdrowia z dnia 25. IV. 
49 r. Nr. M. A. P. — Insp. — 12/6/46, Nr. Ministerstwa Zdrowia 
P-IV-767/48 (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 20 poz. 118) zawmra zarządzenia 
w sprawie wprowadzenia systemu oszczędzania w sajmorządowei 
służbie zdrowia (szpitale, sanatoria itp.) tak w zakresie organizacji 
pracy, jak również w zakresie gospodarki materiałowej.

Z ezw olen ie  na w yjazd  zagranicę osób pod legających  p ow szech 
nem u obow iązkow i w ojsk ow em u . Ministerstwo Administracji Pu
blicznej pismem okólnym z dnia 28.IV.49 r. Nr. Wojsk. 315/49 (Dz. 
Urz. M. A. P. Nr. 20, poz. 124) wyjaśniło w porozumieniu z Minister
stwem Obrony Narodowej, że osoby podlegające powszechnemu obo
wiązkowi wojskowemu przy staraniach o wyjazd zagranicę muszą 
uzyskać upizednio zgodę władz wojskowych.

W ydatk i zw iązane z fu n kcjonow aniem  organów  nieD odiegają- 
cych  M. A. P. Pismo okólne Ministerstwa Administracji Puolicznej 
z dnia 29.IV.49 r. L. Org.-IX-15-34/49 (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 20 
poz. 125) wyjaśnia, że z budżetu M. A. P. mogą być pokrywane je- 
dyme wydatki przewidziane w preliminarzu budżetowym i, służące 
na zaspokojenie potrzeb Urzędów Wojewódzkich i podległych im 
władz (urzędów).

Wydatki, wynikające z czynności innych władz względnie orga
nów nie będących organami M. A. P. i władz mu podległych, za wy
jątkiem  objętych budżetem M. A. P. wydatków władz zespolonych 
w administracji ogólnej, nie mogą być pokrywane z budżetu Mini
sterstwa.

P row ad zen ie  korespondencji przez urzędy stanu cyw iln ego  i za
rządy gm in  z p rzed staw icie lstw em  p olityczn ym  A u str ii w  W arszaw ie.
Pismo okólne Ministerstwa Administracji Publicznej z dnia 25 kwiet
nia 1949 r. Nr. AC. 1/0'3/49, wydane w porozumieniu z Minister
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stwem Spraw Zagranicznych zarządziło,, aby Zarządy Gmin udzielały 
bezpośrednio tj. z pominięciem Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
Przedstawicielstwu Politycznemu Austrii w Warszawie odpowiedzi 
na jogo zapytania w sprawach ewidencji ludnoscj, a urzędy stanu 
cywilnego we wszystkich sprawach z zakresu swojej właściwości od
nośnie poszczególnych osób (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 21 poz. 130).

Z w alczanie n ie lega ln ego  uboju zw ierząt i obrotu m ięsem . Zarzą
dzenie Mmistrów Rolnctwa i Reform Rolnych, Administracji Pu
blicznej oraz Handlu Wewnętrznego z dnia 8 kwietnia 1949 r. 
w sprawie zwalczania nielegalnego uboju zwierząt i obrotu mięsem, 
przewiduje, że w przypadku rażącej winy oraz w razie stwierdzenia 
zawodowego uprawiania talcego uDoju sprawy przekazywać należy 
Komisji Specjalnej do Walki z Nadużyciami i Szkodnictwem Gospo
darczym.

Pismo okólne MinMra Administracji Publicznej z dnia 5 maja 
1949 r. Nr. AP. 1/1/72/4-9 podaje wytyczne, jak należy postępować 
w przypadkach przekazania przez Komisję Specjalną akt, dotyczą
cych nielegalnego uboju właściwym pcwi-atowym władzom admini
stracji ogólnej (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 21 poz. 134).

O chrona lasów  przed pożaram i. Wobec możliwości wzrostu 
w okresie letnim ilości peżarów leśnych, pismo okulne Ministerstwa 
Administracji Publicznej z dnia 6 maja 1949 r. Nr. II/Poz. 1. O. 11/49 
(Dz. Urz. M. A. P. Nr. 22 poz. 136) podaje władzom, podległym wska
zówki ; wyjaśnienia w sprawie wymienionej w nagłówku, przypo
minając jednocześnie o ębowiązku bezpłatnego uczestnictwa ludności 
w akcji gaszenia pożarów leśnych w ramach zasad ustalonych roz
porządzeniem Ministra Administracji Publicznej z dnia 21 stycznia 
1949 r. (Dz. U R. P. Nr. 6 d o z . 38).'

P otrącanie z poborów  sk ładek  członkow sk ich  na rzecz zw iązku  
zaw odow ego pracow ników  państw ow ych . W związku z uchwałą ple
num K. C Z. Z. z dnia 21 i 22 lutego 1949 r. w sprawie przejścia 
jednostek organizacyjnych Związków Zawodowych na pobieranie 
składek członkowskich bezpośrednio c,d członków, Ministerstwo Ad- 
niinstracji Publ.cznej pismem okólnym z dnia 12 maja 1949 r. Nr. 
OB. I./1/28/49 (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 23 poz. 142) uchyliło zarządzenie 
z dnia 18 października 1948 r. Nr. OB. 7728/46 w sprawie potrącenia 
pracownikom państwowymi, zrzeszonym w Związku Zawodowym 
Pracowników Państwowych, składek członkowskich od uoosażenia.

U ru ch om ien ie  R iur społecznej pom ocy praw nej. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych w komunikacie za N-rem K. 1. 315/11 z dnia 
25 lutego 1949 r. (Dz. Urz. M. S. Z. Nr. 2 z dnia 31.III.49 r.) podało 
do wiadomości, że Naczelna Rada Adwokacka uruchomiła w szeregu
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miast Biura Społecznej Pomocy Prawnej, których zadaniem jest kie
rowanie spraw do adwokatów bądź według wyboru klientów, bąd: 
z wyznaczenia przez Biuro wediug specjalności celem udzielenia po
mocy prawnej.

Biura te  zostały uruchomione w następujących miastach: Gdańsk, 
Szczecin, Katowice, Będzin, Opole, Kraków, Lublin, Chełm Lubelski, 
Zamość, Radom, Kielce, Poznań, Toruń, Bydgoszcz, Chojnice, Ino
wrocław, Grudziądz, Olsztyn, Włocławek, Warszawa, Łódź, Wroc
ław i Jelenia Góra.

Wynagrodzenie za pomoc prawną przewidziane jest taksą, opra
cowana przez każde z lokalnych biur. Taksy poszczególnych biur 
v,wykazują minimalne rozmce.

Z w oln ien ie  od podatku od nabycia praw  m ajątkow ych  przedsta
w ic ie ls tw  państw  obcych. W Dzienniku Urzędowym Ministerstwa 
Skarbu Nr. 11 poz. 57 z dnia 4.IV.49 r. umieszczony został okólnik 
z dma 25 marca 1949 r. w przedmiotowej sprawie.

B u d yn k i w zn iesion e przez okupanta na gruntach będących w ła 
s n o ś c i  zw iązk ów  sam orządu terytoria lnego . Okólnik Ministerstwa 
Skarbu z dnia 28 marca 1949 r. podaje władzom podległym wska
zówki i wyjaśnienia w sprawie wymienionej w nagłówku (Dz. Urz. 
Min, Skarbu Nr. 13 poz. 72 z dnia 20.IV.49 r.

Z n iesien ie  przym usow ego ściągania  dfbbńych  zaległości podat
kow ych . Ministerstwo Skarbu wydało okólnik z dnia 11 kwietnia 
1949 r. Nr. D. V/5900/2/49 w sprawie zaniechania przymusowego 
ściągania drobnych zaległości podatkowych (Dz. Urz. Min. Skarbu 
Nr. 13, poz. 76 z 20.IV.49 r .).

Przekazanie m ajątku p on iem ieck iego  i opuszczonego n iek tórych  
in sty tu cji k red ytow ych  w  zarząd zabezpieczający urzędom  lik w id a 
cyjn ym  i K om unalnym  kasom  oszczędności. W Dzienniku Urzędo
wym Ministerstwa Skarbu Nr. 14 poz. 85 z dnia 22.IV.49 r. umie
szczone jest zarządzenie Mnistra Skarbu z dnia 15 kwietnia 1949 r.

P rzyw óz do kraju złota i p ien ięd zy  zagranicznych. Ministerstwo 
Skarbu podało do wiadomości 2 uchwały Generalne Komisji Dewi
zowej z dnia 31 marca 1949 r. Nr. 23/11 oraz z tejże daty za Nr. 27/11 
w wyżej podanej sprawie (Dz. Urz. Ministerstwa Skarbu Nr. 14 
poz. 88 i 89 z dnia 22.IV.49 r.)
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EW A R Y ST  C Z A R N E C K I

ZASADY RZĄDZENIA PAŃSTWEM SOCJALISTYCZNYM

Tłumaczył i zestawił z dżiĄ\radzieck:cli: „Administracyjne Pra
wo Z.S-R.R..“ J . J.  J e w t i c h i e w  i W. A. W l as  o w str. 13—20- 
wyd. 19Ą6 i ,,Zasady Radzieckiego Prawa i Państwa“ w opracowań i u 
'pnieownikówrjiaukowych Instytutu Prawa Akademii Nauk Z.S.R.R- 
sir. 227—2%0, wydane 19U7 r, (Wydawnictwo Prawn. Ministerstwa 
Sprawiedliwości Z. S. R. R. 19Jt6 — U7) — E w a r y s l  C z a r .  
n_fr'ójc i.

Opracowująct\,Zasady Rządzenia. Państwem Socjali
stycznym^: kierował Si ̂ '-tłumacz myślą, by uprzystępnić 
polskiemu organiimtorowi i administratorowi zasadnicze 
-)>odstav>y administracji soc jalistycznej, stosodindrĆe w Z S. 
R. R. Chciał przez to umożliwięj czytelnikowi, nie ndada- 
jącemu językiem  rosyjskim  i często nie mającemu moi 
nośri korzystania z podręczników radzieckich w oryginale, 
zapoznanie się Ze zdobyczami Związku Radzieckicgeo na 
odcinku administzacji-

Związek Socjalistycznych Republik Rad. doszedł do 
tych zasad poprzez okres ciężkiej walki i zmagań. Z  jego 
doświadczeń,ivywałczonych w pionierskim .trudzi®- moną 

/p je a łe j patniZćzcrpaó wszystkie narody i państina, pragn •- 
_ ce oprźeę.s^ój byt na zasadach socjalizmu.

Istotnym zadaniem aparatu administracyjnego państwa socjali
stycznego jest z jednej strony zwalczenie resztek oporu klas wyzy
skujących, ż drugiej urzeczywistnienie celów budownictwa socjali
stycznego, a wśród nich przede wszystkim uaktywnienie współudzia
łu szerokich mas robotniczo-chłopskich i inteligencji w dziele budowy 
państwa. Państwowy aparat socjalistyczny nie służy realizacji inte
resów klasowych szczupłej garstki kapitalistów, nie stoi ponad ma
sarni narodu, lecz jest ściśle zespolony z najszerszymi warstwami 
i urzeczywistnia interesy tych mas. Rzecz jasna, że dostosowanie apa
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ratu  adm inistracji państwowej do jej nowych celów i do nowego 
sposobu pojmowania jej roli, wymaga oparcia jego działalności na 
zupełnie nowych, rewolucyjnych w stosunku do fcurżuazyjnego apa
ratu  państwowego, założeniach.

Rozważania niniejsze nie nawiązują do dysertacji naukowych 
i zagadnień teoretycznych, ale do stosunków tego państwa, które 
merwsze w dziejach konsekwetnie, etanami, urzeczywistnia założę- 
n.a socjalizmu naukowego.

Podstawowe zasady ustroju Państwa Radzieckiego, to:
1. Udział mas w rządzeniu państwem;
2. Centralizm demokratyczny;
3. Planowanie i obrachunek;
4. Praworządność socjalistyczna;
5. Kierownictwo Parbiii Komunistycznej w zarządzie państwem ;
6. Równouprawnienie narodowości.
Z a s a d y  t e  n i e  m o g ą  b y ć  t r a k t o w a n e  p o j e d y ń -  

c z o  w o d e r w a n i u  j e d n a o d d j r u g i e j  N i e s p o s ó b  
t a k ż e  o d d z i e l n i e  o c e n i a ć  z n a c z ę  ii.il a i  r o l i  k a ż 
d e j  z n > c h  w ż y c i u  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j ,  
I s t o t a  b o w i e m  i c h  d a l e k o  s i ę g a j ą c e g o  z n a c z e 
n i a  z a m y k a  s i ę  w e w z a j e m n  ym i c h  p o w i ą z a 
n i u  i z a l e ż n o ś c i .

Wspólne i jednoczesne ich działanie zabezpiecza prawidłową 
pracę organów administracyjnych zarówno w granicacn samych 
organów, a więc urzędów,, instytucji i przedsiębiorstw, jak i w ich 
wzajemnych stosunkach z obywatelem i organizacjami społecznymi.

Jedność tych zasad stanowi jedną z charakterystycznych wła
ściwości radzieckiego zarządu państwowego. Mie należy także poj
mować tych zasad w oderwaniu od ich praktycznego zastosowania 
i urzeczywistnienia. Można je  prawidłowi; rozumieć i ocenić jedynie 
tylko zaznajamiając isię z ich działaniem w konkretnym życiu adrn 
ni s tr  acj i p aństwowej.

U d z i a ł  m a s  w z a r z ą d z i e  p a ń s t w o w y m .

Jeszcze przed Rewolucją Październikową Lenin w swej pracy 
„Państwo i Rewolucja', wskazał podstawowe cechy radziecł iegeo 
Państwa, jako państwa nowego typu oraz zasady budowy nowych 
organów adrninistracj j nych..

Lenin podkreślił, że nowy sjrstem zarządzania dopuszcza naj
szersze wciągnięcie wszystkich pracujących do zarządu administracji. 
M e t o d y  i  f o r m y  r z ą d z e n i a  w i n n y  b y ć  m a k s y 
m a l n i e  u p r o s z c z o n e  i w y k o n a n i e  f u n k c j i  r z ą 
d z e  nu a u d o s t ę p n i o n e  s z e r o  n i m  s f e r o m  p r a c u 
j ą c y m .
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Znaczeni? tej zasady udziału mas dla rzeczywistej demokracji 
z wyjątkową siłą podkreślił Stalin. „Nam, przedstawicielom robotni
ków — mówi on — potrzeba, by lud był nie tylko czynnikiem głosu
jącym, ale i kierującym”.

Właśnie dlatego Państwo radzieckie specjalnie troszczy się o to, 
by aparat państwowy był ściśle powiązany z ludem, by masy bezpo
średnio brały udział w zarządzie państwowym. Występując na Plenum 
W. K. P. (b) w 1937 r. Stalin mówił: „rrty kierownicy widzimy rze
czy, zjawiska i ludzi tylko z jednej strony, powiedziałbym z góry, na
sze pole widzenia jest więc mniej lub więcej ograniczone. Masy od
wrotnie — widzą rzeczy, zjawiska i ludzi z drugiej strony, powie
działbym z dołu, ich pole widzenia jest więc także ograniczone. Aze- 
Vy otrzymać prawidłowe rozwiązanie zagadnienia, trzeba p o w i ą- 
z a ć  o b a  d o ś w i a d c z e n i a .  Tylko w tym' przypadku lrie- 
rowirctwo będzie prawidłowe”.

Ściśle i jasno określił rolę mas w samym procesie rządzenia Sta
lin, mówiąc: „Prawidłowo kierować — to znaczy:

1 . znalesc prawidłowe rozwiązanie zagadnienia, a prawidtowego 
rozwiązania nit można znaleść bez uwzględnienia doświadczenia mas, 
które na własnej skórze odczuwają rezultaty naszego kierownictwa,

2 . po wtóre — organizować wykonanie słusznej decyzji, czego 
jednak nie można dokonać bez pomocy mas,

3. po trzecie — organizować kontrolę prawidłowego wykonania 
decyzji, czego znowu me można dokonać bez bezpośredniej pomocy 
mas („O brakach pracy partyjnej i o środkach likwidacj5 trockistów 
i mnych dwulicowców” — str. 41).

Te wskazania określiły, że jeden z podstawowych momentów 
działalności orgarów administracyjnych — wydanie aktu admin stra- 
cyjnego, wprowadzenie go w życie i sprawdzenie wykonania — po
winien być bezpośrednio uzależniony od uwzględnienia .doświadczeń1'a 
mas i ich pomocy.

Organa zarządu państwowego są obowiązane w swej pracy opie
rać się na masowych organizacjach społecznych, współdziałać wszech
stronnie w ich wzroście i  udostępnić im w szerokim zakresie udział 
w rządzeniu.

Najhardziej wTażną formą udziału szerokkh mas w zarządzie 
państwra jest ich udział w działalności miejscowych Rad Delegatów 
Pracowniczych różnych stopniu

Punkt 24 regulaminu rad wiejskich (1930) mową że „jednym 
z ważniejszych zadań wszystkich rad jest wciągnięcie szerokich mas 
wsi do bezpośredniego zarządzania państwowego”, przy tym „dla ce
lów wciągnięcia rad wiejskich do codziennej pracy szerokich mas 
pracowniczych — a także dla wciągnięcia do tej pracy wszystkich
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członków rad wiejskich — organizują się przy radach rozmaite sek
cje". Rejonowe i miejskie rady także wciągają w tok prac społecz
nych szerokie warstwy, szczególnie przy urzeczywistnianiu zadań 
związanych z potrzebami gospodarczymi i kulturalnymi mas.

Ta cecha charakterystyczna radzieckiej adminlis1 racji państwo
wej uwypukla się nie tylko w samym szerokim udziale ludności 
w rządzeniu, ale i w najrozmaitszych formach tego udziału Jedną 
z podstawowych form udziału mas pracowniczy cli w rządzeniu pań
stwem jest przeprowadzenie kontroli społecznej. Kontrola ta  może 
być urzeczywistniona drogą badania pracy aparatu z wyciągnięciem 
wniosków i zaleceń (do rozpatrzenia adm inistracji) drogą zebrań 
społecznych (narad poświęconych sprawom produkcji, ogólnych ze
brań związków zawodowych, zebrań miejscowych komitetów lub ak
tywów pracowniczych itp.). Udział mas pracowniczych w rządzeniu 
może przejawiać się także w okazywaniu bezpośredniej pomocy pra
cownikom urzędów, instytucji lub przedsiębiorstw (np. przy przepro
wadzaniu wielkich akcji i kam panii), lub też w formie zorganizowa
nej pomocy technicznej (np. pumoc licznych W. N. I. T. O. — Ogól
nozwiązkowych — Naukowych — Inżynieryjno-Technicznych Stowa
rzyszeń). W tych przypadkach masy i ich społeczne organizacje 
t y l k o  p o m a g a j ą  organom administracyjnym. I c h  
w n i o s k i  s ą  n i e o b o w i ą z u j ą c e  dla adm inistracji

W tych formach udziału mas — masy nie zastępują i nie wy
łączają organów rządu. Adm inistracja — godząc Ssę z propozycja
mi organizacji społecznych i wykonując je, -winna je przeprowadzać 
w formie zarządzeń własnych, za które ponosii całkowitą odpowie
dzialność.

Można jednak wskazać liczne dolne komórki społeczeństwa ra 
dzieckiego, które biorą udział stale w bieżącym zarządzie i, pomaga
jąc adm inistracji (np. organizacje rodziców w szkołach, społeczni 
inspektorzy ubezpieczeń państwowych w zakresie warunków bytu 
rodzin wiejskich itp .), w niektórych przypadkach, przewidzianych 
w specjalnych przepisach prawnych, wykonywują funkcje r z ą 
d z e n i a ,  nie tracąc swego charakteru społecznego, a odnośne ich 
decyzje z y s k u j ą  m o c  o b o w i ą z u j ą c ą .  Wskażemy 
jako przykład udział obowiązkowy przedstawicieli związków zawo- 
uowych w oficjalnych organach zarządu, np. w L.P.E.K. (Lekarsko- 
Pracownicze Komisje Ekspertów), w komisjach przy przyjmowaniu 
do szkół rzemieślniczych (TZU), kolejowych i innych w dopełnieniu 
obowiązków w zakresie bezpieczeństwa i ochrony pracy w przedsię- 
biurstwach. W innych^przypadkach decyzje organów związków za
wodowych mają wagę aktu administracyjnego, np. decyzje zw. zaw. 
o wypłacie zasiłków, przy czasowej niezdolności do pracy, stwierdzo
nej świadectwem lekarskim,
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Te obowiązki zw iązków zawodowych są związane z przekazaniem 
im szeregu funkcji, które w swoim czasie należały do zlikwidowanego 
obecnie Ludowego Komisariatu Pracy.

C e n t r a l i z m  d e m o k r a t y c z n y

Lenin poświęcił wiele uwragi budowie aparatu zarządu państwo
wego. W swojej pracy,„O  podwójnej zależności i praworządności11 
sformułował zasady centralizmu demokratycznego, określając zależ
ności między ścisłą podległością służbową organów adm inistracyj
nych w stosunku do organów' hierarchicznie wyższych dyrektyw parti' 
i rządu, a możliwością jak  najszerszego uwzględnienia miejscowych 
warunków i specyfiki w każdej konkretnej pracy (Lenin tom XXV II 
str. 298-301).

Stalin, podkreślając znaczenie jedności kierownictwa admini
stracji państwowej, j e d n o o s o b o w e g o  k i e r o w n i c t w a  
w strukturze i pracy operatywnej urzędów, instytucji i przedsię
biorstw państwowych, oraz znaczenie z a c h o w a n i a  d y s c y 
p l i n y  j a k o  p o d s t a w o w e j  z a s a d y  c e n t r a l i z m u  
d e m o k r a t y c z n e g o ,  przeprowadził ich urzeczywistnienie 
w czasie wojny 1941—1945 r., odnosząc dzięki temu zwycięstwo nad 
wrogiem.

Wskazania Lenina i Stalina określiły podstawowe cechy jednej 
z najbardziej wmżkich zasad radzieckiego zarządu państwowego — 
centralizmu demokratycznego.

Centralizm ten polega na zasadach następujących _s
a) S truktura organów zarządu państwowego jest oparta na za

sadzie ścisłego podporządkowania organowhieraichicznie niż
szych organom wyższym.

b) Dyrektywy i decyzje organów' stojących hierarchicznie wyżej 
wiążą organa i  osoby służbowe niżej stojące.

c) Planowe zadania wykonawcze poszczególnych urzędów, przed
siębiorstw i innych instytucji stanowią część składową ogól
nego planu działania danego organu rządowego, stanowią 
część składową systemu, do którego należą.

d) Organom hierarchicznie przełożonym służy prawo kontrole-, 
wania działalności jednostek podporządkowanych oraz prawo 
snrawdzemia wykonania wydanych zarządzeń (kontrola

w ew nętrzna).
Przeprowadzenie zasady centralizmu demokratycznego daje 

możlrwość ścisłego zachowmnia dyscypliny w pracy podległych om a
nów i ich pracowników na podstawie zachowrania zasady jedności 
kierownictwa, t. j. pozostawienie kierownikom danego urżedu, insty
tucji, przedsiębiorstwa w granicach iich kompetencji praw a jedno
osobowego rozstrzygania spraw administracyjnych, dotyczących 
podległych im instytucji.
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Jednoosobowe kierownictwo wychodzi z założenia, że kierownik 
urzędu czj|3| instytucji posiada największe praw a w tej instytucji 
a przez to samo ponosi odpowiedzialność osobistą za pracę i rezulta
ty działalności instytucji czy urzędu.

W składzie organów administracyjnych, wydających zarządzenia 
wykonawcze są takie, w których przyjęto tryb decydowania spraw 
nit na zasadzie jednoosobowego kierownictwa, lecz kolegialnie — 
jako zasadę. Są to t. zw. organa adm inistracji ogólnej, t. j. te, które 
zawiadują nie jedną specjalną gałęzią administracji, ale ich cało
kształtem i koordynują pracę tamtych organów jednoosobowych. Do 
nich należą Rady Ministrów i Komitety Wykonawcze miejscowych 
rad delegatów pracowniczych.

e) Działalność scentralizowanego aparatu skłania do najszersze
go udziału mas pracowniczych i orgnizacjii społecznych w za
rządzie. |

f) Pomimo istnienia zasady jednoosobowego kierownictwa, kie
rownik instytucji poddaje przedwstępnemu rozważeniu pro
jekty decyzji — na szerszych zebraniach aklywów.

g) Najważniejsze zagadnienia, należące do kompetencji mini
sterstw, są przekazywane do rozpatrzenia kolegiom ministe
rialnym, istniejącym w każdym Ministerstwie i Zarządzie 
Centralnym.

h) Wychodząc z założenia, że funkcjonariusze urzędiw, insty
tucji i przedsiębiorstw są mianowani przez zwierzchników 
służbowych, kontrolę ich działalności oraz wyznaczania orga
nów kierowniczych i funkcjonariuszy przeprowadzają organa 
władzy, wybranej na podstawie najszerszego prawa wybor
czego (mlinrstrowie zatwierdzani są przez Radę Najwyższa, 
Komitety Wykonawcze są wybierane przez sesje rad delega- 
gatów pracowniczych).

i) W szeregu gałęzi adm inistracji istnieje zasada podwóinej 
zależności, pozwalająca na branie pod uwagę miejscowych 
warunków i potrzeb i wprowadzająca kontrolę działalności 
organów zarządzających przez miejscowe organa władzy wy
bierane przez rady delegatów pracowniczych.

Postanowień dotyczących podwójnej zależności nie należy rozpa
trywać jako zasady. Należy uwzględnić warunki praktycznego stoso
wania centralizmu demokratycznego, kojarzącego ściśle centralizację 
i jednoosobowe kierownictwo z uwzględnieniem warunków miejsco
wych i samodzielność w pracy organów miejscowych.

Najbardziej uwypukla się znaczenie zasady podwójnej zależno
ści we wzajemnych stosunkach oddziałów miejscowych komitetów 
wykonawczych z miejscowymi radam i i wyżej stojącymi organami 
podległymi właściwym ministerstwom. Tak np. Oddziały Ochrony 
Zdrowia rejonowej rady delegatów pracowniczych podlegają tereno
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wym oddziałom ochrony zdrowia, Ministerstwu Ochrony Zdrowia 
danej republiki a M inisterstwu Zdrowa Z.S.R.R., a z drugiej strony 
komitetowi wykonawczemu i miejscowej radzie delegatów pracow
niczych.

Zasada podwójnej zależności we wskazanym ujęciu jest przepro
wadzona w sposób niejednolity w różnych gałęziach zarządu państwo
wego, w zależności od tego, na ile w danej gałęzi zarządu da się wziąć 
pod uwagę miejscowe warunki i potrzeby. Stopień przeprowadzenia 
zasady podwójnej zależności jesit np. różny w zakresie rad nuiejsco 
wych organów radzieckiego wymiaru sprawiedliwości i działalności 
rad w zakresie oświaty i ochrony zdrowia.
Z a s a d a  p l a n o w o ś c i  w r a d z i e c k i m  z a r z ą d z i e

p a ń s t w o w y m
Zasada ta  oznacza państwowe planowanie całokształtu gospo

darki narodowej j wyraża n a j b a r d z i e j  c h a r a k t e r y 
s t y c z n ą  w ł a ś c i w o ś ć  r a d z i e c k i e g o  z a r z ą d u  
p a ń s t w o w e g o .

Jedność politycznego i gospodarczego kierownictwa, właściwa 
temu zarządowi., występuje przede wszystkim w planowaniu pań
stwowym. Stanowi ona prawną formę organizacji! więzi narodowo- 
gospodarczych w snoleczeństwie socjalistycznym, przy pomocy któ
rej państwo radzieckie dąży do podporządkowania sobie żywiołowych 
zjawisk ekonomicznych, o ile jeszcze takie zachodzą. Zarząd pań
stwowy przv pomocy planowania urzeczywistnia nie tylko ochronę 
lecz także dzięki bezpośredniej organizacji udoskonalenie i rozwój 
socjalistycznych stosunków produkcyjnych.

Zasada planowania, usankcjonowana konstytucją Z. S. R. R. jest 
niewzruszalną podstawą społeczeństwa socjalistycznego. Art. 11 kon
stytucji Z.S.R.R. głosi: „.życie gospodarcze Z.S.R.R. jest określo
ne i kierowane państwowym planem narodowo-gospodarczym w in
teresie powiększenia bogactwa społecznego, niezawodnego podniesie
nia poziomu kulturalnego i gospodarczego mas pracujących, umoc
nienia niezawisłości Z. S. R. R. i wzmożenia jego obronności".

W odróżnieniu od kapitalizmu rozwój produkcji w socjalistycz
nym układzie jest uzależniony nie od zasady konkurencji i zapewnie
nia dochodu kapitalistycznego, a przeciwnie od zasady planowego 
kierownictwa i systematycznego podnoszenia stopy życiowe,! klasy 
robotniczej. Na tym polega jedna z w ażniejszych'zalet ekonom, i ku 
socjalistycznej. Planowe social i styczne gospodarstwo nie zna an archi' 
produkcji, przesileń, bezrobocia i m arnotraw stwa sił wytwórczych, 
tak charakterystycznych dla gospodarstwa kapitalistycznego.

Socjalizm otwdera możliwości najba.rdz.iej pełnego wykorzysta
nia sił wytwórczych, produkcyjnych w interesie całego społeczeństwa. 
Planowanie stw arza możliwości niespotykanego dawniej tempa roz
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woju d warunki do w y s o k i e j  s p r a w n o ś c i  o r g a n i 
z a c y j n e j  i  ż y w o t n o ś c i .

Tieść planowania w gospodarstwie narodowym polega na nastę
pujących podstawowych zadaniach:
1 . planowanie winno zapewnić samodzielność socjalistycznego go

spodarstwa narodowego i jego niezależność od gospodarstwa ka
pitalistycznego,

2 . planowanie utwierdza niepodzielne panowanie socjalistycznego 
systemu gospodarstwa i nie dopuszcza do powstawania źródeł 
elementów kapitalistycznych,

3. planowanie winno nie dopuszczać dysproporcji w gospodarce na
rodowej, a braki w tej lub inne.] gałęzi gospodarki, z jakichkol
wiek powodów (np. nieurodzajów dtp.) pokrywa z tworzonych 
i powiększanych państwowych rezerw.

Dla planowego gospodarstwa znaczenie tych rezerw jest tak 
wielkie, że w Z. S. R. R. istnieją trzy specjalne ministerstwa, 
zarządzające państwowymi rezerwami (Ministerstwo Rezerw 
Pracowniczych, Ministerstwo Rezerw Matei ialnych i M inister

stwo Rezerw Konsumcyjnych). Niedopuszczenie dysproporcji 
jest zapewnione przez koordynację rozwoju poszczególnych ga
łęzi gospudarstwa narodowego.
Przy pomocy jednego narodowego planu gospodarczego osiąga się 

powiązanie pracy różnych gałęzi produkcyjnych: przemysłu górni
czego z przetwórczym przemysłem gospodarstwa rolnego i przemysłu, 
transportu z wytwórczością ii bonsumcją 'td. Planowanie państwowe 
spoczywa w rękach jednolitej służby planowania. Do niej należa orga
ny zbiorczego planowania (Państwowa Komisja Planowania Z.S.R.R. 
i Komisje Planowania Republik Związkowych) i organy działowego 
planowania (resortowe zarządy planowania, oddziały, grupy). Na 
czele tej służby stoi Gosplan Z.S.R R., tj. instytucja kierująca roz
pracowaniem i realizacją rocznych i pięcioletnich planów rozwoju 
gospodarstwa narodowegos przedstawianych do zatwierdzenia wła
dzom naczelnym Z.S.R.R. Gosplan Z.S.R.ii. ma prawo bezpośrednie
go zwracania się do wszystkich urzędów, instytucji, przedsięfc :orstw 
i organizacji Dano mu prawo zadania od m inisterstw  i resortów 
specjalnych, niezbędnych materiałów, informacji i wyjaśnień. Takie 
same uprawnienia m ają republikańskie, krajowe, obwodowe („obła- 
st.nyje“ ), rejonowe i miejskie komisje planowania, w stosunku do 
miejscowych gospodarczych i socjalno-kulturalnych organów zarządu 
państwowego. Komisje Planowania poszczególnych republik, będące 
organami Rady Ministrów i miejscowych rad delegatów pracowni
czych. stanowią tym  samym składową część aparatu planowania.

Organa planowania ministerstw pracują pod bezpośrednim kie
rownictwem minlistrów, lecz rozpracowują swe plany na podstawie 
dyrektyw Gosplanu Z.S.R.R. Planowanie państwowe według swej
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istotnej treści jest jednolitą działalnością organów państwowych. Po
mimo wieiorakości planów (pięcioletni i roczny, republikańskie 
i miejscowe, działowe i specjalne, jak  finansowania, inwestycyjne 
itp.) —• wszystkie przedstawiają tylko częścj jednego narodowego 
planu gospodarczego. Wszystkie są organicznie ze sobą powiązane 
i wynikaią jeden z drugiego.

N a j w a ż n i e j s z ą  p o d s t a w ą  p l a n o w a n i a  
j e s t  s o c j a l i s t y c z n a  w ł a s n o ś ć  ś r o d k ó w  p r o 
d u k c j i .  Państwo burżuazyjne, oparte na własności prywatnej 
i pozbawione w związku z tym funkcji gospodarczo-organizacyjnych, 
nie może planować gospodarstwa narodoiwego i dlatego niepowodze
nie wszystkich próo planowania państwmwego gospodarki narodowej, 
podjętych w państwach kapitalistycznych, nie jest rzeczą przypadku.

Planowanie państwowe w Z.S.R.R. potwierdza rozwój społeczny 
na nowych prawach ekonomicznych. Jeżeli społeczeństwo wyzyskują
ce rozwija się na podstawie przeciwności pomiędzy siłami wytwór
czymi a stosunkami produkcji, wyrazem czego w kapitalizmie są kry
zysy, bezrobocie, nędza itp., społeczne klęski, to przy socjalizmie nie 
istnieją podobne przeciwieństw a j skutki z n ;m związane.

Cechą charakterystyczną dla socjalizmu jest pełna harmonia 
między silami wytwórczymi a s t o s u n k a m i  p r o d u k c j i .  
Harmcnia ta  .stwarza możliwość planowanisTigospodarstwa narodo
wego i stanowi bazę dla jedynego, naukowo uzasadnionego planu pań
stwowego. Siłą moforyczną społecznego rozwoju przy socjalizmie 
jest przeciwstaw ność innego rodzaju — przeciwstawność między 
osiągniętym poziomem produkcji narodowej, a stopniowym wzro
stem poziomu społecznych potrzeb konsumcji.

Przecłwstawmości te jednak nie kryją w sobie tych społecznych 
zjawisk jak wrnjna, kryzysy, bezrobocie, nędza :tp. Przeciwnie, roz
wiązanie tych przeciwności prowadzi do zupełnego wykorzenienia 
poprzednich klęsk społecznych i utwierdzenia pełnego dobrobytu spo
łecznego, o p a r t e g o  n a  o b f i t o ś c i  produktów społecz
nych wytwórczości. «

W ten sposób państwmwe planowanie gosnodarstwa narodowego 
w ustroju socjalistycznym jest największą zdobyczą socjalną, niespo
tykaną w dziejach historii,.

Radziecki sposób rządzenia, ktorego jedną z podstawkowych 
właściwości jest planowanie, stanowej niedościgły wzór aktywnego 
oddziaływania państwa socjalistycznego na ekonomikę, w'zór jego 
twmrczej, przekształcającej działalności. Poza tym wyraża ono wyż
szy demokratyzm socjalistyczny, bowiem planowanie podporządko
wuje rozwój gospodarstwa narodowego i budownictwa kulturalnego 
interesom narodu.

N a r  o d o w o - g o s p o d a  r c z y p l a n  Z. S. R. R.  — 
t o  n i e z m i e n n e  p r a w o  P a ń s t w a  R a d z i  e c -
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k i e g o .  Planowe zadania oddzielnych instytucji i przedsiębiorstw, 
wynikające z jednego narodowo-gospodarczego planu Z. S. R. R. są 
dla nich obowiązuj ące.

W form ie planu technicznego, przemysłowego i finansowego 
zaclanba te doprowadzane są do konkretnej instytucji lub przedsię
biorstw a i w ten sposób powstaje całość jedynego planu i planowego 
zadania. Niewypełnienie planowych zadań jest uznawane jako po
ważne naruszenie dyscypliny państwowej i może spowodować zasto
sowanie odpowiedzialności dyscyplinarnej i karnej.

Bezpośrednią kontrolę wykonania narodowego gospodarczego 
planu Z. S. R. R. wykonywają GOSPLAN Z. S. R. R. i Gosplany Re
publik. Na rów mi z Gosplanem kontrolę wykonania planu i plano
wych zadań wykony wuja miejscowe organa władzy państwowej 
a także ministerstwa i ich miejscówce organa (Ministerstwo Finan
sów7, Min. Kontroli Państwowej i in.).

W Z. S. R. R. ustalony został taki system narodowego obrachun
ku gospodarczego, który jest ściśle związany z jednolitym gospodar
czym planem narodowym, i  który tym samym ma ogromne znacze
nie dla organizacji i działalności organów planujących. Bez obra
chunku działalności i bez sprawozdawczości wszelkich przedsię
biorstw i instytucji, praktyczne organizowanie gospodarstwa socjali
stycznego, jego planowranie i kontrola wykonania planu, są nie
możliwe.

Tylko przy ustaleniu nierozerwalnej więziii pomiędzy planrm 
i obrachunkiem, której ogromną wargę nieraz wykazywał Len;n, uwTa- 
żając organizację obrachunku za niezmiernie pilną sprawę — możli
wym jest urzeczywistnienie samoopłacalności jako jednego ze sposo
bów zarządzania socjalistycznego.
S o c j a l i s t y c z n a  p r a w o r z ą d n o ś ć  w z a r z ą d z i e

p a ń s t w o w y m
Zasada ta  oznacza, że cała działalność organów zarządu winna 

być oparta na prawie i ściśle odpowiadać prawu.
Oczywiiistość tej zasady wynika z tego, że praworządność socja

listyczna jest wyrazem żywotnych interesów ludu radzieckiego.
•Pi*awrorządność socjalistyczna jest jednolitą dla całego Związ

ku Radzieckiego. Jednolitość ta  wynika z samej natury państwa 
socjalistycznego, zbudowanego na podstawach scentralizowanego 
planowania i kierownictwa. Wielokrotnie podkreślał to Lenin, wska
zując, że, jeśli nie osiągnie się ścisłego przestrzegania zarządzeń 
władz naczelnych, to nie można budować socjalizmu, ponieważ socja
lizm jest oparty na gospodarstwie scentralizowanym.

Konsekwentne przestrzeganie zasady praworządności socjali
stycznej w zarządzaniu państwem ma swmją podstawę w dokładnym 
rozgraniczeniu — stosownie do konstytucji stalinowskiej — ustawo



276 E w a ry s t C z a rn e c k i N r 7—8

dawstwa i rządzenia. Jednym z pierwszych zadań zarządu państwo
wego jest wykonywanie prawa, jest stosowanie w konkretnych przy
padkach przepisów znajdujących się w prawie ogólnym. Jednakże nie 
wyczerpuje to funkcji rządzenia. Organa zarządu wykonują najroz
maitsze funkcje adm inistracyjne w zakresie ochrony własności socja
listycznej, działalności organizacyjno-gospodarczej i kulturalno-wy- 
chowawczej, ochrony praw obywatelskich, socjalnego zabezpieczenia 
życiowych potrzeb obywateli itp.

Rozumie się, że wszystkie szczegóły tej działalności nie mogą być 
przewidziane przez prawo. Organa zarządu powinny przejawiać 
w tej działalności swoją inicjatywę. Jednakże cala ta  działalność opie
ra się na podstawie prawa, określającego strukturę organów zarzą
dzania, kompetencje tego lub innego organu, jego zadań a tym sa
mym i warunki prawne tej działalności.

I w tym właśnie zaw arta jest zasada praworządności socjali
stycznej w zarządzaniu. Zasada ta  w równym stopniu obowiązuje 
wszystkie organa zarządu, zarówno wyższe jak i niższe. A n i  j e- 
d e n .  o r g a n  r a d z i e c k i e g o  z a r z ą d u  n i e  p o s i a 
d a  p e ł n o m o c n i c t w  d y s k r e c j o n a l n y c h ,  t. zw. 
prawa swobodnego uznania.

Naruszenie przez organa zarządu praworządności pociąga za so
bą, poza odpowiedzialnością funkcjonariuszy, uznanie aktu za nie
ważny, lub zmianę tego aktu przez wyżej stojące organa.

T o  o s t a t n i e  j e s t  z a p e w n i o n e  p r z e z  s t o 
s o w a n i e  k o n t r o l i  i  p r z e z  o d p o w i e d z i a l 
n o ś ć  o r g a n ó w  w y k o n a w c z y c h  p r z e d  o r g a 
n a m i  w ł a d z y  z w i e r z c h n i e j .

Państwo radzieckie tworzy szereg czynnych form zapewnienia 
praworządności!. Do tych form  zalicza się: kontrolę ze strony wyż
szych organów władzy, nadzór prokuratorski, nadzór sądowy, kon
trolę państwową, wewnętrzną kontrolę resortową, kontrolę ze strony 
partyjnych organizacji.

Równolegle z tym, ustrój radziecki zapewnia kontrolę z dołu, ze 
strony szerokich mas ludowych nad praworządnością zarządzania. 
Kontrolę tę wykonują masowe społeczne organizacje, związki zawo
dowe, aktywy radzieckie, biorące udział w pracach stałych komisji 
rad ludowych, komsomiołów itp.

Ogromne znaczenie w zakresie zapewnienia praworządności po
siada prawo skargi. Prawo to polega na tym, że jeżeli jakikolwiek 
urząd, instytucja lub funkcjonariusz pogwałcił praw a obywatela, ten 
może domagać się przywrócenia swych praw drogą zaskarżenia nie
prawnego działania. Kompetentne organa państwowe, do których, 
wnoszone są skargi, nie mogą uchylić się od dania odpowiedzi. Orga
na te winny każdą skargę rozpatrzyć w całokształcie według jej isto
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ty i udzielić odpowiedzi obywatelowi, którego praw a czy interesy zo
stały naruszone.

Sitargi na działalność, będącą przestępstwem karnym, składane 
są zwykle do prokuratury celem wszczęcia przeciw winnym postępo
wania karnego. Skargi na wszystkie inne bezprawia i niewłaściwe 
działania organów administracyjnych i funkcjonariuszy składa się 
na ręce przełożonego 'instytucji'lub funkcjonariusza.

Dla rozpatrzenia skaig w republikańskich, krajowych i obwodo
wych (,,obłastnych“ ) organach prawodawstwo radzieckie ustala te r
miny nie dłuższe niż miesiąc od dnia złożenia skargi, a dla skarg 
składanych przez osoby wojskowe nie dłuższe niż 15 dni. W rejonach 
i miejskich organach termin ten nie może być dłuższy niż 20 dni. 
a dla skarg osób wojskowych nie dłuższy niż 7 dni.

We wszystkich centralnych instytucjach. radzieckich w zasadzie 
twrorzy się specjalne organa dla przyjmowania i rozpatrywania skarg 
— pokój zażaleń i biuro skarg. Specjalne pokoje zażaleń istnieją 
u przewodniczącego Prezydium Najwyższej Rady Z.S.R.R. i u prze
wodniczących Prezydium Najwyższych Rad Związkowych Republik. 
Dużą pracę przy rozpatrywaniu skarg prowadzą biura skarg i pokoje 
zażaleń przy ministerstwach i resortach specjalnych. W instytucjach, 
w których tworzy się pokoje zażaleń a także w miejscowych komite
tach wykonawczych rad, prace związane z przjąjmowaniem skarżą
cych i rozpatrywanie ich skarg powierzone są bezpośrednio kierow
nikom instytucji lub przewodniczącym komitetów wykonawczych lub 
Ich zastępcom.

Państwo radzieckie wymaga od osób urzędowych troskliwego 
stosunku do pracujących, do potrzeb ich, zapytań lub żądań, informa- 
cji,t-wnikliwego rozpatrywania każdej skargi na pogwałcenie praw 
i interesów. Osądza ono surowo biurokratyzm, przewlekanie spraw, 
każde naruszenia praworządności, bowiem wszystko to przynosi 
krzywdę człowiekowi radzieckiemu.

„Ze wszystkich cennych kapitałów, znajdujących się na świec,ie, 
najbardziej cenny i najbardziej decydujący kapitał stanowią ludzieSBBB 
Państwo przejawia niezłomną stanowczość, jeśli chodzi o ochronę 
praw i interesów jednostki, o ochronę praworządności socjalistycznej

Zasada praworządności w zarządzaniu państwem odegrała swo- 
.ą rolę także w historycznym rozwoju państwa burżuazvjnego. Jak 
wiadomo, zasada ta  została wysunięta przez burżuazję w walce 
przeciw samowolnej adm inistracji królewskiej, stale zagrażającej 
w państwie feudalno-absolutystycznym, jednostce i jej prawu włas
ności, a tym samym hamującej normalny rozwój kapitalistyczny. 
Jakkolwiek jednak w warunkach demokracji burżuazyjnej porządek 
prawny stanowią niektóre elementarne gwarancje praw  obywatela, 
jednakże burżuazja, jako klasa panująca, nadając ogromne znacze
nie całkowitemu umocnieniu swego aparatu administracyjnego jako
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bezpośredniego narzędzia służącego do ucisku mas zapew
nia temu aparatowi swobodę działania, wyposażając go w swo
bodę działania w razie konieczności mimo prawa (praeter legem), 
a nawet przeciw prawu (contra legem). W tym celu organa admini
stracji m ają swobodę władzy dyskrecjonalnej (t- j . „swobodnego 
uznania"), wyższe organa zarządu posiadają prawo wydania t. zw. 
nadzwyczajnych rozporządzeń (dekretów, rozporządzeń), nierzadko 
w prost zmieniających lub nawet uchylających prawo ogólne. W razie 
zaostrzenia się wewnętrznych stosunków praktykowane jest zawiesze
nie gwarancji konstytucyjnej w drodze ogłoszenia stanu wyjątkowe
go, udzielanie pełnomocnictw nadzwyczajnych wyższym organom 
państwowym itp. Wszystkimi tymi omówionymlii-wyjątkami i wyklu- 

. czeniami porządek prawny zostaje w krajach demokracji burżuazyj- 
nej poważnie naruszony, a w t. zw. totalistycznych (faszystowskich) 
państwach całkowicie zlikwidowany.

Od pierwszej chwili rewolucji październikowej Lenin przywią
zywał wielką wagę do praworządności socjalistycznej w budowie pań
stwa radzieckiego Wskazał on na to, że „najmniejsze bezprawne, 
najmniejsze naruszenie porządku radzieckiego tworzy wyłotn, jaki 
wrogowie mas pracujących zaraz wykorzystują, i ze należy z naj
większą uwagą śledzić najmniejsze bezpi’awie, najmniejsze choćby 
odstąpienie od rzetelnego wykonania praw  władzy radzieckiej" (Le
nin. List do robotników i chłopów. Dz. T. XXfV, str. 434).

Konieczność najbardziej ścisłego przestrzegania praworządności 
socjalistycznej przez wszystkich i we wszystkich urzędach aparatu 
radzieckiego jest więc sprawą zasadiitiiczej wagi. W referacie spra
wozdawczym na 'VII Zjeździe Partii mówił Lenliin o sile prawa socja.- 
listycznego w stosunku do wszystkich i każdego, J ośmieszał ten typ 
pracowników, do którego należeli „ludzie ze znanymi zasługami 
z przeszłości, ludzie, którzy jednak stali się dygnitarzami, którzy 
liczą, że party jne i radzieckie praw a nie są pisane dla nich, a dla 
durniów" (Stalin. Zagadnienia Leninizmu, wyd. II, 1940 r„ str. 479).

P r a w o r z ą d n o ś ć  j e s t  z a s a d ą ,  p r z e n i k a j ą 
cą  d z i a ł a l n o ś ć  o r g a n ó w  z a r z ą d z a n i a .

Pojęcie to obejmuje nie tylko wymaganie, by organa adm inistra
cyjne i wszyscy funkcjonariusze państwowi, obywatele i organizacje 
społeczne nie naruszały prostych przepisów prawa, ale także żądanie, 
by ich działanie odpowiadało duchowi przepisów i byłe skierowane 
na ścisłe wykonania prawa. Równocześnie włącza się w pojęcie pra
worządności nie tylko przestrzeganie i wykonywanie praw  wydanych 
Drzoz Najwyższe Rady, ale także aktów admiinistracyjno-wykonaw- 
ezyeh, wydanych przez organa zarządzające na podstawie i w wyko
naniu obowiązującego prawa. W ten sposób realizuje Się zadanie prze
strzegania praworządności socjalistycznej, ochronę politycznych 
i ekonomicznych podstaw państwa socjalistycznego i ochronę osobi
stą jednostek i praw  obywateli sowieckich.
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Zasada praworządności socjalistycznej obowiązuje zarówno 
w normalnych, codziennych warunkach, jak i w warunkach nadzwy
czajnych. środkow wyjątkowych, znanych prawu radzieckiemu, nie 
należy pojmować jako jakieś, choćby przejściowe, naruszenie prawo
rządności lub też wyjęcie z pod działania praw. Chodzi tu o to, że 
nadzwyczajne środkjii i ich stosowanie są oparte na prawie. Tylko 
w ramach porządku prawnego ustalonego i obowiązującego władze 
wojskowe mogą podejmować (np. w czasie trw ania stanu wojenne
go) te lub inne nadzwyczajne środki.

Radzieckie prawo administracyjne na równi z wieloma prawno- 
administracyjnymi normami materialnymi obejmuje także przepisy 
proceduralne. Normy te zapewniają ład funkcjonowania aparatu 
państwowego i stanowią sposób ochrony interesów prawnych obywa
teli. Trawa same, zależnie od zadań zmieniały się w poszczególnych 
okresach, lecz zasada praworządności jako taka stale była zacho
wywana.

K i e r o w n i c z a  r o l a  W.K.P. (b) w r a d z i e c k i  m 
z a r z ą d z i e  p a ń s t w o w y m .

Kierownictwo partiii komunistycznej jest jednym z ważniejszych 
warunków ziszczenia dyktatury klasy robotniczej i gwarancją rze
czywistego, demokratycznego zarządu Konstytucja Stalinowska za
chowuje i utrw ala kierowniczą rolę W .K.P.(b) w radzieckim pań 
stwie (art. 120 konstytucji stai nowskio.])- W. K. P. (b) jesl to jedna 
w Z.S.R.R. partia, przy tym partia  rządząca Lecz „rządząca" to nie 
znaczy bezpośrednio zarządzająca państwem.

Organa partyjne nie zastępuią organów zarządu państwowego. 
P artia  komunistyczna dzięki -wielkiemu zaufaniu mas, których inte
resów broni stale i nieustępliwie, stanowi kierującą awangardę mas 
pracowniczych. Przez swoich członków, wchodzących w skład insty
tucji i urzędów, partia  ma możność użycia wszelkich ś r o d k ó w  
p r z e k o n y w a n i a ,  tak, że instytucje i urzędy zbliżają się 
w swej pracy do partiii i  dobrowolnie przyjm ują jej kierownictwo po
lityczne.

W czymże wyraża się kierownictwo komunistycznej partii 
w Rządzie Radzieckim i w całym aparacie zarządu państwowego?

Przede wszysthim w tym, żena  p o d s t a w o w e  p o s t e 
r u n k i  p r a c y  p a ń s t w o w e j  partia  stara się przeprowa
dzić przez rady delegatów robotniczych swoich najlepszych robot
ników, oddanych sprawie ludu i gotowych jemu służyć wiernie i rze
telnie.

Po drugie w tym, że partia sprawdza organa zarządzania, popra
wiając ich omyłki i braki oraz stara się zabezpieczyć im poparcie 
mas.
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Po trzecie w tym, że żadne ważne decyzje nie zapadają w tych 
organach Dez wskazań partii. Obecność komórki partyjnej w składzie 
państwowych organów zarządzania, surowa dyscyplina party jna i za
leżność członków partii — bez względu na to, na jak wysokim poste
runku służby państwowej stoją — od kontroli organów partyjnych, 
zapewnia partii łatwość kierowania adm inistracją państwową.

Kierownictwo Partii ma swój wyraz w dyrektywach wydawa
nych jej członkom pracującym w aparacie administracyjnym. Dyrek
tywy te obowiązują członków P artii w ich pracy w aparacie pań
stwowym. Równocześnie walczy P artia  o to, by jej dyrektywy zostały 
przyswojone przez pracowników bezpartyjnych, a więc przez całą 
masę pracującą.

R ó w n o u p r a w n i e n i e  n a r o d o w o ś c i  w r z ą d z e n i u  
p a ń s t w e m  Z . S R .  R.

Bez zasady równouprawnienia narodowości prawdziwie demo
kratyczne rządzenie państwem jest niemożliwe.' Równouprawnienie 
narodowości jest jedną z istotnych cech państwowego ustroju socja
listycznego, gw arantuje licznym narodom w Z S.R.R. bezpośredni 
i równoprawny udział w rządzeniu państwem i powoduje liczenie 
się ze specyficznymi właściwościami narodowościowymi, jak bytu, 
języka, kultury, gospodarstwa itp. poszczególnych narodów, wcho
dzących w skład Z.S.R.R.

Każdy naród wchodzący w skład Z.S.R.R. posiada swoje naro
dowe organa zarządu państwowego. Republiki związkowe posiadają 
zatem swe rządy i ministerstwa, samorząd (autonomiczne okręgi i re
jony), korzystają z praw wynikających z równouprawnienia naro
dowości w zarządzaniu. Kdżdy narodowośoiiowo-państwowy twór po
siada swoje komitety wykonawcze i  oddziały rad, w y k o n u j ą 
c e  z a r z ą d  w s w o i m  i o d s i m y m j ę z y k u ,  
a a p a r a t  z a r z ą d u  f o r m u j e  s li ę p r z e d e  w s z y 
s t k i m  z r d z e n n e j  l u d n o ś c i .  Radziecka władza zgod
n i e j  miejscowymi warunkami przyjmuje tę łub inaną formę urządze
nia państwowego, tak by wychowywać, uczyć i wciągać do ustroju 
państwowego i twórczości miliony mas nracowniczych różnych naro
dowości, porywać ich do walki o wszechstronne podniesienie poziomu 
kultury i gospodarki tych krajów. Podporządkowując administrację 
temu celowi, worzy się zespół ministerstw, które m ają zabezpieczyć 
zaspokojenie potrtzeb zarówno poszczególnych republik, jak  i całego 
wielo-narodowościowego państwa.

Demokratyczny sposób rozwiązywania zagadnień narodowościo
w y c h ,  zabezpieczający udział w zarządzie państwowym najszerszym 
masom licznych narodowości, jest jedną z najbardziej doniosłych zdo
byczy radzieckiego państwa, umożliwiającą szybki rozwój kulturalny 
i gospodarczy zarówno dużych i małych narodów.
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HENRYK ŻELEŃSKI

NABYWANIE I PRZEKAZYWANIE NIERUCHOMOŚCI N IE 
ZBĘDNYCH DLA REALIZACJI NARODOWYCH PLANÓW GO

SPODARCZYCH.

Ustawodawstwo polskie z doby przedwojennej znało tylko jedną 
fermę poizbawienja prawa własności, lub ograniczenia tego prawa 
bez zgody właściciela, a mianowicie wywłaszczenie za odszkodowa
niem. Zgodnie z Art. 99 Konstytucji z r. 1921 prawo o postępowaniu 
wywłaszczeniowym z roku 1934 d-apuszcza wywłaszczenie wyłącznie 
ze względów wyższej użyteczności za odszkodowaniem w wypadkach 
w których przepis prawa przewiduje możność wywłaszczenia. Aby 
władza mogła wdrożyć postępowanie wywłaszczeniowe, musiał ubieL 
gający się o nie wskazać przepis przewidujący dopuszczalność wy
właszczenia na dany cel. Przepisy uprawniające do żądania wywłasz
czenia cudzych nieruchomości, lub praw  na nich znajdujem y np. 
w ustawie wodnej z r. 1922, w prawie górniczym z r. 1930 w rozpo. 
rządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej o wywłaszczeniu na cele kole
jowe z r. 1934, w praw ’e lotniczym i szeregu innych nc rm praw a ma
terialnego. O potrzebie wywłaszczeń A, i o wysokości odszkodowania 
orzekają władze administracji ogólnej z reguły w dwóch odrębnych 
postępowaniach, przy czym strony mogą żądać jeszcze .'ustalania wy
sokości odszkodowania przez właściwy sąd.

Wielkie przeobrażenia socjalne zapoczątkowane Manifestem Lip
cowym wprowadziły zasadnicze zmiany zarówno w samym ustroju 
społecznym i gospodarczym, jak i w nastawieniu Państwa do zagad
nienia własności, jako jednej z funkcji społecznych w życiu (zbioro
wym narodu-

Ustawa z:;3 stycznia 1946 r. o przejmowaniu na własność P ar- 
stwa podstawowych gałęzi gospodarki narodowej (Dz. Usl. N r 3, 
poz. 17) skoncentrowała w rękach Państw7a, a częściowo także samo
rządu terytorjalnego, znakomitą większość zakładów przemysłowych
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i handlowych, których planowa rozbudowa wymaga pozyskania no
wych terenów. Terenów takich potrzebują tez miasta i osiedla dla 
racjonalnej odbudowy i rozbudowy według zasad nowoczesnej urba
nistyki i dla zapewniienia rzeszom •■robotników odpowiednich zdro
wych mieszkań. Budowa nowych linii kolejowych, dróg, kanałów, 
regulacja rzek, wszystkie te inwestycje wymagają dostarczenia 
gruntów.

Z drugiej znów strony Skarb Państwa dysponuje obecnie w wy
konaniu reformy rolnej i na podstawie dekretu {> majątkach ©pusz
czonych i poiniemieckłch wielkimi zasobami nieruchomości rolnych 

(nierolniczych, rozrzuconych po całym obszarze Państwa, których 
celowe i racjonalne wykorzystanie staje się ważnym postulatem gos
podarki narodowej.

To teź w dioblie obecnej, gdy w miejsce kapitalistyczno-liberal- 
nego światopoglądu jesteśmy świadkami systematycznego wprowa
dzania w życie zasad planowania gospodarczego i przestrzennego, 
przepisy przedwojenne o wywłaszczeniu ze względów wyższej uży
teczności nie wystarczają już jako instrument dla nabywania nieru
chomości niezbędnych dla wykonania inwestycyj. życie samo domaga 
się stworzeniu norm prawnych, któreby czyniły zadość postulatowi 
sprawnej dystrybucji terenów potrzebnych dla racjonalnego i te r
minowego wykonania planów inwestycyjnych i wykluczały' speku
lację terenową, tak powszechny przed wojną objaw towarzyszący 
wszelkiej akcji budowlanej, (zwłaszcza w dzied ■ niie kołejmctwa, re
gulacji rzek, budowy lotnisk i tp.

Potrzebie tej czyni zadość dekrel z 26 kwietnia 1949 o nabywa
niu i przekazywaniu niei uehomnści niezbędnych dla realizacji naro
dowych planów gospodarczych (Dz. Ust. N r 27. poz. 197) i wydane 
do niego rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 2 sierpnia 1949 r. 
w  sprawie przekazywania nieruchomości niezbędnych dla realizacji 
narodowych planów gospodarczych (Dz. Ust. N r 47, poz. 354) ©raz 
Rozpoi ządzenie Rady Ministrów z tej samej daty w sprawie dostar
czania nieruchomości zamiennych w zamian za nieruchomość nie
zbędne dla realizacji narodowych planów gospodarczych (poz- 355 
Dz. U st) ')

Praw o przejmowania, nabywania, zbywania i przekazywania 
nieruchomości w trybie prz.ep:sanym powyższym dekretem, służy 
według jego art. 2 w y k o n a w c o m  n a r o d o w y c h  p l a n ó w  
g o s p o d a r c z y c h ,  a m i a n o w i c i e :

1 . władjzom i urzędom państwowym,
2 - zakładom i instytucjom państwowym, instytucjom ubezpie

czeń społecznych, zakładom ubezpieczeń, przedsiębiorstwom

i) Rozporządzenia te  oznaczam dla uproszczenia skrótam i rozp. Nr 1 
i. rozp. Nr 2.
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państwowym i pod zarządem państwowym, bankom, przed
siębiorstwom państwowo-spółdzielczym,

3.' spółkom praw a cywilnego i handlowego, w których Skarb 
Państwa, przedsiębiorstwa państwowe, samorządowe, albo 
inne osoby prawne prawa publicznego posiadają udział wy
noszący ponad 50% kapitału zakładowego,

4. związkom samorządu terytorialnego i związkom międzyko
munalnym,

5. organizacjom samorządu gospodarczego oraz stowarzysza- 
niom wyższej użyteczności,

b centralom spółdzielni i centralom spółdzielcze ̂ państwowym,
7. spółdzielniom.
Nieruchomości stanowiące własność Skarbu Państw a bądź osób 

prawnych wyżej wymienionych lub znajdujące się w ich posiadaniu, 
jeżeli są niezbędne dla realizacji narodowych planów guspudarczych, 
będą przekazywane właściwym wykonawcom tychże planów na włas
ność lub użytkowanie (art. 3). Przekazanie może polegać na przenie
sieniu praw a własności lub na ustanowieniu praw rzeczowych ograni
czonych na nieruchomości, lub wreszcie na zniesieniu albo ogranicze
niu tego rodzaju praw.

Tryb postępowania w tych wypadkach iest według rozporządze
nia Nr 1 w ogólnych zarysach następujący:

Wykonawca planu składa do swojej władzy naczelnej2) wnio
sek o przekazanie mu nieruchomości niezbędnej dla wykonania 
planu

Wniosek powinien oprócz uzasadnienia zawierać wskazanie 
i bliższe określenie nieruchomości, je j pos'adacza, tytuł prawny je
go posiadania i sposób użytkowania, opis znajdujących s.e ewentu
alnie na nieruchomości budynków z podaniem ilości mueszkańców, 
którzy m ają być usun ęci, opis zamierzonej mwestycji z powołaniem 
się na plan lub wniosek inwestycyjny i wskazanie, na czym polegać 
ma przekazanie.

Do wniosku winna być dołączona opinia wojewódzkiego urzędu 
planowania gospodarczego, wydana w porozumieniu z właściwą wła
dzą planowania zabudowy danego miasta lub osiedla-

Władza naczelna wykonawcy zwraca się do władzy naczelnej po
siadacza o wyrażenie w terminie do 14 dni zgody na przekazanie. 
Wyrażenie zgody może być uzależnione od zobowiązania wykonawcy

, 2) tj. do m in istra  spraw ującego kierownictwo lub nadzór w odniesieniu 
no wykonawców wymienionych pod 1-3 i 5-7, a  do M inistra A dm inistracji 
Publicznej w odniesieniu do wykonawców wym ienionych pod 4 oraz spółek 
wymienionych pod 3 w których związki sam orządu terytorialnego, związki 
m iędzykom unalne, lub przedsiębiorstwa samorządowe posiadają ponad 50% 
kap ita łu  zakładowego.
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clo dokonania inwestycyj zastępczych w wypadkach, które określi 
Przewodniczący Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego.

Koszly związane z ewentualnym zwolnieniem nieruchomości od 
praw rzeczowych ograniczonych na niej ciążących ponosi wykonawca.

Jeżeli władza naczelna posiadacza wyrazi swą zgodę, następnie 
odrazu przekazanie nieruchomości w formie protokółu zdawczo-od
biorczego, a władza naczelna wykonawcy uprawniona jest do bez
zwłocznego rozwiązania umów dotyczących używania lub użytkowa
nia przekazanej nieruchomości i do usunięcia w oznaczonym przez 
siebie terminie dotychczasowych posiadaczy praw z tytułu tych umów. 
W stosunku do mieszkańców nieruchomości slosuje się przepis art. 18 
dekretu z 18. 12. 1945' o najmie lokali i publicznej gospodarce miesz
kaniami, t. j., że można ich usunąć za dostarczeń em mieszkania za
stępczego i z a zwrotem kosztów przeprowadzki Koszty zwolnien’a 
nieruchomości od ewentualnych praw rzeczowych ograniczonych 
i koszty odszkodowań za usunięcie mieszkańców ponosi wykonawca.

Jeżeli przekazanie!nieruchomość' uwarunkowane jest obow:ąz- 
kiem dokonania?'inwestycyj zastępczych, winna być zawarła odpo
wiednia umowa po uprzedirm uzyskaniu na nią zgody władzy naczel
nej wykonawcy i posiadacza.

Jeżeli wykonawca i posiada.cz podlegają tej samej władzy naczel
nej, wdadza ta  decyduje -o przekazaniu na wnio-sek wykonawcy we 
własnym zakresie.

W przypadku, gdy władza naczelna posiadacza odmówią przęs- 
kazania, lub nie dała odpowiedzi w termin e 14-dniowym, lub gdy 
władze naczelne nie uzgodnią sprawy inwestycyj zastępczych, decydu
je o przekazaniu nieruchomości Przewodniczący Państwowej Krmjsji 
Planowania Gospodarczego;, który;.-decyduje również w wypadkach, 
gdy władza naczelna otrzym ała od kilku władz naczelnych wnioski 
o przekazan u tej samej nieruchomości.

W wyjątkowych wypadkach może Pi zewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego upoważnić wykonawcę do -obję
cia nieruchomości pi^zed wydamem orzeczenia o przekazaniu.

Decyzje Przewodniczącego Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego są ostatecznie i w stosunku do posiadaczy niś-.będą- 
cych władzą lub urzędem pańslwowym względne samorządowym, 
podlegają wykonaniu w postępowaniu nrzymuso-wym w admini
stracji.

Kontrola wykonania decyzji zapadłych w tym postępowaniu na
leży ci-o.wojewódzkich urzędów planowania gospodarczego.

Rozporządzenie N r 1 wskazuje, w jakich przypadkach przeka
zanie nieruchomości może nastąpić na własność, a Idedy na własność 
czasową lub w zarząd, albo w uży'.kowanie. Przekazan e między wy
konawcami wymienionymi w art. 2 pod 1-4 następuje nieodpłatnie,
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a w przypadku ustanowienia własności czasowej lub przekazania 
w zarząd lub użytkowanie za czynszem symbolicznym 1 zł. rocznie. 
W innj ch przypadkach cenę sprzedażną ustala się w wysokości norm 
szacunkowych przewidzianych w art. 28 dla wywłaszczenia. Przy 
własności czasowej, lub w razie przekazania w zarząd wrzgi. użytko
wanie, czynsz roczny ustala się w wysokości 1 V2%  odnośnej normy 
szacunkowej.

Nabywanie nieruchomości w trybie wyżej opisanym tj. w dro
dze odstąpienia ich przez posiadacza, będącego również wykonawcą 
narodowych planów gospodarczych, będzie oczywispie tylko wówczas 
miało praktyczne zastosowanje, jeżeli dany inwestor ma swobodę 
w wyborze potrzebnego dla inwestycji terenu. W bardzo licznych, 
jeśli me przeważających ilościowo przypadkach, Wykonawca planu 
gospodarczego krępowany jest mniej lub więcej warunkami tereno
wymi i zmuszony jest nabyć pewną określoną* z góry ireruchomiość, 
która dla tej inwestycji okaże się niezbędną. Ma to  miejsce np. przy 
budowie linii kolejowych, lub dróg- lądowych i wodnych, przy '.regu
lacji ulic i td.

Dekret przewiduje przeto nabywanie takich nieruchomości cd 
osób me będących wykonawcami narodowych planów gospodarczych, 
a więc z reguły od osób prywatnych w zamian .za dostarczenie im 
nieruchomości zamiennej, a tylko na życzeń'e właściciela w drodze 
zapłaty według cen przewidzianych w postępowaniu wywłaszczenio
wym, o którym mowa będzie później.

1-śiwelem zapewnienia potrzebnych nieruchomości zamiennych, 
przewiduje rozp. N r 2, że każdy starosta wzgl, prezydent miasta 
wydzielonego winien założyć i prowadzić t.zw. w y k a z y l o k a l n e  
nieruehonnojści zamiennych na podstawie otrzymanych zgłoszeń. Mia
nowicie władze państwowe i samorządowe, przedsiębiorstwa pań 
slw.iwe, państwowo-spółdzielcze, samorządowe oraz ibanki obowią
zane są w ciągu 80 dni od wejścia w życie tego rozporządzenia zgło
sić nieruehomoiści stanowiące ich własność lub znajdujące się w ich 
zarządzie i użytkowaniu. Zgłoszeniu nie podlegają nieruchomości 
użytkowane .Zgadnie ze s\ćym przeznaczeniem i według zasad racjod 
nalnej gospodailo, na których znajduje się hądź urządzenia technicz
ne, bądź budynki administracyjne, przemysłowe lub użyteczności pu
blicznej, albo budynki mieszkalne,zawierające ponad 10 izb. W przy
padkach, gdy dla racjonalnego wykorzystani’a wymien onych wyżej 
urządzeń technicznych lub budynków wystarczyłaby część nierucho
mości, na której urządzenia le lub budynki się znajdują, użytkownicy 
obowiązanir,są, zgłosić zbędną część nieruchomości z oznaczeniem gra
nic Obowiązek zgłaszania nie dotyczy władz .ziemskich i osiedleńczych 
oraz władz wojskowych ióbeizpieczeństwa publicznego w odniesieniu 
do nieruchomości znajdujących się w ich zarzązie lub użytkowaniu.
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Rozporządzenie N r 2 reguluje szczegółowo tryb postępowania 
przy wpisywaniu nieruchomości na wykazy lokalne, kompetencję 
władz i środki .-odwoławcze.

Niezależnie od wykazów lokalnych Minister Administracji Pu
blicznej, wzgl. władza przez mego wskazana zakłada i prowadzi 
t.zw. w y k a z  c e n t r a l n y ,  obejmujący nieruchomości będące 
w dyspozycji władz ziemskich i władz osiedleńczych, przeznaczone 
w danym roku na nieruchomości zamienne^

Nieruchomości zam-eszczone w wykazach lokalnych i w wy
kazie-centralnym powinny być utrzymywane w stanie zdatnym do 
użytku przoz władze i instytucje które wskaże zarządzenie Ministra 
Administracji Publicznej wydane w porozumieniu z Ministrami Skai 
bu i Rolnictwa i Reform Rolnych oraz z Przewodniczącym Państwo
wej Komisji Planowania Gospodarczego. Zarządzenie to określi rów
nież fundusze na ten cel przeznaczone.

Wykonawca narodowego planu gospodarczego, który n:e rnoze 
uzyskać w trybie art. 3 nieruchomości niezbędnej do realizacji swego 
planu gospodarczego, zwraca się za zezwoleniem właściwego ministra 
do Przewodniczącego Państwowej Komisji Planowania Gospodarcze
go o nabycie takiej nieruchomości od osób fjzycznych łub prawnych 
me wymienionych w art. 2. Do wniosku należy dołączyć zaświadcze
nie wojewódzkiej władzy planowania przestrzennego, że przeznaczenie 
danej nieruchomości na cele określone we wniosku zgodne jest z miej 
scowym planem zagospodarowania przestrzennego- lub w braku ta 
kiego planu uchwałę Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
(względnie w Warszawie Naczelnej Rady Odbudowy Warszawy) ze
zwalającą na przeznaczenie nieruchomości na cele wskazane we 
wniosku.

Na zasadzie tą drogą uzyskanego zezwolenia, wykonawca zwraca 
się do właściwego ze względu na położenie polrzebnej nieruchomości 
starosty (prezydenta miasta) o oddanie mu do dyspozycji odpow -erl- 
niej nieruchomości zamiennej z wykazu lokalnego. Starosta (prezy
dent miasta) obowiązany jest oddać nieruchomość do dyspozycj- 
w ciągu 7 dni od otrzymania wniosku. Jeżeli starosta (prezydent mia
sta) zawiadomi wykonawcę, że w wykazie lokalnym n'ema odpowied
niej nieruchomości, może >on zwrócić s;ę do o-iganu prowadzącego 
wykaz centralny, kttóry odda mu odpowiednią nieruchomość do dy
spozycji. Nieruchomość zamienna pozostaje do dyspozycji wykonaw
cy przez 30 dni od dnia otrzymania jej.

Rozporządzając nieruchomością zamienną wykonawca wzywa 
właściciela niezbędnej mu nieruchomości, by przekazał mu ją za wska
zaną nieruchomość zamienną, lub, jeśli sobie tego życzy za cenę 
określoną przez wykonawcę zgodnie z zasadami art. 28, a zatwier
dzoną przez władzę naczelną wykonawcy, która ustala też warunki 
zapłaty. Jeżeli właściciel nie zawrze w oiągu dni 15 od wezwania go
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umowy zamiany lub sprzedaży, albo umowy przedwstępnej w tym 
przedmiocie, wówczas wykonawca planu może nabyć nieruchomość 
w drodze wywłaszczenia.

Postępowanie wywłaszczeniowe w tych sprawach wzorowane jest 
na ogół na przepisach rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 2t. 9. 1934 r. o postępowaniu wywłaszczeniowym (poz. 776 Dz. U.) 
z pewnymi jednak uproszczeniami i ułatwieniami na korzyść ubie
gającego się o wywłaszczenie.

W szczególności wojewoda może zezwolić wykonawcy planu go
spodarczego na objęcie nieruchomośoij.co do której wszczęte zostało 
postępowanie wywłaszczające już niezwłocznie po -dokonaniu ustaleń 
niezbędnych do określenia odszkodowania. W takim wypadku wy- 
wiaszczony, któremu przysługuje piawo do otrzym ania nieruchomo
ści zamiennej .oraz osoby jego prawa reprezentujące, nie mogą być 
usunięte z wywłaszczonej nieruchomości bez zaofiarowania im do 
natychmiastowego objęcia lak;ej nieruchomości. Jeżeli zaś nie zosta
nie wydane orzeczenie o wywdaszczeniu, wojewoda zarządzi na wnio
sek właściciela przywrócenie mu posiadania nieruchomości. Właści
cielowi przysługuje w tym wypadku odszkodowanie za okres, w któ
rym był pozbawliony posiadania nieruchomości.

Teirnrn zawiadomienia stron o dniu rozprawy jest skrócony 
i wynosi 7 dni, a rozprawa może w razie niestawienia się wezwanych 
stron odbyć się taże bez ich udziału-

Wniosek .<v ustalenie odszkodowania może każda ze stron złożyć 
luz w p-ostępowaniu wywłaszczeniowym, a rr/anowicie niezwłoczn :e 
po upływie terminu do wnoszenia sprzeciwów. W tym wypadku w o^- 
woda może zarządzić rozpraw ę łączną co do wywłaszczenia i odszko
dowania.

Przy ustalaniu odszkodowania, stratę powstałą wTskutek wywła
szczenia ustala się na podstawie norm opartych na przeciętnych ce
nach z trzech lat poprzedzających wystąponie z wnioskiem o wy
właszczenie, przy czym wzrostu wartości nieruchomości powstałej 
wskutek inwestycyj publicznych dokonanych po dniu 1 września 1939 
roku nie uwzględnia się.

Wysokość norm szacunkowych dla poszczególnych rodzajów nie
ruchomości oraz praw rzeczowych na wywłaszczonych nieruchomo
ściach ustali rozporządzenie Rady Ministrów", wydane za zgodą Rady 
Państwa.

Odszkodowanie nie należy się za budowle i urządzenia wzniesione 
bez wymaganego zezwolenia władzy oraz za nowo wzniesione bu
dowle, zaprowadzone plantacje i nowe urządzeń:a, bądź ulepszenia, 
co dio których ze sposobu ich wykonama, czasu powstania, ałho in
nych okoliczności, da się stwierdzić, że •zostały d ikonane w cel-u 
osiągn.ęcia wyższego odszkodowania. W tych wypadkach wywłasz
czany może znieść na własny koszt i zabrać przedmiot takich urządzeń
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do czasu faktycznego objęcia nieruchomości przez wywłaszczającego, 
lub w terminie późniejszym, o ileż będą się znajdowały na nierucho
m ości3).

Jeżeli1 Wywłaszczona nieruchomość slanowi gospodarstwo rolne 
lub ogrodnicze, w arsztat rzemieślniczy, bądź jedyną działkę wywła
szczonego' z domkiem jednorodzinnym lub dwurodzinnym, bądź też 
przeznaczona jest pod budowę takiego domku, wywłaszczający obo
wiązany. jesl zaofiarować' tytułem odszkodowania nieruchomość za
mienną położoną o i|le możności, w tej samej miejscowości i o tym 
samym lub zbliżonym charakterze i możliwie lej samej wartości, 
przy czym różnica) wartości może być wyrównana gotówką. W bra
ku odpowiednich nieruchomości zamiennych obowiązek ich dostar
czenia przechodzi na Skarb Państwa luib samorząd1), według zasad, 
które ustali rozporządzenie Rady Ministrów wydane za zgodą Radv 
'Raństwa.

Dekret upoważnia właściwych ministrów w porozumieniu 
z Ministrem Odbudowy-*) i Skarbu do zbywania w drodze zamiany 
nieruchomości stanowiących własność Skandu Państwa potrzebnych 
na cele tym dekretem przewidziane.

Od orzeczenia wojewody w spiawie odszkodowania służy 'stro
nom odwołanie do Ministra Administracji Publicznej, który orzeka 
ostatecznie na podstawie wniosku komisji odszkodowawczej dla wy
właszczenia nieruchomości. Skład i tryb postępowania tej komisji 
określi Rada M m strów  na wniosek Ministra Administracji Pu
blicznej

Natomiast dekret nie przewiduje możności żądania ustalenia od
szkodowania pr.z>ez właściwy sąd Ja k  to przewiduje art. 40 § 2 pra
wa o postępowaniu wywłaszczeniowym.

Orzeczenie o wywłaszczeniu przenosi prawo własności nieruch >- 
mości na Rzecz wywłaszczającego juia z dniem zgłoszenia wniosku 
& Wywłaszczenie6) . Dekret nie zawiera też przepisu przyznającego 
wywłaszczonemu prawo pierwokupu co do wywłaszczonej nierucho
mości 7) .

Do osób mieszkająeych w wywłaszczonych nieruchomościach 
stosuje się przepisy■ art. ł8  dekretu z 2ł grudnia 194 5r. o publicz
nej gospodarce lokalami i kontroli najmu (Dz. Ust. N r poz. 27 
z roku 1946), t. z-n., że mogą być oni usunięci tylko za uprzednim 
dostarczeniem lokalu zastępczego i za zwrotem kosztów przepro
wadzki.

:5) Porównaj art. 28 rozp. Pr. R. o postępowaniu wywłaszczeniowym 
Zapewne właściwy sam orząd terytorialny.

UJĄ Obecnie M inister Budownictwa.
*. J j  Porownaj a rt. 42 rozporządzenia Pr. R o postępowaniu wywłaszcze

niowym.
•O Porównaj a rt. 44 rozporządzenia Pr. R. o postępowaniu wywłasz

czeniowym.
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W konkluzji należy stwierdzić, że nowy dekret pod względem 
'iojodniiotowym rozszerza znacznie krąg osób uprawnionych do naby
wania nieruchomości wbrew woli właściciela, obejmuje bowem  
wszystkich wykopawców narodowych planów gospodarczych zarów- 
nj) w sektorze państwowym, jak i w samorządowym i spółdzielczym 
Pod względem rzeczowym dekret wpro-wadza nową i dogodną formę 
przekazywania nieruchomości przez wykonawców narodowych pla
ntów gospodarczych temu z nich, któremu nieruchomość jesit nie
zbędna dla wykonania danego planu. Możność dostarczenia wła- 
śccielowi nieruchomości zamiennej za dostarczoną nieruchomość 
niezbędną- dla wykonania planu, ułatwi nabywanite; takich nierucho
mości nie pozbawiając właściciela możności żądania odszkodowania 
w. gotówce.

Procedura ta  przyczyn1 się niewątpliwie clo stopniowego upłyn- 
liknia zapasu nieruchomości znajdującego się we władaniu Skarbu 
Państwa, samorządów terytorialnych, instytucyj i przedsiębiorstw 
państwowych i samorządowcy cli, bądź w drodze bezpośredniego prze
kazywania ich danemu inwestorowi, bądź też we formie dostarcza 
nia potrzebnych nieruchomości zamiennych Będzie to z korzyścią 
dla gospodarki narodowej, gdyż celowe dysponowanie zasobami nie- 
1 ucho mości ściśle według hierarchii potrzeb imvestorów jest waż
nym czynnikiem w systemie planowej gospodarki przestrzennej.

Wreszcie procedura wywłaszczenia - które ma miejsce dopie
ro wówczas, gdy przekazanie, wymiana, lub nabycie nieruchomości 
z wolnej ręki nie da się szybko uskutecznić — została znacznie upro
szczona i dostosowana do potrzeb planowego d.złałanio w dz:edzinie 
gospodarczej i racjonalnej polityki terenowej.
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JERZY MIZERSKI i ALEKSANDER W ZAWADZKI

O REFORMĘ RoDATKlJ OD LOKALI

(artykuł dyskusyjny)

Podatek  od lokali stanow ić pow inien jedno z podstaw ow ych źródeł 
podatkow ych gm in; w ypływ a to z dek re tu  o podatkach kom unalnych, 
k tó ry  w ym ienia jako podstaw ow e następu jące kom unalne podatki: po 
datek  od gruntów , od kopalń, od nieruchom ości, od lokali oraz od p u 
blicznych zabaw, rozryw ek i w idowisk. Inne podatk i gm iny mogą w pro 
w adzać na podstaw ie w łasnych uchw ał w odpow iednim  try b ie  za tw ier
dzanych i p rzy  uw zględnieniu ograniczeń w  tym że dekrecie w skazanych. 
P odatek  od lokali dla zapew nienia gm inom  podstaw ow ych dochodów po
w inien odpow iadać następującym  zasadom:

L) spraw iedliw ości społecznej,
Z) prostocie w ym iaru  i poboru,
3) opłacalności, tj. taniości w ym iaru  i poboru.
Obecna s tru k tu ra  podatku  od lokali odpow iada w zasadzie p ierw  

szem u postulatow i, zaw iera bow iem  znaczne zróżniczkow anie staw ek 
podatkuw ych, zależnie od źródeł zarobków  podatników . N atom iast do
tychczasow e dośw iadczenia z w ym iaru  i poboru tego podatku  w  m. st 
W arszaw ie w skazują na to, że pozostałe dw ie zasady' nie są realizow ane. 
Sądzić należy, że ma to m iejsce i w  innych gm inach. Składa się na to 
szereg przyczyn.

P rzede w szystkim  brak jednolite j podstaw y opodatkow ania i duża 
liczba staw ek podatkow ych. Pow oduje to, że w ym iar podatku  dla w y
m ierzających jest nadzw yczaj skom plikow any, a dla podatn ików  tru d n y  
do przysw ojenia. D ekret zobow iązuje ponadto  podatników  do uiszczania 
m iesięcznych ra t. naw et przed o trzym aniem  nakazów  ptatniczych, k tó re  
z uw agi na tru o n y  w ym iar są zazwyczaj później doręczane. Pow oduje to 
u tysk iw ania  podatników  za doliczane dodatk i za zw łokę i koszty egze
kucyjne.
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S tru k tu ra  podatku  jest nad er skom plikow ana. O bow iązujące obecnie 
przepisy p rzew idu ją  następu jące  podstaw y opodatkow ania:

1. d l a  l o k a l i  o d d a n y c h  w  n a j e m :
a) roczny czynsz, obliczony na podstaw ie kom ornego przypadającego 

w m iesiącu sierpniu  1989 r. (podstawowego),
b) faktyczne kom orne z roku  poprzedzającego rok podatkow y — dla 

lokali za k tó re  pobierane jest kom orne (czynsz) w kwocie wyższej od 
kom ornego podstaw ow ego, i

c) m iesięczne kom orne (czynsz), dla lokali, za k tóre pooierany  jest 
czynsz ustalony na podstaw ie dek re tu  o najm ie lokali.

2. d l a  l o k a l i  n i e  o d d a n y c h  w n a j e m  l u b  z a j m o w a 
n y c h  b e z p ł a t n i e  — w artość czynszowa w wysokości rocznego 
czynszu, jak i by został uzyskany w razie w ynajęcia n  m -cu sierpniu  
1939 roku.

W ym ienione wyżej podstaw y opodatkow ania stosuje się przy 
uw zględnieniu z r ó ż n i c z k o w a n y c h  staw ek poaatKowych, przy 
czym zasadą jest, że podatek należy w ym ierzyć wg. wyższej wysokości. 
W ym iar jest więc niepom iernie skom plikow any, istn ieje bowiem  7 s ta 
wek podatkow ych, a m ianowicie:

IGO"/" — kom ornego przedw ojennego — dla św iata  pracy  i osób m e 
zobow iązanych do płacenia podatku  obi otowego.

200 i 000"/." —  dla lokali użytkow ych zajm ow anych przez podatników  
podatku  obrotowego,

300'/" - -  dla lokali m ieszkalnych, k tó rych  zam ieszkuje chociażby 
jedna osoba, będąca najem cą lub  podnajem cą lokalu  u ż y t
kowego,

10"/" — dla lokali m ieszkalnych i 15°/» dla lokali użytkow ych — 
kom ornego z roku poprzedzającego rok  podatkow y,

10"/" — kom ornego — dla lokali m ieszkalnych — ustalonego na 
podstaw ie d ek re tu  o najm ie  lokali.

Do tego jeszcze dodać należy, że pojęcie lokalu m ieszkalnego w  ro 
zum ieniu dek re tu  o podatkach  kom unalnych jest odm ienne, niż w  rozu
mieniu d ek re tu  o najm ie lokali. W myśl bow iem  postanow ień dekre tu  
o podatkach  kom unalnych lokal m ieszkalny, chociażby w  części zajm o
w any lub użytkow any na inne cele mz m ieszkalne, uw aża się za lokal 
użytkow y. Lokale m ieszkalne lekarzy, lekarzy  dentystów , adw okatów  
— prak tyku jących  w domu, w rozum ieniu  dek re tu  o podatkach  kom u
nalnych  nie są więc lokalam i m ieszkalnym i, lecz użytkow ym i.

Skom plikow ana s tru k tu ra  podatku stw arza, że k o s z t y  w y 
m i a r u  i  p o b o r u  podatku, globalnie biorąc, są zbyt wysokie, 
a w odniesieniu do najliczniejszej g ru p y  podatników , opłacającej poda
tek  w edług staw k i 100°/» kom ornego przedw ojennego (80,6°/» p o d a tn i
ków) — w ręcz nieopłacalne. P o tw ierdzają  to dane sta tystyczne odno
szące się do w ym iaru  i poboru podatku od lokali w 1948 r. w W arszawie.
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Z ogólnej liczby podatku  od lokali za 1948 r. w ynoszącej 155.713 
pozycji (podatników) przypada na:

a) w ym iar w^g staw ki 100"/" kom. przedw, — 125.560 (80,6°/»)
b) w ym iar w /g staw ki 300"/« kom. przedw . — 9.152 ( 5,9*Aĵ
c) w ym iar w/g staw ki 600n/« kom. przedw . — 20.505 (13,l 1*/#)
d) w ym iar w/g staw ki 10"/o kom. przedw . — 126 ( 0,1 n/<>)
e) w ym iar w /g staw ki 15J’/i> kom. przedw . — 370 ( 0.3n/")

Razem 155.713 (100n/-.) 
(w ym iarów  w/g staw ki 2001'" — jest tak  m ała liczba, że się jej nie podaje)

W ym iary  roczne podatku  od lokali w m. W arszaw ie w zależności od 
wysokości podatku  przedstaw iają  się za 1948 r. jak  następuje:

Wymiar według stawki 100°/o

do zł 
500

501 — 
1000

1 001 
1.500

1.50'
2.000

2 001 
2.500

2.501
3 000

3.001
5.000

5.001
10.000

10.001
50.000

ponad
50.000 razem

63933 41458 11818 4875 1736 997 588 103 32 20 125555

Wymiar według stawki 300"/o

do zł 
1.000

1.001
2.000

2 001 
3.000

3.01.1
5,000

5.001
10.000

10 001 
20.000

non ad
20.000 razem

844 3335 2203 1789 884 93 4 9.152

Wymiar weaług stawki 600“/#

do zł 
5.000

5 001 
10.000

10.001
20.0C0

20.001 
30 000

30.001
40.000

40.00]
50.000

ponad
50.000 razem

7751 6176 4726, 987 366 158 311 20.505

Wymiar według stawki 10"/«

do zł 501 1.001 1.501 2.001 2 501 3 001 5.001 10.001 ponad razem500 1.000 1 500 2.000 2.500 3.00) 5.000 10.000 50 0o0 50.000

80 8 6 11 4 2 7 6 2 \ — 126
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- Wymiar według stawki 15"/o •

do zł 
5.010 1

5.001
lc.OOO

1 10-001 
I 20.f OJ

1 20.001 
| 30.000

1 30.001 1 
| 40.000 |

40.001 | 
50.000

ponad
5U.00O razem

2u5 | 87 48 1 13 1 6 2 1 0 370

K oszt ap a ra tu  podatkow ego m. st. W arszaw y (stosunek w ydatków  
na  u trzym anie  W ydziału Podatkow ego do sum y osiągniętych w pływ ów  
podatkow ych) — je s t w zględnie w ysoki ,bo przekracza ll"/o. Na tak  
wysoki p rocent kosztów  ap ara tu  podatkow ego przede w szystkim  w p ły 
wa niepom iern ie w ysoki koszt podatku  lokalowego, w ynoszący ponad 
25"/«i Koszt podatku  od spożycia w ynosi 3 ,l‘yo»'podatku od hoteli 1,2”/®, 
podatku  od w idow isk 5,4'W W ypada zatem , że podatek  od lokali, k tó ry  
w 1948 r. dał zl. 268,5 m ilj., kosztuje zł. 68,9 m ilj., podczas gdy w szyst
kie inne podatki, dające m iastu  zł. 647,4 rmlj., kosztu ją  tylko zł 36,2 m ilj.

C iekaw ą jednak  rzeczą będzie usta len ie  kosztu podatku  od lokali 
w odniesieniu do różnych g rup  podatn ików  tego podatku, p rzy jm ując  
Koszt w ym iaru  i poboru  jednej pozycji na zl 443. — (68,9 m ilj. zł.
. 155,713). P rzedstaw ia to poniższe zestaw ienie:

W ym iar 
roczny zł do 500 501— l.OtO 1.001 - 2.000

powyżej
2.000 r a z e m

ilość p o d a t
ników  w tys. 64 42 20 30 156

Wpływ 
w m ilj. zł 25,0 31,5 30 181,4 268,5

t
K oszt wym. 

i poi), 
w mil. zł

28,4 18,6" 8,8 13,1 68,9

% kosztów  
do wpływo 110,9 59 29,3 7,2 25,6

fr
Ja k  z tab licy  tej w ynika, w pływ  podatku  od 64.000 podatników  nie 

pokryw a naw et kosztów w ym iaru  i poboru, a od 42.000 podatników  
w ynosi 59,!/o tych kosztów. W skazyw ałoby to n a  niecelowość opodatko
w ania na  zasadach obecnych tej licznej g rupy  podatników*). Dla 20-000

*) W grupie podatników do 500 zł. mieszczą się osoby, którym  wy
m ierza się podatek w gran icach  100, 200, 300, 400 zł. Zestawienie podane 
niżej, zrobione dla 47,760 podatników, opłacających podatek do 500 zł. 
ilustruj* ten  s ta n  rzeczy, pogłębiając tezę o nieopłacalności podatku  wg. 
obecnych staw ek:

W y m u a r  do VV tym  wym iary do zł.
5UU | 100 150 200 310 400 401—500

47.760 | 513 1232 1357 5S90 5321 33.438
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podatników  koszt w ym iaru  i poboru w ynosi 29,3*/° — dopiero w odnie
sieniu  do pozostałej g rupy  podatników , opłacających podatek w w yso
kości ponad 2.000 zł. rocznie — koszt wynoszący 7,2%> jest u sp raw ied li
wiony.

Zestaw ienia powyższe w skazują na konieczność zasadniczej p rze
budow y podatku  od lokali.

N ależałoby poddać rew izji następu jące  elem enty  tego podatku:
1) podstaw ę opodatkow ania,
2) s taw ki podatkow e,
3) pobór podatku.

P o d s t a w a  o p o d a t k o w a n i a  w inna być jednolita , p rosta  
i dla w szystkich łatw o zrozum iała.

S t a w k i  p o d a t k o w e  w inny być ustalone w m ożliw ie n iew iel
kiej liczbie.

P o b ó r  p o d a t k u  pow inien być tak  unorm ow any, by był n a j
prostszy, na jtańszy  oraz w ygodny zarów no dla podatników  jak  i dla gmin.

W łaściwe rozw iązanie tych trzech problem ów , aczkolw iek w ym aga 
g run tow nej zm iany przepisów  dotychczasow ych — jednakże w  efekcie 
sw ym  pow inno dać korzystne rezu lta ty .

K oncepcji rozw iązań n iew ątp liw ie  może być dużo. W ram ach n i
niejszego a rty k u łu  podaje się jedno z m ożliwych rozw iązań, k tó re  po
w inno odpow iadać podanym  wyżej założeniom.

D otychczasow y system  usta lan ia  zobow iązań podatkow ych w d ro 
dze dokonyw ania w ym iaru  podatku  dopiero na podstaw ie złożonych 
zeznań lub w ykazów  przez w ynajm ujących  (adm inistracje  domów) — 
szczególnie w dużych m iastach — w ybitn ie  opóźniał w ym iar i w ysłanie 
nakazów  płatniczych. K w estia  doręczeń nakazów  i upom nień przy tak  
dużej liczbie podatników , jak  to ma m iejsce .w  podatku  od lokali, jest 
szczególnie uciążliw a i podraża koszty. System  ten  w reszcie niepom iernie 
absorbuje  ap a ra t egzekucyjny. Jak  dalece ap a ra t egzekucyjny w  W ar
szaw ie obciążony jest spraw am i poda tk u  od lokali, dowodzą cyfry  z ro 
ku 194o. M ianowicie na 66.838 ty tu łów  w ykonaw czych załatw ionych przez 
o rgana egzekucyjne, na podatek  od lokali p rzypada 36.169 ty tu łów  w y 
konaw czych. Stanow i to 54“/° w szystkich  załatw ionych w  tym  roku  ty tu 
łów  w ykonaw czych. Podane liczby w skazują, że podatnicy nie w yw iązują 
się na czas ze sw ych zobow iązań podatkow ych.

Zasadnicza i pożądana zm iana tego stanu  by łaby  m ożliw a w d ro
dze przerzucenia poboru podatku  na  adm in istra to rów  domów, którzy  
by podatek pobierali łącznie z kom ornem  (czynszem), w ra tach  nrie-
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sięcznych, a następn ie  przekazyw ali go gm inie w  określonych term inach. 
W pływy z t j  tu łu  tego podatku  zasilałyby wówczas kasy gm inne rów no
m iernie, a tym  sam ym  i zaległości podatkow e pow inny by  być m inim alne.

Z przerzuceniem  czynności poboru podatku  od lokali na adm in is tra 
torów  domów w iązałaby się rów nież sp raw a p rzerzucenia na nich i w y
m iaru  podatku. Byioby to  m ożliw e ty lko  wówczas, gdyby zarów no pod
staw a opodatkow ania jak  i staw ki podatkow e były u ję te  w proste  i w y
raźne ram y, zrozum iałe zarów no dla adm in istra to ra , jak  i dla podatnika 
—i nie w yw oływ ały  u nich w ątpliw ości, w  jakiej w łaściw ie wysokości po
datek  pow m ien być w ym ierzony. Zm iana przepisów  o podatku  od lokali 
w powyższym  k ie ru n k u  dałaby  zatem  obustronne korzyści. Z jednej s trony  
bowiem  poaatn  .k m ógłby sam  bez specjalnych trudności określić wysokość 
przypadającego od niego podatku, z drugiej zaś strony  gm ina uzyskałaby 
dalsze uproszczenia i oszczędności, gdyż odpadłaby po trzeba dokonyw ania 
w ym iarów , w ypisyw ania i rozsyłania nakazów  płatniczych. Podatek b o 
wiem  p ła tny  byłby  bez w ezw ania w ładzy podatkow ej. Byłoby to znacznym  
i zew szechm iar pożądanym  uproszczeniem

P rzy  zm ianie staw ek  podatkow ych oraz podstaw y opodatkow ania ■— 
w ydaje się przede w szystkim  konieczne usunięcie istn iejącej obecnie roz
bieżności pojęć lokali m ieszkalnego i użytkowego, jaka  istn ie je  m iędzy 
dekretem  o podatkach kom unalnych, a dekretem  o najm ie lokali. W y
daje się słusznym , że należałoby oprzeć się na pojęciu, jak ie  daje dekre t 
o najm ie lokali. Usunęłoby to jedną  z istniejących kom plikacji przy 
w ym iarze podatku  od lokali.

P rzy przerzuceniu  na adm in istrac ję  domu w ym iaru  podatku  — w y
daje się najw łaściw szym , by podstaw ą opodatkow ania by ła  p o w i e r z 
c h n i a  l o k a l u  -— obliczona w edług ząsad usta lonych  dekretem
0 najm ie lokali i przepisam i związkow ym i. Pow ierzchnia lokali zresztą 
pow inna być juz ustalona, gdyż d ek re t o najm ie lokali i przepisy związ 
kowe nakazują  w ynajm ującym  w ykonanie tych pom iarów  przy udziale
1 w obecności najem ców . G dyby naw et nie było to wszędzie w ykonane
— byłaby to  p raca jednorazow a. Wymóg, że u stalan ie  pow ierzchni 
lokali ma się odbyw ać w  obecności i p rzy udziale najem cy (podatników)
— usuw a w ątpliw ości co do kw estionow ania podstaw y opodatkow ania. 
Z resztą w przypadkach  spornych w ładze czynszowe m ogłyby szybko te 
kw estie rozstrzygać, a do czasu ostatecznego orzeczenia, podatek pobie
ra łby  ad m in is tra to r od podstaw y opodatkow ania przez siebie określonej. 
W przypadkach  rozstrzygnięcia sporu przez w ładzę czynszową na ko
rzyść najem cy — podatn ika -■ odpow iednia kw ota by łaby  podatnikow i 
zwrocona lub też zaliczona na poczet przyszłych należności podatkow ych.

Pozostaw ałaby w reszcie kw estia  usta len ia  staw ek podatkow ych 
w sposób prosty , w yraźny  i nie budzący w ątpliw ości ani u adm in istra to ra  
domu, ani u podatnika.
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P rzy  uw zględnieniu powyższych założeń staw ka podatkow a m ogłaby 
być ustalona od 1 m. kw. pow ierzchni lokalu, przy  czym podatek by łby  
zaokrąglony do pełnego dziesiątka złotych. S taw ka ta m usiałaby być 
ustalona w  sposób, k tó ryby  zabezpieczał św iat p racy  pęzed zbytnim  ob
ciążeniem  podatkow ym , a zarazem  zapew niał opłacalność i celowość po
boru  podatku. M ożnaby ponadto staw kę podatkow ą od 1 m. kw. po
w ierzchni lokalu w ustaw ie przew idzieć w  pew nych granicach, a więc 
określić granicę najn iższą i najw yższą, pozostaw iając Radom  N arodow ym  
ustanow ienie w drodze w łasnych uchw ał jednej bądź paru  staw ek w za
leżności od w arunków  gospodarczych gm iny lub jej dzielnic.

W ychodząc z tych założeń m ożnaby np. ustalić g ran icę podstaw ow ej 
s taw ki ocl 1 m. kw. pow ierzchni lokalu. S taw ka podstaw ow a tyczyłaby 
się lokali m ieszkalnych zajm ow anych przez św iat p racy  i osoby nie opła
cające podatku  obrotowego. W stosunku zaś do lokali m ieszkalnych za j
m owanych przez podatników  podatku  obrotow ego m ożnaby zastosować 
np. dw u k ro tn ą  staw kę podstaw ow ą, a w stosunku do lokali użytkow ych 
— dw u lub czterokro tną  staw kę podstaw ow ą, zależnie od tego, czy po
d atn ik  zobow iązany jest do opłacania podatku obrotow ego czy też nie.

P rzy  tak im  ustalen iu  s tru k tu ry  podatku  adm in is tra to r dom u obo
w iązany by łby  prow adzić odpow iednią księgę, w edług w zoru ustalonego 
przez w ładzę podatkow ą oraz czynności swe w ykonyw ać z uw zględnie
n iem  instru k c ji opartej na przepisach w ykonaw czych. Sam orządow e w ła 
dze podatkow e m usiałyby spraw ow ać u adm in istra to rów  dom ów kontro lę  
praw idłow ości w ym iaru  oraz w ypełniania obow iązku poboru i te rm in o 
wego p rzekazyw ania zainkasow anego podatku  gm inie. T ytu łem  zw rotu  
kosztów  ponoszonych przez adm in istra to rów  domów, oraz celem zachę
cenia ich do regularnego  ściągania podatków  — w ładze sam orządow e 
przyznaw ałyby adm in istra to rom  pew ną prow izję od kw oty  ściągniętych 
podatków .

Ustalone jak  wyżej zasady: poboru podatku, podstaw y opodatkow a
nia i staw ek podatkow ych — w sum ie dałyby podatek  o ła tw ym  w ym ia
rze i poborze — co przecież pow inno być cechą każdego podatku, a przede 
w szystkim  podatku  tak  powszechnego, jak im  jes t podatek  od lokali.

P rzedstaw iony  wyżej p ro jek t jest jednym  z m ożliw ych rozw iązań. 
N asuw a się np. możliwość innego rozw iązania, nie tak  jednak  prostego 
jak  powyższe, jednakże znacznie upraszczającego stan  dotychczasowy. 
M ianowicie za podstaw ę opodatkow ania m ożnaby przy jąć w artość czyn
szową lokalu. Tą w artością czynszową byłaby kw ota odpow iadająca 
w  każdym  przypadku  czynszowi obliczonem u na  podstaw ie pow ierzchni 
lokalu i staw ek  czynszowych w ym ienionych w tabeli Nr. 1, stanow iącej 
załącznik do dek re tu  o najm ie lokali. P rzy  tak  określonej podstaw ie opo
datkow ania  — staw ki podatkow e należałoby ustalić  w liczbach procen
tow ych w  zależności od osoby najem cy i od rodzaju  lokalu. S taw ki te
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m ogłyby np. w ynosić dla lokali m ieszkalnych (w rozum ieniu dekre tu  
o najm ie lokali) 7"/o podstaw y opodatkow ania dla osób w ym ienionych 
w art. 3 dek re tu  o najm ie -lokali, 14’’/o podstaw y opodatkow ania dla po
datników  podatku  obrotow ego — 14—28°/o podstaw y opodatkow ania dla 
’okah użytkow ych. Tak ustanow iony podatek  rów nież nie za tracałby  swej 
jasności i um ożliw iałby w ym iar i pobór przez adm in istrac ję  domu.

W arto wreszcie rozważyć, czy przy  okazji now elizacji podatku  od 
loKali nie należałoby rozpatrzyć rów nież sp raw y podatku  od n ierucho
mości ,k tórego w ym iar i pobór mocno zazębia się o podatek od lokali
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Dr, LUDWIK BAR

/O ̂

UMOWA W GOSPODARCE SOCJALISTYCZNEJ.

P raw o socjalistyczne nie uznaje podziału na praw o publicznf i p ry 
w a tn e 1). Is tn ie je  jedno praw o, k tó re  jest w yrazem  w oli robotników  
i chłopów, zm ierzającej do budow y i u trw a len ia  socjalizm u2).

W szystko co dotyczy stosunków  społecznych je s t norm ow ane przez 
praw o publiczne. Bowiem  publiczną sp raw ą jest zarów no uregulow anie 
stosunków  rodzinnych ja k  i określerńekj zasad w ym iany  gospodarczej 
czy też unorm ow anie stosunków  między pracow nikiem  i pracodaw cą.

Skoro w szystko w  dziedzinie gospodarki jest publiczno-praw ne, 
mogłoby się w ydaw ać, że w  gospodarce socjalistycznej in sty tuc ja  um ow y 
nie ma zastosow ania. 2  poglądam i tego rodzaju  spotykaliśm y się dość 
często u nas i dopiero w  ostatn im  czasie m ożna zauv\ ażyć większe zro
zum ienie użyteczności in sty tucji um ow y w gospodarce socjalistycznej

Z aw arte  w  niniejszej no tatce spostrzeżenia m ają  na celu zw rócenie 
uw agi na n iek tó re  m om enty, dotyczące zastopowani ńum owy w  socja- 
bstycznej gospodarce państwowej.

M ateria lne w arunk i i potrzeby społeczeństw a socjalistycznego 
k sz ta łtu ją  wolę państw a socjalistycznego, k tó ra  znajduje  swój w yraz, 
w ustaw ie. U staw a zaś, stanow iąc in stru m en t^p raw n y , zapew niającyi 
określone zachow anie się członków socjalistycznego społeczeństw a, w y 
stępu je  jako  jeden ż.e środków  zm ierzających do osiągnięcia celów i z a 
dań socjalistycznego państw a! O kreśla ona w  zależności od w arunków  
m ateria lnych  i potrzeby społeczeństw a, kiedy jak a  in sty tuc ja  praw na 
m a być zastosow ana2). Tak więc w dziedzinie gospodarczej, w  zależności

i) Por. Denisów — Teoria G osudarstw a i Praw a — 1948 str. 412.
A) Por. Wyszyński — O niekotorych woprosaoh teorii '"gosudarstwa 

i prawa. Sowietskoje Gosudarstwo i Prawo •— 1948 Nr 6, str. 16.
3) Joffe—Osnownyje Czerty G rażdianskogo Praw ootnoszienija—So- 

wietskojo Gosudarstwo i Prawo j— 1949, Nr 5, str. 30.
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od tego) k tó ra  z in sty tucji praw nych nada je  się lepiej do osiągnięcia Kon
kretnego  celu, — raz stosu je się zarządzenie adm inistracy jne, a drugi 

, raz korzysta  się z insty tucji umowy. W ięc np. dostaw a pew nego artyku łu , 
powiedzm y płodow  rolnych, może być nakazana zarządzeniem  adm ini
stracyjnym . bądź też u ję ta  um ową, zaw artą  m iędzy spółdzielnią p rodu
centów  ro lnych  i spółdzielnią spożywców. To, że w  pew nym  zakresie 
sp raw y  gospodarcze są regulow ane zarządzeniam i, w przypadkach, w  któ 
rych  zw ykliśm y stosować um owę, nie daje podstaw y do przekonania, że 
in sty tuc ja  um ow y m iałaby  być zupełnie zbędna.

Doświadczenia radzieckiej p rak tyk i p raw nej dają w  tej kw estii w iele 
in teresu jących  w skazówek.

P a s z e r s t n i k 4) rozw ażając zagadnienie um ow y zbiorow ej, p rzy 
tacza cyfry  ilu s tru jące  rozm iary  jej stosow ania. W edług niego, 
w  r. 1947 w  przedsiębiorstw ach przem ysłow ych, transportow ych  i budo
w lanych  ZSRR zaw arto  25 tysięcy um ów  zbiorow ych, obejm ujących 14 
m ilionów  pracow ników  Umowy te u ła tw iły  szybsze w ykonanie p lanu 
drugiego roku  pow ojennej pięciolatki, polepszenie w arunków  pracow ni
ków  i podniesienie poziomu p racy  zw iązków  zawodowych. S tało się to 
dzięki tem u, że um ow y zbiorow e okazały się w  u stro ju  radzieckim  w aż
nym  środkiem  organizacji aktyw ności szerokich m as pracow niczych 
w  celu w ykonania narodow ych planuw  gospodarczych, U m ożliw iają one 
zw iększenie odpow iedzialności .gospodarczych i zaw odow ych organizacji 
za w ykonanie p lanu. Tak pojęte  um ow y zaw iera ją  nie ty lko  norm y 
p r  a w  n e '/ a l e  również norm y s o c j a l i s t y c z n e j  m o r a l n o ś c i ,  
n ie  poparte, sankcjam i praw nym i.

Je s t oczywiste, że typ  radzieckiej um ow y zbiorow ej różni się zasad
niczo od um ow y zbiorow ej w  państw ach  kapitalistycznych, gdzie toczy 
się zacięta w alka k lasy  p racującej z w yzyskiem  kapita łu . W ZSRR in te 
resy  m as p racujących  i in te resy  gospodarstw a socjalistycznego są te  same. 
U m owa zbiorow a w ykształcona w  u stro ju  radzieckim  stanow i w ażną 
in sty tuc ję  p raw a socjalistycznego, in te resu jącą  naukę p raw n ą  zarów no 
ze w zględów  teoretycznych  jak  i praktycznych.

K r a s n o p o l s k i 5) rozw ażając form ę p raw n ą  angażow ania p ra 
cow ników , w skazuje na to  że, w  p rak tyce  radzieckiej stosunek p raw n y  
p racy  naw iązuje  się w  drodze ak tu  adm inistracy jnego  bądź um owy. A kt 
adm in istracy jny  m iał duże zastosow anie w  czasie w ojny, po w ojnie zaś 
w  drodze ak tu  adm inistracy jnego  sk ierow uje się do p racy  jedynie m ło
dych specjalistów  i aosolw entów  zakładów  M inisterstw a R ezerw  Pracy. 
K rasnopolski w yraża pogląd, że um ow a’ lepiej i pełniej um ożliw ia po łą

4) Woprosy kolektiwnogo dogowora w SSSR — Sowietskoje G osudar- 
stwo i Prawo — 1948 — Nr 4, str. 38 i cz.

•r>) Trudowoj dogowor kak form a wowleczienija raboczej siły w narod- 
noje choziajstwo — Sowietskoje Gosudarstwo i Prawo — 1948 — Nr 6, 
s tr . 45 1 n
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czenia indyw idualnych interesów  osobistych i in teresów  całości społeczeń
stw a. P rzy tacza on postanow ienia ustaw y o planie pięcioletnim  na  1946— 
1950 oraz uchw ałę Rady M inistrów  ZSRR z dnia 21 m aja  1947 r.—które  
m ów ią o angażow aniu pracow ników  w drodze um owy. W końcu K rasno 
polski przytacza w y ją tek  z a rtyku łu , ogłoszonego w piśm ie ,,P raw da“(i), 
w k tó rym  się mówi, że „um owa to nie jest zw ykłe pisem ko, to dokum er.t“r 
określono w nim  w szystko co dotyczy p racy  i w arunków  życia. Umowa 
— mówi au to r a rtyku łu  — to dokum ent polityczny, w  k tó rym  lo b o tn ik  
widzi dowód, jak  się dba o ludzi w k ra ju  radzieckim .

S i e r i e b r o w s k i 7) w yraża pogląd, że um ow a stanow i n a j
bardziej rozpow szechnioną podstaw ę pow staw ania zobowiązań. Mn ona 
cuże zastosow anie w  slosunKach m iędzy organizacjam i socjalistycznym  
A utor przytacza pogląd M o ł o t o w a, że system  stosunków  um ow nych 
stanow i najlepszy środek połączenia planu gospodarczego z zasadam i 
rozrachunku gospodarczego. Drogą zaw ieran ia  um ów  — ' organizacje 
socjalistyczne określają najlepsze sposoby w ykonania zadań pianu, ozna
czają te rm in y  realizacji i p rzew idują  gw arancje  W zajem ne stosunki 
socjalistycznych organizacji z ty tu łu  dostaw y tow arów , w ykonania robót, 
i św iadczenia usług — pow inny być u ję te  w um ow ie Um owa w ystępu je  
rów nież w stosunkach m iędzy organizacjam i socjalistycznym i a obyw a
telam i, ja k  i pom iędzy sam ym i obyw atelam i.

W celu zilustrow ania stosunku w ładz, do sp raw y um ow y n o tu jem y  
dw a przykłady.

O zaw ieran iu  um owy mówi uchw ała Rady M inistrów  RSRR z dnia 
1 m arca 1949 r. (Nr 152)8), dotycząca budow nictw a indyw idualnego. 
U stanaw ia ona zasadę, że przekazanie budującem u działki odbyw a się 
w form ie um ow y Um owa taka ma określać sposób p rzekazania działki, 
obowiązki budującego co do zadrzew ienia działki, urządzenia chodników, 
u trzym ania  porządku, p raw o korzystan ia  z m ateria łu  znajdującego się 
na m iejscu oraz.; odpow iedzialność budującego na te ren ie  rozpoczęcia 
i ukończenia budow y

S praw ę zaw ieran ia um ów  rozw ażała Rada M inistrów  ZSRR w  dniu 
21 kw ietn ia  1949 r. i stw ierdziła , że w ciągu ostatn ich  la t przepisy' 
v  zaw ieran iu  um ów  gospodarczych n ie  by ły  dostatecznie p rzestrzega
ne. Nie baczy7 się na w ielkie znaczenie um ow y w  zapew nieniu w yko
nania p lanów  gospodarczych. W iele organów  gospodarczych nie za
w ie ra  umów, część zaw artych  um ów  nie  określa konkre tnych  obo
w iązków. W inę ponoszą m in isterstw a i u rzędy  centralne, k tó re  za słabo  
k ie ru ją  zaw ieraniem  um ow  i nie organizu ją kon tro li ich w ykonania. 
Rozluźnienie dyscypliny um ów pow oduje tego rodzaju  n iekorzystne

c) 20 czerw ca 1947 r. — Nr 165.
") Osnowy Sowietskogo Gosudarstwo i Praw a, Moskwa 1947, str. 325. 
s) Sobranie Postanowlenij i Rasporiażenij Sowieta Ministrów R. S. F

S. R. — 1949 r. No 1, St. 6
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skutk i, ja k  obniżenie odpowiedzialności dostawców, nadw yżkę zbędnej 
produkcji, n ieracjonalne przewozy, n iedostateczną produkcję  potrzebnych 
asortym entów ; spadek dyscypliny prow adzi do osłabienia odpow iedzial
ności zam aw iających za przedstaw ienie na te rm in  praw idłow ych zapo
trzebow ań, niew łaściw e zam ów ienie a czasami zdarzają  się naw et przy
padki odm owy przyjęcia i zapłaty. Zaszła konieczność przypom nienia, że 
u m o w y  g o s p o d a r c z e  r r a j ą  s z c z e g ó l n i e  w a ż n e  z n a 
c z e n i e  w w a r u n k a c h  o g ó l n o n a r o d o w e j  w a l k i  o t e r 
m i n o w e  w y k o n a n i e  p o w o j e n n e g o  p l a n u  o d b u d o w y  
i r o z w o j u  g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j ,  o w z m o c n i e n i e  
d y s c y p l i n y  p i a n o  w  ej, o u l e p s z e n i e  j a k o ś c i  p r o 
d u k c j i ,  o d a l s z e  u t r w a l e n i e  r o z r a c h u n k u  g o s p o d a r 
c z e g o .

Rade M inistrów  R. F. S. R. R. rozw ażała spraw ę um ow  w  dniu 30 
kw ietn ia  1949 r. i stw ierdziła9), że są znaczne zaniedbania ze s trony  róż
nych m inisterstw  co do zaw arcia um ow y na 1949 r., pomimo uchw ały  Rady 
M inistrów  z dnia 20 listopada 1948 r., nakazującej zaw ieranie umow. 
W ym ienione są m inisterstw a, w k tórych  obowiązek zaw arcia um ów  w y
konano np. na 67,8°/o 78ho, 89"/«.

W tym  stan ie  Rada M inistrów R. F  S R. R. postanow iła:
i i  Zobowiązać m in isterstw a, cen tra lne  urzędy, cen trale  spółdziel

czości, kom itety  w ykonaw cze k ra jów  i obwodów, rad y  m inistrów  re 
publik  autonom icznych do:

a) zakończenie(< zaw ierania rocznych um ów  z organizacjam i gospo
darczym i i ogólnych (ram owych) — 10 m aja 1949 r. lokalnych — do 
1 czerwca 1949 r., ib) zaw arcia (Umów sezonowych, kró tkoterm inow ych, w którym  
stronom  konieczność dostaw y stała  się w iadom a.

2. Poczynając od 1950 r. roczne um ow y gosopdarcze należy zaw ie 
rać w następujących  term inach:

um ow y ogolne (ramowe) w ciągu 30 dni po zatw ierdzeniu  planu 
państw ow ego i

um ow y m iejscowe — w ciągu 60 dni po zatw ierdzeniu  państw o
wego planu.

3 Um ów y ogólne (ramowe) zaw ierają  cen tra le  dostaw ców  z cen
tra la m i odbiorców, cen trale  spółdzielcze, tru sty , cen trale  organizacji 
zbytu, zaopatrzenia itp.).

Na podstaw ie um ów ogólnych (ram owych) niższe ogniw a dostaw cy 
zaw iera ją  um ow y lokalne z niższym i ogniw am i odbiorcy. W razie b rak u  . 
um uw  ogólnych (ram owych) — dostaw cy i nabyw cy zaw iera ją  ze sobą 
um ow j bezpośrednie.

9) Sobranie Pustanowlenij i Rasporiażenij Sowieta Ministrów, R S. F
S. R. — 1949 r. No 2, st. 16
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4. Umowy ogólne (ramowe) m ają  zaw ierać określenie:
a) ilości i aso rtym entu  a rty k u łu  craz rozdzielnika dla dostaw ców  

i odbiorców;
b) try b u  i te rm inów  przedstaw ien ia specyfikacji;
c) stosunków  um ow nych między przedsiębiorstw am i i organizacjam i 

gospodarczym i, zaw ierającym i m iędzy sobą um ow y lokalne;
d) odpowiedzialności m ateria lnej stron za n iew ypełnienie obow iąz

ków, przy ję tych  um ow ą ogólną (ramową) i za n iezaw arcie lokalnych 
umów,

5. W um ow ach lokalnych i bezpośrednich określa się konkretne, 
obowiązki dostaw cy i odbiorcy, dokładną ilość to y a ru  (produkcji) i te r 
m iny dostaw y; jakość, tow aru  (produkcji) i cenę tow aru  (produkcji) 
oraz ogolną sumę, w reszcie tryb  rozliczenia# odpowiedzialność m ateria lną, 
za niew ykonanie umowy.

6. Zobowiązano a rb itraż  państw ow y przy Radzie M inistrów  RFSRR 
do niezwłocznego rozpatryw ania, w  zakresie sw ojej konm petencji — 
w szyskich sporów  zarow no przy  zaw ieran iu  jak  i w y konaniu umowy»<

7. Uznano za niązbędne ustanow ienie w  organach gospodarczych, 
zaw ierających um ow y, stanow isk  d o r a d c ó w  p r a w n y c h ,  bądź — 
zależnie od zakresu  pracy — oddziałów do sp raw  um ów  i praw a.

Na m arginesie tego, co zanotow aliśm y o stosow aniu insty tucji um ow y 
w  ZSRR, mogą się nasunąć następu jące wnioski:

a) w  okresie przekształcania naszego państw a na państw o socjali
styczne —■ przem iany  gospodarczą! pow odują przem iany  insty tucji 
praw nych;

b) in sty tuc ja  umowy, odgryw ająca w ielką rolę w u stro ju  kap ita lis ty 
cznym, znajdu je  zastosow anie w  gospodarce socjalistycznej, ale je j isto tny  
sens sta je  się różny od dotychczasowego;

c) w  gospodarce planow ej um ow a sta je  się w ażnym  instrum entem , 
przy pomocy którego określa się, jak ie  podm ioty i w  jak im  zakresie są 
zobowiązane dc w ykonania p lanu  gospodarczego; um ow a jest więc in s tru 
m entem  dyscypliny w ykonania p ianu;

d) p rze jaw iany  n iekiedy adm in istracji publicznej lekcew ażący 
stosunek do po trzeby  zaw ieran ia um ow y i b rak  zrozum ienia znaczenia 
um ow y w gospodarce planow ej w ym aga rew izji;

c) wzięcie pod uw agę isto ty  i znaczenia in sty tucji um ow y w gospo
darce socjalistycznej pozwoli nam  z w iększym  zrozum ieniem  stosow ać 
przepisy o dostaw ach, robotach i usługach, k tó re  w ym agaja  zawuerania 
umów.



N r 7— 8 K o m is je  p ro je k tó w  u s p ra w n ie n ia  a d m in is t r a c j i  p u b lic z n e j 303

JAN KOŚCIÓŁEK

KOMISJE PROJEKTÓW
Us p r a w n i e n i a  a d m i n i s t r a c j i  p u b l i c z n e j *)

Uwagi wstępne. W Polsce Ludowej dobro społeczeństwa jest 
przedmiotem troski wszystkich pracujących obywateli. Robotnicy, 
chłopi i postępowa inteligencja pracują nie dla bogaczy, elity wy
zyskującej pracę innych, lecz dla siebie — dla narodu jako zbioro
wość’. W nowych warunkach ustrojowych wylwoizył s'ę nowy sto
sunek do pracy, która jest żywotną sprawą samych pracujących. 
Przekonanie, że pracujemy idla siebie samych, że od nas zależy po
stęp i rozwój gospodarki narodowej, stanowi poLężną siłę, zapew
niającą coraz dalsze Osiągnięcia na drodze do dobrobytu i postępu. 
Piaca tak pomyślana dala już rezultaty, na które obcy patrzą z po
dziwem lub zazdrością, a nas utwierdza w przekonaniu, że wkroczy
liśmy na właściwą drogę.

Socjalistyczny styl pracy rozwija się na wszystkich odcinkach 
życia społecznego, we wszystkich komórkach orgarrzmu państwowe
go. Do komórek tych zaliczamy również aparat administracyjny. 
W urzędach publicznych m ają zatrudnienie setki tysięcy pracowni
ków. Od nich też społeczeństwo oczekuje- dowodów rzetelnej pracy 
naąijzecz ogółu. Włączając się w n u rt aktywmości mas pracujących, 
personel administracji publicznej musi się starać wTydźwignąć na co
raz to w-yższy poz:om wydajności. Zachęceni przykładami na polu 
przemysłu, który wypracował już własn> syslem dyscypliny i współ
zawodnictwa, pracowmicy urzędów publicznych muszą zdobyć się lia

*) Artykuł w związku z ukazaniem  się okólnika Prezesa Rady Mi
nistrów  Nr 19 w sprawie komisyj projektów  uspraw nienia adm inistracji 
publicznej (M onitor Polski nr A -57 z dn ia  23 sierpnia 1949 r., poz. 755).

Zoo. w tym  przedmiocie poprzedni artykuł J. Kościoika „Współudział 
pracowników w uspraw nieniu adm in istracji publicznej" (G azeta A dm ini
strac ji n r 7—8 z 1947 r. oraz S tefana  Stosyka „System sugestii pracow ni
czych a pracownicy" (Przegląd A dm inistracyjny n r  4—5 z 1948 r.).
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potężny zryw uczynienia z tych urzędów instrumentów działających 
coraz lepiej i coraz taniej Wprawdzie niejedna instytucja admini
stracyjna muże się pochwalić niemałym dorobkiem w tym kierunku, 
chodzi jednak o uaktywnienie c a ł - o ś c i  aparatu admini- 
stracyj nego.

Na ogół proces awansu społecznego rozwija się w administracji 
publicznej wolniej, niż w innych dziedzinach gospodarki państwowej. 
Wśród personelu na niższych stanowiskach znaleźć można talenty-^ 
które nie miały okazji ujawnienia oię. Opracowywanie i przedstawia
nie konstruktywnych projektów racjonalizatorskich przez uzdolnio
nych pracowników doprowadzi do izwwócenia na nich uwagi i do prze
sunięcia na stanowiska odpowiadające ich kwalifikacjom osobistym.

Każdy urząd ma do spełnienia określone zadanie, dla którego 
wykonania potrzebna jest praca poszczególnych pracowników. 
Wprawdzie na kierownikach ciąży odpowiedzialność za właściwe po
kierowaniem/zorganizowanie i zharmonizowanie prac poszczególnych 
pracow mków, ale cele, które ma na względzie zwierzchnik, są rówr- 
nież celami pracowników, są w s p ó l n ą  m e t ą  c a ł e g o  
z e s p o ł u składającego się na obsadę personalną. Kierownik 
spełnia rolę p r  z o  d o w n i k a, który wie, że sarn nie wiele 
nwiiże zdziałać, i że dopiero solidarny, skoncentrowany wysiłek ca
łego personelu może zapewnić dobre wyn!'|ki. Jeżeli zatem szukamy 
sposobów usprawnienia aparalu administracyjnego, n ie . wystarczy 
'Oglądać się na kierowników" urzędów"; trzeba się oprzeć na w s z y 
s t k i c h  p r a c o w n i k a c h ,  trafić eto jch ofiarności i pomy
słowości i wykorzystać w len sposób ogromny kapitał znajdujący się 
w masach pracowniczych.

Skoro ambicją rzetelnego praoown:ka jest staranie o możliwie 
jak  najlepsze wywiązanie się z zadań, ciążących na jego instytucji, 
należy .zaprosić go do dyskusji nad jej wsadami i brakami oraz nad 
poszukiwaniem środków" zaradczych. W zasadzie każdy pracownik 
może uczestniczyć w pracach racjonalizatorskich, Każdy praoown.k 
wykonuje przeć'eż co dnia cząstkę zadania ogólnego, praca z tyim 
zwdązana absorbuje jego energię, uwagę i czas, poznaje on z bliska 
istotę swych czynności i z tego wizględu zauważa wTszystko, co mu 
jego pvacę uKudnia, uniemożliwia osiągnięcie w-iększej wydajność1’ 
i orientuje się, w jaki sposób możnaby pracę usprawnić.

Tą przesłanką kierując się, Prezes Itady, Ministrów wr ścisłym 
porozumieniu z ..Centralą Rady Związków" Zawodowych izaapelował 
do w"szyslkich pracowników administracji publicznej o wzięcife czyn
nego udziału w usprawnieniu pracy aparatu administracyjnego i na
kreślił jednolite ramy organizacyjne tej akcjh W k a ż d y m  
u r z ę d z i e  winna być utworzona komisja projektów usprawnie
nia administracji publicznej, złożona z członków" powołanych przez 
zarząd koła związku zawodowrego; tylko przewodniczącego komisji
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powołuje władza służbowa. Komisja taka ma 'za zadanie propagowa
nie idei racjonlizatoriskiej. przyjmowanie, rozpatrywanie i ocenianie 
przedstawionych projektów pracowniczych. Projekty uznane za w ar
tościowe i nadające się do praktycznego wykorzystania, kom sja 
skierowuje d>o właściwych kierowników urzędów, którzy z tytułu 
swych uprawnień wydają odpowiednie zarządzenia.

.);* Należy sig spikfeiewać, że ape-1 Szefa Rządu oraz żywa akcja 
w tym kierunku pracowniczych związków zawodowych, znajdzie ży
wy oddźwięk w masach pracujących w aparacie administracji publicz
nej, i że będą napływać konkretne projekty racjonalizatorskie. W każ
dym bowiem urzędzie nie jedno jest do poprawienia, w każdym z nich 
może rozwijać się praca lepiej. T©|,co razi pracownika, należy prze
lać na papier, wskazać środki zaradcze i nie zwlekając przekazać 
komisji.

W pierwszym okresie uruchamiania tej akcji mogą nasuwać się 
wątpliwości,, zwłaszcza, że regulamin ma celowo charakter ramowy 
i ogranicza się do najważniejszych punktów.

Artykuł ten ma na celu omówienie niektórych kwestii, które 
z różnych względów na to zasługują.

Forma projektu Regulamin nie wprowadza żadnych ograni
czeń co do formy;, w jakiej mają 'być przedstawione projekty. Jedno 
jest tylko pewne, iż nie uznaje formy ustnej. Wobec, tego autor pro
jektu musi przedstawić swój pomysł na piśmie w dowolnej formie 
opisowej. Pozoslawia się uznaniu poszczególnych komisji ewentuał 
ne wprowadzenie specjalnych formularzy. W obu przypadkach po
żądane jest, by projekt składał s :ę z następujących części:

— o co chodzi projektodawcy (oznaczenie przedmiotu),
—I krytyka dotychczasowego stanu rzeczy z wykapaniem ujem

nych jego następstw,
— .na czym polega projekt zmian racjonalizatorskich,
— jakie oszczędności i inne dodatnie skutki możliwe są do osiąg

nięcia w razie przyjęcia projektu,
— nazwisko, imię, stanowisko i adres projektodaw c^ro
-— data-opracowania projektu.
Projekt może mieć formę pisma maszynowego lub ręcznego. 

Jeżel' pismo sporządzone ręcznie, należy dbać o czytelne przedstawie
nie treści.

Bezpośredni przełożeni oraz inni współpracownicy mogą być po
mocni przy sformułowaniu projektu Tego rodzaju współpraca 
wzmacnia zaufanie między pracow nildem a jego zwierzchn kiem 
służbowym.

Projekty oddaje się sekretarzowi komisji. Tam, gdzie umiesz
czono specjalne ,,skrzynk: pomysłów",y,wrzuca się je do łych skrzy
nek. W tym przypadku zachodzi potrzeba codziennego opróżnia
nia ich.
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Poticiefdzenie odbioru projektu wydaje komisja na piśmie zaraz' 
po otrzymaniu, gdy tego wyraźnie zażąda projektodawca* "nic nie 
stoi na przeszkodzie, by i bez wyraźnego żądania autor pomysiu 
otrzymał takie potwierdzenie. Winno wynikać z niego: która kom - 
sja, od kogo. (nazwisko projektodawcy), kiedy (data) i w jakiej 
sprĄwie (przedmiot projektu racjonalizatorskiego) otrzymała 
projekt racjonalizatorski. Ponadto konieczne jest podanie numeru 
rejestracyjnego, oraz umieszczenie podpisu przewodniczącego lub se
kretarza komisji. ■' .

Potwierdzenia zredagowane i formie indywidualnego pisma, 
skierowanego do projektodawcy, są odpowiedniejsze, niż na ustalo
nych drukach- ‘ •

v Czynność bkirowŁ Każdy otrzymany projekt oznacza się da
tą wpływu i kolejnym -numerem ewidenycjnym. Ewidencja pr-ojęk- 
tów może być prowadzona przy pomocy rejestru projektów w  for
mie książkowej lub kartotekowej. Rejestr taki winien zawierać na
stępujące rubryki: 1) numer kolejny projektu, 2) data otrzymania, 
3) nazwisko i stanowisko projektodawcy, 4) jednostka organizacyj
na, w której pracuje projektodawca,,;5) przedmiot projektu, 6) data 
załatwienia- projektu, 7) odszczędności i inne korzyści wynikające 
z projektu, i 8) ewentualne nagrody.

W razie napływu większej ilości projektów zachodzi potrzeba 
prowadzenia skorowidza imiennego lub rzeczowego.

Następną czynnością jest oddanigj projektu do zbadania. Pracę 
tę organizuje’-się rozmaicie. Gdy referentem sprawy ma być jedna 
oso-ba (członek komisji lub rzeczoznawca z rzewnątrz), przekazuje 
sie j*ej pismo projektodawcy, który zwraca je wraz ze swoimi uwa
gami. iNatomiasl gdy projekt ma być rozważany jednocześnie przez 
dwie lub wuęcej osób, sporządza'1 s.ę ojdpowiednią ilość' kopii dla ob
dzielenia nimi zainteresowanych. Inny sposób polega na robieniu wy
ciągów7 i sporządzaniu tylu ich egzemplarzy, ilu jest członków komi
sji i rzeczoznawców.

Na podstawie danych zawartych w rejestrze 'i aktach koimisji 
sekretarz opracowu ićdco pewien czas (np. co miesiąc) sprawozdanie 
statystyczne, przedstawiające ilość projektów znajdujących się w to 
ku razpalrywania z poprzedniego okresu spraw7o-z-dawczego, dość no
wo otrzymanych projektów, ilośćiprojektów7 przyjętych, odrzuco
nych lub skierowanych do po-nowneg-o rozpatrzenia, ilość nagród 
(dyplomy uznania, nagrody pieniężne) lup. Przy obliczeniach sta
tystycznych doniosłe znaczenie m ą podawanie procentu pracowni
ków przedstawiających projekty oraz-procenty projektów7 przyję
tych. Bliższe wskazówki, regulujące tryb przesyłania sprawozdań, 
wydadzą właściwe czynniki.

Badanię projektótó. .Jak w7ynika z wytycznych regulaminu, ko
mis je* obowiązuje szybki tok pos!ępowTama. W szczególności każdy
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projekt ma-być rozpatrzony w cią£u GO dni. Wskazówka ta  ma do
niosłe znaczenie, ho nic tak nie gasi entuzjazmu pracownika, jak 
przekonanie się, że jego projekt schowano pod sukno i zwleka się 
z jego załatwieniem lub zawiadomieniem o jego losie. Dlatego ćflraL 
wiązkiem członków komisji jest dołożyć starań celem unikiręcia 
zwłoki. Wprawdzie może zajść przypadek, że 30,-dniowy term in nie 
będzie mógł być zachowany (np. z uwagi na konieczność przeprowa
dzenia dodatkowych badań w sprawie skomplikowanej), to jednak 
w każdym ra.zie przekroczenie tego ierminu winno być uzasadnione, 
a projektodawca o tym zawiadomiony.

Przez utrzymanie kontaktu z projektodawcą Iryb postępowania 
wyjaśniającego może być z powodzeniem skrócony, a ostateczne 
wnioski pełn;ejsze. Badający praktyczną użytecznńęć pomysłu me 
może} pominąć porozumienia się z przełożonym projektodawcy. Ma 
to o tyle znaczenie, że w konsekwencji projekt uznany za nadający 
się do przyjęcia, znajdzie się na biurku przełożonego służbowego 
i on będzie formalnie wydawał potrzebne zarządzenia racjonalizator
skie. Z lego względu badającego powinny żywo interesować wypo
wiedzi przełożonego i powinien on wziąć je; pod uwagę p rzy  opraco
waniu końcowych wniosków. BraniS pcw) uwagę nie oznacza, by refe
rent się crzuł nimi skrępowanym w wypowiadaniu własnego ;stano- 
wiska \y sprawie.

Badającymi mogą być członkowie komisji bądź specjalni rze
czoznawcy.

Funkcjonowanie Jcomisji. Niezmiernie ważnym warunkiem po
wodzenia całej akcji uczestniczenia pracowników w usprawnianiu 
pracy w urzędach jesi 'bezstronność komisji w traktowaniu poszcze
gólnych pomysłów, a zwłaszcza obiektywność w ocenianiu ich użytko
wej wartości. Jakkolwiek wiemy, że pewien procent pomysłów nie 
zostanie zaaprobowany, postawa członków komisji winna bj}ć tego 
rodzaju, by projektodawca nie odniósł wrażenia, że o Ireści uchwraly 
decydują względy personalne lub inne uboczne. Konserwatywme sta
nowiska członków komisji względem pomysłów, polegających na do
maganiu się zmian lub krytykujących dotychczasowe metody pracy, 
lub, nietaktowne-iodzywanie się o wartości projektu, nie tylko znie
chęcają autora pomysłu do dalszej pomystmvości, ale również gaszą 
entuzjazm inn\ch pracowmikówu

Wprawdzie komisja rozważa w a r  t  o śńći, u ż y t k o w ą  
otrzymanego projektu i ona pow olana jest do zakwalifikowania go ja 
ko nadającego się do wykorzystania,-jednakże decyzja i zarządzenia 
potrzebne do wprowadzenia go w życiei. należy do właściwych kiafow- 
ników urzędu. Odyby było inaczej, doszłoby-do naruszenia zasady 
■jedności rozkazodawstwa; aby uniknąć różjnicy zdań między komisją 
a kierowmikiem urzędu zaleca się porozumienie obu tych czynników 
przed powzięciem ostatecznej uchwały przez komisję.
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Rzeczą komisji jest nie tylko zajmowanie się otrzymanymi pro
jektami, ale i rozwijanie działalności propagandowej w. celu zapew
nienia napływu coraz to nowych 'pomysłów racjonalizatorskich.

W razie uznania komisji za potrzebne, zaprasza s’ę na posiedze
nia również osoby nie będące jej członkami. Mogą to być ppzede 
wszystkim przełożony projektodawcy i sam projektodawca. Ich 
oświadczenia mogą być cennym przyczynkiem do rozważan a pro
jek tu ; w głosowaniu udziału me bi-orą.

Odr%u,omie projektu .’ Jak praktyka wykazała, pewna ilość pro
jektów pracowniczych z reguły kwalifikuje się do .odrzucenia. Tryb 
postępowania w tych przypadkach ma duży/wpływ na dalszy rozwój 
udziału pracowników w akcji racjonalizatorskiej. Jeżeli przyjąć, że 
przeciętnie na sześciu pracowników jeden wystąpi z sygestiami, jas
ne jest, iż nieodpowiednie postępowanie przy negatywnych decyzjach 
Komisji może szybko wpływać na pogorszenie się postawy pracow
ników. Bez przesady można wysunąć twierdzenie, że odrzucanie pro
jektów stanowi jedno z największych niebezpieczeństw w pracach 
ko-misji.

Jeżeli projektodawca przekona się o rzetelnym odniesieniu się 
do jego propozycji i podania mu przyczyn niemożności uznaifa jej 
za dobrą, to pobudzi, to u niego chęć dalszego konstruktywnego my
ślenia. Z odpowiedzi powinien się dowiedzieć, dlaczego pomysł nie 
może być zaaprobowany; należy go pouczyć i zachęcić do dalszych 
wysiłków usprawnieniowych.

Postępowanie z projektami odrzuconymi będzie prawkłłowe, gdy 
decyzje będą bezstronne i oparte na dokładnych danych faktycznych. 
Badający musi być w pełni przekonany .o słuszności swego stano
wiska, .zanim postawi wniosek o odrzucenie projektu, a komisja za 
nim wyśle autorowi sugestii odnośne zawiadomienie.

Poza tym pożądane jest przedyskutowanie rezultatów badania 
z projektodawcą w celu wyjaśnienia, dlaczego pomysł nie może być 
przyjętyc.Należy dać mu sposobność zadawania pytań i omówić 
szczegóły.. Być może że wystąpi on z 'nową propozycją lub zmodyfi
kuje swój pomysł. W takim wypadku należy wziąć te dane pod roz
wagę przed zapadnięciem decyzji w sprawie pierwotnego pomysłu. 
Rozmowę z projektodawcą przeprowadza się tak, by nie ustawał 
w poszukiwaniu sposobów racjonalizatorskich, przy czym skierowu
je się go na drogę rokującą .pomyślne wyniki. Dobrze jest wykazać 
mu, że nie jego jednego spotyka ujemna ocena, i że często pozytywne 
potraktowanie projektu poprzedzają niepowodzenia, którymi nie na
leży się zrażać. Cała sztuka polega na nieustannym dodekanhi i po
szukiwaniu sposobów usprawnienia pracyylaż do skutku. O wynikach, 
dyskusji dobrze jest poinfoimować bezpośredniego' przełożonego 
projektodawcy.
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Po rozmowie z projektodawcą przychodzi kolej na pisemne za- 
w'adf)m:enie go o uchwale komisji. Pismo redagowane w ciepłym to
nie winno zawierać następujące części składowe:

— podziękowanie za opracowanie projektu,
— wyczerpujące wryjaśnienie przyczyn, dla których projekt nie 

może być zużytkowany/,1
— poinformowanie o prawne wniesienia zażalenia w* razie nie

zadowolenia z uchwały komisji,
— zaproszenie do pracy nad innym projektem o ile możności 

należy zasugerować parę problemów, z którymi jest on obeznany,.
— podpis przewodniczącego i data.
Należy umkać w piśmie do projektodawcy zwrotów tego rodzaju 

jak  np. „projekt ob. został odrzucony" Można je zastąpić słowami: 
„nie może być zużytkowrany“ .

Słowa uznania i nagrody 'pieniężne.- Każdemu praoowmikowi 
zależy na słowmch uznania za wysiłek dokonany z pobudek szlachet
nych Gest podzięki za współudział praoowunka w pożytecznej akcji 
oznacza spłatę moralnego długu zaciągniętego przez czynniki-społecz
ne i służbowe. Nic tak me zniechęca pracownika do opracowania na
stępnych projektów, jak tajemnicze milczenie wokół projektu po
przednio przedstawionego.

Nagroda pieniężna jest wypróbowmnym bodźcem. Jest to sku
teczna forma wyróżnienia projektodawcy i wynagrodzenia za kfud 
poniesiemy przy -opracowaniu pomysłu. Z tego powmdu nie należy jej 
traktować jako dar z łaski lub zapomogę. Zamiast nagrody w- go
tówce, lub niezależnie od niej mogą występować inne formy świad
czeń przedstawdających w artość materialną (np. bezpłatny pobyt 
kilkutygodniowy w miejscow-ości klimatycznej itp.).

Wysokość nagrody zależy od wartości użytkow-ej projektu, a nie 
od inny.ch względów ubocznych. W szczególności nie powinny fnieć 
wpływu na wysokość nagrody takie okoliczności, jalk stanowisko 
służbowm lub grupa uposażenia jirojektodawcy.

• Z uwagi na konieczność ustanowdema z góry stawek nagród 
pieniężnych, poaostaje do uregułow-ania oznaczenie najniższej sumy 
a to w celu zapobieżenia niejednolitej praktyce w tym przecłmio-c e/ 
Zależnie od walorów projektu nagroda może być odpowiednio pod
wyższona, ale punktem wyjścia jest jedna suma przyjęta ogólnie. 
Różne względy przemawiają za sumą 3—5000 zł, jako najniiżpką na
grodą .

Najniższa nagrodzą powinna przypaść projektodaw-cy, którego 
pomysł po zastosow-aniu daje niewielkie udoskonalenie pracy, lub 
oszczędność i ma tylko lokalny charakter.

W praktyce należy spodziewać się napływm projektów--racjona
lizatorskich, klore v swych skutkach mają wuększe znaczenie cd
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przypadku poprzedniego, ale nie m ają charakteru wyjątkowego, lub 
d a ją 'w  rezultacie usprawnienie pracy na. małym odcinku. W tym 
przypadku nagroda wynosić Lędz:e £>-10.000 zł.

Nagrody wyższe tj. ód 10.000 — 25.000 zł przypadną za su
gestie wyjątkowo użyteczne i-odnoszące się do spraw dość skompli
kowanych, lecz nie najwyższei klasy.

Natomiast za pomysły najwyższej klasy, damce w rezultacie 
^wyjątkowo poważne usprawnienie pracy lub oszczędności, przekra
czać będą sumę 25.000 rzł, przy czym nie sposób określić ich górnej 
g ran ;cy.

Zbiorowe nagrody występują w razie przyznania ich grupie 
pracowników, którzy wspólnie opracowali projekt. I wtedy wyso
kość wynagrodzenia winna zależeć od ’ wartości pomysłu, a nie od 
ilości projektodawców. Jeżeli nie wdhodzą w grę specjalne okolicz
ności, wówczas dzieli się ogólną sumę nagrody równomiernie mię
dzy nich.

Przy określaniu wysokości nagrody «bierze się nadto pod uwa
gę staranność opracowań1’a, orginalność pomysłu oraz stopień trud
ności opracowanego problemu. Projektodawca, który m a na swoim 
kornie kilka przyjętych pomysłów, wyróżnionych uprzednio w for
mie dyplomu uznania, zasługuje na przyznanid, mu nagrody pie
niężnej za następny udatny projekt.

Szafowanie funduszami na nagrody wymaga niemałego zmysłu 
gospodarności; są one ograniczone i dlatego winny być zużytkowa
ne jak najwłaściwiej. Przestrzega się przed skąpstwem jak i zbytnią 
hojnością.

Brak względnej jednolitości w dysponowaniu nagrodami pinięż- 
nymi, a szczególnie rażące różnice między sumami przyznawanymi 
pracownikom za sugestie rodzajowo podobne, powoduje niezadowo
lenie i narzekanie uważających się za pokrzywdzonych.

Doręczenie dyplomu uznania lub nagrody pieniężnej jest okaz
ją, nadającą się do w ykorzystani dla celów propagandowych i dla
tego winno następować w sposób dający maksimum satysfakcji pro
jektodawcy i zachęcający innych pracowników do wzięcia czynnego 
udziału w akcji racjonalizatorskiej. Tak więc zamiast doręczania 
dyplomów uznania lub nagrody pieniężnej w gabinecie przełożonego,- 
lepiej będzie dokonać te j czynności w obecności większej grupy osób 
przy okazji zebrań związkowych, uroczystości państwowych lub 
ad hoc zorganizowanyh zebrań.

Zamiast dotychczasowej praktyki polegającej na tym, że dorę
czającym był naczelny izwierzchnik urzędu, pożądane jest zastąpie
nie go przez bezpośredniego przełożonego projektodawcy z tym, że 
ceremonia odbywa się w obecności zwierzchników służbowych. 
Obecność naczelnych kierowników test potrzebna, ale to nie znaczy,
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że oni muszą dokonać prezentacji dyplomów uznania i nagród pie
niężnych. Wyznaczenie nowej roli bezpośrednim przełożonym spra
wi. że poczują się integralną częścią akcji racjonalizatorskiej, jak 
również da im okazję miłego i konstruktywnego kontaktu z podleg
łymi współpracownikami.

Skutecznym środkiem propagandowym są komunikaty prasowe 
i fotografie projektodawców.
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ł

KAZIMIERZ RZNUK

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY W BIURACH. 
DOŚWIADCZENIA I WNIOSKI.

W zw iązku z niedość jeszcze przedyskutow aną sp raw ą w spółzaw od
nictw a pracy w b iu rach  podaję w yniki ekspertym en tu  doświadczalnego, 
p rzeprow adzanego już trzeci m iesiąc na terenie b iu ra  W y d z i a ł u  
O p i e k i  S p o ł e c z n e j  Z arządu M iejskiego w  Łodzi. P row adzone 
tam  je st eksperym entaln ie  w spółzaw odnictw o m iędzyoddziałowe. Oddzia
łów  jest cztery: Ogólny, Opieki nad M atką i Dzieckiem, O pieki nad  Do
rosłym i, Gospodarczy. S tan  pracow ników  w biurze: 76 osób.

Przypadło  mi w udziale opracow anie w ytycznych w spółzaw odnictw a 
i nadzorow anie. W ziąłem za podstaw ę przy opracow aniu  następujące 
zasad .;

a) Celem w spółzaw odnictw a ma być zracjonalizow anie system u p ra 
cy, osiągnięcie w ysokiej w ydajności — bez nadw yrężenia sił p racow ni
czych, oraz osiągnięcie oszczędności gospodarczych.

b) N orm y w ydajności ustalone zostaną w  m iarę rozw ijania się akcji 
w spółzaw odnictw a.

A kcja jest prow adzona z ram ienia: a)pracow ników  W ydziału, b) Z a
rządu  K ola delegatów  do Z. Z., c) K uła P. Z. P. R., d) naczelnika W y
działu W akcji biorą udział wszyscy pracow nicy biura.

Wytyczrid nki ji.

I. W spółzawodnictwo polega na:

aj punktualności, w yrażającej się w rozpoczęciu codziennej p racy  
o w łaściwej porze i nie: zakończeniu jej przed oznaczoną godziną;

ograniczeniu do m inim um  przerw  w  pracy;
b zwiększaniu w ydajności pracy i prze’zj to rozszerzaniu jej zasięgu
porozum iew aniu się z w łaściw ym i kom órkam i organizacyjnym i
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biura  w  tym  celu, aby  sp raw a dotycząca aanej osoby była jednocześnie 
i w yczerpująco załatw iona przez jedną kom órkę organizacyjną, chociaż 
dotyczy różnych reso rtów  b iura;

c) należy tym  obsłużeniu peten tów  w  drodze udzielania im  jasnych 
odpowiedzi i w skazów ek w  jak i sposób m ogą załatw ić sw oją spraw ę;

d) un ikan iu  grom adzenia spraw ;
e) oszczędnym  w ykorzystan iu : św ia tła  elektrycznego, m ateria łów  

piśm iennych, sp rzętu  oddanego do dyspozycji i opału;
f) stosow aniu w transporc ie  ja k  na jda le j idących oszczędności pole

gających na  odpow iednim  ułożeniu tra sy  jazdy i ograniczeniu do m in i
m um  postojów

II. Nadzorowanie współzawodnictwa.
N aczelnik W ydziału pow ołuje kom isję w  składzie 3-ch osób do nad

zorow ania akcji w spółzaw odnictw a.
K om isja je s t upraw niona do kontro low ania:
1) książek (list obecności pracow ników  i spraw dzania  zaśw iadczeń 

uspraw iedliw iających  nieobecność w zględnie pow ody zw olnienia z pracy,
2) zapotrzebow ań O adziałów  i R eferatów  na m ateria ły  piśm ienne, 

druki, sprzęt itp.,
3) norm  zużycia św iatła  i opału,
4) książki przejazdów  sam ochodow ych i celowości przejazdów ; in 

nych środków  transpo rtow ych  i celowości ich użycia,
5) do kontro low ania  obecności pracow ników  w  b iurze i ich nasilenia 

w pracy.
K om isja je s t obow iązana do 1
1) skrzętnego zb ieran ia  i no tow ania spostrzeżeń,
2) opracow ania w  ciągu 2-ch ostatn ich  dni każdego m esiąca m ate

r ia łu  w skazującego: 1 ?
a) im iennie osoby w yróżniające się w  poszczególnych działach w spół

zaw odnictw a,
b) im iennie osoby uchylające się od w spółzaw odnictw a,
c) uzyskane ogólne w ynik i w  zakresie w ytycznych w spółzaw od

nictw a.

III. Ocena wyników wsuółzawodniewta.
N aczelnik W ydziału pow ołuje kom isję oceny w yników  w  składzie:
a; p rzedstaw icieli koła delegatów  Z. Z. w  ilości 3-ch osób.
b) I lub II sek re ta rza  koła P. Z. P. R.,
K om isja do dnia 10-go każdego następnego po w spółzaw odnictw ie m ie

siąca ogłasza kom unikat, w  k tó rym  podaje:
1) Oddział, k tó ry  zajął I-sze m iejsce,
2) osoby w yróżniające się w ynikam i na teren ie  b iu ra  (imiennie)
3) osoby opuszczające się w  pracy  na  te ren ie  b iu ra  (imiennie).
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Oprócz w ytycznych zostało w ydane ^zarządzenie wydziałow e, u s ta 
lające osoby odpow iedzialne za nadzorow anie i ocenianie w yników  w spół
zaw odnictw a.

Dwa m iesiące (maj i czerwiec) w spółzaw odnictw a dały  następujące 
re z u lta ty :

1. Ilość w ypadków  spóźnień do pracy  uległa zm niejszeniu
w  kw ietn iu : 27 (przed w spółzaw odnictw em ),
w m aju : 10,
w czerwcu • 7;
2. U,,awniono niedociągnięcia organizacyjne poszczególnych kom ó

rek.
Ił. W skazano O ddziały w ysuw ające się w  pracy  '.na czoło w spółza

w odnictw a.
4. S tw ierdzono, k tó re  osoby w yróżniają  się w ynikam i pracy, oraz 

k tó re  m ają  skłonndśc do% częstego opóźniania się w przychodzeniu do 
pracy.

Spadto znacznie zapotrzebow anie na m ateria ły  biurow e.
6. Uzyskano w skazania w jakim  k ie runku  może iść uspraw nienie  

organizacji W ydziału.
7. Stw ierdzono, że prow adzenie w spółzaw odnictw a, naw et w sk rom 

nym  zakresie, daje cenne rezu lta ty .
8. Pow zięto decyzję zw rócenia do się do Z arządu Odziału Z. Z 

z w nioskiem  na przejęcie akcji w spółzaw odnictw a już jako akcji .stałej 
i szeroko u ję te j, a nie eksperym entu .

9. O pracow ano pro jek todnośnej in stru k c ji i oddano go do oceny 
Z arządow i O ddziału Z. Z.

Instrukcja  
dla w społm v'odnictiva U' biurach.,

1.
Celem w spółzaw odnictw a jest: a) zracjonal.izowanie?<systemii pracy 

i osiągnięcie wysokiej w ydajności bez nadw yrężenia sił pracow niczych
b) osiągnięcie oszczędności gospodarczej.

2.
W spółzaw odnictw o może być prow adzone pom iędzy:
a) Insty tucjam i
b) B iuram i — U rzędam i
c) W ydziałam i
d) Oddziałam i
e) R eferatam i
f) Poszczególnym i pracow nikam i R eferatów , K ancelarii itp ., o ile 

zakres p racy  jest podobny.
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3.
W spółzaw odnictw o pow inno obejmować:
a) m aksym alne w ykorzystan ie  czasu urzędow ania przez:
1. P u n k tu a ln e  rozpoczynanie pracy.
2 N ieprzedw czesne jej zakańczanie.
3. Zużycie m inim um  czasu na przygotow anie do rozpoczęcia p ra 

cy i śniadanie.
b) W zorowe w ykonanie zleconej pracy.
c) Ułożenie zakresu czynności tak aby:
1. O siągnąć m inim um  obiegu spraw , a tym  sam ym  przyspieszać za

ła tw ian ie  ich,
2. M aksim um  załatw ianych  spraw .
d) U dzielanie zainteresow anym  inform acji i w yjaśn ień  w  tak ie j fo r

mie, aby ich całkow icie zadow olnić i n ie zabierać im  dłuższego czasu.
c) N iedopuszczanie do w ykonyw ania  jednych i tych  sam ych spraw  

przez różne ogniw a organizacyjne danego działu pracy,
f) W prow adzanie norm  w ydajności w  tych działach pracy, gdzie 

czynności są zblizone do m echanicznego w ykonyw ania:
1. K anceiarie  (re jestra torzy)
2. Księgowi, rachm istrze, kasjerzy, płatniczy.
3. W ypisujący, asygnaty , w ezw ania, zaśw iadczenia, kontyści itd.
4. M aszynistki.
g) Oszczędne gospodarzenie:
1. M arerialam i piśm iennym i
2. Sprzętem  oddanym  do dyspozycji
3. Św iatłem  elektrycznym .

4.
Komisja nadzorowania współzawodnictwa
Z arząd  K ola delegatów  do Zw iązku Zawodowego pow ołuje spośród 

członKów Zw iązku K om isje w  liczbie nie m niejszej mz trzech  członków.
Do zakresu  K om isji należy p ilne nadzorow anie tych form  w spółza

w odnictw a, jak ie  m ają m ieć m iejsce na te ren ie  Insty tucji, B iura, W y
działu, Oddziału, U rzędów. Z bieran ie m ateria łów  i spostrzeżeń dotyczą
cych przebiegu akcji w spółzaw odnictw a.

U dzielanie rad  i w skazów ek.
P rzedstaw ian ie  do dnia 5-go każdego m iesiąca, po upływ ie pierw szego 

m iesiąca w spółzaw odnictw a, ustnie lub pisem nie spraw ozdania z p rze
biegu w spółzaw odnictw a—K om isji do oceny w yników  w spółzaw odnictw a.

5.
Komisja oceny współzawodnictwa
1. Skład  Kom isji:
a) przew odniczący: jeden  z sekre tarzy , lub członek E gzekutyw y pod 

staw ow ej organizacji P. Z .P. R
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b) członkowie: delegow ani przez Z arząd  K oła delegatów  do Z. Z. 
w  ilości conajm niej dwóch — delegaci do Zw iązku Zawodowego.

6 .

K w alifikacje  członków K om isji nadzoru  i oceny. N ależy w yznaczać 
cieszących sią zaufaniem  ogółu pracow ników . B ezstronnych, ru ty n o w a
nych pracow ników .

7.
Do obow iązków  K om isji oceny w spółzaw odnictw a należy:
a) W spółdziałanie z szefaim. Insty tucji, B iur, U rzędów , W ydziałów  

na  te ren ie  k tó rych  prow adzone jest w spółzaw odnictw o.
b) O pracow yw anie i w ydaw anie  kom unikatu  w  te rm in ie  od dnia  15 

każdego m iesiąca, następnego po rozpoczęciu w spółzaw odnictw a usta
lającego:

1. Dział pracy, któyy zajął pierw sze m iejsce
2. W ykaz pracow ników  w yróżniających  się
3. O siągnięte no rm y  w ydajności
4. W ykaz pracow ników  opuszczających się w  pracy
5. Zalecenia m ające uspraw nić akcje w spółzaw odnictw a

8 .

K om isja sporządza pro tokół z posiedzenia. P ro tokół ma zaw ierać 
szczegółowy przebieg  dyskusji i pow ody powzięcia oceny.

Pro tokó ły  przechow uje przew odniczący Kom isji.

9.
K om unikat podpisują w szyscy wchodzący w skład K om isji i podaje 

się go do w iadom ości na  ogólnym  zebran iu  pracow ników .
Z  zebran ia  pracowników- należy  sporządzić protokół, zaw ierający  

w nioski i uw agi w ysuw ane przez pracow ników , a dotyczące akcji w spół
zaw odnictw a.

Jeżeli w spółzaw odnictw o odbyw a się m iędzy In sty tucjam i, B iuram i, 
tUrzędami, W ydziałąm i, to  K om isje oceny funkcjonu ją  p rzy  każdym  
z tych działów  p racy  i w ydają  dw a kom unikaty : a) dla swego działu 
pracy, b) ogólny dla obu działów  ryw alizu jących , u sta lan y  na w spólnym  
posiedzeniu.

U .
W razie  niem ożności osiągnięcia zgody co do w yników , przez K om isje 

oceny przy  w spółzaw odnictw ie m iędzy Insty tucjam i, B iuram i, W ydziałam i, 
U rzędam i — spraw ę rozstrzyga a rb ile r  w yznaczony przez Z arząd  O d
działu Zw iązku Zawodowego.

A rb itrem  nie może być pracow nik  w spółzaw odniczących insty tucji, 
b iur, w ydziałów , urzędów .
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/
Jasnym  jest, że m a się do czynienia jeszcze z w ielu lukam i i niedo

ciągnięciam i. Gdy się jed n ak  zważy, że każdy początek jest trudny , to 
m ożna śm iało stw ierdzić, że w  m urze, jak i dotychczas dzielił p racę b iu
row ą odakcji w spółzaw odnictw a, została zrobiona jedna w ięcej rysa 

W yłania się możność rozsadzenia tego m uru i w ytyczona zostaje 
droga, k tó rą  m a przed  sobą akcja  w spółzaw odnictw a w biurach.

\
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I

A KAPULKIN

O SKUTECZNIEJSZĄ KONTROLĘ WYKONANIA PLANÓW 
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH.

U wagi z te ren u  W ojewództwa W rocławskiego.

,,Kontrola Aąykonania, jako metoda socjalistyczne
go kieńownidtoa, opar ta. na pomocy mas, pozimla głę
biej i doktadrĄój. urykrywać błędy i niedociągnięcia, 
pozwaki docierać, do ich korzeni“.

(Stalin).

Już trzy  m iesiące m inęły od okresu  opracow ania p lanów  oszczędno
ściowych, dyskutow ania ich na zebran iach  robotniczych i przy jm ow ania  
na nich  oddolnych, podw yższonych kontrp lanów .

O kres ten  charak teryzow ał się w zrostem  aktyw ności podstaw ow ej 
m asy pracow ników  sam orządu. W alka o opracow anie p lanu  oszczędno
ściowego na  rok  1949 zm obilizow ała n iety lko  adm in istrac ję  i p racow ni
ków sam orządu woj. w rocław skiego, ale wokół n ich  i szerokie rzesze 
społeczeństw a pod przew odnictw em  terenow ego ich przedstaw icielstw a 
rad  narodow ych.

Zw iązki sam orządow e w ojew ództw a w rocław skiego w yszły naogół 
zwycięsko z kam panii p lanow ania oszczędności w adm in istrac ji i gospo
darce kom unalnej. W szystkie bez w y ją tk u  sam orządy zaprelim inow ały  
oszczędności.

Z perspektyw y m inionych trzech  m iesięcy m ożna już podsum ow ać 
w ynik i planow ego system u oszczędnościowego oraz — przez w skazanie 
podstaw ow ych osiągnięć i błędów, w ykry tych  w ti akcie codziennej p ra 
cy, — określić w ytyczne postępow ania na przyszłość.

Zw iązki sam orządow e w ojew ództw a w rocław skiego posiadają p lan  
oszczędnościowy na  rok  1949 w ynoszący 656.729 tys. złnsjz czego do dnia 
1 VII. 49 r. tj. za I półrocze p o czyńJy  oszczędności na sum ę złotych 
315.350.782 tj. 48“/«.
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Nic w szystkie jednak  zw iązki sam orządow e p o tra fiły  zorganizować 
praw idłow o w ykonanie p lanu  oszczędnościowego Tp sam orządy, k tóre  
nie zorganizow ały natychm iastow ej kontro li w ykonania p lanów  oszczęd - 
nościowych, na  koniec pierw szego półrocza 1949 r. przyszły z n iew iel- 
kiem i osiągnięciam i w ahającym i się od 257#' do 38'/« w stosunku do 
planu. j

TęT.zaś związki sam orządow e, k tó re  n a  czas zrozum iały ważność kon
tro li w ykonania planów  oszczędnościowych, jako  najw ażniejszego ele
m entu w alki o plan, zrozum iały konieczność w ciągnięcia do tej walki 
jaknajszerszych  m as pracow ników  sam orządow ych » oraz m iejsco
wego św iata  pracy, osiągnęły rezu ła ty  przekraczająćń obow iązujące mrtj 
n im um  50"/o na I półrocze.

I tak  np. Zarząd M iejski w Żaganiu przy planie oszczędnościowym 
na rok 1949 w  budź. adm .:

w w ydatkach  zw yczainych 829.000
w  w ydatkach  nadzw yczajnych 400.000
w zw iększeniu dochodów ,300.000
w budżecie zakładów  w  w ydatk . 36.000
w budź. przedsięb. w w ydatk . 658.000

Razem: 2.223.000
złożył negatyw ne spraw ozdanie z w ykonania planu oszczędnościowego za 
m iesiące m aj i czerwiec. N iew ątp liw ie przyczyną tak ich  rezu lta tów  było 
zaniechanie kontro li w ykonania podjętych  zobowiązań oszczędnościowych 
przez pracow ników  Z arządu M iejskiego. W ciągu w spom nianych dwóch 
miesięcy żaden z czynników  m iejscowych, ani adm in istrac ja  sam orządu, 
ani P rezydium  Miejskiej czy Pow iatow ej R ady N arodow ej poprzez ko
m isją kontro li społecznej, ani Zw iązek Zaw odow y Pracow ników  Sam o
rządu T ery toria lnego  i Użyteczności Publicznej, ani czynnik polityczny 
nie skontro low ały  w ykonania planow ego system u oszczędności w sam o
rządzie Żagańskim .

B rak  spraw ozdań z m. Żagania uszedł rów nież uw agi W ojewódzkiego 
K om isarza Oszczędnościowego w globalnych spraw ozdaniach pow iato
wego kom isarza. Nie po tra fił sam orząd żagański zmobilizować mas p ra 
cujących do w ykonania zaprojektow anych, zresztą zupełnie realn ie, p la 
nów  oszczędnościowych; nie p o tra fił wzbudzić w  nich  poczucia odpow ie
dzialności za w ykunanie zleconych prac: nie po tra fił rozw inąć św iado
mości w agi i znaczenia dobra społecznego. Przyczyną tego był n iew ątp li
w ie b ruk  kontroli, uczucie zadow olenia ze sporządzenia p ro jek tu  p lanu  
oszczędnościowego beztroskie spoczyw anie na laurach , k tó re  w konsek
wencji doprow adziło do załam ania się p lanu oszczędnościowego i pozba
w ia św iat p racy  m iasta Żagania możliwości skorzystan ia  z dodatkow ych 
dobrodziejstw  akcji popraw y by tu  kom unalnego klasy  robotniczej.

A przecież robotnicy w  mieście Żaganiu — to organiczna, w cale nie 
gorszą>część k lasy  robotniczej Polski. — Ta świadom ość pow inna pomóc
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sam orządow com  żagańskim  w  przezw yciężeniu m arazm u, zorganizow aniu 
praw idłow ej kontro li w ykonania p lanu  oszczędnościowego, w ciągnięcie 
do tej kontro li szerokich m as pracu jących  W tedy napew no pracow nicy 
adm in istrac ji i gospodarki sam orządow ej m. Żagania nie pozostaną w ty le 
za całym  w ojew ództw em  w rocław skim  i nadrob ią  wzm ożoną p racą  w y
konanie p lanu  oszczędnościowego.

N a przeszkody w  p racy  skarży  się rów nież Pow iatow y K om isarz 
Oszczędnościowy dla adm in istrac ji i gospodarki kom unalnej w Lubinie, 
k tó ry  podaje:

••''.,'r..„Zarzady G m inne tu t. pow iatu  tra k tu ją  często zagadnienie p lano
wego system u oszczędzania zbyt form alistycznie. Tak Z arządy Gmin 
jak  i pracow nicy nie um ieją  prak tycznie , codziennie w prow adzać oszczę
dzanie; czują się lepiej p rzy przeprow adzeniu  jednorazow ej akcji. Bardzo 
często pracow nicy tu t Sam orządu odbiegają od system u oszczędzania, 
a pozostaw iają w  rękach  w ójta, czy b u rm istrza  kierow nictw o te j akcji.*

Również b rak  in ic jatyw y, kon tro li ze Zw iązku Zawodowego, czy też 
i sam ych pracow ników , je s t pow odem  pew nych trudności w  codziennym  
w ykonaniu  pow ziętych uchw al w  tej akcji. To zasadnicze błędy tu t. S a
m orządu w  akcji oszczędzania.

In spek to r Som arzadu G m innego o trzym ał w ytyczne celem usunięcia 
podanych powyżej błędów i u sp raw n ien ia  te j akcji, a przede w szystkim  
przejścia do m asowego oszczędzania. W okresie m iesiąca czerw ca odbyły 
się w  każdej gm inie zebran ia  pracow ników  sam oiządow ych, na k tó rych  
to  zebran iach  sam i pracow nicy s ta ra li się rozw iązać te  zagadnienia. R ó
wnocześnie uak tyw niono kom isje lokalne, k tó re  zgodnie z linią w ytyczną 
w spółzaw odnictw a w  pracy, oceniały role danego sam orządu p racow ni
ków w  akcji w spółzaw odnictw a, czy akcji oszczędnościowej.

Pow iatow y K om isarz Oszczędnościowy przeprow adzał kontrolę, a po 
przez zebran ia  pracow ników  ustalone zostały dalsze w ytyczne w  akcji 
oszczędnościowej, jak  przeprow adzenia  zebrań  na  grom adach w  dążeniu 
do um asow ienia oszczędzania.

Pow iatow y K om isarz Oszczędnościowy przeprow adził pogadanki 
uśw iadam iające z pracow nikam i sam orządow ym i w gm inach Księginice, 
M iłoradzice, Z im na W oda i Parchów , jak  rów nież w Szpitalu  Pow ia- 
tow y n r'.

Z w ypow iedzi w ynika, że W ydział Pow iatow y w Lubiniu, p o trafił 
jednak  dzięki usilnej pracy, pobudzając in ic jatyw ę oddolną, un iknąć b łę 
dów Zarządu M iejskiego w  Żaganiu.

Jak  dalece kon tro la  w ykonania planów  oszczędnościowych, oparta  na 
pomocy mas, pom aga w  realizacji zam ierzeń gospodarczych i hasła „szyb
ciej, lepiej i tan ie j", ilu s tru je  następu jące  spraw ozdanie Kom. Oszczęd
nościowego w Z arządzie G m innym  w  Sędzisław iu, pow iat K am ienna 
Góra, w  k tó rym  pisze on:
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„...na te ren ie  tut. gm iny pow stała G m inna K om isja Oszczędnościowa, 
w  dniu  21. IV. br. w  następu jącym  składzie: Przew ód, ob. Terlecki M ie
czysław, I sekr. PZPRK G ; ob. Reżek K aro l w iceprzew od. GRN; ob. K asza 
Zofia, sekr. GKZSCH; ob. B ieczuński K azim ierz, w ó jt gm iny; ob. D re
lich F erdynand  ,sekr. gm; ob. Suchocki N ikodem  pracow nik  gm; ob. P o 
lok W ładysław , prac. gm.; i ob. Ząbkiew icz (Żelezińska) Jadw iga, prac. 
PRR i K, w  Sędzisław iu.

K om isja p racu je  zgodnie z ustalonym  planem .
Nic więc dziwnego, że w ciągnąw szy do stałego czuw ania nad  w yko

naniem  planu oszczędnościowego całe społeczeństw o w  gm inie, osiągnął 
Z arząd  G m iny w yniki celujące w  w ykonaniu  planu, realizującego go 
w 6 1 ‘Vo, rów nocześnie w ykonując prace m elioracyjne na  sum ę 58.000 zł. 
System  społeczny. W gm inie Sędzisław iu każdy pracow nik, każdy 
działacz społeczny, każdy nieom al gospodarz, posiada swój odcinkowy, 
w praw dzie  nie w ielki, lecz rea ln y  i k o n k re tn y  plan oszczędnościowy 
w  gospodarce i adm in istrac ji sam orządu gm innego. W ładze polityczne 
szczebla powuatowego oraz Pow. Kom. Oszczędn. pilnie kon tro lu ją  w y 
konanie p lanu , pobudzając w  ten  sposób czujność oddolną na  odcinku 
realizacji p lanu  oszczędnościowego. Robotnicy i chłopi te j gm iny napew no 
odczują dobre następstw a system u oszczędnościowego.

Nieźle rów nież zorganizow ano w ykonanie p lanu  oszczędnościowego 
w Sam orządzie Nam ysłowskim . W spraw ozdaniach sw ych Pow iatow y 
K om isarz Oszczędnościowy podaje; że:

Pokaźniejsze w yniki realizacji zaplanow anej oszczędności w ystąp iły  
dopiero w drugiej dekadzie1 m iesiąca m aja, a to na  sku tek  spóźnionego 
om ów ienia w  te ren ie  planow ego system u oszczędzania. — W pierw szej 
połowie m aja, niezależnie od dokonanych już w  tym  względzie prac 
w  m iesiącu kw ietniu , w ykorzystano  w szelkie zw oływ ane w  tym  czasie 
zebrania, odpraw y itp. w ójtów , sekretarzy , sołtysów  przew odniczących 
rad  narodow ych, oraz zebran ia  rad  zakładow ych i pracow ników  p rz e d 
sięb iorstw  kom unalnych d la  szerokiego om ów ienia realizacji p lanu 
oszczędnościowego, przez zw alczanie m arn o traw stw a i rozrzutności 
i w prow adzenia oszczędności we w szystkich m ożliw ych form ach. — A kcja 
uśw iadam iająca daje  naogół dobre rezu lta ty  i należy przypuszczać, że 
plan  zostanie w ykonany, a w  n iek tó rych  placów kach naw et przekroczony. 
•— A kcja p ropagująca w ykonanie p lanu oszczędnościowego prow adzona 
jest w  ścisłym porozum ieniu i z w ydajną  pom ocą Zw iązku Zawodowego 
Pracow ników  Sam orządu T erytorialnego, Rad Zakładow ych istn iejących 
przy  przedsięb iorstw ach  Z arządu  M iejskiego w Nam ysłow ie, oraz czyn
n ik a  politycznego i rad narodow ych.

W m iesiącu czerw cu dla akcji propagow ania  w ykonania  p lanu  
oszczędnościowego w ykorzystane zostały posiedzenia w szystkich rad  n a 
rodow ych w  teren ie , na  k tó rych  przy  spełn ian iu  innych czynności s łuż
bowych, K om isarz Pow iatow y omowił sp raw ę realizacji planów , oraz 
aokonał kon tro li w ykonania w  poszczególnych Zarządach Gm innych
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W drugiej dekadzie lipca dla akcjL propagującej w ykonanie p lanu  
oszczędnościowego w ykorzystane zostały posiedzenia rad  narodow ych, 
k tó re  odbyły sw oje posiedzenia dla dokonania w yborów  do zarządów 
gm innych, dalej posiedzenia pńbliczne z udziałem  w szystkich prezydiów  
rad narodow ych z te renu  oraz posiedzenia w ójtów  i sek re ta rzy  w  gm inie  
W ilkowie. — Na w szystkich posiedzeniach obecny był K om isarz Po 
wiatow y.

W adm in istrac ji i gospodarce sam orządu nam ysłow skiego zorganizo
w ano niety lko  kontro lę  i doprow adzono p lan  Oszczędnościowy do każ 
dego pracow nika, przy czym stw orzono system  tablic, ilu stru jący  w yko
nanie p lanu  oszczędnościowego przez poszczególnych pracow ników . Nic 
więc dziwnego, że związki sam orządu pow. nam ysłow skiego osiągnęły 
wykonanie-,’p lanu  oszczędnościowego w  51

R easum ując powyższe; stw ierdzić należy, że niezbędnym i w arunkam i 
w ykonania p lanów  oszczędnościowych są:

1) S ia ła  kontro la  w ykonania p lanu  oszczędnościowego.
2) Udział w kontro li K om isji K ontro li Społecznej terenow ych rad  

narodow ych, reprezen tac ji i szkoły rządzenia szerokich mas ludow ych,— 
zw iązku zawodowego.

3) D oprow adzenie do każdego m iejsca praćjy i stanow iska okresow ego 
(miesięcznego, dekadowego), zadania oszczędnościowego.

4) Inform ow anie pracow ników  przez tablice, w ykresy  itd ., um iesz
czone w  widocznych m iejscach, o w ynikach  w alki o lepsze, szybsze i ta ń 
sze w ykonanie zadań.

5) A nalizow anie w  odstępach m iesięcznych, lub dw u tygodn 'ow.ych 
na zebraniach pracow niczych osiągnięć i b raków  realizacji planu oszczęd
nościowego; analiza w inna być połączona ze w skazaniem  na podstaw ie 
w ym iany doświadczeń w ytycznych na przyszłość.

6) Z ain teresow anie w alką o w ykonanie p lanu  oszczędnościowego 
całego m iejscowego społeczeństw a, celem w ciągnięcia go do ak tyw nego 
poparcia zam ierzeń sam orządu. W ram ach tego w aru n k u  należy  popula
ryzow ać m istrzów  oszczędności i rac jonalizatorów  pracy, pobudzając tym  
dalszą oddolna in icjatyw ę.

Spełnienie powyższych w arunków  pozwoli n iety lko  na w ykonan ie  
p lanów  oszczędnościowych, lecz um ożliw i naw et ich przekroczenie.
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PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA.

R ozporządzeniem  M inistra-.A dm inistracji Publicznej z 16. V. 1949 r. 
(Dz. Ust. N r 36, pozK 263) zm ienione zostały g ran ice m i a s t a  S i e 
n i a w y  (pow. jarosław ski, wojew. rzeszowskie).

R ozporządzeniem  M inistra A dm inistracji Publicznej z 16. V. 1949 r. 
(Dz. U st Nr. 36, poz. 264) z gm iny w iejskiej M inoga (pow. olkuski, woj. 
krakow skie) w yłączona została g r o m a d a  S o b i e i s ę k i  i w łączona 
od gm iny w iejskiej Skała w tym że powiecie.

W  w ykonaniu  dekre tu  o najm ie lokali rozporządzeniem  Rady M i
n istrów  z 30. V. 1949 r, (Dz. Ust. N r 38, poz. 274) nadany  został F u n d u- 
s z o w  i G o s p o d a r k i  M i e s z k a n i o w e j  s ta tu t organizacyjny; zas 
rozporządzeniem  Rady M inistrów  z 14. VI. 1949 r. (Dz. Ust. N r 38, poz. 
275) unorm ow ane zostały organizacja, skład osobowy i try b  postępow a
n ia  Państw ow ej K om isji Lokalow ej i w ojew ódzkich k o m i s j i  l o k a 
l o w y c h .  W órcład Państw ow ej K om isji L o k a lo w i  wchodzą: p rz e 
w odniczący w yznaczony przez Prezesa Rady M inistrów Ą zastępca p rze
w odniczącego w yznaczony przez Prezesa N ajw yższej Izby K ontroli, dw aj 
członkowie w yznaczeni dHfcg Przew odniczącego Państw ow ej K om isj: 
P lanow ania G ospodarcego oraz 5 członków w yznaczonych po jednym  
przez M m iatrow: A dm inistracji Publicznej, B udow nictw a, O brony N aro
dow ej, Bezpieczeńsiw a Publicznego oraz przez Przew odniczącego C en tra l
nej R ady Zw iązków  Zawodowych. W skład  w ojew dzkiej kom isji lokalow ej 
wchodzą: w ojew oda lub jego przedstaw iciel jako  przew udniczący, członek 
delegow any przez prezydium  w ojew ódzkiej rady  narodow ej jako za
stępca przewodniczącego, delegat w ojew ódzkiego urzędu planow ania 
gospodarczego, sędzia delegow any przez prezesa Sądu A pelacyjnego, 
delegat w ojew ódzkiej w ładzy budow lanej, delegat dowódcy okręgu, 
wojskowego, delegat w ojew ódzkiego urzędu bezpieczeństw a publicz
nego i delegat okręgow ej la d y  zw iązków  zawodowych. K om isje loka
low e w  W arszaw ie i Łodzi m ają  odm ienny skład  osobowy.

R ozporządzeniem  Rady M inistrów  z 21. VI. 1949 r. (Dz. Ust. N r 40, 
poz. 284) zmiertione zostały  g r a n i c e  p o w i a t ó w  sztum skiego, 
inalborskiego i elbląskiego w  w ojew ództw ie gdańskim  przez w yłączenie 
z pow iatu  m alborskiego gm in w iejskich Gronowo, Zw ierzno i Żuraw iec
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i w łączenie ich do pow iatu  elbląskiego oraz przez w yłączenie z gm iny 
w iejskiej Jasn a  (pow. sztum ski) g rom ady Z łotnica i w łączenie je j do 

gm iny w iejskiej Zw ierzno (pow. elbląski).
Rozporządzenie R ady M inistrów  z 21. VI. 1949 r. (Dz. Ust. N r 40, 

poz. 285) r o z w i ą z a n e  zostało T o w a r z y s t w o  P o p i e r a 
n i a  Bu d o w y  P u b l i c z n y c h  S z k ó ł  P o w s z e c h n y c h ,  
a jego m ają tek  przekazanyo T w arzystw u P rzy jació ł Dzieci.

Rozporządzeniem  Rady M inistrów  z 21. VI. 1949 r. (Dz. Ust. N r 10. 
poz. 236) T o w a r z y s t w o  P r z y j a c i ó ł  D z i e c i  uznane zo
stało  za stow arzyszenie w y ż s z e j  u ż y t e c z n o ś c i ,  a jednocześnie 
rozw iązane stow ai zyszenie Robotnicze Tow arzystw o P rzy jac ió ł Dzieci.

U s t a w a  o z w i ą z k a c h  z a w o d o w y c h  z dnia 1. VII 
1949 r, (Dz. Ust. N r 41, poz. 293) upraw nia  robotników  i pracow ników  
um ysłow ych, za trudnionych  w  przedsiębiorstw ach, u rzędach  i in sty tu c
jach, a także inne osoby, p racu jące  na  podstaw ie um ow y o pracę, um o
wy o nau k ę  zaw odu lub nom inacji w ładzy publicznej, do dobrow olnego 
zszeszania się w  zw iązkach zawodowych, P rzez sw oje in sty tuc je  k ierow 
nicze i organy  zw iązkow e Zw iązki Zaw odow e w spó łp racu ją  z w ładzam i 
i in sty tuc jam i w dziedzinie adm in istrac ji publcznej, gospodark narodo
wej i kontro li, rep rezen tu jąc  zarów no zrzeszonych jak  i niezrzeszonych 
w e w szystkich  spraw ach dotyczących ogólnych in teresów  pracowniczycn. 
N aczelną rep rezen tac ją  ruchu  zawodowego je s t Z rzeszenie Zw iązków  
Zawodowych.

Zrzeszenie to  posiada osobowość p raw ną, a jego najw yższym i orga
nam i są: K ongres Zw iązków  Zaw odow ych i C en tra lna  R ada Zw iązków  
Zawodowych.

U staw a z dnia 1. VII 1949 r. o o b o w i ą z k u  u c z e s t n i c z e n i a  
w  o b r o c i e  b e z g o t ó w k o w y m  (Dz. Ust. N r 41, poz. 294) zastą
piła  dotychczasow y d ek re t z te j dziedziny (poz. 61, Dz. Ust. z 1947 r.).

U staw a z dnia 1. VII. 1949 r. (Dz. U st N r 41, poz. 296) zm ieniony zo
sta ł d ek re t o z n i e s i e n i u  i z b  r o l n i c z y c h  (poz. 265 Dz. Ust.
7. 1946 r.) przez w łączenie do zakresu działania w ładz adm in istrac ji ogól
nej tych czynności, jak ie  pow ierzone b y ły  izbom  rolniczym  przez u s ta 
wę o nadzorze nad  hodow lą bydła, trzody  chlew nej i owiec i przez usta
wę o nadzorze nad hodow lą koni, a ponadto poradn ictw a w  spraw ach  
produkcji ro lnej.

U staw am i z 2.V II.1949 r., ogłoszonym i w  N r 41 D zienniku U staw  pod 
poz. 300 i 301, ustanow ione zostały: o rder „B udow niczych Polski Ludo
w ej" i o rder „S z tandar P racy 1 .

U staw a z 2.VII. 1949 r. (Dz. Ust. N r 41, poz. 302) R ząd upow ażniony 
został do w ydaw ania d e k r e t ó w  z m o c ą  u s t a w y  do dnia 
o tw arcia  n astępnej sesji Sejm u Ustawodawczego.

U staw a z 1. VII. 1949 r. (Dz. Ust. N r 42, poz. 304) zaw iera now eli
zację szeregu przepisów  ustaw y  o z a o p a t r z e n i u  e m e r y t a l n y m
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funkcjonariusze)w  państw ow ych i zaw odow ych w ojskow ych M iędzy in 
nym i now ela ta  zaw iera  następu iące  postanow ienia: P ensję  w dow ią w y
płaca się zasadniczo tyko przez 6 m iesięcy, po upływ ie tego czasu p taw o  
do dalszego pobieran ia  pensji w aow iej p rzysługu je  w dow ie w zględnie 
zostaje przez n ią  odzyskane, jeżeli albo u trac iła  na sta łe  co najm niej 
66'l/o zdolności do zarobkow ania, albo ukończyła 55 rok życia, albo w y
chow uje dzieci upraw nione do pensji sierocej, p rzy  czym w  razie  w y
chow yw ania jednego dziecka, pensja  w dow ia przysługu je  eto czasu ukon 
czem a przez dziecka 7-go ro k u  życia, w  razie  w ychow yw ania dw ojga 
dzieci — do czasu posiadania przez n ie  p raw a do pensji sierocej, w  razie 
zaś w ychow yw ania tro je  lub  w ięcej dzieci, — pensja  w dow ia w ypłacana 
jest bez ograniczenia w czasie. Również bez ograniczenia w  czasie pensja 
w dow ia w ypłacana jest w dow om  po zm arłych w sku tek  nieszczęśliwego 
w ypadku w  służbie oraz działań  w ojennych lub  epidem icznej choroby 
zakaźnej m iejscu służbowego poby tu  albo zm arłych w sku tek  rep resji 
stosow anych przez okupan ta  lun  wsKutek aktów  terro rystycznych  w ro
gów  dem okratycznego u stro ju  P ań stw a  Polskiego. — W ypłata zaopa
trzeń em ery talnych  następ u je  od dnia pow stania p raw a do zaopatrzenia, 
na jw yżej jed n ak  za okres trzech  m iesięcy w stecz od dnia zgłoszenia 
roszczenia. /— R ada M inistrów  upow ażniona została do usta lan ia  w  d ro 
dze rozporządzeń zasad zaszeregow ania tych  em erytów , k tó rzy  w służbie 
czynnej nie nabyli p raw a do uposażenia, określonego w  przepisaęh obo
w iązujących  po 31. XII. 1948 r., jak  rów nież do usta lan ia  w ysokości w  ja 
kiej w ypłacane Dędą zaopatrzen ia  em ery talne. — P raw a  do zaopatrzenia 
em ery talnego  m ogą być na  podstaw ie orzeczenia kom isji w eryfikacyjnej 
pozbaw ione osoby, co do k tó rych  is tn ie je  podejrzenie, że w czasie wojny 
postępow ały  n ielo ja ln ie  w  stosunku  Rzeczypospolitej lub  państw  z n ią  
sprzym ierzonych, do społeczeństw a polskiego, poszczególnych obyw ateli 
polskich lub obyw ateli państw  sprzym ierzonych oraz do osób narodo 
wości przez rząd h itle row sk i i jego sprzym ierzeńców  prześladow anych. 
P raw a  em ery ta lne  tych  osób będą poddane ■weryfikacji. W eryfikacji 
podlegają  rów nież p raw a em ery ta lne  osób, co do k tó rych  istn ie je  po
dejrzenie, że przed w ojną up raw ia ły  lub pop iera ły  działalność an ty d e
m okratyczną lub działalność przyczyniającą się do faszyzacji życia w Pol
sce.—P raw a  em ery ta lne  funkcjonariuszów  b. policji państw ow ej, b. s tra 
ży W ięziennej, oficerów  b. s traży  g ian icznej, b. ko rpusu  ochrony po g ra
nicza i b. pracow ników  organów  bezpieczeństw a publicznego i w ojsko
wego oraz podoficerów  b. s traży  granicznej i b. ko rpusu  ochrony pogra
nicza — ulegają zaw ieszeniu i mogą być przyw rócone jedynie  na  pod
staw ie orzeczenia kom isji w eryfikacy jnej. W szystkie te  osoby m uszą 
do 31. XII. 1949 r. zgłosić do Z akładu E m erytalnego  w niosek o w ery fi
kację, a niezgłoszenie w niosku w  te rm in ie  pow oduje w ygaśnięcie z mocy 
sam ego p raw a  ich up raw n ień  em ery talnych . K om isja w erdy fikacy jna  
działa p rzy  P rezesie R ady M inistrów ; orzeczenia jej są ostateczne. — 
O m aw iana now ela obow iązuje w stecz od 1. I 1949 r.
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W w ykonaniu postanow ień w spom nianej ustaw y R ada M inistrów  
w  rozporządzeniu z dnia 20. VII. 1949 r. (Dz. Ust. N r 42. poz. 314) usta liła  
w y s o k o ś ć  z a o p a t r z e n i a  e m e r y t a l n e g o  na  50"/o kw oty, 
przypadającej w m yśl ustaw y em ery talnej z tym , że jeżeli zaopatrzenie 
em ery ta lne  byłoby niżaEssniż 3000 z. dla em ery ta , a 2100 zł dla wdowy. 
Em eryt o trzym uje 3)000 zł, a w dow a 2.100 zł., jeżeił zaś byłoby wyższe 
niżł-■ 10.000 zł dla em eryta, a 5.000 zł dla wdowy, o trzym ują  oni 
10.000 wzgl. 5.000 zł. miesięcznie. Pracow nicy nauki o trzym ują  m aksy
m alnie 15.000 zł, a ich w dow y 7.500 zł m iesięcznego zaopatrzen ia  em e
rytalnego. — R ozporządzenie obow iązuje w stecz od 1. I. 1949 r.

R ozporządzenie R ady M inistrów  z 20. VII. 1949 r. (Dz. Ust. N r 42, 
poz. 315; zaw iera szczegółowe przepisy o z a s z e r e g o w a n i u  e m e 
r y t ó w ,  a irozporządzenie z tej sam ej dary, ogłoszone pod poz. 316, re 
g u lu je  sp raw ę w e r y f i k a c j i  p r a w  e m e r y t a l n y c h .

Już w M anifeście Lijpcowym, będącym  pierw szą  po w yzw oleniu 
k ra ju  spod okupacji h itlerow skiej a zarazem  podstaw ow ą dek larac ją  
R ządu Polskiego co do zasad na k tó rych  opierać się będzie życie po li
tyczne, społeczne i gospodarcze w Polsce Ludow ej, znalazła w yraz za
sada wolności sum ienia i w yznania. Ta sam a zasada została obecnie u ję 
ta  w form ę specjalnego dekretu , ogłoszonego w D zienniku U staw  N r 45. 
pod pozPŚ34. D ekret z dnia 5 sierpn ia  1 949 r. o o c h r o n i e  w o l n o ś c i  
s u m i c.n i a i w y z n a n i a  głosi w a rt. 1, że Rzeczpospolita P loska 
poręcza Wszystkim obyw atelom  wolność sum ienia i w yznan ij, a w  d a l
szych swych przepisach przew idu je  k a ry  dla tych ,k tórzy  w jakikolw iek 
sposób słow em  lub czynem  naruszą zasadę wolności sum ienia i w yznania 
K arom  przew idzianym  w ustaw ie podlega każdy, k to  ogranicza obyw a- 
1ela w jego praw ach  ze w zględu na jógo przynależność w yznaniow ą, kto 
w jak ikolw iek  sposób zmusza inną osobę do udziału  w czynnościach lub 
obrzędach relig ijnych  albo ją  od tego udziału pow strzym uje, k to  n ad u 
żyw a wolności w yznania, odm aw iając udostępnienia obrzędu lub czyn 
ności re lig ijne j z pow odu działalności lub poglądów  politycznych, kto 
obraża uczucia relig ijne, zniew ażając publicznie przedm iot czci re lig ijnej 
lub  m iejsce przeznaczone do w ykonyw ania obrzędów  relig ijnych, dalej 
kto pubhczniąjilży, w yszydza lub poniża grupę ludności albo poszczególną 
osobę z pow odu przynależności w yznaniow ej, p rzekonań relig ijnych  lub 
bezwyznaniow ości, k to  narusza n ietykalność cielesną człowieka albo do
puszcza się innego czynu przestępczego przeciw ko grup ie  ludności lub 
posczcgólnej osobię, z powodu ich przynależności w yznaniow ej, p rzeko
n ań  re lig ijnych  lub bezwyznaniow ości, k to  nadużyw a w olności w yzna
nia i sum ienia w celach w rogich ustro jow i Rzeczypospolitej Polskiej 
kto nadużyw ając wolności w yznania w  celu osiągnięcia korzyści osobi
stej m ajątkow ej lub innej, w yzyskuje  łatw ow ierność ludzką przez sze
rzenie fałszyw ych wiadom ości lub w prow adza w b łąd  inne osoby przez 
oszukańcze lub podstępne czynności. K arze podlega rów nież, k to  bierze 
udział w porozum ieniu m ającym  na celu popełnienie jednego z w ym ię-
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niowyeh p rzestępstw  albo św iadom ie uczestniczy w  zbiegowisku pub
licznym. k tó rę  w spólnym i siłam i dopuszcza się takiego przestępstw a 
a także kto  w brew  obow iązkow i nie przeciw działa popełnieniu jednegcy 
z ly.cl: p rzestępstw , i w reszcie kto w jak ikolw iek  sposób naw ołu je  lub 
zachęca do popełn ian ia czynów, zagrożonych k a rą  w tym  dekrecie, za
leca ich dokonanie lub je  publicznieJpochw ala. Za w spom niane.'p rzestęp
stw a grozi k a ra  więzienia, a w przypadku dopuszczenia się czynu p rze
stępczego przeciw ko grup ie  ludności lub poszczególnej osobie z  powodu 
przynależności w yznaniow ą], p rzekonań re lig ijnych  lub bezw yznanio
wości. je'zeli z tego czynu w ynik ła śm ierć lub ciężkiejuszkodzeńie^ciala 
albo nastąp iło  K iklucenie norm alnego biegu życia publicznego lub  zagro
żenie bezpieczeństw a publicznego, k ara  w ięzienia nie niżej la t trzech 
lub dożywoLna albo k ara  śm ierci. - W razie skazania na w ięzienie, sąd 
orzec może u tra tę  p raw  publicznych i obyw atelskich p raw  honorow ych. 
Do rozpatryw an ia  spraw , przew idzianych w dekrecie, w łaściw a-są sądy 
apelacyjne.

D ekretem  7. dnia 5 sierpnia 1949 r. (Dz. Ust. N r 45, poz. 335) zm ie
nione zostało p r a w o  o s o w a r z y s z e n i a c h .  Z akazane jest tw o 
rzenie stow arzyszeń, p rzy jm ujących  zasadę bezw zględnego posłuszeń
stw a członków w ładzom  stow arzyszenia. P rzepis ten  jed n ak  nie ma 
zastosow ani ado zakonów  i kongregacji duchow nych w zakresie w yko
nan ia  k u ltu  religijnego. Związki re lig ijne praw nie  nie uznane podle
gają przepisom  praw a o stow arzyszeniach. Stow arzyszenia, k tó re  by ły  na 
podstaw ie pkt. a a rt. 9 w yłączone spod przepisów  praw a o stow arzysze
niach t. j.''j zakony i kongregacje duchow ne itd, p raw nie  uznanych w yz
nań  oraz związki re lig ijne  praw nie-.nie uznane, u legają  rozw iązaniu je-n 
żeli w ciągu 90 dni od dnia w ejścia w życie dekretu , czyli do dnia 5-go 
sierpn ia  br., nie uczynią zadość przepisom  p raw a o stow arzyszeniach, 
a M inister A dm inistracji Publicznej upow ażniony został do określenia 
w drodze rozporządzenia odrębnego try b u  postępow ania w  spraw ie ich 
re je strac ji i zgłoszeń. — R ozporządzanie to ogłoszone zostało w  N r 47 
D ziennika U staw  pod poz. 358.

D ekretem  z dnia 27 lipca 19-'9 r. (Dz. Ust. N r 46, poz. 336)' dotych
czasowa A kadem ia W ychowania Fizycznego Józefa Piłsudskiego p rz e 
kształcona została na szkołę akadem icką pod nazw ą A k a d e m i a  W y- 
,'p' h o w -a n i a  F i z y c z n e g o  i m.  g e n .  b r o n i  K a r o l a  
Ś w i e r c z e w s k i e g o  w W arszaw ie ' i poddana przepisom  de
k re tu  o organizacji nauk i i szkolnictw a wyższego (poz. 415 Dz. Ust. 
z 1947 r.).

D ekre t z dnia 27 lipca 1949 r. (Dz. Ust. N r 46, poz. 338) now elizuje 
d ek re t o z w a l c z a n i u  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  (poz 119 
Dz. Ust. z 1946 r. i poz. 80 Dz. Ust. > 1947 r.) nakazując, że osoby do
tk n ię te  chorobą w eneryczną m ają  na żądanie lekarza podaw ać w iado
mości niezbędne do usta len ia  dróg szerzenia się chorob w enerycznych, 
a po odbyciu kuracji, zaleconej przez lekarza, m ają  obowiązek podda
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w ania się badaniom  kontro lnym  stanu  zdrow ia. L ekarze obow iązani są 
do prow adzenia re jestró w  chorych w enerycznie i doniesienia o s tw ie r
dzonych p rzypadkach  chorób w enerycznych elkarzom  pow iatow ym  (m iej
skim), podając ich źródła i drogi szerzenia.

W celu zapew nienia dyscypliny w ykonania  p lanów  gospodarczycn. 
przestrzegania i ug run tow an ia  zasad rozrachunku  gospodarczego oraz za
bezpieczenia w ykonania  um ów  utw orzone zostały p a ń s t w o w e  k o  
m i s j e  a r b i t r a ż o w e ,  k tó re  rozpoznają spory  o p raw a m ajątkow e 
pom iędzy państw ow ym i przedsiębiorstw am i, banitam i .zakładam i i in 
sty tucjam i, przedsiębiorstw am i pańslw ow o - spółdzelczym i, cen tralam i 
spółdzielni, zakładam i i insty tucjam i zw iązków  sam orządu tery to ria lnego  
oraz spółkam i p raw a cyw ilnego i handlow ego, w k tó rych  Państw o, p rzed 
siębiorstw a państw ow e i sam orządow e itd. m ają  udział ponad 50"/o, d a 
lej pom iędzy w ładzam i i u rzędam i państw ow ym i lub sam orządow ym i 
a w spom nianym i jednostkam i. G łów na K om isja A rb itrażow a działa przy 
Państw ow ej K om isji P lanow ania  Gospodarczego, a w ojew ódzkie kom isje 
przy wojewódzKicn urzędach planow ania gospodarczego. D ekret z dnia 
f. sierpnia  1949 r. (Dz. Ust. N r 46, poz. 340), k tó ry  regu lu je  państw ow y 
arb itraż  gospodarczy, zaw iera  ponadto  szczegółowe przepisy o o rgan i
zacji kom isji arb itrażow ych, postępow aniu  i a rb itrażu  postępow ym .

Rozporządzeniem  R ady M inistrów  z dnia 20 lipca 1949 r. (Dz. Ust. 
Nr 46, poz. 343) przekazane zostały wojewódzKim w ładzom  adm in istrac ji 
ogólnej n iek tó re  kom petencje w ładz naczelnych w  zakresie f u n d a c y j ,  
d a r o w i z n  i z a p i s ó w ,  a w  szczególności nadzór n ad  fundacjam i 
i zatw ierdzenie  darow izn i zapisów  na rzecz istn iejących  osób praw nych, 
oraz prow adzenie re je s tru  fundacyj, darow izn i zapisów.

Rozporządzenie R ady M inistrów  z dnia 2 sierpn ia  1949 r. (Dz. Ust 
N r 46,, po?. 346) uzupełniło  przepisy dotyczące przym usow ego ś c i ą g a 
n i a  n i e k t ó r y c h  ś w i a d c z e ń  p i e n i ę ż n y c h  przez zarządy  
gm in w iejskich i m iejskich (poz. 277 Dz. Ust. z 1948 r. i poz. 55 Dz. Ust 
z 1949 r.), poruczając tym  zarządom  ściąganie należności z ty tu łu  p rze li
czonych na  gotów kę św iadczeń rzeczowych, podlegających przym uso
w em u ściągnięciu na zasadzie rozporządzenia o postępow aniu  p rzym u
sow ym  w adm inistracji, oraz należności na rzecz spółek drogow ych z ty 
tu łu  op łat członków tych spółek.

Rozpoi ządzenie M inistra  S k arb u  z dnia 6 sierpn ia  1949 r. (Dz. Ust 
N r 46, poz. 349) zaw iera przepisy  w ykonaw cze do u staw y  o obow iązku 
uczestniczenia w  obrocie bezgotów kow ym  (poz. 294 Dz. U st z 1949 r.).

D ekre t z dnia 16 sierpnia  1949 r. (Dz. Ust. N r 48, poz. 367) zaw iera 
przepisy  o z a m i a n i e  g r u n t ó w ,  k tó re  m ają zastosow anie, jeżeli 
tego w ym ogą wzgląd na racjonalność u s tro ju  rolnego. W drożenie postę
pow ania w ym iany g run tów  n astępu je  na  żądanie p rzynajm niej połow y 
posiadaczy tych g run tów  — na podstaw ie zarządzenia pow iatow ej w ła 
dzy adm in istrac ji ogólnej, zaś na  żądanie m niej niż połowy, lecz conaj- 
m m ej jednej p ią te j posiadaczy g run tów  — na podstaw ie zarządzenia w o
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jew ódzkiej w ładzy adm inistracji ogólnej. Róv.'nież ostatn io  w ym ieniona 
w ładza w ydaje  zarządzenie w drożenia postępow ania z urzędu, jeżeli w y
m ianą m ają  być objęte także g ru n ty  państw ow e lub jeżeli zachodzi po
trzeba  zapew nienia rac jonalnej zabudow y osiedla. Służebności g ru n to 
we, ciążące na g iu n tach  poddanych w ym ianie, znosi się z w yją tk iem  
tych, k tó rych  utrzym anie  w ładza uzna za niezbędne, a w artość zniesio
nych służebności odlicza się od szacunku gruntów , obciążonych tym i słu- 
zebncściam i. W toku  w ym iany  gruntów  gospodarstw a niepełnoro lne m a- 
gą być równocześnie uzupełnione g run tam i państw ow ym i od norm  
obszarow ych stosow anych przy  n adaw an iu  grunt.uw n a  podstaw ie p rz e 
pisów o refo rm ie ro lnej bądź osadnictw ie ro lnym . Czynności techniczne, 
po trzebne do opracow ania p ro jek tu  w ym iany  grun tów , przeprow adza 
się 7, u rzędu  na koszt P aństw a, a uczestnicy w ym iany  obow iązani są do 
świadczeń rzeczow ych i robocizny, potrzebnych  do w ykonania  na  m iej
scu p rac  pom iarow ych.
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PRZEGLĄD CZASOPISM I WYDAWNICTW

„Rada Narodowa“ (dw utygodnik — W arszaw a, A leje U jazdow skie 3) 
Nr. 13 z 1 lipca br.

N a w stępie num eru  umieszczono pełny tek st uchw ały  R ady P aństw a
7. dn. 22 czerw ca 1949 w sp raw ie  polepszenia kom unalnych  w arunków  
b y tu  k lasy  robotniczej w okręgach przem ysłow ych k tó rą  Rada P aństw a na 
■cel powyższy postanow iła przeznaczyć sum ę 2 m iliardów  złotych. Z sum y 
tej będą udzielane w  bieżącym  roku  dotacje dla uprzem ysłow ienia gm in 
m iejskich i osiedli robotniczych. D otacje te  będą m ogły być udzielane 
w yłącznie na rem onty  dom ów znajdujących  się w  gospodarce państw ow ej 
i sam orządow ej a zam ieszkałych przez robotników , dalej na urządzenie 
ulic, ścieków', chodników , osuszenie gruntów , ośw ietlenie ulic, u rządzanie 
zieleńców, rozbudow ę sieci wodociągowej i kanalizacyjnej, u lepszenie 
kom unikacji z dzielnicam i robotniczym i, zak ładanie  żłobków i ogrodów 
jordanow skich, s tac ji opieki n ad  m atką  i dzieckiem  itp.

N astępnie  podano rów nież pełny tek st uchw ał R ady P aństw a i R ady 
M inistrów  w spraw ie  rozszerzenia i u trw a len ia  system u oszczędzania 
w  gospodarce sam orządu i p rzeznaczenia środków  zaoszczędzonych w ro 
ku  1949, jakoteż w  spraw ie pow ołania N adzw yczajnej K om isji do koordy
nacji p rac w dziedzinie polepszenia kom unalnych  w arunków  b y tu  klasy  
robotniczej.

W dziale artyku łów  w ym ienić należy przede w szystkim  a rty k u ł 
M i e c z y s ł a w a  B i a ł e c k i e g o  „Zagadnienie inw estycji sam orzą
dow ych w  r, 1949'“. Autor om aw ia w  nim  pizyczyny, k tó re  złożyły się na 
to, że z kwoty 12 m iliardów  przeznaczonych do sfinansow ania przez Pol
ski Bank K om unalny  w  1949 r. zw iązki sam orządow e zrealizow ały  do 
20 czerw ca br. jedyn ie  znikom ą część (l,3n/°). W zw iązku z tym  w celu 
przyśpieszenia w ykonania przez zw iązki sam urządow e P lan u  Inw esty 
cyjnego na r. 1949 O ddziały P. B. K. o trzym ały  polecenie odbycia w ok re
sie od 20. VI. do 20. VTI. r. b. konferencji z w szystkim i inw estoram i i usta - 
lenia stan u  przygotow ania i stopnia realizacji poszczególnych inw estycji. 
"Wspólny w ysiłek inw estorów , organów  nadzoru  pośredniego oraz banków  
kom unalnych  pozwoli usunąć istn iejące dotychczas przeszkody i spow o
du je  w ykonanie P lan u  Inw estycyjnego zgodnie z jego założeniam i. A utor,
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zaznacza, że uśw iadom ienie sobie przyczyn pow odujących zaham ow anie 
w  realizacji P lan u  Inw estycyjnego zw iązków  sam orządow ych umożliwi 
znalezienie środków  do usunięcia przeszkód w realizacji p lanu  i pozwoli 
na w ykonanie  w  pełni zadań zakreślonych Planem .

Zw rócić należy  rów nież uw agę na a rty k u ł B o r y s a  W i e r t -  
k  i n a „Z życia rad  w  Z SR ft“, om aw iający działalność r a d  w i e j 
s k i c h ,  k tó re  w  Z w iązku R adzieckim  stanow ią najn iższe terenow e 
ogniw o w ładzy radzieckiej — odpow iadające poniekąd naszym  gm innym  
radom  narodow ym . A rty k u ł powyższy ilu s tru je  fo rm y p racy  i zakres 
działania tych rad.

W ym ienić należy  rów nież a rty k u ł K. R o m a n o w i c z a  „Plan 
p racy  pow iatow ej kom isji kontro li", oraz A. K a p u l k i n a  „Sam o
rząd  w ojew ództw a w rocław skiego oszczędza", om aw iający szczegółowo 
p lany  oszczędnościowe sam orządu tego w ojew ództw a na rok  1949.

N um er zaw iera  ponadto k ron ikę  z życia ra d  narodow ych, dział porad  
p raw nych, p rzeg ląd  w iadom ości prasow ych o sam orządzie, oraz dział 
w iadom ości urzędow ych, podający  okólniki K ancelarii R ady Państw a.

„D em okratyczny P rzeg ląd  P raw niczy" (W arszawa •— M inisterstw o 
Spraw iedliw ości (Nr. 6-7 podw ójny) za czerw iec i lipiec br.

N um er ten  pośw ięcony jest niem al w  całości reform ie procedury 
karn e j. We w stępnym  a rty k u le  „Pięciolecie Polski L udow ej" podkreślono 
pow ażne osiągnięcia w  tym  okresie w  dziedzinie w ym iaru  sp raw ied li
wości, a m iędzy innym i dokonaną refo rm ę p rocedury  karnej, k tó ra  
u zb ra ja  a p a ra t sądow o-prokura to rsk i w  now e upraw nienia , w  nowe 
i lepsze śrociki w alk i o rew olucy jną ludow ą praw orządność. Reform a p ro
cedury  karnej w inna stać się celnym  i skutecznym  orężem  w aik i w  rę 
kach  organów  w ym iaru  spraw iedliw ości z w szelkim i p róbam i wroga, 
k tó re  drogą działań  przestępczych zm ierzają  do zaham ow ania lub opóź
n ien ia  naszego m arszu  naprzód  ku  Polsce Socjalistycznej.

„Państw o i P raw o" (m iesięcznik — W arszaw a, ul. W iejska 18) Nr. 6/7 
iczerw iec — lipiec br.) i Nr, 8 (sierpień br.).

N r. 6/7 „P aństw a i P raw a"; o tw iera  K a r o l a  M a r k s a  „P rzy 
czynek do k ry ty k i heglow skiej filozofii p raw a". — W s t ę p  z p o s ł o -  
w i e m  D r .  E m i l a  A d l e r a .  W posłow iu tym  au to r om awia 
pow stan ie  i znaczenie te j p racy  K aro la  M arksa, będącej dokum entem  
piei wszorzędnej w agi d la  rozw oju m yśli m arksistow skiej. K ry tyka  he
g low skiej filozofii p raw a, jak  podnosi autor, by ła  tą  naukow ą okazją, 
p rzy  k tó re j M arks doszedł do swego fundam entalnego  poglądu o m ateria - 
listycznym  pojm ow aniu  dziejów  i pogląd  ten już w te j k ry tyce  zastoso
w ał A utor zaznacza, że osta tn ie  stronice „W stępu", w  k tó rych  M arks 
ch a rak te ry zu je  zadania p ro le ta ria tu  i ro lę  filozofii, b rzm ią jak  prorocza 
w izja naszej epoki, kiedy p ro le ta ria t uzbro jony  w  teo rię  m arksizm u- 
leninizm u dokonuje rew olucyjnej p rzebudow y św iata. „W stęp" ogłoszony
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w  zeszycie S^Państwa i P raw a" ukazu je  się po raz pierw szy w  języKu 
polskim.

P r o f .  A n t o n i  P e r e t i a t k ą w i c z  w a rty k u le  „Pojm o
wanie wolności w dok tryn ie  Jan a  Jakuba. Rousseau"' za jm uje się tym  
zagadnieniem , konkludując, że dok tryna  Rousseau nie jest d o k try n ą  
socjalistyczną, poniew aż nie p rzy jm uje  zasady uspołecznienia środków  
produkcji, co jest zrozum iale na  tle  ówczesnych w arunków  gospodar
czych i dopiero rodzącego się w ielkiego przem ysłu. D oktryna  Rousseau 
je s t dok tryną  drobno-m ieszczańską, jednak  bardzo postępow ą na  sw oje 
czasy, z e  w zględu na  nastaw ien ie  socjalne i ze w zględu na  w ysuw anie 
na p lan  p ierw yszy rów ności społecznej i spraw iedliw ości społecznej. 
Pojm ow anie wolności społecznej w  znaczeniu rów ności społecznej i n ie 
zależności człow ieka od dczłowieka, odcina Rousseau od obozu libera lnej 
burżuazji i zbliża do obozu socjalistycznego. Rousseau nie był socjalistą, 
a le  ze w zględu na pow iązanie w olności i rów ności społecznej może być 
uw ażany za zw iastuna socjalizm u.

N astępnie umieszczono w  num erze tłum aczenie a rty k u łu  M. A 
A r ż a n o w a  „E klek tyka  W- F riedm anna" (drukow anego w N r 5 
czasopism a „Sow ietsLoje G osudaistw o i P iaw o "  z 194£ r.) „zaw ierającego 
recenzję książki F riedm ana „Teoria p raw a" (Legał Theory—L ondyn 1946 r . ; 
p re tendu jącej eto rozw iązania zasadniczych, ak tua lnych  teoretycznych 
i politycznych problem ów  ju rysprudencji. A utor a rty k u łu  om aw iając książ
kę F riedm anna, dochodzi do w niosku, że g'Teoria p raw a" F riedm anna  je s t 
jeszcze jednym  św iadectw em  tego, iż burżuazyjna juryrsprudencja  drepce 
w  kręgu  klasow ych uprzedzeń i przesądów  i św iadczy nie o „odrodzeniu" 
m yśli praw niczej w burżuazyjnej Anglii, ale o trw a jący m  procesie je j 
degeneracji.

W dalszym  arty k u le  „Ew olucja p raw a przem ysłow ego" p r o f .  
T a d e u s z  B i g o  om aw ia ew olucję zasad p raw a przem ysłow ego 
aż do czasów ostatnich, stw ierdzając, że pow stanie now ego system u gos
podarczego i now ych stosunków  produkcyjnych  w yw ołało po trzebę stw o
rzen ia  now ych norm  praw nych. Nowe problem y rozsadzają dotychcza
sowe ram y  p raw a przem ysłow ego. Ew olucja ustaw odaw stw a doprow a
dziła nas do tego punk tu , w k tó rym  dla n auk i p raw a sta je  się p ilną  
sp raw ą postu lat zorganizow ania p rac  badaw czych nad ujęciem , uporząd
kow aniem  i nazw aniem  now ych zjaw isk.

L e s z e k  L e r n a l l  w  a rty k u le  „Reform a procedury  k a rn e j"  
om aw ia znaczenie te j reform y, m ajacej zasadnicze znaczenie dla ksz ta ł
tow ania się p rak ty k i organów  w ym iaru  spraw iedliw ości i d la realizacji 
tych zadań, jak ie  n a  obecnym  etap ie  sto ją  p rzed  ap ara tem  sądow o-pro- 
kuratorsk im .

L e o n  H o c h b e r g  i J e r z y  S a w i c k i  w artyrk u le  
„K ilka uw ag o p rzestępstw ie sabotażu na tle p raw a ' polskiego" om a-
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w ia ją  genezę pojęcia sabotażu, rozpa tru jąc  je  na  tle  przepisów  dek re tu  
z 13 czerw ca 1916 r. i analizu ją  kw estię  w iny przy  sabotażu. A rty k u ł jest 
w yjątk iem  z m ającej się ukazać p racy  autorów' pt. „Sabotaż — zagad
n ien ie  odpow iedzialności". -  *

W ym ienić należy rów nież a rty k u ł J e r z e g o  J o d ł o w s k i e g o  
„Zm iany w  postępow aniu cyw ilnym ".

W Nr. 8 „P aństw a i P raw a"  S t a n i s ł a w  E h r l i c h  om awia 
rolę Georgi D ym itrow a jako teo re tyka  m arksizm u D r .  I z a a k  
K l a j n e r m a n  w  a rty k u le  „K ontrola państw ow a a R ada P aństw a" 
analizu je  postanow ienia ustaw y  z dn. 9 m arca 1949 r. o Najwyższej Izbie 
K ontroli pod kątem  up raw nień  Rady P aństw a  w stosunku do Izby, pod
kreślając, ze zasięg i w pływ  tej ustaw y nie ogranicza się ty lko  do uregu
low anej n ią  dziedziny, ale że ustaw a ta  oceniana w  szerszym  aspekcie 
należy  do rzędu tych antów  praw nycn, k tó re  do tykają  zagadnień u stro 
jow ych i są podłożem  dla przygotow ania now ej konsty tucji, jak ą  uchw a
lić m a obecny Sejm  Ustawodawczy.

K a z i m i e r z  S e c o m s k i  w a rty k u le  „Zasady system u fi
nansow ania  inw estycji w  Polsce" podkreśla, że jako  najw ażniejszy  rys 
charak te rys tyczny  nowego system u finansow ania inw estycji, należy w y
m ienić przejście na system  środków  bezzw rotnych (dotacje budżetowe) 
w odniesieniu do inw estycji P aństw a i sam orządu. D otychczas większosc 
p ianu  inw estycyjnego finansow ana była  w oparciu o k red y ty  bankow e. 
P izebudow a system u finansow ania w  k ie ru n k u  zastąp ien ia  w  m aksy
m alnych rozm iarach  k redy tów  bankow ych przez dotacje budżetow e sta ła  
się możliwa na  tle  korzystnej sy tuacji S karbu  Państw a. Pod . tym  
kątem  w idzenia zm ieniony system  finansow ania jest zarazem  dowodem 
'wyraźnej stabilizacji finansow ej w Polsce, jakoteż dowodem  szybkiego 
w zrostu  dochodów skarbow ych, płynących z in tensyw nie odbudow yw a
nego a p a ra tu  produkcji. D rugim  podstaw ow ym  założeniem  nowego syste
m u finansow ania inw estycji w  Polsce jest obow iązek koncen tracji w szyst
kich środków  finansow ych p lanu  inw estycyjnego w  BGK jB anku In w e 
stycyjnym ). Trzecim  w reszcie zasadniczym  założeniem  nowego system u 
finansow ania inw estycji jest to, że w  m yśl tego system u przekazuje się 
do B anku Inw estycyjnego p lan  inw estycyjny uchw alony przez Sejm , do 
w ykonania. P lan  ten  jest dostatecznie szczegółowy i w pow ;ązaniu 
z w nioskam i inw estycyjnym i, opatrzonym i w  tzw. k lauzulę  w ykonalności 
tj. stw ierdzeniem  w łączenia danej inw estycji do. p lanu  i poleceniem  
jej w ykonania), stanow i podstaw ę całorocznej akcji finansow ania. W kon
kluzji s tw ierdza autor, że now y system  pozw ala na znkom ite przyśpie
szenie tem pa realizacji p lanu  inw estycyjnego. S tąd  też now e zasady sy
stem u  finansow ania inw estycji w  Polsce będą nadal rozbudow yw ane 
, udoskonalane tak , aby  zreform ow any system  stw orzył jaknajdogodnie j
sze w arunk i do rozw oju akcji odbudow y i pow iększania ilości nowych 
ośrodków  produkcyjnych
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Z  inych a rtyku łów  umieszczonych w  num erze w ym ienić należy a r ty 
ku ł L e o n a  S e r a f i n o w i c z a  „P rzedsięb iorstw a państw ow e 
w  budżecie na  rok  1949 “ i T a d e u s z a  M i c h a ł o w s k i e g o  
,,P izep isy  o obrocie bezgotów kow ym  w św ietle p ro jek tu  nowego dekretuT r 
Zwrócić należy  rów nież uw agę na recenzję p r  o f. D r .  S. R o z m  a- 
r  y  n  a ostatnio w ydanej (Londyn 1947) p racy  H a n s a  K e l s e n a  
„Society and N atu rę , A Sociological In q u iry “, oraz na  „P rzegląd  nauko
w y p rasy  radzieckiej" w opracow aniu W o j c i e c h a  M o r a -  
w L e c k i e g o .

„Przegląd Notarialny" (miesięcznik — W arszaw a, ul. K apucyń
ska N r 6)

Nr. 7-8 (za lipiec i s ierp ień  br.) zaw iera jak  zw ykle szereg a r ty k u 
łów  z dziedziny p raw a cywilnego i skarbow ego. M. in. zwrócić należy 
uw agę na  a rty k u ł D r .  S t e f a n a  B r e y e r a  „K sięgi górnicze", 
w  k tó rym  au to r om aw ia odnośne przepisy  p raw ne  obow iązujące na  ob
szarze b. mocy obow kodeksu cyw. austriackiego, niem ieckiego i ko
deksu N apoleona, a w skazując w  końcow ych w yw odach na trudności 
w ynikające z rozoieżności przepisów  dzielnicow ych, podkreśla, że obecnie 
po w prow adzeniu  nowego p raw a o księgacn w ieczystych i po upaństw o
w ieniu istn iejących p rzedsięb iorstw  kopalnianych, nadszedł korzystny  
m om ent do w prow adzenia nowego ty p u  zunifikow anych ksiąg górniczych

Zw rócić też należy uw agę na  a rty k u ł A d o l f a  D z y r a  „ In fo r- 
form ow anie w ładzy  opiekuńczej przez u rzędników  stan u  cyw ilnego". 
W a rty k u le  tym  au to r om iaw ia sp iaw ę  zaw iadam iania w ładzy opieKuń- 
czej przez urzędników  stan u  cywilnego o um ieszczeniu w zm ianek d o d a t
kow ych na  m arginesie ak tu  urodzenia w  w ypadku  up raw nien ia  dziecka 
pozam ałżeńskiego. A u to r dochodzi do w niosku, że zaw iadom ienie to  jest 
celowe ty lko  w  tym  jednym  w ypadku, gdy w zm ianka m arginesowa, n a 
stępu je  na  podstaw ie dokum entu  o up raw nien iu  p r z e z  a k t  w ł a 
d z y  p a ń s t w o w e j .  Puniew aż jed n ak  now e praw o nie zna te j 
formy, przeto  odnośne w zm ianki mogą być w pisyw ane jedynie  na pod 
staw ie doKumentow, w ydanych przed  w ejściem  w  życie nowego p raw a, 
ta k  że w ypadków  tak ich  w  p rak tyce  będzie bardzo niew iele. W zw iązku 
z tym  au to r w skazuje  na po trzebę nowego sform ułow ania dotychczaso
w ych przepisów  tj. § 4 pkt. 2 rozporządzenia z 31 m aja  1947 (poz. 217 
Dz. Ust.).

„G nsjiodarka P lanow a" (m iesięcznik — organ P K P G  — W arsza
wa, ul. M łodzieży Jugosłow iańskiej 15).

N r. 8 (za sierp ień  br.) przynosi szereg a rtyku łów  dotyczących 
dziedziny planow ania  gospodarczego. M. in zwrócić należy uw agę na  
a rty k u ł i n ż .  M a t e u s z a  M a ł a c h o w s k i e g o ,  w  k tó 
rym  au to r stw ierdza, że w  [budow nictw ie socjalistycznym  głów nym i 
organam i w ykonaw stw a p lanów  inw estycyjnych  pow inny być państw ow e 
przedsięb iorstw a budow lano-m ontażow e. Od właściw ej organizacji i p racy
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tych przedsiębiorstw  uzależnione jest tem po, jakość i ekonomiczność w y
konania realizow anych  w  planach inw estycyjnych  obiektów  i budów . 
R ezu lta ty  te  uzależnione są od pow iązania działalności państw ow ych 
przedsięb iorstw  budowlanoi-m ontażow ych z działalnością innych  organ i
zacji w spółdziałających w realizacji p lanów  inw estycyjnych  oraz do 
w prow adzenia w łaściw ych m etod p lanow ania p racy  przedsiębiorstw .

S praw ie radzieckicn dośw iadczeń gospodarczych poświęcone są dwa 
a rty k u ły : D. W a l e n t i e j a  „O rgany p lanow ania w  Z w iązku R a
dzieckim " i I w a n a  J e w i e n k o  „O rganizacja w ykonania planów  
gospodarczych w Zw iązku Radzieckim ".

W pierw szym  z nich au to r om aw ia organizację w ładz radzieckich 
w  zakresie p lanow ania. K ierow nictw o planow aniem  w  Związku Radziec
kim  spoczywa w  ręk u  najw yższego organu w ładzy państw ow ej — 
N a c z e l n e j  R a d y  Z S R R  i s t w o r z o n e g o  p r z e z  n i ą  r z ą d u  
— R a d y  M i n i s t r ó w  Z S R R .  N aczelna R ada opracow uje plan 
ekonom iczny. Rząd radziecki w prow adza go w  życie. Państw ow y K om itet 
F lanow ania R ady M inistrów  ZSRR, zw any w  skróceniu „GospłantŁ,. jest 
organem  kieru jącym  bezpośrednio planow aniem . G ospłan został stw o
rzony jeszcze przez Lenina. Gospłan, m in isterstw a i podległe urzędy 
opracow ują w szczegółach plany ekonom iczne i p rzedstaw iają  je do za
tw ierdzen ia  Radzie M inistrów . Zadaniem  G ospłanu jest rów nież w yko
nyw anie stałej kontroli nad  w ykonaniem  planu.

W drugim  a rty k u le  au to r om aw iając organizację w ykonania planów  
gospodaczycb w Zw iązku Radzieckim , podkreśla, że jednym  z n ajw aż
niejszych zadań socjalistycznego planow ania  jest kon tro la  w ykonania 
p lanu  państw ow ego i w ykorzystan ia  rezerw  u jaw nia jących  się podczas 
jego realizacji. System atyczna kon tro la  w ykonania  p lanu  prow adzona 
jest przez w szystkie kom órki należące do zarządu radzieckim  gospodar
stw em . P rzedsięb iorstw a przeprow adzają  co m iesiąc techniczno-ekono
miczną analizę w ykonanej pracy. W toku  w ykonyw ania  drugiej pięcio
la tk i pow stał ruch  stachanow ski — w yższa form a socjalistycznego w yści
gu pracy. Ruch ten obalił s ta re  norm y techniczne i spow odow ał koniecz
ność opracow ania now ych wyższych norm. W organizacji w spółzaw od
n ictw a socjalistycznego bardzo w ażną rolę g ra ją  radzieckie związki za
wodowe, a potężnym  bodźcem w m asowym  w spółzaw odnictw ie i a k ty w 
nej w alce o w ykonanie planów  jest system  nagradzan ia  w ysokim i odzna
czeniam i państw ow ym i za w yróżnienie w pracy.

„Życie Gospodarcze" — dw utygodnik  (Katowice, ul. 3 M aja 23) 
Nr. 13/14 za lipiec i Nr. 15/16 za sierpień b r

Z pom iędzy szeregu artyku łów  na  tem aty  gospodarcze um ieszczo
nych  w Nr. 13/14 zwrócić należy uw agę na a rty k u ł W ł a d y s ł a w a  
E n g 1 i c h t  a „R eorganizacja państw ow ych przedsięb iorstw  rolnych", 
w k tó rym  au to r stw ierdza, że w r. 1949 nastąp iła  zasadnicza zm iana
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w  s tru k tu rze  dotychczasow ego zarządu  państw ow ym i gospodarstw am i 
rolnym i. K ierow nictw o m ają tków  państw ow ych w  okresie poprzedzają
cym było zdecentralizow ane, jakkolw iek gros obszarów  rolnych skon
centrow ano w  zarządzie trzech  w ielkich państw ow ych przedsiębiorstw , 
tj. Państw ow ych Z akiaaów  Cnow u Koni, Państw ow ych Hodowli Roślin 
i Państw . K ier. Ziem skich. Ogółem folw arczna w łasność obejm ow ała 
okrągło 14.500 jednostek  o pow ierzchni ogólnej 2.500.00 ha., z czego 
Większość przypadała  na  w yżej w ym ienione insty tucje . — W jesieni 
1948 r. zapadła  decyzja p rzejęcia c a ł o ś c i  stanu  posiaaania  przez 
powyższe insty tucje . W zw iązku z tym  w yłoniło się zagadnienie koordy
nacji ich działalności, k tó rab y  objęła p lany  inw estycyjne i gospodarcze 
oraz nada ła  ich linii rozw ojow ej k ierunek  zgodnego w spółdziałania w  dą
żeniu do w yznaczonych narodow ym  planem  gospodarczym  celów. Zade
cydow ano osiągnięcie tego przez stw orzenie w s p ó l n e g o  z a r z ą d u ,  
co daw ało zarazem  znaczne oszczędności. W ten  sposób pow stało jedno 
w ielk ie przedsiębiorstw o o nazw ie ,,P aństw ow e G ospodarstw o R olne“ 
z Zarządem  C en tra lnym  w  W arszaw ie.

W dodatku  „Przeglądu U staw odaw stw a G ospodarczego" zwrócić n a 
leży uw agę na a rty k u ł M i e c z y s ł a w a  K o w a l i k a  „O reform ie 
p raw a lokalowego, w którym  au to r om awia najw ażniejsze problem y, 
jak ie  zdaniem  jego pow inny być uw zględnione przy  zam ierzonej nov/e- 
lizacji d ek re tu  o publicznej gospodarce lokalam i i kontroli na jm u A utor 
słusznie zw raca uw agę, że sposób unorm ow ania gospodarki lokalow ej ma 
rów nież doniosły w ydźw ięk polityczny, gdyż załatw ien ia  sp raw  lokalo
w ych przez w ładze reg lam en tu jące  jest w  oczach szerokiego ogółu sp raw 
dzianem  funkcjonow ania organów  adm inistracji publicznej, jej zdolności 
do sp rostan ia  wym ogom  życia'1 i um iejętności zadośćuczynienia potrzebom  
odcinka uspołecznionego, p rzy  rów noczesnym  uw zględnieniu in teresów  
jednostek  k lasy  p racującej.

W ym ienić też należy um ieszczony w powyższym  dodatku  a rty k u ł 
J a n a  C z e r w i a k o w s k i e g o  „P otrzeby  p raw ne  dysponow ania 
terenam i i budynkam i na potrzeby publiczne w W arszaw ie".

W N r 15-16 „Życia G ospodarczego" zwrócić należy uw agę na a rty k u ł 
M i e c z y s ł a w a  L e s z a  „Rozwój techn ik i w planie sześciolenim ", 
w  k tórych au to r om aw ia k ierunki postępu technicznego w poszczególnych 
dziedzinach produkcji, jak i będzie realizow any w planie. W ciągu tego 
czasu będzie opanow ana produkcja  szeregu dotąd nieprodukow anych  
a rtyku łów , będą opanow ane now e procesy technologiczne oraz będą 
w prow adzone now e konstrukcje . Rozw iązanie zagadnień technicznych 
w  pow yższych dziedzinach będzie — jak  konkluduje  au to r — orężem  
w  w aice o likw idację  zacofania ekonom icznego Polski i silnego podn ie
sienia jej sił w ytw órczych, co jest jedną z zasadniczych podstaw  gospo
darki, dążącej dynam icznie ku  socjalizmowi.

W dziale „Z dośw iadczeń radzieckich" umieszczono a rty k u ł S z. 
R o s e n f e l d a  „D ośw iadczenia ruchu  stachanow skego", podający p rze
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g ląd  lite ra tu ry  o ruchu  stachanow skim  w  Zw iązku Radzieckim, gdzie 
rozwój m etod w spółzaw odnictw a pracy  osiągnął poziom bardzo wysoki. 
A u tor om aw ia szereg broszur, w  k tó rych  robotnicy, stachanow scy, róż
nego w ieku, płci, narodow ści i zaw odu dzielą się z czyteln ikam i do
św iadczeniam i sw ojej pracy, opow iadają o sw ych sukcesach w y tw ór
czych, Irudnościach, szlakach swej w alki i p lanach  na  przyszłość. Jak  
au to r zaznacza, w ydaw anie tych  broszur m a bardzo doniosłe znaczenie. 
Z jednej s trony  bow iem  uczą one tysiące robotników  m istrzostw a s ta 
chanowców, m etod ich p racy  oraz form  organizacji w spółzaw odnictw a 
socjalistycznego, z drugiej strony zaś dają  też bogaty m ateria ł dla teo re
tycznego uogólnienia dośw iadczeń ruchu  stachanow skiego, i zrozum ienia 
dalszych dróg jego rozwoju.

„Gaz, Woda i Technika Sanitarna*1 — m iesięcznik — W arszaw a, 
u lica Czackiego 3/5.

Pism o to w ydane przez Polskie Zrzeszenie Gazowników, W odocią
gow ców  i Techników  S an itarnych , przynosi w  każdym  num erze szereg 
a rty k u io w  fachow ych z dziedziny tak  doniosłej dla ludności i podnie
sien ia  poziomu san itarnego  naszych osiedli. K ażdy num er zaw iera po
nad to  dział wiadom ości bieżących, b iu le tyn  zakładów oczyszczania m iast 
i p rzegląd  fachow ej p rasy  zagranicznej.

W N r 6 za czerwiec br. umieszczono następu jące  a rty k u ły : i n ż .  M i e 
c z y s ł a w a  B a d z i a k a  „Rozbudow a u rządzeń  w odociągowych i k a 
nalizacyjnych  Łodzi w plan ie  sześcioletnim 11, i n ż .  K a r o l a  H e c h t a  
„Zagadnienie zaopatrzen ia  Łodzi w  gaz11, i n z .  J ó z e f a  K a r b o w 
s k i e g o  „G ospodarka sm ołą pogazową w Polsce11, i n ż .  J ó z e f a  L i e b- 
f e 1 d a „S tudia i p ro jek ty  w  dziedzinie w odociągów i kanalizacji11, p r o f .  
i n z  m g r .  Z y g m u n t a  R u d o l f a  „Ew olucja rozw oju sp raw y 
ochrony wód przed zanieczyszczeniem  w  Polsce11, D r  i n ż .  J a n  Wi  e r z -  
b i c k i „W ady i zalety  oczyszczania w ód ściekowych w  połączeniu z ich 
rolniczym  w ykorzystan iem 11, i n ż .  W i t o l d a  K a m l e r a  „C en tra la  
C ieplna P o litechnik i W arszaw skiej11, R y s z a r d a  Ł u k a s z e w i c z a  
„Z agadnienie zbytu  koksu 'gazow niczego11, F l o r i a n a  G ł o g o w c a  

O rganizacja zakładów7, gazow ych w Czechosłow acji11.
N r 7/8 (podwójny) za lipiec i sierp ień  br. zaw iera a rty k u ły  nastę 

pujące: i n ż .  B e r n a r d a  P a w ł o w i c z a  .„ Cele i zadania b iu ra
pro jek tów  gazow niczych w  P oznaniu11, i n ż .  B o l e s ł a w  a S p e r s k i e g o  
„O w yborze w łaściwego w ęgla dla pieców  o ruchu  ciągłym 11, M g r .  J a 
n i n y  D ż u ł y ń s k i e j  i Dr .  i n ż .  J a n a  J u s t a  „F luor w  wodach 
woodciągow^ych w  Polsce11, i n z .  B o l e s ł a w a  S i o ł k a  „Oszczędza
nie  w o d y 1, D r . i n ż .  J a r o s ł a w a  D o l i ń s k i e g o  „W skazów ki do
tyczące najprostszej kontro li ruchu  gazow ni11, i n ż .  M a r c e l e g o  K a r 
p i ń s k i e g o  „Rola gazu ziem nego w  gazyfikacji Polski", i n ż .  S t a n i 
s ł a w a  W a r z e c h a  „W ysokie kom ory fe rm en tacy jn e11,1 i n ż  W a c-
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ł a w a  P o p j  e l s k  i e g o  „Zagadnienia bezpieczeństw a pracy w za 
k ładach  wodociągowych".

„ Ja n ta r"  — organ In s ty tu tu  Bałtyckiego, G dańsk, ul. E lżb ietań- 
ska 3.

Pism o to pośw ięcone zagadnieniom  naukow ym  regionu bałtyckiego - 
podaje  w każdym  num erze szereg rozp raw  na tem aty  zw iązane 2 k u ltu rą  
i gospodarką tego regionu, a więc na  tem aty  z działów in teresu jących  
w w ielkiej m ierze adm in istrac ję  publiczną. Z artyku łów  um ieszczonych 
w  N r 1/2 za ,T i II k w arta ł br. w ym ienić należy następujące: L e o n a
M r o c z k i e w i c z a  „S tan  lasów i p lan  dolesień na te ren ie  pow iatów  
kaszubskich", J ó z e f a  N i e r o d y  „Z agadnienie u rban izacji pow ia
tów  przym orskich woj. gdańskiego", M a r i i  B o d u s z y ń s k i e j  
„Lasy północnej Europy", K a z i m i e r z a  Ś l ą s k i e g o  „Lasy jako- 
czynnik zm ienności k ra jo b razu  nadm orskiego", J ó z e f a  N i e r o d y  
„M ożliwości zagospodarow ania Ż uław  w  św ietle  porów naw czej s ta ty 
styk i rolniczej", K a z i m i e r z a  D e m 1 a „M uzea m orskie różnych 
typów " i T a d e u s z a  K u p  c z y ń s k i e g o  „Z przeszłości p raw a m or
skiego w  G dańsku".

Zwrócić należy rów nież uw agę na a rty k u ł L u d w i k a  Z a b r o c 
k i e g o  „Prace K om isji U stalan ia  Nazw w zakresie m ap locyjnych n a 
szego W ybrzeża", w  k tó rym , au to r om aw ia doniosłe znaczenie prac tej 
Kom isji, p rzy  M inistrze A dm inistracji Publicznej (pod pdzew odnictw em  
p r o f .  S t .  S r o k o w s k i e g o ) ,  k tóra, jak  au to r podnosi, w ciągu 
trzech la t swego istn ien ia  dokonała im ponującego dzieła, u sta la jąc  około 
4 0  tysięcy nazw  topo -i fozjograficznych na Z iem iach O dzyskanych, a za
tem  i nazw, k tó re  w ejdą na m apy polskiego W ybrzeża.

W tej ostatniej dziedzinie K om isja zapro jek tow ała u trw alen ie  naszej 
przeszłości m orskiej pod postacią nazw ania różnych obiektów  fiz jogra
ficznych im ieniem  ludzi, k tó rzy  dla m orza żyli a często i w obronie jego- 
życie oddawali.

W ten  sposób m apy locyjne polskiego W ybrzeża zaw ierać będo 
i część naszej h istorii m orskiej, polskim  m arynarzom  zaś będą przypo
m inać, iż i m jr m am y chlubną przeszłość m orską.
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OPINIE I PORADY PRAWNE.
■

1. Czy jest ważne uznanie dziecka, dokonane w  czasie okupacji przed 
sadem niemieckim?

C zytelnik m a w ątpliw ości, czy może być uznany  za w ażny ak t uzna
n ia  dziecka, sporządzony w  czasie okupacji przed sądem  niem ieckim  
z uw agi na  przepis a rt. 1 d ek re tu  z dnia 6 czerw ca 1945 r. o m ocy obo
w iązującej orzeczeń sądow ych, w ydanych  w  okresie okupacji niem ieckiej 
na te ren ie  Rzeczypospolitej Polskiej (Dz. U R. P. N r 25, poz. 151).

W myśl pow ołanego przepisu  w yroki i inne orzeczenia, w ydane pod
czas okupacji przez sądy niem ieckie, są niew ażne i pozbaw ione skutków  
praw nych.

K w estię  uznania dziecka regu lu je  praw o rodzinne (Dz, U. R. P. N r 6. 
poz. 52 z 1946 r.) oraz d ek re t z dnia 22 stycznia 1946 r. — P rzepisy  w pro 
w adzające praw o rodzinne (Dz. U. R. P. N r 52, poz. 53).

Stosow nie do a rt. 64 § 2 p raw a rodzinnego uznania dokonyw a się 
w form ie ak tu  zeznanego przed w ładzą opiekuńczą, urzędnikiem  stanu  
cyw ilnego lub notariuszem , bądz też w  rozporządzeniu ostatn iej woli.

P rzepisy  w prow adzające praw o rodzinne określa ją  ważność czynno
ści, dokonanych przed dniem  w ejścia w  życie cyt, p raw a rodzinnego. 
M iędzy in. art, X X III § 2 pkt. 4) przepisów  stanow i, że dzieci, uznane 
przez ojca przed dniem  w ejścia w życie p raw a rodzinnego, uw aża się za 
dzieci, uznane w rozum ieniu  tego praw a, jeżeli uznanie dokonane zostało 
w form ie, przew idzianej w  art. 64 § 2 p raw a rodzinnego lub wobec sadu.

Jeżeli więc uznanie dziecka było dokonane w czasie okupacji przed 
sądem  niem ieckim , to ak t uznania nie może być pozbaw iony skutków  
praw nych, tym bardziej, że czynność sądu niem ieckiego w tym  zakresie- 
m e posiadała charakfceru orzeczenia sądowego.

D latego też me ma podstaw y do uniew ażnienia w zm ianki dodatkow ej 
na akcie urodzenia dziecka o uznaniu, k tó ra  była dokonana w  zw iązku 
z uznaniem  dziecka podczas okupacji przed sądem  niem ieckim .
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2. Czy miejsca wolne w  poszczególnych rubrykach aklów stanu cy
wilnego w inny być wypełniane linią ciągłą?

K w estię te  regu lu je  § 41 ust (3) rozporządzenia w ykonaw czego do p ra 
wa o aktach stanu  cyw ilnego i przepisów  w prow adzających to  praw o 
(Dz. U. R. P. N r 54, poz. 304 z 1945 r.).

W m yśl pow ołanego pa rag ra fu  — m iejsca w olne w  poszczególnych 
rub rykach  an tu  należy natychm iast w ypełn i ćlinią ciągłą. Jeżeli poszcze
gólne d rukow ane w yrazy  tek stu  są w ykreślone, u rzędnik  stanu  cywilnego 
w inien to  omówić przed podpisam i przy  podaniu  liczby zakreślonych 
w yrazów

N ałożenie na urzędnika stan u  cyw ilnego obow iązku w ypełniania 
wolny ch m iejsc w  poszczególnych ru b ry k ach  ak tu  jest słuszne, gdyż m a na 
celu uniem ożliw ienie dokonyw ania uzupełnień  tych  rubryk.

Przepis § 41 ust. (3) nie w spom ina w praw dzie  o w ypisach z aktów  
s ta n u  cywilnego, lecz należy rozum ieć, że w  odpisach skróconych i w ycią
gach w inny  Dyć rów nież w ypełn iane lin ia  ciągłą w olne m iejsca w  po
szczególnych ru b ry k ach  tych  wypisów, jeżeli zważyć, że w ypisy z ksiąg 
stan u  cyw ilnego (odpisy zupełne, odpisy skrócone i wyciągi) posiadają 
moc dow odową rów ną w pisom  do ksiąg (art. 42 ust. (2) p raw a o ak tach  
s tan u  cyw ilnego — Dz. U. R. P. N r 48, poz. 272 z 1945 r.).

3. Czy w aktach urodzeń dzieci niaznanych rodziców należy w ym ie
niać .jako nazwiska rodziców — nazwiska, nadane dzieciom przez wiadze 
administracji ogolnej II instancji?

A kt urodzenia dziecka nieznanych rodziców  sporządza się w urzędzie 
s tan u  cywilnego na zarządzenie w ładzy adm in istrac ji ogólnej I instancji 
po przeprow adzeniu  postępow ania, przew idzianego w art. 63 p raw a o ak 
tach stanu  cyw ilnego w  brzm ieniu  d ek re tu  z dnia 28 lipca 1948 r. (Dz. U 
R. P. N r 36, poz. 252).

Zgodnie z a rt 63 ust. (2) cyt. p raw a, w ładza adm inistracji ogólnej 
I in stancji p rzeprow adza konieczne postępow anie w yjaśn iające celem w y
św ietlen ia  okoliczności, w jak ich  dziecko zostało znalezione, u sta la  po za
sięgnięciu opinii biegłych lekarzy pi zypuszczalny jego w iek, nada m u im ię 
i ustali, jak ie  im iona m ają  być w pisane do aktu. urodzenia, jako  imiona 
rodziców, w ystąp i do w ładzy adm in istrac ji ogólnej II instancji o nadanie 
dziecku  nazw iska, następn ie  zarządzi sporządzenie ak tu  urodzeń ..a.

Z pow ołanego przepisu  w ynika, że w akcie urodzenia dziecka n iezna
nych  rodziców mogą figurow ać ty lko  dane, usta lone przez w ładzę adm i
n is trac ji ogólnej I instancji oraz jego nazwisko, nadane przez w ładzę 
adm in istraocji ogólnej II instancji.

D latego też w rub ryce  II ak tu  urodzenia nie może być w ym ienione 
nazw isko dziecka, jako  nazw isko jego rodziców.
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4. Jak należy postąpić w  przypadku odtworzenia przez sąd aktu 
stanu cywilnego pomimo zachowania się księgi stanu cywilnego?

O dtw orzenie poszczególnych aktów  stanu  cyw ilnego następu je  w  ten  
sposób ,że Sąd G rodzki m iejsca, w k tó rych  ak t został sporządzony, na 
w niosek okręgow ej w ładzy nadzorczej nad  urzędam i stanu  cywilnego, 
p ro k u ra to ra  lub  osoby in teresow anej u sta la  w try b ie  postępow ania n ie
spornego treść ak tu  na podstaw ie dokum entów  i zeznań św iadków . Po 
upraw om ocnieniu  się postanow ienia, od tw arzającego treść ak tu , Sąd za
rządza w pisanie do ksiąg stanu  cyw ilnego tego u rzędu  stanu cywilnego, 
w  którego obwodzie był sporządzony podstaw ow y akt.

W skazana wyżej zasada, że do odtw orzenia ak tu  je s t pow ołany Sąd 
G rodzki m iejsca, w  k tó rym  ak t został sporządzony, je s t n ie  zawsze w  p ra k 
tyce stosow ana, zdarzają  się bow iem  przypadki od tw arzan ia  aktów  stanu  
cyw ilnego przez sądy niew łaściw e.

W jak i sposób w inien się ustosunkow ać urząd stanu  cywilnego do 
postanow ienia, odtw arzającego ak t przez n iew łaściw y sąd grodzki.

N iek tóre  u rzędy  stanu- cyw ilnego sto ją  na stanow isku, że postano
w ienie sądowe, w ydane przez niew łaściw y sąd, a więc do tknięte w ad li
wością, nie może być w pisane do ksiąg stanu  cywilnego, na tom iast w inno 
być uniew ażnione.

S tanow isko tak ie  jest n iesłuszne z następu jących  powodów: P ra w o 
m ocne postanow ienie sądow e posiada moc w iążącą. U rząd stan u  cyw ilnego 
n ie  jest pow ołany do kon tro li orzeczeń sądow ych tak  pod w zględem  fo r
m alnym , jak  i m erytorycznym , wobec czego postanow ienie sądowe, o d tw a 
rzające ak t s tanu  cywilnego w inno być w pisane do w łaściw ych ksiąg', 
stosow nie do a rt. 381 K. P. C.

Jeżeli okazałoby się, że sąd odtw orzył ak t popaimo zachow ania się 
księgi, w k tó re j figu ru je  podstaw ow y akt, to zn., że sąd zbędnie w ydał 
postanow ienie, poniew aż po w pisaniu do ksiąg postanow ienia sądow ego 
istn ia łyby  dw a ak ta  stanu  cywilnego, stw ierdzające to sam o zdarzenie, 
okręgow a w ładza nadzorcza nad  urzędam i stanu  cyw ilnego w inna spowo
dować uniew ażnienie odtw orzonego aktu.

P odstaw ę do uniew ażnienia ak tu  stanu  cywilnego w try b ie  adm in i
stracy jnym  stanow i przepis art. 44 ust. (3) p raw a o ak tach  stanu  cyw il
nego (Dz. U. R. P. N r 48, poz. 272 z 1945 r.).

5 Co należy rozumieć pod pojęciem dziecka, zmarłego przy po- 
dzie?

A rt. 59 p raw a o ak tach  stanu  cyw ilnego stanow i, że obow iązek zgła
szania w urzędzie stanu  cyw ilnego urodzeń dotyczy rów nież dzieci n ie- 
żywo urodzonych lub  zm arłych  przy porodzie.

W tych  przypadkach  sporządza się ty lko  ak t urodzenia na ogólnych 
zasadach z w yszczególnieniem  danych, przew idzianych w art. 61 powo
łanego p raw a, z w yją tk iem  podania im ienia dzieck, a w  rubryce  ak tu
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,,U w agi“ dokonyw a się w zm ianki o zgonie na podstaw ie k a r ty  zgonu 
dziecka (pkt. 61 In stru k c ji dla urzędników  stan u  cyw ilnego —  Dz Urz. 
M- A P, N r 5, poz. 24 z dnia 3 lu tego  1949 r.).

Pojęcie dziecka nieżyw o urodzonego nie buazi w ątpliw ości, gdyż jest 
to płud ludzki, urodzony w  stan ie  nieżyw ym  po upływ ie siedm iu m iesięcy 
ciąży (§ 2 rozporządzenia M inistra Opieki Społecznej z dnia 30 listopada 
1933 r. —  Dz. U R. P. N r 13, poz. 103 z 1934 r.).

Pew ne w ątpliw ości mogą pow stać, gdyż chodzi o zgłoszenie w  u rzę
dzie stan u  cyw ilnego dziecka zm arłego p rzy  porodzie, a m ianow icie — 
w  jak i sposób należy ustalić, że dziecko nie urodziło się nieżyw e, a zm arło 
przy  porodzie. U stalenie pojęcia aziecaa, zm arłego p rzy  porodzie, jest 
szczególnie w ażne w tych  przypadkach, gdy urzędnikow i stanu cywilnego 
n ie  przedstaw iono k a r ty  zgonu i on sam  m usi decydow ać o tym , czy 
dziecko urodziło się nieżyw e, czy też zm arło  p rzy  porodzie. U stalenie 
fak tu , że dziecko zm arło przy porodzie, posiada rów nież znaczenie z p u n k 
tu  w idzenia badan  statystycznych, prow adzonych przez G łów ny U rząd 
S tatystyczny .

M iarodajnej opinii, jeżeli chodzi o usta len ie  pojęcia dziecka, zm ar
łego przy porodzie, m ogą udzielić ty lko  lekarze specjaliści. L ekarze ci 
zgodnie tw ierdzą, że dzieckiem, zm arłym  przy porodzie, je s t dziecko, u ro 
dzone co najm niej po upływ ie siedm iu m iesięcy ciąży, k tó re  w  chwili 
p rzecinania  pępow iny nie daw ało oznak życia, o ile później n ie  zostało 
przyw rócone do życia.

Takie pojęcia dziecka, zm arłego przy  porodzie, jest podane w  in 
stru k c ji dla urzędów  stanu  cyw ilnego ,w ydanej przez G łów ny U rząd S ta 
tystyczny  w  zw iązku ze sporządzeniem  przez urzędników  stan u  cyw il
nego fo rm ularzy  statystycznych  o m ałżeństw ach, urodzeniach  i zgonach 
dla potrzeb tego urzędu.

A. Mar

6. Sporządzanie planów pomiarowych nieruchomości objętych 
wnioskiem  w j właszczeniowym.

Przepis art. 18 § 2 p raw a o postępow aniu  w yw łaszczeniow ym  (Dz. Ust. 
Nr 86, poz 776 z 1934 r. i późniejsze zm iany) zaw iera  postanow ienie, że 
m ierniczow ie bądź też inżynierow ie urzędów  m onopoli i p rzedsięb iorstw  
państw ow ych m ogą dokonyw ać pom iarow  i sporządzać p lany  n ierucho 
mości, o w yw łaszczenie k tó rych  uo iegają  się S karb  P aństw a, m onopole 
lub p rzedsięb iorstw a państw ow e. P ow staje  kw estia, czy przepis powyższy 
n ie  u trac ił mocy obow iązującej w  zw iązku z a rt. 8 dek re tu  z dnia 30.111. 
1945 roku  o pom iarach k ra ju  i organizacji m iern ic tw a (Dz. U. R  P. N r 11, 
poz. 58).

A rt. 8 dekre tu  z dnia 30 III. 1945 r. stanow i w praw dzie, że z dniem  
w ejścia jego w życie (7. IV .1945 r.) tracą  moc obow iązującą przepisy  
z nim  sprzeczne, to  jednak  nie można uw ażać jakoby a rt. 18 § 2 p raw a 
o postępow aniu  w yw łaszczeniow ym  u trac ił moc obow iązującą jako  sprze
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czny z postanow ieniam i cytow anego dekretu . O m aw iany przepis p raw a 
o postępow aniu w yw łaszczeniow ym  jes t norm ą szczególną, zaw ierającą 
u p raw nien ia  do dokonyw ania pom iarów  stosow anych w postępow aniu 
w yw łaszczeniow ym  przez urzędy i in sty tuc je  państw ow e ubiegające się 
o w yw łaszczenie i jako tak a  pozostałą w  mocy na zasadzie a rt. 3 dek re tu  
z  dn ia  30. III. 1945 r. A rty k u ł ten  om aw iając zakres działania Głównego 
U rzędu Pom iarów  K ra ju  w  pkt. a) uznaje, że pom iary  stosow ane w yko
n u ją  rów nież inne u rzędy  i in sty tucje  państw ow e poza tą  naczelną w ła
dzą m ierniczą oraz je j organam i podw ładnym i, oczywiście na  zasadzie 
przepisów  specjalnych. To stanow isko pod trzym uje daiej zarządzenie 
P rezesa G łównego U rzędu Pom iarów  K ra ju  z dnia 21. XI. 1947 r. (M onitor 
Polski N r 3, poz 10 z 1948 r.), k tó re  w  § 5 ust. 2 lit. a) w yłącza spod sp raw 
dzenia w ładz m ierniczych m. in. dokum enty  m iernicze sporządzone przez 
u rzędy  i in sty tucje  na mocy specjalnych ustaw . N ależałoby ponadto w  tym  
względzie naw iązać do rozporządzenia M inistra  O dbudow y z dnia 10. XI. 
1948 r. (Dz. U. R. P  N r 55, poz, 439), k tó re  tra k tu ją c  o mocy dowodowej 
p lanów  i dokum entów  przy. u sta lan iu  granic nieruchom ości w ym aga do 
uznania  ich mocy dowodowej, aby zostały one sporządzone przez osoby 
w ładze i u rzędy w ym ienione w  § 3 pod lit. a) -1). Otóż pod lit. a) tegoż 
przepisu znajdu jem y osoby w ym ienione w  ar1 i 8 § 2 p raw a o postępo
w an iu  w yw łaszczeniow ym , przy czym nie uczyniono tu  w cale w zm ianki 
o tym , z jakiego okresu czasu m ają pochodzić sporządzone przez te  osoby 
plany, co oczywiście m usiałoby mieć podobnie jak  pod lit. k) i 1) miejsce, 
gdyby uznać, iż przepis art. 18 § 2 p raw a o postępow aniu w yw łaszczenio
wym  u trac ił moc obow iązującą z w ejściem  w  życie dek re tu  z dnia 30. III. 
1945 r. tj. z dniem  7. IV. 1945 r.

O pierając się na powyższych przesłankach  należy dojść do przekona
nia, że przepis a rt. 18 § 2 p raw a o postępow aniu w yw łaszczeniow ym  obo
w iązuje n adal z tym , że p lany  i dokum enty  w  try b ie  jego sporządzone 
w inny być zgłoszone jedyn ie  pow iatow ej w ładzy m ierniczej.

Jeżeli chodzi w reszcie o kw estię, jak ich  inżynierów  m a na względzie 
a rt. 18 § 2 p raw a o postępow aniu w yw łaszczeniow ym , należy rozum ieć, 
ze m ogą to być ty lko  tak ie  osoby posiadające ty tu ł inżyniera, k tó re  m ają  
fachow e stud ia  geodezyjne.

#  St. Ch.,

7. Według jakich przepisów ustala się ud 1 stycznia 1949 roku grupy 
uposażenia dla wójtów i jakie grupy uposażenia wójtom przysługują-’

S oraw a uposażenia w ójtów  od 1 stycznia br. jest u regulow ana p rze
pisam i ustaw y  z dnia 4 lu tego 1949 r. o uposażeniu pracow ników  p ań 
stw ow ych i sam orząduw ych oraz przew odniczących organów  w ykonaw 
czych gm in m iejskich  i w iejskich (Dz. U. E . P. N r 7, poz. 39) oraz rozpo
rządzeniem  R ady M inistrów  z dnia L9 lu tego 1949 r. w  spraw ie uposa
żenia prezydentów  i w iceprezydentów  m iast, burm istrzów , w iceburm i
strzów  i w ójtów  (Dz. U. R. P. N r 14, poz. 93).
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Zgodnie z cytow anym  wyżej rozporządzeniem  R ady M inistrów  w ó j
tom  przyznaje  się uposażenia w  grup ie  VII — VI. Zasadniczo o trzym ują  
oni uposażenie w edług g ru p y  niższej p izyw iązanej do danego stanow i
ska, a więc g rupy  VII. W yzszą g rupę tj. g rupę VI może przyznać w ójtom  
gm inna rad a  narodow a po uprzednim  uzyskaniu  na to zgody M inistra 
A dm inistracji Publicznej.

G rupy  uposażenia przysługują  ty lko  w ójtom , zatrudn ionym  w peł
nym  w ym iarze godzin.

Dla w ójtów  w ykonyw ującycb swe obowiązki w n iepełnym  w ym iarze 
godzin uposażenie, w ynikające z przepisów  wyżej cytow anej ustaw y  u le 
ga zm niejszeniu i zryczałtow aniu,

W ysokość ryczałtu  określa W ydział Pow iatow y w zależności od ilości 
godzin pracy. R yczałt nie może przekraczać 3/4 wysokości uposażenia 
zasadniczego z dodatkam i przyw iązanym i dla danego otanowiska.

M. Cz.

8. Na jakich zasadach ma być ustalony wym iar zaopatrzenia em e
rytalnego dla pracownika samorządowego na obszarze działania ustawy  
z dnia 30. VII. 1899 r. o mianowaniu i zaopatrzeniu urzędników komu
nalnych (Zb. u. pr. str. 141).

W edług rozporządzenia M inistra  b. dzielnicy prusk ie j z dnia 30. XII 
1920 r. w  przedm iocie poborów  urzędników  sam orządow ych (Dz. Urz. Min 
b. Dz. P r. z r. 1921 N r 1, poz. 5) p raw a em ery ta lne  pracow ników  sam o
rządow ych, eta tow ych reg u lu ją  s ta tu ty  m iejscow e wzgl. osobne umowy, 
a w  razie ich b rak u  przepisy  a rt. 3 rozporządzenia K om isaria tu  Naczelnej 
R ady Ludow ej z arna 31. VII. 1919 r. o poborach urzędników  (Tygodnik 
U rzędow y N r 34, str. 187).

Taki jest obecny stan  p raw n y  w  dziedzinie zaopatrzenia em ery ta l
nego pracow ników  sam orządow ych na obszarze m. in. pow iatu  kępińs
kiego.

Skoro więc w dokum encie stab ilizacy jnym  danego pracow nika za
strzeżono w yraźnie, że do niego będą m iały  zastosow anie postanow ienia 
każdocześnie obow iązujących przepisów  em ery ta lnych  dla funkcjonariu - 
szów państw ow ych, to tego rodzaju  zastrzeżenie ma n iew ątp liw ie zna
m iona um ow y i ta w łaśnie um ow a jest zgodnie z w ym ienionym  rozpo
rządzeniem  M inistra b. dzeinicy prusk iej dla spraw y m iarodajną.

Wobec tego zatem  w  stosunku do interesow anego pracow nika pow in
ny  znaleźć zastosow anie przepisy  obow iązującej obecnie ustaw y  z dnia
11. XII. 1923 r. o zaopatrzen iu  em ery ta lnym  funkcjonariuszów  państw o
w ych i zawodowych w ojskow ych (Dz. U. R. P. N r 20, z r. 1934, poz 160) 
z licznyuni późniejszym i zm ianam i a m ianowicie:

1) z r  ] 932 Dz. U. N r 26, poz. 239,
2) z r. 1933 Pz. U. N r 26, poz. 668,
3) z r. 1934 Dz. U. N r 51, poz. 474,
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4) z r. 1935 Dz. U. N r 85, poz. 521,
5) z r. 1938 Dz. U. N r 17, poz. 125.
6) z r. 1939 Dz. U. N r 28, poz. 183,
7) z r. 1945 Dz. U. N r 44, poz. 248,
8) z r. 1946 Dz. U. N r 13, poz. 88,
9) z r. 1947 Dz. U. N r 2, poz. 2,

10) z r. 1948 Dz. U. N r 42, poz. 304.
Z aopatrzen ia  em ery ta lne  oblicza się w  stosunku procentow ym  do 

posiadanej w ysługi la t (art. 19) z uw zględnieniem  stopnia u tra ty  zdolności 
do zarobkow ania (art.. 12). Za podstaw ę w ym iaru  em ery tu ry  bierze się 
uposażenie zasadnicze, o trzym yw ane ostatnio w  służbie czynnej bez do
datków  (art. 17j. W ysokość jej u sta la  rozporządzenie R ady M inistrów  z dn 
20. VII. 1949 r. (Dz. U. R. P. N r 42, poz. 314) na 50°/o kw oty przypadającej 
w m yśl przepisów  w ym ienionej ustaw y, z uw zględnieniem  jednak  ozna
czonej tam  rów nocześnie (§ 3) dolnej i górnej g ran icy  zaopatrzenia (od
3.000 do 10.000 zł.).

St. D.

9. Ubezpieczenie społeczne członków ubojowej grupy postronnej, 
dokonującej uboju zwierząt rzeźnych w  rzeźniach, prowadzonych przez 
samorząd terytorialny.

W edług postanow ień art. 12 ust. 1 ustaw y  z dnia 28. III 1933 roku 
o ubezpieczeniu społecznym  (Dz. U .R. P. N r 51, poz. 396), w ielokrotnie 
później now elizow anej, obowiązkowi tego ubezpieczenia podlegają osoby, 
pozostające w  stosunku najm u pracy  lub w  stosunku  służbowym .

Dla rozstrzygnięcia odnośnej kw estii należy zatem  ustalić, czy osoby 
będące członkam i ubojow ej g rupy  postronnej, pozostają w  stosunku p ra  
cy służbow ym , a w  danym  razie, k to  w  tym  stosunku jest pracodaw cą.

Odpowiedzi na  te  py tan ia  nie znajdu jem y w  treści w ym ienionej 
ustaw y, to też szukać je j należy w ustaw odaw stw ie pracy. W tym  zaś 
w zględzie m ogą wchodzić w  rachubę dw ie podstaw ow e norm y praw ne- 
rozporządzenie P rezyden ta  R zplitej z dnia 16. III, 1928 roku  o um ow ie 
c p racę robotników  (Dz. U. R. P. N r 32, poz. 324) i kodeks zobowiązań 
fDział I — Umowa o pracę §§ 441 — 477). N ależy tu  zaznaczć, że w p ra w 
dzie stosunek p racy  jest pojęciem  szerszym  od pojęcia um ow y o pracę, 
trak to w an e  w łaśnie w  tych  norm ach, to  jednak  tak ie  zróżniczkow anie 
obu tych  pojęć nie je s t w  ty m  w ypadku  istotne, gdyż nie chodzi tu  o u s ta 
lenie ogółu w zajem nych p raw  i obow iązków  pracow nika i pracodaw cy, 
co w łaśnie stanow i treść  s t o s u n k u  p r a c y  n ie  zawsze u ję tą  w  u m  o- 
w i e  o p r a c ę ,  lecz chodzi o p raw n y  ch arak te r tego stosunku, jako 
ty tu łu  obowiązku ubezpieczania.

W ym ienione rozporządzenie postanaw ia w  art. 1, że um ow a o pracę 
robotników  (będące źródłem  stosunku pracy) w  rozum ieniu  tegoż rozpo
rządzenia, jest to  um ow a, na mocy k tó re j robo tn ik  zostaję p rzy ję ty  do
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w ykonyw ania pracy na  rzecz pracodaw cy w zam ian za um ów ione w yna
grodzenie. Podobnie także i kodeks zobowiązań rozum ie przez um ow ą 
o p racę tak ą  um owę, przez k tó rą  pracow nik zobow iązuje się do pełn ienia 
dla pracodaw cy p racy  za w ynagrodzeniem  (art. 441).

Z przedstaw ionegow  o dnośnym  zapytan iu  stanu  sp raw y w yraka, że 
zgodiae z § 13 zarządzenia M in is tró w  A dm inistracji Publicznej i Ziem 
O dzyskanych oraz R olnictw a i R eform  R olnych z dnia 20. XII. 1948 r, 
(Dz. Urz. Mul. Adm. Publ. N r 49, poz. 355) — osoby, wchodzące w  sk ład  
g ru p y  ubojow ej:

1. stanow ią „zespo' postronny11 n ie  będący personelem  rzeźni wzgi. 
zw iązku sam orządowego,

2. przedm iotem  um ow y z nim i nie je s t sam a p raca  jako  taka , lecz 
je j rezu lta t t.zn. dokonanie ubicia zw ierzęcia,

3. w ynagrodzenie za te  czynności w y p ł a c a  w ł a ś c i c i e l  z w i e 
r z ę c i a ,  a ty lko  zam iast form y bezpośredniej w yp ła ty  przez w łaści
ciela do rą k  dokonującego uboju, w yp ła ta  odbyw a się za p o ś r e d 
n i c t w e m  r z e ź n i ,  k tó ra  je s t tu ta j ty lko  inkasen tem  przeznaczonym  
na ten  cel opłat,

4. opłaty  te  są w  całości przekazyw ane dokonującym  uboju  ty tu łem  
w ynagrodzenia o d  w ł a ś c i c i e l i  z w i e r z ą t .

W tych  okolicznościach nie sposób dopatrzeć się isto tnych  elem entów  
um ow y o pracę, w ym aganych przez pow ołane poprzednio norm y praw ne. 
W szczególności bow iem  objęcie n ią  n ie  sam e n racy  lecz je j rezu lta tu , 
oraz b ia k  jak iejko lw iek  z a l e ż n o ś c i  dokonującego uboju  od praco
dawcy, a w reszcie b rak  ryzyka po jego stron ie  czyni tak i w łaśnie p raw ny  
ch a rak te r um ow y — n,ie ak tualnym  (por. w yrok Sądu N ajw . III z 19.
IV. 1932 r. I 2105/31 — ZB oraz 86/23 r.).

N atom iast te  okoliczności kw alifik u ją  odnośną um ow ę jako  um ow ę 
zlecenia (art. 498 §§ 1 i 2 K odeksu Zobowiązań).

Czynność uboju  zw ierzęcia dokonyw ana tu  jest bow iem  n a  z l e c e 
n i e  j e g o  w ł a ś c i c i e l a  a n ie  rzeźni i on a n ie  rzeźnia, k tó ra  tu  
ty lko  pośredniczy, w ynagradza przy jm ującego  zlecenie za w ykonanie 
zleconej m u czynności

W  t y m  w i ę c  s t a n i e  r z e c z y  t r a k t o w a n i e  c z ł o n 
k ó w  g r u p y  u b o j o w e j ,  j a k o  p o z o s t a j ą c y c h  w  s t o 
s u n k u  p r a c y  w o g ó l e ,  a z r z e ź n i ą  s p e c j a l n i e ,  
o r a z  k w a l i f i k o w a n i e  i c h  j a k o  p o d l e g a j ą c y c h  
o b o w i ą z k o w i  u b e z p i e c z e n i a  i t o  n a  r a c h u n e k  
r z e ź n i ,  j e s t  n a s z y m  z d a n i e m  n i e u z a s a d n i o n e .

Dr.  St .  D.
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K R O N I K A

'Wydziały handlu w  urzędach wojewódzkich i referaty handlu w  sta
rostwach powiatowych.

Zarządzeniem  M inistra A dm inistracji Publicznej z an ia  10 III. 1949 r., 
w ydanym  w  porozum ieniu z M inistrem  H andlu  W ew nętrznego (Dz. Urz. 
M. A. P. N r 25, poz. 165), zostały utw orzone w  urzędach  w ojew ódzkich 
w ydziały  handlu , zas w starostw ach  pow iatow ych re fe ra ty  handlu .

Odpowiedzialność karna za odstępstwo od narodowości.
O kólnik M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 2. VI 1949 r. N r 54 

(Dz. Urz. M. A. P. N r 26, poz. 167) uznając, że narodow ość czeska i s ło 
w acka nie były przez okupan ta  uprzyw ilejow ane, poleca zaniechać p ra k 
tyk i p rzesy łan ia  p rokura to rom  sp iaw  obyw ateli polskich k tó rzy  w  czasie 
okupacji zgłosili pi zynależność do narodow ości czeskiej łub słow ackiej.

N atom iast w  p rzypadku  popełnienia ' czynów, podlegających ściganiu 
na podstaw ie d ek re tu  z dn. 31. VIII. 1944 r  .o w ym iarze k a ry  dla faszy 
stow sko-hitlerow skich zbrodniarzy wonnych zabójstw  i znęcania się nad 
ludnością cyw ilną i jeńcam i oraz a la  zdrajców  N arodu  Polskiego (poz. 377 
Dz. Ust. z 1946 r.) sp raw y w inny  być skierow ane do w łaściw ego p ro 
k u ra to ra .

W ydawanie zezwoleń na nabycie nieruchomości w pasie granicznym  
na obszarze Ziem Odzyskanych i b. W M. Gdańska.

O kólnik M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 12 VI. 1949 r. N r 58 
(Dz. Urz. M. A. P. Nr 28, poz. 178) stw ierdza, że obyw atele polscy i po l
skie osoDy praw ne, nabyw ające  nieruchom ości w pasie granicznym  na 
obszarze Ziem  O dzyskanych na podstaw ie d ek re tu  z dnia 6. IX. 46 r. 
o u stro ju  ro lnym  i osadnictw ie (Dz. Ust. N r 49, poz. 279) lub 
d ek re tu  z dnia 6. XII. 1946 r. o p rzekazyw aniu  przez Państw o 
m ienia nierolniczego (Dz. Ust. N r 71, poz. 389) w inny  uprzednio  uzyskać 
zezwolenie w ojew ody wdaściwego ze w zględu na  położenie nabyw anej 
nieruchom ości. W zw iązku z pow yższym  usta la  okólnik szczegółowy 
try b  postępow ania.



348 K r o n i k a N r  7— 8

W ywieszanie flag bez pozwolenia.

O kólnikiem  z dnia 24. VI. 1949 r. N r 60 (Dz. Urz. M. A. P. N r 29, 
poz. 185) M inisterstw o A dm inistracji Publicznej w yjaśniło, że pozw olenia 
w ym aga używ anie w szelkiego rodzaju  flag, a w ięc zarów no flag  obcych 
jak  i flag innych związków m. in. w yznaniow ych. Zw olnione są od obo
w iązku uzyskiw ania zezwolenia osoby, w ym ienione w § 10 rozporzą
dzenia z dnia 15. XI. 1935 r. (Dz. Ust. N r 86, poz. 534). Nie w ym aga po
nadto  pozw olenia używ anie flag państw  obcych na sta tk ach  handlow ych 
oraz używ anie flag, zgodnie z przepisam i szczególnymi.

Organizacja wydziałów budownictwa w  urzędach wojewódzkich  
i referatów budownictwa w starostwach powiatowych.

Zarządzeniem  M inistrów : B udow nictw a i A dm inistracji Publicznej 
z dnia 28. VI. 1949 r. (Dz. Urz. M. A. P. N r 31, poz. 201) zostały istn iejące 
dotychczas w ydziały  odbudow y w  urzędach  w ojew ódzkich i re fe ra ty  
odbudow y w  starostw ach  pow iatow ych przem ianow ane na w ydziały  bu 
dow nictw a i re fe ra ty  budow nictw a.

Z zakresu  działania w ydziałów  budow nictw a zostały przekazane do 
innych w ydziałów  urzędów  w ojew ódzkich spraw y: zarządu  nieruchom ości 
państw ow ych, gospodarki domów m ieszkalnych, grobow nictw a w ojenne
go, przedsiębiorstw , urządzeń i zakładów  użyteczności publicznej oraz 
sp raw y  terenów  zielonych z w yłączeniem  sp raw  nadzoru  techniczno- 
budow lanego.

Bezpłatne bilety wstępu na publiczne przedstawienia rozrywkowe.
Zarządzenie M inistrów  K u ltu ry  i Sztuki oraz A dm inistracji P ub licz

nej z dnia 30. VI. 1949 r. (Dz. Urz. M. A. P. N r 32 ,poz. 211) usta la , że 
w szystkie sta łe  i objazdow e przedsięb iorstw a tea tra ln e , m uzyczne, ba
letow e i cyrkow e (zarówno państw ow e i sam orządow e, jak  spółdzielcze 
i p ryw atne) funkcjonujące w m. st. W arszaw ie są obow iązane do oddania 
10 bezpłatnych m iejsc do uży tku  zain teresow anych  w ładz i insty tucji. 
W innych m iejscow ościach poza m. st. W arszaw ą przedsięb iorstw a tego 
rodzaju  obow iązane są do oddania na żądanie 8 bezpłatnych  miejsc.

Ponadto  członkowie Sejm ow ej K om isji K u ltu ry  i Sztuki m ają  praw o 
do 2 bezpłatnych  m iejsc we w szystkich przedsięw zięciach na  teren ie  
całego k ra ju  a przedstaw iciele Z arządu  M iejskiego do 2 bezpłatnych 
m iejsc w tea trach  i przedsięw zięciach rozryw kow ych.

Ogłaszanie w Dzienniku Urzędowym M. A. P. okólników i pism okól
nych zarządu centralnego PUR-u.

O kólnik Z arządu  C entralnego Państw ow ego U rzędu R epatriacy jnego  
z dnia 12. III. 1949 r. N r 100 (Dz. Urz. M. A. P. N r 33, poz. 225) zarządza, 
że okólniki i pism a okólne Z arządu  C entralnego P. U. R. będą ogłaszane 
począwszy od m -ca lipca 1949 r. w D zienniku U rzędow ym  M. A. P.
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Zbieranie i nadsyłanie informacyj o zastępstwie adwokackim.
Pism em  okólnym  z dnia 4. VI. 49 r. N r OB. I-l/710 /l (Dz. Urz. M. 

A. P. N r 27, poz. 172) M inisterstw o A dm inistracji Publicznej zarządziło, 
by  w  podległych u rz ę d a c h . i in sty tucjach  przestrzegano ściśle zasady 
legitym ow ania adwokatów ' w ystępujących  w  im ieniu stron  odnośnie po
siadania pisem nego pełnom ocnictw a w każdej spraw ie. W tym  zakresie 
należy sporządzać inform acje i przesyłać je  co m iesiąc w łaściw ym  u rz ę 
dom skarbow ym .

Korespondencja z placówkami polskimi w  Niemczech. ,
Pism o okólne M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z dnia 1. VII. 

1949 r. L O rp.-V -3-l/49 (Dz. Urz. M. A. P. N r 31, poz. 205) w yjaśnia, że 
w  korespondencji zagranicznej należy używ ać znaczków pocztowych n o r
m alnych w edług obow iązującej ta ry fy  dla przesy łek  zagranicznych 
i przypom ina, że korespondencja urzędów  polskich do Niemiec w inna być 
przesyłana w yłącznie za pośrednictw em  M inisterstw a S p raw  Z agranicz
nych w  W arszawie.

Korespondencja zagraniczna.
Pism o okólne M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z dnia 30. VI. 

1949 r. L. AA-XI-O-1044 (Dz. Urz. M. A. P. N r 32, poz. 213) w ydane w  po
rozum ieniu z M inisterstw em  Spraw’ Z agranicznych zarządza, że kores
pondencja urzędów  austriack ich  z polskim i i odw rotnie m a się odbyw ać 
w yłącznie za pośrednictw em  W ydziału K onsularnego Misji Politycznej 
R. P. w  W iedniu. U rzędy polskie w inny  przesyłać swe pism a M isji Poli
tycznej R. P  w  W iedniu za pośrednictw em  M inisterstw a S praw  Z agra
nicznych.

Osoby p ry w atn e  z A ustrii m ają  kierow ać swe pism a do polskich 
urzędów  z dołączeniem  przek ładu  na  język polski, rów nież za pośred 
nictw em  W ydziału K onsularnego Polskiej Misji Politycznej w W iedniu. 
W razie niezastosow ania się do tych wym ogów pism a te będą zw racane 
bez załatw ienia.

Biblioteki urzędowe — instrukcja.
Pism o okólne M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z dnia 13. VIII. 

1949 r. L. Orp. V -5-l (Dz. Urz. M. A. P. N r 33, poz. 218) podało in stru k c ję  
dla b ib lio tek  urzędów  w ojew ódzkich celem  bezzwłocznego w prow adzenia 
jej w życie. *

Obowiązek zatwierdzania umów, które pociągają za sobą zobow ią
zanie w  stosunku do zagranicy.

Pism o okólne M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z dnia 19. VII. 
1949 r. U. OB-IV-5/2438/49 (Dz. Urz. M. A. P. N r 33, poz. 224) podało do 
w iadom ości i stosow ania pism o K om isji Dewizowe-j z dnia 24. VI. 1949 r.
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K. D. 1/7440, przypom inające obow iązek p rzedstaw ian ia  K om isji D ew i
zowej do zatw ierdzenia  p ro jek tów  umów, z k tó rych  w yn ika ją  zobow ią
zania wobec zagranicy.

Przyjmowanie telefonogramów.
Pism o okólne M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z dnia 19. VII. 

1949 r. L. O rp-IV -I-2984-l (Dz. Urz. M. A. P. N r 33, poz. 233) stw ierdza, 
że przyjm ow anie telefonogram ów  M inisterstw a w  urzędach w ojew ódzkich 
n a tra fia  na trudności z powodu niedostatecznego przygotow ania pracow 
ników  do te j czynności i poleca usunąć te  b rak i przez należy te zo rgan i
zow anie tego działu służby oraz przez przeszkolenie w tym  k ierunku  
pracow ników .

Wykazy poszukiwanych spadkobierców.
W num erach  26, 27 i 28 D ziennika Urzędowego M inisterstw a A dm i

n istrac ji Publicznej zostały um ieszczone w ykazy: a) poszukiw anych
spadkobierców  po obyw atelach polskich zm arłych w Palestyn ie  b) osób 
poszukiw anych.

W ydawanie koncesji na prowadzenie teatrów świetlnych.
W D zienniku U rzędow ym  M inisterstw a K u ltu ry  i Sztuki N r 1 (22) 

z dnia 6 kw ietn ia  1949 r. ogłoszone zostało zarządzenie M inistra z dnia 
4 m arca 1949 r. w  te j spraw ie.

Akcja oszczędnościowa w  samorządowej służbie zdrowia.
M inisterstw o Z drow ia w ydało zarządzenie za N r P. IV. 764/49 w  sp ra 

wie akcji oszczędnościowej w sam orządow ej służbie zdrow ia (Dz. Urz. 
Min. Z drow ia N r 9, poz. 69 z dnia 2 m aja  1949 r.).

U reg u lo w a n ie  h a n d lu  m lek iem  i jeg o  p rzetw o ra m i.

O kólnik M inistra Z drow ia N r 36/49 z dnia 21 m aja 1949 podaje w ła 
dzom podległym  w skazów ki i w yjaśn ien ia  w  spraw ie w ym ienionej w n a 
głów ku (Dz. Urz. Min. Z drow ia N r 11 z dnia 1 czerwca 1949. poz. 89).

Uzasadnienie orzeczeń karno-administracyjnych.
M inisterstw o P racy  i Opieki Społecznej w ydało pism o okólne z dnia 

20: 4. 1949 r. N r PO. 1021/110/49 w  spraw ie uzasadnień orzeczeń k a rn o 
adm inistracy jnych , w  k tó rym  zw raca uw agę inspektorów  pracy  na  n a 
leżyte opracow yw anie przez nich tych orzeczeń, albow iem  ma to w ielkie 
znaczenie w  przypadkach  skierow ania  tego rodzaju  sp raw  na d iogę po
stępow ania sądowego w  m yśl art. 640 K odeksu Postępow ania K arnego

Spadki wakujące po obywatelach polskich zmarłych podczas wojny.

W D zienniku U rzędow ym  M inisterstw a Spraw iedliw ości N r 3 z dnia 
15 lipca 1949 r. um ieszczony został kom unikat w  spraw ie spadków  w a
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kujących  po obyw atelach polskich, zm arłych podczas w ojny na te ry to 
rium  W ielkiej B ry tan ii oraz po członkach b. Polskich Sił Z brojnych, zm ar
łych poza W ielką B ry tan ią .

Zwrot opłaty skarbowej uiszczonej znaczkami skarbowymi.
W Dzh.nniKu Urzędow ym  M iinsterstw a Skarbu  N r 16, poz. 108 z dnia 

12 m aja 1949 r. um ieszczony jest okólnik z dnia 4 m aja  1949 r. N r D. 
III/3211/1/49 w przedm iotow ej spraw ie.

Obowiązki prowadzenia ksiąg przez młyny, wiatraki, kaszarnie 
i śrutowniki.

O kólnik M inisterstw a S karbu  z dnia 7 m aja  i 949 r. Nr D. V. 3463/1/49 
w yjaśn ia  szczegółowo sp raw ę w ym ienioną w  nagłów ku. (Dz. Urz. Min. 
S k arb u  N r 17, poz. 114 z dnia 18 m aja  1949 r.).

Przywóz i odprawa celna przesyłek i paczek z darami.
M inisterstw o S k arb u  w ydało w porozum ieniu z M inisterstw em  H an

d lu  Zagranicznego okólnik z dnia 28 m aja 1949 r. N r D. IV. 3594/2/49 
w  spraw ie dopuszczenia do przyw ozu przesyłek i paczek z daram i, n ad 
syłanych z zagranicy w  form ie bezpłatnej pom ocy ludności w Polsce.

O kólnik ten podaje zasady, k tó rym i należy się kierow ać p rzy  za ła t
w ianiu  tego rodzaju  sp raw  (Dz. Urz. Min. S k arb u  N r 23, poz. 145 z dnia 
1 lipca 1949 r.).

\
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ADAM W EN D EL

KONSTYTUCJA ZWYCIĘSKIEGO SOCJALIZMU

Podstaw ą każdej konsty tucji jest społeczno-ekonom iczna s tru k tu ra , 
k tó ra  w yraża rzeczyw isty u k ład  sił klasow ych oraz te  polityczne i p raw 
ne poglądy, k tó re  sto jąca u w ładzy klasa uw aża za konieczne u trw alić  
w  swej zasadniczej ustaw ie, jak ą  je s t konstytucja.

W szelki ustró j państw ow y w ystępuje  więc jako odbicie stosunków  
ekonom iczno-społecznych.

Zarów no treść, ja k  i form a konsty tucji w yraża stosunek sił k laso
w ych w państw ie.

L enin  w  ten  sposób charak teryzow ał konsty tucję:
„Isto ta konsty tucji polega na tym , że zasadnicze ustaw y państw a 

w  ogóle i ustaw y, dotyczące praw a w yborczego do przedstaw icielskicn 
organów , ich kom pelencyj i inn., w yraża ją  rzeczyw isty uk ład  sił w  w alce 
klasow ej '.

Państw o jest w e w szelkich ustro jach  i pud w szelkim i szerokościam i 
geograficznym i in strum en tem  politycznego panow ania k lasy  panującej 
ekonom icznie w  danym  społeczeństwie.

K onsty tucje  burżuazy jne  u k ry w ają  w  sposób s ta ran n y  sw oją k laso
w ą treść, k tó ra  polega na u trzym yw aniu  przy  pom ocy siły  w posłuszeń
stw ie olbrzym ich m as ciemiężonej przez k ap ita ł ludności p racującej.

S tąd  też w ypływ a fikcy jny  czy pozorny w  dużej m ierze ch a rak te r 
burżuazyjno  - dem okratyczny  k o n sty tu cy j, k tó re  form alnym i zasadam i 
dem okracji osłan iają  w łasność p ryw atną , rażące ko n trasty  społeczne, 
w yzysk p racy  najem nej, a przede w szystkim  klasow e panow anie burżuazji

K lasy  panu jące w  państw ach  burżuazyjnych  w ykorzystu ją  konsty 
tucje  n,ie ty lko dla bezpośredniego um ocnienia swego klasow ego pano
w ania, ale i ^dla zam askow ania go pozoram i „dem okracji".

W ręcz przeciw nie konsty tucja  radziecka, konsty tucja  społeczeństw a 
i państw a socjalistycznego, w  sposób o tw arty  odsłania sw ą treść  k laso
wą, polegającą na likw idacji system u kapitalistycznego, likw idacji w y
zysku człowieka przez człowieka, na stw orzeniu  nowego społeczeństw a.
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Dla zrozum ienia konsty tucji radzieckiej należy sobie uprzytom nić, 
jak ie  zadania, jak ie  funkcje  m a do w ypełn ien ia państw o socjalistyczne, 
jak  funkcje  te  u legają zmianom.

S talinow ska n au k a  o różnych funkcjach  państw a socjalistycznego 
w skazu je  na k ierunek  działalności państw a radzieckego w  jego rozwoju 

Treść państw a  i jego zaaan ia  zm ieniają się w  zależności od rozw oju 
kraju , a także w  zależności od zm ian zachodzących w  sy tuacji zew nętrz
nej państw . W socjalistycznym  państw ie zachodziły te  znuany w  w yniku 
przezw yciężania w rogich sił, w w y n ika  n ieustannego  i szybkiego w zrostu 
potencjału gospodarczego k ra ju , w zrostu mocy i potęgi państw a radziec
kiego, zarow no w ew nątrz  k ra ju , jak  i w stosunkach  zew nętrznych, w  ze
staw ien iu  z w rogim , kapita listycznym  otoczeniem.

Skoro u legała zm ianie rzeczywistość, s tru k tu ra  gospodarczo-społecz
na Zw iązku Radzieckiego, m usiara ulec zm ianie i jego konstytucja.

Na X V III Zjeździe W K P (b) odbytym  w  m arcu  1939 r. w  sw ym  sp ra 
wozdawczym referacie  o działalności KC W K P (b) S ta lin  stw ierdził, iz 
w  okresie od R ew olucji Październikow ej państw o radzieckie przeszło 
dw ie fazy. Fazy te  rozróżnia się na podstaw ie oceny s tru k tu ry  klasow ej 
radzieckiego społeczeństw a, na  podstaw ie zasadniczych zadań z tej 
oceny p łynących1).

P ierw sza faza -— to okres od R ew olucji Październikow e] do likw idacji 
k las w yzyskiw aczy. G łów ne ówczesne zadanie m łodego państw a radz iec
kiego polegało na  złam aniu  oporu obalonych klas, na  obronie k ra ju  przed 
najazdem  wrogiej in terw encji, na  odoudow ie gospodarczej k ra ju  w  dzie
dzinie przem ysłu  i roln ictw a. W konsekw encji zadania te  zm ierzały  do 
stw orzenia w arunków  dla likw idacji żywiołów kapitalistycznych

W  zw iązku z tym  państw o radzieckie w ypełniało  w  tym  okresie 
dwie podstaw ow e funkcje: 1) zgniecenie w rogich klas w ew nątrz  k ra ju  
i 2) obronę k ra ju  przed najazdem  z zew nątrz.

Te dwa zadania zew nętrzn ie przypom inały  zadania państw  poprzed
nich form acyj historycznych, w  szczególności zadania państw a kap ita li
stycznego ,z tą  oczywiście fundam en ta lną  różnicą, iż państw o socjali
styczne jest narzędziem  przym usu  stosow anego przez olbrzym ią w ięk
szość narodu, przez m asy p racu jące w  stosunku do w ąskiej g ru p y  w y
zyskiw aczy i że now e państw o stoi na  straży  zdobyczy socjalizm u za
grożonego z zew nątrz, podczas gdy w szystkie poprzednie państw a d ła
w iły  w yzyskiw aną większość w im ię in teresów  w yzyskującej mniejszości, 
a także i na zew nątrz  strzegły  bogactw  i p rzyw ile ju  w yzyskiwaczy.

Do w ym ienionych funkcyj państw a socjalistycznego dodać należy 
i trzecią: pracę gospodarczo-adm inistracyjną i kulturalno-w ychow aw czą 
organów  nowego państw a, m ającą na celu rozwój nowego, socjalistycz
nego życia oraz przekształcenie psychiki ludzkiej, w ychow anie ludzi 
w  duchu socjalizm u.

i) S talin: „Zagadnienia Leninizm u“, str. 554 i nast.
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Choć państw o radzieckie w tej fazie realizow ało p racę  podw yższe
n ia  ku ltu ra lnego  poziomu mas, to  jednak  w szystkie siły  pańslw a k iero 
w ane były ku  w alce z w rogam i w ew nętrznym i i zew nętrznym i, s tąd  też 
gospodarczo-organizacyjna i kulturalno-w ychow aw cza działalność n ie  na - 
leży do podstaw ow ych funkcyj państw a na tym  etap ie  rozw oju.

D ruga faza —  to okres od likw idacji k apnahstycznych  żywiołów do 
zupełnego zw ycięstw a socjalistycznego system u gospodarki i uchw alenia 
now ej konsty tucji z dnia 5. X II. 1936 r.

G łów ne funkcje państw a do jego zadań na tym  now ym  etap ie  są na 
stęp u jące - 1) ochrona socjalistycznej w łasności przed złodziejam i grosza 
publicznego, 2) obrona k ra ju  przed najazdem  z zew nątrz, 3) gospodarczo- 
organizacyjna i kulturalno-w ychow aw cża praca.

Ja k  z powyższego widać funkcje  socjalistycznego państw a uległy 
gruntow nym  zm ianom . O dpadła czy obum arła funkcja zgniecenia w rogich 
k las w ew nątrz  k ra ju , gdyż w szelki w yzysk został zniesiony i n ie  ma 
w arstw , k tó reby  należało uciskać.

Na m iejsce obum arłej funkcji zgniecenia w rogich klas pojaw iła się 
funkcja  ochrony socjalistycznej w łasności, k tó ra  w edle słów art. 131 kon
sty tucji S talinow skiej jest „św iętą i n ie tyka lną  podstaw ą u stro ju  r a 
dzieckiego'”.

Nie znaczy to oczywiście, iż państw o radzieckie w  pierw szej fazie 
nie ochraniało  socjalistycznej w łasności. Znaczy to, iż w  tym  okresie 
działalność, zm ierzająca do ochrony dobra państw ow ego nie stanow iła 
sam dzielnej funkcji, a mieściła się w  funkcjach  zgniecenia obalonych \  
klas. A taki tych  k las stanow iły  w owym  czasie głów ne niebezpieczeństw o 
dla socjalistycznej własności.

W drugiej fazie rozw oju państw a radzieckiego ochrona socjalistycz
nej w łasność’ została podniesiona do godności sam odzielnej funkcji.

D ruga funkcja  obrony k ra ju  przed najazdem  z zew nątrz  u trzym ała  
się w drugiej fazie całkowicie. Dla w ykonyw ania te j funkcji is tn ie ją  siły 
zbrojne, o rgany  karne  i w yw iad.

Trzecia funkcja  gospodarczo-organizacyjna i ku ltu ra lno -w ychow aw 
cza rozrosła się niepom iernie w  drugiej fazie i została aw ansow ana do 
ro li głównego zadania państw a na now ym  etapie.

Ta działalność zm ierza do stw orzenia gw arancji dla w zrostu  w ydaj
ności, d la w zrostu dobrobytu  m aterialnego, dla ogólnego podniesienia po 
ziomu kulturalnego , co jest n iezbędne dla zbudow ania kom unizm u.

Ta ostatn ia  funkcja je s t specyficznie dla państw a socjalistycznego 
i uznać ja  należy za obcą państw u  kapitalistycznem u. F unkcja  ta  zakro
jona na  szczególnie szeroką skalę  w  państw ie socjalistycznym  stanow i 
iz państw o socjalistyczne jest iakościuwo nowyrr., wyższym  typem  
państw a.

Zm iana funkcyj państw a socjalistycznego na różnych etapach  jego 
rozw oju znalazła w yraz w 2 kolejnych  konsty tucjach  państw a radziec
kiego, poprzedzających konsty tucję  S talinow ską, charak te ryzu j ących’
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funkcje  państw a w pierw szej fazie, a konsty tucję  Stalinowska., k tó ra  jest 
w yrazem  funkcyj państw a radzieckiego w  drugiej fazie.

P ierw szą . porew olucyjną konsty tucją  by ła  konsty tucja  Rosyjskiej 
Socjalistycznej F ederacyjnej R epubliki R ad z 10 lipca 1918 r.. k tó ra  była 
w yrazem  rew olucyjnego zw ycięstw a m as pracujących pod k ierow nict
wem klasy  robotniczej i p a rtii bolszewickiej.

K onsty tucja  ta określiła  ro lę R ad Robotniczych, Żołnierskich i Chłop
skich jako  organów  obdarzonych pełn ią  w ładzy, nadała  p raw ną  szatę 
unarodow ieniu  środków produkcji, przem ysłu, banków , ziemi, stanow iąc, 
iż są one w łasnością państw a proletariackiego.

Przejęcie  w ładzy politycznej w ręce ludu pracującego, ustanow ienie 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , rew olucyjne przeobrażenia społeczne sta ły  się 
przesłanką zabezpieczenia p raw  i wolności obyw atelskich.

K onsty tucja  z 1918 r. sform ułow ała zasady przy jaźni narodów  Rosji 
wyzw olonych spod jarzm a im perializm u, zgodnie z zasadam i leninow sko- 
stalinow skiej po lityk i w  dziedzinie narodow ościow ej.

Równocześnie z powyższym i zasadam i konsty tucja  z 1918 r  zmuszo
na była w okresie szczególnie ostrej w alk i klasow ej stw orzyć szereg p rze
m ijających ograniczeń zw iązanych ,z przejściow ym  okresem  od k ap ita 
lizm u do socjalizm u, ja k  pozbaw ienie praw a wyborczego w  odniesieniu 
do w yzyskiw aczy, pew ne różnice w norm ach przedstaw icielstw a na 
korzyść k lasy  robotniczej, jaw ne w ybory.

W zasadzie już konsty tucja  z 1918 r. by ła  pierw szą konsty tucją  soc
ja listycznej dem okracji.

W ślad za tą  konsty tucją  i inne republik i uchw alały  sw oje konsty 
tucje.

W toku  w ojny domowej prow adzonej przez m łode rew olucyjne siły 
przeciw  kon trrew olucji w ew nątrz  k raju , a także przeciw  obcej k ap ita 
listycznej in terw encji um acniała  się p rzy jaźń  narodów  różnych repub lik  
radzieckich ,któ re  postaw iły na  I W szechzw iązkow ym  Zjeździe Rad 
w grudn iu  1922 r. spraw ę stw orzenia zw iązkowego państw a tj. połączenia 
b ra tn ich  narodów  dla um ocnienia obrony w spólnej socjalistycznej ojczy
zny przed silam i kapitalizm u, stw orzenia bardziej sprzy jających  w aru n 
ków  dla budow y socjalizm u.

Na zjeździe tym  przy ję to  dek larac ję  o u tw orzeniu  dobrowolnego 
zjednoczenia rów nopraw nych repub lik  — Zw iązku Socjalistycznych Re
pub lik  Radzieckich, będących isto tn ie źródłem  rosnącej mocy państw a 
radzieckiego, tw órczych jego w ysiłków  we w szelkich dziedzinach życia 
publicznego.

W w yniku  now opow stałej sy tuacji w  styczniu  1924 r. by ła  uchw a
lona już zw iązkow a konsty tucja , k tó ra  określiła  u stró j zw iązkow ych 
organow  now ej form acji państw ow ej i zapew niła każdej związkowej r e 
publice ochronę jej suw erennych praw .

W okresie obow iązyw ania te j konsty tucji lud  pracu jący  ^w iązku  
Radzieckiego dokonał w ielkiego dzieła — zakończył odbudow ę gospodar
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czą, osiągnął znaczne podw yższenie ku ltu ra lnego  poziomu mas, dokonał 
społecznej przebudow y t. zn. zapew nił zw ycięstw o socjalizmu.

W lu tym  1935 r. na VII Zjaździe Rad w yłoniła się sp raw a zm iany  
Konstytucji, co w iązało się z g runtow nym i zm ianam i w ekonom ice k ra ju , 
a co zatem  idzie w  jego polityce, stosunkach społecznych i uKładzie sił 
klasowych..

W Zw iązku Radzieckim  pow stał now y socjalistyczny przem ysł, k tóry  
zadecydow ał o całkowitym, zw ycięstw ie socjalizm u nad  kapitalizm em .

Sowchozy i kołchozy zm ieniły  całkow icie oblicze w łasnościow ycn 
stosunków  na wsi, w w yn ik a  czego w y p arte  zostało ze sw ych pozycyj 
kułactw o.

W ten  sposób w caiym  gospodarstw ie narodow ym  u trw a liła  się w ła
sność socjalistyczna na  środki produkcji.

Pow ołana na VII Zjeżdzie R ad Specjalna K om isja K onsty tucy jna pod 
przew odnictw em  S ta lina  opracow ała p ro jek t nowej konsty tucji, k tó ry  
poddany został pod dyskusję  najszerszych m as pracujących  w ciągu 
5 i pół miesiąca.

Na VIII Z jezdzie Rad w dniu 5 grudn ia  1936 r. została uchw alona 
konsty tucja  Stalinow ska, będąca konsty tucją  zwycięskiego socjalizm u. 
N aród Radziecki nazw ał ją  konsty tucją  S talinow ską nie ty lko dlatego, 
że zw ycięstw a i osiągnięcia u trw alone w niej są zw iązane z w ielką s ta 
linow ską epoką, ale i z uw agi na to ,że tw órcą jej jest Józef Stalin .

I Charakterystyczne cechy konstytucji Stalinowskiej.
S talin  w  referacie  o pro jekcie konstytucji, w ygłoszonym  na nadzw y

czajnym  V III W szechzwiazkowym Zjeżdzie Rad w dniu 25 listopada 
1936 r. dał n iezw ykle in te resu jącą  je j ocenę, zajm ującą podstaw ow e m iej
sce w teorii socjalistycznego państw a.

W referacie  powyższym  S ta lin  w skazuje na następu jące w łaściwości 
konstytucji:

Pierw sza w łaściwość polega na tym , że konsty tucja  radziecka jes+ 
re je s trac ją  i ustaw odaw czym  u trw alen iem  tego, co faktycznie zostało już 
osiągnięte i wywalczone. S tanow i bijans przebytej drogi, b ilans już osiąg
n iętych  zdobyczy.

D ruga w łaściwość polega na tym , że podstaw ę konsty tucji stanow ią 
zasady socjalizm u, jego podstaw ow e podw aliny już w yw alczone i u rze
czywistnione. K onsty tucja  u trw a la  ustaw odaw czo tak ie  podstaw y socja
lizmu, jak  socjalistyczną w łasność ziemi, fabryk , zakładów  przem ysłow ych 
i m nych środków  produkcji, likw idację  w yzysku, bezrobocia i nędzy.

Trzecia w łaściwość polega na tym , że wychodzi ona z założenia b rak u  
w ZSRR antagonistycznych klas, że społeczeństw o sk łada się z zaprzy jaź
nionych klas robotników  i chłopów, że u w ładzy sto ją  te  klasy  pracujące, 
że państw ow e k ierow anie społeczeństw em  (dyktatura) należy do klasy ro - 
bolniczej jako do przodującej klasy.
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C zw arta właściwość polega na  tym , że u trw a la  ona pełne rów no
upraw nien ie  w szystkich narodów  we w szystkich sferach  gospodarczego, 
społecznego, państw ow ego i ku ltu ra lnego  życia społeczeństw a.

P ią ta  w łaściw ość polega na  tym , iż konsty tucja  jest p rzen ikn ięta  
konsekw tn tnym  socjalistycznym  dem okratyzm em , zapew niającym  w szyst
kim  obyw atelom  swobody i wolności dem okratyczne. Nie stan  m ają tk o 
wy, n ie  pochodzenie narodow e, nie płeć, m e stanow isko służbowe, lecz 
osobiste zdolności i p raca każdego obyw atela ok reśla ją  jego położenie 
w  społeczeństw ie .

Szósta w łaściwość konsty tucji polega na tym , że nie ogranicza się 
ona do zapisyw ania fo im alnych  p raw  obyw ateli, jak  to  czynią konsty 
tuc je  burżuazyjne K onsty tucja  Radziecka przenosi p u n k t ciężkości na 
sp raw ę gw arancji p raw  obyw atelskich, ira  sp raw ę środków  urzeczy- 
w istn ieina ty ch praw .

II. U strój społeczny.

K onsty tucję  radziecką o tw iera  rozdział I p. t. „U strój społeczny"
Dla w skazania zasadniczych różnic pom iędzy konsty tucją  radziecką 

a konsty tucjam i burżuazyjnym i należy stw ierdzić, iz, jeśli konsty tucja  
S talinow ska w  sposób naukow y charak teryzu je  ustró j społeczny socja
listyczny, to w  szeregu konsty tucyj, defin iujących ustrój dem okracji p a r
lam entarnej, choć w iele mówi się o zasadzie ludow ładztw a, czy o n a ro 
dzie jako żrodle w ładzy, b rak  jakichkolw iek w ogóle stw ierdzeń  na te 
m aty  tak  istotne, ja k  ustró j społeczno-gospodarczy.

Jeśli w eźm iem y polską konsty tucję  z 17 m arca 1921, to na 126 a r ty 
kułów  jeden ty lko a rt. 99 ubocznie w spom ina o tych sp iiw a c h  społeczno- 
gospodarczych, k tóre stanow ią o obliczu państw a.

Zasada p ryw atne j w łasności jako  podstaw a u stro ju  społecznego jest 
w łączona jako; „niew zruszalne praw o jednostk i" do katalogu tych  de
m okratycznych p raw  i wolności, k tó re  masy p racujące w yw ojow ały sobie 
w  ciągu w ieloletniej w alki.

P rzy  rozw ażaniu  konsty tucji państw  dem okracji parlam en tarn e j jest 
rzeczą w prost zadziw iającą, jak  dalece uchy la ją  się one od odpowiedzi 
odnośnie u stro ju  społecznego.

W ystarczy przestudiow ać p racę w ydaną w 1925 r.śJN o w e konsty 
tucje", przełożone pod k ierunk iem  prof. Ju lian a  M akowskiego, by ustalić 
genera lną  tezę, iz konsty tucje  dem okracji parlam en tarnych  wogóle nie 
za jm ują  się ustro jem  społecznym . P om ija ją  w stydliw ie ten tem at: K on
sty tucja  W. M. O danska, K onsty tucja  F in landii z 17. VII 1919. K onsty
tucja  Estonii z 5 Vr. 1920, K onsty tucja  Łotw y z 15. II. 1922, K onsty tucja  
L itw y z 1. VIU. 1922, K onsty tucja  Jugosław ii z 28. VI 1921, K onsty tucja  
Czechosłowacji z 29. II. 1920, K onsty tucja  Rzeszy N iem ieckiej (W eim ar
ska) z l i .  VIII. 1919 .K onstytucja A ustrii z 1. X. 1920. Na przestrzen i se
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tek  a rtyku łów  zaw artych  w  tych  konsty tucjach  tru d n o  by doliczyć się 
choćby 1 0 artykułów , poruszających ustró j społeczno-gospodarczy.

W cytow anych przyicładach sp raw a jest tym  bardziej c h a ra k te ry 
styczna, ze w szystkie te  konsty tucje  były  i nie m ogły n ie  być pod w pły 
w em  okoliczności w alen ia się tronów  w  szeregu m ocarstw  oraz przem ian, 
zachodzących w świecie w w yniku  R ew olucji Październikow ej.

W  konsty tucji radzieckiej sp raw a u s tro ju  społecznego zajm uje na
leżne je j czołowe miejsce.

P odstaw ą ekonom iczną ZSRR stanow ią zgodnie z a r t  4 konsty tucji: 
socjalistyczny system  gospodarczy oraz socjalistyczna w łasność narzędzi 
i środków  produkcji, k tó re  u trw a liły  się w  w yniku  likw idacji k ap ita li
stycznego system u gospodarczego, zniesienia p ryw atne j w łasności n arzę
dzi i srodkow  produkcji oraz zniesienia w yzysku człow ieka przez czło
wieka.

K onsty tucja  radziecka fo rm ułu je  następu jące  głów ne cechy charak- 
terystyczne socjalistycznego system u gospodarczego-

1) gospodarcze w yzw olenie ludności p racującej m iast i ws od w szel
kiego wyzysku,''

2) przynależność w szystkich środków  i narzędzi produkcji do pań
stw a albo do organizacji spółdzielczo-kołchozowych

3) zasada planow ania, w yrażająca  się w  tym, iż całe życie gospodar
cze je s t k ierow ane przez państw ow y ogólno -narodowy plan,

4) zrealizow anie zasad socjalizm u: „kto n ie  pracuje , ten  n ie  je “ i „od 
każdego w edług jego zdolności, każdem u •— w edług jego pracy"

Bliższego om ów ienia w ym agają  dw ie spraw y: w łasność socjalistyczna 
i planow anie.

D w i e  f o r m y  s o c j a l i s t y c z n e j  w ł a s n o ś c i .

K onsty tucja  radziecka uznaje dw ie form y w łasności socjalistycznej: 
w łasność państw ow ą i w łasność spółdzielczo-kolchozową.

W łasność państw ow ą stanow ią: ziemia, je j w nętrza, wody, lasy, fa 
bryki, huty , kopalnie w ęgla i rudy, tran sp o rt kolejow y, w odny i p o 
w ietrzny, banki, środki łączności, w ielk ie przedsiębiorstw a rolne, zorga
nizow ane przez państw o (sowchozy, stacje  m aszynow o-traktorow e), jak  
(iowni)eż przedsięb iorstw a kom unalne oraz podstaw ow y zasób domów 
m ieszkalnych w m iastach i osadach przem ysłow ych.

W łasność państw ow a jest w łasnością całego narodu , k tó ry  w  osobie 
socjalistycznego państw a rozporządza tą  w łasnością w  najszerszym  za
kresie.

O gólnonarodow y ch arak te r w łasności państw ow ej oznacza, że pod
m iotem  praw nym  tej w łasności jest państw o radzieckie jako  rep rezen 
ta n t in teresów  n arodu  w  całości.

Poszczególne organy  w ładzy państw ow ej, jak  np. adm inistracy jne, 
gospodarcze i p rzedsiębiorstw a w ypełn ia ją  różne funkcje  w dziedzinie
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zarządzenia państw ow ą własnością, ale w  żadnym  w ypadku  m e są w ła
ścicielam i tych obiektów.

W łasność spółdzielczo-kołchozowa jest w łasnością poszczególnych 
kołchozów, bądź zrzeszeń spółdzielczych.

Skoro ziemia, jak wyżej by ła  o ty m  mowa, jest państw ow ą w ła 
snością, to  oczywiście ziemia, należąca do kołchozow, nie traci charaK- 
te ru  państw ow ej w łasności; ziem ia zajm ow ana przez kołchozy jest im 
oddana do użytkow ania bezpłatnego i bezterm inow ego, to je s t na w iecz
ne czasy. . 1

I  państw ow a, i spółdzielczo-kołchozowa w łasność m ają  tę  w spólną 
cechę, iż obie są form am i socjalistycznej w łasności.

Socjalistyczna n a tu ra  w łasności spółdzielczo-kołchozowej polega na 
tym , że i ten  rodzaj własności w yklucza w yzysk człowieka przez czło
w ieka, że i ta  gospodarka oparta  jest na planie.

Poza tym i podobieństw am i m iędzy obu rodzajam i w łasnści is tn ie ją  
i różnice. Jeśli produKcja fab ryk , sowchuzów i innych przedsiębiorstw  
państw ow yh należy do państw a, t. j. całego narodu, i zarządza tą  p ro 
dukcją  państw o, to  produkcja  w ykonana przez kołchoz stanow i w łasność 
danego kołchozu. Kołchoz, w ypełn iający  swe obowiązki wobec państw a, 
sam  rozstrzyga w  oparciu  o s ta tu t i postanow ienie ogólnego zebran ia  
o podziale dochodów kołchozu.

w
P r y w a t n a  w ł a s n o ś ć .

Siły w steczne szerzą wt Polsce fałszyw y pogląd, jakoby posiadanie 
drobnego gospodarstw a byio w  ZSRR zakazane. W rzeczyw istości obok 
socjalistycznego system u gospodarczego, będącego panu jącą  form ą go
spodarczą w  ZSRR ,dozwolone jest przez praw o drobne p ryw atne  gospo
darstw o  indyw idualne gospodarzy i chałupników , oparte  na  pracy  oso
bistej i w yłączające w yzysk cudzej pracy.

Oczyw ista rzecz, iż wobec zdecydow anej przew agi w łasności socja
listycznej, w skazującej na wyższość te j fo rm y nad  p ryw atnym  w łada
niem , sek to r p ryw atny  w  ekonom ice k ra ju  n ie  odgryw a pow ażniejszej 
roli.

W okół osobistej w łasności w  socjalistycznym  społeczeństw ie w św ie
cie kap ita listycznym  szerzy się św iadom ie k łam liw e tw ierdzenia, jakoby 
w  Z w iązku Radzieckim  „nie było prywmtnej własności".

W rzeczyw istości likw idacja p ryw atne j własności w  odniesieniu do 
narzędzi środków  produkcji, ustanow ienie socjalistycznej w łasności n a 
rzędzi i środków  produkcji ustanow iły  m ocny fundam en t dla stałego 
w zrostu  m ateria lnego  dobroby tu  ludności p racującej, d la w zrostu  oso
b istej własności poszczególnych obyw ateli, w łasności, k tó ra  je s t rezu l
ta tem  ich pracy.

W odróżnieniu od p ryw atne j w łasności narzędzi i środków  produkcji, 
opartych  na  w yzysku ludzkiej pracy, osobista w łasność opyw7ateli opiera 
się na w łasnej pracy, w ykluczającej w yzysk człow ieka przez człowieka.
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K onsty tucja  radziecka w yraźnie  oddaje pod ochroną ustaw  p aństw o
wych p raw o osobistej w łasności obyw ateli do pochodzących z ich pracy  
dochodów i oszcządności, do dom u m ieszkalnego i pomocniczego gospo
d arstw a domowego, do przedm iotów  gospodarstw a i uży tku  domowego, 
do przedm iotów  ich osobistego spożycia i wygody, jak rów nież praw o 
dziedziczenia osobistej w łasności obyw ateli.

N iezależnie od tego każda zagroda kołchoźnicza, prócz podstaw ow ego 
dochodu ze społecznego gospodarstw a kołchozu, posiada w  osobistym 
użytkow aniu  n iew ielką przyzagrodow ą działką ziemi oraz na w łasność 
osobistą gospodarstw o pomocnicze na przyzagrodow ej działce, dom m ie
szkalny, bydło, ptactw o dom owe i d robny inw entarz  rolniczy.

G o s p o d a r k a  p l a n o w a .

G ospodarka socjalistyczna jest. gospodarką planow ą. W fakcie tym  
tk w i jedna z głów nych i podstaw ow ych odiębneści u stro ju  socjalistycz
nego. K onsty tucja  stw ierdza w  art. 11, że p lan  państw ow y gospodarstw a 
narodow ego nada je  treść  i k ierunek  życiu gospodarczem u ZSRR celem, 
pom nożenia bogactw a społecznego, n ieustannego podnoszenia m a te ria l
nego i ku ltu ra lnego  poziomu m as pracujących, um ocnienia niezależności 
ZSRR i spotęgow ania jego m ocy obronnej.

H istoria p lanow ania gospodarstw a narodow ego zaczyna się w p ie rw 
szych la tach  w ładzy radzieckiej, chciaż początkow o było to  ty lko  p lano
w anie cząstkowe.

W następstw ie  p lany  gospodarcze ,t. zw. „pięciolatki" ogarn iały  c a 
łokształt życia gospodai czego Na podstaw ie pięcioletnich planów  gospo
darczych są sporządzane plany roczne i kw artalne. P lany  w Zw iązku 
R adzieckim  są doniosłym i ak tam i o państwowjmn znaczeniu. U staw y 
o p lanach gospodarczych m obilizują m asy narodu  do w ypełn ien ia  ogól- 
nopaństw ow ych zadań drogą podnoszenia w ydajności pracy. Za przeciw 
działanie w  w ypełn ian iu  p lanów  a także za bezczynność osób odpow ie
dzialnych za w ykonanie p lanu  jest ustanow iona odpow iedzialność karna  
lub adm inistracy jna. W zrost potęgi Zw iązku Radzieckiego i dobrobytu  
m as pracujących  są  w dużej m ierze rezu lta tem  gospodarki planow ej

U k ł a d  s i ł  k l a s o w y c h .

L ikw idacja k las posiadających w  Zw iązku Radzieckim  nie oznacza, 
że społeczeństw o to je s t społeczeństw em  bezklasowym .

W społeczeństw ie radzieckim  istn ie je  k lasa robotnicza, k tó ra  w raz 
z całym  narodem  jest w posiadaniu narzędzi, środków  produkcji, k lasa 
w yzw olona spod ja izm a  w yzysku, now a klasa, k tó re j n ie  znają  do tych
czasowe dzieje ludzkości na  ^przestrzeni całego rozw oju  społecznego. 
K lasa robotnicza p rzesta ła  w  ten sposób być p ro le ta ria tem  w daw nym  
znaczeniu tego w yrazu. Podobnie i chłopstw o jest now ą klasą społeczną,
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w yzw oloną oa w yzysku, o p a rtą  na zespołowej pracy, posługującą się 
w  pracy  przodującą techniką.

In teligencja  n ie  je s t klasą, a w arstw ą  społeczną, rek ru tu jącą  się 
ze środow iska robotniczego i chłopskiego.

Społeczeństw o radzieckie sk łada się z 2 b ra tn ich  klas, pom iędzy k tó 
rym i zachow ały się jeszcze pew ne różnice, k tóre, w  m iarę  rozw oju so
cjalizm u ku  kom unizm owi, zacierają  się.

W spoinosć in teresów  robotniKÓw, chłopów, a także in teligencji stw o
rzy ła  podstaw ę do m oralno-politycznej jedności społeczeństw a radziec
kiego, będącej jedną  z czołowych sił rozw oju ZSRR.

K onsty tucja  R adziecka uk ład  sił klasow ych charak te ryzu je  drogą 
stw ierdzenie, iż Zw iązek Socjalistycznych R epublik Radzieckich jest so
cjalistycznym  państw em  robotników  i chłopów.

P o l i t y c z n a  p o d s t a w a  Z S R R

Polityczną podstaw ą Zw iązku Radzieckiego stanow ią R ady D elega
tów  L udu Pracującego, k tó re  zgodnie z konsty tucją  „w yrosły  i umocniły 
się w  w yniku  obąlenia w ładzy obszarników  i kap ita listów  i zdobycia 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu ". R ady jako  organy  i ew olucyjnej w alk i zrodziły 
się i w ykształciły  w  toku w ielkich b itew  klasow ych p ro le ta ria tu  przeciw  
w yzyskiw aczom  na podstaw ie doświadczeń Kom uny Parysk ie j 1871 r., 
rosyjskiej rew oiucji w  1905 r., m arcow ej rew olucji w  Rosji 1917 r. Rady 
te  dojrzew ały  w  walce, by  w chw ili w ybuchu Rew olucji Październikow ej 
przekształcić się w  ap a ra t nowej pro le tariack ie j państw ow ości.

Organy te, k tó re  są  w ybierane i kontro low ane przez m asy p racujące 
są  instrum entem  władzy, narzędziem  d y k ta tu ry  k lasy  robotniczej jako  
przodującej siły  społecznej. Rolę Rad podkreśla  m. in. i to, że sam a nazw a 
„Zw iązek Radziecki" pochodzi od Rad.

R ady Delegatów L udu P racującego w rezultacie  obalenia w ładzy 
obszarników  i kap ita listów  stały  się państw ow ym  ap ara tem  nowego 
wyższego typu, jako bezpośrednie organizacje sam ych mas. S tąd  leń 
naw skroś dem okratyczny ch arak ter, s tąd  ich au to ry te t w śród mas.

S ta lin  oświadczył, iż „W ładza R adziecka jest n o w ą  f o r m ą  organ i
zacji państw ow ej, zasadniczo różną od s ta re j form y burżuazy jno-dem okra- 
tycznej i parlam en tarn e j, now ym  typem  państw a, przystosow anym  nie do 
zadań w yzysku i gnębienia m as pracujących, lecz do zadań całkow itego 
w yzw olenia ich spod w szelkiego ucisku i w yzysku, do zadań d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu  2).

Jak i jest zakres w ładzy Rad?
K onsty tucja  daje na to p rostą  i n iebudzącą w ątpliw ości odpowiedz:
„Cała w ładza w  ZSRR należy do ludu  pracującego m iast i -wsi w oso

bie Rad Delegatów Ludu Pracującego".

2.) S talin  .Zagadnienie Leninizm u“, str. 38.
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W ten  sposób w  radzieckim  państw ie  zrealizow ano w  peini podsta
w ow y ideał dem okracji —  ludow ladziw o.

O praw dziw ym  ludow ładztw ie w  pełnym  tego słow a znaczeniu m o
żna mówić wówczas, gdy w ładza państw ow a jest zorganizow ana tak , iż 
nosicielem w ładzy jest sam  naród, gdy sam  ustró j państw ow y g w aian - 
1uje narodow i zrealizow anie swej woli w  zarządzaniu  państw em .

Zasada ,,ludow ładztw a‘, w ystępująca w  dem okracji parlam en tarn e j 
jes1 próbą m askow ania faktycznej d y k ta tu ry  spraw ow anej przez 
burżuazję.

W arunki dla zrealizow ania rzeczyw istego ludow ładztw a pow sta ły  
ty lko  w państw ie radzieckim . P ełne ludow ładztw o w  Zw iązku Radziec
kim  m ogły zapew nić ty lko  w prow adzenie socjalistycznej w łasności i mo- 
ralno-polityczna jedność narodu  radzieckiego.

III. U stró j państwoiuy.

Zw iązek Radziecki je s t państw em  związkowym , u tw orzonym  na pod
staw ie dobrow olnego zjednoczenia rów noupraw nionych  16 Socjalitycz- 
nych R epublik  R adzieckich: R osyjskiej, U kraińskiej, B iałoruskiej, Uzbec
kiej, K azachskiej, G ruzińskiej, A zerbajdżańskiej, L itew skiej, M ołdaw 
skiej, Łotew skiej, K irgiskiej, Tadżyckiej, O rm iańskiej, T urkm enskiej, 
Estońskiej i K arelo-F ińsk iej.

R ów noupraw nienie obyw ateli niezależnie od ich narodow ości i rasy, 
rów noupraw nienie  w szystk ich  narodow , harm onijne  współżycie narodów  
o p a rte  na w zajem nym  szacunku o iaz przyznanie każdej republice p raw a 
do sw obodnego w ystąp ien ia  ze zw iązkowego państw a — to w ielk ie osiąg
nięcie ZSE Et zaw arow ane w  konstytucji.

W sk ład  n iek tó rych  repub lik  wchodzą repub lik i autonom iczne i ob
w ody autonom iczne; poszczególne repub lik i dzielą się pod w zględem  ad 
m in istracy jnym  na obwody, zbliżone do naszych województw^

Zw iązek R adziecki jako państw o zw iązkow e ma w ładzę najw yższą, 
określa jącą  w ew nętrzną  i zagraniczna politykę państw a.

Z agadnienie suw erenności państw ow ej w odniesieniu do państw  
zw iązkow ych budziło w  burżuazy jnej nauce p raw a państw ow ego szeroką 
dyskusję. Jed n i uczeni (jak n,p. W aitz) sk łan iali się do poglądu, iż suw e
renność w państw ie zw iązkow ym  jest podzielona pom iędzy organy  pan-U 
siw a związkowego a organy państw , w chodzących w sk ład  państw a 
związkowego.

Inni uczeni, poddając k ry tyce  tę  teorię, kw estionow ali w ogóle m ożli
wość podziału suw erenności ,tw ierdząc, iż suw erenność n iepełna n ie  je s t 
już suw erennością. W konsekw encji uw ażali, iż suw erenność zachow ują 
ty lko  państw a, w chodące w  skład państw a związkowego.

W II połow ie X IX  w ieku  najw iększą popularnością cieszyła się znów 
teo ria  o przekazaniu suw erenności państw u zw iązkow em u, a więc o po
zbaw ieniu  suw erenności państw , w chodzących w  sk ład  państw a zw iązko
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wego. Zw olennikiem  tej teorii był m. in. i Je llinek , k tó ry  dowodzi, ze 
państw o zw lązkowe jest państw em  podzielonym , a jego części składow e 
są prow incjam i autonom icznym i

Oczywista rzecz, iż w  tych  poglądach znalazło odbicie skłócenie in te 
resów  różnych g ru p  rządzących klas.

W Zw iązku R adzieckim  brak  jest jak ichkolw iek  podstaw  do po
dobnych spom w . N atu ra  sam a zw iązkowego państw a radzieckiego w ska
zuje na  to, iż jego potęga państw ow a może być ty lko  pomocą w dziele 
obrony narodow ych in teresów  poszczególnych republik .

Suw erenność Zw iązku Radzieckiego, czyli najw yższa w ładza tego 
państw a, jest suw erennością całego n arodu  radzieckiego, a nie jednego 
z narodów  zam ieszkałych w  tym  wielkim  w ielonarodow ym  kraju .

W zw iązkow ym  państw ie radzieckim  nie m a i n ie  może być sprzecz
ności in teresów  m iędzy poszczególnym ' republikam i, lub  też m iędzy 
jedną z repub lik  a państw em  związkowym , co w ynika z całkow itej soli
darności ludu  pracującego w szystkich narodów .

Dla urzeczyw istnienia tej szeroko pojętej suw erenności państw ow ej 
państw o zw iązkow e w  osobie naczelnych organów  w ładzy państw ow ej 
oraz organów  zarządu państw ow ego m a szeroki zakres kom petencji.

P raw o  ustanaw ian ia  kom petencji Zw iązku Radzieckiego należy du 
kom petencji państw a związkowego. Je s t to  ta k  zw ana „kom petencja 
kom petencyj". W oparciu dopiero o te  przepisy  konsty tucje  repub lik  
zw iązkow ych określa ją  sw oje kom petencje.

Spraw y, należące do kom petencji Z w iązku w osobie jego naczelnych 
organów  w ładzy państw ow ej oraz organów  zarządu państw ow ego, okreś
lone w  art. 14 konsty tucji m ożna podzielić na  pieć grup:

I. Spraw y, w ynikające z suw erenności radzieckiego państw a zw iąz
kowego. W chodzą tu  w  grę: p rzyjm ow anie do ZSRR now ych republik , 
kon tro la  nad  p rzestrzeganiem  konsty tucji ZSRR i zapew nienie zgodność 
konsty tucyj repub lik  zw iązkow ych z k onsty tucją  ZSRR.

II S praw y w zajem nych stosunków  politycznych i gospodarczych 
z obcym i państw am i. W chodzą tu  w grę: reprezentow anie ZSRR w  sto 
sunkach m iędzynarodow ych, zaw ieranie, ra ty fikow anie  i w ypow iadanie 
um ow  7. innym i państw am i, usta lan ie  ogólnych zasad w  stosunkach w za
jem nych repub lik  zw iązkow ych z państw am i obcymi; sp raw y w ojny: 
pokoju; organizacja obrony ZSRR; k ierow anie siłam i zbrojnym i, u s ta 
lan ie  zasad w ytycznych w organizow aniu w ojskowych form acyj republik  
zw iązkow ych; handel zagraniczny na podstaw ie m onopolu państw ow ego; 
ochrona bezpieczeństw a państw ow ego.

III. Spraw } socjalistycznego gospodarstw a i finansów . W chodzą tu 
w  g rę  usta lan ie  p lanów  gospodarstw a narodow ego ZSRR, zatw ierdzanie 
ogolnego budżetu  państw ow ego ZSRR i spraw ozdania o jego w ykonaniu, 
ustanaw ian ie  podatków  i dochodów, w ypływ ających na rzecz budżetów  
związkowegd, republikańskich , m iejscow ych; zarządzanie bankam i, in sty 
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tucjam i i p rzedsiębiorstw am i przem ysłow ym i i rolnym i, jak  rów nież 
p rzedsięb iorstw am i handlow ym i o znaczeniu ogólnozwiązkowym ; zarzą
dzanie tran sp o rtem  i łącznością; organizacja ubezpieczenia państw ow ego; 
zaciąganie, i udzielanie pozyczek; ustanaw ian ie  podstaw ow ych zasad u ży t
kow ania  ziemi, jak  rów nież użytkow ania je j w nętrza, lasów  i wód, o rga
nizacja jednolitego system u ew idencji gospodarstw a narodow ego.

IV. Spraw y ośw iaty, zdrow ia i p iacy. W chodzą tu  w  grę: u s ta n a 
w iania  podstaw ow ych zasad w  dziedzinie ośw iaty  i zdrow ia, u stan aw ia
nie zasad ustaw odaw stw a p racy  oraz zasad ustaw odaw stw a małżeńsKiego 
i fam ilijnego.

V. S praw y zw iązane z podniesieniem  organizacyjnej mocy państw a 
radzieckiego i jednolitości p raw a radzieckiego. W chodzą tu  w  grę: za
tw ierdzan ie  zm ian granic między repub likam i zw iązkow ym i; za tw ie r
dzanie tw orzenia  now ych k ra jów  i obwodów, jak rów nież now ych re 
pub lik  autonom icznych i obwodów autonom icznych w  repub likach  zw ią
zkowych; ustaw odaw stw o w  dziedzinie sądow nictw a i postępow ania są
dowego, kodeks k a rn y  i cyw ilny; ustaw odaw stw o w  dziedzinie obyw a
telstw a związkowego; ustaw odaw stw o w  dziedzinie p raw  cudzoziemców.

K ażda repub lika  zw iązkow a m a swą suw erenność, k tó ra  jest ogra
niczona zakresem  kom petencji, p rzysługujących państw u  zw iązkow em u, 
a w yliczonych wyżej. Poza tym  zakresem  każda repub lika  zw iązkow a 
w ykonuje sw ą w ładzę państw ow ą sam odzielnie.

To ograniczenie suw erenności repub lik i zw iązkow ej na  rzecz suw e
renności Zw iązku Radzieckiego m a ch a rak te r  dobrow olny i w ynika 
z chęci w zm ocnienia siły  i niezaw isłości radzieckiego państw a  zw iązko
wego. '

K ażda repub lika  zw iązkow a m a w łasną konsty tucję, k tó ra  uw zglę
dnia właściwości repub lik  i je s t zgodna z  konsty tucją  ZSRR.

R epublika zw iązkuw a ma p raw o naw iązyw ać bezpośrednio stosunki 
z państw am i obcymi, zaw ierać z n im i porozum ienia oraz dokonywać 
w ym iany  przedstaw icieli dyplom atycznych i konsularnych; posiada ona 
także w łasne repub likańsk ie  form acje  •wojskowe.

Spraw a obyw atelstw a została rozstrzygnięta przez konsty tucję  w ten 
sposób, iż dla obyw ateli ZSRR ustanow iono jedno ogólne obyw atelstw o 
związkowe, p rzy  czym każdy obyw atel repub lik i zw iązkow ej je s t oby
w atelem  ZSRR.

Takie pojm ow anie obyw atelstw a oznacza nie ty lko  p raw n ą  więź 
obyw atela  z państw em , co w ystępu je  rów nież i w  państw ach  burżuazyj 
nych, ale i przynależność każdego obyw atela do społeczeństw a, zw iąza
nego w spólnością spoh cznych ideałów.

IV. Naczelne organa w ładzy  pań stw ow ej ZSRR.

Cechą charak te rystyczną  organów  w ładzy państw ow ej na  w szystkich 
szczeblach je s t zasada stałego i decydującego udziału m as pracujących  
w  rządzeniu  państw em  i w  rozstrzyganiu  sp raw  państw ow ych.
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Cały System w ładz jest tak  zbudow any, by w ładza państw ow a w y 
rażała  wolę ludu pracującego, by  była ludow i pracującem u bliska, by 
służyła jego interesom .

R a d a  N a j w y ż s z a  Z S R R

Rada N ajw yższa ZSRR jest naczelnym  organem  w ładzy państw ow ej 
w ybieranym  bezpośrednio przez cały naród  na przeciąg la t czterech.

Ten najw yższy organ przedstaw icielski w ybrany  przez cały naród  
rozporządza pełn ią w ładzy państw ow ej.

Rada N ajw yższa ZSRR jes t w yrazicielem  woli całego narodu, jedy
nym  organem , sp raw ującym  w ładzę ustaw odaw czą, t. zn. p raw o uchw a
lania ustaw  o m ocy obow iązującej dla całego Zw iązku Radzieckiego.

Tylko Rada N ajw yższa może zm ienić lub uzupełnić konsty tucję  
przyjm ow ać w skład  Zw iązku Radzieckiego now e republik i, zatw ierdzać 
g ran ice  zw iązkow ych repub lik  lub zm ianę tych granic.

Rada N ajw yższa rozstrzyga o podstaw ow ych zagadnieniach polityki 
w ew nętrznej i zagranicznej, jest nosicielem  w ładzy najw yższej czyli su 
w erenności całego radzieckiego narodu.

R ada N ajw yższa jest więc nie ty lko  organem  ustaw odaw czym , ale 
v-ykonuje ten  zakres działalności związkowego państw a określony 
w rozdz. III p. t. „U strój państw ow y", k tó ry  nie należy do kom petencji 
innych  organów  ZSRR, podporządkow anych Radzie N ajw yższej ZSRR: 
P rezydium  Rady N ajw yższej ZSRR, R ady M inistrów  ZSRR i poszczegól
nych M inisterstw  ZSRR-

Rada N ajw yższa sp raw u je  kon tro lę  nad w szystkim i naczelnym i orga
nam i Zw iązku Radzieckiego.

Rada N ajw yższa ZSRR składa się z dwóch izb: Rady Zw iązku i Rady 
Narodowości. Dwuizbow a s tru k tu ra  R ady N ajw yższej w iąże się ze zw iąz
kow ym  ch arak te rem  tego w ielonarodow ego państw a.

Radę Zw iązku w yb iera ją  obyw atele ZSRR w edług okręgów  w ybor
czych w stosunku  — jeden  delegat na 300 tysięcy ludności.

R ada Zw iązku rep rezen tu je  in te resy  całego n arodu  radzieckiego.
Radę Narodow ości w yb iera ją  obyw atele ZSRR w edług repub lik  

zw iązkow ych i autonom icznych, obwodów autonom icznych oraz okręgów  
narodow ych w następu jącym  stosunku: po 25 delegatów  od każdej re 
publik i zw iązkow ej, po 11 delegatów  od każdej repub lik i autonom icznej, 
po 5 delegatów  od każdego obw odu autonom icznego i po 1 delegacie od 
każdego okręgu narodow ego. /

Rada Narodow ości rep rezen tu ją  specyficzne in teresy  poszczególnych 
narodowości.

Obie izby są całkow icie rów nopraw ne, obu izbom  w  rów nej też m ie
rze przysługu je  in ic ja tyw a ustaw odaw cza.

U staw a jest uw ażana za zatw ierdzoną, jeśli została uchw alona przez 
obie izby R ady N ajw yższej ZSRR zw ykłą większością głosów każdej 
z tych izb.
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Izby ob raau ją , albo odrębnie, albo na  w spólnych posiedzeniach.
Zw yczajne sesje zw ołuje P rezydium  R ady N ajw yższej ZSRR dw_ 

razy  do roku; nadzw yczajne sesje zw ołuje P rezyd ium  R ady N ajw yższej 
ZSRR w edle swego uznania lun na  żądanie jednej z repub lik  zw iąz
kowych.

Sesje obu izb rozpoczynają się i kończą równocześnie.
D elegat do Rudy N ajw yższej ZSRR jes t najściślej zw iązany z m a

sami pracującym i, ze sw ym i w yborcam i. W ybrany  do R ady N ajw yższej 
pełru on n adal sw e p race robotnika, chłopa, czy in te ligen ta  pracującego.

K ażdy delegat p racu je  i działa pod kon tro lą  w yborców  i może być 
w  każdej chw ili przez w yborców  odw ołany, jeśli sw ą działalnością n a 
dużyje ich zaufanie.

P r e z y d i u m  R a d y  N a j w y ż s z e j  Z S R R

Prezydium  Rady N ajw yższej ZSRR jes t w ybierane na w spólnym  
posiedzeniu Rady Zw iązku i R ady Narodow ości z pośród delegatów  do 
R ady N ajw yższej. W skład P rezydium  R ady N ajw yższej ZSRR wchodzą: 
Przew odniczący P rezydium  R ady Najwyższej ZSRR, szesnastu zastępców 
Przew odniczącego (zgodnie z ilością 16 repub lik  związkowych), S ek re tarz  
Prezydium  i 15 członków.

Jest ono podporządkow ane w całej swej działalności Radzie N ajw yż
szej ZSRR.

Prezydium  to m a szereg doniosłych kom petencji zarów no w czasie 
trw an ia  sesji R ady N ajw yższej, jak  przede w szystkim  w okresie m iędzy 
sesjam i.

P rezydium  R ady N ajw yższej ZSRR zw ołuje sesje R ady N ajw yższej, 
w ydaje dekrety , in te rp re tu je  obuw iązujące ustaw y, zasięga opinii całego 
ludu  (przeprow adza referendum ). W okresie m iędzy sesjam i R ady N aj
wyższej — zw alnia ze stanow iska i m ianuje  poszczególnych m inistrów7 
ZbRR na w niosek Przew odniczącego R ady M inistrów , wnosząc to na 
stępnie na zatw ierdzenie R ady Najwyższej.

Szczególnie w ażne zadania pełn i P rezydium  R ady Najwyższej w  dzie
dzinie obrony i stosunków  z obcym i państw am i: m ianuje  i odw ołuje 
naczelne dowództwo Sił Zbrojnych; w okresie m iędzy sesjam i — ogłasza 
s tan  w ojny w  razie napaści zbrojnej na ZSRR, albo w razie konieczności 
w ykonania zobowiązań, w ynikających z um ów  m iędzynarodow ych co do 
w zajem nej obrony przed  agresją ; ponadto  ogłasza m obilizację ogólną 
i częściową.

P rezydium  R ady N ajw yższej ZSRR ra ty fik u je  i w ypow iada um ow y 
mię dzynarodow e, m ianu je  i odw ołuje pełnom ocnych przedstaw icieli ZSRR 
w  państw ach  obcych, a także p rzy jm u je  lis ty  uw ierzy te ln ia jące  przed
staw icieli dyplom atycznych państw  obcych.
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W ten  sposób Prezydium  R ady Najwyższej ZSRR jes t opartym  na 
dem okratycznych zasadach kolegialnych prezydentem  Zw iązku R a
dzieckiego.

V. Organa zarządu państwowego ZSRR.

Naczelnym  organem  w ykonaw czym  i zarządzającym  w ładzy p a ń s t
wowej ZSRR jest Rada M inistrów  ZSRR

R adę M inistrów  pow ołuje R ada N ajw yższa na w spólnym  posiedzeniu 
obu izb. Rada M instrów  sk łada się z Przew oum czącego RM, zastępcy 
Przew odn. RM, Przew odniczącego Państw ow ej K om isji P lanow ej, Mi
n istrów , Przew odn. K om itetu  do S praw  Sztuki

R ada M inistrów  jes t odpow iedzialna przed R adą N ajw yższą i zdaje 
spraw ę ze swej działalności; w okresie zaś m iędzy sesjam i R ady N aj
wyższej odpow iedzialna jest przed Prezydium  R ady Najwyższej.

Zadaniem  R ady M inistrów  jest urzeczyw istnienie w  codziennym  ży
ciu w ew nętrznej i zew nętrznej polityk i państw a; w  tym  celu R ada Mi
nistrów  w ydaje  postanow ienia i rozporządzenia na podstaw ie ustaw  
obow iązujących.

R ada M inistrów  jednoczy pracę ogólnozwiązkowych i zw iązkow o- 
republikanskich  M inisterstw  ZSRR i innych podległych insty tucji, nadaje  
kieLunek ich pracy’, przedsiębierze środki dla zrealizow ania p lanu  gospo 
darstw a narodow ego i budżetu  państw ow ego; określa corocznie k o n tyn 
genty  obyw ateli, k tórzy  podlegają pow ołaniu do czynnej służby w oj
skowej.

Konstyducja nak łada  na Radę M inistrów  spraw ę zabezpieczenia po-, 
rządku  publicznego, obrony in teresów  państw a i ochrony p raw  obyw ateli.

Do Rady M inistrów  należy  ogólne kierow nictw o w dziedzinie s to 
sunków  z państw am i obcymi.

K onsty tucja  zezw ala Radzie M inistrów  na  tw orzenie w  razie po
trzeby  specjalnych kom itetów  i głów nych urzędów  do sp raw  budow 
nic tw a gospodarczego, ku ltu ra lnego  i obronnego.

M inisterstw a — to cen tra lne  organa, k ie ru jące  określoną gałęzią, 
czyli resortem  zarządu państw ow ego.

VI. NaiezHne organa w ładzy  pań stw ow ej i organa zarządu  
państwoioego republiki z toiązkowcj.

N aczelne organa w ładzy państw ow ej i o rgana zarządu państw ow ego 
republik i zw iązkow ej są zbudow ane w takiż sposób, jak  odnośne w ładze 
w  Z w iązku Radzieckim .

Ten stan  rzeczy jest w ynikiem  okoliczności, iż Zw iązek Radziecki 
jako  całość tw orzy polityczną i gospodarczą jedność.

O dnośnie R ady N ajw yższej w  repub likach  zw iązkow ych nadm ienić 
należy, iż jest ona jednoizbow a, b ra k  bow iem  podstaw  do tw orzenia 
w repub likach  zw iązkow ych R ady Narodowości.
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R ada N ajw yższa R epublik i Zw iązkow ej jest jedynym  ustaw odaw 
czym organem  republik i, p rzy  czym dla repub lik i związKowej ma moc 
obow iązującą praw odaw stw o uchw alone przez R adę N ajw yższą Zw iązku 
Radzieckiego.

R ada M inistrów  republik i zw iązkow ej m a w  ram ach danej rep u 
blik i kom petencje, przysługujące Radzie M inistrów  Zw iązku Radziec
kiego dla całego państw a. M inisterstw a związkowe republikańskie , k ie
ru jąc  pow ierzonym  im  działem  zarządu  państw ow ego, podlegają zarów no 
Radzie M inistrów  repub lik i związkowej, jak  i odnośnem u m inisterstw u 
Zw iązku Radzieckiego.

VII.  Miejscowe organa w ładzy  państw ow ej.

R ady D elegatów  L udu P racującego są m iejscow ym i organam i w ładzy 
państw ow ej w  krajach , obw odach autonom icznych, rejonach, m iastach, 
w siach (stanicach, w ioskach, chutorach, kiszłakach, aułach). Są one odpo
w iednio w ybierane  przez m asy p racujące danego te ry to riu m  na  przeciąg 
la t dwóch.

R ady D elegatów  L udu P racującego  istn ie ją  więc na w szystkich 
szczeblach podziału tery to ria lnego  tego w ielkiego k ra ju , realizu jąc n a j
głębiej po ję tą  zasadę dem okracji, iż źródłem  w ładzy je s t w ola w yborców  
— wola ludności p racującej.

G łów ną treść działalności Rad stanow ią funkcje  gospodarcze, k u ltu - 
i aino-w ychow aw cze, funkcje  obrony Zw iązku Radzieckiego i ochrony 
socjalistycznej własności.

R ady D elegatów  L udu Pracującego: 1) k ie ru ją  m iejscow ym  budow 
nictw em  gospodarczym  i k u ltu ra ln y m  na  sw ym  terytorium . 2) u sta la ją  
m iejscow y budżet, 3) k ie ru ją  działalnością podległych im  organów  za
rządu, 4) zabezpieczają ochronę porządku państw ow ego, 5) w spółdziałają 
w  um ocnieniu obronności k ra ju , 6) s to ją  na  straży  p rzestrzegania  praw .

System  radzieckiej w ładzy państw ow ej stanow i logiczną całość. W ła
dzę państw ow ą sp raw u ją  R ady zarów no w centrum , jak  i w  terenie.

Zasadą organizacyjną państw ow ego system u radzieckiego je s t dem o
k ra tyczny  centralizm . System  ten  łączy w szystkie korzyści, p łynące ze 
scentralizow ania państw ow ej w ładzy, ze w szystkim i korzyściam i szero
kiego Udziału m as w  rządzeniu państw em .

Socjalistyczny system  stosunków  społecznych je st system em  scen
tralizow anym , planow ym , k ierow anym  w olą ludu  pracującego, odzw ier- 
ciadlon.ą w  naczelnych organach w ładzy państw ow ej.

I z gospodarczego i z politycznego p u n k tu  w idzenia socjalizm  w y
m aga stw orzenia scentralizow anej władzy.

Ale ten cen tralizm  socjalistyczny w  treści swej je s t dem okratyczny. 
Oznacza on szeroką in icja tyw ę i sam odzielność m as w opracow aniu ró ż 
norodnych form  rozstrzygania zadań państw ow ych, społecznych i gospo
darczych, konsekw entne przeprow adzenie zasady w ybieran ia  w szystkich
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organów władzy od najniższych do najw yższych, podporządkow anie 
organów  niżej sto jących organom  wyżej sLojącym, a także kontro lę  mas 
nad  w szystkim i ogniw am i organów  państw ow ych.

Delegaci tych  m iejscow ych organów  w ładzy biorą  czynny udział 
w  w alce o w ypełnienie planów , o podniesienie urodzaju , dobrobytu  mas, 
rozkw it k u ltu ry , um ocnienie obronności k ra ju . W okół każdej R ady tw o
r z y  się ak tyw  społeczny, niosący R adzie pomoc w  je j codziennej pracy.

O rganam i w ykonaw czym i i zarządzającym i R adą D elegatów  Ludu 
Fracującego  na w szystkich szczeblach są w ybrane  przez nie kom itety  
wykonawcze.

W sk ład  kom itetów  w ykonaw czych wchodzą: przew odniczący, jego 
zastępcy, sek re ta rz  i członkowie. W niew ielkich  osiedlach w sk ład  kom i
te tu  w ykonaw czego wchodzą: przew odniczący, zastępca przewodniczącego 
i sekretarz .

K om itey  w ykonaw cze są bezpośrednio podporządkow ane zarów no 
R adzie D elegatów  Ludu Pracującego, k tó rą  je  obrała, jak  i organow i 
w ykonaw czem u wyżej stojącej R ady Delegatów Ludu Pracującego.

VIII.  Zasadnicze prawa i obowiązki obywateli.

P raw a  obyw ateli, dek larow ane w  konsty tucjach  państw  burżuazy j- 
nych, są w  olbrzym iej m ierze praw am i czysto form alnym i. Jeśli np. kon
sty tucje  te  m ów ią o równości, jest rzeczą oczywistą, iż tru d n o  mówić
0 równości, gdy zasadą jest n ieiów ność społeczna, gdy ustró j k ap ita li
styczny ze sw ej s trony  jest oparty  na w yzysku.

Jeśli konsty tucje  te  m ów ią o praw ie  do pracy, jest rzeczą oczywistą, 
iż p raw o to pozostaje frazesem  w  usti oj u, w k tó rym  kryzysy są n ie 
uniknione, a istn ienie rezerw ow ej arm ii bezrobotnycn jest koniecznością 
zw iąza rą  z istn ieniem  ustro ju .

P raw a i wolności obyw atelskie w najszerszym  znaczenia są możliwo 
w  u s tro ju  socjalistycznym , stw arzającym  gw arancje  dla tych praw . S tąd  
też p u n k t ciężkości p raw  i wolności obyw atelskich w konsty tucji ra
dzieckiej zostaje przeniesiony na zabezpieczenie tych  p raw  i w prow a
dzenie ich w życLe.

K onsty tucja  radziecka zabezpiecza obyw atelom  następu jące  praw a
1 wolności obyw atelskie.

P raw o  do p racy  oznaczające praw o do o trzym ania zagw arantow anej 
roboty  z op ła tą  stosow nie do jej ilości i jakości, je s t zebezpieczone przez 
sam  ustró j socjalistyczny, w yłączający kryzys i bezrobocie.

P raw o do w ypoczynku jest zabezpieczone przez ustanow ienie ośmio
godzinnego dnia pracy, a dla n iek tó rych  zaw odów  obniżenie dnia pracy  
do 7 lub 6 gudzin, przez ustanow ienie p ła tnych  urlopów , a także przez 
oddanie do uży tku  m as p racujących  sieci sanatoriów , domow w ypoczyn
kow ych i kiuoów .
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P raw o  do m ateria lnego  zabezpieczenia n a  starość, na  w ypadek  cho
roby, u tra ty  zdolności do p racy  jest zabezpieczone przez ubezpieczenie 
społeczne, bezpłatną pomoc lekarską, oddanie do uży tku  m as rozległej 
sieci uzdrow isk.

P raw o do nauki, k tó re  w  k ra jach  kapitalistycznych, je s t p rzyw ile
jem  klas posiadających, w  Zw iązku Radzieckim  jest podstaw ow ym  p ra
w em  każdego obyw atela, zabezpieczonym  przez powszechne obow iązkow e 
nauczanie początkowe, przez rozbudow any system  stypendiów  i o rgan i
zow anie bezpłatnego nauczania m as pracujących.

Rzeczywiste, a n ie  fikcyjne, rów noupraw nienie  obyw ateli, n iezależnie 
od ich narodow ości i rasy  po raz  pierw szy w  dziejach ludzkości zostało 
w prow adzone w  Z w iązku Radzieckim .

Przyjaźń narodów  jest jednym  z najw ażniejszych osiągnięć ludności 
p racującej, je s t charak terystyczną  cechą nowego społeczeństw a ra 
dzieckiego.

Dla zapew nienia obyw atelom  wolności sum ienia — kościół w  ZSRR 
jest oddzielony od państw a, a szkoła od kościoła. Wolność upraw ian ia  
ku ltów  re lig ijnych  oraz wolność p ropagandy an ty re lig ijne j przysługuje 
w szystkim  obyw atelom .

Zgodnie z in teresam i ludu pracującego konsty tucja  g w aran tu je  oby
w atelom  wolności polityczne, t. zn. wolności, bez k tó rych  niemożliwy je s t 
ak tyw ny  uaział obyw ateli w  politycznym  i społecznym  życiu k ra ju .

Są to: wolność słowa, wolność druku, wolność zgrom adzeń i wieców 
oraz wolność ulicznych pochodów i dem onstracji.

Są to tak  e lem entarne dem okratyczne swobody, że i w  k ra jach  b u r- 
żuazyjnych, nazyw ających się dem okratycznym i, konsty tucje  nie mogą 
pom inąć tych  swobód.

Jest rzeczą oczywistą, że w  k ra jach  tych państw o, będące narzędziem  
w  ręku  k las posiadających stosuje wszelkie środki nacisku ap ara tu  pań- 
sl wowego dla zdław ienia tych  wolności, ilekroć jest to potrzebne tym  
klasom  dla uśm ierzenia ruchu  rew olucyjnego.

Ponadto  klasy  posiadające m ają  różne możliwości m ateria lne  dla 
w ykorzystyw ania  tych swobód w  swoich in teresach, a dla m aksym al
nego ograniczenia tych  wolności w  odniesieniu do k lasy  robotniczej 
C harak terystycznym  przykładem  może tu  być „wolność p rasy “ w  S ta 
nach Zjednoczonych, będącą w olnością pozorną, jeśli się zważy, 'ż 'i 
w szystkie d ru k arn ie  są p ry w atn ą  w łasnością w ielkich kapitalistów , k tó 
rzy  czynią wszytko dla zabezpieczenia przed rozpow szechnianiem  d ru 
kiem  książek i gazet o treści niedogodnej dla kapitalistów .

W ręcz przeciw nie, w Zw iązku Radzieckim  te wolnosći obyw atelskie 
są zabezpieczone przezf oddanie na użytek  m as pracujących i ich organ i
zac ji d ru k arń , zasobów papieru , gm achów  pub licznych^ środków  łącz
ności oraz innych w arunków  m ateria lnych  niezbędnych do u rzeczyw ist
n ien ia  tych  praw .
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Zgodnie z in teresam i ludu  pracującego i dla rozw oju działalności 
organizacyjnej sam ych m as ludow ych konsty tucja  zapew nia obyw atelom  
praw o zrzeszania się w  organizacje społeczne: zw iązki zawodowe, zrze
szenia spółdzielcze, organizacje młodzieży, organiacje sportow e i o b ro n 
ne, stow arzyszenia ku ltu ra ln e , techniczne i naukow e.

Trzonem  kierow niczym  w szystkich organizacji ludzi pracy, zarów no 
społecznych, jak  i państw ow ych, je s t W szeehzwiązkowa K om unistyczna 
F artia  (bolszewików), na jbardzie j zorganizow any i najbardziej uśw iado
m iony oddział k lasy  robotniczej, zw iązany tysiącznym i nićm i z m asam i, 
ciesząc3' się bezzw ględnym  tych m as zaufaniem .

K ierow nicza rola W KP(b) je s t w ażnym  czynnikiem  urzeczyw istnienia 
w Zw iązku Radzieckim  d y k ta tu ry  klasy  robotniczej i rów nocześnie gw a
rancją  rzeczyw istej dem okratyzacji całego ap ara tu  państw ow ego .

K ierow niczy ch arak te r P a r tii  n ie  na  tym  polega, że P a itia  bezpo
średnio sp raw u je  rządy. P a r tia  nie zastępuje organów  państw ow ych 
w } racy, ani też nie narzuca im  swej kierow niczej roli. Z uw agi na 
szczególny au to ry te t P a rtii i dobrow olne uznanie kierow niczej je j ro li 
przez organy państw ow e i przez całe społeczeństw o radzieckie P a rtia  
m a możność w ykonyw ania tej kierow niczej roli.

Czyni to  P a r tia  w  ścisłym  bloku z bezparty jnym i.
Tak pojęta  ro la  P a rtii jest m ożliwa w  Zw iązku Radzieckim  wobec 

urzeczy w istn ien ia  m oralno-politycznej jedności narodu.
W KP(b) w yraża w łaśnie in teresy  całego radzieckiego narodu, k tó ry  

w P a rtii  w idzi swego zaufanego kierow nika, prow adzącego naród  ku 
fc om unizm owi.

K onsty tucja  radziecka poza podstaw ow ym i praw am i obyw ateli za
w iera  przepisy o obow iązkach obyw atelskich, k tóre, podobnie, jak  i p r a 
wa dotyczą w szystkich obyw ateli.

Pom iędzy praw am i i obow iązkam i obyw atelskim i w  społeczeństw ie 
socjalistycznym  istn ieje  ścisły związek; obowiązki obyw atelskie nie są 
tu  przeciw staw ione praw om  obyw atelskim . P raw a  i obowiązki obyw a
telsk ie  razem  w zięte jako  jeden  system  określa ją  sy tuację  jednostk i 
w państw ie radzieckim .

Do podstaw ow ych obowiązków obyw ateli należy p izestrzegan ie  kon
sty tucji, w ykonyw anie ustaw , przestrzeganie  dyscypliny pracy, sum ienne 
trak tow an ie  obowiązków wobec społeczeństw a, szanow anie przepisów  
współżycia socjalistycznego.

O byw atele są obow iązani strzec i um acniać społeczną, socjalistyczną 
wlasnosć jako n ie tykalną  podstaw ę u stro ju  radzieckiego, jako źródło bo
gactw a i potęgi ojczyzny.

Pow szechny obowiązek służby w ojskow ej jest p raw em  obow iązu
jącym , a służba w ojskow a je s t zaszczytnym  obow iązkiem  obyw ateli.

O brona ojczyzny je s t św iętym  obow iązkiem  każdego obyw atela.
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IX . Znaczenie konstytucji radzieckiej.

K onsty tucja  radziecka jest oparta  na  zasadach naukow ycn, zasaaach 
naukow ego socjalizm u. D odajm y —  jest to  pierw sza w  h istorii ludzkości 
konsty tucja  oparta  na  naukow ych podstaw ach.

N aród radziecki istotnie tw orzy  sw oją h istorię z pełną świadomością, 
m asy ludow e Zw iązku Radzieckiego w konsty tucji zaw arow ały  k o n k re tn y  
program  budow y now ych form  społecznego i państw ow ego życia.

K onsty tucja  radziecka u stanaw ia  jako  jedyne rzeczyw iste żrodło 
w ładzy w olę ludu  pracującego — robotników  i chłopów  n ie  ty lko  w  sferze 
politycznej, ale  i gospodarczej.

K onsty tucja  radziecka pierw sza w h isto rii ustanaw ia  p raw a i w ol
ności obyw atelskiej nie ty lko  w  sferze politycznej, ale  i socjalno-eko- 
nom icznej.

Ja k  państw o socjalistyczne je s t państw em  nowym , niespotykanym  
w dotychczasow ej h isto rii ludzkości, ja k  jest ono n ieporów nanie wyższą 
fo rm ą państw a, ta k  i stalinow ska konsty tucja  jest konsty tucją  nowego 
typu, odbiegającą od w szelkich dotychczasow ych konsty tucyj.

W szystkie insty tucje  państw ow e i społeczne, istn ie jące w  Związku 
Radzieckim  m ają  za zadanie um ocnienie podstaw  socjalizm u, u trw alen ie  
zdobytej w ładzy, um ocnienie socjalistycznego państw a.

W ciągu m inionej w ojny, a także w  ciągu la t pow ojennych Zw iązek 
Radziecki w ykazał szczególną żyw otność i n iezw ykłą sitę.

Jednym  ze źródeł tej siły jest zaw arow any w konsty tucji ustró j spo
łeczny Zw iązku Radzieckiego.

W ielka ro la konsty tucji dla Zw iązku Radzieckiego jest n iew ątp liw a. 
Nie ulega też w ątpliw ości m iędzynarodow e znaczenie konsty tucji.

Znaczenie to  n a jtra fn ie j określił S talin , ch arak teryzu jąc  konsty tucję  
jako „dokum ent, świadczący, że to, co zostało urzeczyw istnione w  ZSRR 
może być w zupełności urzeczyw istnione rów nież w  inny7ch k ra jach".
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DR LUDWIK BAR

ZAGADNIENIA PAŃSTWA 
I PRAWA DEMOKRACJI LUDOWYCH W INSTYTUCIE PRAWA 

AKADEMII NAUK Z.S.R.R.

Z dużym zainteresow aniem  czytam y1) o pracach, k tó re  w  Insty tucie 
F raw a A kadem ii N auk ZSRR prow adzono przez pó łto ra  roku nad  za
gadnieniam i państw a i p raw a k ra jów  dem okracji ludow ych. Prace były 
prow adzone przez specjalną g rupą  pracow ników  naukow ych, którzy w y
niki sw ych badań  przedstaw ili n,a konferencjach  naukow ych, zorganizo
w anych w  kw ietn iu  i m aju  1949 r. w  Jn s ty tu c ie  P raw a  A kadem ii 
N auk ZSRR.

P ierw szy  re fe ra t, dotyczący i s t o t y  p a ń s t w a  d e m o k r a c j i ,  
l u d o w e j ,  w ygłosił P rof. M ańkow skij, k ierow nik g rupy  k tó ry  na 

w stęp ie  scharak teryzow ał pow ojenną rew olucję, dokonaną w  k ra jach  
dem okracji ludow ej. S tw ierdził on, że dokonana rew olucja jest rew o
lucją  typu  socjalistycznego i podkreślił, że zw ycięstw o dem okracji ludo
w ej nastąp iło  dzięki rozgrom ieniu przez Zw iązek Radziecki faszystow 
skich N iem iec i ich satelitów .

Z astanaw ając się nad  isto tą  państw a dem okracji ludow ej — refe ren t 
stw ierdził, że państw o to stanow i now ą form ę polityczną d y k ta tu ry  klasy 
robotniczej. Są pew ne różnice m iędzy państw em  dem okracji ludow ej 
a ZSRR —- jednakże dotyczą one ty lko  form y politycznej, ale nie isto ty  
państw a. P aństw a  te  ze-w zględu na swój typ, sw oje cele i zadania są 
państw am i socjalistycznym i.

M ówiąc o funkcjach państw  dem okracji ludow ej — Proi. M ańkow 
skij w skazał, iż dzięki pom ocy ZSRR i w ykorzystan iu  je g o ' ogrom nych 
dośw iadczeń detnokracje ludow e m ogą przyśpieszyć budow ę u stro ju  

socjalistycznego i un iknąć w ielu trudności, na k tó re  było narażone bu 
dow nictw o pierw szego państw a socjalistycznego. N astępnie re fe ren t za
uważył, iż w  k ra jach  dem okracji ludow ej p rzy ję to  zasadę p lanow ania 
gospodarczego, k tó ra  realizu je  się obecnie w form ie przejścia od planów

i) Sowietskoje Gosudarstwo i Prawo 1949 — Nr 5, s tr  64—70 i Nr 6 
str. 7—32 oraz str. 71—76.
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2—3-letnich  do planów  5—6-letnich. Zdaniem  Prof. M ańkow skiego — 
k ra je  dem okracji obok działalności organizacyjn,o-gospodarczej — p ro
w adzą dużą działalność w dziedzinie k u ltu ry  i przygotow ania wysoko- 
kw alifik iw anych  kadr.

E e f o  r  m ę r o l n ą  w  krabach dem okracji ludow ej przedstaw ił 
zastępca dy rek to ra  In s ty tu tu  P raw a  A kadem ii N auk ZSRR — Prof. K a- 
zaneew. N a w stępie n ak reślił on obraz ustro ju  rolnego przed w ojną, w y
kazując przeży tk i feodalizm u w k ra jach  cen tralnej i południow o-w schod
n iej Europy.

R eferen t zanalizow ał ustaw odaw stw o poszczególnych k ra jów  dem o
kracji ludow ej, rozw ażył sposób przeprow adzenia refo rm y rolnej i s tw ier
dził, ze w  rezultacie dokonanych zm ian stało  się m ożliwe przejście do 
budow y fundam entów  socjalizm u w m ieście i na wsi.

M ówiąc o tym , że w  k ra jach  dem okracji ludow ej n ie  znacjonalizo- 
w ano ziemi — Prof. Kazan.cew zauważył, iz pozostaje to w zw iązku 
z przyw iązaniem  chłopa do ziemi. Przyw iązanie to będzie, zdaniem  re fe 
ren ta , m alało w  m iarę  poznaw ania dośw iadczeń i w yników  kołchozów 
w ZSRR, postępu socjalistycznego uprzem ysłow ienia k ra ju  przy pomocy 
ZSRR, zak ładania  stacji m aszynow o-traktorow ych i innych czynników, 
k tó re  będą przekonyw ały chłopa, że ko lektyw izacja leży w  jego in teresie. 
Prof. K azancew  podkreślił, iż przejście do kolektyw nej socjalistycznej 
gospouaiki rolnej w  k ra jach  dem okracji ludow ej odbyw a się dobrowolnie.

W skazując na konieczność dalszej socjalizacji u stro ju  wsi i doprow a
dzenia do uspołecznienia własności ziemi, surow ców  i środków  produkcji 
— re fe ren t podkreślił w ielką ro lę  p a r tu  w  prow adzeniu  w alki z ele
m entem  kapita listycznym  na wsi.

O u s t r o j u  s p o ł e c z n y m  k ra jów  dem okracji ludow ej m ówił 
Do c .  F a r b i e r o w ,  podnosząc, że kluczow e pozycje w  gospodarce re 
publik  ludow ych zna jd u ją  się w  rękach  państw a, k tó re  rów nież sp raw u je  
kon tro lę  nad sek torem  pryw atnym . P lan y  narodow o-gospoaarcze — 
w k ra jach  dem okracji ludow ej są ustaw am i obow iązującym i w szystkie 
organa państw ow e ,u rzędy  i obyw ateli. S tru k tu ra  społeczna zm ieniła się 
radyka ln ie  wobec objęcia w ładzy przez k lasę robotniczą i uw olnienia 
chłopów od ucisku obszarników . In teligencja  w łącza sw oje siły do bu 
dow y nowego społeczeństw a. U suw anie elem entów  droono-kapita listycz- 
nych następow ać będzie w  m iarę  zacieśniania się sojuszu robotniczo- 
ch łrpsk iego  i p row adzenia p raw id łow ej po lityk i pod k ierow nictw em  
partii. R eferen t om ówił proces pow staw ania fron tów  ludow ych, jako  fo r
m y w ieloparty jności w  k ra jach  dem okracji ludow ej i w yraził pogląd, 
iż mogą one oaegrać pożyteczną rolę ty lko  pod k ierow nictw em  p artii 
kom unistycznej.

S y s t e n  p r z e d s t a w i c i e l s t w a  w k ra jach  dem okracji lu 
dowej stanow ił przedm iot opracow ania Doc. K otoka — kierow nika sekto
ra  p raw a państw ow ego In s ty tu tu  P raw a  A kadem ii N auk ZSRR.
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Doc. K otok rozpoczął od stw ierdzenia, że repub lik i ludow o-dem okra
tyczne, stanow ią państw o wyższego typu, tego sam ego co i Państw o Ra- 
aziecKie — i że zasadniczo różnią się od w szelkich państw  eksploata- 
torskich.

Republiki ludow o-dem okratyczne op iera ją  się na  zasadzie jedności 
w ładzy państw ow ej, odrzucając zasadę p arlam en taryzm u  i podziału 
władz. Caia w ładza należy do ludu. In sty tu c ja  p rzedstaw icielstw a ludo
wego centralnego  i lokalnego — stanow i kręgosłup ap a ra tu  państw o
wego. R eferen t w skazuje na  następu jące  za le ty  system u wyborczego 
w k ra jach  dem okracji ludow ej:

1) ludow o-dem okratyczne organa przedstaw icielskie są organam i 
w ładzy  państw ow ej, zorganizow anym i n a  zasadacn dem okratycznego 
centralizm u, zastosow anie te j zasady w yklucza przeciw staw ianie cen trali 
czynników  lokalnych;

2) ludow o-dem okratyczne organa przedstaw icielskie zapew niają  bez
pośredni i decydujący udział m as w  p rak tycznym  rządzeniu  państw em ;

3) ludow o-dem okratyczne organa przedstaw icielskie posiadają  za
równo udział w  decydow aniu sp raw  na posiedzeniach jak  też uczestniczą 
we w prow adzaniu  uchw ał w  życie; w ten  sposób odrzuca się rozdział 
na  czynności piaw odaw eze i wykonaw cze;

4) jednoizbow y system  organów  przedstaw icielskich  w republikach  
ludow o-dem okratycznych g w aran tu je  w yrażenie  rzeczyw istej woli ludu;

5) członkowie organów  przedstaw icielskich  są zależni od ludu, są 
oupow iedzialni przed w yborcam i i m ogą być przez nich  odwołani;

6) system  przedstaw icielstw a w  repub likach  ludow o-dem okratycz
nych zapew nia w iększość m iejsc robotnikom , chłopom  i inteligencja, 
a ro lę kierow niczą przeznacza p a rtii kom unistycznej;

1) przedstaw icielskie organa luaow o-dem okratyczne sp raw u ją  pełnię 
w ładzy państw ow ej.

Mówiąc o różnicach w porów naniu  ze Zw iązkiem  Radzieckim  Doc. 
Kotok w skazał m. in  na  to, że:: konsty tucje  repub lik  ludow ych p rzew i
d u ją  możliwość zaw ieszenia działalności organów  przedstaw icielskich, 
organa przedstaw icielskie m ają  praw o w ykluczyć ze swego grona człon
ków, organa w ykonaw cze wyższej w ładzy m ają  prąw o zaw ieszania i,zm ia
ny  uchw ał niższych organów  przedstaw icielskich. Te i inne różnice 
świadczą, że system  przedstaw icielstw a w dem okracjach ludow ych, nie 
osiągnął jeszcze poziomu radzieckiego system u przedstaw icielstw a.

O p r a w i e  w ł a s n o ś c i  w  k ra jach  dem okracji ludow ej mówił 
na konferencji P r o f .  K a r a ś  s, k tóry  w yraził pogląd, że drogę socja
listyczną tych krajów  charak te ry zu ją  środki podjęte w celu zlikw ido
w ania p ryw atne j w łasności kap italistycznej i zm ierzające do ustanow ie
n ia  w łasności państw ow ej i spółdzielczej, jako  własności ty p u  socja
listycznego.

G łów ne znaczenie dla socjalizacji m a —  podkreślił re fe ren t *— likw i
dacja p ryw atnej kap ita listycznej w łasności surow ców  i środków  p ro 
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dukcji, k tó re  przeszły  do państw a. U tw orzenie silnego sek tora  socjali
stycznego stało  się w ażnym  elem entem  um ocnienia niezależności k ra jó v r 
dem okracji ludow ej od obcego kapitalizm u. Dużą ro lę odegrały  w tym  
■względzie — podkreśla  Prof. K arass — doświadczenie i pomoc ZSRR. 
R eferen t zauw aża różnice co do sposobu dokonyw ania socjalizacji w p o 
szczególnych k ra jach  dem okracji ludow ej i w yjaśnia, że zostały one wy 
-wołane różnicam i ekonom icznym i. Obok własności państw ow ej rozw ija 
się d ruga form a własności socjalistycznej, — w łasność spółdzielcza. 
W końcu Prof. K arass stw ierdza, ze konsty tucje  k ra jów  demoKracji ludo
wej g w aran tu ją  obyw atelom  praw o p ry w atn e j w łasności i in ic ja tyw y 
gospodarczej z zastrzeżeniem , iż praw o to n ie może być w ykorzystane 
ze szkodą dla społeczeństw a

Zdaniem  re fe ren ta  w prow adzenie planow ania gospodarki narodow ej 
i upaństw ow ienie surow ców  oraz głów nych środków  produkcji zapew nia 
kra jom  dem okracji ludow ej dalszy rozwój socjalizacji; przejście na drogę 
socjalizacji znajdu je  w  praw ię ł w łasności bezpośredni w yraz.

O p r a w n y m  r e g u l o w a n i u  g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j  
w k ra jach  dem okracji ludow ej — opracow ał re fe ra l kand. nauk  p raw 
nych Szkundyn, k tó ry  na w stępie podkreślił, że k ra je  dem okracji ludo
w ej korzysta ją  z ogrom nych doświadczeń ZSRR w  dziedzinie organizacji 
i regu low ania życia gospodarczego. R eferen t w skazał, że kierow nictw o 
gospodarką narodow ą sp raw u ją  najw yższe organa w ładzy pństw ow ej 
(sejm, zebranie ludowe), k tó re  określa ją  zasady ustro ju  gospodarczego, 
Podkreślił on jednocześnie ogrom ną rolę, k tó ra  przypada radom  m ini 
sirów  i m inistrom . N astępnie re fe ren t omówdł sposób w prow adzenia 
zasady rozrachunku gospodarczego ,form y p raw ne  przedsięb iorstw  p ań 
stw ow ych, -wskazał, że kierow nictw o w przedsiębiorstw ach spoczywa 
w  rękach  jednej osoby lut> kolegium , podkreślił w ykorzystyw anie in ic ja
ty w y  i w spółpracy organizacji zaw odow ych w  przygotow aniu  i w ykony 
w aniu p lanu. W końcu Szkundyn opisał uw zględnienie zasady dem okra
tycznego centralizm u w  planow aniu  gospodarczym .

F r a w e m  p r a c y  w  k ra jach  dem okracji ludow ej za ją ł się 
F a s z e r s t n i k .  S tw ierdził on, że ustaw odaw stw o pracy opiera się 
n a  nąstępujących  zasadach: p raca to podstaw ow y czynnik w  życiu spo 
łeczno-ekonom icznym  i p rzedm iot w szechstronnej opieki państw a; praca 
to powszechny obowiązek i zaszczyt; wszyscy obyw atele m ają praw o 
do pracy  i do spraw iedliw ej zap ła ty  za pracę, służy im  praw o do w y
poczynku i do ubezpieczenia na  w ypadek utraty- zdolności ao pracy.

W dalszym ciągu re fe ren t stw ierdził, że ustaw odaw stw o pracy w  k ra 
jach  dem okracji ludow ej je s t na  w ysokim  poziomie i że g w aran tu je  ono 
8-godzirmy dzień pracy, odpoczynek co tydzień, p ła tne  urlopy, um ow y 
zbiorowe, rad y  załogowe, rów ną płacę za tak ą  sam ą pracę, ubezpieczenie 
społeczną, rów noupraw nien ie  kobiet.

W referacie  zostały om ówione rów nież następu jące zagadn ien ia; 
organizacja rezerw  pracy, dyscyplina pracy, w spółzaw odnictw o, polityka
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płacy (zm ierzająca do zw iększenia pracy  produkcyjnej, w ypełnienia planu, 
podw yższenia poziomu życia klasy robotniczej), rozwój związków zawo 
aow ych i ich znaczenie.

P aszerstn ik  w yraził opinie, że przytoczone przyk łady  dobitnie św iad
czą o tym , jak  się rozw ija obronę i ochronę in tersów  pracujących, gdy 
się likw idu je  w yzyskiw aczy i n as ta je  u stró j p raw dziw ej dem okracji.

O p r a w i e  m a ł ż e ń s k i m  i r o d z i n n y m  m ów ił na k o n 
ferencji kand. nauK. Sw ierdłow , k tó ry  podkreślił rozwój opieki nad  
dzieckiem  i m atką  w krajach dem okracji ludow ej. W referacie  omówione 
zostały zasady p raw a m ałżeńskiego i rodzinnego, p rzy czym re fe ren t 
zwrócił uw agę na wpływ  praw a ZSRR.

O w a l c e  z p r z e s t ę p c a m i  w o j e n n y m i  w  k ra jach  de
m okracji, re fe ra t w ygłosił T ra jn in  — czł koresp. A kadem ii N auk ZSRR. 
Dał on przegląd  ustaw odaw stw a obowiązującego w  tym  zakresie w  po
szczególnych krajach .

O o c h r o n i e  p r z e d  z a m a c h a m i  n a  u s t r ó j  e k o n o 
m i c z n y  państw  dem okracji ludow ej m ów ił kand, p raw  nauk. K i r  i- 
c z e n  k o, k tó ry  zobrazow ał m. in. przepisy  k a rn e  stojące na s traży  n a 
cjonalizacji, o sabotażu, o zw alczaniu spekulacji, ' o ochronie państw a 
i zw rócił uw agę na  w iele innych przepisów, obow iązujących w krajach  
dem okracji ludow ej.

O p o d s t a w o w y c h  z a s a d a c h  o r g a n i z a c j i  s ą d ó w  
w k ra jach  dem okracji ludow ej w ygłosił re fe ra t kan.d. praw . nauk. Z i n s. 
W skazał on, ze w  k ra jach  dem okracji ludow ej zm ieniły się zadania sądu. 
Sąd ma obecnie obowiązki w alki o ludow o-dem okratyczną praw orządność, 
m a zapew nić obronę nowego u stro ju  państw ow ego i spłecznegoo oraz 
p raw  obyw ateli. W śród reform  dokonanych w sądach k ra jów  dem okracji 
ludow ej re fe ren t podkreślił w prow adzenie równości obyw ateli wobec 
praw a, udział ludu  w  w ym iarze spraw iedliosci, w ybór sędziów. Jedno
cześnie zwrócono uw agę na  w ażne zasady jaw ności rozprą,\yy i podporząd
kow ania sądu tylko ustaw ie.

Na zakończenie p rzem aw iał P rof. M a ń k o w s k i  j, k tó ry  s tw ier
dził, że w k ra jach  dem okracji ludow ej norm y praw ne zm ieniły  sw oje 
funkcje  społeczne i klasow e i obecnie rozw ija ją  i um acniają  stosunki 
społeczne w sposób odpow iadający dyk ta tu rze  p ro le ta ria tu . System  p ra 
wa ksz ta łtu jący  się w k rajach  dem okracji ludow ej jest system em  praw a 
socjalistycznego.
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HENRYK ŻELEŃSKI

DOSTAWY, ROBOTY I USŁUGI 
NA RZECZ SKARBU PAŃSTWA, SAMORZĄDU 
I NIEKTÓRYCH KATEGORII OSÓB PRAWNYCH.

U staw ą z dnia 18 listopada 1948r., o dostaw ach robotach i usługach 
na rzecz Skarbu  Państw a, sam orządu i n iek tórych  kategorii osob p raw 
nych (Dz. Ust N r 63, poz. 494) oraz w ydanym  na jej podstaw ie rozporzą
dzeniem  R ady M inistrów  z dnia 19 lutego 1949 r. (Dz Ust. N r 12, poz. 73)1) 
uregulow ane zostały generaln ie  spraw y dostaw , robót i usług na  rzecz:

a) S karbu  Państw a, zakładów , insty tucji, przedsiębiorstw  państw o
wych, oraz przedsięb iorstw  pod zarządem  państw ow ym  i przedsiębiorstw  
pod nadzorem  państw ow ym ;

b) przedsiębiorstw  państw ow o-spółdzielczych i cen tra l spółdzielczo- 
państwowTych;

c) zw iązków  sam orządu tery to ria lnego  i przedsięb iorstw  sam orzą
dowych, lub  przez sam orząd zarządzanych, oraz zw iązków  m iędzykom u
nalnych;

d) spółek praw a cyw ilnego i handlow ego, w  k tó rych  S karb  Państw a, 
p rzedsiębiorstw a państw ow e ,sam orządow e, albo osoby p raw a publicz
nego posiadają tidział wynoszący ponad 50"/» kap ita łu  zakładowego;

e) W skazanych zarządzeniam i w łaściw ych m inistrów  in sty tuc ji sub
w encjonow anych przez Państw o. (Art. 1 — § l )2)-

W yjątek  stanow ią zam ów ienia dokonyw ane na  rzecz osób m ających 
sw ą siedzibę poza granicam i Państw a, dostaw y z zagranicy, dostaw y 
w  ram ach planow ego rozdziału dokonyw anego przez Państw o, w reszcie 
usługi oparte  na  um ow ie o pracę, oraz usługi m aklerów  m orskich, szta- 

'u e rć w  i pilotów.

D Przepisam i lym i uchylona została ustaw a z 15. 2. 1933 o dostaw ach
i robotach n a  rzecz Skarbu Państw a, sam orządu, oraz insty tucji praw a 
publicznego (Dz. Ust. Nr. 19, poz. 1271 oraz w ydam  n a  jej podstawie roz
porządzenie Rady M inistrów z 29. I  1937 (Dz. Ust. Nr 13, poz. 92).

2)) Artykuły cytowane bez podania norm j praw nej, dotyczą ustawy 
z 18 listopada 1948 r., parag rafy  c^towam  bez bliższego określenia, rozpo
rządzenia Rady M inistrów z 19 lutego 1949 r.
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Ponadto  n ie  podlegają przepisom  om aw ianej ustaw y  zam ów ienia na 
usługi o chai ak terze naukow ym , literack im  j artystycznym . Zasady i tryD 
udzielam a zam ów ień na tego rodzaju  usługi, oraz try b  określania za nie 
w ynagrodzenia, reg u lu ją  uchw ały  K om itetu  Ekonomicznego R ady M ini
strów  (rozp. R aay  M inistrów  z 24 października 1949 r. Dz. Ust. N r 58. 
poz. 448).

Ja k  w idać z powyższego zestaw ienia przepisy ustaw y  i rozporzą
dzenia R ady M inistrów  zasięgiem  sw ym  obejm ują całość uspołecznionej 
gospodarki narodow ej, in te resu ją  one przeto w  rów nej m ierze jednostki 
gospodarcze sek to ra  państw ow ego, sam orządow ego i spółdzielczego, przy 
zam ów ieniach na dostaw y, roboty  lub usługi, jak  i w szystkich w ykonaw 
ców tego rodzaju  zam ówień, bez w zględu na to, czy należą oni do tzw- 
sek to ra  publicznego, czy pryw atnego. Chciałbym  przeto streścić i omówić 
zasadnicze postanow ienia tych  norm  praw nych.

Poniew aż szczupłe ram y  niniejszego a rty k u łu  nie pozw alają na 
streszczenie licznych zarządzeń, okólników  i in strukc ji w ydanyh w  tym  
przedm iocie przez P aństw ow ą K om isję P lanow ania Gospodarczego i po
szczególne m in isterstw a, m uszę ograniczyć się do zacytow ania odnośnych 
postanow ień w uw agach, ze 'w skazan iem  sposobu ich opublikow ania.

P l a n o w a n i e  z a m ó w i e ń

Zam ów ienia pow m ny być w  zasadzie planow ane, jako część ogólnego 
p lanu  zam aw iającego, k tó ry  pow inien też w  m iarę  ważności zaw czasu po
czynić staran ia , żeby jego zam ów ienia zostały uw zględnione rów nież 
w p lanach  produkcji, lub obrotu  przedsiębiorstw  gospodarki uspołecznio
nej, k tó rym  zam ów ienia te m aja  byc pow ierzone w term in ie  w  planie 
przew idzianym  (§ 4 p. 1). P rzepis ten  w ynika z ogólnej zasady planow ej 
gospodarki narodow ej, k tó ra  pow inna przew idyw ać w szelkie czynności 
gospodarcze, danego okresu i w szystkie fazy produkcji lub obrotu. Roz
porządzenie liczy się jednak  z tym , że zwłaszcza w  pierw szych okresach 
planow ej gospodarki narodow ej, a p a ra t gospodarczy nie zawsze będzie 
w stan ie  z góry  określić kom u i jak ie  zam ów ienia m ają  być w danym  
okresie udzielone, w  zw iązku z w ykonaniem  w łasnego planu. Dlatego też 
przepis ten  u ję ty  jest ostrożnie, we form ie zalecenia.

Zam ów ienia mogą być udzielane Lylko po uprzednim  stw ierdzeniu  
potrzeby  gospodarczej i najkorzystniejszego sposobu jej zaspokojenia 
i jedynie  w ram ach  k redy tów  przew idzianych w  budżetach, p lanach  fi
nansow o-gospodarczych, albo w g ian icach  środków  pieniężnych, p rzy 
znanych na  określony cel i okres gospodarczy (§ 4 ■— 5).

Udzielanie zam ów ień przez pośredników  jest niedozwolone, chyba 
że czynności pośrednika w ykonuje  pow ołane d o 1 tego przedsiębiorstw o 
sek tora  państw ow ego, sam orządow ego lub spółdzielczego.

Zakaz ten  n ie dotyczy pośrednictw a giełd tow arow ych i pośredni
ków  upow ażnionych do zaopatryw ania  sta tków  m orskich — (§ 6).
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Z a s a d y  u d z i e l a n i a  z a m ó w i e ń  p r z e a s i ę b i o r s t w o m  
s e k t o r a  p u b l i c z n e g o

W edług art. 1 i § 8 zam ów ienia pow inny być udzielane z reguły:
1) przedsiębiorstw om  państw ow ym  i przedsiębiorstw om  pod zarzą

dem  państw ow ym ,
2) przedsiębiorstw om  sam orządow ym  i pozostającym  pod zarządem  

zw iązków  sam orządu tery toria lnego ,
3) przedsiębiorstw om  państw ow o-spółdzielczym  i centralom  spółdziel- 

czo-pańsiw ow ym . Przedsięb iorstw a te  nazyw am  w  dalszym  ciągu p rzed
siębiorstw am i s e k t o r a  p u b l i c z n e g o .

W łaściwi m inistrow ie w  porozum ieniu z M inistrem  Przem ysłu  i H an
dlu i P rezesem  C entralnego U rzędu Planowania'*) mogą określić w drodze 
zarządzeń inne przedsiębiorstw a, k tó re  pod w zględem  udzielania im  za
m ów ień będą trak to w an e  na rów ni z przedsiębiorstw am i wyżej w ym ie
nionym i4).

P rzedsięb iorstw a w ym ienione pod 1—3 m ają zasadniczo p ierw szeń
stw o przed w szystkim i innym i, a zam ów ienia udziela się im  wyłącznie 
w try b ie  bezprzetargow ym , a m ianow icie na  dostaw y lub św iadczenia 
po obow iązujących cenach, Lub w edług ta ry f  urzędow ych. Jeżeli na to 
m iast chodzi o r o b o t y  i n w e s t y c y j n e  i r e m o n t o w e ,  to 
zam ów ienie n astępu je  w e d ł u g  k o s z t o r y s u ,  którego ceny jed 
nostkow e nie mogą przekraczać cen kosztorysu urzędow ego; przekroczenie 
kosztorysu urzędow ego dopuszczalne jest W w yjątkow ych, szczegółowo 
uzasadnionych przypadkach, i n ie może przew yższać 5"/o kw oty  ogólnej 
tego kosztorysu. Sposób sporządzania kosztorysu urzędowego, określa ją  
zarządzenia w łaściw ych m in istrów 5).

M inister P rzem ysłu  i H andlu  (obecnie Przew odniczący P. K. P. G.) 
w porozum ieniu z w łaściw ym i m inistram i, ustab  w drodze zarządzenia 
tryb  określenia cen, na roboty  m ontażow e i rem ontow e z zakresu  budow 
nictw a przem ysłowego, oraz na  a rty k u ły  i urządzenia już używ ane11)

'.*>!)' K om petencję b. M inistra Przem ysłu i H andlu, oraz Prezesa Cer.tr. 
Urzędu Planow ania przeszły n a  Przewodniczącego Państwowej K om iki 
P lanow ania Gospodarczego, n a  mocy rozporządzenia Rady M inistrów z dn. 
23. IV. 1949 (Dz. Ust. Nr. 26, poz. 190). '

* )  Wykaz spółdzielni budowlanych, którym  m ożna udzielić zamówmń 
ua równi z przedsiębiorstwam i państwowym i n a  zasadzie zarządzenia Mi
n is tra  Budownictwa z 17. 8. i 949 (M onitor Polski Nr. A—58, poz. 792) ogio- 
f zony został w num erze 12 (6) Dziennika Urzędowego M inisterstw a Budow
nictw a .

5) Przepisy sporządzenia kosztorysów urzędowych dla robót budow
lanych, rem ontowych, instalacyjnych, m ontażowych i innych wchodzących
w zakres budownictwa przemysłowego zawiera załączniK Nr. 2 do zarzą
dzenia M inistra Przem ysłu i H andlu z 12 m arca  1949 (M onitor Polski
Nr. A —20, poz. 297J.

6) Zarządzenie tak ie  nie zostało dotychczas ogłoszone.
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Z a s a d y  u d z i e l a n i a  z a m ó w i e ń  p r z e d s i ę b i o r s t w o m  
i o s o b o m  s e k t o r a  p r y w a t n e g o .

Osobom innym  niż w ym ienione w § 8 (przedsiębiorstw a i osoby sek
tora pływ alnego) zam ów ienia mogą być udzielane ty lko  wówczas-

1) gdy przedm iot zam ów ienia nie jest objęty  działalnością p rzedsię
biorstw  sek tora  publicznego,

2) gdy przedsiębiorstw a sek io ra  publicznego nie podejm ują się w y 
konania zam ów ienia w  ilościach i w term inach  koniecznych dla zam a
w iającego.

Jeżeli przedm iot zam ów ienia jest podzielony, zam ów ienie może być 
udzielone ty lko  na tę  część dostaw y, lub roboty, k tó ra  nie może być w y
konana przez przedsiębiorstw o sek tora  publicznego w term in ie  koniecz
nym  dla zam aw iającego (§ 9).

Zlecenie na roboty, k tó re  m ogą być przedm iotem  ochrony p raw a 
autorskiego, lub  patentow ego w inny  być udzielone ty lko  przedsiębior
stw om  sektora  publicznego, chyba, że nastąp i odm owa z powodów w ym ie
nionych pod 1 i 2 (§ 20).

ad 1.. N ieistnienie w sektorze publicznym  przedsiębiorstw a w łaści
wego dla danej dziedziny dostaw , lub  robót powinno być stw ierdzone 
przez w łaściw ego m inistra, na  piśm ie najpóźniej w ciągu 4 dni od dnia 
w ysłania listem  poleconym  zapytan ia  zam aw iającego.

O dnośnie innych robót budow lanych obow iązuje okólnik Min. B u
dow nictw a z 11. 4. 1949 o sposobie sporządzenia kosztorysów  urzędow ych 
(Dz. Urz. M. Bud. N r 6, poz. 52) i pismo okólne tego M inisterstw a doty
czące zasad spraw dzania  kosztorysów  urzędow ych i opłat za sporządzenie 
kosztorysów  (Dz. Urz. N r 7, poz. 72).

Odpowiedź m usi być ostateczna lub  zaw ierać zobow iązanie udzielenia 
ostatecznej odpowiedzi, nie później niż w ciągu dalszych dni 14. Nie o trzy
m anie odpowiedzi po upływ ie 3 dni od powyższych term inów , upow ażnia 
do pow ierzenia zam ów ienia przedsiębiorstw u sek tora  p ryw atnego  (§10 
ust. 3).

ad 2. Do stw ierdzania  odm owy przyjęcia zam ówienia przez przed
siębiorstw a sek to ra  publicznego, upow ażnione są  w ładze i organizacje 
w ym ienione w zarządzeniu w łaściw ego m in istra  w ydanym  w  porozu
m ieniu z M inistrem  Przem ysłu  i H andlu  (§ 10, poz. 4) ')-

") Obecnie z Przewodniczącym Państwowej Komisji P lanow ania Go
spodarczego; według § 3 zarządzenia M inistra Przemysłu i H andlu z dnia 
.19. 3. 1949 (M onitor Polski Nr. A—20, poz. 297) powołane są do stw ierdzania 
< dmowy zamówienia do 500.000.— zł wartości C entrale Handlowe, i przed
siębiorstwa wymienione w załączniku Nr. 1, do tego zarządzenia, a przy w ar
tości zamówienia ponad 500.000.— zł, obecnie M inisterstwo H andlu Wew
nętrznego.
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W łaściw y M inister może upow ażnić podległe m u organa do udziela
n ia  przedsiębiorstw om  i osobom sek tora  p ryw atnego  zam ówień w  zakre
sie dostaw  i robót do wysokości 500.000 zł w zakresie robót budow lanych 
do 2.000.000 zł a w  zakresie robót i usług pro jek todaw stw a in w estycy j
nego do wysokości 3.000.000 zł (§ 12)8).

K a l k u l a c j a  c e n .
U dzielanie zam ów ień na  dostaw y, lub św iadczenia usług przedsiębior

stw om  i osobom sek to ra  pryw atnego , następu je  po cenach urzędow ych, 
a jeśli tak ich  nie m a — po cenach notow anych przez w łaściw e miejscowe 
giełdy tow arow e, w ich zaś b rak u  po cenach opartych  na  kalkulacji za
tw ierdzonej przez pow ołane do tego w ładze9).

O dnośnie udzielania zam ów ień tym  przedsiębiorstw om  n a  r o b o t y  
i n w e s t y c y j n e  i r e m o n t o w e  obow iązuje te  sam e przepisy, 
co dla zam ówień w  przedsięb iorstw ach  sek to ra  publicznego t. j., że ceny 
nie mogą w  zasadzie przekraczać cen kosztorysu urzędow ego (§ 13).

P o s t ę p o w a n i e  p r z e t a r g o w e .

Przedsiębiorstw om  i osobom sektora pryw atnego  zam ów ień -udziela 
się w zasadzie w drodze pisem nego p r z e t a r g u  n i e o g r a n i 
c z o n e g o  (§ 14).

W drodze pisem nego p rzetargu  o g r a n i c z o n e g o  zam ów ienie 
może być udzielone:

a) gdy odbycie p rze ta rg u  nieograniczonego m ogłoby ujaw nić ta jem 
nicę państw ow ą lub wojskową, albo gdy ze w zględu na  in teres publiczny, 
zam ów ienie może być udzielone ty lko n iek tó rym  osobom fizycznym  lub 
p raw nym ;

b) gdy do p rze ta rgu  m ają  być zaproszone w yłącznie przedsiębiorstw a 
spółdzielcze;

c) gdy ze w zględu na  specjalny ch a rak te r zam ów ienia, ilość osób 
m ogących je  w ykonać jest ograniczona i może być objęta zaproszeniam i,

») Por. § 4 i załącznik C. zarządzenia M inistra Przem ysłu i H andlu 
z dnia 12. 3. 1949 (M onitor Polski A—20, poz. 297).

») Według rozporządzenia M inistra Przem ysłu i H andlu z dn ia  19. 3. 
1949r. (M onitor Polski Nr. A—20, poz. 297) kalkulację cena zatw ierdza obecnie: 
1. M inisterstwo H andlu W ewnętrznego (Biuro Cen) bez względu na  w ar
tość zamówienia przy dostawach, dla osób i insty tucji zamieszczonych w wy
kazach A i B, na  artykuły  w tych wykazach wskazane. Pozatym:
2 Powiatowa władza adm in istracji ogólnej (lub zarząd m iejski m iasta  wy
dzielonego’) jeśli wartość zamówienia nie przekracza 100.000.— zł,
3. Wojewódzka w ładza adm in istracji ogólnej, jeśli zamówienie przekracza 
100.000.— zł, lecz przy artyku łach  przemysłowych bądź usługach nie prze
kracza 500.000.—• zł,
4. M inisterstwo H andlu W ewnętrznego, jeśli zamówienie dotyczy dostawy 
artykułów  przemysłowych bądź usług, a wartość przekracza 500.000.— zł.
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d) gdy w artość całego zam ów ienia nie przekracza kw oty  3.000.000 zł 
a w  zakresie robót budow lanych kw oty  5.000.000 zł (§ 16).

W drodze w reszcie u s t n e g o  p rzetargu  nieograniczonego zam ów ie
nie może być udzielone, jeżeli w artość jego nie przekracza kw oty 1.000.000 
złotych, a pożądany jest udział oferentów  z szerokich w arstw  ludności, 
lub — bez w zglądu na  kw otę zam ów ienia z upow ażnienia w łaściw ego m i
n istra , gdy za w ybraniem  tej form y p rzetargu  przem aw ia ch a rak te r da
nego zam ów ienia (§ 17).

Rozporządzenie regu lu je  w  §§ 21 — 45 postępow anie przy zam ów ie
niach w  drodze p rzetargu , a w szczególności sposób ogłaszania przetargów , 
treść i sposób w noszenia ofert, oraz try b  ich rozpatryw ania  na  rozpraw ie 
p rze ta rgow ej10).

P o s t ę p o w a n i e  b e z p r z e t a r g o w e .

W t r y b i e  b e z p r z e t a r g o w y m  zam ów ienie może być 
udzielone:

a) w  razie konieczności natychm iastow ego w ykonania zam ów ienia 
(np. z pow odu siły wyższej),

b) za zezwoleniem  w łaściw ego m in istra  w innych w ypadkach m o
tyw ujących  natychm iastow e w ykonanie,

c) jeżeli odbycie p rze targu  mogłoby ujaw nić tajem nicę państw ow ą 
lub wojskową,

d; jeżeli zam ów ienie ze w zględu na  jego specjalny ch arak ter, lub 
in teres publiczny może być udzielone ty lko  określonym  osobom fizycz
nym, lub praw nym ,

e) jeśli służy celom naukow ym , dośw iadczalnym  albo w ynika z prac 
konkursow ych,

f) jeżeli przedm iot zam ów ienia jest w y tw arzany  na praw ach  w yłącz
ności albo znajdu je  się pod ochroną paten tu ,

g) jeżeli uprzednio  przeprow adzony p rze ta rg  nie dał w yniku do
datniego,

hj jeżeli w  czasie w ykonyw ania zam ów ienia, p ro tokólarn ie  zostanie 
stw ierdzona konieczność w ykonania przez tego samego dostawcę, lub 
przedsiębiorcę zw iązanych z tym  zam ów ieniem  dodatkow ym  świadczeń, 
k tórych  nie m ożna było przew idzieć w umowie, a w artość zam ów ienia 
dodatkow ego n ie  przekracza 2 5 '*/n w artości um ow nej,

i) jeżeli w sku tek  n iedotrzym ania um ow y przez dostaw cę lub p rzed
siębiorcę, zam aw iający zm uszony jest do pow ierzenia osobie trzeciej w y
kończenia udzielonego zam ówienia,
 __________

io) Skład i zakres działania Komisji przetargowych, oraz tryb ich po
stępow ania regulują przepisy zaw arte w załączniku Nr. 3, do zarząuzenia 
I lin istra  Przemysłu i H andlu z 12. 3. 1949 (M onitor Polski Nr. A—20 poz. 
247) .
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j; jeżeli zam ów ienie dotyczy przedm iotów  całkow icie na ry n k u  b ra 
kujących, a nie produkow anych  w  k ra ju ,

k} za zezw oleniem  w łaściw ego m inistra, jeżeli zam ów ienie je s t ko 
nieczne, ze w zględu na  in teresy  gospodarcze P aństw a, w pew nej gałęzi 
w ytw órczej,

•1) jeżeli w artość .zam ów ienia n ie  przekracza kw oty  500.000 zł a dla 
robót budow lanych kw oty  2.000.000 zł (§ 18)11).

U m o w a .i
U dzielenie zam ów ienia następ u je  zasadniczo w drodze pisem nej 

um ow y. P rzepis ten  dotyczy zam ów ień zarów no w  sektorze publicznym , 
ja k  i p ryw atnym  W yjątek  stanow ią zam ów ienia, k tó re  m ają  służyć do 
zaspokojenia doraźnej potrzeby, a n ie  p rzek raczają  kw oty 100.000 zł. 
t§ 53).

Zaw iadom ienie o przy jęciu  oferty  przez przedsiębiorstw o, lub  osobę 
sek to ra  pryw atnego  nie św iadczy o zaw arciu um ow y

U m ow a pow inna zaw ierać w szystk ie postanow ienia konieczne dla 
zabezpieczenia in teresów  zam aw iającego, a w  szczególności:

a) oznaczenie stron, czas i m iejsce zaw arcia um owy;
b) określenie przedm iotu  dostaw y lub roboty;
c) u stalen ie  ceny jednostkow ej i ogólnej w artości um owy;
d) u sta len ie  te rm in u  w ykonania um owy;
e) określenie m iejsca, sposobu i czasu odbioru św iadczenia um ow 

nego;
f) w skazanie sposobu i te rm in u  w yp ła ty  należności;
g) określenie wysokości odszkudow ania um ow nego za zwłokę, oraz 

n iew ykonanie um ow y;
h) zastrzeżenie, że zam aw iający  dom agać się może odszkodow ania 

przew yższającego odszkodow anie um ow ne;
i) zastrzeżenie, że zam aw iający  może w  razie  zw łoki z w ykonaniem  

um ow y przez dostaw cę, lub przedsiębiorcę, bądź odstąpić od um owy, 
bądź w yznaczyć now y te rm in  jej w ykonania;

j) określenie wysokości i sposobu zabezpieczenia należytego w yko
n an ia  um owy;

k) zakaz pow ierzania w ykonania  um ow y osobie trzeciej bez zgody 
zam aw iającego;

1) zastrzeżenie, że obowiązek uiszczenia podatków  i op łat zw iąza
nych z zaw arciem  um ow y obciąża dostawcę, w zględnie przedsiębiorcę;

ł) zastrzeżenie, że zam aw iający m a p raw o zatrzym ać z należności 
przedsiębiorcy' odpow iednie kw oty, na  pokrycie zaległych w ynagrodzeń 

9  jego pracow ników ,

u ) Postępowanie w trybie bezprzetargowym regulu ją  przepisy zaw ar- 
t w załączniku Nr. 4, do zarządzenia Minisl ra  Przem ysłu i H andlu z dn ia  
1*’. 3. 1949 (M onitor Polski Nr. \ —20, poz. 297p
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mj ustalen ie  w łaściwości sądów, o ile przepisy  szczególne dla przed
sięb iorstw  państw ow ych, nie u sta la ją  odm iennego try b u  dla rozstrzy 
gania sporów 1®).

Poslanow ienia w ym ienione pod lit. j) i ł) n ie  dotyczą umów zaw ie
ranych z p rzedsięb iorstw am i sek to ra  publicznego (§ 54)13).

O dszkodow ania um ow ne usta la  się w  zależności od w artości i zna
czenia przedm iotu  um ow y (kara  um owna). W ynosić ona może:

a) na  w ypadek  nie w ykonania um ow y do L5°/o w artości n iew ykona
nej dostaw y lub roboty;

b) n a  w ypadek  n ie  do trzym ania te rm in u  do C.4°/o wartości opóźnio
nej dostaw y, lub roboty  za każdy dzień zwłoki z w yłączeniem  niedziel 
i św iąt;

c) jeżeli zw łoka w w ykonaniu  części zam ów ienia, uniem ożliw ia w y 
korzystan ie  całego św iadczenia zgodnie z jego przeznaczeniem  do Cl°/« 
w artości całej dostaw y, lub roboty  za każdy dzień zw łoki z w yłączeniem  
niedziel i św iąt.

O dszkodow anie um ow ne za zw łokę lub niew ykonanie um owy, m ożna 
też oznaczyć w  postaci określonej sum y pieniężnej (§ 56).

Zabezpieczenie wyrkonania umowy (kaucja) pow inno być złożone 
przy' je j podpisaniu.

P rzedsięb io rstw a sek to ra  publicznego w olne są od obow iązku sk ła
dania zabezpieczenia, co n ie zwraln ia  ich od odpowiedzialności, za n iew y
konanie um owy i zap ła ty  k a r  um ow nych.

Zaliczki mogą być udzielane ty lko  w  w ypadkach  określonych zarzą
dzeniam i w łaściw ych m inistrów , w ydanym i w  porozum ieniu z M inistrem  
S k aro u  (§ 57;14).

O d b i ó r .

D ostaw y i roboty  m ogą być odebrane dopiero po stw ierdzeniu , ze 
odpow iadają  w arunnom  um ow y. W yjątkow o może zam aw iający przy jąć 
dostaw ę lub robotę, m e odpow iadającą w arunkom  um owy, jeżeli p rzy
jęcie je j po cenie odpow iednio obniżonej zna jdu je  uspraw iedliw ien ie  go
spodarcze (§ 59).

12) Por. dekret z 5. 8. 1949 o państwowym arb itrażu  gospodarczymi 
(Oz. Ust. Nr. 16, poz. 340)

13) Postanow ienia ogólne, oraz wzór umowy ramowej obowiązujący 
przy zaw ieraniu umow budow lanych i m ontażowych z przedsiębiorstwam i 
Si ki ora publicznego zaw iera zarządzenie Przewodniczącego F K. P. G. 
z 11. 10. 1949 (M onitor Polski Nr. A—82, poz. 10001.

14) Szczegółowe przepisy co do rodzaju  wadiów i zabezpieczeń (gotów
ka, bilety skarbowe, państw , papiery wartościowe, książeczki oszczędnościo- 
w 1, kaucje hipoteczne i. t. p ) i wysokość zaliczek, zaw iera zarządzenia Mi
n is tra  Skarbu z 25 listopada 1947 (M onitor Polski Nr. 152, poz. 903). Porów
nuj rowmeż załącznik Nr. 5 do zarządzenia M inistra Przem ysłu i H andlu 
z 12. 3. 1°48 iM onitor Polski Nr. A—20, poz. 297).
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Odbiór pow inien być stw ierdzony pro tokolarn ie , i może być uzależ
niony od poprzedniego badania  technicznego, celem zakw alifikow ania 
jakości św iadczenia i jego zgodności z w arunkam i um ow y (§ 60)15).

Z a m ó w i e n i a  b e z o f e r t o w e .

Bez uprzedniego zebran ia  ofert w drodze bezpośredniego porozum ie
nia  potw ierdzonego rachunkiem , można czynić zam ówienia, k tó re  m ają  
służyć do zaspokojenia doraźnej potrzeby, a nie p rzekraczają  kw oty
100.000 zł (§ 53).

D r o b n e  r o b o t y  b u d o w l . a n e .

D robnym i robotam i budow lanym i są w edług zarządzenia M inistra 
B udow nictw a z 12 sierpnia  1949 (M onitor Polski N r A—57, poz. 780) ro 
boty  inw estycyjne i rem ontow e w dziale budow nictw a, k tórych  w  a r-  
i o ś ć  ł ą c z n i e  z k o s z t a m i  m a t e r i a ł ó w ,  nie p rze
kracza 1.000.000 zł.

Kosztorysy^ urzędow e drobnych robót budow lanych opracow uje za
m aw iający, opierając się na cenach stosow anych przy  zam ów ieniach, 
przez w ojew ódzkie w ydziały  budow nictw a, lub dyrekcje  odbudowy, a w 
braku  takich cen opierając się na cenach rynkow ych uzgodnionych z wo
jew ódzkim  w ydziałem  budow nictw a.

K osztorysy tak ie  nie w ym agają  uzgodnienia z wojew ódzkim  w ydzia
łem  budow nictw a, jeżeli roboty  budow lane m ają służyć do zaspokojenia 
doraźnej potrzeby, a w artość ich m e przekracza 100.000 zł.

Przy zaw ieran iu  um ów  z przedsiębiorstw am i i osobami sek tora  p ry 
w atnego, zam aw iający może całkowicie łub częściowo odstąpić od zada
n ia  zabezpieczenia, i w razie uznanej potrzeby udzielić zaliczki pod z a 
bezpieczenie dostarczonych m ateria łów  do wysokości 15v'/« w artości 
um owy.

I

Jak  w ynika *z powyższego zestaw ienia najw ażniejszych norm  p raw 
nych w dziedzinie dostaw , robót i usług na rzecz Skarbu  P aństw a, sam o
rządu i n iek tó rych  kategorii osób praw ńych, przepisy te  dostosow ane są 
do obecnej s tru k tu ry  gospodarczej naszego k ra ju , co uw ydatn ia  się zw ła
szcza w  uprzyw ilejow aniu  przedsiębiorstw  t. zw. sek to ra  publicznego, 
nie ty lko  pod względem  pierw szeństw a przed innym i dostaw cam i, lecz 
także przez uproszczenie co do nich całej proceduiy , w yłączenie postępo-

t»). Przepisy usta lające szczegółowe warunki odbioru dostaw i robót, 
s tła u  Komisji odbiorczych ich tryb postępowania i sposób przeprow adzania 
rozrachunków  zawiera załącznik Nr. 6 no zarządzenia M inistra Przemysłu
i Randlu z 12. 3. 1949 (M onitor Polski Nr. A —20, poz. 297).
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w an ia  przetargow ego lub ofertow ego i udzielania im zam ówień na pod
staw ie cen urzędow ych, lub urzędow ych kosztorysów, zw olnienie od w ad- 
jów i kaucji itp. —

P rzepisy  te  nie zapoznają jednak  znaczenia przedsiębiorstw  p ry w at- 
nycn  w  gospodarce narodow ej, i da ją  im możność ubiegania się o roboty  
i dostaw y, bądź w drodze puDlicznych przetargów , bądź w  postępow aniu 
ofertow ym , a w  pew nych w ypadkach  w  drodze bezpośredniego porozu
m ienia, gdy robota  lub dostaw a nie może być uskuteczniona przez przed
sięb iorstw a sek to ia  publicznego.



WŁADYSŁAW CZAPIŃSKI
'

«»»
CZECHOSŁOWACKA U S T A W A  O O B Y W A T E L S T W IE

W dniu  13 lipca 1949 r. została uchw alona przez Zgrom adzenie N a
rodow e R epublik i Czechosłowackiej, a od am a 1 października w eszła 
w życie now a ustaw a o nabyw aniu  i u trac ie  czechosłowackiego obyw atel
stw a państw ow ego.

W arto  się zapuznau z je j zasadam i tym  bardziej, że ten  dział p raw a  
publicznego sojuszniczej Czechosłowacji w iąże się rów nież z praw em  
rodzinnym , którego zasady są J a k  wiadom o, przedm iotem  w spółpracy 
pr aw niczej Polsko-C zechosłow ackiej.

Nabycie obywatelstwa przez urodzenie
Pierw szym  zagadnieniem , k tó re  regu lu je  ustaw a jest nabycie oby

w atelstw a przez urodzenie.
W tym  przedm iocie ustaw odaw stw a współczesne stosu ją  2 zasady 

ius sanguinis -krw i, czyli pochodzenia i ius soli -ziemi, czyli m iejsca 
u rodzona . W edług pierw szej z m ch, m ającej przew agę w k ra jach  euro 
pejskich, obyw atelstw o nabyw a się za rodzicam i, bez w zględu na m iejsce 
urodzenia. W edług d rugiej z nich, m ającej przew agę w  k ra jach  koloni- 
zatorskich, a w ięc przede w szystkim  w  k ra jach  A m eryki Północnej i Po 
łudniow ej, m iejsce urodzenia dziecka decyduje o jego obyw atelstw ie.

W praw dzie stosow ania zasad tych  w  czystej form ie nie spotykam y 
w żadnym  k ra ju . W szędzie obok jednej z nich znajdu jem y także dom iesz
kę drugiej. Chodzi jedynie  o ustalenie, k tó ra  z tych  zasad w ysuw a się 
w poszczególnym  k ra ju  na  pierw sze miejsce.

U staw a czechosłowacka oddaje pierw szeństw o zasadzie ius sangum is, 
stanowiąc,- że dziecko urodzone chociażby zagran icą z obyw ateli czecho
słow ackich nabyw a obyw atelstw o sw ych rodziców.

Pom ocnicze zastosow anie zasady ius soli znajdu jem y w  postanow ie
niu nadającym  obyw atelstw o czechosłowackie także tak iem u dziecku, 
k tórego ty lko  jed en  z rodziców  ma obyyratelstw o czechosłowackie, jeżeli 
urodziło się ono na  teren ie  R epubliki Czechosłowackiej. N atom iast jeżeli



N r 9— ] 1 C zech o sło w ack a  u s ta w a  o o b y w a te ls tw ie 391

chodzi o urodzenie zagran icą w  analogicznej sy tuacji (m ałżeństw o m u -  
szanel, to dla nabycia obyw atelstw a czechosłowackiego potrzebna je s t 
zgoda K rajow ej R ady N arodow ej, w yrażona na prośbę rodzica obyy a- 
te la  czechosłowackiego. P rośba m usi być w niesiona w  zaw itym  rocznym  
term in ie  od urodzenia.

Podobnie, jak  w  większości analogicznych ustaw odaw siw , dziecko 
znalezione n a  te ren ie  Czechosłowacji uzyskuje obyw atelstw o czechosło
w ackie z w aiunk iem  rozw iązującym  — na  w ypadek w yk iyc ia  jego innego 
obyw atelstw a z ty tu łu  pochodzenia.

Nabycie obywatelstwa przez zam ąipójśdc.
W kw estii w pływ u m ałżeństw a na  obyw atelstw o kobiety  pośluDiają- 

cej męża m ającego inne obyw atelstw o spotykam y rów nież 2 zasady
'Według jednej z nich ,k tó ra  do n iedaw na panow ała na kontynencie 

euiopejskim , kobieta nabyw a obyw atelstw o męża przez sam  ak t m ał
żeństw a. Tę zasadę rep rezen tu je  rów nież nasze dotychczasow e ustaw o
daw stw o.

W edług drugiej zasady, k tó rą  spotykam y zarów no w  ustaw odaw stw ie 
Zw iązku Radzieckiego jak  i k ra jów  anglosaskich, m ałżeństw o nie w y
w iera  bezpośredniego w pływ u na  obyw atestw o m ałżonków.

U staw a czechosłowacka zajm uje w tej kw estii stanow isko pośrednie, 
stanow iąc ,że cudzoziem ka nabyw a obyw atelstw o czechosłowackie przez 
m ałżeństw o, o ile K rajow a Rada N arodow a w yrazi zgodę na  tak ie  n a 
bycie. P rośba o to  może być w niesiona jeszcze przed ślubem , a najpóź
niej w ciągu 6 m iesięcy od zaw arcia m ałżeństw a. P rzychylne zała tw ie
nie prośby pow oduje nabycie obyw atestw a od dnia m ałżeństw a, chociażby 
zgodę w yrażono naw et po ślubie.

T aką prośbą o obyw atelstw o m ogą być objęte rów nież m ałoletnie 
do la t 15 dzieci poślubianej.

\

Nadcmiei obywatelstwa.
O byw atelstw o czechosłowackie nabyw a się rów nież przez nadanie.
A kt nadan ia  należy do w łaściwości M inisterstw a S praw  W ew nętrz

nych.
P rzy  nadan iu  stosuje się zasadę swobodnego uznania.
U staw a usta la  norm alne, zresztą nieliczne w aru n k i nadania  obyw a

telstw a, a m ianow icie:
a) w a iu n ek  negatyw ny  — niedziałanie na szkodę in teresów  R epu

bliki Czechosłowackiej lub  jej ustro ju  ludow o-dem okratycznego,
b) w arunek  pozytyw ny ■— n ieprzerw any 5-letni okres przebyw ania 

w k ra ju
Jako  w arunek  trzeci u jęto  (§ 3 ust. 1 pk t. c),
c) u tra tę  dotychczasowego obyw atelstw a o ile nie chodzi o osobę 

bezpaństw ow ą.

\
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P rzy  tym  ustaw a przew iduje, że M inisterstw o w p rzypaakacn  za
sługujących na  szczególne uw zględnienie może zwolnić od w arunków
b) i e), t. zn. 5-cio letniego pobytu w  k ra ju  i u tra ty  dotychczasowego 
obyw atelstw a (§ 3 ust. 2 ustaw y).

W  ten sposób u tra ta  obyw atelstw a obcego przy nadaniu  obyw atel
stw a czechosłowackiego została po trak tow ana  nie jako bezpośredni u sta 
wowo przew idziany (por. a rt. 87 naszej K onsty tucji z 1921 r. i ari 1 
ustaw y  o obyw atelstw ie Państw a Polskiego z dnia 20 stycznia 1920 r 
(poz. 44 Dz. Ust.) sku tek  ak tu  nadania, lecz jako  ak t rezygnacji z dotych
czasowego obyw atelstw a, zgłaszany zasadniczo przez proszącego o nowe 
obyw atelstw o, od którego to ak tu  rezygnacji w yjątkow o w ładza może 
zwolnic.

W ten  sposób ustaw ow o zostaje uznana możliwość posiadania pod
wójnego obyw atelstw a naw ew nątrz  Państw a.

Dalszym  w arunkiem  nabycia obyw atelstw a czechosłowackiego przez 
osoby powyżej 13 la t w ieku zorówno przez zam ążpójście, jak  i przez n a 
danie, jest złożenie przysięgi w ierności obyw atelskiej.

•W w yjątkow ych przypadkach i od tego w arunku  może nastąp ić  zwol
nienie (§ 4 ust. 2).

Utrata obywatelstwa.

O m aw iana ustaw a zna 3 rodzaje u tra ty  obyw atelstw a:
a) przez zam ązpójście,
b) przez zw olnienie,
c) przez pozbawienie.
Przez zam ążpójście trac i swe obyw atelstw o dotychczasow e obyw a- 

1elka, k tó ra  wychodzi zamąż za cudzoziemca takiego k ra ju , k tórego usta 
w odaw stw o z m ałżeństw em  łączy sku tek  nabycia przez kobietę obywa 
telstw a.

I znowu K rajow a Rada N arodow a może poślubiającej wzgl. poślu
bionej na jej prośbę, w niesioną przed zaw arciem  m ałżeństw a lub w  ciągu
6 m iesięcy od jego zaw arcia, zezwolić na zachow anie jej przedślubnego 
czechosłowackiego obyw atelstw a z tym  skutkiem , że u tra ta  obyw atelstw a 
czechosłowackiego uw aża się za nieby.ą, chociażby zezwolenia udzielono 
dopiero po zaw arciu m ałżeństw a.

Insty tucja  zw olnienia z obyw atelstw a zasługuje na  uwagę, ponieważ 
przew iduje u tra tę  tą  drogą obyw atelstw a czechosłowackiego bez jakie--’ 
gokolw iek zw iązku z nabyciem  innego obyw atelstw a. W praw dzie tak ie  
zw olnienie następu je  ty lko na prośbę in teresow anych, jednak  pociąga to 
za sobą także u tra tę  obyw atelstw a przez n iele tn ie  do la t 15 dzieci zw al
nianych, objęte prośbą o zwolnienie.

P rośba o zw olniene w niesiona przez m ałżonków  jest rozpatryw ana 
w stosunku do każdego z nich oddzielnie.

I
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U trata  obyw atelstw a w  przypadku zw olnienia liczy się od daty  do
ręczenia decyzji o zwolnieniu.

W reszcie należy omówić sp raw ę pozbaw ienia obyw atelstw a.
M inisterstw o S praw  W ew nętrznych może pozbawić obyw atelstw a 

taką  osobę przebyw ającą zagranicą, k tó ra  a) rozw ijała lub rozw .ja  jaką  
kolw iek działalność w rogą wobec P aństw a lub m ogącą szkodzić in terd* 
som Państw 'a, b) opuściła n ielegalnie te ren  R epubliki Czechosłowackiej,
c) nie pow róciła do k ra ju  w w yznaczonym  term in ie  przy czym te rm in  ten 
nie może być kró tszy  niż 30 dni od doręczenia w ezw ania M inisterstw a 
S praw  W ew nętrznych — o ile chodzi o pow rót z k ra jów  ko n ty n en ta l
nych  a 90 dni — o ile chodzi o pow rót z krajów  zam orskich.

N adto obyw atelstw a czechosłowackiego decyzją M inisterstw a Spraw  
W ew nętrznych może być pozbaw iona rów nież taka  osoba, k tó ra  ma je 
szcze inną  przynależność państw ow ą (§ 7 pkt. 2).

Jak  widzim y więc om aw iana ustaw a stoi konsekw entnie na stanow i
sku. żei  można mieć więcej niż jedną przynależność państw ow ą.

W praw dzie jest to priv ileg ium  odiosum, skoro m ożna być za to poz
baw ionym  obyw atelstw a czechosłowackiego, jednakże sKutęk tak i nie 
koniecznie musi nastąpić, skoro w ładza ty lko „może“ skorzystać ze sw e
go upraw nienia  w edług sw ej oceny.

N ależy zauważyć, że' stosow anie tego środka nie jest uzależnione 
od przebyw ania obyw atela zagranicą czy dobrow olnego nabycia drugiego 
obyw atelstw a. Można go użyć także przeciw ko obyw atelow i zam ieszka
łem u w k ra ju , chociażby np. sta ł się on obyw atelem  dwóch P ań stw  naw et 
bez objaw ienia w łasnej woli.

In teresu jącym  jest zestaw ienie tych postanow ień z postanow ieniam i 
K onwencji H askiej z dnia 12 kw ietn ia  1930 r. w spraw ie pew nych zagad
nień dotyczących kolizji ustaw  o obyw atelstw ie (Dz. U. R. P. z 1937 r. 
N r 47, poz. 3fal). K onw encja ta  weszła w życie z dniem  1 lipca 1937 roku 
i została podpisana rów nież przez Czechosłowację, jakkolw iek  ak t ra ty 
fikacji przez n ią  nie został opublikow any.

W edług art. 3 tej K onw encji osoba m ająca dw a obyw atelstw a lub 
więcej będzie mogła być uznana za obyw atela przez każde z tych Państw , 
k tó rych  obyw atelstw o posiada.

N atom iast stosow nie do a rt. 6 tej K onw encji każda osoba posiada
jąca dwa obyw atelstw a, uzyskane bez objaw ienia woli z jej strony, bę
dzie mogła się w yrzec jednego z nich, za upow ażnieniem  tego Państw a, 
k tórego obyw atelstw a ma zam iar się wyrzec. Dalej K onw encja stanow i, 
ze to upow ażnienie nie będzie odm owione osobie, k tó ra  ma zw ykłe i głów 
ne m iejsce zam ieszkania zagranicą, by leby zostały w ypełnione w arunk i 
w ym agane przez praw o tego Państw a którego obyw atelstw a zam ierza 
się ona zrzec.

W ten  sposób likw idację podw ojnego obyw atelstw a uzyskanego bez 
objaw ienia woli K onw encji pozostaw iła inicjatyw ie osoby zain teresow a
nej. dając jej naw et możność w yboru, którego obyw atelstw a ma się zrzec
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gdy czechosłowacka u staw a p rzejm u je  tę  in icja tyw ę na rzecz w łaazy we 
w szystkich p rzypadkach  podw ójnego obyw atelstw a. Z n a tu ry  rzeczy roz
wiązanie może tu  nastąp ić  ty lko  przez pozbaw ienie obyw atelstw a czecho 
'słowackiego bez w zględu na  m iejsce osiedlenia pozbaw ianego obyw atel
stw a.

U staw a czechosłowacka p rzew iduje  możność doręczania przez pu 
bliczne obwieszczenie decyzji o pozbaw ieniu obyw atelstw a jeżeli inny 
sposób doręczenia napo tyka n a  trudności.

To sam o dotyczy doręczenia w ezw ania do pow rotu, k tórego nieusłu
chanie może spow odow ać pozoaw ienie ooyw atełstw a (§ 7 ust. 3).

P ozbaw ienie obyw atelstw a jednego z m ałżonków  nie w yw iera  w pły 
wu na  obyw atelstw o drugiego lub dzieci (§ 8).

Decyzje spraw ach  posiadania obyw atelstw a państw ow ego należą do 
pow iatow ych ra d  narodow ych, k tó re  po tw ierdzają  obyw atelom  n a  od
pow iednich form ularzach  posiadanie ob j w atelstw a. Pośw iadczenie oby
w atelstw a na legitym acjach obyw atelskich należy do innych w ładz (§ 9).
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d i m a r ia n  b u s z y ń s k i

PAŃSTWOWY ARBITRAŻ GOSPODARCZY. 
ZAKRES DZIAŁANIA — ORGANIZACJA — POSTĘPOWANIE.

W następstw ie  p rzew ro tu  społecznego i gospodarczego dokonanego 
w Folsce po wojnie, a w  szczególności w  następstw ie przebudow y u s tro 
ju  rolnego, nacjonalizacji przedsięb iorstw  ptzem ysłow ych refo rm y przed
siębiorstw  bankow ych, zreorganizow ania spółdzielczości, — uległa całko
w item u przeobrażeniu  s tru k tu ra  gospodarcza P aństw a. Na pierw szy plan  
w życiu gospodarczym  narodu  wchodzi jako  czynnik decydujący P ań 
stwo, k ieru jące przez swe organa całą p rodukcją  przem ysłow a i ro lną  
oraz całym obrotem  pieniężnym  — w k ie ru n k u  realizacji narodow ych 
planów  gospodarczych i um ocnienia m ateria lnych  w arunków  rozw oju 
Polski L uaow ej. Ta dom inująca w  życiu gospodarczym  ro la P aństw a 
i p rzedsięb iorstw  państw ow ych w ytw arza now ą sy tuację  dla w szystkich 
państw ow ych, sam orządow ych i spółdzielczych ośrodków  produkcji, w y
m iany tow arow ej i obrotu pieniężnego. W szystkie one m uszą być podpo
rządkow ane dyscyplinie w ykonania narodow ych planów  gospodarczych 
i zasadom  rozrachunków  gospodarczych, a rozstrzyganie ew entualnych  
kolizji in teresów  m iędzy poszczególnymi ośrodkam i i zapew nienie do trzy
m yw ania przez nie ścisłego w ykonania zaw artych um ów  pow inno być 
w in teresie  ogólnym  zabezpieczone w  sposób jaknajbardziej celowy, n ie 
skom plikow any i pew ny. Byłoby nie do pom yślenia, aby tak ie  kolizje 
in teresów  czy spory  m iędzy ośrodkam i podporządkow anym i przecież 
wspólnem u ośrodkow i dyspozycji, m iały  być rozstrzygane na zw ykłej 
drodze sądow ej: s tronam i procesowym i w tak ich  sporach byłyby  albo 
przedsiębiorstw a, zak łady  czy in sty tuc je  państw ow e' albo conajm niej 
podporządkow ane dyspozycji państw ow ych ośrodków  gospodarczych. 
O wiele zatem  prostszym  i bardziej celow ym  jest zapew nienie należytego 
rozstrzygnięcia takich spraw  przez specjalne państw ow e organa a rb itr a 
żowe o odpow iednim  przygotow aniu  fachowym .

F unkcja taka  nie w yw odzi się bynajm niej jedynie  ź w ładzy sądow ej, 
ale wywodzi się przede w szystkim  z upraw nień  państw ow ej w ł a d z y
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w y k o n a w c z e j ,  przysługujących  jej wobec podporządkow anych 
tej w ładzy bezpośrednio lub  pośrednio gospodarczych jednostek. P rzy  a rb i
trażu gospodarczym  nie chodzi zresztą o sam o ty lko realizow anie w ym ia
ru spraw iedliw ości pod kątem  najdoskonalszym  ze stanow iska praw nego 
rozstrzygnięć, ale przede w szystkim  chodzi o dokonanie takich  rozstrzyg
nięć, k to reby  z e  s t a n o w i s k a  g o s p o d  ar  c z e g o  zapew niły 
jaknajlepsze w ykonanie narodow ych planów  gospodarczych i u g ru n to 
wania zasad gospodarczej opłacalności1). Nic m ożna p izy  tym  pom ijać, że 
nie w szystkie państw ow e jednostk i gospodarcze m ają osobowość praw ną, 
wobec czego sądow e spory tak ich  jednostek byłyby  nie do pom yślenia — 
obie s trony  bowiem  reprezen tow ałyby  S karb  Państw a.

Tym  w łaśnie celom służyć m ają p a ń s t w o w e  k o m i s j e  a rb i
trażow e pow ołane do życia dekre tem  z dnia 5 sierpnia 1949 r. o państw o
wym arb itrażu  gospodarczym  (poz. 340, Dz. Ust.), k tó ry  wszedł w życie 
z dniem  1 października 1949 r.

A rb itraż  gospodarczy jest insty tucją, k tó ra  pow stała i rozw inęła się 
w Zw iązku Radzieckim , jako  jeden  z organów  zapew niających w ykona
nie p lanów  gospodarczych2). Na w prow adzenie go w Polsce złożyły się 
te  sam e w arunki, co w Zw iązku Radzieckim . W ustro ju  bowiem Demo
k racji Ludow ej, w k tó rym  znaczna część w arsztatów  produkcji jest uspo
łeczniona, a działalność ich dostosow ana do gospodarki planow ej, ko- 
koniecznym  jest, tak  jak  w u stro ju  socjalistycznym , istn ienie organu powo
łanego do rozstrzygania sporów  m iędzy poszczególnym i ośrodkam i p ro 
dukcji w sposób zabezpieczający w ykonanie planów  gospodarczych, — 
organu przygotow anogo fachow o do tej doniosłej roli.

Już w 1947 r. pow ołana została u nas zarządzeniem  M inistra P rze 
m ysłu i H andlu  z 13 czerwca 1947 r. K om isja arb itrażow a m ająca za za

i ) Co do p ra w n e g o  c h a r a k te r u  a rb i t r a ż u  p o d n o s i D r. S i. E h r lic h  
w a r ty k u le  „ A r b i t r a ż  w Z w i ą z k u  R a d z i e c k i  m “ ( „ D e m o k ra 
ty c z n y  P rz e g lą d  P ra w n ic z y  N r 7 z 1948 r .“ ), że w  sw oim  czasie  to czy ł się 
sp ó r  m ięd zy  te o re ty k a m i ra d z ie c k im i, czy a rb i t r a ż  je s t  sw o is ty m  są d e m  
g o sp o d a rczy m , czy te ż  o r g a n e m  z a r z ą d u  g o s p o d a r c z e g o .  
D ziś, —  ja k i  p o d n o si E h r lic h  —  n ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, że a rb i t r a ż  je s t  tw o - 
le m  m ie sz a n y m , s p e łn a  on  ro lę  s ą d u  go sp o d arczeg o , co n ie  p rz e sz k a d z a  
te m u , że z ła tw o ś c ią  m o ż n a  w n im  się  d o p a trz e ć  n a jz u p e łn ie j  w y raźn e j 
fu n k c ji  g o s p o d a r c z e g o  k i e r o w n i c t w a .  Z a d a n ie m  a rb i tr a ż u ,  
ja k  w ty m ż e  a r ty k u le  p o d n o s i E h rlic h , je s t  u trw a le n ie  d y scy p lin y  w r e a l i 
zo w an iu  p la n u  i u g ru n to w a n ie  z a sa d y  g o sp o d a rcze j o p łaca ln o śc i.

i )  Zob. rb y k u ł E h r l ic h a  p o w o łan y  w uw. 1). A u to r  p o d n o s i w n im , że 
a r b i t r a ż  ra d z ie c k i „cze rp ie  sw o je  u z a s a d n ie n ie  n ie  ty lk o  ze s t r u k tu r y  u s tro  
ju  p o lity czn eg o , ile z ro z w n ię te j g o sp o d a rk i p la n o w e j" .

„P raw d ziw y m  d o m in u s  l i t is  je s t  p a ń s tw o  so c ja lis ty c z n e , k tó re  um si 
s t a n ą ć  —  ilek ro ć  z a c h o d z i te g o  p o trz e b a  —  w o b ro n ie  p lan o w e j g o sp o d a rk i, 
w  o b ro n ie  in te re só w  sp o łe c z e ń s tw a " .

Zob. ró w n ież  a r ty k u ł  D r .  Z y g m u n t a  F  e n  i c h  1 a  „P ań stw o w y  
a r b i t r a ż  g o sp o d a rczy "  (D e m o k ra ty c z n y  P rz e g lą d  P ra w n ic z y "  N r 10/49 
o ra z  S t a n k i e w i c z a  ..A rb itra ż  w u s t ro ju  ra d z ie c k im "  (P a ń s tw o  i P r a 
w o N r 7/48).
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danie rozstrzyganie sporów  m ajątkow ych m iędzy przedsiębiorstw am i 
podległym i M inisterstw u Przem ysłu  i H andlu. Zasięg działalności tej 
K om isji był zatem  nader ograniczony. O ile zaś spór toczył się m iędzy 
jednym  z takich  przedsięb iorstw  a przedsiębiorstw em  nie podlegającym  
M inistrow i P rzem ysłu  i H andlu, konieczne było przestrzeganie  zasad po
stępow ania przed sądam i polubow nym i3).

Dopiero jednali dekre t z dnia 5 sierpn ia  1949 r. pow ołał do życia 
działania i organizację w sposób odpow iadający jego zadaniom , k tóre  
in sty tucję  państw ow ego a rb itrażu  gospodarczego, norm ując jego zakres 
w edług ar> 1 d ek re tu  polegają n a . zapew nieniu dyscypliny w ykonania 
narodow ych planów  gospodarczych, p rzestrzegania  i ug run tow ania  zasad 
rozrachunku gospodarczego oraz zabezpieczenia w ykonania um ów  gospo
darczych4).

Zakres działania arbitrażu.
Z akres działania państw ow ego arb itrażu  gospodarczego w prow adzo

nego dekretem  z dm a 5 sierpnia 1949 r. jest znacznie szerszy. D ekret 
ustala ściśle w łaściwość komisji arb itrażow ych, p rzew iduje  zarazem  do
puszczalność pew nego rozszerzenia tej w łaściwości a także i zw ężenia 
w łaściwości rzeczowej kom isji drogą rozporządzeń R ady M inistrów .

W szczególności w łaściwość państw ow ych kom isji a rb itrażow ych roz
ciąga się na spory  pomiędzy:

1) p a ń s t w o w y m i  p rzedsięb iorstw am i, bankam i, zak łada- 
dam i i insty tucjam i,

2) p ryw atnym i przedsiębiorstw am i pozostającym i p o d  z a 
r z ą d e m  p a ń s t w o w y m ,

3) przedsiębiorstw am i p a ń s t w o w o  - s p ó ł d z i e l c z y m i ,
4) cen tra lam i spółdzielczo-państw ow ym i,

i )  Zob. Blusiewicz „Orzecznictwo Komisji arbitrażow ei“ Życie gospo
darcze" Nr 22/48.

Jak  zaznacza F e n i c h e l  w artykule powoałnym w uw. 2)  zespoły 
orzekające komisji arbitrażowej brały pod uwagę tak  przepisy p raca cy
wilnego, jak  i względy słuszności i celowości gospodarczej, z tym  że te  o s ta t
nie względy często decydowały o sposobie rozstrzygnięcia sporu.

4) Co do określenia „rozrachunek gospodarczy" zob. artyku ł J e r z e g o  
K vy__e j t  a „Rozrachunek gospodarczy" w Nr 10/1949 „życia gospodarcze
go". Autor określenie powyższe sprowadza do radzieckiego term inu  „chozra- 
szczot", tłomaczonego w polskiej term inologii rozmaicie, m. in. „obrachunek 
gospodarczy", „kalkulacja pospodarcza" ..zasad a  gospodarczości". Wedłuę 
K w ejta zasada „rozrachunek gospodarczy" polega na  tym, „że każde przed 
siębiorstwa państwowe posiadając do swojej dyspozycji fundusz zasadn i
czy oraz środki obrotowe, korzysta z gospodarczo operatywnej sam odziel
ności".

O s t r o w i t i a n o w  nazywa rozrachunek gospodarczy „ o p ł a c a  1- 
n o ś c i ą  g o s p o d a  r c z  ą“. Wypowiedzi te  przytacza F e n i c h e l  
w artykule wymienionym wyżej w uw. 2). Term inu „gospodarcza opłacal
ność" używa w powyższym znaczeniu również E h  r 1 i c h w artykule wy
m ienionym  wyżej w uw. 1).
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5) cen tra lam i spółdzielni,
6) przedsiębiorstw am i, zakładam i i insty tucjam i z w i ą z k ó w  

s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l n e g o ,  oraz
7) spółkam i p raw a cyw ilnego i handlow ego, w  których SkarD 

P aństw a, przedsięb iorstw a państw ow e, s a m o r z ą d o w e  
albo osoDy p raw a publicznego posiadają  udział wynoszący 
ponad 50"/° kap ita łu  zakładow ego

Ponadto  w łaściwość kom isji rozciąga się rów nież na  spory pom iędzy 
w ł a d z a m i  i u r z ę d a m i  p a ń s t w o w y m i ,  l ub z w i ą z k a m i  
s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l n e g o  z jednej s trony  a jednostkam i 
w ym ienionym i wyżej pod 1) — 7) z d rugiej strony.

D ekret nie w ym aga, by strony  biorące udział w  sporze m iały oso
bowość p raw ną, a p raw o uczestniczenia w  sporze w  charak te rze  s trony  
n ad a je  rów nież w ł a d z o m  i u r z ę d o m  p a ń s t w o w y m  
n ie  m ającym  oczyw ista te j osobowości.

O ile chodzi o sam orząd te ry to ria ln y , to po pierw sze związki sam o
rządow e m ają  b rać  udział w  sporach arb itrażow ych  z jednostkam i w y
m ienionym i pod 1)— 7), a zatem  także i w  sporach z poszczególnymi 
przedsiębiorstw am i, zakładam i i in sty tuc jam i innych zw iązków  sam o
rządu  tery to ria lnego , ponadto zaś te  ostatn ie  przedsiębiorstw a, zakłady 
i in sty tuc je  m ogą b rać  udział w  sporach arb itrażow ych  z p rzedsięb io r
stw am i. zakładam i i in sty tucjam i tych  sam ych lub innych zw iązków  sam o
rządow ych oraz z innym i jednostkam i gospodarczym i w ym ienionym i 
w yżej pod 1)— 5) i 7).

W ł a ś c i w o ś ć  r z e c z o w a  kom isji a rb itrażow ych rozciąga 
się na:

a) rozpoznaw anie sporów  o p raw a m ajątkow e, oraz na
b) ustalanie treści um ów  zaw ieranych w  w ykonyw aniu  narodow ych 

p lanów  gospodarczych (spory przedum ow ne),
c) u sta lan ie  stosunku praw nego lub p raw a, między stronam i wyżej 

w ym ienionym i.
S poram . o „p raw a m ają tkow e ' będą w szelkie spory  o pjrawa m ające 

w artość m ajątkow ą, om ów ienia w ym aga natom iast pojęcie tzw  „sporów  
przedum ow nych".

D ekret określa je  jako  spory  o ustalen ie  treści um ów  zaw ieranych 
w  w ykonaniu  • narodow ych planów  gospodarczych. G enezy tego pojęcia 
szukać należy w arb itrażu  radzieckim  Jak  zaznacza E h r l i c h  
w  sw ej rozpraw ie o a rb itrażu  w  Z w iązku Radzieckim 5), gospodarka p la 
now a w  Z w iązku Radzieckim  w yw ołała m asowo zaw ierane um ow y m ię
dzy przedsięb iorstw am i państw ow ym i i uspołecznionym i organizacjam i 
gospodarczym i, tak  że s ta ły  się one riezb ęd n y m  ogniw em  w  procesie re a 
lizacji p lanu  gospodarczego. Z arów no teo re tycy  ja k  i p rak ty cy  gosDO- 
darczy  uw ażają  te  umowy za efek tyw ny  in s tru m en t realizacji planu,

■’>) Zob. ai tykuł Ehrlich? powoiany w uw. D.
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w zw iązku z czym spory  o u sta len ie  w arunków  tych  um ów  w ym agają 
pow ołania specjalnych organów  arb itrażow ych, posiadających znajom ość 
ekonom ii i całej skom plikow anej p rob lem atyk i p lanu  gospodarczego 
W w ypadkach  „sporów  przedum own,ych“ kom isje arb itrażow e pow ołane 
są n ie  do orzekania o naruszen iu  um ow y, lecz d o  u s t a l e n i a  
w a r u n k ó w  u m o w y .  Jak  zaznacza F e n i c h e l 0), w  p rzy 
padku  tych sporów  arb itraż  k o n k r e t y z u j e  w zajem ne zobowią
zania stron  i p r e c y z u j e  w a r u n k i  u m o w y ,  k tó re  będą 
s trony  obowiązywać.

W ym ienione w yżej pod c) spory  o usta len ie  stosunku praw nego lub 
p raw a  odpow iadają spraw om  o ustalenie, przew idzianym  w art. 3 ko
deksu postępow ania cywilnego.

W ł a ś c i w o ś ć  m i e j s c o w ą  kom isji arb itrażow ych  ustala 
d ek re t w edług siedziby s trony  p o z w a n e j  lub  m iejsca w ykonania 
um ow y (art. 17), jedyn ie  w  spraw ach  o „spory  przedum ow ne" miejscowo 
w łaściw ą je s t ta  kom isja, w  k tó re j okręgu  w n i o s k o d a w c a  m a 
sw oją siedzibę7).

Spraw y należące do w łaściw ości kom isji arb itrażow ych  wyłączone 
są spod orzecznictw a s ą d ó w  p o w s z e c h n y c h  ew entualne 
um ow y zaś poddające te  spraw y pod rozstrzygnięcie sądu polubow nego 
są niew ażne. N atom iast jeżeli z m ocy szczególnych przepisów  ustaw o
w ych sp raw y  tak ie  należą do właściwości innych w ładz (np. skarbow ych 
górniczych, ubezpieczeń społecznych) lub  innych sądów  niż sądy po
w szechne (np. do sądów  ubezpieczeń społecznych), wówczas do ro zp a try 
w an ia  tych sp raw  kom isje arb itrażow e nie są w łaściwe.

Ja k  wyżej zaznaczono, d ek re t p rzew idu je  dopuszczalność r  o z s z e- 
r ż e n i a  w ł a ś c i w o ś c i  kom isji arb itrażow ych  w  drodze roz
porządzenia R ady M inistrów . W szczególności R ada M inistrów  może 
przekazać do postępow ania arb itrażow ego s p o r y  o p r a w a  
m a j ą t k o w e :

1. jednostek  wyżej wyliczonych, podlegających w edług dek re tu  
kom isjom  arb itrażow ym , z innym i j e d n o s t k a m i  
g o s p o d a r c z y m i  l u b  a d m i n i s t r a c y j 
n y m i  P aństw a  albo osób p raw nych  p raw a publicznego,

2. m iędzy spółdzielniam i,
3. m iędzy jednostkam i gospodarczym i lub adm in istracy jnym i 

P ań stw a  i osób p raw nych  p raw a publicznego a spółdziel
niam i,

«) W artykule  powołanym wyżej w uw. 2).
7) 5 65 rozporządzenia Rady M inistrów z dn. 24 października 1949 r

(poz. 441 Dz. Ust.).
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4. ^ i e  należące do właściwości sądów powszechnych, lecz p rze
kazane przepisam i ustaw ow ym i do w łaściwości władz adrn '- 
n istracy jnych  lub sądów  szczególnych spory  o praw a m ają t
kowe pom iędzy jednostkam i gospodarczym i lub adm im stra  
cyjnym i P aństw a albo osób praw nych p raw a publicznego.

P odkreśla  się, że powyższe rozszerzenie w łaściwości kom isji a rb itra 
żowych objąć może ty lko s p o r y  o p r a w a  m a j ą t k o w e ,  
nie zaś tzw. spory  przedum ow ne.

Z drugiej s trony  Rada M inistrów  upow aniona jest do o g r a n i 
c z e n i a  określonego w dekrecie zakresu działania kom isji a rb itra 
żowych, p rzekazując w  drodze rozporządzenia rozstrzyganie odnośnych 
sporów  i n n y m  w ł a d z o m  Odnosi się to tak  do sporów  o praw a 
m ajątkow e jak  i do sporów  przedum ow nych. D ekret nie określa bliżej 
jakiego rodzaju  „innym  w ładzom " rozstrzyganie tych sporów może byc 
przekazane, wobec czego przy jąć należy, że w ładzam i tym i m ogą być 
albo odpow iednie w ładze już istniejące (np. sądowe) albo też w ładze 
specjaln ie w tym  celu powołane.

Organizacja arbitrażu.
O rganizacja a rb itrażu  jest dw ustopniow a: obok G ł ó w n e j  K o 

m i s j i  A r b i t r a ż o w e j  przy  Państw ow ej Komisji P lanow ania 
Gospodarczego istn ie ją  przy w ojew ódzkich urzędach p lanow ania gospo
darczego — o k r ę g o w e  k o m i s j e  a r b i t r a ż o w e .  Nie 
m uszą one być u tw orzone w e w s z y s t k  i c h  w ojew ództw ach, P rze 
wodniczący P. K. P. G. może zarządzić, że dla k ilku  w ojew ództw  m a być 
utw orzona ty lko jedna kom isja. Będzie ,o mogło mieć zastsow anie w tycn 
zwłaszcza w ojew ództw ach, w k tórych  z powodu m niejszej ilości placów ek 
gospodarczych przew idyw ana ilość sp raw  nie będzie w ym agała u tw o
rzenia osobnej kom isji dla danego w o jew ództw a..

G ł ó w n a  k o m i s j a  a r b i t r a ż o w a .

Prezesa te j kom isji m ianuje  i odw ołuje Prezes R ady M inistrów  na 
w niosek Przew odniczącego P. K. P. G. Ten osta tn i zaś m ianuje i odw ołuje 
w iceprezesów kom isji. P rezes i w iceprezesi pow inni mieć zasadniczo kw a 
hfikację  sędziowskie, jednakow oż o d vzasady tej m ożna w uzasadnionych 
w ypadkach  odstąpić i powołać na te  stanow iska osoby nie m ajace kw a
lifikacji sędziowskich, jeżeli ich p r z y g o t o w a n i e  zawodowe 
daje rękojm ię należytej z n a j o m o ś c i  p r z e p i s ó w  o b o 
w i ą z u j ą c y c h  w g o s p o d a r c e  n a r o d o w e j  Prezes 
G łównej K om isji sp raw u je  n a d z ó r  nad  kom isjam i okręgow ym i.

Członków G łów nej K om isji A rb itrażow ej pow ołuje P rezes Rady 
M inistrów , Przew odniczący P. K. P. G., każdy z m in istrów  i C entralny  
Zw iązek Spółdzielczy — w ilości określonej przez P rezesa R ady M ini
strów . W ten  sposób w szystkie reso rty  m ają  zapew niony udział w Ko-
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m isji, przy  czym zapew niony je s t w  niej rów nie udział p r z e d s t a 
w i c i e l i  s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l n e g o ,  — połow a bow iem  
członków pow ołanych przez M inistra A dm inistracji Publicznej m a się sk ła
dać z przedstaw icieli sam orządu.

O k r ę g o w e  k o m i s j e  a r b i t r a ż o w e

Prezesów  i w iceprezesów  tych kom isji m ianuje  i odw ołuje Przew od
niczący P. K. P. G. na wniosek Prezesa G łów nej K om isji A rbitrażow ej. 
Pow inni oni m ieć zasadniczo kw alifikacje  sędziow skie — w uzasadnio
nych w ypadkach jednak, tak  ja k  w  G łównej Kom isji, w ystarcza przygo
tow anie zawodowe dające gw arancję  należy tej znajom ości przepisów  
obow iązujących w  gospodarce narodow ej.

W kom isji okręgow ej nie m a natom iast innych stałych członków. 
Jako  członkowie zespołów orzekających w ystępu ją  a r b i t r z y ,  k tó 
rych  — po jednym  — w yznaczają s trony  w iodące spór. Jeżeli zaś strona 
w zakreślonym  jej przez prezesa kom isji term in ie  a rb itra  nie wyznaczy— 
w yznacza go prezes komisji.

P rezesi i w iceprezesi kom isji oraz inni m i a n o w a n i  p r a 
c o w n i c y  (nie członkowie Gł. Komisji) kom isji są pracow nikam i 
państw ow ym i podlegającym i przepisom  ustaw y o państw ow ej służbie 
cyw ilnej. D ekre t n ie  nadaje  zatem  prezesom  i w iceprezesom  kom isji 
a rb itrażow ych, a tym  m niej innym  członkom zespołów orzekających 
up raw nień  sędziow skich (niezawisłości i nieusuwalności).

P raw a  i obowiązki członków zespołów orzekających określone zo
sta ły  bliżej w rozporządzeniu R ady M inistrów  z dn. 24 października 
1949 r .8). W szczególności poza zaznaczeniem , że pow inni oni sum iennie 
i gorliw ie w ypełniać sw oje obowiązki, rozporządzenie to postanaw ia, że 
m ają  oni p rzy  orzekaniu  kierow ać się zasadam i p r a w o r z ą d n o ś c i  
P o l s k i  L u d o w e j  oraz w y t y c z n y m i  i p r z e p i s a 
m i  p l a n ó w  g o s p o d a r c z y c h .  Postanow ienie to  odpow iada 
celowi, 'k tó re m u  służyć m a państw ow y a rb itraż  gospodarczy tj. zabez
pieczeniu w ykonania narodow ych planów  gospodarczych. Podkreślenie, 
że p rzy  orzekaniu  m ają  się członkowie zespołów kierow ać p raw orząd
nością Polski Ludow ej, w skazuje na  to, że m ają  oni zarazem  przestrzegać 
przepisów  obow iązującego praw a.

Na członkach zespołu orzekającego ciąży obow iązek zachow ania 
w t a j e m n i c y  tych okoliczności spraw y, o k tó rych  dowiedzieli się 
ze w zględu na  sw oje stanow isko — poza okolicznościam i u jaw nionym i 
na  rozpraw ie publicznej.

Również ciąży na  nich obow iązek b e z s t r o n n o ś c i ,  wobec 
czego pow inni oni zgłosić sw oje w yłączenie w  tak ich  spraw ach, w  których

*) rozp. Rady M inistrów z dn. 24 października 1929 r. w spraw ie o rg a 
nizacji państwowych kom isji arbitrażow ych 1 trybu  postępow ania a rb itra 
żowego (Dz. Ust. Nr 55, poz. 441).

4
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pozostają z jedną  ze stron  w  tego rodzaju  stosunkach  osobistych, k tó re  
m ogłyby nasuw ać uzasadnioną w ątpliw ość co do ich bezstronności.

Prócz w ym ienionych wyżej osób pełn ią  w  kom isjach czynności po
mocnicze tzw. radcy  prezesa kom isji arb itrażow ej d la  sp raw  orzecznictw a. 
Oni na  zlecenie prezesa przeprow adzają  dowody, korzysta jąc  p rzy  tych  
czynnościach z upraw nień  przysługujących  prezesow i kom isji, oni też 
re fe ru ją  sp raw y na  posiedzeniach zespołów orzekających. Radców tych 
m ianu je  przew odniczący P. K. P. G. na  w niosek Prezesa G łów nej K om isji 
A rb itrażow ej Pow inni oni m ieć w ykształcenie praw nicze oraz n ab y tą  
w  p racy  zawodowej znajom ość zasad obow iązujących w  gospodarce n a 
rodow ej — od wym ogu w ykształcenia praw niczego m ożna jednak  odstą
pić w yjątkow o co do działaczy i o rganizatorów  życia gospodarczego9).

A r b i t r a ż  r e s o r t o w y .

P a ń s t w o w y  a r b i t r a ż  gospodarczy, k tórego organizację 
wyżej omówiono, jest a rb itrażem  o g ó l n y m  d l a  w s z y s t k i c h  
r e s o r t ó w  tj. m iędzyresortow ym . D ekret p rzew idu je  jednak zarazem  
możliwość pow oływ ania przez poszczególnych m inistrów  tzw. a r b i 
t r a ż u  r e s o r t o w e g o  d la  za łatw ian ia  sporów  m iędzy stronam i, 
n ad  k tó rym i dany  m in ister sp raw u je  nadzór. U stanow ienie arb itrażu  
resortow ego następ u je  w drodze rozporządzenia w ydanego za zgodą 
Przew odniczącego P  K. P. G.

Z akres działania a rb itrażu  resortow ego obejm uje w  zasadzie te  sam e 
spraw y, co a rb itraż  państw ow y, a więc rozpoznaw anie sporów  o p raw a 
m ajątkow e, o usta len ie  stosunku  praw nego lub p raw a oraz ,.sporów 
przedum ow nych“. Poniew aż d ek re t przew iduje, że rozporządzenie o u s ta 
now ieniu a rb itrażu  resortow ego m a prócz organizacji i try b u  p o m p o 
w ania  przed resortow ym i kom isjam i arb itrażow ym i określić także ich 
w łaściw ość rzeczow ą, przeto należy  dojść do w niosku, że rozporządzenie 
to  może w spom niany wyżej zakres działania a rb itrażu  resortow ego ogra
niczyć ty lko  do pew nych kategorii sp raw  (np. ty lko  do rozpatryw ania  
sporow  przedum ow nych, albo ty lko  do rozpatryw ania  sporów  m ięazy 
pew nym i stronam i iip.).

A r b i t r a ż  s p ó ł d z i e l c z y .

D ekret p rzew idu je  rów nież o d r ę b n ą  f o r m ę  a rb itrażu  do 
rozpoznaw ania sp raw  spółdzielni, a to

1) pom iędzy centra lam i spółdzielni,
2) pom iędzy spółdzielniam i, oraz
3) pom iędzy centra lam i spółdzielni a spółdzielniam i.
Do ew ent. ustanow ienia  a rb itrażu  spółdzielczego pow ołany jest P rz e 

w odniczący P. K. P. G U stanow ienie to  w ym aga form y rozporządzenia

fl) § i 11 i 12 powołanego wyżej rozporządzenia.
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„pc w ysłuchaniu  opinii" C entralnego Zw iązku Spółdzielczego. Oczywiście 
P rzew odniczący P  K. P. G. nie jest zw iązany t ą  o p i n i ą ,  k tó ra  
z n a tu ry  rzeczy nie może mieć ch a rak te ru  wiążącego.

Jakko lw iek  d ek re t w yraźnie  o tym  w spom ina, p rzy jąć  należy, że 
rozporządzenie Przew odniczącego P. K. P. G. ustanaw iające  a rb itraż  
spółdzielczy, pow m no zarazem  określać organizację tego arb itrażu , jego 
w łaściwość rzeczow ą i m iejscow ą oraz try b  postępow ania, podobnie jak  
rozporządzenia m in istrów  pow ołujące a rb itraż  resortow y, k tórego 
o d r ę b n ą  f o r m ę  stanow i a rb itraż  spółdzielczy.

Postępowanie arbitrażowe
Postępow anie arb itrażow e jest zasadniczo dw uinstancyjne K om isje 

okręgow e stanow ią I instancję, G łówna K om isja drugą. D ekret upo
w ażnił jednak  R adę M inistrów  do określenia w  drodze rozporządzenia 
spraw , k tórego rozpoznaw ać będzie G łówna K om isja A rbitrażow a 
w  jednej ty lko  instancji. Na podstaw ie tej w spom nianym  wyżej rozpo
rządzeniem  w prow adziła R ada M inistrów  to jedno instancyjne postępow a
nie w spraw ach, w  k tó rych  j e d n ą  z e  s t r o n  jest w ładza n a 
czelna (m inisterstw o) lub u rząd  centralny.

D ekret p rzew idu je  ponadto, że R ada M inistrów  oznaczyć może 
w  drodze rozporządzenia spraw y, w  k tórych  od orzeczenia kom isji okrę
gow ej n ie  służy odwołanie. W tego rodzaju  sp raw ach  zatem  jedyną 
in stanc ją  byłyby kom isje okręgowe. Na podstaw ie tego upow ażnienia 
rozporządzeniem  R ady M inistrów  z 24 październ ika 1949 r. uznano 
za niedopuszczalne odw ołanie od orzeczeń w ydanych j e d n o o s o 
b o w o  w spraw ach, w k tó rych  w artość przedm iotu sporu  nie p rze
w yższa 500 000 zł. (z w yją tk iem  sporów  przedum ow nych, w  k tó rych  od
w ołanie zawsze przysługuje).

J e d n o o s o b o w o  rozpoznają kom isje okręgow e prócz pow yż
szych sp raw  o w artości p rzedm iotu  sporu  do 500.000 zł, jeszcze spraw y, 
w  k tó rych  strona pozw ana bądź wogóle n i e  z ł o ż y ł a  w  zakreś
lonym  jej te rm in ie  w yjaśnień w  zw iązku z treścią  w niosku o rozpozna
nie spraw y, bądź też w  w yjaśnieniach tych  żądanie w niosku u z n a ł a .

Z drugiej s trony  w spom niane rozporządzenie R ady M inistrów  p rze
w iduje, że w  p rzypadkach  szczególnie w a ż n y c h ,  lub  gdy chodzi 
o ustalen ie  zasady p raw nej albo w y t y c z n y c h  o g ó l n y c h  
w  zakresie orzecznictwa, P rezes G łów nej K om isji A rb itrażow ej może 
z a g a d n i e n i e  l ub s p r a w ę  odnośną przekazać do rozpozna
nia w z e s p o l e  z w i ę k s z o n y m  G łów nej K om isji A rb itra 
żowej tj. n ie w norm alnym  zespole 3-osobowym, lecz w  zespole 7 człon
ków  Komisji,

Dodać należy, że na razie przed zorganizow aniem  kom isji a rb itra 
żowych, sp raw y  należące do w łaściw ości kom isji, k tó ra  jeszcze działal
ności swej nie podjęła, rozpoznaw ane będą przez G łów ną K om isię A rb i

I
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trażow ą. Do tego czasu więc postępow anie arb itrażow e będzie- jedno
instancyjne.

W postępow aniu arb itrażow ym  m ają  w edług dek re tu  częściowo od
pow iednie zastosow anie przepisy p raw a o u stro ju  sądów pow szechnych 
(w zakresie u trzym ania  pow agi sądu), oraz przepisy kodeksu postępo
w ania cywilnego środki przym usow e i kary , przesłuchanie św iadków , 
biegłych i stron), pozatym  dek re t zaw iera jedynie zasadnicze postano
w ienia dotyczące postępow ania (m. in. orzeczeniom  arb itrażow ym  koń
czącym spraw ę nada je  moc w yroków  sądowych),—-do szczegółowego zaś 
unorm ow ania postępow ania arb itrażow ego w  drodze rozporządzenia 
upow ażnia R adę M inistrów 10).

U norm ow any tym  rozporządzeniem  i dekre tem  try b  postępow ania 
jest w  zarysie następujący:

Spraw a rozpoczyna się złożeniem  przez stronę do w łaścicieli komisji 
a rb itrażow ej pisem nego w n i o s k u  o rozpoznanie sp raw y  (odpo
w iednik  pozwu wzgl. skargi). W yjątkow o może rozpoznanie spraw y n a 
stąpić bez w niosku strony, lecz na w niosek Przew odniczącego P. K. P. G. 
lub prezesa kom isji a rb itrażo w ej11).

Inne osoby podlegające w  zasadzie arb itrażow i mogą przystąpić do 
postępow ania w  charak terze  w spółuczestników , jeżeli w ykażą, że m ają  
w  tym  in teres praw ny. N adając bieg spraw ie, prezes zarządza d o r ę 
c z e n i e  w  n  i os k u pozw anem u i w zyw a go do złożenia ze sw ej 
strony  w yjaśnień, a w  spraw ach  rozpoznaw anych przez kom isję okręgow ą 
—  rów nież do w yznaczenia a rb itra . S trona  pozw ana może sk ładając  
w yjaśn ien ia  w ystąpić z r o s z c z e n i e m  w z a j e m n y m .  Roz
porządzenie norm uje  szczegółowo try b  postępow ania dowodowego, n ie  
przew idując k o n i e c z n o ś c i  w yznaczenia ustnej rozpraw y.

Postępow anie w  pierw szej instancji kończy się orzeczeniem  Komisji 
(odpow iednik w yroku), albo też ugodą zaw artą  przez strony, k tó ra  dla 
sw ej ważności w ym aga zatw ierdzenia  przez kom isję12). Orzeczenia za
padłe w  I instancji są natychm iast w ykonalne, o ile G łów na K om isja 
A rbitrażow a w ykonania nie w strzym a. Od orzeczenia I instancji służy 
odw ołanie do G łów nej Komisji, k tó ra  orzeka na podstaw ie a k t kom isji 
okręgow ej, może jednak  przeprow adzić lub  zarządzić dochodzenia uzu
pełniające. Orzeczenie G łów nej Kom isji może zatw ierdzić lub zmienić 
w  całości lub w  części zaskarżone orzeczenie, albo też je  uchylić i p rze
kazać sp raw ę do ponownego rozpatrzen ia  kom isji okręgow ej.

Orzeczenie G łównej Kom isji A rb itrażow ej oraz praw om ocne orze
czenie kom isji okręgow ych rnogą być przez Przew odniczącego P. K. P. G.

10) Zob. wyżej powołane rozporządzenie z 24 października 1949 r.
11) W tym  wypadku prezes komisji arbitrażow ej m a zarazem  oznaczyć 

obie strony i ich rolę w sprawie (tj. określić, k tó ra  z nich  jest strona  poz
waną, k tóra  zaś powodową (zob. a rt. 13 dekretu).

1-b W yjątkowo nastąp ić  może u m o r z e n i e  postępowania jeżęli 
wydanie orzeczenia stało  się zbedne (8 44 cyt. rozporządzenia Rady M ini
strów

/ •
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z u rzędu  w zakresie uznanym  przez niego za konieczny z m i a n i e  
i u  b  u c h y l a n e  13), z rów noczesnym  przekazaniem  ich do p o n o 
w n e g o  r o z p o z n a n i a  w  innym  składzie zespołu orzekającego.

Decyzja taka  Przew odniczącego P. K. P. G. może być w ydana w cią- 
ijju  2 m iesięcy od dorączenia stronom  orzeczenia komisji.

Wykonanie orZffczerką postępowanie egzekucyjne.
Poniew aż celem a rb itrażu  jest zapew nienie w ykonam a planów  go

spodarczych leżące w in teresie  publicznym , przeto  in teres publiczny w y
maga też, aby orzeczenia kom isji am itrażow ych  byty  w ykonyw ane bez
zwłocznie Zasadę tą  w ypow iada rozporządzenie R ady M inistrów  z 24 
października 1949 r., k tó re  zarazem  celem zapew nienia bezzwłocznego 
w ykonyw ania orzeczeń arb itrażow ych postanaw ia, że bank, w którym  
dłużnik posiada swój rachunek, obowiązany jest zaspokoić z tego rach u n 
ku  roszczenia pieniężne w ierzyciela na jego w niosek po przedstaw ieniu 
w ypisu orzeczenia arbitrażow ego.

O rzeczenie arbitrażow e, ugoda zatw ierdzona przez kom isję, oraz za
rządzenia prezesa kom isji, są t y t u ł a m i  e g z e k u c y j n y m i ,  
na  podstaw  lł k tórych  w ierzyciel w  razie n iew ykonalna św iadczenia do
brow olnie przez zobowiązanego uzyskać może u  prezesa kom isji a rb i
trażow ej J instancji z a r z ą d z e n i e  e g z e k u c y j n e  (odpo
w iednik  k lauzuli w ykonalności), na podstaw ie k tórego przeprow adza się 
postępow anie egzekucyjne w try b ie  przepisanym  w kodeksie postępo
w an ia  cywilnego tj. przez kom ornika.

J Te daleko idące upraw nienia Przewodniczącego P K P. G. n ie 
wątpliwie pozbawiają a rb itraż  isto tnej cechy o r z e c z n i c t w a  s ą 
d o w e g o ,  jak ą  je s t niezależność od władzy adm inistracyjnej.
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\

KAZIMIERZ SZNUK 

t

WSPÓŁZAWODNICTWO W BIURACH.

N aw iązując do m ojego arty k u łu , zam ieszczonego w  num erze 7/49 
,G azety A dm inistracji" podaję  dalsze osiągnięcia uzyskane w  zakresie 

w spółzaw odnictw a w  biurach.

Z arząd O ddziału I Z. Z. na podstaw ie przedłożonych w yników  do
świadczeń zaakceptow ał in stru k c je  dla w spółzaw odnictw a w  b iurach. 
Zlecił m i dalsze organizow anie akcji na  te ren ie  innych biur. M am  możność 
podzielenia się następującym i spostrzeżeniam i.

B rak  w ytycznych i koordynacji pow odow ał różnorakie sposoby roz
w iązania kw estii w spółzaw odnictw a. U stalono n ap izy k ład  norm y w y d aj
ności i zorganizow ano sw oisty „wyścig p ra c y jp rz y c z e m  pobijano norm y 
n ie  zw racając  uw agi na jakość w ykonania. O czywista rezu lta ty  pozosta
w iały  w iele do życzenia. Sam a zaś akcja  nie m iała nic wspólnego ze 
w spółzaw odnictw em .

Są to  już echa przeszłości. Przytoczyłem  je  ku  uw adze tych, k tó rzy  
będą m ieli lub  m ają do czynienia z organizow aniem  akcji w spółza
w odnictw a .

Połączenie w ytycznych in stiu k c ji dla w spółzaw odnictw a z usta lo 
nym i norm am i n aaa je  obecnie akcji w łaściw y ch arak te r. Je s t ona pro
w adzona w  kilku  b iurach. D la przyk ładu  podaję norm y, stosow ane w  W y
dziale E w idencji Ludności, oraz Oddziale karno -adm in istracy jnym  S ta 
rostw a Grodzkiego. Jeżeli chodzi o W ydział Ew idencji Ludności to  „m e
talow a k a rto tek a"  jest naraz ie  jedyną w  m. Łodzi, poniew aż jednak  ma 
pow stać w  W arszaw ie, więc przytoczone norm y m ogą być pożytecznym  
przy organizow aniu  tego działu. N orm y w  Oddziale karno-adm in  s tra -  
cyjnym  są w skazaniam i dla pokrew nych działów.
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Wydział Ewidencji Ludności
W O ddziale C en tralnej K arto tek i Ludności

N orm a
a) przy  zgłoszeniach m eldunkow ych

1) uk ładan ie  zgłoszeń ulicam i i nazw iskam i 
fonetycznie 1200 szt.

2) rozb ijan ie  zgłoszeń na kom isaria ty  t350 szt.
3) w łączanie zgłoszeń do K artoteki 700 szt.

b) p rzy  pracach w  karto tece  m etalow ej
1) w łączanie Klisz do segregatorów  k arto tek i 700 szt.
2) w yłączanie klisz z segregatorów  600 szt.
3) uk ładan ie  klisz w edług naw isk  alfabetycz. 1000 szt,
4) rozbijan ie  klisz m ieszkańców  m ałoletnich 

na roczniki
c) p rzy  w ytłaczaniu  klisz i Korekcie

1) w ytłaczanie now ych klisz dla osób p rzy 
byłych  do Łodzi

2) Zm iany adresów  i innych danych w raz 
z uzupełnieniem  na kliszach osób k tó re  za
m ieszkują w  Łodzi

3) uzupełnienie klisz b raku jącym i danym i
4) korek ta  nowow ytloczonych i uzupełnio

nych klisz
1) N orm a przerab ianych  dziennic zgłoszeń 

przez ak tualizujących wynosi:

Ilość
w ykonaw ców

Jeden  pracow  
Jeden  pracow . 
Jeden  pracow

Jeden  pracow . 
Jeden  pracow . 
Jeden  pracow .

5000 szt. Jeden pracow.

110 szt. Jeden  pracow.

180 szt. Jeden  pracow . 
200 szt. Jeden  pracow.

420 szt. Jeden  pracow.

120. Na jednego prac.

Oddział Karno-Administracyjny Starostwa Grodzkiego
Norma Ilość

wykonawców

1 pracow.
7 R c le ra t a) W ypisyw anie w ezw ań do obw inio-

Ogólny * nych i św iadków  50
W łączenie do ak t dowodów doręczeń 85
W ypełnienie obw olut 70

b) P isan ie i w ysyłanie korespondencji
typow ej 40 1 pracow.
W ysyłanie ak t do rekw izycji 50

c) W yciąganie now ych sp raw  do re 
perto rium  60 1 pracow
W pisyw anie ostatecznie załatw .
spraw  do reperto rium  65 1 pracow.
O dnotow anie orzeczeń w rep e rto 
rium  60
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II R eferat 
N akazow y

III R eferat 
orzecznictw a a)

b)
IV R eferat

Norma Ilość
wykonawców

W pisyw anie now ych spraw  do
kartotgki! ' 45 1 pracow.
Spraw dzanie karto tek i 50
W pisyw anie orzeczeń 50

W pisyw anie do reperto rium 60 1 praco w.
O dnotow yw anie orzeczeń 30
O dnotow yw anie w pła t p rzekaza
nych egzekucji 30

W pisyw anie typow ych nakazów
karnych 401 1 pracow.
w pisyw anie obwolut 40 1 pracow .

Pisanie protokółów  na rozpraw ach 40 1 pracow.
W pisyw anie orzeczeń 40

W pisyw anie do ksiąg kasow ych 85 1 pracow.
Czynności zw iązane z doraźnym i
nakazam i karnym i 3
Przygotow anie sp raw  do egzekucji 20

W ypełnianie w ezw ań z art. 5-ł PKA. 60 1 pracow.
W ysyłanie zapytań  ao Ew idencji 30

W ypisyw anie w niosków  egzekucyj
nych 20 l pracow.
W łączanie, do ak tów  dowodów do
ręczeń 85
W pisyw anie do ak t dowodów ostat.
załatw ionych z w łączeniem  do ak t 40

Podaje rów nież poniżej norm y, jak im i posługuje się W ydział P o d at
kowy. W ydział ten  nie jest objęty  organizow aną akcją w spółzaw odnictw a, 
gdyż ulega reorganizacji. N iem niej stosow ane norm y mogą służyć po
krew nym  działom.

Zaznaczam, że w  tych działach pracy  biurow ej, gdzie następu je  re 
organizacja., n ie należy w prow adzać w spółzaw odnictw a, w zględnie gdy 
m a ono miejsce, należy je  w strzym ać. A kcja w spółzaw odnictw a pow inna 
być prow adzona w  atm osferze spokojnej pracy.

W  niedalekiej przyszłości podam  też norm y w prow adzone w b iurach  
innego ch arak te ru  pracy, oraz zobrazuję dalszy rozwój akcji w spółza
w odnictw a, k tó rą  ostatnio p rze ją ł od O ddziału I Z. Z. — K om itet w spół
zaw odnictw a przy Zarządzie Okręgu Z. Z. Prac. Sam orz. T eryt. i Użyt. 
Publ. w  Lodzi.
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WYDZIAŁ PODATKOWY 
I

Normy wydajności pracy.

1. Oddział Ogólny — Ref. Kontroli i Wywiadu:
kontro le  — 15 sp raw  dziennie

!. Oddział Wymiarowy:
Ref. pod. gruntowego:

w ym iary  — 80
pisanie nakazów  —-100
załatw , odw ołań -  - 10

Ref. pod. od nieruchomości:
w ym iary  — 30
p isanie nakazów  — 250
załatw  odw ołań — 5

Ref. pod. od psów:
w ym iary  •—- 500
pisanie nakazów  — ■ 150
załatw , odw ołań — 8

Ref. pod. od lokali:
w ym iary  — 600
pisanie nakazów  — 170
załatw , odw ołań ■— 7

Ref. pod. od szyldów:
w ym iary  — 350
pisanie nakazów  — 200
załatw  odw ołań — 25

Kartoteka nieruchomości:
sporządzanie spisów — 30
sprostow anie na m iejscu —  100

3. Oddział Rachuby: Ref. kontoteki:
kontow anie kw itów  — • 125
kontow anie w ym iarów  — 200

4 . Oddział Egzekucyjny:
Ref. poborczy:

upom nienia — 25
zajęcia - -  15
licytacje — 8
spraw y zlecone, zamiejsc. — 15

Ref. ewidencji:
w pisyw anie sp raw  do re- 
s tru  — 350
odkontuw yw anie spraw  w 
re jestrze  — 300

1 osoba
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sum ow anie re je s tru  —2000 spraw  dziennie 1 osoba
Rer. spraw zleconych i zamiejscowych: 

przygotow anie w niosków
i w pis do re jestru  — 250 „ „ „ „
przygotow anie w niosków
do w pisania w  skorow. — 350 ,, ,, „ „
spraw dzanie pokw itow ań 
kasow ych z w nioskam i
i ułożenie wg. kolejności — 300 „ „ „ „
w ypisyw anie w ykazów  po
kw itow ań z opłaconych
sp raw  i ich ko rek ta  — 550 ,, „ „ „
odkontow yw anie sp raw
w  re jestrach  bierczych — 250 „ „ „ „

i
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LECH DĄBROWSKI

ODCIĄŻENIE GMIN
OD PEŁN IENIA ZBĘDNYCH CZYNNOŚCI ZLECONYCH

Ogłoszenie w Monitorze Polskim uchwały Rady Ministrów o od
ciążeniu gm m 1) zakończyło pierwszy etap racjunalizacj' pracy gmi
ny. Uchwała ta jest realnym wynikiem ankiety o pracy w gminie ja 
kiej zażądało M hrsterstwo Administracji Publicznej od wytypowa
nych zarządów miejskich i gminnych na całym obszarze Państwa2).

Bardzo obfity materiał, jaki nadesłały gminy, zachęcone do 
szczerych wypowiedzi, narzuc ł jako metodę pracy, poklasyfikowanie 
go według głównych rodzajów czynności, które wymagają najszybszej 
i najskuteczniejszej racjonalizacji. Były to:

1) zlecenia instytucyj społecznych, politycznych, zawodowych, 
gospodarczych i innych;

2) statystyki, ankiety, sprawozdania, wykazy, zadane przez 
różne władze i urzędy oraz inne instytucje publiczno-prawne;

?>) czynności związane z podatkiem gruntowym i F.O.R.
Klasyfikacja ta  pozwoliła na cyfrowe opracowanie stopnia ob

ciążeń, które ukształtowało się następująco:
Biuro Zarządu Gminnego poświęcało w ciągu 1948 roku tylko 

14,6% całego czasu pracy wszystkich swych pracowników' na czynną 
działalność, wynikającą z obsługi społecznych i gospodarczych potrzeb 
ludności i terenu. Resztę czasu poświęcało biuro na czynności pomoc
nicze dla władz i urzędów publicznych, innych instytucyj i organiza- 
cyj, w tym np. na czynności związane z doręczaniem pism urzędo
wych i nieurzędowych — 20% czasu.

W zakresie czynności pomocniczych udało się w okresie spra
wozdawczym roku kalendarzowego 1948 wyodrębnić cyfrowo około

1) Z dnia 24 października 1949 r. (M onitor Folski Nr. A—83, poz. 1015).
2) Pism a okólne: z dn ia  3 stycznia 1949, Nr. SA. VI—3—1/48 (Dz. Urz. 

M. A. P. Nr. 1, poz. 3), oraz z dnia 25 lutego 1949 r. Nr. SO. I—5—1/49 (Dz. 
Urz. M. A. P. Nr. 11, poz. 52 w sprawie odciążenia gmin od zbędnych czyn
ności adm inistracyjnych. ,

\
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850 ich rodzajów, jakie wykonała gmina, z czego np. 628 rodzajów 
przypada na statystyki, ankiety, wykazy i sprawozdania, żądane od 
gminy przez władze, urzędy i organa innych instylucyj publicznych, 
a 187 na zlecema różinych innych instytueyj i organizacyj.

Zleceń bowiem gminy w tym okresie w ydały:
a) władze i urzędy państwowe — około 74,2®/0 ogólnej ich liczby,
b) organy stanowiące i wykonawcze innych związków samorzą- 

lowych — około 3,8%,
c) organizacje społeczne, zawodowe, stowarzyszenia wyższej 

użyteczności, instyiucje gospodarcze i inne — około 22%,.
Nawet przy bardzo ostrożnej kwalifikacji mcżna podzielić po

wyższe zlecenia n a :
a) oparte na podstawie prawnej i wyraźnie celowe — ok. 16% 

ogólnej liczby;
b) oparte na podstawie prawnej, lecz których celowość budzi 

zastrzeżenia — około 7% ;
c) nie oparte na podstawie prawnej, a jednak celowe — około 

32%;
d) oparte na podstawie prawnej i n'ecelowTe — około 45%.
Ciekawie wypadnie porównanie powyższych zestawdeń; wj mlca

z nich bowiem, że około 85% czynności gminy to zlecenia, a z tych 
ostatnich 52% kwalfikuje się jako niecelowe. Po wprowadzeniu pew
nych poprawek, szczegółowa analiza wykazała, że przeciętnie p o- 
ł o w a  p r a c y  g m i n y  i d z i e  n a  m a r n e !

Należy omówić teraz wyniki szczegółowej analizy odpowiedzi 
ankietowych z terenu ośmiu wytypowanych województw.

ja k  już wyżej powiedziano, ogół czynności zleconych podzielono 
na trzy duże grupy zleceń:

1) zlecenia instytueyj różnych,
2) wTykazy, ankiety i statystyki,
3) podatek gruntowy i F  O.R.
Zleceń instytueyj różnych wybrane z materiału charakteryzują

cego rok 1948 — 112 rodzajów, z czego tylko 2 rodzaje celowe. W tej 
grupie największym zleceniodawcą jest:

1) Związek Samopomocy Chłopskie) — 50 rodzajów zleceń
2) różne instytucje i zakłady gospodarcze— 26 „ „
3) instytucje społeczne i inne — 21 i w !  > i?,
4) paitie polityczne — 15 „ ,,
5) związki zawodowy — 7 * ,,
Nadmienić należy że jedne i te same zlecenia wydawane były

jednocześnie przez szereg instytueyj. Zlecenia te dotyczyły najróżno
rodniejszych dziedzin życia zbiorowego. Jako przykłady pochopnego 
nakładania na gminę najrozmaitszych czynności, często nieprzemy
ślanych lub nie wiążących się z jej zadaniami, ani ze stosunkiem gmi
ny do zleceniodawców, należy podać następujące zlecenia,:
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Sprawozdania ze zbiórek ulicznych — dla 10 różnych instytucyj 
społecznych;

wykazy imienne podatników' podalku gruntowego z podaniem 
obszarów i rodzajów grun tów ,^

sprawozdania o produkcji i sprzedaży koksu,
splsj gospodarstw zelektryfikowanych — dla różnych zjedno

czeń energetycznych;
rozsprzedaż różnych znaczków i zbiórki w lokalu gminy, 
zawiadamianie członków o zebraniach, rozplakatowywanie 

ogłoszeń,
zakładanie gminnych komitetów i werbowanie członków — dla 

różnych instytucyj społecznych;
obsługa biurowa powiatu wrych zakładów dobra publicznego; 
wyszukiwanie* prenumeratorów — dla czasopism społecznych; 
urządzanie uroczystości — dla różnych organizacyj; 
sporządzanie umów na plantacją i dostawę — dla zakładów prze

mysłowych ;
wymiar i pobór składek — dla funduszów społecznych; 
poświadczenia miejsca zamieszkania — dla celów nabycia środ

ków konsumcyjnych w zakładach państwowych; 
wykonanie mapy gleb;
wykaz reflektanłów na Wystawę Ziem Odzyskanych — dia in

stytucji jak wyżej, oraz
stałe uczestnictwa delegatów zarządów miejskich i gminnych 

w pracach różnych instytucyj.
Jeśli idzie o drugą grupę zleceń, t. j. wykazy, ankiety i staty

styki, to nadesłany materiał ankietowy podzielony wg. ich zlecenio
dawców. Były nimi tylko władze i urzędy państwowe i samorządo
we, ponieważ ankiety i statystyka dla innych instytucyj objęła zo
stały pierwszą grupą zleceń. W wyniku otrzymano, że na 457 rodza
jów zleceń w 19^8 roku, gminy miejskie i wiejskie otrzymały od:

instytucyj centralnych ' — 14 rodzajów zleceń,
urzędów wojewódzkich -— 130 11 i>

starostw powiatowych — 181 11 11

urzędów skarbowych -— 20 11 li

innych władz nieze-spolonych — 18 11 11

Głównego Urzędu Statystycznego — IG 11 1t

terenowych rad narodowych wryższych
stopni — 11 11 11

różnych instytucyj — 13 11 ],
zleceniodawców', których z wypowiedzi i

gmin me można ustalić — 54 11 11

razem 457 rodzajów zleceń, 
a z tego, n. p. 84 rodzaje dotyczące statystyki rolnej.



414 L e c h  D ąb ro w sk i N r 9— 11

Wysoka liczba zleceń ze strony Urzędów Wojewódzkich tłuma
czy się wysyłaniem tych pierwszych przez Urzędy do gmm wprost, 
bez pośrednictwa Starostw.

Ostrożna próba podziału zleceń na celowe i niecelowe zakwalifi
kowała przeszło 50% ich jako niecelowe. Podział taki był o tyle trud
ny do przeprowadzenia, że prócz zleceń wyraźnie celowych lub nie
celowych, były, np. zlecenia w zasadzie celowe, lecz żądany sposób 
ich wykonam a by] zaprzeczeniem celowości. Tak, nn. dla planowania 
produkcji sadowniczej polecono przewidywać w lutym urodzaj owo
ców, lub dla celów opieki nad matką i dzieckiem sporządzać comie- 
sitczne wykazy kobiet zaszłych w ciążę

Przykładem nieskoordynowania prac statystycznych oraz wyda
wania obok zleceń celowych również i niecelowych, lub źle pomyśla
nych w wykonaniu, mogą być następujące warianty spisu inwentarza 
żywego, żądane od gmin, a mogące z powodzeniem zmieścić się w 8— 4 
rodzajach spisu:

Kwartalny wykaz pogłowia żywrego,
imienny wykaz posiadaczy ogierów,
imienny wykaz posiadaczy buhai, knurów i tryków,
wykaz kwartalny koni, wozów i uprzęży,
wykaz kwartalny koni,
imienny snis posiadaczy zwierząt gospodarczych, 
wykaz miesięczny krów mlecznych,
sprawozdanie miesięczne o stanie inwentarza żywego i użytków 

rolnych,
sprawozdanie o stanie koni,
wykaz imienny posiadaczy trzody chlewnej,
imienny wykaz do szczepień ochronnych zwierząt,
statystyka produkcji rolnej i spis zwierząt domowych,
miesięczny wykaz inwentarza żywego,
wykaz owiec i tryków,
wykaz do mellainizacji koni,
wykaz producentów mleka i ilości krów.
W związku z drugą i trzecią omawianą grupą, zarysowały się 

wyraźnie dwie największe w tym wypadku bolączki gminy — terminy 
wykonania i konieczność sporządzania we własnym zakresie nieraz 
bardzo skomplikowanych formularzy statystycznych. Tak np. jeden 
z powiatowych pełnomocników rządu dla spraw podatku gruntowego 
zażądał,od gminy ustalenia ogólnego obszaru każdego gospodarstwa 
rolnego w gminie i skonfrontowania go z materiałem oficjalnym w 1 
dzień, lub dokonania wymiaru podatku w 7 dni, a potem „w związku 
ze zmianą wskaźników do 'obliczenia podstawy wymiaru“ — dokona
nia ponownego wymiaru wraz z wykonaniem siedmiu innych czyn
ności, z nim związanych, w ciągu 3 dni. Lub też Zarząd Miejski w X. 
dostał od Nadleśnictwa w Y. polecenie opracowania planu 6-cio lei-
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niego, dotyczącego gospodarki skrawkiem miejskiego lasku i w związ
ku z tym Zarząd Miejski musiał delegować do Y. (22 km.) jednego 
pracownika, który przez dwa tygodnie przerysowywał formularze, 
potrzebne do przedstawienia planu. x

Po podsumowaniu wyników ankiety o obciążeniu stało się jas
nym, że gminę obciążają głównie prace:

1) związane z doręczeniem korespondencji i kolportażem, bez 
oparcia o jakikolwiek obowiązek ustawowy gminy,

2) zlecone jej przez instytucje i organizacje społeczne, politycz
ne, zawodowe, gospodarcze i inne, do tego formalnie nieupoważ
nione,

3) spadające na nią wskutek złego funkcjonowania władz i urzę
dów zleceniodawczych oraz

4) nakładane na nią niezawsze celowo przez ustawodawstwo, 
zwłaszcza przedwojenne.

Pierwsze trzy grupy obciążeń dadzą się zlikwidować doraźnie 
przy pomocy odpowiednich zarządzeń, ponieważ wynikają albo z wad 
organizacayjnych, albo z praw  zwyczajowych. Natomiast czwarta 
grupa wymaga dla zlikwidowania poważnych prac legislacyjnych. Po 
linii tego rozumowania poszła konstrukcja uchwały Rady Ministrów 
z 24 października. Składa się ona zasadniczo z dwóch części; w pierw
szej odciąża gminę od razu od czynności określonych punktami 1-—3, 
natomiast w drugiej powołuje do życia Komisje do usprawnienia 
pracy gminy, pod kątem jej odciążenia.

Jak poważny i zdecydowany jest stosunek Rady Ministrów do , 
problemu, można wywnioskować z redakcji uchwały; Rada Mini
strów kategorycznie zabrania gminie wykonywania czynności nie ob
jętych jej 'ustawowymi obowiązkami, dając jej prawo do czynnego 
protestowania przeciw podobnym zleceniom. Stanie się to zrozumiałe, 
jeżeli uprzytomnić sobie, że aparat gminny ma pomóc Rządowi Lu
dowemu w wielkiej pracy nad przebudową struktury gospodarczej 
wsi — niezgodne więc z intencjami Rządu jest uniemożliwianie gmi
nie spełnienia przypadającej na nią dużej części tych zadań, przez 
absorbowanie sprawami nie mającymi nic wspólnego z jej istotnymi 
zadairami lub przez żądanie obsługiwania różnych organizacyj i in- 
stytucyj, czy wyrównywania swą pracą działalności państwowego 
aparatu administracyjnego.

Co konkretnie uchwała z 24 października daje gminie?
Po pierwsze: problem odciążenia gminy podnosi do rzędu naj

ważniejszych i najpilniejszych zadań administracji publicznej w naj
bliższym okresie czasu, nie cofając się nawet przed zadaniem rewizji 
ustawodawstwa.

Po drugie: odciążając gmhię doraźnie od eonajmniej 25°/o do
tychczasowych zajęć, nie opartych n a  żadnym obowiązku ustawo
wym, oraz nakładając na jej zleceniodawców obowiązek jaknajdalej
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idącej pomocy dla gminy w spełnianiu zleceń, przywraca jej jako 
oiganowi władzy państwowej, należny autorytet.

Po trzecie: zapobiega obciążaniu gminy na przyszłość, pi zez 
wprowadzenie kontroli Ministra A.dm;n'stracji Publicznej, Wojewo
dów i Starostów nad zleceniami.

Jak już wyżej podano, przeszło 20% czasu pracy wszystkich pra
cowników zużywa doręczanie przez gminę korespondencji urzędowej 
i nieurzęclowej.. Doięczanie to  niezgodne z ustawą o doręczaniu 
pism urzędowych przez gminy3), jak i z ustawą o poczcie,, telegrafie 
i telefonie4), jest kotegorycznie uchwałą zakazane. Jedyny dopusz
czalny wyjątek stanowią pisma władz i urzędów państwowych 
i to  t y l k o  w s z c z e g ó l n y c h  p r z y p a d k a c h .  Je
żeli bowiem na terenie gminy są jeszcze obszary, na których me ma 
obsługi pocztowej ze strony chociażby listonoszy wiejskich, korespon
dencja urzędowa, wysyłana w interesie Państwa i jego obywateli, nie 
może być bez pomocy gminy doręczona. Są też wypadki, gdy poszcze
gólne przepisy prawne w y r a ź n i e  przewidują doręczania pew
nej kategorii pism przez gminy.

Pewne wątpliwości nasuwać może czynność plakatowania ob
wieszczeń urzędowych. Ponieważ jednak są one form ą decyzji, skie
rowanej do -ogółu ludności, a więc odnoszą się do nich odpowiednio 
przep'sy rozporządzenia Prezydenta R. P. o postępowaniu admini
stracyjnym, w części o doręczaniu decyzji, wymieniające •wywiesza
nie jako jedną z form doręczenia. Plakatowanie pociąga w'ec za so
bą skutki prawne doręczenia, mimo braku potwierdzenia odbioru ze 
strony osób zainteresowanych, z tego też względu należy ono dr obo
wiązków gminy. Oczywiśc o nie dotyczy to różnych afiszów, m ają

c y c h  charakter reklamowy lub propagandowy, — p lak a Iow ani3 ich 
nie należy do gminy.

Gmina nie moiżie jednak doręczać nawet w tych trzech wyjątko
wych wypadkach, jeśli doręczanie pociągałoby za sobą dodatkowe 
czynności manipulacyjne. Jeżeli np. władza prześle gminie stos ko
respondencji, podlegającej doręczeniu, a przy tym poleci gm-n‘e spo
rządzenie rewersału, wypełnienie go, a po doręczeniu odesłanie go 
zleceniodawcy, gm'na obowiązana jest zwrócić nadawcy całą kore
spondencję niedoręczona, pow-ołując s;ę na postanowienia § 2 uch
wały. Zleceniodawca winien bowiem ułatwić gminie pracę jak naj
bardziej, żądając od niej tylko tego, czego sam zrobić nie może. Poza 
trzema wyżej' podanymi •■wyjątkami gmime nie wolno doręczać żad
nych przesyłek, nawet gdyby samą zgodziła się na to.

Należy wyjaśmć jeszcze pojęcie przepisów prawnych w rozumie
niu uchwały. Pojęcie to rozszerza ona nieco, uważając za przepis 
prawny nie tylko ustawy, dekrety1 i rozporządzenia wykonawcze, ale

3) Z dn ia  11 stycznia 1938 r. ("Dz. U. R P. Nr. 3, poz. 16).
«) Z dnia  3 czerwca 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr 63 z roku 1933, poz. 481).
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również uchwały i wytyczne Rady Państwa, Kancelarii Rady Pań
stwa, Rady Ministrów i Komitelu Ekonomicznego Rady Ministrów.

Co się zaś tyczy zarządzeń Ministrów i władz centralnych, to 
ogłoszone po wejściu w życie uchwały mają moc nakładania na gmi
nę obciążeń tylko wtedy, jeśli zawierają w tekście wyraźną wzmian
kę o uzgodnieniu z Ministrem Administracji Publicznej. Zarządzenia, 
ogłoszone przed wejść em w życie uchwały, będą przedmiotem badań 
powołanej uchwałą Komisji do usprawnienia pracy gminy, nie obo
wiązują jednak w częściach, wyraźnie sprzecznych z uchwałą, np. od
nośnie doręczeń.

Jedną z bardziej dokuczliwych bolączeń gminy było zabierame 
jej pracowników przez Starostwo, Powiatowego Pełnomocnika Rzą
du dla spraw podatku gruntowego. Związek Samopomocy Chłopskiej, 
i t. p. dla różnych prac, nie związanych z ustawowymi obowiązkami 
gmin. Uchwała zabrania tego wyraźnie Oczywiście, n ile np. dekret 
o sądach obywatelskich nakłada na gminę obowiązek obsługi pójrzeh 
biurowych tych sądów jest to  jej obowiązkiem ustawowym. Takim 
samym obowiązkiem ustawowym sil prace budżetowe, spisu ludności, 
czy też budowy i utrzymania dróg gminnych. Jeśli więc w tych wy
padkach względy celowości lub oszczędności przemawiają za skon
centrowaniem prac w powiecie, gmina obowiązana jest delegować 
pracowników, ale tylko na żądanie swych władz nadzorczych, a więc 
Wojewody, Starosty czy Rad Narodowych wyższych stopni.

Zaznaczyć należy, że w każdym wypadku przez obowiązek usta
wowy należy rozunreć tylko taki obowiązek gminy, który został okre
ślony przepisem prawnym. Wszelkie więc ogólne określenia o współ
pracy, współdziałaniu czy pomocy, zobowiązują gminę tylko do udzie
lania informacyj czy danych do wglądu, nigdy zaś do wykonywania 
jakichkolwiek czynności, oddawania do dyspozycji personelu, lokalu 
czy urządzeń.

W ankiecie o obciążeniu skarżyły sio gminy na przesyłanie im 
przez różne m rgam zacje i instytucje poleceń urządzania zbiórek, 
sprzedaży nalepek, a nawet wymiaru i egzekucji składek. Tego ro
dzaju czynności, nieobjęte zadaniami gminy, ani niezgodne z zasadą 
dobrowolności świadczeń na cele społeczne, są również bezwzględ
nie zakazane.

Zdarza się, że niektóre instytucje i organizacje zwracają się do 
gmin z różtnyrii żądaniami, jakby do własnych placówek terenowych. 
Kres tej anomalii kładzie uchwała, stanowiąc, że wydać polecenie 
gminie ma prawo wyłącznie Wojewoda lub Starosta. Tylko więc ich 
polecenie wykonan:a czynności pomocniczych dla instytucyj i orga- 
nizacyj -obowiązuje gminę, nie wystarczy natom icst powołanie się 
tychże instytucyj na pozwolenie Wojewody lub Starosty. Jest rzeczą 
oczvw’sta, że ani Wojewoda, ani Starosta nie będą wydawać poleceń 
pomocy dla Instytucyj, posiada,lących swoje placówki na terenie gmi
ny. Gmina, po otrzymaniu zlecenia bezpośredniego, winna zwrócić je
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natychmiast nadawcy bez względu na to, czy ma on swoje plarówki 
na terenie gminy, czy nie.

' Uskarżały s ę również gminy na żądania udzielania lokalu, sprzę
tów i urządzeń biurowych (jak np. telefonów) na rzecz różnych in- 
stytucyj. Po wejściu w życie uchwały z dnia 24 października, gmi
nom tego robić nie wolno, chyba, za zezwoleniem Starosty. Zakaz 
udzielania lokalu dotyczy oczywiście sali posiedzeń tylko wtedy, jeśli 
używana jest ona na potrzeby biurowe gminy, np. poczekalnia, gabi
net przewodniczącego, względnie jeśli stoją w niej szafy z akrami, 
biuika, czy inny sprzęt biurowy gminy. W innych wypadkach o jej 
udzieleniu decyduje Prezydium Rady Narodowej, jako nieograniczo
ny dysponent. Z powyższego wynika również jasno, że zakaz me do
tyczy innych lokali gminy, jak remizy strażackiej, świetlic, Domu Lu
dowego i it. p.

Jeżeli natomiast chodzi o użytkowanie telefonów w gminie, to 
mimo pozwoleń Starosty, każdego korzystającego obowiązuje pełny 
zwrot kosztów prowadzonych rozmów.

W czasie bezpośredniej rozmowy, sekretarz pewnej gminy 
oświadczył autorowi, że na pięć.u podległych mu pracowników jeden 
nic innego nie robi, tylko cały rok rysuje formularze do wykazówr 
i statystyk, żądanych przez różne władze i instytucje. Podobną, jeśh 
nie identyczną sytuację znaleźć można w każdej gminie. Przy lLzbie 
przeszło 3.600 gmm wiejskich i miast niewydzielonych w Polsce, daje 
to milionowe marnotrawstwo, którego można tak łatwo uniknąć, jeśk 
zleceniodawca prześle gminie wystarczającą ilość formularzy, wyko
nanych po minimalnych kosztach w drukarni. W majątku narodo
wym powstanie i tak mniejsza strata, jeśli zleceniodawca odua na 
maKulaturę nawet 100 egzemplarzy niewykorzystanego druku formu
larza, niż jeśli pięć gmin wykona tenże we własnym zakresie. Podob
nie rzecz ma się z umyślnymi posłańcami, przy pomocy których wła
dze i urzędy pubhczne polecają przesyłać sobie różne dane, lub któ
rych żądają przy różnych okazjach. Jedna z gmin udowodniła, że 
koszt jednorazowego wysłania gońca do Starostwa wynosi dla niej 
1.000.— zł., podczas gdy poczta doręczy przesyłką ekspresową w cza
sie niewiele dłuższym przy dziesięciokrotnie niższych kosztach.

Tym wszyst kim anomaliom kładzie kres uchwała, nakazując gmi
nie zawiadomienie zleceniodawcy, o ile nie zastosuje się do wskazó
wek § 7 uchwały, o sprzeczności polecenia z wyżej przytoczonymi 
wskazówkami, nie zwracając mu jednak polecenia. Podlega ono bo
wiem wykonaniu po uzupełnieniu przez zleceniodawcę brakujących 
formularzy, przysłaniu własnego posłańca względnie polecenia prze
słania pocztą. Jest. rzeczą zrozumiałą, że przerwy w wykonaniu zle
cenia, wywołane jak  w powyższych wypadkach., oczywistą winą zle
ceniodawcy, przerywają bieg terminów, które ponadto nie mogą być 
przez zleceniodawcę w takich wypadkach skracane.
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Uchwała Rady Ministrów przewiduje dwa wyjątki, kiedy posta
nowienia jej nie m ają zastosowania. Pierwszy dotyczy spraw, zwią
zanych z potrzebami' obrony Państwa, drugi z niecierpiącym zwłoki 
interesem porządku i (bezpieczeństwa publicznego. W obu wypadkach 
o celowości obciążenia gminy decyduje organ zlecemodawczy, a w> 
ze względu na specjalną wagę spraw sobie podległych.

Na zakończenie należy z całym uznaniem podnieść zasługę w opra
cowaniu uchwały tych gmm, które na wezwanie Ministerstwa Admi
nistracji Publicznej2), nadesłały bogaty, wyczerpujący i starannie 
opracowany m ateriał ankietowy, przez co nie tylko dzielnie pomogły 
Radnie Ministrów, ale również przyczyniły sobie i innym gminom 
bezpośrednie i pośrednie korzyści płynące z uchwały.
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UCHWAŁA RADY MINISTRÓW Z DN 24 PAŹDZIERNIKA 1949- 
w 'spraw ie odciążenia g m i n .

(M onitor Polski Nr A—83, poz. 1015).

Celem doraźnego odciążenia organów wykonawczych gmin miej
skich i wiejskich, zwanych w uchwale niniejszej organami gmin, od 
pełnienia zbędnych czynności, zlecanych im dotychczas przez organa 
administracji publicznej oraz,organizacje, instytucje społeczne, poli
tyczne, zawodowe, gospodarcze i inne — nazywane w uchwale ni
niejszej „instytucjami" — zarządza się:

§ 1 . 1 .  Organa gmin nie mogą być używane przez jakiekolwiek 
władze i instytucje do kolportażu- pism oraz doręczania koresponden
cji urzędowej i zamówień, prospektów, afiszów i wszelakich innych 
przesyłek.

2. Gminy są obowiązane do doręczania pism urzędowych tylko 
w przypadkach przez obowiązujące przepisy prawnie wyraźnie okreś
lanych lub do miejscowości, w których nie ma zorganizowanej pocz
towej służby doręczeń.

§ 2. W razie skieiowania do gm ny pisma urzędowego, zawiado
mienia, prospektów, afiszów i innych przesyłek w przypadkach nie 
objętych ust. 2 § 1, organ gminy zwróci natychmiast tego rodzaju 
przesyłki nadawcy bez doręczenia, z powołaniem się na przepis ni
niejszego paragrafu. To samo dotyczy przesyłek kierowanych do 
gminy dla doręczenia w przypadkach przewidzianych ust. 2 § 1, je
żeli doręczenie wymagałoby sporządzenia przez gminę recepisów, re- 
wersałów, czy ich wypełni en i a oddawania korespondencji do rąk 
własnych i l. p. dodatkowych czynności.

§ 3. Nie wolno używać pracowników gmin przez organa ad 
ministracj1’ pubhcznej oraz inne instytucje do czynności nie objętych 
obowiązkami ustawowymi gmin.

§ 4. Organa gmin nie mogą przeprowadzać zb:órek na cele spo
łeczne ani jednorazowego lub periodycznego pobierania jakichkolwiek 
składek na te cele i egzekucji tego rodzaju świadczeń.

§ 5. Organom gmin nie wolno zbierać i opracowywać jakich
kolwiek danych oraz podejmowmc jakichkowiek innych czynności dla 
instytucyj, posiadających swoje placówki na obszarze gminy! Pc dej-
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mowanie takich prac luh jakichkolwiek innych czynności pomocni
czych dla instytucyi, nie posiadających swoich placówek terenowych, 
wymaga w każdym przypadku uprzedniej zgody właściwego woj ewo- 
dy, wyłącznie tylko, ,za pośrednictwem którego instytucje le mogą 
odnosić się do gmin. W przypadkach, gdy obowiązek ma dotyczyć 
tylko kilku gmin jednego powiatu wystarczy zgoda właściwego sta
rosty powiatowego.

§ 6. Organa gmin nie mogą udzielać swego lokalu biurowego, 
sprzętów i urządzeń do niego należących na rzecz jakichkolwiek in
stytucyj bez zgody właściwego starosty.

§ 7. Organa administracji publicznej, zlecając gminie prace, 
obowiązane są jak  najdalej ułatwić gminie ich wykonanie, przez 
odciążenie jej od wszelkich dodatkowych prac manipulacyjnych, 
transportowych i t. p., jak: wykonywanie we własnym zakresie b ra
kujących formularzy, recepisów zwrotnych, dostarczanie danych 
przez umyślnych posłańców i hinych. W przeciwnym przypadku gmi
na me wykonuje zlecenia, zawiadamiając zleceniodawcę o przyczynie 
zaniechania prac z powołaniem się na uchwałę niniejszą.

§ 8. Wszelkie zarządzenia Ministrów i Władz Centralnych, ob
ciążające organa gmin choćby jednorazowym wykonaniem czynności 
zleconej, muszą dla swej ważności uzyskać zgodę M inistra Admini
stracji Publicznej. Zgoda taka nie jest wymagana dla zarządzeń wy
dawanych przez Główny Urząd Statystyczny na podstawie przepisów 
prawnych

§ 9. Wszelkie zarządzenia władz i urzędów bezpośrednio pod
ległych Władziom Centralnym, obciążające organa gminne jednoi azo
wym wykonaniem czynności zleconych, muszą uzyskać zgodę woje
wody, a zarządzenia władz niższych instancji — zgodę starosty. Wa
runek zgody wojewody lub starosty odpada, jeśli zarządzenie 'oparte 
jest na zleceń ''1 władz centralnych, uzgodnionym z Ministerstwem 
Administracji Publicznej, o czym musi być wzmianka w treści za
rządzeń, wydawanych organom gmin.

§ 10. Minister Obrony Narodowej w porozumieniu z Mini
strem Administracji Publicznej ureguluje w drodze zarządzenia, któ
re zarządzenia podległych im organów nie wymagają zgody w trybie 
§§ 8 i 9 oraz sprecyzują obowiązki gmin w dziedzinach, wynikających 
z potrzeb obrony Państwa. Do czasu wydania takich zarządzeń posta
nowienia uchwały niniejszej ńe dotyczą spraw związanych z obroną 
Państwa. Poza tym postanowienia niniejszej uchwały nie dotyczą 
spraw, których załalwienie jest konieczne ze względu na nie cierpiący 
zwłoki interes porządk u i bezpiecaeństw a publicznego.

§11.  Celem dalszego i trwałego odciążenia gmin od pełnienia 
czynności zbędnych i niecelowych, powołuje się przy Prezese Rady 
Ministrów Komisję do usprawnienia pracy trminy w składzie: Przed
stawiciel Prezesa Radj Ministrów — jako Przewodniczący, Przed-
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otawiciel Ministra Administracji Publicznej — jako sekretarz, Przed
stawiciel Kancelarii Rady Państwa, przedstawiciel Państwowej Ko
misji Planowania Gospodarczego, Ministra Skarbu, Głównego Urzędu 
Statystycznego oraz przedstawiciel Centralnej Rady Związków Za
wodowych — jako członkowie stali. Jako członkowie niestali powo
ływani będą do prac w miarę rozpracowywania potrzeb resortowych, 
delegowani przez właściwego M inistra na wniosek Komisji — przed
stawiciele wszystkich zainteresowanych resortów, Głównego Pełno
mocnika Rządu dla spraw podatku gruntowego i inn.

§ 12. Zadaniem Komisji będzie m. inn. opracowanie wniosków, 
zmierzających do zmiany przepisów^ prawmych pod kątem odciążema 
gmin od czynności zlecanych im tymi przepisami oraz zgłaszanie na 
Radę Ministrów wniosków^ w zakresie trwałego odciążenia gmin od 
zbędnych czynności administracyjnych.

§ 13. W ciągu dwóch lat po wejściu w życie uchwały niniejszej, 
wszelkie projekty ustawodawcze oraz inne akty prawne władz cent
ralnych, nakładające na gminy trwałe obowiązki, muszą uzyskać 
opimę Komisji dla usprawnienia pracy gminy, przed wmiesieniem na 
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów, względnie na Komisję Praw 
niczą przy Prezydium Rady Ministrów, bądz przed wydaniem przez 
właściwego Ministra.

§ 14. Wykonanie uchwały niniejszej porucza się Prezesów i Ra
dy M instrów, Ministrowi Administracj Publicznej w porozumieniu 
z Przewodniczącym Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
i zainteresowanymi Ministrami.

§ 15. Uchwała wchodzi w życie z dniem ogłoszenia w Monitorze 
Polskim.
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4 -

REZOLUCJA PRAWNICZA POWZIĘTA NA II KONGRESIE 
STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO ODBYTYM W DNIACH 

30. 9. — 2. 10. 1949, W WARSZAWIE

1. W celu przyśpieszenia pełnej demokratyzacji kadr sądowo - 
prokuratorskich należy, poza szkołami prawniczymi, zwrócić szczegól
ną uwagę na młodzież studiującą na wydziałach prawnych uniwersy
tetów. Należy z młodzieży tej wybierać najbardziej wartościowe jed
nostki celem powiązania ich z aparatem wymiaru sprawiedliwości 
i planowego zasilenia kadr sądowych.

2. Wobec istnienia obecnie kilku rodzajów sądów I-ej instancji 
należy, celem ujednolicenia sądownictwa i zagwarantowania równo
wartościowego wymiaru sprawiedliwości — ograniczyć nadmierną 
różnorodność sądów 1-ej instancji.

3. Celem dostosowania prawa karnego materialnego do potrzeb 
nowego ustroju, należy:

a) zreformować i zunifikować-prawo karne, zwłaszcza na odcin
ku przestępstw gospodarczych,

b) ograniczyć w nowym prawie karnym dominującą dotychczas 
zasadę subiektywizmu przez wysunięcie na plan pierwszy zagadnie
nia szkodliwości społecznej czynu.

4. W dziedzinie wykonywania kary należy wprowadzić ograni
czenia systemu izolacyjnego pozbawienia wolności na rzecz pożytecz
nej społecznie, produktywnej pracy, a przy karach krótkotermino
wych — na rzecz pi acy wykonywanej na wolności.

5. W celu usprawnienia i przyśpieszenia wymiaru sprawiedli
wości również w sprawach cywilnych należy, w ślad za zmianami 
przeprowadzonymi w procedurze karnej — wprowadzić odpowiednie 
zmiany w procedurze cywilnej, a zwłaszcza :

a) znieść II-gą instancję merytoryczną, również zbędną jak 
w postępowaniu karnym ;

b) ograniczyć do właściwych rozmiarów zasadę dyspozycyjności 
s tro n ;

c) zwiększyć uprawnienia sędziego i prokuratora w procesie cy
wilnym celem wysunięcia na plan pierwszy ochrony interesu publicz
nego i prawdy m aterialnej;
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d) wprowadzić również i w procedurze cywilnej w możliwym 
zakresie udział czymńka ludowego.

6. Celem dostosowania praw a cywilnego, a w szczególności 
i praw a rzeczowego i zobowiązaniowego do struktury gospodarczo-spo
łecznej Państwa — należy poddać rewizji dotychczasowe przepisy 
prawa materialnego.

7. Celem zapewnienia i udostępnienia warstwom pracującym 
należytej pomocy prawnej oraz uczynienia z adwokatury istotnego 
współczynnika demokratycznego wymiaru sprawiedliwości należy:

a) w najbliższym czasie oczyścić szeregi adwokatury z elementów 
wrogich ustrojowi Polski Ludowej oraz osób niewykonywujących 
zawodu w sposób społecznie użyteczny;

b) przyśpieszyć reformę ustroju adwokatury przez oparc.e jej 
działalności zawodowej na zasadach pracy zespołowej.

v

f
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I

PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA.

Dekretem z drtfa 18 sierpma 1949 r. (Dz. Ust. N r 49, poz. 869) 
zmieniona zestala u s t a w a  o z g r o m a d z e n i a c h  (poz. 450 
Dz. Ust. z 1982 -r.) o tyle, że przepisy tej ustawy nie mają zastoso
w a n i do zehrań religijnych, odbywających się wewnątrz kościołów 
lub nnejsc przeznaczonych do wykonania kultu religijnego prawnie 
uznanych związków religijnych, o ile zebrania te odbywają się w spo
sób tradycyjnie ustalony lub pi'zewidziany w akcie, uznającym dane 
wyznanieHoraz do pochodów weselnych i pogrzebowych. Nie mają 
one również zastosowania do procesyj ulicznych, związanych z uro
czystościami Bożego Ciała, z tym, że szczegółowy porządek procesyj 
ulicznych winien być uzgodniony z właściwą władzą admmistra- 
cyjną. Do przyjmowania zgłoszeń o zwołaniu zgromadzenia oraz do 
wydawania zezwoleń i zakazów odbycia zgromadzenia właściwe są 
władze administracji ogólnej, określone w ustawićjo zgromadzeniach, 
a więc starostowie, prezydenci miast \ wojewodowie.

Rozporządzeniem Ministra Administracji Publicznej z dnia 9 
sierpnia 1949 r. (Dz. Ust. N r 49, poz. 371) wyłączone zostały z gmi
ny wiejskiej żarkj (powU zawierciański, wojew. śląskie)gromady 
Leśniów i Żarki; a z ich obszarów utworzone m i a s t o  Ż a r k i .

Rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 9 września 1919 r. 
(Dz. Ust. N r 51, poz. 885) stowarzyszenie „ L i g a  K o b i e t "  uzna
ne zostało za s t o w a r z y s z e ń  i e w y ż s z e j  u ż y t e c z 
n o ś c i .

Rozporządzeniem Ministra Administracji Publicznej,, Ministra 
Skarbu i Ministra Ęudownictwa z dnia 10 sierpnia 1949 r. (Dz Ust. 
N r 51, poz. 386) nalkazuje wojewódzkiej władzy administracji ogól
nej p o w o ł a n i e  najpóźniej w ciągu 30 dni od dnia wejścia w ży
cie rozporządzenia t. j. do dnia 27 października 1949 r. — przymu
sowych -lokalnych z r z e s z e ń  p r y w a t n y c h  w ł a ś n i  c i e l i  
n i e r u c h o m o ś c i ,  albo też nadanie istniejącym już stowarzy
szeniom właścicieli nieruchomości charakteru zrzeszeń przymuso
wych. Jednocześnie władza ta  winną nadać stowarzyszeniu wzgl. 
zrzeszeniu statut, który określa teren działalności i siedzibę zrzesze
nia, jego bel, sposób ustanawiania składek członkowskich i termin
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ich płatność:, władze zrzeszenia oraz sposób ich tworzenia i uzupeł
niania, a także zakres ich kompetencji, wreszcie sposób reprezento 
waniai zrzeszenia na zewnątrz. Zrzeszenie posiada osobowość praw
ną. Czionk em .zrzeszenia jest właściciel budynku (osoba reprezentu
jąca jego praw a), o ile w budynku jest chociażby jeden zajmowany 
przez najemcę lokal, podlegający przepisom dekretu o najmie lokali. 
Wyłączeni z członkostwa s ą 1 właściciele budynków, użytkowanych 
przez władze i urzędy państwowe, zakłady i nstytucje państwowe, 
przedsiębiorstwa państwowe, instytucje ubezpieczeń społecznych, 
zakłady ubezpieczeń, banki, przedsiębiorstwa* państwowo-spóklz el- 
cze, spółki prawa cywilnego i handlowego, w których Skarb Państwa, 
przedsiębiorstwa państwowe, samorządowe lub inne osoby prawne 
praw a publcznego posiadają udział 50*% kapitału zakładowego, da
lej właściciele budynków użytkowanych przez związki samorządu 
terytorialnego ; związki nrędzykomunalne, organ zacje samorządu 
gospodarczego, stowarzyszenia użyteczności publicznej, centrale spół
dzielni i centrale spółdzielczo-państwowe oraz spółdzielnie. — Zada
niem zrzeszenia jest współdziałanie z władzami w nadzorze nad człon
kami zrzeszenia w zakresie pokrywana kosztów eksploatacji i bieżą
cego remontu, przedstawianie wniosków co do kapitalnych remon
tów, współdziałanie z władzami w zakres'e admmistracji ; eksploa
tacji nieruchomości oraz ochrona prawnych ; gospodarczych intere
sów członków zrzeszenia, związanych c administracją* *i eksploatacją 
nieruchomości. Wysokość składek członkowskich ustala się w stosun
ku procentowym do czynszu, pobieranego na zasadzie przepisów 
dekretu o najmie lokali. Zaległe składki ściągane są w trybie egze
kucji administracyjnej. Nadzór nact zrzeszeniami sprawuje pow ato- 
wa władza administracji ogólnej. Jeżeli zarząd zrzeszenia narussza 
prawo lub postanowiena statutu, wojewódzka władza administracji 
ogólnej może zarząd rozwiązać i na określony czas powołać zarzadcę 
przymusowego, który posiada prawa władz zrzeszenia.

Pod poz. 894 w Nr 51 Dziennika Ustaw ogłoszony zotat j e d n c -  
1 i t y t e k s t  d e k r e t  u o z w a 1 c z a n i u c h o r ó b  w e n e -  
r y c z n y c h.

Rozporządzeniem Min’stra  Administracji Publicznej z dnia 8.
IX. 1949 r. (Dz. Ust. Nr 52, poz. -‘396) nadany został począwszy od
1. I. 1950 r. u s t r ó j  m i e j s k i  gminie?wiejskiej M y s z k ó w  
(pow. zawierciański, wojew. śląskie).

Dekretem z dna 28. IX. 1949 r. (Dz. Ust. Nr 53, poz. 404j zno
welizowany został dekret o p r z e j ś c i u  n a  w ł a s n o ś ć  
P a ń s t w a  m i e n i a  pozostałego pa osobach p r z e s i e d l o 
n y c h  do Z. S. R. R. (poz. 818 Dz. Ust. z 1947 r.) przez dodanie 
przepisu, że na własność Skarbu Państwa przechodzi rówmież mienie 
o s ó b  p r  a w n y c h ,/ których istnienie lub działalność stały się 
bezprzedmiotowe wskutek przesiedlenia ich członków lub osób objętych
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ich działalnością. Do stwierdzenia, że istnienie lub działalność osoby 
prawnej stały się bezprzedmiotowe, powołana jest ta  władza, która 
właściwa jest do sprawowania nadzoru państwowego nad daną ka
tegorią osób prawnych.

Dekretem z dnia>’28. IX. 1949 r. (Dz. Wst. N r 53, poz. 105) 
z n i e s i o n e  zostały państwowe z a k ł a d y  c h o w u  k o m ,  
utworzone rozporządzeniom Prezydenta Rzplitej z 17. V. 1927 r. 
(poz. 246 Dz. Ust. z 1938 r.) oraz przedsiębiorstwo państwowe p. n. 
P a ń s t w o w e  Z a k ł a d y  H o d o w l i  R o ś l i n ,  utworzone 
dekretem z 8. X. 1945 r. (poz. 250 Dz. Ust.).

Rozporządzenie Ministra Administracji Publicznej i Zdrowia 
z dnia 12. V 1949 r. (Dz. Ust. N r 52 .̂ poz. 409) ustanawia u l g o w e  
o p ł a t y  s z p  P t a 1 n e za leczenie w szpitalach,, będących zakła
dami służby zdrowia, niektórych kategorii rzemieślników i rybaków 
morskich, o ile nie^posiadają innych źródeł dochodu lub zajęć pod
legających opodatkowaniu, am też nie posiadają majątku podlegają
cego podatkowi gruntowemu lub od nieruchomości. Ulgowa oplata 
wynosi 30 wzgl. 60u/o opłaty, ustalonej dla szpitali powiatowych, 
a dopłatę do pełnej stawki pokrywają powiatowe związki samorzą
dowe oraz te gminy, na obszarze których leczony zamieszkuje i t o : 
gmina m. st. Warszawy i m. Łodzi oraz gminy miast wydzielonych •—- 
w całości, gminy miast niewydzielonych i gminy wiejskie — 15hM 
a powiatowy związek samorządowy — pozostałą część dopłaty, przy 
czym powiatowy związek wpłaca całość dopłaty, jednak dana gmma 
obowiązana jest zwiócić mu przypadającą na nią część dopłaty: 
W szp talach psychiatrycznych opłaty ulgowe wynoszą 5 wzgl. 10n/o, 
a dopłaty w wrysokości .-4.4°/o pokrywają gminy wiejskie i miejskie, 
na obszarze których leczony zamieszkuje, zaś resztę dopłaty pokrywa 
Skarb Państwa. Kategorie rybaków i rzemieśln kó\v opłacających 
ulgowe opłaty wymienia szczegółowo § 2 rozporządzenia.

Według rozporządzenia Ministra Administracji Publicznej z dnia 
15. IX. 1949 r. (Dz. Ust. N r 54, poz. 421) u l g i  p o d a t k o w e ,  
przewidziane w art. 40 ust. 1 dekretu o podatkach komunalnych, 
a odnoszące się do lokali w nowow^zniesionych budowlach oraz w czę
ściach dobudowanych lub nadbudowanych, stosowane będą również 
w 1949 r. w odniesień.u do lokali mieszkalnych najwyżej trzyizbo
wych, zajmowanych przez osoby pobierające zaopatrzenie em erytal
ne (ubezpieczeniowe) z funduszów publicznych j. nie posiadające in
nych źródeł. Dalej idące ulgi, przyznane tym osobom przez radv na- 
rodowefipozostają w mocy..

Rozporządzeniem Ministra Administracji Publicznej z dnia 18.
X. 1949 r. (Dz. Ust. N r 54, poz. 425) o b n i ż o n a  została o 59°/0 
d r u g a  r a t a  p o d a t k u  g r u n t o w e g o  za rok 1949 tym 

podatnikom, których grunty zostały wniesione do zarejestrowanych 
w 1949 r. spółdzielni produkcyjnych (rolniczych spółdzielni wytwór
czych i rolniczych zespołów spółdzielczych) i są użytkowane zespoło-
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wo lub uległy komasacji, a odnośnie gruntów, włączonych do wspól
nej uprawy, tym podatnikom, których gospodarstwa rolne weszły 
w 1949 r. w skład zrzeszeń uprawy ziemi.

Dekretem z dnia 26. X. 1949 r. (Dz. Ust. N r 55, po,z, 485) zno
welizowany został dekret o z a s i ł k a c h  i p o m o c y  d l a  
o f i a r  w r o g ó w  d e m o k r a t y c z n e g o  u s t r o j u  Polski 
(poz. 121 Dz. Ust. z 1947 r.). Wdowa po poległym lub zmarłym ma 
prawo do zasiłków i pomocy tylko wtedy, jeżeli nie posiada samo
dzielnych środków utrzyman a, a dzieci kształcące się w szkołach 
wyższych lub zawodowych, o ile nie pobierają stypendium wyższego 
od przyznanego zasiłku. Wyssokość zasiłku ustalona została dla wdo
wy na .3800 zł, zaś dla dzieci i osób, które były na wyłącznym utrzy
maniu poległego i nie są zdolne do zarobkowania, — na 2800 zł z tym, 
że Minister Pracy i Opieki Społecznej upoważniony został do zmiany 
wysokości zasiłków w drodze rozporządzenia, wydanego w porozu
miem u z Ministrem Skarbu. O zwrocie kwot nienależnie pobranych 
orzekają komisje kwalifikacyjne. Przymusowe ściąganie tych kwot 
odbywa się w drodze egzekucji administracyjnej.

Każdyhzdaje sobie sprawę, jak ogromne szkody wyrządza 
Państwu zdrada ta jem ne państwowych i służbowych. Zdrada taka 
może być dokonana rozmyślnie lub też przez nieostrożność,, a więc 
nieumyślnie. I właśnie ta  nieumyślna zdrada tajemnic jest tym nie
bezpieczniejsza, że odbywa s’ę bez złej woli, lecz przez nieostrożne 
omawianie spraw, które powinny być zachowane w tajemnicy. Nie
mniej, i taka nieumyślna zdrada tajemnic wyrządza szkodę Państwu 
i szczególnie na tym odcinku konieczna jest jaknajwiększa czujność 
nad samym sobą. W celu zapobieżenia rozpowszechniania wiadomo
ści, które ze względu na dobro Polski Ludowej należy zachować w ta 
jemnicy, w celu zapobieżenia przenikama tych wiadomości do ośrod
ków wrogich Polsce Ludowej i wykorzystywaniu ich na szkodę Pol
ski Ludowej wydany został dekret z dnia 26. ,X. 1949 r. o o c h r  o- 
n ' e t  a j e m n i c y p a ń s t w o w e j  i s 1 u z b o w e j (Dz. Ust. 

(Nr 55, poz. 437). Postanawia on, że tajemnicę państwową stanowią 
wszelkie wiadomości, dokumenty lub inne przedmioty, które ze 
względu na obronę, bezpieczeństwo lub ważne interesy gospodarcze 
bądź pol tyczne Państw a Polskiego albo państw zaprzyjaźrronych 
mogą być udostępnione tylko osobom do tego uprawnionym. Tajem 
nicę zaś służbową .stanowią wiadomości, dokumenty lub przedmioty, 
które ze względu na dobro służby mogą być udostępnione tylko oso
bom do tego uprawnionym. Wyl.czają-c szczegółowo wszystkie ro
dzaje ta jem ne państwowych i służbowych oraz przewidując kary 
zarówno za czyny popełnione umyślnie jak i nieumyślnie, dekret po
stanawia, że odpowiedzialności karnej, przewidzianej dla urzędni
ków, podlegają również członkowie cial kolegialnych o charakterze 
publłczno-prawnym, członkowie rad narodowych, pracownicy i człon
kowie kolegialnych ciał związków zawodowych oraz organizacji sdo-



N r S— 11 P rz e g lą d  u s ta w o d a w s tw a 429

łecznycli i politycznych,;»a także osoby, wymienione w art. 292 ko
deksu karnego (urzędircy państwowi i ■samorządowi, osoby wykony- 
wające zlecone czynności w zakresie zarządu państwowego lub sa
morządowego, funkcjonariusze wszelkich instytucji prawa publicz
nego) i w art. 46 dekretu i przestępstwach szczególnie niebezpiecz
nych w okresie odbudowy Państwa (funkcjonariusze przedsiębiortsw 
państwowych lub samorządowych albo działających z udziałem fi
nansowym Państwa lub samorządu albo znajdujących się pod zarzą
dem państwowym lub samorządowym, dalej funkcjonariusze orga
nizacji mających zlecone czynności w zakresie .zarządu państwowego 
lub samorządowego, wreszcie członkowie władz i funkcjonariusze 
spółdzielni oraz związku rewizyjnego spółdzielni). W sprawach
0 przestępstwa z omawianego dekretu właśc u e są'*sądy wojskowe, 
z wyjątkiem w sprawach dotyczących przekazywania, ujawniania lub 
rozgłaszania bez uprawnienia tajemnic służbowych i w sprawach 
urzędników, którzy wykraczają przeciwko zarządzeniom władz, wyda
nym dla ochrony tajemnicy służbowej, w których to sprawach orze
kają sądy apelacyjne. Dekret wszedł w życie dnia 12. 11. 1949 r.

Dekretem z dnia 26.X. 1949 r. (Dz. Ust. N r 55, poz. 410) u c h y- 
l c n a  została ustawa o o p ł a t a c h  od publicznych zabaw, rozry
wek i widowisk n a  r z e c z  P o l s k i e g o  C z e r w  on.  e g o  
K r z y ż a  (poz. 111 Dz. Ust. z 1982 r.).

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 24- X. 1949 r. Dz. Ust. 
N r 5 5 ,poz. 441) zawiera szczegółowe przepisy dotyczące organi
zacji p a ń s t w o w y c h  k o m i s j i  a r b i t r a ż o w y c h  i try 
bu postępowania arbitrażowego.

Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej z 26. X. 
1949 r. (Dz. Ust. Nr 55, pcz. 442) n o w e l i z u j e  r o z p o r z ą 
d z e n i e  w y k o n a w c z e  z 19. X. 1945 r. do ustawy o z a s i ł 
k a c h !  p o m o c y  dla osób pozostałycli po u c z e s t n i k a c h  
r u c h u  p o d z i e m n e g o  i p a r t y z a n c k i e g o ,  ustalając 
skład komisji kwalifikacyjnych, które rozpoznają wnioski o zasiłki
1 pomoc.

W wykonaniu dekretu o reglamentacji niektórych surowców, 
półfabrykatów i wyrobów gotowych rozporządzeniem Przewodniczą
cego Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego z-26.X. 1949 r. 
(Dz. UstPNr 56, poz. 444) uznaneizostaly za a r t y k u ł y r e g l a 
m e n t o w a n e  zboże j główne przetwory zbożowe oraz mięso 
i tłuszcze pochodzące z uboju zwierząt gospodarskich i drobni domo 
wego oraz przetwory z tego mięsa.

Ustawa Konstytucyjna z 8.XI. 1949 r. (Dz. Ust. N r 57, poz 447) 
zmienia ust. :> art. 15 „Małej Konstytucji” postanawiając, że na jed
nomyślny wniosek R a d y  P a ń s t w a  Sejm może uzupełnić jej 
skład przez p o w o ł a n i e  d a l s z y c h  c z ł o n k ó w  te i Radą
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PRZEGLĄD CZASOPISM I WYDAWNICTW.

-,Kada N arodow a" (W arszawa, A leje U jazdow skie 3).

Nr. 21 z dn. 1 listopada 1949 r. o tw iera  pod ty tu łem rftZ sR R  a Polska" 
zestaw ienie szeregu oświadczeń oficjalnych przedstaw icieli Zw iązku R a
dzieckiego od 27 m arca 1917 r. począwszy aż do czasów ostatnich, gw a
ran tu jących  niepodległość Polski. N astępnie A d a m  W e n d e l  
w  a rty k u le  .,W rocznicę W ielkiej Socjalistycznej R ew olucji" om aw ia 
znaczenie i doniosłe następstw a Rewolucji Październikow ej. W zw iązku 
z ogłoszonym przez „R adę N arodow ą" konkursem  J a n  G o ł ę b i o w -  
s k i w  a rty k u le  „E lem enty  skutecznej działalności kom isji kontro li 
na tle  p rac konkursow ych" om aw ia te  m om enty, k tó re  w edług w yników  
konkursu  decydow ały o skuteczności i efektach działalności poszczegól
nych  kom isji kon tro li społecznej. D r .  D. B o r e n s z t a j n  w  a r 
ty k u le  „Położne na wsi" zw raca uw agę n,a konieczność zapew nienia 
tak ie j liczby położnych dla ludności w iejskiej, aby  jedna położna p rzy 
pada ła  na 5000 m ieszkańców. Sam orządy pow inny zdać sobie spraw ę 
z tego, że akcja  angażow ania położnych dla wsi jest częścią ogólnej po
lity k i Folski Ludow ej, polityk i nacechow anej tro ską  o człowieka, poli
tyk i do podniesienia stanu  zdrow ia kobiet rodzących, oraz do zm n ie j
szenia śm iertelności w śród n iem ow ląt i m ałych dzieci.

Zwrócić należy rów nież uw agę na w ydrukow aną w  tym  num erze 
p racę konkursow ą ,.G o s p o d a r k a  d r o g o w a  g m i n y  w  1943 
r o k u "  nadesłaną przez gm inną rad ę  narodow a w  W ałowicach, k tó ra  
w rozpisanym  przez redakcję  konkursie  uzyskała pierw szą nagrodę 
w  sum ie 500 tys. zł. do dyspozycji prezydium  te jże rad y  na w ykonanie 
podstaw ow ych celów gminy.

D alszą część n um eru  w ypełn ia ją  a rty k u ły  na  tem at działalności 
poszczególnych rad  narodow ych. W dziale wiadomości urzędow ych 
ogłoszono okólnik kancelarii Rady Państw a.

Nr. 22 „R ady N arodow ej" zwrócić należy uw agę na następujące 
a rty k u ły : S t e f a n a  M a t u s z e w s k i e g o  „Bieżące zadania na 
odcinku w alk i z analfaoetyzm em “ oraz K o n r a d a  K o ś c i e l n e g o  
„W psółudział gm innych rad  narodow ych w  akcji zw alczania analfabe
tyzm u ‘. Oba te  a rty k u ły  podkreśla ją  doniosłość tej akcji i konieczność
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zmooilizo w ania w szystk ich  sił społccznj ch w  te ren ie  dia zapew nienia 
pełnego pow odzenia akcji zw alczania analfabetyzm u.

W dalszym  a rty k u le  ,,0  uspraw nien ie  p racy  gm innych rad  narodo
w ych • M i e c z y s ł a w  R o g - Ś w i o s t e k  podkreśla, że gm inna 
rad a  narodow a je s t rym ośrodkiem  w ładzy ludow ej, k tó ry  m a rządzić 
i gospodarzyć w gm inie w edług przepisów  naszego dem okratycznego 
ustaw odaw stw a i zgodnie z wolą mas. A utor zw raca zarazem  uw agę, że 
należy dq iRad w prow adzić w ięcej bezrolnych, kobiet i bezparty jnych  
o raz że gm inna rad a  będzie tym  lepiej pracow ała, im  lepiej będą' p ra 
cow ały prezydia i kom isje, w reszcie że przy opracow aniu  budżetu  
i kon tro li jego w ykonania pow inny b rać  udział w s z y s t k i e  k o 
m isje, a nie ty lko kom isja finansow o-budżetow a. K ażda kom isja w inna 
się zaznajom ić ze szczegółowym  planem  działalności gm iny w  swoim  
dziale, k ry tycznie  ocenić rozm iary  potrzeb na  sw oim  odcinku i w piynąć 
na ich w łaściw e i term inow e zaspokojenie.

W  związKu z doniosłą dla gm in uchw ałą R ady M inistrów  z dn. 24 X 
1949 r  w  spraw ie odciążenia gm in L e c h  D ą b r o w s k i  .w a r ty 
kule „Odciążenie gm iny od zbędnej p racy" om aw ia spraw ę akcji w łaaz 
cen tra lnych  zm ierzającej do odciążenia gm m  w iejskich od pełnienia 
zbędnych czynności adm inistracy jnych .

Z innych a rtyku łów  w ym ienić należy a rty k u ł S t. Ś l u b ó w -  
s k  i e g o „R ady w ęgierskie", pośw ięcony om ów ieniu w ęgierskich  rad  
jako  m iejscow ych organów  władzy państw ow ej, k tó re  zostały p rzew i
dziane w  now ej K onsty tucji W ęgierskiej R epublik i Ludow ej jako lo
kalne  o rgana ustrojow e.

Poza tym  n u m er zaw iera dział po rad  praw nych, k rom kę z zycid rad  
narodow ych i dział w iadom ości urzędow ych.

„Demokratyczny Przegląd Prawniczy" (W arszawa — M inisterstw o 
Spraw iedliw ości) Nr. 8/9 za sierp ień  i w rzesień  1949 r.

N um er ten  o tw iera  w stępny a rty k u ł redakcy jny  „P raw o i w ym iar 
spraw iedliw ości Polski Ludow ej na straży  wolności i sum ienia i w yzna
n ia"  om aw iający doniosłe znaczenie dek re tu  z 5 sierpn ia  1949 o ochro
n ie  wolności sum ienia i w yznania. N astępnie m in ister H e n r y k  
Ś w i ą t k o w s k i  w  a rty k u le  „W olność Sumienia i w yznania — jej 
ochrona w  Rzeczypospolitej Polskiej" wywodzi, że w państw ach  bu rżu - 
azyjnych n a  ogól biorąc, obecnie n ie  m a ani wolności sum ienia ani 
wolności w yznania, a to dzięki w przęgnięciu znacznej części przyw ód
ców re lig ijnych  do kapitalistycznego ry d w an u  i czynienia z n ich  narzędzi 
obrony  in teresów  k las w yzyskiw aczy, w ykorzystu jących  przyw iązanie 
ludności do religń dia w alk i z obozem pokoju, dem okracji i socjalizm u. 
W  ustro jach  kap ita listycznych  n ie je s t i nie może być zrealizow ana za
sada rów naupraw nien ia  obyw ateli bez w zględu na ich przynależność n a 
rodow ą, rasow ą oraz stosunek  do religii. N astępnie podnosi au tor, że po 
raz p ierw szy  w  dziejach ludzkości W ielka P aździern ikow a R ew olucja 
Socjalistyczna prok lam ow ała i zrealizow ała w  państw ie  socjalistycznym
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— w ZSRR — zasadę pełnego rów naupi aw nienia obyw ateli bez w zględu 
na  ich narodow ość ,rasę i stosunek do religii. Znalazło to w yraz m. in. 
w  rów noupraw nien iu  obyw ateli w ierzących i niew ierzących, w  rów no
u p raw nien iu  zw iązków  relig ijnych  i bezwyznaniow ości. PolsKa Ludow a 
w sw oim  rozw oju na szlaku dziejowym , prow adzącym  do socjalizm u, sto- 
tw ardo na  gruncie wolności sum ienia i w yznania, podczas gdy w  Polsce 
przedw rześniow ej w olności tak ie j nie było, — nie były  bow iem  uzna
w ane, a by ły  naw et prześladow ane różne w yznania, a ludzie za swój 
osobisty stosunek do religh  odoyw ali k a ry  w ięzienia. W Polsce Luaow ej 
istnieje n ie  ty lko wolność relig ijna Istn ie je  coś więcej. Są to różne p rzy 
wileje, z k tó rych  ko rzysta ją  insty tucje  kościelne i duchow ieństw o. 
W dziedzinie wolności re lig ijnej Polska Ludow a naw iązała  do n a jp ięk 
niejszych trad y c ji Polski XVI i częściowo XVII w., do tradycji Polski 
„złotego w ieku“, k tó ra  w  rym  okresie inkw izycji, k rw aw ych  prześladow ań 
i w ojen re lig ijnych  stanow iła jeden z nielicznych zakątków  wolności re li
gijnej. N atom iast okres reakcji kato lickiej w  Polsce (druga połow a X V Ii 
—XVIII w.) by ł rów nocześnie upadkiem  polskiej m yśli państw ow ej, 
coraz większego ucisku społecznego chłopów  i zw iastow ał rozk ład  Rze
czypospolitej. N astępnie au to r p rzedstaw ia jasne sform ułow anie stosunku 
do Kościoła przez R ząd Rzeczypospolitej, om aw ia szczególne upraw nie
nia i p rzyw ileje służące Kościołowi i pozytyw nej postaw ie Rządu wobec 
Kościoła przeciw staw ia negatyw ny  stosunek h ierarch ii kościelnej do 
Polski Ludowej. W reszcie om aw ia au to r postanow ienia dek re tu  z 5 sierp 
nia 1949 r. o ochronie wolności sum ienia i w yznania.

P r o ł  S e w e r y n  S z e r  w  arty k u le  ,,'W spółpraca polsko- 
czechosłowacka w  dziedzinie p raw a cywilnego' ‘ om awia zasady praw a 
rodzinnego uzgodnione w  Sekcji p raw a cywilnego K om isji w spółpracy 
polski-czechosłow ackiej, a w  szczególności w  kw estii rozwodów, stosun
ków  m ajątkow ych m iędzy m ałżonkam i, zm iany nazw iska w  zw iązku m ał
żeńskim , zagadnienie tzw. ślubów  w yznaniow ych i stanow iska dzieci 
pozam ałzeńskich. N astępnie podano w  num erze tek st p rospektu  praw a 
rodzinnego opracow any przez w spom nianą wyżej Kom isję.

W a try k u le  „M iędzynarodow e S tow arzyszenie P raw ników  D em okra
tów  wobec zagadnienia ekstradycji zbrodniarzy  w ojennych" K r z y s z 
t o f  P o k l e w s k i - K o z i e ł ł  om aw ia akcję  tego stow arzyszenia 
w  k ie ru n k u  uzyskania w ydania  zbrodniarzy' w ojennych. W a rty k u le  po
dano zarazem  spis tych  zbrodniarzy. D r .  J ó z e f  L i t w i n  w a r 
ty ku le  „L ikw idacja analfabetyzm u — likw idacją  ograniczenia praw nego" 
zw raca uw agę, że u staw a o likw idacji analfabetyzm u z dn,. 7 kw ietn ia  
1949 r. ma prócz upow szechnienia um iejętności czytania i p isania jeszcze 
inny doniosły aspekt: je s t n im  n iejako  likw idacja  o g r a n i c z e n i a  
z d o l n o ś c i  d o  d z i a ł a ń  p r a w n y c h .  A utor przedstaw ia 

.rla przykładzie szeregu przepisów  ustaw ow ych nierów ność p raw ną, jaka  
jest udziałem  ana lfabe ty  i w agę gatunkow ą likw idacji analfabetyzm u 
z tego p u nk tu  w idzenia. A nalfabeta  zatem  jes t w  życiu p raw nym  obv-



Ni 9— 11 P rzeg iąa  czasopism  i w ydaw nictw 433

w atelem  drugiej k lasy  — to też, jaK podkreśla au tor, zagadnienie udo
stępnienia um iejętności czytania i p isan ia  w szystkim  bez w y ją tk u  obyw a
telom  jest jednym  z najdonioślejszych zagadnień w  dziedzinie upow szech
nienia ku ltu ry .

Z innych a rtyku łów  w ym ienić należy a rty k u ł D r .  T a d e u s z a  
C y p r i a n a  “O dpowiedzialność lekarza  za spędzenie p ło d u ^ , i S F. 
K i e c z e k i a n a  „O pojecie źródła p raw a". Jak  reaaK cja przy  tym  
a rty k u le  zaznaczyła, nie jest on ostatn im  słowem m arksistow skiej m yśli 
praw niczej w  te j dziedzinie, a umieszczono go w num erze ze w zględu na  
jego w artości inform acyjne, jako  m ateria ł dyskusyjny.

Nr. 10 (październikow y) „Demokratycznego Przeglądu Prawniczego'* 
o tw iera a rty k u ł redakcy jny  pt. „H aniebny w yrok" ex re  procesu i w yroku 
przeciw  11 przyw ódcom  P a rtii  K om unistycznej USA. O m aw iając go 
stw ierdza redakcja , że w yrok  w yaany  przez am erykańsk ich  naśladow ców  
m etod i celów h itleryzm u, w yw ołu je najg łębsze oburzenie w śród  postę
powych, dem okratycznych p raw ników  całego św iata. Polski św iat p raw 
niczy przyłącza swój p ro test do głosu opinii św iata  dem okratycznego, 
potępiającego niecne, nan iebne m etody im perializm u am erykańskiego, 
zm ierzającego do zdław ienia ru ch u  postępu, wolności i dem okracji.

W dalszym  a rty k u le  omówiono w yniki IV  Z jazdu P raw ników  Cze- 
chosłowackicn, odbytego w  dniach 23—25 w rześnia 1949 roku  w  Pradze 
Podano też w  a rty k u le  zaty tu łow anym  „P raw o w  dem okracji ludow ej" 
tekst przem ów ienia D r .  V l a d i m i r a  P r o c h a z k i ,  wygłoszo- 
szonego na tym  Zjeździe.

D r .  Z y g m u n t  F e n i c h e l  w  arty k u le  „Państw ow y a rb i
tra ż  gospodarczy" om aw ia postanow ienia odnośnego d ek re tu  z dnia 
5 s ierpn ia  1949 r. P  r  o f. D r. W. K  a r  a s s w  a rty k u le  „O treści 
p raw a  państw ow ej w łasności socjalistycznej" za jm uje się analizą tego 
pojęcia w  usrro ju  radzieckim . S e r a f i n  K i r y ł o w i c z  w  a r ty 
kule „Państw o a kościół w B ułgarii" om aw ia szczegółowo postanow ienia 
bu łgarsk iej ustaw y  z 1 m arca 1949 r. o w yznaniach religijnych.

W ym ienić należy  rów nież a rty k u ł Z b i g n i e w a  W i s z n i e w 
s k i e g o  „S praw y  zezw olenie na w stąpienie w  zw iązek m ałżeński" 
pośw ięcony udzielaniu  przez sądy  (jako w ładzę opiekuńczą) zezwoleń n a  
zaw arcie m ałżeństw a osobie, k tó ra  nie ukończyła jeszcze 13 roku  życia.

„Państwo i Prawo" — m iesięcznik — W arszaw a, ul W iejska 18, 
Nr. 9/LO za w rzesień—październ ik  i Nr. 11 (za listopad).

Nr. 9/10 poświęcony został głów nie zagadnieniom  zw iązków  zaw o
dowych. Po a rty k u le  redakcy jnym  „Dwie Rocznice", naw iązującym  do 
p iątej rocznicy w yzw olenia i do dziesiątej rocznicy niem ieckiej agresji, 
podano fragm en t przem ów ienia P r e z y d e n t a  R.  P.  B o l e s ł a 
w a  B i e r u t a  wygłoszonego na  tegorocznym  K ongresie Zw iązków  
Zawodowych w  W arszawie. N astępnie podano fragm en t re fe ra tu  A l e k 
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s a n d r a  Z a w a d z k i e g o  pt. „Działalność Związków Zaw odo
wych w Polsce", wygłoszonego na K ongresie dnia 2 czerw ca 1949 roku.

W dalszym  a rty k u le  P r o f .  Dr .  S t e f a n  G r z y b o w s k i  
(„A dm inistracyjne funkcje  Zw iązków  Zaw odow ych1') za jm uje się zagad
nieniem , co m a oznaczać w yrażenie, że zw iązki zaw odow e zaczynają 
spełniać „funkcje adm in istracy jne". Jakko lw iek  zajm ow anie się (adm i
nistrow anie) stosunkam i w  p racy  najem nej przechodzi na  zw iązki zaw o
dowe, k tó re  spełn iają  tę  ro lę  prócz dotychczasow ych w ładz adm in istra - 
cyjnych, to  jedn«k n ie  oznacza to wcale, by związki te  s taw ały  się orga
nam i aam im stracy jnym i. O funkcji adm in istracy jnej m ożem y m ówić 
dopiero w tedy, gdy je s t ona spełn iana przez o rgana adm inistracy jne. 
Zw rot, że zw iązki zawodowe pełn ią  funkcje  adm inistracy jne, oznacza 
jedynie, że pew ne funkcje  społeczne, a w ięc regulow anie pew nych sto
sunków  społecznych, p rzesta ją  być funkcjam i adm inistracy jnym i, to znaczy, 
funkcjam i, spełnianym i przez adm in istracy jne  organa państw a. Będzie to 
przejm ow aniem  funkcji, k tó re  do chw ili przejęcia by ły  ad m in is tracy j
nym i Ponadto  zw ro t pow yższy oznaczać może rów nież w s p ó ł u d z i a ł  
zw iązków  zawodowych w  spełn ian iu  przez adm in istracy jne  organa P ań 
stw a ich funkcji. M a c i e j  S w i ę c i ń s k i  w  a rty k u le  „Rady 
Zakładow e jako  o rgana ruchu  zawodowego" om aw ia genezę rad  zak ła
dow ych i rozwój ich działalności w Z w iązku Radzieckim , podkreślając, 
że rab y  zakładow e w zrasta ły  rów nocześnie ze zw iązkam i zawodow ym i, 
lecz odrębne od n.ch, jak dwa pędy, k tó re  niebaw em  m iały się zrosnąć 
w  jedno. Ruch rad  zakładow ych by ł niesiony przez siły  rew olucyjne, k iero
w any  przez p a rtię  bolszewików, podczas gdy ruch  zw iązkow y był p rze ja 
w em  bardziej pow ierzchow nej tendencji klasy  robotniczej do tw orzenia 
organizacji. Zetknięcie ruchu  zw iązkowego z rucham  ra d  zakładow ych n a 
stąp iło  w  chw ili, gdy p a rtia  bolszewików, po R ew olucji L istopadow ej, 
objęia w ładzę i rozpoczęła budow ę państw a socjalistycznego. N atom iast 
w  Niemczech, ruch rad  zakładow ych pow stał w 1918 r. w  oderw aniu  od 
zw iązków  zawodowych, k tó re  m iały  tam  za sobą już długie la ta  istnienia 
i w yw alczone ciężko zresztą, stanow isko w  św iecie kapitalistycznym . 
R ady zakładow e były  w yrazem  tego, że robo tn ik  chciał m ieć udział 
w  k ierow aniu  zakładem  pracy, że chciał m ieć możność ksz tałtow ania 
stosunków  w  zakładzie pracy przez sw oją rep rezen tac ję  zakładow ą. 
Zw iązki natom iast, z rasta ły  się ze swą uznaną w k ra ju  kapitaL stycznym  
funkc ją  m onopolizow ania p racy  oraz zapobiegania o jak  najw iększy  
udział robotn ika w dochodzie społecznym  i nie w idziały potrzeby, by 
przyspieszyć zm ianę tej sy tuacji. W Polsce d ek re t z dnia 6 lu tego 1945 r. 
o u tw orzen iu  rad  zakładow ych pow ołał do życia in sty tucje  ra d  zak łado
w ych jako  organizację pracow niczych organizacji zawodowych. S kutk iem  
now elizacji w 1947 r. rad y  zakładow e zostały zw iązane ze zw iązkam i za
w odow ym i jako  ich now e organa i podporządkow ane zw iązkom  zawodo
wym . A utor n ie  uw aża te j k o n stru k c j; za zgodną z koncepcją ra d  za
kładow ych, uw ażając, że sp raw a podporządkow ania rad  zakładow ych
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zarządzeniom  zw iąznu, w  zasadzie słuszna. w ym agałaby  opracow ania 
w  k ie runku  zabezpieczenia rad  zakładow ych przed tak im i ingerencjam i 
zw iązków  zawodowych, k tó re  nie dotyczyłyby ogólnego k ie ru n k u  pracy, 
ale jej m etod i innych  szczegółów, których w ypracow anie w  każdym  za
kładzie p racy  w ym aga indyw idualnego potrak tow ania.

In sty tuc ji zw iązków  zaw odow ych pośw ięcony jest rów nież a rty k u ł 
Z. S o k o ł o w a  „Radzieckie Zw iązki Zaw odow e — szkołą kom unizm u"

Z innych  a rtyku łów  umieszczonych w  zeszycie w ym ienić należy 
a rty k u ł L e o n a  S c h a f f a  „C h arak te r i zaaam a w ym iaru  sp ra
w iedliw ości" (fragm ent z p racy  tego au to ra  pt. „Zadania w ym iaru  sp ra 
wiedliwości a p o l i t y c z n e  założenia P ro k u ra tu ry  w  Polsce L udo
w ej"). C harak teryzu jąc  istotę, cele i try b  w ym iaru  spraw iedliw ości, au to r 
w yprow adza końcow y wnioseK, że w ym iar spraw iediw ości, jego u rze
czyw istnienie jak  rów nież i organa państw ow e w ykonujące go, m ają  
c h a rak te r klasow y, w y ras ta ją  z konkre tnych  stosunków  społecznych i są 
ich odpow iednikiem . Zgodnie z tym  są postępow e lub wsteczne, obiek
tyw ne lub  subiektyw ne, rep rezen tu ją  rzeczyw iste in te resy  społeczne lub 
g a rs tk i w yzyskiw aczy. P raw o  odpow iada każdorazow ej form ie u stro ju  
i je j putrzebom , gdyż w y rasta  z n iej. N ie inny  zatem  może m ieć eh a iak - 
te r  sam  w ym iar spraw iedliw ości, k tórego zadaniem  jest obrona in teresów  
k o n k re tn e j klasy, jej u s tro ju  i państw a. O rgana władzy państw ow ej 
u rzeczyw istn iając w ym iar spraw iedliw ości n a  podstaw ie konkre tnych  
no rm  praw a, m uszą odpow iadać charak terow i i treści w ym iaru  sp ra 
wiedliw ości, a zatem  sa klasow e i zm ienne, gdyz w y ras ta ją  w  m iarę 
kszta łtow an ia  się ustro ju , czyli w  m iarę  po trzeb  danej fo rm y u stro ju  
i klasy sp raw ującej w  nim  w ładzę.

W ym ienić należy rów nież arty k u ł W i t o l d a  W a r k a ł ł o  
„b iła  w yższa jako  zasada n ie odpowiedzialności i dom niem anie p rzypad 
kowości szkody", oraz a rty k u ł p iof. W a c ł a w a  B r z e z i ń s k i e g o  
„O rganizacja w ew nętrzna  m in isterstw ". W tym  ostatn im  a rty k u le  au to r 
naw iązując do uchw ały  R ady M inistrów  z dn ia  29.IX.1948 r., k tó ra  za
leciła K om isji O rganizacji A dm inistracji Publicznej p rzy  Prezesie R ady 
M inistrów  „opracow anie w ytycznych organizacji i u spraw nienie  ap a ra tu  
adm inistracy jnego  a także koordynow anie w szelkich zm ian organizacyj
nych w  adm in istrac ji pod w zględem  zgodności z tym i w ytycznym i", oraz 
b iorąc pod uw agę opracow any w  P rezyd ium  R ady M inistrów  p ro jek t 
w ytycznych, rozw ija  podstaw ow e zasady tego pro jek tu .

W reszcie zw rócić należy  uw agę n a  a rty k u ł K a z i m i e r z a  
L i p i ń s k i e g o  „Treść p raw na  zw olnienia przez sąd  przyszłych 
m ałżonków  od p rzedstaw ien ia  urzędnikow i stan u  cyw ilnego w ym aganych 
przez p raw o dokum entów ". A uto r stw ierdza, że w  kw estii te j ścierają 
się dw a poglądy z k tó rych  jeden  głosi, że postanow ienie zw alniające 
stanow i stw ierdzenie przez sąd, iż zw olniony m a p raw o zdolność do 
w stąpienia w  zw iązek m ałżeński d rugi zaś stoi na  stanow isku, że zw ol
nienie jest tylko ustaleniem  personalii zw alnianego na  podstaw ie jego
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zeznań złożonych wonec sądu i m a dać urzędnikow i stanu  cyw ilnego 
su rogat ak tu  urodzenia, na podstaw ie k tórego będzie m ożna w pisać dane 
personalne do ak tu  m ałżeństw a, kw estii na tom iast istn ien ia  lub  n ie 
istn ien ia  zdolności p raw nej do zaw arcia m ałżeństw a w cale n ie  rozstrzyga 
Sp raw a ta  łączy się z kw estiam i: 1) czy m ożna zwolnić od przedstaw ienia  
ak tu  urodzenia osobę n ie  posiadającą obyw atelstw a polskiego, k tó ra  chce 
zaw rzeć m ałżeństw o w  Polsce? oraz 2) czy m ożna zwolnić od p rzedsta 
w ienia  ak tu  urodzenia przy  zaw arcia  zw iązku m ałżeńskiego osobę, k tó ra  
n ie  ukończyła la t 18? Co do kw estii p ierw szej au to r w yprow aaza w niosęk 
że sądy m ogą udzielać zw olnień, przew idzianych w  art. 10 § 2 P ra w a  
małż. ty lko  obyw atelom  polskim . W niosku cudzoziemców i bezpaństw ow 
ców należy odrzucać i kierow ać te  osoby na drogę postępow ania adm i
n istracyjnego. O ile zaś chodzi o sp raw ę zw olnienia od przedstaw ien ia  
ak tu  urodzenia osoby, k tó ra  n ie ukończyła 18 lat, to au to r konkluduje, 
że sądy mogą udzielać zwolnień, przew idzianych w  art. 10 § 2 P raw a 
małż. ty lko  osobom pełnoletnim .

N r 11 „P aństw a i P raw a" o tw iera  a rty k u ł p r o f .  S t a n i s ł a w a  
E h r l i c h a  „Pochód rew olucji listopadow ej" (na m arginesie pow sta
nia  C hińskiej i N iem ieckiej D em okracji Ludow ej), w k tó rym  autor 
stw ierdza, że R ew olucja L istopadow a n ie  u trac iła  nic z rum ieńców  a k tu 
alności, m im o że k ra j, k tó ry  n a jp ie rw  ogarnęła, m a okres rew olucji 
społecznej daw no za sobą. Rewolucja L istopadow a trw a  i rozszerza się. 
Podryw ając im perializm  — jak mówi S t a l i n  — R ew olucja L i
stopadow a stw orzyła  rów nocześnie w postaci p ierw szej d y k ta tu ry  p ro 
le ta ria tu  potężną i jaw ną  bazę św iatow ego ruchu  rew olucyjnego. P rze
jaw em  rozpoczętej likw idacji okrążenia  kapitalistycznego je s t zw ycięstw o 
R ew olucji C hińskiej i pow stanie N iem ieckiej D em okracji Ludow ej, 
a p rzejaw em  tej likw idacji — jak  konk luduje  au to r — są rów nież rosnące 
siły  fron tów  narodow ych w  k ra jach  m arshallow skich (F rancja, Włochy), 
w alczących o pokoj pod kierow nictw em  p artii kom unistycznych.

Z innych a rtyku łów  umieszczonych w  num erze w ym ienić należy 
D r .  A d a m a  S c h a f f a  „Społeczno-ekonom iczne podstaw y n a ro - 
a7in m arksizm u", I. D. L e w i n a  „Zagadnienie is to ty  i ro li zasady 
suw erenności", D r .  J e r z e g o  W i s z n i e w s k i e g o  „Z p ro 
blem atyki socjalistycznej w łasności państw ow ej" oraz p r o f .  Dr .  S t e 
f a n a  R o z m a r y n a  „Zagadnienia ustro jow e W ielkiej B ry tan i 
i Im perium ".

Życie Gospodarcze (dw utygodnik — Katow ice, ul 3 Maja), Nr. 20 
(16— 31 październik  i 21 (1— 15 listopad).

Nr. 20 obok szeregu a rtyku łów  na  tem aty  gospodarcze zaw iera a r ty 
ku ł J a n u s z a  K o s t r z e w y  „O dpow iedzialność za p rzestępstw a 
u rz ę d n ic z e j  w  k tó rym  au to r stw ierdza, że w u jęciu  a rt. 292 kodeksu 
karnego podlegają odpowiedzialności za przestępstw a urzędnicze osoby,
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które  pozostają w  szczególnym stosunku służbow ym  dającym  im pew ien 
zakres w ładzy w rozum ieniu p raw a publicznego, wobec czego odpow ie
dzialność ta  ogranicza się ty lko  do pew nej nieznacznej stosukow o ilości 
funkcjonariuszy  publicznych, k tó rzy  z mocy swego urzędu m ają  pow ie
rzony sobie jak iś  zakres w ładzy publicznej, oraz do funkcjonariuszy  
przedsięb iorstw  państw ow ych lub sam orządow ych, i organizacji m ają 
cych zlecone czynności w zakresie  zarządu państw ow ego lub sam orzą
dowego. D okonane zm iany ustro jow e rozsadziły jednak  powyższe granice 
podm iotow e odpowiedzialności, obejm ując niem i także członków władz 
i funkcjonariuszy  spółdzielni oraz zw iązku rew izyjnego spółdzielni, tak  
że objęto odpow iedzialnością urzędniczą w ielkie ilości pracow ników , 
k tó rzy  w  istocie nie m ają  „w ładzy" w  znaczeniu praw no-publicznym , 
a m ają  ty lko  zakres p raw  i obowiązków, w ynikających ze stosunku służ
bowego i spełn iając  funkcję  o znaczeniu publicznym  m uszą ulegać su 
row szej odpowiedzialności. Równocześnie p rzejaw ia się tendencja  do 
rozszerzenia przedm iotow ego k ry te riu m  odpowiedzialności urzędniczej tak  
że w tym  w ypadku, jeżeli u rzędnik  jakiegoś urzędu nie naruszy ł zakresu 
sw ych obow iązków  w  znaczeniu ścisłym, ale naruszy ł sw oje stanow isko 
urzędnika Jak  konk ludu je  au to r zakreślone kodeksowo przedm iotow e 
i podm iotow e k ry te r ia  odpowiedzialności urzędniczej nie są w ystarcza 
jące. T endencje rozw ojow e idą w k ierunku  rozsadzania tych ram  i z ró 
w nan ia  pod w zględem  podm iotow ym  odpowiedzialności w szystkich .oby
w ate li Państw a spełniających jakąś działalność społecznie w ażną i odpo
w iedzialną. Z tym  łączy się oczywiście konieczność zaostrzenia ogólnej 
odpow iedzialności tych obyw ateli.

Nr. 21 „Życia G ospodarczego" pośw ięcony je s t uczczeniu Rew olucji 
Październikow ej. O tw iera go a rty k u ł J a n a  W e r n e r a  „Znaczenie 
W ielkiej Październikow ej R ew olucji Socjalistycznej", podkreślający, że 
i ew olucja ta  zburzyła kapitalizm  w carskiej Rosji i oddała k ierow nictw o 
ogrom nego państw a w  ręce k lasy  robotniczej. Zw ycięstw o p ro le ta ria tu  
rosyjskiego otw orzyło ogrom ne horyzonty  m asom  uciskanym  całego św iata. 
W budującym  się i coraz bardziej krzepnącym  pierw szym  państw ie so
cjalistycznym  m asy te znalazły ostoję i oparcie w  swej w alce o wyzwo 
lenie. N a bogatą  treść  tego num eru  sk łada się szereg artyku łów  z życia 
gospodarczego Zw iązku Radzieckiego.

„Gaz, W oda i T echnika S an ita rn a"  (W arszawa, ul. Czackiego 3/5i 
Nr. 8 i 10) za w rzesień i październik).

Nr. 9 przynosi następu jące a tykuły : i n ż .  W ł o d z i m i e r z a
P i e t r a s i e w i c z a  „G azom ierz m iechowy w przek ro ju  dnia", 
D r . W. H e r m a n o w i c z a  i m g r .  W.  D o ż a ń s k i e j  
„O znaczanie produk tów  hydrolizy  chloru w  roztw orach  w odnych", i n  ż. 
K a z i m i e r z a  S m o l u c h o w s k i e g o  „Sam oczynny zaw ór 
bezpieczeństw a do gazu niskiego i średniego ciśnienia", W i t o l d a
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R y b a k a  „M oja cegiełka w  odbudow ie k ra ju " , m g r .  F l o r i a n a  
P l u c i ń s k i e g o  „Zagadnienie oszczędnościowe w  gazow ni1*, D r. 
i n ż  J a n a  W i e r z b i c k i e g o  .Nowsze sposoby rolniczego ■wy
korzystan ia  w oa ścieKowycn* oraz i n ż .  W i t o l d a  K a m l e r a  
„O grzew anie w oaą średnio i w ysokoprężną11.

Nr. 10 zaw iera następu jące  a rty k u ły , m g r  F l o r i a n a  P l u 
c i ń s k i e g o  „O dw ołanie sm oły ,’ i n ż  W ł o d z i m i e r z a  S k o -  
r a s z e w s k i e g o  „Topione skały  m agm owe, jako tw orzyw o kon
strukcy jne , zastępujące żeliw o11, D r .  i n ż .  J. J  u  s t  a, D r .  W. H e r 
m a n o w i c z a  i m g r .  W D o ż a ń s k i e j  „P ro d u k ty  hydro
lizy chloru  w  ap ara tu rze  chlorow ej typu  T im m errnanna11 i M a k s y 
m i l i a n a  M i l c z e w s k i e g o  „G ospodarka p a rą  w  gazow niach'
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WYDAWNICTWA NADESŁANE.

Dr. Franciszek Longcnamps — Prawo agrarne. N akład  G ebethnera 
i W olffa, W arszaw a (147 str.).

W cyklu w ydaw nictw  z dziedziny p raw a adm inistracyjnego, ukazu 
jących się w  nakładzie G ebethnera  i W olffa, z k tó rych  w  poprzednim  
num erze om ów iliśm y p iace  prof. D r W acława Bi zezińskiego („Podstaw y 
p raw ne planow ania gospodarczego i p rzestrzennego" oraz „P raw o b u 
dow lane i odbudow a osiedli"), ukazała  się ostatn io  praca Dr. F r. Long 
cnam psa pośw ięcona p raw u  agrarnem u. Ja k  au to r zaznaczył w przedm o
wie, dzisiejszy stan  polskiego p raw odaw stw a w  zakresie praw a agrarnego  
odpow iada pierw szem u głów nem u etapow i przebudow y u s tro ju  rolnego 
uw łaszczeniu i upełnoro ln ien iu  mas chłopskich. Dalszy spodziew any 
rozwój u stro ju  rolnego w  k ie ru n k u  spółdzielczych form  produkcji rolnej 
— zgodny z rozw ojem  całego u stro ju  społecznógo — gospodarczego ku 
rozw inięciu i u trw alen iu  socjalistycznych stosunków  produkcji oraz 
z w ym ogam i planow ej gospodarki i nowoczesnej m eciianicznej up raw y  
roli —  w prow adzi z pew nością zm iany także i w  obow iązującym  praw ie. 
N a razie  jednak  zachodzi p ilna po trzeba usystem atyzow ania dotychczaso
wego, obfitego już m ateria łu  praw nego w  zakresie p raw a agrarnego. 
Tem u w łaśnie usystem atyzow aniu  obow iązujących przepisów  praw nych 
z dziedziny praw a agrarnego poświęcona jest powyższa praca, uw zględ
n iająca przepisy  p raw ne ogłoszone do końca roku  1948.

A utor w  pracy  swej ogranicza pojęcie p raw a agrarnego  do norm  
u s t r o j o w y c h ,  podając że, p raw o ag rarn e  jest to „klasa w szyst
kich norm  praw nych, k tó re  dotyczą w ładczego kształtow ania  u stro ju  
rolnego w  sposób celowy społecznie", p rzy  czym za u  st r  ó i r o l n y  
uw aża „układ  form  gospodarczych i p raw nych  korzystan ia  z ziemi i ogól 
stosunków  społecznych w spółzależnych z tym  układem ". W prow adzając 
do definicji p raw a  agrarnego  m om ent jego c e l o w o ś c i  s p o 
ł e c z n e j ,  podnosi au tor, że w  tym  zakresie p rzejaw ia się w  szczegól
nie w yraźny  sposób k l a s o w y  ch arak te r p raw a agrarnego: praw o 
ag rarn e  (jak i całokształt praw a) służy celom tej klasy, k tó ra  panu je  
w  danym  okresie i u s tro ju  społecznym. W Polsce przed r. 1939 praw o 
ag ra rn e  służyło celom ówczesnych k l a s  p o s i a d a j ą c y c h  
W Polsce Ludow ej oparte j o sojusz k lasy  robotniczo-chłopskiej: praw o
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ag ra rn e  dokonało uw łaszczenia i upełn ro ln ien ia  m a s  c h ł o p s k i c h  
i na tychm iast po lej przem ianie wzięło w  opiekę chłopów  m ało- i śred 
niorolnych.

W następnym  rozdziale swej pracy  daje au to r w  zarysie przegląd  
polskiego ustaw odaw stw a w  okresie dw udziestolecia (1919 — 1939), om a
w iaj cą kolejno przepisy  ustaw ow e o refo rm ie  ro lnej (tj. ściśle biorąc 
o p a r c e l a c j i  w ielkiej w łasności, dalej o s c a l e n i u  gruntów , 
następn ie  przepisy p raw n e  maj ące na  celu z n i e s i e n i e  u c i ą ż l i 
w y c h  s t o s u n k ó w  p r a w n y c h )  zniesienie służebności, upo
rządkow anie  spólnot g runtow ych i uw łaszczenie drobnych dzierżaw ców  
rolnych), wreszcie przepisy  regu lu jące o b r ó t  z i e m i ą .

N astępny  rozdział poświęcony jest zasadom  program ow ym  nowego 
praw a agrarnego  i analizie tych  zaasad W szczególności u to r  om aw ia 
program ow e zasady M a n i f e s t u  L i p c o w e g o  dotyczące p rze
budow y ustro ju  rolnego w k ie ru n k u  stw orzenia produkcyjnych  drobnych 
gospodarstw  indyw idualnych  pod k ątem  w idzenia u p e ł n o r o l 
n i e n i a  i uw łaszczenia ja k  najszerszych w arstw  chłopskich, oraz jak  
najszybszej o d b u d o w y  k r a j u .  W ytyczne te  znalazły następnie  
dobitny w yraz w ustaw ie z dnia 2 lipca 1947 r. o P lan ie  O dbudow y Go
spodarczej, (poz. 285) tj. o narodow ym  plan ie  gospodarczym  na la ta  
1947 — 1949. (

Po tych rozdziałach podających o g ó l n e  w i a d o m o ś c i
0 praw ie  agrarnym , au to r w  dalszych rozdziałach om aw ia b l i ż e j  
u stró j w ładz zim skich oraz przepisy p raw ne  dotyczące dokonyw anej 
w  obecnym  okresie przebudow y u stro ju  rolnego, a więc refo rm y  rolnej 
opartej na dekrecie z 6 w rześnia 1944 r. Ponadto  osobne rozdziały poświę
cone są  ustrojow i ro lnem u i osadnictw u na Ziem iach O dzyskanych, n o r
mom praw nym  o scaleniu gruntów , zniesieniu uciążliw ych stosunków  
praw nych  i regulacji obrotu  ziemią.

P raca  Dr. Longcham psa nie obejm uje o ty le  całokształtu  p raw a ag ra r
nego, że n ie  om aw ia przepisów  praw nych  dotyczących technicznej s trony  
p rodukcji ro lnej, organizacji k red y tu  rolnego i w ym iany oraz przepisów  
z zakresu  adm in istracji ro lnictw a, leśnictw a i działów pokrew nych. Te 
przepisy, jak  au to r zaznaczył w  przedm ow ie, zostaną uw zględnione 
w  osobnej książce, k tó ra  ukaża się w  tym  sam ym  w ydaw nictw ie.

P raca  Dr. Longcham psa dzięki przejrzystem u, system atycznem u ujęciu
1 w szechstronnem u om ów ieniu m ateria łu , stanow ić będzie pożyteczny 
podręcznik  dla stud iu jących  praw o adm in istracy jne  i u ła tw i zapoznanie 
się z ta k  w ażnym  jego działem , jak im  jes t p raw o agrarne.

Orzeczenie Kolegium Górniczego — Tezy prawne. K atow ice, 1949 r.
S taran iem  K olegium  G órniczego przy  M inisterstw ie G órnictw a 

i E nergetyki w ydany  został zbiór tez p raw nych  z okresu 1935 — 1939 
oraz 1946—1949. Tezy powyższe w yjaśn iły  szereg zagadnień pow stających
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przy  w ykładni i stosow aniu przepisów  p raw a górniczego. O ile chodzi
0 tezy  wzgl. orzeczenia z okresu  przedw ojennego, to n ie  w szystkie one 
zachow ały się z pow odu w ypadków  w ojennych, tak  że w  zbiorze po
wyższym  zdołano pom ieścić zaledw ie ich część.

W dziedzinie ju d y k a iu ry  z zakresu  praw a górniczego tezy  K olegium  
G órniczego stanow ią pow ażny dorobek praw ny, a udostępnienie ich przez 
w ydanie powyższego zbioru w ładzom , urzędom  i przedsiębiorstw om  p ań 
stw ow ym , oraz wogóle w szystkim  in teresu jącym  się praw em  górniczym , 
n iew ątp liw ie  Dędzie m iało dodatni w pływ  na rozszerzenie znajomości 
przepisów  tego p raw a. Zbiór powyższy może też oddać pew ne usługi 
w pracach  K om isji d la R eform y P raw a  Górniczego.

Podnieść też należy, że dzięki p rze jrzystem u układow i, zaopatrzeniu  
w  skorow idz alfabetyczny  i w w ykaz tez zestaw iony w edług poszczegól
nych a rty k u łó w  (paragrafów ) p raw a górniczego, korzystanie ze zbioru
1 odszukanie potrzebnych  orzeczeń je s t bardzo ułatw ione. W ydanie om a
w ianego zbioru pow itać należy z uznaniem . Pow inien on znaleźć się 
w każdej bibliotece praw niczej.

Prof. Dr. Antoni Peretiatkowicz — Jan Jak u b  Rousseau, filozof de
m okracji społecznej. Poznań, 1949 r. K sięgarnia Zdzisław a Gustow skiego 
^264 str.).

P ierw sze w ydanie tej p racy  ukazało się jeszcze w 1913 r. w K ra 
kow ie pod ty tu łem  „Filozofia p raw a J. J. R ousseau‘a “. Obecnie drugie 
wyszło pod zm ienionym  ty tu łem  dostosowany m do dodanego w  nim  |no 
wego rozdziału o idei dem okracji społecznej. W ydanie to  poza tym  
uw zględnia now szą lite ra tu rę  i nowsze teorie.

Jak  au to r zaznaczył w  przedm ow ie, dopiero socjalizm  nowoczesny 
zw rócił uw agę na  postępow y ch arak te r dok tryny  R o u s s e a u ‘a 
z p u n k tu  w idzenia socjalnego. P ow stan ie  po ostatn iej w ojnie konstrukcji 
dem okratycznego p a ń s t w a  l u d o w e g o  nadało  now ą aktualność 
dok tryn ie  społeczno-politycznej R ousseau‘a rozw ijając dalej pew ne m o
m enty  tkw iące w zarodku w tej doktrynie. D em okracja ludowa w ysuw a 
hasło d e m o k r a c j i  i n t e g r a l n e j :  w szystko dla ludu  i wszystko
przez lud. Tw orzy p a rlam en t jednoizbow y oparty na dem okratycznej 
podstaw ie w yborczej. Tw orzy rady narodow e różnych stopni z szeroką 
kom petencją. A któż w h isto rii silniej p rzem aw iał za dem okracją in tre- 
gralną, za dem okracją bezpośrednią, jak  nie Rousseau w łaśnie. Demo 
k rac ja  ludow a w ysunęła hasło r e f o r m y  r o l n e j .  Także R ous
seau już w X V III w ieku w ystępow ał przeciw  w ielkim  nierównościom  
w  posiadaniu  ziemi i chw alił L ikurga  za dokonaną przez niego radykalną 
reform ę rolną. D em okracja ludow a przeprow adziła  u p a ń s t w o 
w i e n i e  w ielk ich  przedsiębiorstw , w ielkiej w łasności przem ysłow ej 
i handlow ej. Podobnie Rousseau pisał w  sw ym  „Pro jekcie  konsty tucji dla 
K orsyki": P rag n ę  ażeby własność państw a była tak  w ielka, tak  silna, 
własność zaś ODywateli tak  m ała, tak  słaba, ja k  to jest ty lko  możliwe". 
D em okracja ludow a w ysuw a hasło n ie  ty lko  wolności politycznej ale



442 W y d a w n ic tw a  n a d e s ła n e N r 9— 11

także r ó w n o ś c i  s p o ł e c z n e j .  Podobne hasło w ysunął Rous
seau pisząc w  „Umowie społecznej", że najw iększe dobro w szystkich sp ro 
w adza się do owóch naczelnych przedm iotów : wolności i równości

W skazując n a  te  zbieżności, au to r podkreśla zarazem  „że pomiędzy 
dok tryną  R ousseau’a a dem okracją ludow ą istn ie je  także pow ażna różnica, 
poniew aż Rousseau by ł ideologiem  drobnom ieszczańskim  a dem okracja 
ludow a je s t w stępem  do socjalizm u. Jednakże  słusznie zaznacza Engels, 
że now oczesny socjalizm  w  sw ojej postaci teoretycznej w ystępu je  począt
kowo jako  dalej posunięte, jako  konsekw entniejsze rozw inięcie zasad w y 
suniętych przez w ielkich  francuskich  m yślicieli Oświecenia X V III s tu 
lecia. Szczególnie odnosi się to  do R ousseau‘a ze w zględu na jego nasta 
w ienie socjalne i przyw iązyw anie w agi do rów ności społecznej".

W ten  sposób, jak  zaznacza autor, dok tryna  Rosseau‘a nab iera  znowu 
aktualności i zasługuje na  przypom nienie i obszerniejsze omówienie, 
a to  ty m  bardziej, że zagadnienie wolności i rów ności stanow i zawsze 
cen tra lny  problem  Eilozofii społecznej. Tym  w łaśnie au to r uzasadnia 
now e w ydanie  sw ej pracy.

P raca  p r o f .  P e r e t i a t k o w i c z a  u jm u je  filozolię p raw a 
Rousseau‘a na tle  całokształtu  jego twórczości w  zw iązku z ogolnym. 
poglądem  na św iat. D aje analizę naczelnych idei przew odnich w  kon
stru k c ji Ruusseau‘a, zestaw iając je  z innym i teoriam i i p rzedstaw iając 
ich w pływ  na  d o k tiy n y  późniejsze. W kolejnych  rozdziałach poświęconych 
idei n a tu ry , idei p raw a naturalnego , idei um ow y społecznej, idei woli 
pow szechnej i zw ierzchnictw a ludowego, w reszcie idei dem okracji spo
łecznej — daje au to r obraz twórczości i poglądów  R ousseau‘a, s tw ie r 
dzając w  rozdziale końcowym , że d o k tiy n a  jego może być zaliczona nie 
ty lko  do d e m o k r a c j i  p o l i t y c z n e j  ze w zględu na w ładzę 
zw ierzchnią całego ludu, ale także do d e m o k r a c j  s p o ł e c z 
n e j  ze w zględu na propagow anie tendencji socjalnych. A u to r pod
kreśla, że dok tryna  ta  nie jest socjalistyczną, nie p rzy jm uje  bow iem  z a 
sady uspołecznienia środków  produkcji, je s t drobnom ieszczańską, jed 
nakże postępow ą na  sw oje czasy ze w zględu na nastaw ienie  socjalne 
i v»Tysuw anie na plan pierw szy rów ności i spraw iedliw ości społecznej 
Pojm ow anie wolności społecznej w  znaczeniu rów ności społecznej i n ie 
zależności człowieka od człow ieka odcina Rousseau‘a od obozu lib e ra l
nego i zbliża do obozu socjalistycznego.

Nie by ł on — ja k  kończy au to r — socjalistą, ale ze w zględu na  pow ią
zanie wolności i rów ności społecznej może być uw ażany za z w i a -  
s t  u n  a socjalizm u.

P raca  prof, P eretia tkow icza przyczyni się do pogłębienia znajom ości 
poglądów  w ielkiego filozofa, k tó ry  w ybiegł w  nich daleko poza sw oją 
epokę zbliżając się w pew nej m ierze do poglądów  nowoczesnych.
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OPINIE I PORADY PRAWNE.

Egzekucja świadczeń pieniężnych.

1. Które władze są powołane do rozpatrywania skarg na czynności 
samorządowych organów egzekucyjnych oraz zażaleń na decyzje w yko
nawczych organów gmin wiejskich i miejskich?

Do rozpatryw an ia  skarg  na czynności sam orządow ych organow  eg ze
kucyjnych są pow ołane w ykonaw cze organy  gm in w iejskich i m iejskich, 
jako  zastępcze w ładze egzekucyjne, a do rozpatryw an ia  zażaleń na de
cyzje tych  w ładz w łaściw ym i są Izby Skarbow e, k tó ie  wówczas działaja 
po uprzednim  zasięgnięciu opinii w łaściw ego w ydziału wojewódzkiego.

Rozporządzeniem  R ady M inistrów  z dn. 16. I. 1947 r. (Dz. U. R. P. 
N r 21, poz. 85) zostało przym usow e ściąganie św iadczeń pieniężnych, n a 
leżące zasadniczo do urzędów  skarbow ych jako w ładz egzekucyjnych, po
łączone organom  w ykonaw czym  gm in  m iejskich i w iejskich, k tó re  tą 
drogą uzyskały  — po m yśli a rt. 2 ust. 2 dek re tu  z dn. 28. I. 19a7 r. o egze
kucji adm in istracy jnej św iadczeń pieniężnych (Dz. U. R. F  N r 21, poz. 84) 
—  ch arak te r zastępczych w ładz egzekucyjnych.

Do postępow ania egzekucyjnego tych ostatn ich  w ładz m ają, w edług 
postanow ień art. 1 ust. 3 w ym ienionego dekretu , odpow iednie zastoso
w anie przepisy  tegoż dekretu .

Skoro więc w edług art. 9 d ek re tu  skarg i na czynności o rganu  egze
kucyjnego mogą być wnoszone do urzędu skarbow ego, to odpow iednie 
zastosow anie tego przepisu do zastępczych w ładz egzekucyjnych będzie 
oznaczało, że w  stosunku do sam orządow ych organów  egzekucyjnych 
skarg i m ogą być wnoszone do ich w ładzy przełożonej.

Pośrednim  tego w skaźnikiem  są te  przepisy  dekretu , k tó re  przew i
du ją  zażalenia na  decyzje tychże w ładz w  postępow aniu egzekucyjnym  
(np. art. 11 ust, 2, art. 15 ust. 1 i i.) bez w yszczególniania ich przedm iotu  
Ta zaś pozw ala wnosić, że owe w ładze zastępcze sa w  ogóle upraw nione 
do w ydaw ania decyzji. W yłączenie zaś od tych  decyzji skarg  na czynności 
sam orządow ych organów  egzekucyjnych nie m iałoby żadnego uzasadnienia.

W łaściwość zao Izby S karbow ej do rozpatryw an ia  zażaleń na decyzje 
w ykonaw czych organów gm in w iejskich  i m iejskich, po uprzednim  za
sięgnięciu opinii właściwego w ydziału w ojewódzkiego, n ie  w j maga osoD
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nego uzasadnienia, gdyż o tym  stanow i w yraźnie art. 15 ust. 2 powołanego 
parok ro tn ie  dekretu .

Jeśli w ięc w łaściw ym i do działania w om aw ianych spraw ach  są o r
gany  wyKonawcze gm in w iejskich i m iejskich w  I instancji, a Izby S k a r
bowe w II instancji, to nie ma tu  już m iejsca ala  w łaściwości innych w ładz; 
a w  szczególności także dla W ydziału Pow iatow ego, k tó ry  skierow ane 
w danym  razie  do siebie skarg i wzgl. zażalenia pow inien przekazyw ać 
w skazanym  władzom jako  w łaściw ym . Dr. St. D.

2. Czy młyn wodno-motorowy, objęty — jako majątek opuszczony 
—  w zarząd przez Skarb Państwa (Okręgowy Urząd Likwidacyjny) i w y
dzierżawiony W ydziałowi Powiatowem u podlega podatkom od nieru
chomości i od lokali oraz — na kim ciąży obowiązek opłacania tych p o
datków?

Młyn w odno-m otorow y, jako budynek  (przem ysłowy), n ie  zw iązany 
z gospodarstw em  rolnym  podlega podatkow i od nieruchom ości, a w ślad 
za tym  pom ieszczenia w  m łynie podlegają w zasadzie także i podatkow i 
od lokali.

Obowiązek podatkow y ciąży odnośnie podatku  od nieruchom ości na 
S karb ie  P aństw a  (O kręgow y U rząd L ikw idacyjny) jako  osobie (praw nej), 
użytkującej m łyn jak  w łaściciel — a odnośnie podatku  od lokalu  — na 
pow iatow ym  zw iązku sam orządow ym  (W ydziale Pow iatow ym ) jeśli ten 
m łyn n ie  jest przedsiębiorstw em , rozliczającym  się cen traln ie  z pow iato
wym zw iązkiem  sam orządow ym  w  ram ach budżetu  tego związku. Wó
wczas bow iem  m iałyby  zastosow anie podm iotow e ulgi przew idziane 
w a r t  25 ust. 2 dek re tu  o podatkach kom unalnych, na  podstaw ie k tó rych  
pow iatow y związek sam orządow y by łby  zwolniony od obow iązku płacenia 
om aw ianego podatku.

W edług postanow ień a rt. 15 ust. 2 d ek re tu  z dn ia  20. III. 1946 r. 
o podatkach kom unalnych (Dz. U. K. P. N r 40, z r. 1947, poz 198) p oda t
kow i od nieruchom ości podlegają w gm inach w iejskich, a o tak iej gm inie 
m ow a w niniejszym  w ypadku, w szelkie budynki w raz z należącym i do 
nich  zabudow aniam i ubocznym i, podw órzam i i placami, n ie ’,zw iązane 
z gospodarstw em  rolnym .

Z przepisów  zaś § 55 rozporządzenia M inistrów  A dm inistracji P u 
blicznej i Ziem  O dzyskanych z dn. 20. VI. 1947 r. (Dz. U. R. P. N r 51, 
poz. 258) w  spraw ie w ykonania  w ym ienionego dek re tu  w ynika, ze za 

budynki" w  rozum ieniu w spom nianych postanow ień tegoż dek re tu  n a 
leży uważać nie ty lko  uom y m ieszkalne, ale także i budynki przem ysło
we, do k tórych w łaśnie należy młyn.

Co się zaś tyczy podatku  od lokali, to w edług a rt. 24 w ym ienionego 
dek re tu  podatkow i tem u podlegają pom ieszczenia wszelkiego rodzaju  bez 
w zględu na cele, k tó rym  służą, a więc nie tylko na cele m ieszkalne, ale 
także i na w szelkie inne jak  np. na cele użytkow e, jeśli ty lko  znajdu ją  
się one w  budynkach, podlegających podatkow i od nieruchom ości na  za
sadzie art. 15, ust. 1 pkt. 2) d ek re tu  o podatkach kom unalnych.
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Ta w łaśnie ostatn ia  okoliczność jest w  gm inach w iejskich decydującą 
dla pow stania obow iązku podatkow ego, jak  w spom niano „w  zasadzie'', 
gdyż poza tym  działają  tu  zw olnienia od tego podatku, przew idziane 
w dekrecie, o czym zresztą będzie jeszcze dalej mowa.

W edług postanow ień a rt. 18  w spom nianego już parok ro tn ie  d ek re tu
0 podatiracn kom unalnych obowiązek podatkow y w  zakresie podatku  od 
nieruchom ości ciąży na osobach, posiadających nieruchom ość i to  bez 
w zględu na to, czy w tej m ierze w ykazują  się one ty tu łem  własności, 
czy też ty lko u ży tk u ją  nieruchom ość jak  w łaściciele.

W w ypadkach m ają tk u  opuszczonego, do którego w łaśnie należy 
om aw iany m łyn, zachodzi stosunek pow iernictw a, w  k tó rym  P aństw o  
(O kręgow y U rząd Likw idacyjny), w ykonując zarząd takiego m ajątku , 
jest z tego ty tu łu  zobow iązane tak  ja k  w łaściciel, na k tórego rachunek
1 odpow iedzialność zarząd ten je s t w ykonyw any.

W ypada przy  tym  nadm ienić, że, ja k  to  już M inisterstw o S karpu  
w yjaśniło  w  sw ym  okólniku N r 188 z dnia 11. VII. 1947 r. N r D V. 
■3330/3/47 opublikow anym  w D zienniku U rzędow ym  M inisterstw a A dm i
n istrac ji Publicznej N r 9 z r. 1947 str. 9 m ają tek  opuszczony stanow i 
w  św ietle dek re tu  z dnia 8 . III. 1946 r. o m ają tkach  opuszczonych i po
niem ieckich (Dz. TJ R. P. N r 13, poz. 87) z późniejszym i zm ianam i, pod
m iot p raw no-podatkow y odrębny  od podm iotu eksploatującego go (Pań
stwo, zw iązek publiczno-praw ny), na  k tó rym  jednak  z ty tu łu  eksploatacji 
takiego m ają tk u  ciążą obowiązki podatkow e, zw iązane z m ajątk iem .

O dm iennie natom iast przedstaw ia się sp raw a zobow iązania p oda t
kowego w zaKresie podatku  od loKah.

P odatek  ten  bow iem  obciąża —  w edług a rt. 26 dek re tu  o podatkach 
—  osobę faktycznie zajm ującą dany  lokal bez w zględu na  ty tu ł ku tem u, 
a więc p raw a własności, dzierżaw y, czy najm u.

Skoro zaś w  niniejszym  w ypadku tą  osobą jest pow iatow y zw iązek 
sam orządow y, to na  nim  ciąży ten  obowiązek podatkow y.

Tak jest w  zasadzie, gdyż poza tym  pow iatow y związek korzysta 
z ulg podm iotowych na mocy art. 25 ust. 2 dekretu .

W szczególności bowiem, jeśli m łyn stanow i przedsiębiorstw o pow ia
tow ego zw iązku sam orządowego, pozostające w  jego zarządzie i w cho
dzące ze sw ym  planem  finansow o-gospodarczym  do jego budżetu  to 
wówczas tak i m łyn stosow nie do w ym ienionych ostatnio postanow ień po
winien być zw olniony od om aw ianego podatku Dr St. D.

3. Jakiego rodzaju większości mogą zachodzić przy akcie głosowania?

G łosowaniem  jest w yraźne, w  przepisanej form ie dokonyw ane, ob ja
w ianie woli danego zgrom adzenia wzgl. kolegium  w pew nej spraw ie.

W głosow aniu może w ystąpić bądź jednom yślność głosów, bądź ich 
rozbieżność, a więc rozbicie głosów m iędzy ośw iadczającym i się za daną 
sp raw ą lub osobą i przeciw  nim.

/
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W tych w ypadkach  możliwa, je s t rów na liczba w zajem nie przeciw 
nych sobie głosów lub w iększość jednych w  stosunku do drugich.

W pierw szym  p rzypadku  rozstrzygnięcie oddaje się przew odniczące
m u zebran ia  albo losowi. Czasam i p rzeprow adza się w  tak ich  w ypadkach 
ponow ne głosowanie, jeśli tego w ym aga w yraźny  przepis praw ny.

W dążeniu do w yw ołania m ożliw ie na jw iern ie j uw ypuklonej i n a j
bardziej powszechnej w oli zbiorow ej, p rak ty k a  w ykształciła  różne stopnie 
w iększości w dostosow aniu do w agi spraw y poddanej głosow aniu i do 
technicznych możliwości je j obliczenia.

W iększość głosów może być różna, a m ianowicie:
1) bezw zględna,
2) względna,
3) kw alifikow ana.
W iększość b e z w z g l ę d n a  zachodzi wówczas, jeśli za daną 

spraw ą czy osobą padło w ięcej, aniżeli połow a w szystkich  oddanych 
głosów.

Większość tak ą  nazyw a się w  lite ra tu rze  praw niczej i w  ustaw o
daw stw ie pozytyw nym  także absolutnaO czasam i prostą, najczęściej zaś 
sw ykłą aibo k ró tko  — większością.

W iększość w z g l ę d n a  sta je  się ak tu a ln ą  w  razie, jeśli pod gło
sow anie zostaje poddanych więcej, aniżeli dw a zdania w  danej sDrawie 
iub  jeśli m a być dokonany w ybór spośród w iększej ilości kandydatów  
aniżeli spośród dwóch.

O większości zaś tak ie j m ów im y wówczas, jeśli za daną sp raw ą wzgl. 
kand y d atem  oświadcza się w praw dzie m niej niż połowa głosów, ale je d 
nak  więcej, aniżeli za każdą z osobna in n ą  sp raw ą wzgl. za każdym  
innym  kandydatem .

W iększość k w a l i f i k o w a n a ,  zw ana ogólnikowo określoną, 
m a m iejsce w tedy, jeśli d la danej spraw y wzgl. dla w yboru  kandydata  
w ym agana je s t m inim alna liczba głosów, oznaczona z góry  zw ykle w  części 
stosunkow ej np. 2/3 oddanych głosów obecnych.

Je s t to  na jsu iow szy  w ym óg większości, k tó ra  w  ten  sposób odzw ier
ciedla m ożliw ie na jw iern ie j powszechność woli zbiorow ej.

W ypada tu  jeszcze w spom nieć dalszy isto tny elem ent ak tu  głosow a
nia, jak im  je s t liczba w otantów . W tym  w zględzie jednak  ustaw odaw stw o 
posługuje się określeniam i konkre tnym i (np. połow a wzgl. 2/3 ogółu 
upraw nionych  do głosowania, albo obecnych, albo w szystkich członków 
kolegium  itp.). Dr St. D.
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K R O N I K A .

Ustanawianie urzędników stanu cywilnego.
O kólnik M inistra  A dm inistracji Publicznej z dnia 28. VII. 1949 r. 

N i 68 (Dz. U rz M A P. N r 35, poz. 234) poleca, aby  we w szystkich gnn 
nach byli z regu ły  u stanaw ian i specjalni urzędnicy  stanu  cywilnego, oraz 
by  w  m niejszych urzędach, szczególnie w  gm inach w iejskich, gdzie za
ła tw iana  jest stosunkow o niew ielka ilość sp raw  z zakresu  re je s trac ji s tanu  
cywilnego, urzędnicy  prow adzili rów nocześnie dział ew idencji ludności.

Ponadto  w każdym  urzędzie stanu  cyw ilnego w m ien być ustanow iony 
zastępca u rzęan ika  stanu  cywilnego.

Nadużywanie telefonów międzymiastowych.
O kólnik M inisterstw a A dm inistracji Publiczne] z dnia 1. VIII. 1949 r. 

N r 71 (Dz. Urz. M. A. P. N r 35, poz. 237) zarządza skrócenie czasu trw an ia  
rozm ów  telefonicznych m iędzym iastow ych w  okresie silnego ruchu  te le 
fonicznego tj. do godz. 18-ej do m inim um  (najw yżej 15 m inut), oraz, by 
dłuższe rozm ow y by ły  zastępow ane w  m iarę  możności przez telefono- 
gram y, w zględnie przeprow adzane w  okresie słabszego ruchu  te lefon icz
nego tj. po godz. 18-ej.

W płaty na Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej.
W num erze 37 D ziennika U rzędowego Min. Adm. Publ. pod poz. 251 

została um ieszczona in stru k c ja  M inistra Adm. Publ. z dnia 28.V II.1949 r. 
w ydana w  porozum ieniu z M inistrem  S karbu  dla B anku  G ospodarstw a 
K rajow ego i Pocztowej K asy  Oszczędności w spraw ie w p ła t na rzecz F un
duszu G ospodarki M ieszkaniowej.

Wydziały Planowania Miast i Osiedli w  urzędach wojewódzkich.
Z arządzeniem  M inistra  B udow nictw a z dnia 21 lipca 1949 r. N r GM. 

1V3452;49, w ydanym  w  porozum ieniu z M inistrem  A dm inistracji Publicz
nej, zostały utw orzone W ydziały P lanow ania M iast i Osiedli w  U rzędach 
W ojewódzkich (Dz. Urz. M. A. P. N r 37, poz. 252).

Działy budownictwa i woj. komisje architektoniczno-budowlane.
Z arządzeniem  M inistra B udow nictw a z dnia 21 lipca 1919 r  N r 

GM. 1/1416/49, w ydanym  w  porozum ieniu z M inistrem  A dm inistracji
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Publicznej, u tw orzone zostały w  urzędach w ojew ódzk ch działy budo
w nictw a, a jednocześnie pow ołane zostały w ojew ódzkie kom isje a rch i
tektoniczno-budow lane, m ające za zadanie w ydaw anie opim . w  spraw ach 
należących do w łaściwości w ojew ody, jako  w ładzy budow lanej »Dz. Urz 
M. A. P. N r 37, poz. 253).

Częściowe przejęcie czynności Regionalnych Dyrekcji Planowania 
Przestrzennego przez biura Regionalne Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego.

Z arządzenie Prezw odniczącego Państw ow ej K om isji P lanow ania  
G ospodarczego i M inistra Budow nictw a z dnia 21. VII. 1949 r. wydane 
w  porozum ieniu z M inistrem  A dm inistracji Publicznej, um ieszczone 
w  D zienniku U rzędow ym  M. A. P. Nr. 37 pod poz. 255, no rm uje  sp raw ę 
przejęcia czynności przez w ym ienione wyżej terenow e organa Planow ania 
P rzestrzennego i P lanow ania Gospodarczego.

Kary za niezachowanie czystości przy przechowywaniu, przewozie 
i wprowadzaniu, w  obieg mięsa.

O kólnik M inisterstw a A dm inistracji Publicznej N r 75 z dnia 16 s ie r
pnia 1819 r. zaleca podległym  w ładzom  stosow anie szybkiego i rygo ry 
stycznego w ym iaru  i w ykonania k a r  w  przedm iotow ej spraw ie (Dz. Urz. 
M. A. P. N r 37, poz. 257

Wydawanie odpisów zupełnych z aktu stanu cywilnego sporządzonych 
w  języku niemieckim.

O kólnik M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 17. VIII. 1949 r. 
N r 77 (Dz. Urz. M. A. P  N r 37, poz. 259) zarządza, w  porozum ieniu z Mi
n istrem  Spraw iedliw ości, aby zupełne odpisy z a k t s tan u  cywilnego, 
sporządzone w języku  niem ieckim , były w ydaw ane w  dosłow nym  prze
kładzie na  język polski. z

Przekazanie ksiąg m etrykalnych urzędom stanu cywilnego.
Zarządzenie M in is tra . A dm inistracji Publicznej z dnia 11 sierpn ia  

1949 r. (Dz. Urz. M. A. P. N r 38, poz. 268j dotyczy obow iązku p rzekazania 
w łaściw ym  urzędom  stanu  cyw ilnego w term in ie  do dnia 30. 9. 1949 r. 
ksiąg m etrykalnych  za la ta  1890— 1945 znajdujących się w posiadaniu 
osób duchow nych.

Przekazanie wojewódzkim władzom administracji ogólnej niektórych 
kompetencji w  zakresie fundacyj, darowizn i zapisów.

O kólnik M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z dnia 23.V III.1949 r. 
N r 83 (Dz Urz. M, A. P. N r 38, poz. 272) w skazuje na  kom petencje, jak ie  
w  zakresie fundacyj, darow izn i zapisów  przeszły  na  w ojew ódzkie w ła
dze adm in istracji ogólnej na  podstaw ie rozporządzenia R ady M inistrów  
z dnia 20.VI1.1949 r. (Dz. Ust. N r 46, poz. 343), oraz om aw ia i w yjaśnia 
w zw iązku z tym  n iek tó re  kw estie  w  te j dziedzinie.
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Pieczęć nagłówkowa i pieczęć urzędowa dla prezydentów miast p e ł
niących funkcje wojewodów grodzkich i starostów grodzkich.

O kólnik M inistra A dm in istrac ji Publicznej z dnia 5 9.1949 r. N r 85 
(Dz. Urz. M. A. P. N r 40, poz. 287) podaje w zory  pieczęci nagłów kow ych 
i urzędow ych, jak ich  m ają  używ ać prezydenci m iast spełn iający  funkcje  
w ładz adm in istracji ogólnej.

Zmiany w organizacji wewnętrznej urzędów wojewódzkich.
W zw iązku z § 9 zarządzenia M inistra  B udow nictw a i M inistra A d

m in istrac ji Fublicznej z dnia 23 czerw ca 1949 r. w  spraw ie organizacji 
w ydziałów  odbudow y w urzędach w ojew ódzkich i re fe ra tó w  odbudow y 
w  starostw ach  pow iatoych (Dz. Urz. M. A. P. N r 31, poz. 201) oraz w  celu 
uspraw nien ia  try b u  załatw ian ia  sp raw  adm in istrac ji sam orządow ej i go
spodarki kom unalnej i innych — okólnikiem  N r 87 z dnia 9. IX. 1949 r. 
w ydziały  sam orządow e w urzędach wojew ódzkich, a na ich m iejsce polecił 
u tw orzyć a) W ydziały A dm inistracji i F inansów  K om unalnych oraz
b) W ydziały G ospodarki K om unalnej (Dz. Urz. M. A. P. N r 42, poz. 298).

Stosunek dekretu z dnia 7. 4. 48 r. (poz. 138 Dz. Ust.) do dekretu 
z 26. 4.1949 r. (poz. 197 Dz. Ust.).

Pism em  okólnym  z dnia 28. VII. 1949 r. N r AA-III-O-2892 (Dz. Urz. 
M. A. P. N r 35, poz. 240) M inisterstw o A dm inistracji Publicznej w yjaśniło , 
że w yw łaszczenia wszczęte w  try b ie  dek re tu  z dnia 7. 4. 1948 r. o w y
właszczeniu m ają tków  zajętych w okresie w ojny 1939— 1945 r. na cele 
użyteczności publicznej (Dz. Ust. N r 20, poz. 138) przed w ejściem  w życie 
dek re tu  z dnia 26. 4. 1949 r. o nabyw aniu  i przekazyw aniu  nieruchom ości 
niebędnych dla realizacji narodow ych planów  gospodarczych (Dz. Ust. 
N r 27, poz. 197) w inny być prow adzone dalej w edług zasad określonych 
w  ty m  pierw szym  dekrecie.

Załatwianie spraw pobytu cudzoziemców.
Pism em  okólnym  z dnia 19 sierpnia  1949 r. N r PN. 1148 M inisterstw o 

A dm in istrac ji Publicznej przypom niało podległym  władzom , że zgodnie 
z zarządzeniem  M inistra B ezpieczeństw a Publicznego, w ydanym  w poro
zum ieniu z M inistram i A dm inistracji Publicznej, S p raw  Zagranicznych 
i Ziem O dzyskanych z dnia 10.7.1947 r. (Mon. Polski N r 154, poz. 91D 
sp raw y  zw iązane z pobytem  i osiedlaniem  się cudzoziemców należą do 
zakresu  działania terenow ych  K om end M ilicji O byw atelskiej (Dz. Urz. 
Ivl. A. P. N r 37, poz. 267).

Zmiana nazwisk w  trybie art. 18 dekretu o zmianie i ustalaniu imion 
i nazwisk (Dz. U. R. P. Nr 56, poz. 310 z 1945 r.).

Pism o okólne M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z dnia 26 sierpnia 
1949 r. N r AC. V / 0 l 5 4 0 8 / 4 9  (Dz. Urz. M. A. P. N r 38, poz. 278) podaje 

• w ładzom  adm in istrac ji ogólnej w skazów ki i w y jaśn ien ia  w  powyższej 
spraw ie.
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Poszukiwanie spadkobierców po zmarłych za granicą obywatelach  
polskicn.

Z uw agi na  w ysoką w artość spadków , po zm arłych za gran icą  ooy- 
w ate lach  polskich, M inisterstw o A dm in istrac ji Publicznej pism em  okól
n y m  z am a 8 w rześnia 1949 r. N r AC. Vl/1/2714 nałożyło na  przełożonych 
gm in obow iązek dokładnego dopilnow ania, aby  b iu ra  ew idencji ludności 
sp raw dziły  lis ty  osób poszukiw anych ogłoszone w  Dz. Urz. M A. P 
w  1948 r. i w  1949 r. i nadesła ły  M in isterstw u  potrzebne dane (Dz. Urz. 
M. A. P. i 42, poz. 307).

Nadsyłanie teksiów  przepisów państw obcych o obyw atelstw ie i cu
dzoziemcach.

W D zienniku U rzędow ym  M -stw a S praw  Z agranicznych N r 3 z am a
31.5.1949 r. poz. 16 ogłoszone zostało zarządzenie M inistra  z dnia 16 k w ie t
n ia  1949 r. N:r K. I. 221/2/29 w  sp raw ie  w ym ienionej w  nagłów ku. T eksty 
odnośnych przepisów’ w  2-ch egzem plarzach w  tłum aczeniu  na  język 
polski obow iązane są urzędy  konsu larne  R. P. nadsyłać do B iura K on
su larnego  M inisterstw a S p raw  Zagranicznych, jak  rów nież zaw iadam iać 
to  B iuro  o wszelkich zm ianach przepisów  k ra ju  urzędow ania — o obyw a
te lstw ie  i cudzoziem cach

Zapewnienie ludności pomocy lekarskiej w  porze wieczornej i nocnej.
M inisterstw o Z drow ia w ydało  okólnik N r 51/19 z dnia 2 sierpn ia  

1949 r. w  sp raw ie  zapew nienia ludności pom ocy lekarsk iej w  porze w ie- 
rzoi nej i nocnej (Dz. Urz. Min. Z drow ia N r 26 z 6 s ierpn ia  1949 roku  
poz. 117).

Zaopatrzenie ludności w  dobrą wodę do picia.
O kólnik M inistra Zdrow ia N r 50/49 z dnia 23 sierpn ia  1949 r. zarządza 

p rzedk ładan ie  przez w ładze san ita rn e  spraw ozdań  z zakresu  zao p a try 
w ania  ludności w  wode, a to  celem planow ego obm yślenia środków  za
radczych. W spraw ozdaniach tych m ają  być podaw ane z te ren u  gm in 
n re jsk ic h  i w iejsk ich  ośrodki n a jbardzie j upośledzone pod w zględem  
zaonatrzen ia  ludności w  odpow iednią w odę do picia i po trzeb  gospodar
czych (Dz. Urz. Min. Z drow ia N r 18, poz. 134 z dnia 15.9.1949 r.).

Stosowanie art. 397 kodeksu zobowiązań przy najmie nieruchomości.
W Dz. Urz. M inisterstw a S k arb u  N r 30 z dnia 23 sierpn ia  1949 r. 

poz. 198 ogłoszono okólnik z dn ia  8 sierpnia 1949 r. w  przedm iotow ej 
spraw ie.

Mieszkania reprezentacyjne.
M iniste-stw o S k arb u  w ydało okólnik z dnia 29 sierpnia 1949 r. N r 

D. II/232/6/49 w  SDrawie m ieszkań rep rezen tacy jnych  (Dz. Urz. Min. 
S k arb u  Ńr 2 z dnia 6.IX .1949 r. poz. 212). O kólnik ten  op arty  jest na  
uchw ale  R ady M inistrów  z dnia 20 lipca 1949 r. w  te j spraw ie.
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Egzekucja świadczeń pieniężnych powstałych z przeliczenia na go
tówkę niewykonanych świadczeń rzeczowych.

M inisterstw o A dm inistracji Publicznej pism em  z dnia 31.8.1949 r. 
L. SF 1-2-2557 (Dz. Urz. M. A. P. N r 39, poz. 283) podało do wiadom ości 
i w ykonania okolnik M inisterslw a S k aro u  z dnia 6.V III.1949 r. L. D. XI. 
12004/6/49 w  spraw ie przym usow ego ściągania przez organa w ykonaw cze 
gm in m iejskich  i w iejskich św iadczeń pieniężnych z ty tu łu  przeliczenia 
na  gotów kę niew ykonanych  św iadczeń rzeczow ycn z ty tu łu  obow iązku 
dostaw j7 ziem iopłodów, m leka i mięsa.

Postępowanie przymusowe w administracji w  związku z w ykonyw a
niem kontroli zakładów poligraficznych.

Pism o okólne Min. Adm. Publ. z dnia 6.9.1949 r. 1. AA-II-0-664I 
(Dz. Urz. M. A. P. N r 40, poz. 291) dotyczy stosowania przez w ładze ad 
m inistracji ogólnej jako  w ładze egzekucyjne przym usu  adm inistracy jnego  
celem  w ykonyw ania przez oporne zak łady  poligraficzne zarządzeń i orze
czeń w ydanych przez u rzędy  kon tro li prasy, publikacji i w idow isk.

Administrowanie wydatkam i osobowymi i rzeczowo-administracyj- 
nymi oraz załatwianie spraw osobowych zespolonych organów m inister
stwa rolnictwa i reform rolnych.

Zarzdązeniem  M inistrów  A dm in istrac ji Publicznej oraz R oinictw a 
i R eform  R olnych z dnia 26.X .1949 r. (Dz.. Urz. Min. Adm. Publ. N r 45, 
poz. 331) regu lu je  sp raw ę zała tw ian ia  sp raw  osobowych personelu  facho
wego z dzi iłu  R olnictw a i R eform  R olnych zespolonego w e .władzach 
adm in istrac ji ogólnej oraz p relim inow ania  i pokryw ania  w ydatków , zw ią
zanych z ad m m istiac ją  tego działu.

Uaktualnienie ewidencji ludności.
O kólnik M in istra  A dm in istrac ji Publicznej z dnia 19.X.1949 r. Nr 98 

(Dz. Urz. Min. Adm. uPbl. N r 45, poz. 335) w skazuje na konieczność 
uporząukow ania w  gm inach ew idencji ludności, tak  _oy odpow iadała ona 
rzczyw istem u stanow i rzeczy.

Z ram ien ia  M inisterstw a A dm inistracji Publicznej będą p rzeprow a
dzane system atyczne inspekcje w  celu skontro low ania czy dotyczące o r
gana w yw iązują  się należycie ze sw ych obow iązków  w  tym  zakresie.

Przekazywanie stołówek pracowniczych powszechnym spółdzielniom  
spożywców.

Pism o okulne M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z d n a  24.X. 
1949 r. N r O rp-V I-10-6016/l (Dz Urz. Min. Adm. Publ. Nr 46. poz. 344) 
poleca ścisłe stosow anie się do zarządzenia M inistra H andlu W ew nętrz
nego z dnia 8.X.1949 r. N r U -III-A -0/7 N r 39/49) w  spraw ie postępow ania 
przy  przekazyw aniu  stołów ek w ym ienionym  wyżej spółdzielniom .
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Legalizacja aktów stanu cywilnego przez sądy.
Pism o okólne M inisterstw a A dm in istrac ji Publicznej z an ia  9.XI. 

1949 r  N r AC. II/5-10203 .(Dz. Urz. Min Adm. Publ. N r 48, poz. 355) po
da je  do wiadom ości pism o okólne M inisterstw a Spraw iedliw ości z dnia
25.7.1949 r. N r NS. 2282/49/11. 1829/49/11 w spraw ie legalizacji przez sądy 
w ypisów  aktów  stan u  cywilnego.

W tym  piśm ie okólnym  M inisterstw o Spraw iedliw ości w yjaśnia, że 
w iaaze sądowe są w łaściw e do legalizacji*odpisów  aktov; stan u  cyw il
nego, w ydaw anych  przez sądy, na tom iast do legalizacji odpisów aktów  
stan u  cywilnego, w ydaw anych  przez urzędy stan u  cywilnego, są w łaściwe 
w ładze adm in istrac ji ogólnej, k tó rym  podlegają  u rzędy stanu  cywilnego.

Nawiązanie współpracy z wydziałam i zdrowia w zakresie opieki nad 
matką i dzieckiem,

O kólnik M inisterstw a P racy  i Opieki Społecznej z dnia 18.6.1949 r. 
N r Odm. 1207/15-a/49 poaaje  w ładzom  podległym  w skazów ki i w y jaśn ie
nia w  tej sp raw ie  (Dz. Urz. Min. P racy  i Op. Społ. N r 9, poz. 103).

Załatwianie wniosków w  przedmiocie pomocy prawnej w sprawach 
inwalidzkich.

W Dzienniku, U rzędow ym  M inisterstw a Spraw iedliw ości z dnia 15.IX. 
1949 r. um ieszczone zostało pismo okólne N r S. 1370/49/11 z dnia 7.VII 
1949 r. w  spraw ie szybszego zała tw ian ia  w niosków  w  przedm iocie pomocy 
p raw nej w sp raw ach  inw alidzkich.

Wymiar i pobór nadzwyczajnego podatku od wzbogacenia wojennego  
w7 dziale II dekr. z in. 13/'IV.1945 r. o nadzwyczajnym podatku od wzbo
gacenia wojennego (Dz. U. R P Nr 13, poz. 72) w brzmieniu dekr. z dn.
27.7.1949 r. (Dz. Urz. P. 45, poz. 333).

M inisterstw o S k arb u  w ydało in stru k c ję  w  spraw ie objętej nagłów 
kiem  (Dz. U rz Min "Skarbu N r 31 poz. 203, z dnia 3 IX .1949 r.).

W sprawie przywozu i odprawy celnej przesyłek i paczek z darami.
W D zienniku U rzędow ym  M inisterstw a S k arb u  N r 35 z dnia 14.X 

1949 r. ogłoszony został okólnik Min,, z dn. 24. IX. 1949 r  Nr D X II.800^ 
1/49 o uzupełn ien iu  okólnika z dn. 28.V I 949 r. w  spr, przyw ozu i odpraw y 
ce ln tj p rzesy łek  i paczek z daram i. O kólnikiem  tym  M inisterstw o S karbu  
w porozum ieniu z M inisterstw em  H andlu Zagranicznego w prow adziło  u zu 
pełnienia, polegające na  dopuszczeniu dalszego rodzaju  tow arow  do p rzy 
wozu w  przesy łkach  i paczkach z daram i bez pozw olenia przyw ozu oraz 
na dodatkow ym  u sta len iu  odnośnie n iek tó rych  tow arów  ceny jednostko 
w ej i wysokości opłaty  w yrów naw czej O kólnik ten  zaw iera spis tych 
tow arów
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Z OKAZj I 70-TEJ ROCZNICY URODZIN JÓZEFA STALINA  
ZARZĄD GŁÓWNY ZRZESZENIA PRAWNIKÓW DEMOKRATÓW 

PRZESŁAŁ DO PRAWNIKÓW RADZIECKICH 
NASTĘPUJĄCY TELEGRAM:

SEKCJA PRAWNA WOKS

MOSKWA

Obradujące w dniu 13 grudnia nad zagadnieniem podniesienia 
społeczno - politycznej świadomości członków naszej organizacji i meto
dami ulepszenia naszej pracy ideologicznej i praktycznej — Prezydium  
Zarządu Głównego Polskiego Zrzeszenia Prawników Demokratów  
w imieniu prawników polskich przesyła prawnikom radzieckim swoje 
najserdeczniejsze, braterskń pozdrowienia.

W toku naszych obrad stale m ieliśm y na uwadze Wasze doświad
czenia oraz służące im jako drogowskaz nauki W ielkiego Nauczyciela 
mas pracujących całego świata oraz ich Wodza w walce o postęp i pokój, 
Józefa Stalina.

To przecież dzięki korzystaniu ze wskazań Stalina m ogliście radziecką 
naukę prawa podnieść na niebyw ały dotąd poziom i uczynić ją nieza
wodnym narzędziem obrony interesów' Waszych ludów, a przez to i na
rzędziem obrony demokracji na całym świecie oraz wzorem dla tych, 
którzy pragną prawo widzieć tylko w służbie postępu i pokoju.

Dzień 21 grudnia, dzień 70-lecia urodzin Józefa Stalina W ielkiego 
Obrońcy praw narodów do wolności, niepodległości i demokracji naród 
nasz. święcić będzie w'espól z bratnimi narodami radzieckimi. W dniu 
tym i my polscy prawnicy demoKraci połączymy się w szeregach naszego 
narodu z uczuciami Waszych narodów, z Waszymi uczuciami, prawnicy 
radz:eccy, wychowankowie i niestrudzeni żołnierze sprawy, której 
sztandarem jest imię Stalina, sprawy socjalizmu, którego zwycięstwo  
jest rękojmią rozwoju cyw lizacji, ochroną godności człowieka i jegO' 
prawa do życia w  pokoju.

.W przeddzień tego naszego wspólnego święta składamy na Wasze 
ręce najserdeczniejsze pozdrowienia naszemu wspólnemu, genialnemu 
Nauczycielowi, najlepsze życzenia zdrowia i długich lat życia w  pracy
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dla dobra narodów rad-ieckich, które jest rówmież naszym dobrem  
i dobrem wszystkich spragnionych postępu i bezpieczeństwa ludzi na 
całym świecie.

Naród polski nigdy nie zapomni, że to dzięki polityce Stalina od
niesione zostało zwycięstwo nad zagrażającym naszemu bytow i h itle
ryzmem. Naród polski nigdy mc zapomni, że Stalinowi zawdzięcza 
zarówno swoje wyzwolenie, jak i możliwość budowy ustroju sprawie
dliwości społecznej.

W zwartych szeregacn naszego narodu, czczącego dzień urodzin 
Stalina, wzmożeniem wysiłku nad podniesieniem siiy naszego państwa, 
jako sojusznika ZSRR i ogniwa obozu pokoju, przewodzonego przez 
ZSRR stoją również polscy prawnicy demokraci.

Z okazji 70 rocznicy urodzin Wodza Obozu Pokoju Stalina, ślubujemy 
wzmóc nasze w ysiłki w  walce o socjalizm i pokój.

Niech żyj ; Józef Stalin, Wódz prowadzący ludzkość do zwycięstwa  
w tej walce!

Za Zarząd Główny 
Zrzeszenia Prawników Demokratów

Jodłowski Jerzy 
Lernell Leszek 
Mamrot Kazimierz 
Majew'ski Stanisław  
Muszkat Marian 
Podlaski Henryk 

Piotrowski Kazimierz 
Rozmaryn Stefan  
Tomorowicz W ładysław  
W alawski Bolesław
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DR EMANUEL ISERZON

PO JĘC IE PROCESU ADM INISTRACYJNEGO

Zasadnicze przeobrażenia- życia gospodarczego, społecznego i ideo
logicznego w Polsce czynią koniecznym  zrew idow anie już nie ty lko  
poszczególnych postanow ień, lecz sam ych zasad, a n aw et sam ej racji 
istnienia tego lun innego działu praw a. Jeśli my, praw nicy, nie uczy
n im y tego z całą odwagą, odrzucając przeszkody i zaham uw ania tkw iące 
w naszej um ysłowości u rab ianej od najw cześniejszej młodości • przy 
pomocy kancnow  teoretycznych p raw a okresu kapitalizm u, —  p rzy 
czynim y się do stw orzenia sy tuacji niedopuszczalnej ze stanow iska 
postępu cyw ilizacji: będziem y stosować nieraz postanow ienia praw ne 
sprzeczne z podstaw am i now ej rzeczywistości, gdyż zasady, na k tó rych  
się te  postanow ienia opierają, nie są już ak tua lne  — ba naw et sam  
dział p raw a, do k tórego należą, może nie mieć rac ji istnienia.

S konfron tu jm y pojęcie procesu adm inistracy jnego  z pojęciam i 
leżącym i u podstaw  socjalistycznej nauki praw a.

W ładza adm inistracy jna, jako  p iastunka w ładzy państw ow ej działa 
albo w form ie ogłaszania o g ó l n y c h  norm  (okólniki, pism a okólne, 
instrukcje, rozporządzenia itp.), albo też w yraża sw oją wolę przez 
w ypow iedzenie się, co w d a n y m  w y p a d k u  dla danej osoby 
w jej stosunkach z w ładzą jest norm ą.

Isto tnym  elem entem  ak tu  adm inistracy jnego  je s t więc: w ładza — 
jednostka. M iędzy lym i stronam i pow staje stosunek stanow iący p rzed
m iot norm ow any praw em  adm inistracy jnym . „Jedną stroną  takiego 
stosunku m usi być bezw arunkow o w ykonaw czo-zarządzający (ispołni- 
tie lno-rasporiad itie lny j) organ państw a. A  więc stosunek adm in istra- 
cy jno-praw ny  nie może pow stać m iędzy dw om a obyw atelam i". 
(K otok)1). ' t j

A kt adm in istracy jny  szczególny (zw any po p rostu  ak tem  adm ini
stracyjnym ) przeciw staw ia się aktow i adm in istracy jnem u ogólnemu. 
J e w t i c h i e w  i W ł a s o w  odrzucają  podział na ak ty  ogłaszające 
norm y ogólne i ak ty  rozstrzygające o konkre tnych  stosunkach. Jednakże 
nie znajdu jem y u nich uzasadnienia takiego stanow iska2). N atom iast

U K o t o k ,  Osnowy sowietskogo gosudarstwa i prawa, 1917, s. 218.
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inny. au to r radziecki K o t o k .  p rzy jm uje  podział aktów  adm in is tra 
cyjnych na „ak ty  ustanaw iające norm y ogólne i ak ty  indyw idualne, 
k tó re  stosu ją  norm ę ogólną do w ypadku szczególnego"3).

A kt adm in istracy jny  pow inien być oparty  n ie  na w idzim isię adm i
n istracji, lecz na praw ie. W ymóg ten  m a ch arak te r bezw zględny 
w państw ie socjalistycznym . „Już od pierw szych kroków  rew olucji 
październikow ej, pow iadaią  J e w t i c h i e w  i W l a s o w ,  L e n i n  
przew iązyw ał bardzo w ielką w a tę  do legalności socjalistycznej. W ska
zyw ał on na to. że ,.na jm n :ejsze bezpraw ie, najm niejsze naruszenie po
rządku radzieckiego jest już  otw orem , k tó ry  natychm iast w ykorzystają  
wrogow ie p racu jącvch“ i że ..należy jak  najuw ażniej wyśledzić n a j
m niejszy nieporządek, najm m ejszgj odstępstw o od sum iennego w yko
nyw ania ustaw  w ładzy radzieckiej"... Legalność jest to  zasada, k tó ra  
przenika całą działalność adm inistracji w państw ie socjalistycznym "4).

P raw o w  państw ie socjal'stycznym  jest w yrazem  woli ludu  p ra 
cującego. W ymóg l e g a l n o ś c i  a k t u  a dm i n i s t r a c y j n e g o  
jest w tedy  w ym ogiem , by stosunki m iędzy jednostka a w ładzą były 
regulow ane zgodnie z w olą ludu  pracującego. W Polsce Ludow ej 
obow ązuie w iele przepisów  p raw nych  okresu poprzedniego, pow staje 
zatem  komeczność należytej w ykładni tvch przepisów , w ykładni odpo- 
w iadaiacej zm ienionym  w arunkom . W ykładnia w m na zawsze mieć na 
oku interes szerokich mas, k tó re  są m acierzą naszych organów  adm ini
stracji. Ta łączność z m asam i jest ręko jm ią  pow odzenia adm im stracji — 
osiągnięcia w ytkn  ętych celów państwowych*). A le w yk ładn ;a p raw a 
należy dn dziedziny stosow ania praw a, norm ow ania rzeczyw istości przy 
pomocy norm  praw nych. S tosow anie w ykładni p raw a je s t w gruncie rze
czy niczym  innym , jak  p ra w :d łowym. należytym  stosow aniem  praw a 
W ymóg należy tej w ykładni p raw a jest w ym ogiem  legalności.

R egulow anie stosunku zachodzącego m iędzy organem  w ładzy 
a jednostką  p rzy  pomocy norm  praw a (adm inistracyjnego), znajdu je  
swój w yraz w  czynnościach przedsiębranych  przez esoby, k tó re  ów 
stosunek wiąże. Czy ogół tych  czynności stanow i proces, należący 
rodzajow o do tego po'jec'a procesu, k tó ry  leży u podstaw  procesu cyw il
nego lub procesu karnego?

30 lipca 1949 r. na  posiedzeniu R ady N aukow ej W ojskowej A kadem ii 
P raw a podczas dyskusji, k tó ra  się w yw iązała z okazji obrony przez 
S t u d i e n i k i n a  p racy  doktorskiej na tem at „Radziecka norm a 
adm inistracy jno  - p raw na  ,i jej stosow anie" — w yw iązała się w ym iana 
zdań w  kw estii, czy uspraw iedliw ione jest tw ierdzenie  o istn ieniu  
po jęc;a p r o c e s u  a d m i n i s t r a c y j n e g o .

2) J e w t i c h i e w  i W ł a s o w ,  A dm inistratiwnoje prawo SSSR 
1946, s. 64.

3) K o t o k .  op. cit., s. 256.
')  J e w t i c h i e w  i W l a s o w ,  op. cit., s. 19.
■>) Z a m b r o w s k i ,  przemówienie, Gazeta Admini: tracji, 1948, s. 456,
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S tudien ik in  w sw ojej p racy  sform ułow ał pojęcie procesu adm in i
stracy jnego  jako ogółu pew nych praw ideł procesowych, k tó re  określa ją  
try b  rozstrzygania poszczególnych kw estii pow stających w  działalności 
organów  adm inistracji. Zauw ażyć należy, że  au to r rozszerza pojęcie 
procesu adm inistracyjnego, w łączając do niego rów nież try b  rozstrzy 
gania kw estii adm inistracy jnych  przez w ładze sądowe.

P r o f .  S t r o g o w j c z  zab ierając głos w  dyskusji zauważył, 
że nie je s t słuszne określenie procesu adm inistracy jnego  jako  postę
powania przy  rozstrzyganiu  spraw  przez w ładze adm inistracy jne, aioo- 
wiem, zdaniem  Strogow icza, nie każda uporządkow ana praca jest p ro 
cesem w znaczeniu praw nym .

W odpowiedzi na tę  uw agę prof. Stroffowicza, S tudien ik in  wyw odził 
w obronie sw ojej tezy o istn ieniu  pojęcia procesu adm inistracy jnego  
co następu je:

Pojęcie procesu w  znaczeniu praw nym  sk łada się z 3-ch elem entów :
1. try b  działalności (poriadok diejatielnosti) w ładzy adm inistracy jnej 
przy  rozpoznaw aniu sp raw  należących do jej kom petencji, 2. up raw nien ia  
(połnomocziaj w ładzy adm inistracy jnej w  zakresie rozstrzygania tych 
kw estii p raw nych, 3. oboy/jązki obyw atela w zw iązku z tą  działalnością 
w ładzy adm in istracy jnej. W zapale dyskusyjnym  au to r opuścił zapew ne 
jeszcze jeden niezbędny elem ent procesu — upraw nien ia  stron  w zw iązku 
ze w spom nianą działalnością. Pojęcie upraw nienia stron  w procesie 
np, cyw ilnym  nie ulega sporow i w lite ra tu rze  radzieckiej (por. A b  r  a- 
m o w, G rażdanskij proc.ess, 1918, s 89 n.).

S t u d i e n i k i n  uważa, że w postępow aniu w ładz adm m istra- 
cyjnych istn ie ją  w szystkie elem enty  procesu w znaczeniu praw nym , 
wobec czego, zdaniem  jego, p r z y j ę c i e  i s t n i e n i a  p r o 
c e s u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  j e s t  n a j z u p e ł n i e i  
u z a s a d n i o n  e°).

Jeśli w państw ie socjalistycznym  proces adm in istracy jny  istn ieje  
jako  n a tu ra ln y  skutek  podstaw  praw no-ustro jow ych, to ak tualnym  
sta je  się zrew idow anie poszczególnych postanow ień obow iązującego 
u nas postępow ania adm irństracyjncgo pod kątem  w idzenia koniecznego 
uzgodnienia ich z w jm m gam i nowego ustro ju .

“) Sow ietsko .je  g o su d a rs tw o  i p raw o , 1949, N r 7, s. 77 n.
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DR MARIAN BU.SZYŃSKI

ZAGADNIENIE W ŁASNOŚCI NIERUCHOM EJ SKARBU PAŃSTW A 
NA OBSZARZE M. Srl WARSZAWY

(artyku ł dyskusyjny)

Na podstaw ie dek re tu  z 26 października 1945 r .1) w szelkie g ru n ty  
na obszarze m, st W arszaw y przeszły z dniem  wejścia, tego dekretu  
w życie2) na w łasncść gm iny m. st. W arszaw y, a to celem um ożliw ienia 
racjonalnego przeprow adzenia o d b u d o w y  s t o l i c y  i dalszei 
j e j  r o z b u d o w y  zgodnie z potrzebam i N arodu, w szczególności 
zaś w  celu um ożliw ienia szybkiego dysponow ania terenam i i właściwego 
ich w ykorzystania. B udynki oraz m ne przedm.ioty znajdujące s ’ę na 
powyższych g run tach  pozostają w  zasadzie w łasnością dotychczasowych 
właścicieli, o i i e  p r z e p i s y  s z c z e g ó l n e  nie stanow ią inaczej. 
O ile na tom iast chodzi o w spom niane ,inne przedm ioty" (a zatem  nie
0 budynk.) znajdujące się na gruncie, k tó ry  został przez gm inę objęty  
w posiadanie, to może ona wyznaczyć w łaścicielow i tych przedm iotów  
stosow ny te rm in  do ich zabrania. W razie bezskutecznego up ływ u tego 
te rm in u  własność w spom nianych przedm iotów  przechodzi na gminę. 
T ryb ten  nie ma w praw dzie  zastosow ania do budynków , — jednak  ty lko  
do budynków  niezniszczonych. N atom iast m a on pełne zastosow anie 
do tak ich  budynków  zniszczonych, k tó re  w edług orzeczenia w ładzy b u 
dow lanej3) ze w zględu na stan  zniszczenia nie nadają  się dc napraw y
1 pow inny ulec rozbiórce'1).

Dotychczasowi w łaściciele g ru n tu  m ają  w edług d ek re tu  praw o 
ubiegania sięfl) o przyznanie im na tym  gruncie praw a wieczystej

■) Dekret z dn. 20.X. 1945 r. o własności i użytkowaniu gruntów na 
obszarze m st Warszawy (Dz. Ust Nr 50. poz. 279).

2) Tj. z dniem 21 listopada 1945 r.
3) Tj. Zarządu m iasta Warszawy.
4) Por. art. 2 i 3 dekretu z dn. 26 października .1945 r. o rozbiórce 

i napraw ie budynków zniszczonych i uszkodzonych w czasie wojny (poz. 181 
Dz. Ust. z 1947 r.).

O W term irue 6-miesięeznym od objęcia w posiadanie gruntu przez 
gminę (art. 7 dekretu)
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"dzierżawy z czynszem sym bolicznym  lub p raw a zabudow y za op la ta  
symboliczną"). G m ina uw zględni odnośny w niosek dotychczasowego 
właściciela, jeżeli dalsze korzystanie przez m ego z g ru n tu  da się w edług 
planu zabudow ania pogodzić z przeznaczeniem  g run tu . W przypadku 
zaś n i e u w z g l ę d n i e n i a  w n i o s k u  g n rn a  pow inna 
zaofiarow ać dotychczasow em u w łaścicielow i ,,dz;°rża\vę wieczystą*' innego 
g ru n tu  o rów nej w artości użytkow ej, lub „praw o zabudow y" na  tak im  
gruncie.

Jeżeliby  jednak  dotychczasow y w łaściciel g ru n tu  bądź w ogóle 
nie ubiegał się o przyznanie m u praw a wieczystej dzierżaw y względnie 
p raw a zabudow y, tj. n ie zgłosił w term in ie  odnośnego w niosku, bądź 
też gdyby gm ina w niosek tak i za łatw iła  odmownie, — wówczas gra na 
obow iązana jest uiścić dotychczasow em u w łaścicielow i o d s z k o d o 
w a n i e  w  m iejskich papierach  w arto śc :owych. W przypadkach 
takich  przechodzą na w łasność gm iny row m eż w szystkie b u d y n k i  
położone na gruncm . a w spom niane odszkodow anie m a uw zględnić 
w artość tych  budynków .

W zw iązku z powyższym i c.góhrkow o sform ułovranymi obejm ującym i 
„w szelkie g ru n ty "  przen sam i d ek re tu  w ym aga rozpatrzen ia  zagadnienie, 
czy pod przepisy dek re tu  podpadają  także g ru n ty  i budynki stanow iące 
własność S k arb u  P aństw a W szczególności w ym aga rozw ażenia kwestia, 
czy w św ietle obow iązuiącvch przepisów  praw nych  d ek re t z 26 paź
dziern ika 1915 r. może, być stosow any do nieruchom ości stan o w :acveh 
własność P k arb u  P ań stw a  oraz czy w  ogóle m ożna przyiąć, by dekre t 
ten m iał na mvśli przejęcie rów nież i tak ich  nieruchom ości na w łasność 
gm iny m. st. W arszaw y.

1. Poniew aż d ek re t z 26 października 1915 r. m a ch a rak te r n o r-  
m y  p r a w n e j  o g ó l n e j  co w ynika z brzm ienia jego a rt. l j  
przeto w yłączenie stosow ania go do pew nych kategorii nieruchom ości 
byłoby ty lko  w tedy  uzasadnione, gdyby przenoszenie w łasności n ie ru 
chomości tej kategorii unorm ow ane bvłó n o r m ą  p r a w n ą  
s z c z e g ó l n ą  — w tedy bow iem  ty lko  ta  norm a m iałaby  do nich 
zastosowanie.

Otóż o ile chodzi o w łasność n ieruchom ą P karbu  Państw a, to tak ą  
norm ą szczególną jest przenis a rt. 6 K onsty tucji m arcow ej stanow iący, 
że „zaciągnięcie pożyczki państw ow ej, zbvc;e, z a m i a n a  i o b c i ą 
ż e n i e  n i e r u c h o m e g o  m a j ą t k u  p a ń s t w o w e g o ,  
nałożenie podatków  i opłat publicznych, ustanow ienie ceł i monopolów,

°) Odnośny przepis uległ o tyle modyfikacji, że według art. X X ''tTX 
§ 2 przepisów przechodnich do praw a rzeczowego (poz.. 321 D z . Ust. 
z 1946 r.) przez przyznanie praw a zabudowy lub praw a dzierżawy wieczystej 
w rozumieniu dekretu z 26 października 1845 r. ,należy rozumipęl.przenie
sienie własności gruntu za oplata sjm boliczną z zastrzeżeniem powrotu 
własności na rzecz gminy m. st. Warszawy, tj. ustanowienie w ł a s n o ś c i  
c z a s o w e j  o d  30 — 80 lat (art. 100 praw a rzeczowego)
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ustalenie system u m onetarnego, jakoteż przyjęcie gw arancji finansow ej 
przez P aństw o  •— może nastąp ić  ty iko  na mocy ustaw y 11.

Przepis ten  należy do rzędu p o d s t a w o w y c h  z a ł o ż e ń  
K onsty tucji m arcow ej uznanych za obow iązujące tak  p rzez M aniftst 
Lipcow y7), jak  i przez ustaw ę K onsty tucy jną  z dn. 19 lu tego 1947 r.
0 u stro ju  i zakresie działania najw yższych organów  Rzeczypospolitej 
Polskiej^).

Pow yższy przepis K onsty tucji m iał na celu, aby w ym ienione w  nim  
czynności p raw ne m ogły być dokonyw ane jedynie na podstaw ie w y 
raźnego upow ażnienia ustaw ow ego, a żatem , by m iędzy innym i każde 
zbycie, zam iana lub  obciążenie nieruchom ego m ają tku  państw ow ego 
odbyw ało się na podstaw ie s z c z e g ó l n e j  ustaw y. D o  i s t o t 
n e j  t r e ś c i  t a k i e j  u s t a w y  n a l e ż e ć  m u s i  
o c z y w i ś c i e  w y r a ź n e  ^ - z a z n a c z ę  n i e  w n i e j ,  
ż e  c h o d z i  o z b y c i e ,  z a m i a n ę  l u b  o b c i ą ż e n i e  
o k r e ś l o n e j  n i e r u c h o m o ś c i  p a ń s t w o w e j .

W spom niany przepis konsty tucy jny  jest zatem  przepisem  szczegól
nego (lex specialis) odnoszącym  się w yłącznie do nieruchom ości p ań 
stw ow ych. D ekret z 2.6 paździerm ka 194 5 r. p rzew idu jący  przejście na 
własność gm iny wszelk ch grun tów  na obszarze m. st. W arszaw y nie 
może oczywiście być uznany za odpow iadającą K onsty tucji podstaw ę 
do zbycia lub  zam iany nieruchom ości państw ow ych, n i e  w s p o 
m i n a  o n  b o w i e m  w  o g ó l e  o n i e r u c h o m o ś 
c i a c h  p a ń s t w o w y c h ,  co, jak  wyżej' zaznaczono, z n a tu ry  
rzeczy m usi należeć do i s t o t n e j  treści ustaw ow ego upow ażnienia 
wym aganego pizez art. 6 K onstytucji.

Tym  sam ym  więc dekretow e postanpw ienie jako  norm ujące przejścia 
na w łasność gm iny  w s z e l k i c h  g r u n t ó w  na obszarze W ar
szaw y ma w praw dzie ch a rak te r norm y o g ó l n e j  (lox generalis), 
nie obejm uje jednak  g run tów  państw ow ych, k tórych  try b  zbyw ania
1 zam iany okre Tony jest w pow ołanej wyżej norm ie szczególnej (lex 
specialis).

Wobec tego należy dojść do wniosku, że d ek re t z 26 października 
1945 r. o w łasności i uży tkow aniu  grun tów  na obszarze m. st. W ar
szaw y n i e  m o ż e  b y ć  s t o s o w a n y  d o  n i e r u c h o 
m o ś c i  p a ń s t w o w y c h .

7) M. in. z art. 1 ustaw y z 15,VIII. 1944 r. o tymczasowym trybie w y
dawania dekretów z mocą ustawy (poz. 3 Dz. Ust.) wynika, że ustawą tą  
zostały iznane za o b o w i ą z u j ą c e  wszystkie postanowienia K onstytucji 
wymagające f o r m y  u s t a w y  dla unormowania pewnych spraw, tj. 
ustalające zakres ustawodawstwa państwowego.

k) Żob. artykuł autora ,,Obowiązujące normy konstytucji marcowej" 
w Nr 11- '2 „Gazety A dm inistracji" z 1947 r oraz artykuł p r o f .  d r
S t e f a n a  R o z m a r y n a  „W jakim  zakresiejjjbbowiązuje dziś Konstytucja 
z 17 marca 1921 roku" w Nr 1 „Państw a i P raw a" z 1943 r.
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2. Należy przy  tym  także  rozważyć, czy dekre t powyższy w ogóle 
mógł mieć na m yśli g ru n ty  i budynki stanow iące w łasność Skarbu 
Państw a.

Otóż jeżeli Się w eźm ie pod uwagę, o jakiego rodzaju  nieruchom ości 
państw ow e w danym  w ypadku chodzi, oraz jak im  celom państw ow ym  
i zadaniom  publicznym  m ają one w  swoim charak te rze  nieruchom ości 
państw ow ych służyć — okaże się, że jest n ie  do pom yślenia, aby m iały 
one być postanow ieniam i dek re tu  objęte i aby od decyzji gm iny, jako 
w łaścicielki g run tu , mogło zależeć, czy zechce ona drogą um owy 
w uw zględnieniu przew idzianego w dekrecie w niosku zapewnić Państw u- 
w łasność tych nieruchom ości — i to  ty lko  w łasność czasową.

Na nieruchom ą własność państw ow ą sk ładają  się różne kategorie 
budynków  i gruntów . Są m iędzy nim i takie, k tóre  służąc np. celom 
reprezen tacy jnym  lub stanow iąc siedzibę w ładz centralnych, pow inny 
z zasadniczych w zględów  stanow ić w łasność państw ow ą, tak  by  zapew 
niona była co do nich pełna dyspozycja w ładz państw ow ych nieogra 
niczona ingei encją innych osób

N ależą do nich dalej tak ie , k tó rych  w łasność została z mocy 
szczególnych przepisów  ustaw ow ych przyznana w yłącznie Skarbow i 
Państw a, jak  np. w łasność m ajątków  poniem ieckich, albo zapew niona 
w yłącznie P aństw u  w ustaw ow o określonych w arunkach , jak  np. po 
upływ ie pew nych okresów  czasu w łasność m ajątków  opuszczonych 
własność m ajątków  podlegającycn przepadkow i, spadków  bezdzie- 
dzicznych itd.

N astępnie w zw iązku z przejęciem  na w łasność P aństw a podstaw o
w ych gałęzi gospodarki narodow ej przeszedł na w łasność S karbu  P ań 
stw a szereg budynków  i g run tów  niezbędnych do prow adzenia p rzed
sięb iorstw  państw ow ych.

W zw iązku z działalnością w ładz państw ow ych w dziedzinie adm i
n istrac ji zdrow ia przeszły dalej na w łasność Państw a budynki i g run ta  
po trzebne dla celów społecznej służby zdrow ia, przy czym n iejednokro tn ie  
w łaśnie szpitale sam orządow e na podstaw ie odnośnych przepisów  u s ta 
w owych sta ły  się w łasnością P aństw a

Do nieruchom ej w łasności państw ow ej należą następn ie  obiekty, 
k tó re  ze w zględu na bezpieczeństw o i obronę P aństw a  m u s z ą  
stanow ić w łasność państw ow ą i znajdow ać się w w y ł ą c z n e j  
dyspozycji w ojska, albo k tó re  m uszą ją  stanow ić ze względów uży
teczności publicznej, ja k  budynki i g ru n ty  kolejowe, lotniska itp.

Nie można też pom inąć obiektów  nieruchom ych, k tó re  przeszły na 
w łasność P aństw a w  try b ie  w yw łaszczenia; k tó rych  w łasność państw ow a 
zatem  konieczna jest ze względów państw ow ych i wyższej użyteczności 
publicznej.

Oczywiście w yliczenie powyższe jest jedynie  przykładow e i b y n a j
m niej nie w yczerpuje  w szystkich kategorii nieruchom ości państw ow ych
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w zględnie w szystkich w ypadków , w k tó rych  w łasność danej n ierucho
mości m u s i  b y ć  z e  w z g l ę d u  n a  i n t e r e s  p a ń 
s t w o w y  z a p e w n i o n a  w y ł ą c z n i e  P a ń s t w u .

W tych w arunkach  nie sposób przyjąć, by tego rodzaju  n ierucho
mości m ogły podpadać pod postanow ienia dek re tu  z 26 października 
J 945 r., a zatem , by u trzym an ie  na nich nadal p raw a własności P aństw a 
mogło być uzależnione choćby ty lko w zasadzie od uznania gm iny i od 
tego, czy w  uw zględnieniu  zgłoszonego w niosku przyzna ona Skarbow i 
Państw a w  drodze p ryw atno -p raw nej um ow y praw o czasowej w iasnosci 
danego obiektu, cz.v też zaofiaruje, m u jedynie  przew idziane w  dekrecie 
odszkodowanie. W ydaje się, że w tak iej sy tuacji p raw nej nie może 
żadną m iarą  znaleźć się Państw o, a zapew nienie realizacji publicznej 
działalności państw ow ej nie może być w żadnym  w ypadku od podoDnych 
w arunków  uzależnione.

Okoliczność zaś że w p rak tyce  gm ina m. st. W arszaw y n iew ątp liw ie 
n e korzysta łaby  ze swoich ustaw ow ych up raw nień  w stosunku do 
własności państw ow ej i okazyw ałaby pełne zrozum ienie dla koniecz
ności pozostaw ienia w rękach  P aństw a potrzebnych mu nieruchom ości, 
w niczym  nie zm ienia przedstaw ionego wyżej stanu  praw nego. P rze 
ciwnie — jest dodatkow ym  argum entem , że podciąganie pod postano
w ienie om aw ianego dek re tu  nieruchom ości państw ow ych byłoby nie. 
ty lko  niedopuszczalne*,,ze stanow iska obow iązujących przepisów  praw  ■ 
nych. ale rów nież i z u p e ł n i e  n i e p o t r z e b n e .

B yłoby ono zresztą tym  bardziej n iepotrzebne, że poszczególne 
przepisy  ustaw ow e przew idujące praw o w łasności Państw a co do pew 
nych kategorii nieruchom ości, o k tó rych  już wyżej była mowa, prze 
w idują  zarazem  w ypadki, w  k tó rych  poszczególne nieruchom ości m ogą 
być przekazane zw iązkom  sam orządu tery toria lnego . W tych więc w y
padkach gm ina m. st. W arszaw y będzie mogła korzystać o odnośnych 
upow ażnień ustaw ow ych i uzyskać przekazanie potrzebnych ,)ej n ie 
ruchomości.
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DR STANISŁAW DTTSZNIAK

EMERYTURY PRACOW NIKÓW  SAMORZĄDOWYCH.

Zasady em erytalnego  zaopatrzenia z ty tu łu  służby w sam orządzie 
p rzedstaw iają  w obecnym  stan ie  p raw nym  nader skom plikow any sy- 
stem at.

Obok bow iem  ogólno-państw ow ego ubezpieczenia społecznego działają 
tu  norm y dz;elnicowe o zaopatrzeniu  em erytalnym , obok lokalnych sta 
tu tów  em erytalnych  — urnowy indyw idualne, obok recepcji państw ow ych 
przepisów  em ery talnych  — w łasne autonom iczne zasady, słowem m ozaika 
m ateria lnych  i p roceduralnych  reguł, o k tó rych  rozeznanie w  k o n k re t
nych w ypadkach  zw racają  się in teresow ane sam orządy i ich pracow nicy 
n ieraz do działu porad  praw nych  różnych czasopism fachow ych, i za
w odow ych1).

Toteż może stać się obecnie na czasie próba om ów :eńia 
praw ideł, rządzących w  tej dziedzm ie, zwłaszcza, że ujawniono^ w o sta t
nich ak tach  ustaw odaw czych tendencje  do un ifikacji pracowniczego u sta 
w odaw stw a sam orządowego.

Z aopatrzen ia  em ery ta lne  pracow ników  sam orządow ych unorm ow ane 
są na dwóch rów noległych płaszczyznach:

1. powszechnego ubezpieczenia społecznego,
2. zasad dzielnicowych, a w  ich ram ach  w edług:
a) regu ł p raw a partyku larnego .
b) autonom icznych przepisów  lokalnych,
c) um ów  indyw idualnych.
W ydatki zw iązane z tą  d rugą  form ą zaopatrzenia pokryw ane są 

bądź to  z osobnego funduszu utw orzonego i wydzielonego z budżetu  na 
ten cel przez każdy in teresow any  zw iązek sam orządow y odrębnie lub 
w spólnie z innym i zw iązkam i z regu ły  w  gianicach. pow iatu, bądź też
 — \

U W okresie międzywojennym były nieraz z różnych stron podejmo 
wane próby uregulowania spraw y według jednolitych zasad, odrębnych 
jednak od ubezpieczenia powszechnego. W tej mierze został m. in. przez 
Mm. Spr. Wewn. opracowany w r. 1936 projekt ustawy, który  wraz z uza
sadnieniem oraz z projektam i innych ustaw  pracowniczych samorządowych 
podaje wydawnictwo Związku Zaw. Prac. Samorz. Ter. pt. „Projekty ustaw “, 
Warszawa, 1936 r.
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pokryw ane są bezpośrednio z kredy tu , przew idzianego specjaln ie w  co
rocznym  budżecie zobowiązanego sam orządu.

1. Zaopatrzenie oparte  na  zasadach powszechności regu lu je  ustaw a 
z dn. 28.III. 1933 r. o ubezpieczeniu społecznym  (Dz. U. R. P. N r 51, 
poz. 396) z licznym i późniejszym i zm ianam i oraz rozporządzenie P rezy 
den ta  Rzeczypospolitej z dn .a 24.IX. 1927 r. o ubezpieczeniu pracow ni
ków um ysłow ych (Dz. U. R. P. N r 106, poz. 911) rów nież w ielokrotnie 
później zmieniane-).

Z aopatrzenie na te j cen tralnej płaszczyźnie ma, w  odniesieniu do 
sam orządu, ch a rak te r sybsydiarny , gdyż działa ty lko  wówczas, jeśli 
dany  związek sam orządow y nie zapew ni swoim  pracow nikom  em ery tu ry  
we w łasnym  zakresie w wysokości i na w arunkach  nie gorszych od ubez
pieczenia powszechnego. W przeciw nym  bow.em ' razie zaopatrzenie em e
ry ta lne  tych pracow ników  przechodzi na to ry  ubezpieczenia ogólnego, 
Wyposażonego wówczas w i rygo ry  przym usu  w stosunku zarów no do 
in teresow anego zw iązku sam orządow ego jak  i jego pracow ników .

Te zasady w ypow iada w yraźnie w ym ieniona ustaw a (art. 6 b ust. 2) 
jak  i pow ołane rozporządzenie (art. 5 pk t 6) i w tym  też k ie ru n k u  zdą
żają w yjaśn ien ia  okólnika N r 35 M inistra  A dm inistracji Publicznej 
z dn. 3.VIII, 1946 r. w sp raw ie  ubezpieczenia em ery talnego  pracow ni
ków sam orządow ych (Dz. Urz. M. A. P. N r 1, str. 16).

N a tej ogólnej w zm .ance o em ery tu rach  z powszechnego ubezpiecze
nia społecznego m ożna poprzestać, gdyż zasady ich są ogólnie spopula
ryzow ane i na ogół nie nasuw ają  w ątpliw ości.

Inaczej na tom iast przedstaw ia się ta  kw estia na  gruncie autono- 
nomicznego zaopatrzenia em erytalnego.

Jako  p roduk t norm  dzielnicow ych ksz tałtow ała się ona różnie w po
szczególnych dzielnicach P aństw a i różnie też p rzedstaw ia się w swej 
form alno- i m ateria lno  p raw nej konstrukcji. Toteż ta  różnorodność nie 
pozw ala na jednolite  po trak tow anie  przedm iotu, lecz narzuca dostoso
w anie się w tym  do ram  zakreślonych przez p a rty k u la rn e  odrębności 
p raw ne w dziedzinie p raw a pracowniczego.

1’. Z a b ó r  r o s y j s k i .

Na tym  obszarze- b rak  było do dnia w ejścia w życie wym ienionego 
poprzednio rozporządzenia P rezyden ta  Rzeczypospolitej, tj. do dnia 
1.1 1928 r. w  ogóle r c rm  ustaw ow ych w  zakresie obowiązkowego zabez
pieczenia em erytalnego pracow ników  sam orządow ych. W praw dzie n ie 
które, zresztą bardzo nieliczne stosunkow o, związki sam orządow e mimo 
b rak u  takiego praw nego przym usu u tw orzy ły  przy  sobie dobrow olne 
tzw. kasy em ery talne w  oparciu o uchw alone rów nocześnie s ta tu ty  m iej-
  . ‘ M l

2) Przepisy z zakresu tego ubezpieczenia w uaktualnionym  stanie po
dają: „Przepisy praw ne o ubezpieczeniach spułecznyctr1, W arszawa, 1948 r. 
Wydawnictwo Biblioteki Ubezpieczeń Społecznych, nakładem  Z.U.S.

\
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scowe, to jednak  poza zam anifestow aną w ten  sposób dobrą w olą od
nośnych związków, kasy  te  nie m iały w  całokształcie sp raw y  większego 
znaczenia. B yły  one bow iem  zjaw iskiem  zupeinie w yjątkow ym , wobec 
czego nie przynosiły  w cale rozvviązania problem u.

D opiero a lternatyw a, postaw iona przez w spom niane rozporządzenie: 
albo w prow adzić w e w łasnym  zakresie ubezpieczenie em ery ta lne  na w a
runkach  co najm niej rów nych z ubezpieczeniem  powszechnym , albo 
poddać się m u bez żadnych zastrzeżeń zaalarm uw ały  sam orządy j władze 
nadzorcze a w  szczególności M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych, k tó re  
pod tym  im pulsem  wzięło w sw e ręce in ic ja tyw ę na korzyść ubezpiecze
nia lokalnego.

W zw iązku z tym , ;jak rów nież dia u jednostajn ien ia  zasad i w a ru n 
ków tego ubezpieczenia M inisterstw o opracow ało w zor s ta tu tu  o zaopa
trzen iu  em ery ta lnym  pracow ników  kom unalnych i ich rodzin w dwóch 
w arian tach , a to dla pow. zw. kom., gm in w iejskich i m iast niew ydzie- 
ionycn, oraz dla m iast w ydzielonych. W zór s ta tu tu  M inisterstw o p rze
słało w szystkim  zw iązkom  sam orządow ym  na obszarze b. zaboru ro sy j
skiego przy  okólniku N r 148 z dnia 18.VII 1929 r. (Dz. Urz. Min. Wew. 
z r. 1929 N r 10, poz. 210 — str. 68 n ) , z zaleceniem  w prow adzenia go 
w życie w  przepisanym  try b ie  postępow ania.

S ta tu t p rzy jęły  isto tn ie  w szystkie zw iązki sam orządow e i przez to 
uzyskano powszechność tej, autonom icznej form y ubezpieczenia e m e ry 
talnego w sam orządzie. Jednakże powszechność ta  jest o ty le  względna, 
że ubezpieczeniem  tym  objęto ty lko  pracow ników  sta łych  i zajm ujących 
rów nocześnie stanow iska przew idziane w  sta tucie  e ta tów  stanow isk 
służbowych, a w ięc tzw. etatow ych. Tak ograniczony personalnie zasięg 
ubezpieczenia znajdziem y rów nież i na  te ren ie  pozostałych dzielnic. 
W  ten  sposób więc wyłączono od ubezpieczenia lokalnego znaczną część 
pracow ników , k tó rzy  autom atycznie znaleźli się w ubezpieczeniu pow 
szechnym , a przez to w  pew nej deklasacji w  stosunku do sw ych kole
gów z ubezpieczenia m iejscowego ze w zględu na n iek tó re  dugodniejsze 
i korzystniejsze jego w arunki.

Obok tych różnic w ubezpieczeniu em ery ta tnym  pracow ników  tego 
sam ego zwdązku sam orządow ego nie dali się un iknąć m im o zalecenia 
przez Min. S praw  W ewn. jednolitych  norm  sta tu tow ych  — różnic m ię
dzy uoezpieczeniem  w poszczególnych zw iązkach.

Do podanego im bow iem  w zoiu  s ta tu tu  w prow adziły  one w wielu 
w ypadkach różne zm iany, do czego były  one copraw da upraw nione, ale 
przez co wniosły dalsze zróżniczkow anie zasad i w arunków  zaopatrze
nia em erytalnego we w iasnym  zakresie sam orządu.

W tym  więc stan ie  rzeczy, u trzym ującym  się dotychczas na  obsza
rze w ojew ództw : w arszaw skiego, łódzkiego, kieleckiego, lubelskiego 
i białostockiego, k tó rych  dotyczyło uregulow anie sp raw y w ym ienio
nym  poprzednio okólnikiem  Min. S p r W ewn w ystępu je  m ozaika p raw
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«r i’ v
i form y ubezp;eczenia em erytalnego pracow ników  sam orządow ych4), 
która w ujęciu tabelarycznym  przedstaw ia się następująco:

Z a o p a t r z e n i e  e m e r y t a l n e '

me w łasn y m  z a k re s ie  zuiiązku 
sa m o rząd o w eg o

iu u b e z p ie c z e n iu  
p o m szech n y m

śc iś le  p o d łu g  
luzo ru  s ta tu tu

z ró żn y m i od( hy le- 
m am i o d  m zoru  

s ta tu tu

P o k ry w an e  
z fu n d u sz u  

e m e ra ta ln e g o

P o k ry m an e  b e z p o ś 
re d n io  z o d n o śn y c h  
k red y to m  c o ro c z n e 
go b u d ż e tu  d an eg o  
zw iązku  sa m o rz ą 

d ow egom la s 
n ę  go

z b io ro 
w ego

Szersze om aw iane zasad s ta tu tu  em erytalnego uważać m ożna za 
zbędne wobec powszechnej ich znajom ości w śród in teresow anych. Jed y 
nie ty lko  należałoby tu  poruszyć sp raw ę podstaw y obliczeniowej, z u w a
gi na podnoszone tu  i owdzie w ątpliw ości w  tej m ierze. W związku 
więc z tym  w ypada zaznaczyć, że w obecnym  stanie Uposażeń pracow 

3) Okólnik dotyczył również województwa wileńskiego, nowogrodzkie
go,wołyńskiego i poleskiego, co dzisiaj może mieć znaczenie tylko ze wzglę
du na repatriantów  — pracowników samorządowych z tam t.terenów. M. st. 
Warszawa wprowadziła dla siebie odrębny statu t o zaopatrzeniu em erytal
nym pracowników m. st. Warszawy, uchwalony na posiedzeniu rady m iej
skiej w dniu 28.1. 1932 r. i ogłoszony w Dz Zarz. m. st. Warszawy 
Nr 15 — 17 z r. 1932.

4) Cyfrowe dane o ilości pracowników samorządowych według rodzaju 
ich ubezpieczenia emerytalnego i sposobu pokrywania związanych z tym 
wydatków w samorządzie podaje wymienione w uw. 1 wydawnictwo Z.Z. 
Prac. Sam. Teryt. str. 28 n. oraz dołączone tam  zestawienia tabelaryczne. 
Mimo ich obecnej nieaktualności, o ile chodzi o dane cyfrowe sądzić na
leży,iż w ynikający z nich wzajemny do siebie stosunek interesujących nas 
tu kw estu nie uległ znaczniejszej zmianie i ' może m. zd, stanowić naaal 
iah ogólną ilustrację. \
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ników  sam orządow ych uregulow anym  przez ustaw ę z dnia 4.II. 1949 r. 
(Dz. U. R. P. N r 7, poz. 39), podstaw ę tą  może stanow ić ty lko  uposażenie 
zasadnicze, a w m iejscowościach, gdzie został w prow adzony dodatek lo
kalny, — rów nież ten  dodatek.

Pozostałe dodatki: funkcy jny  i służbow y nie mogą być zaliczone do 
podstaw y obliczeniowej, gdyz jako  w ynikające z ty tu łu  pełm enia ściśle 
określonych funkcji .wzgl. zajm ow ania ściśle oznaczonego stanow iska, 
a nie z sam ego stosunku służbowego, pozbaw ione są cech stałości, w ym a
ganej w § 2 sta tu tu .

T ak p rzedstaw ia się sp raw a od dnia' 1.1. 1919 r. jako  daty  wejścia 
w życie w ym ienionej ustaw y.

Do tego zaś czasu om aw ianą podstaw ą obliczeniow ą były.
a) zasadnicze uposażenie,
b) dodatek  w yrów naw czy,
c) specjalne dodatki do uposażeń, w ypłacane z ty tu łu  w zrostu cen 

a rty k u ły  pierw szej potrzeby, a w reszcie
d) dodatek  na stołówkę.
W obu tych  w ypadkach  m iarodojne są norm y uposażenia, obow ią

zujące każdorazow o czynnych pracow ników  sam orządow ych, a ich zm ia
ny m ają  w edług 'w yraźnych przepisów  s ta tu tu  (§ 2 ust. 2) „au tom a
tyczne zastosow anie do św iadczeń w ypłacanych" w  danym  czasie z ty 
tu łu  zaopatrzenia em erytalnego.

Dla zupełności obrazu — jeszcze k ilka uw ag o p raw nej podstaw ie 
om aw ianego zaopatrzenia em erytalnego. W ym aga bow iem  tego w zgląd 
na pełną charak te ry s ty k ę  zaznaczonej na w stęp .e  m ozaiki dotyczących 
norm  praw nych, oraz na om aw ianą całość w chodzących tu w  g rę  p ro 
blemów.

Jako  ak tu a ln ą  wówczas ku tem u n c rm ę  p raw ną  Min. Spr. W ewn. 
w ym ieniało w swym  okólniku up raw n ien ia  rad  do m ianow ania u rzędn i
ków  gm innych na mocy art. ,*7 lit. c dek re tu  z dnia z dnia 27.XI. 1918 r. 
o u tw orzeniu  rad  gm .nnych na  obszarze b. K ró lestw a K ongresow ego 
(Dz. P r. P  R. N r 18, poz. 43), W szczególności w upraw nien iach  do 
m ianow ania urzędników  Min. Spr. W ewn. dopatryw ało  się — zresztą 
zupełnie logicznie — rów nież up raw nien ia  do usta lan ia  uposażenia 
a zatem  i do zaopatrzenia em erytalnego.

Tego rodzaju  w ykładnia  sta ła  się później zbędną wobec w yraźnych 
postanow ień a rt. 43 ust. 1 l.t. g)1, ustaw y sam orządow ej z r. 1933, za
strzegającej właściwości rad y  w yraźnie praw o uchw alan ia przepisów  
o zaopatrzeniu  em ery ta lnym  dla funkcjonariuszów  gm innych tudzież 
pozostałych po nich w dów  i sierot.

Obecnie i te  przepisy „nie m ają  zastosow ania", ja k  to  postanawua 
art. 33 d ek re tu  sam orządow ego z r. 1944. N orm ą m ateria ln ą  zatem , na 
k tó re j cp iera  się obecnie praw o sam orządu do uregulow ania w e w łas
nym  zakresie spraw y em erytalnego  zaopatrzenia jego pracow ników  są 
zasady p raw a pryw atnego , p rzed  tym  kodeksu Napoleona, obecnie ko-



deksu zobowiązań. Na podstaw ie tych  norm  praw a m aterialnego uchw a
lono już poprzednio s ta tu ty  lokalne zachow ują niezm ienioną sw ą dalszą 
moc obow iązującą cio czasu odm iennego ustaw ow ego uregulow ania 
sprawy.

B. z a b ó r  a u s t r i a c k i .v

U staw odaw stw o sam orządow e k rajow e obow iązujące tu  do czasu 
w ejścia w życ.ie ustaw y sam orządow ej z r. 1933, daw afo sam orządom  
zarów no gm innym  (wiejskim  i m iejskim ), jak  i pow iatow ym  upraw nie
n ia  do unorm ow ania p raw  em ery talnych  pracow ników  we w łasnym  za
kresie. To też na tym  obszarze praw ie  w szystkie m iasta i pow iaty  juz 
w chw ili odzyskania N iepodległości posiadały sw oje w łasne s ta tu ty  emp- 
ry ta lne , k tó re  zachow ały moc obow iązującą dotychczas. i

Na tym  obszarze m e zachodziła więc po trzeba unorm ow ania sp raw y 
ab ovo, jak  to  m iało m iejsce na obszarze b. zaboru  rosyjskiego.

Uwagi przytoczone w odniesieniu do stanu  sp raw y  na obszarze b. 
zaboru  ros. są  poza ty m  i tu  w pełni ak tualne , to  też pow tarzanie ich 
s ta je  się zbęane

B. z a b ó r  p r u s k i

Zaw iły s tan  sp raw y na tym  obszarze uzasadnia, dla tym  jaśn ie j
szego przedstaw ienia  go w  ak tualnej obecnie mocy obow iązującej, poda
nie krótk iego szkicu historycznego dotyczących norm  praw nych.

Spraw a przedstaw ia się tu  o ty le  odm iennie od je j s tanu  p raw ne
go w  m nych dzielnicach, że tu ta j m a ona ch a rak te r pubłiczno-praw ny 
co posiada doniosłe skutk i n a tu ry ' przede w szystkim  proceduralnej.

P ierw szym  polskin ak tem  praw nym , k tó ry  unorm ow ał em ery talne 
zaopatrzeń e pracow ników  sam orządow ych na obszarze b zaboru prusk ie
go, było rozporządzenie (66) K om isaria tu  N aczelnej R ady Ludowej w Po
znaniu  z dnia 8.V 1919 r. o poborach urzędników  (Tygodnik U rzędow y 
N r 18, str. 81).

P rzepisy  em erytalne, zaw arte  w  tym  rozporządzeniu, dotyczyły za
równo funkcjonariuszów  państw ow ych jak  i sam orządow ych i to m e 
ty lko etatow ych, ale i n ieetatow ych,_ jak  to  w yraźn e zastrzeżono w  § 41, 
z tą  tylko, co do tych  osta tn ich  zm ianą, że zaliczenie okresu poprzed
niej służby wzgl. ,.zajęcia‘‘ do w \s łu g i la t  oraz wysokość em ery tu ry  
i ,,grosza“ w'dowiego i sierocego zależne było w  każdym  poszczególnym 
przypadku od umowy.

Rozporządzenie to  zostało w kró tce po tym  zastąpione rozporządze
niem  (105) K om isariatu  N aczelnej Rady Ludow ej w  Poznaniu z dnia 
31.VII 1919 r. o poborach urzędników  (Tygodnik Urzędowy N r 34, str. 
187), k tó re  poza nieznaczną rew izją staw ek  uposażeniow ych w czynnej 
służbie i ustaleniem  w fo im ie  załącznika — podziału urzędników  (w tym
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rów nież urzędników  sam orządow ych i burm istrzów ) w edług k las (dekret 
o k lasyfikacji urzędników ) pow tarza bez zm iany in teresu jące nas tu  
przepisy em erytalne poprzedniego rozporządzenia, u legając z koiei 
zm ianom  w prow adzonym  przez rozporządzenie (154) M inistra b. dziel
nicy prusk iej z dnia 19.XI 1919 r. (Tygodnik U rzędow y Ni 64, 
s tr. 347).

Zm iany te w zakresie przepisów  em erytalnych, polegają jedynie na 
w yłączeniu spod ich aziaian ia  urzędników  nieetatow ych. O statecznie 
rozporządzenie M inistra b. dzielnicy p rusk iej z dnia 30.VII 1920 r. 
w przedm iocie poborów  urzędników  sam orządow ych (Dz. U Min. b. dz. 
pr. z r. 1921 N r 1, poz. 5) zniosło w ym ienione ostatnio rozporządzenie- 
K um isaria tu  Rady Ludow ej z tym  postanow ieniem , że:

1) zam iast w ym ienionego a rt. 3 (§§ 71—36) obow iązują s ta tu ty  
w zględnie osobne um owy, bez w zględu na to, czy w ydano w zględnie 
zaw arto  je  przed w ejściem  w życie powołanego rozporządzenia K om i
sa ria tu  N aczelnej R ady Ludow ej z dnia 31.VII 1919 r. i że

2) do czasu w ydania  tak ich  sta tu tów  miejscowych wzg] az do za
w arcia  osobnych um ów  obow iązuje w  odnośnej jednostce sam orządow ej 
cytow any art. 3 tegoż rozporządzenia K om isaria tu  N aczelnej Rady L u 
dowej z dnia 31. VII 1919 r.
P rzedstaw iony  stan  p raw ny  w ytw orzony rozporządzeniem  M inistra b. 
dzielnicy prusk iej z dnia 30.X II 1920 r. trw a  dotychczas niezm ieniony 
(Por. Ju lian  H ubert — Praw o urzędników  sam orządow ych obuw iązujące 
na obszarze w ojew ództw  pom orskiego i poznańskiego — Poznań 1924, 
str. 273 n, oraz A dm in istrac ja  i Sam orząd na Ziermacb O dzyskanych —  
seria  B rok XI N r 1—2 (8—9), s tr  57 Nr 104).

E m e r y t u r y  r e p a t r i o w a r u y c h  p r a c o w n i k ó w
z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d o w y c h  i i n n y c h  i n s t y 

t u c j i  p r a w a  p u b l i c z n e g o .

Osobną grupę w dziedzinie zaopatrzenia em erytalnego stanow ią re 
patriow ani em eryci i pracow nicy związków sam orządow ych i innych 
pokrew nych insty tucji p raw a publicznego z obszarów znajdujących  się 
obecnie poza granicam i Polski.

S praw a ta  nie została dotychczas uregulow ana na drodze u sta 
wowej'1).

Z uwagi na p ilny  ch a rak te r tej sp raw y M inister A P  uregulow ał 
ją  tym czasowo okólnikiem  N r 19 z dnia 4.III 1947 r. (Dz. Urz. M. A. P. 
N r 3, str. 22) usta la jąc  zasady w ym iaru  i zaliczkowej w yp ła ty  em ery tu r

S tan  rzeczy w ytw orzony tym  okólnikiem  u trzym uje  się dotychczas 
bez zmiany.

'0  Por. mój a r tjk u ł w Gazecie Administracji Nr 1 z r  1946 pt „Prawa 
em erytalne pracowników samorządowych ze wschodu".
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Z. K.

PRZEZNACZENIE GRZYW IEN ] PRZEDM IOTÓW  CO DO KTÓRYCH 
ORZECZONO PRZEPADEK.

W iele w ątpliw ości nasuw ała w ładzom  adm in istracji ogólnej spraw a 
przeznaczenia grzyw ien. Naczelną zasadą jest tu  p rzepis art. 42 § 3 
kodeksu karnego, k tó ry  w m yśl a rt. 2 praw a o w ykroczeniach m a zasto
sow anie rów nież w odniesieniu do w ykroczeń. W edług przepisu tego 
grzyw ny w pływ ają  do S karbu  P aństw a na potrzeby  zakładów  karnych, 
popraw czych i zabezpieczających. W obec przy ję tych  u nas zasad budże
tow ania w ydatk i zakładów  karnych  pokryw ane są z dochodów S karbu  
bez w zględu na źródło tych dochodów. Zastrzeżenie zatem , że 
grzyw ny obracane być w inny  na  po trzeby  zakładów  karnych , 
n ie ma w  chw ili obecnej praKtycznego znaczenia, ak tu a ln y  n a to 
m iast jest przepis, że dochód z grzyw ien idzie na rzecz S karbu  
Państw a.

N asuw a się pytanie, jak i jest stosunek a rt. 42 § 3 k k do
art. 56 ust. 1 rozporządzenia o postępow aniu karno-adm inistracy jnym . 
A rt. 56 ust. 1 rozp. głoY.ł, że d o  c z a s u  o g ó l n e g o  u r e g u 
l o w a n i a  s p r a w y  p r z e z n a c z e n i a  g r z y w i e n ,  
grzyw ny w ym ierzone w drodze postępow ania karno-adm inistracy jnego  
p rzypadają  na rzecz S karbu  Państw a, o ile poszczególne ustaw y nie 
stanow ią inaczej. Takie ogólne uregulow anie spraw y przeznaczenia 
grzyw ien nastąp iło  w łaśnie a rtyku łem  42 § 3 k. k., k tó ry  od dnia 
1 w rześnia 1932 r. (data w ejścia w  życie kodeksu) zastąpił postanow ienia 
a rt. 56 ust 1 rozp. o postępow aniu kano-adm inistracy jnym .

D rugą ważną regułę  stanow i dek re t z dnia 3 kw ietn ia  1948 r. 
o przeznaczeniu grzyw ien orzekanych przez organa związków sam o
rządu tery toria lnego  (Dz. U. R. P. N r 18, poz 126). W myśl postanow ień 
art.' 1, dekre tu  grzyw ny orzeczone przez organa zw iązków  sam orządu 
tery to ria lnego  w pływ ają  na rzecz tych  związków, chyba, że p rzep is ' 
szczególny stanow i inaczej.

Z zestaw ienia przytoczonych przepisów  kodeksu karnego  i dekretu  
w ynika, że o ile grzyw nę w ym ierzył organ zw iązku sam orządu te ry to 
rialnego, a więc zarów no p rezyden t m iasta pełniący funkcje  starosty

i
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grodzkiego i sp raw u jący  orzecznictw o karne  w charak terze  pow iatow ej 
w ładzy adm inistracji Ógólnej, jak  i p rezyden t m iasta nie tw orzącego 
pow iatu  miejsKiego, bu rm istrz  lub  w ójt, działający na podstaw ie upo
w ażnienia w ojew ody (art. 45 ust. 3 rozporządzenia o postępow aniu 
karno-adm inistracy jnym ), w  każdym  z tych  przypadków  grzyw na p rzy 
pada gm inie. Jeżeli na tom iast g rzyw nę w ym ierzył inny oigan , w szcze
gólności organ adm in istracji rządow ej (starosta, inspek to r pracy  itp.), 
g rzyw na idzie na  rzecz Państw a.

P ow sta ła  w ątpliw ość na czyją rzecz przeznacza się g rzyw ny nałożone 
w drodze doraźnych nakazów  karnych  przez o rgana M ilicji O byw atel
skiej. W edług a rt. 50 rozporządzenia o postępow aniu K arno-adm inistra
cy jnym  grzyw ny w drodze doraźnych nakazów  karnych  są nak ładane 
w  i m i e n i u  pow iatow ej w ładzy adm in istracji ogólnej tj. bądź 
w  im ieniu staro sty  pow iatow ego bądź też prezydenta  m iasta, pełniącego 
funkcje  sta ro sty  grodzkiego. D latego też przyjąć należy, że grzyw na 
z doraźnego nakazu  karnego przypada Państw u, o ile w ym ierzona była 
w im ieniu starosty  pow iatow ego (naw et jeżeli nałożył ją  nie funkcjona
riusz  M. O., a organ sam orządow y np. upow ażniony przez s ta ro stę  po
w iatow ego gm inny organ  san itarny), sam orządow i zaś, jeżeli w ym ierzył 
ją  funkcjonariusz M. O. lub  inny  organ w im ieniu prezyden ta  m iasta, 
pełniącego funkcje  s ta ro sty  grodzkiego.

D rugim  zagadnieniem  jes t sp raw a przeznaczenia przedm iotów , co 
do k tórych  orzeczono przepadek (konfiskatę w edług daw nej term inologii). 
P raw o  o w ykroczeniach p rzejęło  postanow ienie a rt. 42 § 3 kodeksu 
karnego dotyczące przeznaczenia grzyw ien, n ie  przy jęło  jednak  analo
gicznego przepisu  art. 50 § 3 k. k. w  spraw ie przeznaczenia przedm iotów  
skonfiskow anych, a to  przyouszczalnie z tego powodu, że część ogólna 
p raw a o w ykroczeniach nie zajm uje się w ogóle karam i dodatkow ym i, 
do k tó rych  należy przepadek. W zw iązku z tym  do przedrr .otów skon
fiskow anych m a w  dalszym  ciągu zastosow anie zasada a rt. 56 ust, 2 
rozporządzenia o postępow aniu karno-adm in istracy jnym . W m yśl te j 
zasady przedm ioty  skonfiskow ane oraz kw oty  uzyskahe za nie przy  
sprzedaży p rzy p ad ają  na  rzecz S karbu  P aństw a o ile poszczególne ustaw y 
nie stanow ią  inaczej.

P ierw szeństw o m a zatem  w każdym  przypadku przepis ustaw y 
szczególnej i to  zarów no w ydanej p rzed  w ejściem  w  życie rozp. o po
stępow aniu  karno-adm in istracy jnym , ja k  i po tym  terrpinie, a dopiero 
w  przypadku, gdyby ustaw a specjalna n ie  zaw iera ła  odm iennego prze
pisu, przedm ioty, co do k tó rych  orzeczono p rzepadek  oraz uzyskane za 
n ie  kw oty  p i.y p a d a ją  Skarbow i P aństw a. ‘ R egułą będzie jednakże 
przeznaczenie skonfiskow anych przedm iotów  na  rzecz Państw a.

Pew ne w skazów ki co do postępow ania ze skonfiskow anym i przed
m iotam i zaw iera art. 29 rozp. o post. karno-adm  A rty k u ł ten w spom ina 
o możliwości zniszczenia przedm iotów . („Przedm ioty  skonfiskow ane
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należy sprzedać w drodze publicznego p rzetargu , o ile ze w zglądu na 
ich rodzaj nie podlegają zniszczeniu") P rzypadek  taki zajdzie np. w razie 
orzeczenia konfiskaty  m ięsa n ienadającego się do spożycia lub w  razie  
przepadku przedm iotów , m ogących robić w rażenie pieniędzy lub pa
pierów  w artościow ych (art. 63 p raw a o w ykroczeniach).

Ja k  przedstaw ia się kw estia  przeznaczenia przedm iotów  k tórych  
przepadek orzekły organa związków sam orządu tery toria lnego? DeKret 
z dnia 3 kw ietn ia  1948 r. mówi jedyn ie  o przeznaczeniu grzyw ien, w y
m ierzonych przez te  organa, n ie  rozstrzyga jednak  kw estii, na czyją 
rzecz przypadają  skonfiskow ane przedm ioty i sum y uzyskane z ich 
sprzedaży. Jednakże z przepisów  dek re tu  i rozp. o post. karno-adm  
w ynika, że jako genera lną  zasadę zarów no co do grzyw ien, jak  i co do 
skonfiskow anych przedrm otów  przyjęto , że przypadają  one Skarbow i 
Państw a. D ekre t z dnia 3 kw ietn ia  1948 r. tw orzy  tu  w y ją tek  co- do 
grzyw ien orzeczonych przez organa związków sam orządu tery toria lnego . 
Art. 1 d ek re tu  jako  przepis w y j  ą t k  o w y  nie może być in te r 
p re tow any  rozszerzająco. S tąd  też przedm ioty, k tó rych  przepadek 
orzekły organa sam orządow e, oraz uzyskane ze sprzedaży sum y przy 
padają  Państw u, chyba, że szczególna ustaw a zaw iera odm ienne po
stanow ienie (art. 56 ust. 2 rozp. o post. karno-adm .). I

Dalszym zagadnieniem  jest stosunek art. 42 § 3 kodeksu karnego, 
do przepisów  ustaw  szczególnych, k tó re  p rzew idu ją  inne przeznaczenie 
grzyw ien niż ten  artyK uł kodeksu. Rozróżnić tu  należy przepisy  w ydane 
po w ejściu w życie kodeksu karnego  tj. po dniu 1 w rześnia 1932 r. 
i przepisy w ydane przed tą  datą. Przepisy  pierw szej kategorii jako  
późniejsze od kodeksu m ają  oczywiście pierw szeństw o przed jego za
sadam i, stąd* też przy przekazyw aniu  grzyw ny, orzeczonej za w ykro 
czenie przew idziane w ustaw ie w ydanej po 1 w rześnia 1932 r  b rać 
należy pod uw agę w pierw szym  jzędzie przepisy  szczególne tej ustaw y 
i dopiero, gdyby ustaw a ta  nie w skazyw ała przeznaczenia grzyw ien, 
kierow ać się zasadą a rt. 42 § 3 k. k.

Inaczej p rzedstaw ia się spraw a z grzyw nam i za w ykroczenia prze
ciwko pizepisom  ustaw  w ydanych  przed w ejściem  w  życie kodeksu 
karnego. A rt. 12 § 1 przeDisów w prow adzających kodeks k a rn y  i p raw o 
o w ykroczeniach stanow i, że przepisy  części gólnej tego p raw a stosuje 
się rów nież do w ykroczeń, p rzew id z ian y ch . w  poprzednich ustaw ach 
bez w zględu na szczególne postanow ienia tych  ustaw . Takim  przepisem  
praw a o w ykroczeniach je s t m. in. jego a rt. 2, k tó ry  p rze ją ł zasady 
42 § 3 k. k. D latego też w  każdym  przypadku, gdy m am y do czynienia 
z w ykroczeniem  przeciw ko ustaw ie w ydanej p rzed  1 w rześnia 1932 r., 
w inn śmy stosować zasadę a rt. 42 § 3 k. k. tj. przekazać grzyw nę na 
rzecz Państw a, naw et jeżeli u tsaw a ta  stanow i odm iennie.
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PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA.

R ozporządzeniem  M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 16 listo 
pada 1949 r. (Dz. Ust. N r 60, poz. 466) zm ienione zostały granice m i a 
s t a  P i ń c z o w a  (wojew kieleckie) przez w łączenie grom ady ' 
Fo iw ark  Podm iejski.

Rozporządzeniem  M inistra A dm inistracji Publicznej z an ia 16 listo
pada 1949 r. łDz. Ust. N r 60, poz. 467) zniesiona została gm ina w iejska 

' K rynica (pow. now osądecki,,/w ojew . krakow skie), a je j obszar w łączony 
do m i a s t a  K r y n i c a .

Rozporządzeniem  M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 16 listo
pada 1949 r. (Dz. Ust. N r 60, poz. 468) w yłączona została z gm iny 
w iejsk iej T arnobrzeg  (pow. tarnobrzesk i, wojew . rzeszowskie) część 
g rom ady D zików i w łączona do m i a s t a  T a r n o b r z e g .

R ozporządzeniem  M inistra  A dm inistracji Publicznej z dnia 16 listo 
pada 1949 r. (Dz. U st N r 60, poz. 469) nadany  został u s t r ó j  
m i e j s k i  gm inie w iejskiej K o z i e g ł o w y  (pow. zaw ier
ciański, w ojew . śląskie).

Rozporządzeniem  M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 24 listo 
pada 1949 r: (Dz. Ust. N r 60, poz. 472) z szeregu grom ad, w yłączonych 
z gm iny w iejsk iej Bolesław  (pow. olkuski, wojew . krakow skie), u tw o
rzona została g m i n a  w i e j s k a  K l u c z e  z siedzibą za
rządu  gm innego w K luczach, a z grom ad, w yłączonych z gm iny w iejskiej 
R absztyn, — g m i n a  w i e j s k a  P r z e g i n i a  z siedzibą 
zarządu  grm nnego w Przegini. Tym sam ym  rozporządzeniem  w yłączone 
zostały z gm iny w iejskiej W ielkie Zagórze (pow m iechowski, w ojew . 
krakow skie) g rom ady U niejów  P aństw ow y i U niejów  Rędziny i w łączone 
do g m i n y  w i e j s k i e j  C h o d ó w .

R ozporządzeniem  R ady M inistrów  z dnia 30 listopada 1949 r. (Dz. 
Ust. N r 61, poz. 479) u tw orzony został P a ń s t w o w y  I n s t y t u t  
S z t u k i ,  do k tórego zadań należy organizow anie, prow adzenie i po
p ieran ie  prac naukow o-badaw czych nad zagadnieniam i twórczości a r ty 
stycznej ze szczególnym uw zględnieniem  jej zw iązków  z życiem oraz 
bieżącym i potrzebam i P aństw a i społeczeństw a. N adzór nad  In sty tu tem  
sp raw u je  M inister K u ltu ry  i Sztuki.
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Rozporządzeniem  Rady M inistrów  z dnia 30 listopada 1949 r. 
(Dz. Ust. N r 61, poz. 480) u tw orzona została S z k o ł a  I n ż y n i e r 
s k a  w  C z ę s t o c h o w i e  ja K O  wyższa szKoia zawodowa z w y
działem  m echanicznym .

Rozporządzeniem  M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia Z4 listo
pada 1919 r. (Dz. Ust. N r 61, poz. 482) gm inie w iejskiej o charak terze  
m iejskim  B r w i n ó w  (pow. grodzisko-m azow iecki, wojew. w a r
szawskie) nadany  został u s t r ó j  m i e j s k i

R ozporządzeniem  M inistra B udow nictw a z dnia 2 grudn ia  1949 r. 
(Dz. Ust. N r 62, poz 487) zarządom  gm in w iejskich na obszarach po
w iatów : łowickiego, koneckiego, kutnow skiego, opoczyńskiego, p io trkow 
skiego, radom szczańskiego, sk ierniew ickiego i w ieluńskiego (wojew. 
łódzkiego) o d j ę t  e  zostały u p r a w n i e n i a  b u d o w l a n e ,  
określone w art. 391 p raw a budow lanego tj. w ydaw anie zezwoleń na 
budow ę, przebudow ę i zm iany parterow ych budynków  m ieszkalnych 
i budynków  gospodarczych, w ydaw anie zezwoleń na użytkow anie tych 
budynków  oraz w ykonyw anie nadzoru  nad  budynKami.

R ozporządzeniem  M inistra Skarbu  z dnia 7 grudnia  1949 r. (Dz. Ust, 
Nr 62, poz. 489) ustalony został w z o r c o w y  s t a t u t  d l a  
g m i n n y c h  k a s  s p ó ł d z i e l c z y c h .

U staw ą z dnia 20 g rudn ia  1949 r. (Dz. Ust. N r 63, poz. 193) u tw o
rzony został P o l s k i  K o m i t e t  N o r m a l i z a c y j n y ,  
ktorego celem  jest prow adzenie na zasadach naukow ych prac norm ali
zacyjnych w dziedzinie techniki, wytw órczości, zdrow otności publicznej, 
handlu , potrzeb adm inistracji oraz dla organizacji życia gospodarczego, 
koordynow anie prac norm alizacyjnych, w ykonyw anych przez inne in sty 
tucje, urzędy i przedsiębiorstw a oraz usta lan ie  i rozpow szechnianie norm  
i s tan d artó w  K om itet posiada osobowość p raw ną  i p racu je  pod n ad 
zorem Przew odniczącego Państw ow ej Kom isji P lanow ania Gospodarczego.

U staw a z dnia 20 g rudn ia  1949 r. o p a ń s t w o w y m  g o s 
p o d a r s t w i e  l e ś n y m  (Dz. Ust. N r 63, poz. 491) zastąpiła  
dotychczasow e przepisy w tej dziedzinie, a m ianowicie: dekre t c pań
stw ow ym  gospodarstw ie leśnym  (poz. 533 Dz Ust z 1936 r.) oraz roz
porządzenia P rezyden ta  R P o organizacji adm in istrac ji lasów państw o
w ych (poz. 1079 Dz. Ust. 1924 r.) i o zagospodarow aniu lasów  państw o
w ych (poz. 336 Dz. Ust. z 1928 r.)

U staw ą z dnia 20 grudn ia  1949 r. (Dz. Ust. N r 63, poz. 195) u tw o
rzone zostało Kolegium  Rzeczników Paten tow ych, pow ołane do udzie
lan ia  zain teresow anym  osobom porad  i pomocy technicznej i p raw nej 
w sp raw ach  w ynalazków , w zorów  użytkow ych i zdobniczych oraz znaków  
tow arow ych, do zastępow ania tych osób przed U rzędem  Patentow ym , 
a także do w spółdziałania z in sty tucjam i państw ow ym i i społecznymi 
w  dziedz:nie popierania twórczości technicznej. Przew odniczącego Ko
legium  m ianuje spośród jego członków Przew odniczący Państw ow ej
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Kom isji P lanow ania Gospodarczego na wniosek prezesa U rzędu P a ten 
towego Członkowie K olegium  są rzecznicy patentow i, m ianow ani w ten 
sam sposób. Rzecznikiem  paten tow ym  może być obyw atel poiski, za
m ieszkały sta le  w  Polsce i ko rzysta jący  z pełni p raw  obyw atelskich, 
k tó ry  albo ukończył wyższą szkołę techniczną lub rów norzędne stud ia 
techniczne i złożył p rzepisany  egzamin, a ponadto odbył dw uletn ią 
aplikację w  Kolegium  albo dw uletn ią  służbę w  Urzędzie P aten tow ym  
i trzym iesięczną ap likację w K olegium  albo w ykazał się czteroletnią 
p rak ty k ą  w spraw ach paten tów , wzorów i znaków  tow arow ych i odbył 
w spom nianą ap likację albo też k tó ry  ukończył w ydział p raw ny  na pol
skim  uniw ersytecie, pełn ił czteroletnią służbę w  U rzędzie Patentow ym , 
odbył trzym iesięczną ap linację w  K olegium  i złożył odpow iedni egzam in. 
Od w ym agań tych, z w yjątk iem  w j mogu ukończenia studiów  praw ni 
czych, kandydaci mogą być zw olnieni przez Przew odniczącego P K P G  na 
w niosek prezesa U rzędu Patentow ego. Rzecznicy patentow i, objęci 
urzędow ą listą, s ta ją  się członkam i K olegium  w  charak terze  pracow ni
ków  kontraktow ych, a p rzestaną  nim i być, jeżeli w  ciągu 3 m iesięcy 
od d n ;a w ejścia w  życie ustaw y ich stosunek służbow y nie zostanie 
uregulow any przez m ianow anie lub zaw arcie um ow y o pracę. *Dekret
0 w yjątkow ym  dopuszczeniu do w ykonyw ania czynności zawodowych 
rzecznika patentow ego (poz. 330 Dz. Ust. z 1947 r )  traci moc obo
wiązującą.

U staw a z dnia 20 g rudn ia  1949 r. o w y n a l a z k a c h
1 w z o r a c h  d o t y c z ą c y c h  o b r o n y  P a ń s t w a  
[D z .  Ust. Nr 63, poz. 496) ustanaw ia  dla obyw ateli polskich oraz dla 
cudzoziemców stale  zam ieszkałych w  Polsce, a także dla ich praw nych 
następców  obow iązek zgłaszania w ynalazku lub  wzoru użytkow ego, do
tyczących onrony Państw a, do U rzędu Paten tow ego i podania go do 
wiadom ości M inistrow i O brony N arodow ej. W ynalazki i w zory tak ie  
stanow ią tajem nicę państw ow ą w  rozum ieniu dek re tu  z 26 października 
1949 r. (poz. 437 Dz. Ust.). W razie uznania, że w ynalazek lub  wzór 
dotyczy obrony P aństw a, p raw o do nich i p raw o do w yłącznego z nich 
korzystania przechodzi na  Państw o, a tw órca o trzym uje w ynagrodzenie, 
którego wysokość w  b rak u  porozum ienia usta la  specjalna kom isja roz
jemcza. Osoby i in sty tucje  p racu jące nad  tego rodzaju  w ynaiazkarm  
i w zoram i obow iązane są  zabezpieczyć tajność tych  prac. Za p rzek ro 
czenie przepisów ustaw y grożą kary .

U staw a z dnia .20 g rudn ia  1949 r. (Dz. Ust. N r 63, poz. 497) upow aż
nia Prezesa Rady M inistrów i Przew odniczącego Państw ow ej K om isji 
P lanow ania Gospodarczego do nadan ia  przedsiębiorstw u państw ow em u 
praw a w y ł ą c z n o ś c i  n a  p r z y j m o w a n i e  p r e n u 
m e r a t y  i n a  k o l p o r t a ż  d z i e n n i k ó w ,  c z a s o 
p i s m  i i n n y c h  w y d a w n i c t w  kra jow ych  i zagrań cznych

R ozporządzenie R ady M inistrów  z dnia 30 listopada 1949 r. (Dz. Ust. 
N r 64, poz. 511) regu lu je  k o r z y s t a n i e  z k o m u n i k a c j i
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p o w i e t r z n e j  i m o r s k i e j  przez praccw ników  państw o
wych i sam orządow ych, przew odniczących organów  gm in w iejskich 
i m iejskich, żołnierzy i funkcjonariuszow  siużby bezpieczeństw a pub 
licznego w  p o d r ó ż a c h  s ł u ż b o w y c h  delegacjach 
i przeniesieniach.

U staw a z dnia 30 g rudn ia  1949 r. (Dz. Ust Nr 65, poz. 526) regu lu je  
organizację sp raw  k u l t u r y  f i z y c z n e j  i s p o r t u .  
O rganem  planowania, k ierow nictw a i kontro li całokształtu  tych sp raw  
jest G łów ny K om itet K u ltu ry  Fizycznej, którem u podlegają w ojew ódzkie 
i pow iatow e kom itety. G łówny K om itet is tn ie je  prz j Prezesie R ady 
M inistrów P Składa się on z przewodniczącego, m ianow anego przez P re 
zydenta RP, oraz z p rzedstaw icieli M inistrów  Bezpieczeństw a Publicz
nego, O św iaty i Zdrow ia, Zw iązku M łodzieży Polskiej, C entralnej R ady 
Zw iązków  Zawodowych, Zw iązku Sam opom ocy Chłopskiej, organizacji 
,,Służba Polsce;1’, C entralnego U rzędu Szkolenia Zawodowego, Związku 
H arcerstw a Polskiego, istn iejących zrzeszeń sportow ych oraz pracow ni
ków  nauki i w ybitnych fachow ców  w  dziedzinie k u ltu ry  fizycznej 
i sportu.

U staw ą z dnia 30 grudnia  1949 r. (Dz. Ust. Nr 65, poz 532) ustalone 
zostało p r o w i z o r i u m  b u d ż e t o w e  na  ok res od 1 stycznia 
do 31 m arca 1950 r. w wysokości ŁAi kredytów , przew idzianych w pi ze- 
dłożonym  przez Rząd budżecie na rok 1950.

U staw ą z dnia 30 g rudn ia  1949 r. (Dz. Ust. N r '65, poz. 533) p rze
dłużona została do 31 grudn ia  1950 r. moc obow iązująca dekretu  
o w y ł ą c z e n i u  z e  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  
o s ó b  n a r o d o w o ś c i  n i e m i e c k i e j  (poz. 310 Dz. Ust. 
z 1946 r.).

Ustawa-*z dnia 20 grudn ia  1949 r. (Dz Ust N r 66, poz. 533) zaw iera 
z m i a n y  w b u d ż e c i e  na rok 1949. W ydatki, w  grup ie  A — 
A dm inistracja — zw iększone zostały o 29.662.525 000 zł, zaś w grup ie  
B — Przedsiębiorstw a i Z akłady o — 41.000 000 zł, na tom iast um niej
szone o 4.793.817.000 zł w grupie  A. — Dochody *• żwiększonew zostały 
w grupie  A o 3.793.272.000 zł, a zarazem  zm niejszone o 1.179.262.000 zl 
W ydanikające stąd  ogólne zw iększenie w ydatków  o 24.909 708.000 zł 
znajdu je  pokrycie w zwiększeniu dochodów w grupie  A oraz w ogólnej 
nadw yżce budżetow ej.

t
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PRZEGLĄD CZASOPISM  I WYDAWNICTW.

„Rada Narodowa11 (dw utygodnik W arszaw a, A leje U jazdow skie N r 3) 
N r 23 z dn. 1 grudn ia  1949 r. o tw iera  a rty k u ł re d a k c y jn y ^ P o  III P lenum  
KC PZ PR “ wsKazujący w  naw iązaniu  do obrad P lenum  na  najbliższe 
zadania rad  narodow ych^ k tó rym i są: dalsza p raca nad  zm ianą oblicza 
klasow ego rad  i przekształcenie ich w  rzeczyw istą rep rezen tac ję  m as 
pracującycn: p ro le ta ria tu  m iast i wsi, pracującego chłopstw a i in te li
gencji p racu jącej, następn ie  zm iana s ty lu  pracy  radnych  i silniejsze 
zw iązanie jej z m asam i, w prow adzenie zw yczaju zespołowej p racy  rad - 
nycn, w reszcie w prow adzenie zasady k ry ty k i i sam okrytyki.

N astępnie podano w  num erze fragm ent przem ów ienia pow italnego, 
wygłoszonego na Kongresie Zjednoczenia R uchu Ludow ego przez Ob. 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej.

Dalsza część num oru  pośw ięcona została ak tualnem u  zagadnieniu 
w alki z analfabetyzm em . Po przytoczeniu w  num erze w ypowiedzi 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej i P rezesa R ady M inistrów  na  ten  tem at, 
umieszczono wypowiedzi w te j sp raw ie  D r  H e n r y k a  K o ł o 
d z i e j s k i e g o  Członka R ady P aństw a, i S t e f a n a  M a 
t u s z e w s k i e g o  Pełnom ocnika do w alk i z analfabetyzm em . 
Zagadnieniu tem u poświęcony jest rów nież szereg dalszych artykułów . 
K o n r a d  K o ś c i e l n y  w artjdcule „Pow iatow e R ady N arodow e 
w w alce z analfabetyzm em " podkreśla konieczność większej aktyw ności 
tych rad  w  akcji zw alczania analfabetyzm u i w skazuje na  k ierunk i, 
w  k tó rych  działalność rad  pow inna się przejaw iać. W ł a d y s ł a w  
O k u s z k o  w a rty k u le  „P raca  organizacyjna w Tygodniu w alk i 
z analfabetyzm em " daje w ytyczne m ające na celu zm obilizow anie spo
łeczeństw a do jak  najak tyw niejszego  udziału w likw idacji an a lfab e
tyzm u i przyspieszenia w ykonania p lanu  je s ien n o -z im o w eg o  w  tych  
w ojew ództw ach, k tó re  p lanu  nie w ykonały. H. B o g a t k o w s k i  
w arty k u le  „Św iadczenia sam orządu na akcję zw alczania analfabetyzm u" 
podkreśla, że na  ogół rad y  narodow e, jako podstaw ow e ogniw a lokalnego 
życia zbiorowego zobuw iązane do czynnego udziału w akcji zw alczania 
analfabetyzm u, oraz organa w ykonaw cze 'samorządów, chcąc zapew nić 
zarządzonej akcji m ożliw ie korzystne w arunk i, poszły dalej niz w ym aga 
tego ustaw a o likw idacji analfabetyzm u i m mo trudnej sy tuacji fin an 
sow ej znalazły możliwość przeznaczenia k redy tów  na zw alczanie an a l
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fabetyzm u, chociaż przepis p raw ny nie obciąża sam orządów  kosztam i 
akcji. T a d e u s z  P a s i e r b i ń s k i  w a rty k u le  „Rola opie
k una  społecznego w  w alce z analfabetyzm em " podkreśla, że spoteczna 
służba w alk i z analfabetyzm em  polega na obow iązku spełniania zleco
nych czynności w  zakresie re je s trac ji i nauczania analfabetów  i pó łanal
fabetów  oraz organizow ania opieki społecznej niezbędnej w zw iązku 
z pobieraniem  przez nich nauki. O piekun społeczny w spółdziała z n au 
czycielem  i ak tyw em  grom adzkim , czy dzielnicowym , przy  organizow aniu 
kursu . Po zorganizow aniu k u rsu  troszczy się o to, by  wszyscy uczniowie 
uczęszczali na  kurs, oraz by m ieli dobre w aru n k i (oświetleniowe, opał, 
książki i zeszyty). A u to r podkreśla  p rzy  tym  duże znaczenie roli opie
kuna społecznego, .zaznaczając, że być dzisiaj opiekunem  społecznym  
k u rsu  nau k i początkow ej, doprow adzić dc rzetelnego w ypełnienia obo
wiązkowy przez uczniów i dopomóc im  stać się św iatłym i ludźmi — 
to honor i zaszczyt.

Z innych artyku iow  w ym ienić należy a rty k u ł W K  u r  k i e- 
w  i c z a „U dział organizacji społecznych w w alce z analfabetyzm em ", 
M Ż y t  k i „P lan  pracy  grom adzkiej i gm innej kom isji społecznej 
do w alk i z analfabetyzm em ", H a n n y  v V e n t l a n d t o w e j  
„Zespoły dobrego czytania jako podstaw ow a form a w  zapobieganiu 
prow ro tnem u analfabetyzm ow i", W ł a d y s ł a w a  R a j c z y k o w -  
s  k i e g o „Z agadnienie w alk i z analfabetyzm em  na te ren ie  ^voj. 
krakow skiego" i S. G a b i ń s k i e g o  „G rom ada Kaczyna pierw sza 
m eldu je  o z likw idow aniu  analfabetyzm u".

Z innych artyku łów  w ty m  bogatym  w  treść num erze „R ady N aro
dow ej" należy zwrócić uw agę na  a rty k u ł A n t o n i e g o  H e b r  o w - 
s  k  i e g o „Pozaplanow e inw estycje sam orządu", w  k tó rym  au to r 
stw ierdza, że jakko lw iek  w ydatk i inw estycyjne zw iązków  sam orządu 
te ry to ria ln eg o  m ogą być dokonyw ane ty lko  w ram ach  i na  podstaw ie 
państw ow ego p ianu  inw estycyjnego i to  naw et w  razie posiadania od- 
pow iednicn  w łasnych środkow  na pokrycie pro jektow anych w ydatków , 
to  jed n ak  zw iązki sam orządow e w la tach  ubiegłych znaczną część 
sw oich inw estycji, p row adziły  po za państw ow ym  planem  inw estycyjnym  
a przeprow adzone w  ostatnich m iesiącach inspekcje w ykazują, że jeszcze 
i  w  roku bieżącym  podejm ow ane są przez sam orząd inw estycje poza
planow e. A utor rozw aża przyczyny tego stan u  rzeczy, p rzypisu jąc go 
nieznajom ości przepisów , brakow i zrozum ienia pojęcia ^linwestycjiU j oraz 
nieporozum ieniu  —  przy  robotach inw estycyjnych in icjow anych przez 
w ładze cen tralne, co n ieraz prow adzi zw iązki sam orządow e do błędnej 
konkluzji, że w  w ypadkach  tak ich  w ystarczy odnośne w ydatk i w pro
w adzić do budżetu  i odpada już obow iązek w prow adzenia ich do p ań 
stw ow ego p lanu  inw estycyjnego. A u to r podkreśla, że wobec tego, iż 
zasady planow ej gospodarki narodow ej w ym agają  pełnego w łączenia 
sam orządow ej akcji inw estycyjnej do państw ow ego p lanu  inw estycyjnego,
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związki sam orządow e pow inny niezwłocznie zgłosić dodatkow o do planu 
te  w szystkie sw oje inw estycje, k tó re  dotychczas prow adzą poza plenem .

W ym ienić należy rów nież a rty k u ł Z y g m u n t a  P a w l a k a  
„Przebieg akcji budżetow ej w  r. 1950 w  sam orządzie te ry to ria lnym ". 
Poza tym  num er zaw iera bogatą kron ikę z życia rad  narodow ych, dział 
porad praw nych, p rzegląd  p rasy  i ustaw odaw stw a.

„Demokratyczny Przegląd Prawniczy" (W arszawa — M inisterstw o 
Spraw iedliw ości) Nr 11 za listopad 1949 r.

N um er o tw iera  a rty k u ł redakcyjny  ,,W 32 rocznicę rew olucji paź
dziernikow ej" naw iązu jący  do w ypow iedzi Ob P rezydenta , że „przy
jaźń z ZSRR, pomoc ZSRR, p rzyk ład  ZSRR — oto podstaw ow e źródło 
naszych zw ycięstw " i w skazujący, że w naszych badaniach  praw niczych 
w inien nam  przyśw iecać p rzykład  nauki radzieckiej, k tó ra  podjęła ostrą 
w alkę z w szelkim i przejaw am i kosm opolityzm u w dziedzinie nauki 
p raw a i z w szelkim  pa'daniem plackiem  przed nau k ą  burżuazy jną. To 
pow inno być p rzykładem  dla naszej nauk i praw a, w k tó re j mamy sporo 
elem entów  kosm opolitycznych. Pomoc i p rzykład  radzieckiej nauki 
praw niczej — to  jedyna droga do dźw ignięcia wzwyż naszej polskiej 
m yśli praw niczej.

P r o f .  H e n r y k  Ś w i ą t k o w s k i  w a rty k u le  „Za 
w zorem  p raw a k ra ju  socjalizm u" w skazuje na  w pływ  p raw a radziec
kiego na  p raw o pulskłe podkreślając, że cały szereg zasadniczych in sty 
tucji p raw nych  ustaw odaw stw a Polski Ludow ej w ywodzi się z zasad, 
jak ie  w ykuw ała radziecka m yśl praw nicza. A uto r ilu s tru je  to  n a  p rzy 
kładzie w ielu ustaw  wzgl. p ro jek tów  ustaw  polskich, k tó re  w zoru ją 
się na ustaw odaw stw ie radzieckim  i o p iera ją  się na  doświadczeniach 
i osiągnięciach radzieckiej nauk i praw a. Te dośw iadczenia nauki 
i p raw a radzieckiego w śkazują nam  dalszą drogę, po k tó re j kroczyć 
w inna polska m yśl praw nicza, nasza tw órcza koncepcja ustaw odaw cza.

W a rty k u le  „P raw o i państw o" p r  o 1  S t e f a n  R o z m a 
r y n  zajm uje się zagadnieniem  zw iązku, jak i zachodzi m iędzy państw em  
i p raw em  w tym  państw ie obow iązującym . P rzede wszystkim  państw o 
i p raw o są  ze sobą pow iązane genetycznie i po jaw iają  się rów nocześnie 
z roszczepieniem  się społeczeństw a na  k lasy  — w społeczeństw ie bez- 
klasow ym  nie było bow iem  jeszcze ani państw a ani p raw a N astępnie 
skoro norm a p raw n a  je s t w yrazem  w oli k lasy  zorganizow anej w  państw o 
a p raw o jest w yrazem  w oli państw ow ej, to jasne  jest, że w  następstw ie 
typy  p raw a odpow iadają typom  państw , a  w łaściw a typologia p raw a 
m usi być identyczna z typologią państw a. Jakko lw iek  zaś w obrębie 
poszczególnych typów  p raw a istnieć mogą i istn ie ją  pow ażne n iekiedy 
różmce, są to  różnice n ie  zasadniczej jakości, lecz raczej form y. I nasze 
p raw o — praw o dem okracji ludow ej, — jak  pocinosi au tor, cy tu jąc 
słow a P rezyden ta  B olesław a B ieru ta  je s t p raw em  now ego typu , albo
wiem „w ładza nasza od pierw szej chw ili je s t klasow o — plebejska.
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a państw o nasze od p ierw szej chw ili jest klasow o — plebejsk ie“ . M ar
ksistow sko-leninow ska teoria państw a i p raw a usta la  zatem  ich niero
zerw alny  związek, w yrażający  się nie ty lko  w tym , iż pow stają  one 
w rezu ltacie  u stalan ia  się podziału klasowego, ale ta k ie  w tym , że 
praw o jest państw ow ą w olą klasy panującej, sankcjonow aną przym usem  
państw ow ym . Z te j przyczyny określone państw o i p raw o m ają  w  danym  
historycznym  społeczeństw ie zawsze tę  sam ą klasow ą treść  i klasow ą 
istotę.

N astępnie au to r przechodzi w swej rozpraw ie do om ów ienia teorii 
i zapatryw ań  na stosunek państw a i p raw a głoszonych przez współczesną 
n aukę  burżuazyjną, stw ierdzając, że nie um ie ona i nie chce odsłonić 
istoty tego stosunku. O drzuca ona klasow y ch a rak te r p raw a i nie wiąże 
jego pow stania z pow staniem  podziału klasow ego i rozszczepieniem  się 
społeczeństw a na antagonistyczne klasy. A uto r przechodzi kolejno za
pa tryw an ia  poszczególnych teoretyków ' burżuazyjnych  i podnosi, że 
również ci, k tó rzy  przyznają, iż is tn ieje  ścisły zw iązek między państw em  
a p raw em  (grupa tzw . pozytyw izm u prawniczego), tra k tu ją  państw o 
m etafizycznie, jako  urządzenie odwieczne, o parte  na spraw iedliw ości 
i ponadklasow e. To stanow isko w  ostatecznym  rezultacie  w  niczym 
nie różni się od tez w ysuw anych przez inne szkoły i k ierunk i bu r- 
żuazyjne.

W konkluzji sw oich rozw ażać au to r dochodzi do wniosku, ze po
dobnie ja k  państw o, p raw o nie jest wieczne i będzie m iało swój kres. 
K resem  istn ien ia  zarów no państw a jak  i p raw a, k tó re  są insty tucjam i 
klasow ym i, będzie społeczeństw o kom unistyczne, nie znające podziału 
klasowego. Gdy nie m a klas, nie m a też potrzeby ani możliwości 
istn ien ia  państw a. P raw o  — tak  sam o jak  i państw o — nie zostaje 
zniesione, lecz o b u m i e r a  z tych  sam ych przyczyn, dla k tórych 
obum iera państw o. K iedy całkowicie zrealizow ana będzie zasada 
kom unizm u, „każdy w edług zdolności, każdem u w edług po trzeb '^  stw o
rzona będzie ekonom iczna podstaw a obum arcia p raw a. Nie będzie 
p raw a, ale za to  dojdą do w yżyn rozw oju inne fo rm y ideologiczne, 
inne fo rm y świadom ości społecznej — m oralność, p raw id ła  w spół
życia, nauka i sztuka, k tórych istn ienie nie jest uzależnione od istn ien ia  
klas.

N astępnie D r  L e s z e k  L e r n e l l  w a rty k u le  „O chrona 
własności socjalistycznej w radzieckim  praw ie  k a rn y m 11 om aw ia za
gadnienie ochrony karnej m ienia socjalistycznego państw ow ego i spół
dzielczego. D r-  S t a n i s ł a w  E h r l i c h  w a rty k u le  „A ndrzej 
Januarow icz W yszyński daje sy lw etkę biograficzną tego w ybitnego ra 
dzieckiego uczonego i polityka.

Z innych a rtyku łów  w ym ienić należy a rty k u ł D r  W. M C z e- 
h i k w a d z e  „Rola sądow nictw a radzieckiego w  w alce o przezw y
ciężenie przeżytków  kapita lizm u w świadom ości ludzkiej", I g o r a  
A n d r e j e w a  i D r  J e r z e g o  S a w i c k i e g o ,  „Ra-
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dziecka nauka o istocie p rzestępstw a” oraz P r o f .  d r  B.  S. M a ń 
k o w s k i e g o  „K lasow a isto ta państw a dem okracji ludow ej”.

„Przegląd Notarialny” (W arszawa, ul. K apucyńska 6) Nr 9 — 10 
(za w rzesień  i październ ik  ub. r.). ‘

Zeszyt ten  w dużej części pośw ięcony je s t zagadnieniom  zw iązanym  
z deKretem z 27 lipca 1949 r. o zaciąganiu now ych i określan iu  w yso
kości nieum orzonych zobow iązań pieniężnych oraz z dekre tem  z te jże  
daty  now elizującym  d ek re t z 13 kw ietn ia  1945 r. o nadzw yczajnym  
podatku  od w zbogacenia wojennego. Pierw szego z tych  dekre tów  do
tyczą a rtyku ły : D r  P a w ł a  Z i e l i ń s k i e g o  „M otywy
i założenie p raw a o zobow iązaniach pieniężnych”, L u d w i k a  
D o m a ń s k i e g o  „Zobow iązania pieniężne w  św ietle  dek re tu  
z 27 lipca 1949 i D r  Z y g m u n t a  N o w a k o w s k i e g o  
„R egulacja zobow iązań pieniężnych w edług dek re tu  z 27 lipca 1949 r. 
D rugiem u z w ym ienionych wyżej dekre tów  pośw ięcone są  a rty k u ły  
D r  J e r z e g o  O p y d o  „Podatek od w zbogacenia z regu lac ji 
zobow iązań pieniężnych” i D r  S t e f a n a  B r ja  y  e r  a „In fo r
m acje i ograniczenia obrotu w  zw iązku w  zw iązku z podatkiem  od 
w zbogacenia”.

Poza tym  num er zaw iera szereg artykułów  z dziedziny p raw a h an 
dlowego, spadkow ego i postępow ania niespornego oraz k ron ikę  życia 
praw niczego.

„Życie Gospodarcze” — dw utygodnik  — K atow ice, ul. 3 -go M aja 2̂ 3 
N r 22 (16—30 listopada ub. r.) i N r 23 (1— 1 5 .grudn ia  uh. r.)

W śród szeregu fachow ych a rtyku łów  na tem aty  gospodarcze, sk ła 
dających się na treść  N r 22 „Życie G ospodarcze” , zwrócić należy 
uw agę na  a rty k u ł p r o f .  E d w a r d a  L i p i ń s k i e g o  
„Słow nictw o e k o n o m ic z n e j  A utor, podnosząc, że język  naukow y u nas 
podlegał odm iennym  w pływ om  w  różnych dzielnicach k ra ju , w sku tek  
czego pow stała często odm ienność term inologii’ — przestrzega przed 
nadm iernym  puryzm em  językow ym  i przed zbyt pochopnym  spolszcza
niem  u ta rty ch  juz określeń, co stanow i w yraźne niebezpieczestw o dla 
ścisłości języka naukow ego i prow adzi do jego zubożenia. Z drugiej 
s trony  — jest zaznacza au to r — p rzejm u je  się u nas n ie  raz  bez po
trzeby  z obcych języków  nazw y now ych określeń, — co doprow adziło 
w  swoim czasie do tego, że żyw cem  przy jęliśm y z języka niem ieckiego 
całe niem al słow nictw o techniczne (sztam ajza, borm aszyna piln ik  itp.) 
Zarazem  au to r zw raca uw agę na błędy popełniane w  przekładach 
z obcych języków  w  dziedzinie term inologii gospodarczej, uzasadniając 
sw oje w yw ody szerpgiem  przekonyw ujących przykładów . A rtyku ł 
prof. Lipińskiego poruszający zagadnienie słow nictw a ekonom icznego 
pow inien przyczynić się do sprecyzow ania i u sta len ia  term inologii 
w  dziedzinie gospodarczej w  sposób zgodny z duchem  języka oraz 
tra fn ie  i ściśle u sta la jący  pojęcia i określen ia  w  te j dziedzinie.

i \
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W sta ły m  dodatku  do zeszytu obejm ującym  przegląd  ustaw odaw 
stw a  gospodarczego zwrócić należy uw agę na  a rty k u ł S t e f a n a  
M i z e f  y „Rozdział i przydział m ieszkań z nowego Duaovmictwa 
m ieszkaniow ego1*, oraz na  a rty k u ły  om aw iające sp raw ę własności 
i n a jm u  lokali w budynkach  ZOR i na  zagadnienie, czy lokale w b u 
dynkach  odbudow anych podlegają publicznej gospodarce lokalam i.

N r 23 ftŻ ycie Gospodarczego** o tw iera  a rty k u ł redakcy jny  „Plan 
trzy le tn i wykonany** podkreślający  tak  pom yślne w yniki w ykonania 
p lanu  i s tw ierdzający  m iędzy innym i, że ubiegłe trzy  lara by ły  nie ty lko  
la tam i uczenia się p lam ow ania na odcinku państw ow ym  i spółdzielczym, 
lecz również la tam i stopniow ego podnoszenia na  wyższy poziom p ro 
dukcji drobno-tow arow ej. Spółdzielnie pracy  w  rzemiośle, rozw ijająca 
się k o n trak tac ja  w rolnictw ie, w reszcie fak t ogrom nej wagi, jak im  jest 
pow stanie pierw szych rolniczych spółdzielni — to w yraz przem ian, jak ie  
zachodzą w dynam icznym  u stro ju  dem okracji ludow ej, prow adzącej do 
socjalizm u.

N astępnie umieszczono w num erze fragm en t przem ów ienia P rezy 
den ta  Bolesław a B ieru ta  w ygłoszonego na P lenum  KC PZPR, k tó re  
odbyło s !ę w  dniach 11. 12 i 13 listopada ub. r. na tem at, co nam  przy
niosło w ykonanie P lan u  Trzyletniego.

Resztę n um eru  w ypełnia szereg artyku łów  na ak tu a ln e  tem aty  
gospodarcze i bogata kronika życia gospodarczego w k ra ju  i zagranicy.

„Przegląd Administracyjny** (Katowice, ul. K rólow ej Jadw igi 2).
U kazał się N r 9 — 10 za w rzesień  i październik  ub. r. zaw ierający 

jak  zw ykle urozm aiconą treść  z dziedziny życia adm inistracji.
„Gaz Woda i Technika Sanitarna** — m iesięcznik — O rgan Pol

skiego Zrzeszenia Gazow ników  W odociągowców i Techników  S an ita r
nych — W arszaw a, ui. Czeckiego 3/5.

N r 11 (za listopad ub. r.) przynosi nąstępu jące  artykuły ; M g r. 
L e o n a  B o r k o w s k i e g o  „G azow nictw o w Zw iązku Ra- 
dzieckim**, i n ż .  S t a n i s ł a w a  W o j n a r o w i c z a  „O siągnię
cia Z w ą z k u  Radzieckiego^ w dziedzinie w odociągarstw a, kanalizacji 
i technik i sanitarnej**, i n ż .  J ó z e f a  S t i k s a  „W ody wodocią
gow e w Polsce**, a r  W. M r  o z i ń s k ie g o. m g r .  E. N i e- 
d z i e l o w e j  i m g r .  A.  S o b o t y  „O dra i je j dopływ y 
na odcinku górnośląskim** oraz i n ż .  J ó z e f a  K o z i e r s k i e -  
g o „O grzew anie zdalaczynne w osieałach m st. Warszawy**.

Poza tym  n u m er zaw iera bogaty  dział wiadomości bieżących, p rze
gląd prasy i w ydaw nictw  fachowych.

„Samorządowlbc** — O rgan Z w iązku Zawódowego Pracow ników  
Sam orządu T ery toria lnego  i Insty tucji Użyteczności Puohcznej RP

U kazał się N r 12 za grudzień  ub. r.
„Jantar** — kw arta ln ik . O rgan In s ty tu tu  B ałtyckiego — Gdańsk 

ul. E lżbietańska 3.
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Nr 3/4 tego czasopism a poświęconego przeglądow i naukow ych za
gadnień regionu bałtyckiego, przynosi szereg in teresu jących  artyku łów  
n a  tem aty  zw iązane z naszym  w ybrzeżem , a m iędzy innym i a rty k u ł 
S t a n i s ł a w a  H o s z o w s k i e g o .  „Problem  gdański w  dzie
jach Polski", R a j m u n d a  G a l o n a  „Oblicze fizjograficzne 
regionu kaszubskiego";/ J. M o n i a k a  i A.  J a k l e w i c z ó w  
n y „Z zagadnień dem ograficznych obszaru ujścia W isły" i W a c ł a 
w a  J a s t r z ę b s k i e g o  „Czechosłowacka opinia gospodarcza 
w  spraw ie kanału  O dra — D unaj "Sk'

„Gospodarka Rybna" — m iesięcznik poświęcony ekonom ice rynnej 
tW arszawa, ul. M łodzieży Jugosłow iańskiej N r 15).

Nowe to w ydaw nictw o, k tó rego  N r 1/2 za październik  i listopad 
ub. r. pojaw ił się ostatnio, je s t pism em  fachow ym , poświęconym  zag ad 
nieniom  gospodarki rybnej. P ierw szy zeszyt „G ospodarki R ybnej" p rzy 
nosi oogata treść z dziedziny rybołów stw a morskiego, działalności i za
dań  C en tra li R ybnej, Spółdzielni w gospodarce rybnej, rybactw a śród
lądow ego itp . Również i szata zew nętrzna pism a bardzo staranna.

WYDAWNICTWA NADESŁANE.

[)r. Jerzy Starościak — System  organizacyjny administracji polskiej.
Zakład w ydaw nictw  A kadem ii N auk Politycznych w W arszawie. 

W arszawa 1949 r. t219 str.).
Jako  zeszyt II w ydaw nictw a „N auka adm in istracji i p raw o adm ini

stracy jne" ukazała się ostatnio powyższa praca prof. S tarościaka m ająca, 
jak  to  zaznaczono na okładce książki, stanow ić uzupełnienie do w y
kładów.

Zadaniem  tej pracy w skazanym  w  rozdziale w stępnym  jest om ów ie
nie, „m echanizm u organizacji opara tu  adm in istracji publicznej". M echa
nizm  ten  nie jest celem sam ym  w  sobie — cele i w arunki, w jak ich  
on działa, są  najisto tn iejszym  m om entem  dla określen ia  s p o ł e c z 
n e j  t r e ś c i  organizacji adm in istracy jnej — nie m ożna go odłączyć 
od u stro ju  politycznego, z k tó rym  jest ściśle i n ierozerw aln ie  spleciony. 
Toteż nie można ustalić  jakiegoś w z o r o w e g o  u stro ju  adm in is tra 
cyjnego — dla każdego bowdem okresu  rozw oju społecznego i rozw oju 
techniki w zorow y ustró j będzie inny. A utor podkreślając tę łączność 
zaznacza, że w  ak tualnych  stosunkach społecznych Polski je j adm in i
stracy jn y  ustró j pow inien realizow ać podstaw ow ą zasadę udziału  m as 
w adm in istracji i kon tro li tych m as nad  adm inistracją , a jednocześnie 
pow inien stanow ić czynny elem ent w odbudow ie i przebudow ie gospo
darczej i społecznej k ra ju . Z arazem  m usi on być s p r a w n y ,  
tak , by cechował go jasny  podział kom petencji, p rosta  budow a, łatw ość 
ustalenia odpowiedzialności i zdolność do w ydaw ania  przygotow anych 
decyzji.
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Po tych w stępnych uw agach au to r om awia kolejno podstaw ow e 
pojęcia ustro jow e w adm inistracji. Rozpoczyna od om ów ienia pojęć 
cen tralizacji i decentralizacji oraz form  tej ostatniej, zatrzym ując się 
m. .n. na jednej z tych  form , polegającej na spraw ow aniu  z l e c o n y c h  
f u n k c j i ,  a d m i n i s t r a c j i  p u b l i c z n e j ,  k tó ia to  in s ty 
tucja znana adm inistracji szeregu państw , znalazła w p raw ie polskim 
najjaśniejsze sprecyzow anie. N astępnie au to r zajm uje się pojęciami 
dekoncentracji i zespolenia w ładz oraz centralizm u dem okratycznego, 
polegającego „na tak ie j budow ie ap a ra tu  adm inistracyjnego, k tó ry  by ł
by zdolny do realizow ania dyspozycji cen tralnych  — bez um niejszania 
sam odzielności działania ośrodków  lokalnych", k tó ry  stanow i najw yż 
szą ,,zasadę organizacyjną sow ieckiego system u w ładzy państw ow ej'/, 
a je s t zarazem  przeciw ieństw em  „centralizm u biurokratycznego. W resz
cie om aw ia au to r m cnokratyczny  i kolegialny system  budow y organów  
adm inistracyjnych. W następnym  rozdziale zajm uje się au to r organi
zacją c e n t r a l n y c h  w ładz adm inistracy jnych . W rozdziale dalszym 
poświęconym  podziałow i te ry to ria lnem u  k ra ju , um aw ia au to r elem enty 
praw idłow ego podziału, w skazuje na zm iany w  podziale te ry to ria lnym  
przeprow adzone w  szeregu państw  po w ojnie i zajm uje się zagadnie
niem  podziału adm inistracy jnego  Polski N astępnie po zarysie historii 
ustro ju  w ł a d z  l o k a l n y c h  w Polsce, p rzedstaw ia au to r orga 
nizację w ładz lokalnych adm inistracji r z ą d o w e j ,  po czym przecho
dzi do om ów ienia isto ty  s a m o r z ą d u  tery toria lnego , przedstaw ia 
h istorię  sam orządu wzgl. zarządów  lokalnych w szeregu państw , om a
w iając m in. bliżej organizację zarządów  lokalnych w Zw iązku Radziec
kim  i k ra jach  dem okracji ludow ej i bardziej szczegółowo organizację 
sam orządu tery to ria lnego  w Polsce, p rzy  czym podkreśla różnorodnuść 
jego podstaw  praw nych  i przejściow y ch arak te r obecnych form  tego 
sam orządu.

P o  szczegółowym om ówieniu organizacji i zakresu działania rad  n a 
rodowych, przechodzi au to r do om ów ienia ch a rak te ru  praw nego i o rga
nizacji grom ady, gm iny w iejskiej i m iejskiej, sam orządu powiatow ego 
i wojewódzkiego, zadań i organizacji związków m iędzykom unalnych, po 
czym zajm uje się zagadnieniem  nadzoru nad sam orządem , zam ykając 
w odnośnym  rozdziale rozpatryw anie zagadnień ustro jow ych adm inistra- 
cij polskiej.

W rozdziale końcow ym  au to r analizując polski ustró j adm inistra- 
ey jny  i rozpa tru jąc  kw estię, czy m ożna go uznać za jednolity , czy też 
za op arty  na system ie dw oistym  (rów noległej adm inistracji rządow ej 
i te ry to ria lnej), wywodzi, że za charak terystyczną  cechę system u adm i
n istracji jednolite j uznać należy upow ażnienie czynnika obyw atelskiego 
do planow ania działalności publicznej, u stalan ia  zasad polityki adm i
n istracy jnej i do pełnej kontroli ap a ra tu  urzędniczego przez organa oby
w atelskie. S tąd  dochodzi au to r do wniosku, że w św ietle przepisów  usta
wowych o  rai a iii narodow ych, jako organach p l a n o w a n i a  dzia-
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łalnosci publicznej, pow ołanych do k o n t r o l i  nad  rządow ym i i sam o
rządow ym i organam i adm in istracy ji publicznej -— ustró j adm in istracy j
ny  Polski jest oliskim  j e d n o l i t e m u  s y s t e m o w i  a d m i n i 
s t r a c j i  s p o ł e c z n e j .

K siążka Di S tarościaka dzięki g run tow nem u opracow aniu  tem atu , 
p rze jizystem u  układow i treści i jasnem u, przystępnem u w ykładow i, odda 
n iew ątp liw ie  cenne usługi jako podręcznik do studiów  i w yczerpujący 
in fo rm ato r dla w szystkich, p ragnących zapoznać s :ę z podstaw ow ym i 
zagadnieniam i u stro ju  adm inistracyjnego. K siążka ta  pow inna znaleźć się 
w  każdej bibliotece uw zględniającej w ydaw nictw a praw nicze, społecz
ne i polityczne.
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OPINIE I PORADY PRAW NE.

Wnoszenie spółek woanycli do księgi wodne] i do dodatku do tej księgi.

1, Czy spółki wodne mają być wpisywane jedynie do „dodatku do księgi*', 
czy też również i do samej księgi wodnej'’

W edle w yraźnego przepisu  art. 136 ust. 3 u staw y  w odnej z 19 w rześ
n ia  1922 r. (Dz. U. R. P. Nr 62 z 1928 r. poz. 574) spółka w odna w inna 
być w pisana do księgi w odnej, prow adzonej przez pow iatow ą w ładzę 
adm in istracji ogólnej. W księdze w odnej stosownie do a rt. 229 powołanej 
ustaw y w inny  być uw idocznione w szystkie w pow iecie istn ie jące spółki 
w odne (związki wałowe). N atom iast s ta tu t, spis członków spółki, zarządu, 
wzgl. w ydziału, jak rów nież podpisy osób, podpisujących za zarząd, n a 
leży uw idocznić w osobnym  dodatku do księgi w odnej, p rzy  czym każda 
zachodząca w  tym  zakresie zm iana w inna być zaznaczana w tym że do
datku. P rzepis powyższy nakazał uregulow anie, u rządzenia tudzież pro
w adzenia księgi w odnej w  drodze oddzielnego rozporządzenia. Rozpo
rządzenie w przedm iocie urządzenia i prow adzenia ksiąg w odnych w raz 
ze zbioram i m ap w odnych i dokum entów  w ydano dnia 7 m aja  1924 r. 
(Dz, U. R. P. N r 44, poz. 463). Również w edle § 1 tego rozporządzenia 
księga w odna służy do w pisu  m. in. spółek w odnych (związKÓw w a
łowych) przy  czym w ym ienia ru b ry k i księgi w odnej. Rzeczony przepis
0 ru b ry k ach  księgi w odnej wylicza zarazem , jakie dane, dotyczące spó
łek w odnych podlegają w niesieniu  do księgi w odnej. W pisaniu do te j 
księgi podlegają następujące dane, dotyczące spółek w odnych (związków 
wałow ych), m ianowicie: nazw a gm inv i wsi (osady), w  k tó rych  są u rzą 
dzenia spółki w odnej, określenie spółki w odnej (związku wałowego), imię
1 nazw isko upraw nionego i jego m iejsce zam ieszkania lub nazw a spółki 
w odnej (związku wałowego) i siedziba. Z powyższego w ynika, że w szel
kie w ątpliw ości, czy spółki w odne u legają  w pisow i do księgi w odnej, 
są  n ieuzasadnione

Niezależnie do obow iązku wnoszenia danych powyższych, dotyczą
cych spółek w odnych do księgi w odnej, is tn ie je  obowiązek wnoszenia 
bliższych szczegółów do tzw. dodatku  do księgi w odnej.
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A rt. 229 stanow i w yraźnie, że należy uwidocznię w osobnym  do
d a tku  do księgi w odnej dane, dotyczące spółki w odnej, w yliczone już 
wyżej. Zgoanie z § 1 pow ołanego rozporządzenia z dnia 7 m aja  1924 r. 
dane, podlegające wpisow i do dodatku, są danym i szczegółowymi, do
tyczącym i spółki w odnej, podczas gdy dane re jestro w an e  w  księdze 
wodnej raczej stw ierdzają  sam o istn ien ie  spółki i ograniczają się ao  n a j
bardziej zasadniczych ty lko  danych, dotyczących spółki.

Pow ołane rozporządzenie w § 1 podaje rów nież i ru b ry k i w ym aga
jące w ypełnienia w  dodatku  a przez to  samo w ykazuje  dane, dotyczące 
spółki w odnej a oodlegające zarejestrow aniu  w tym  dodatku. Dane te  
obejm ują: nazw ę gm iny, wsi (osady), w  k tórycn  są g run ta , kopalnie i za
kłady  przem ysłow e należące do srpółki, zasadnicze postanow ienia s ta tu tu  
(cel spółki, sposób oznaczenia datków  udziałow ych i głosowania, zarząd 
i w ładza nadzorcza oraz daty  i liczby odnośnych orzeczeń), spis człon
ków spółki, spis członków zarządu, wzgl. w ydziału, w łasnoręczne pod
pisy osób podpisujących za zarząd spółki i uwagi.

Ograniczenie się do re jestrow ania  odnośnych danych, dotyczących 
spółki w dodatku  do księgi w odnej bez w pisyw ania ponadto spółki w od
nej do księgi w odnej stanow iłoby obrazę zarów no ustaw y  w odnej, jako  
też i rozporządzenia, o k tórym  była mowa.

J. S. R

Świadczenia przeciwpożarowe

2. Czy właściciel środka przewozowego (samochodu) może być zobowią
zany do regularnego podstav.'iania go wraz z obsługą dla pełnienia 

dyżuru w  straży ugniowej?

Na pytan ie  powyższe należy dać odpowiedz przeczącą, gdyz tego 
rodzaju zarządzenie w ykraczałoby poza gran ice  przepisów  obow iązują
cych, w szczególności przepisów  art. 22, 26 i 23 ustaw y z dnia 13 m arca 
1934 r. o ochronie przed pożaram i i innym i klęskam i (Dz. U. R. P. N r 41, 
poz. 365). Pow ołane przepisy prze w au ją  p raw o korzystania z cuazego 
środka przewozowego i obowiązek w łaściciela tego ostatn iego do zezwo
lenia na jego użycie ty lko  dla przewozu straży  ogniowej, SDrzętu tech
nicznego i in. przedm iotów  koniecznych w przypadku pożaru a n ie  dla 
postoju i dyżuru  w  straży, gdy pożaru nie ma

Zasadę powyższą po tw ierdzają  przepisy, o k tórych  była mowa 
wyżej. W szczególności w myśl a rt. 22 ust. 1 powołanej ustaw y straże 
pożarne m ają p raw o korzystać z wszelkich środków  przewozowych, o ile 
służą one do u trzym yw ania kom unikacji publicznej. Na podstaw ie tego 
przepisu nie może być w yzyskany samochód, czy inny środek kom unika
cyjny, nieprzeznaczony dla celów powyższych, np. sam ochód ciężarowy 
przedsiębiorstw a. P rzepis ten  nadaje  w zm iankow ane p raw o straży po
żarnej w yraźnie, przy przejazdach a nie dla postojów  i dyżurów  i to
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w celu akcji ra tunkow ej a więc, jak  zaznaczono, tylko w razie pow sta 
nia pożaru. W praw dzie następny  2-gi ustęp tegoż art. 22 nie ogranicza 
już straży  do zajm ow ania środków  przew ozow ycn utrzym ujących  ko
m unikację publiczną i może być zatem  stosow any i do samochodów 
spełniających i inne zadania, to  jed n ak  i len  ustęp  zezw ala na tak ie  za
jęcie środka przewozowego ty lko  w przypadkach, gdy zwłoka grozi nie
bezpieczeństwem , a więc n ie może być on stosow any poza w ypadkam i 
wybuchu pożaru. Tak sam o i a rt. 26 ust 1 p k t 1 tejże ustaw y  orzew iduje  
pod sku tkam i sankcji karnej ustanow ionej a rt. 47 ust. 1 pk t 1 obowiązek 
w łaściciela pojazdu zezwolenia na użycie środka przewozowego po trzeb
nego dla przew ozu straży  pożarnej, sprzętu  itp. przedm iotów , koniecz
nych do akcji ra tunkow ej na m iejsce pożaru i z pow rotem , z czego w y
nika b rak  takiego obow iązku przy n ieistn ieniu  pożaru. W reszcie a rt. 28 
ust 1 ustaw y przew iduje obow iązek udzielania pomocy i w spółdziała
nia w akcji ratow niczej i zapobiegaw czej. Pom oc ta m. m może polegać 
i na dostarczaniu  środków  przew ozow ych co u sta lił § 10 rozporządzenia 
Rady M inistrów  z dnia 24 m arca 1939 r. (Dz. U. R. P. Nr 31, poz. 206), 
lecz zgodnie z ustaw ą rów nież ty lko  w w ypadku w ybuchu pożaru  D la
tego też odm ienne postanow ienia regulam inów  m iejscowych byłyoy nie
w ażne, jak o  sprzeczne z ustaw ą.

J  S. K



490 Opmie i porady prawne Nr 12

SPRAW Y STANU CYWILNEGO

3. Czy fakt urodzenia dziecka w  stanie nieżywym  przed upływem  
siedmiu miesięcy ciąży podlega obow:ązkowi zgłoszenia w  urzędzie stanu

cywilnego?

K w estia  zgłaszania w  u rzędach  stan u  cyw ilnego urodzeń dzieci 
zm arłych  przy  porodzie po upływ ie co najm niej siedm iu m iesięcy ciąży 
została w yjaśn iona w N r 7— 8 G azety A dm inistracji (str. 341, p k t 5).

Jeżeli płód ludzki urodził się w  stan ie  nieżyw ym  przed tym  o k re 
sem  czasu, to w  m yśl dotychczas obow iązującego przepisu  § 2 rozporzą
dzenia M inistra  Opieki Społecznej z dnia 30 listopada 1933 r. (Dz. 
U. R. P . N r 13, poz. 103 z 1934 r.) płód ten  nie jest uw ażany za szczątki 
ludzkie, wobec czego fak t jego urodzenia nie podlega zgłoszeniu w  u rzę
dzie stan u  cywilnego.

4. Czy mogą być dokonywane w  księgach stanu cyw ilnego wzmianki 
dodatkowe o rozwodach obywateli polskich, orzeczonych przez sądy

francuskie?

W m yśl § 40 rozporządzenia w ykonaw czego z dnia 24.XI 1945 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 54, poz. 304 z 1915 r.) w zm ianka dodatkow a może byc 
dokonana na podstaw ie ak tów  stan u  cywilnego, orzeczeń sądow ych lub 
innych  dokum entów , pochodzących od w ładz obcych, jedyn ie  na  m ocy 
zezwolenia w łaściw ej w ładzy nadzorczej (art. 28 praw a o ak tach  stan u  
cywilnego — Dz. U. R P. N r 48, poz. 272 z 1945 r.).

W ydanie takiego zezw olenia jest uzależnione od oceny przez w ładzę 
nadzorcza złożonego przez stronę dokum entu, k tó ry  m a być podstaw ą 
dokonania w zm ianki.

W konkretnym  przypadku  kw estia  dokonania wzm ianki dodatkow ej 
o rozwodzie obyw atela polskiego, orzeczonym  przez sąd francuski, w y
m aga uprzedniej oceny ważności takiego orzeczenia w  obliczu Państw a,

Ocena w ażności rozw iązania m ałżeństw  obyw ateli polskich przez 
sądy  zagraniczne w ym aga usta len ia , czy zostały zachow ane w arunk i, 
przew idziane w  art. 17 ust. 3 p raw a m iędzynarodow ego pryw atnego  
z dnia 2 .VIII 1926 r. (Dz. U. R. P. N r 101, poz. 581), a w  szczególności,
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czy w ładze państw a obcego zastosow ały praw o polskie, gdyż w  przeciw 
nym  razie orzeczenja sądów  zagranicznych nie mogą ulegać ani uznaniu, 
ani też w ykonaniu  na obszarze Rzeczypospolitej PoisKiej.

In te rp re tu jąc  powyższy przepis art. 17 ust. 3, Sąd N ajw yższy w  sk ła
dzie całej Izby Cyw ilnej na posiedzeniu dnia 29 m aja 1937 r. uchw alił 
następu jącą zasadę praw ną.

1. Do uznania w Polsce orzeczenia rozwodowego zagranicznego sądu, 
w łaściw ego na podstaw ie a r t  17 ust. 3 u staw y  z dnia 2 sierpn ia  1926 r., 
potrzeba nie tylko, aby  sąd ten  zastosow ał praw o polskie, lecz również, 
aby  orzeczenie to  odpow iadało innym  w arunkom  w ykonalności orze
czeń, o k tó rych  jest m ow a w art. 528 kpc.

2. Tylko w  ten  sposob uznane orzeczenie może być w pisane do pol
skich ksiąg stanu  cywilnego (Zb. Orz. S. N. N 383/37).

Zgodnie z przepisem  a rt 528 kpc w arunk iem  w ykonania (uznania) 
w  Polsce orzeczenia sądu zagranicznego je s t istn ienie konw encji m ię
dzynarodow ej, przew idującej w ykonalność takiego orzeczenia, wobec 
tego w yroki rozw odow e sądów  obcych nie m ogą być w  Polsce w yko
nane, o ile z państw em , którego sąd  tak i wyroK w ydał, nie została za
w arta  um owa o w zajem nym  uznaniu  orzeczeń sądow ych w  spraw ach 
rozw odow ych.

Pom iędzy F rancją  i Polską m e została zaw arta  tak a  um ow a, ponad
to  F ran c ja  nie należy do K onw encji H askiej z 1902 r., dotyczącej u reg u 
low ania kolizji ustaw odaw stw  i ju rysdykcji w  zakresie rozwodu i roz
łączenia co do sto łu  i łoża (Dz. U R. P. N r 80, poz. 595 z 1929 r.), do k tó 
rej Polska przystąpiła , wobec tego w yroki sądów  francuskich, rozw ią
zujące m ałżeństw a obyw ateli polskich, nie mogą być w  Polsce uznane 
i w zw iązku z tym  nie m ogą być dokonyw ane w księgach stan u  cyw il
nego w zm ianki dodatkow e o takich rozwodach

5. Jakie skuiki prawne powoduje postanowienie sądowe odtwarzające 
akt stanu cywilnego w przypadku, gdy księga stanu cywilnego (miejsco
wa lub wtóropis), w której akt sianu cywiln sgo był sporządzony, nie

została zniszczona?

W praktyce sądowej zdarzają  się przypadki od tw arzania  w tryb ie  
a rt. 33 ust. (3) p raw a o aktach stanu  cyw ilnego ak tów  urodzeń, m ał
że ństw  lub zgonów pomimo zachow ań1 a się ksiąg,, w których ak ta  te  zo
s ta ły  sporządzone.

N asuw a się w zw iązku z tym  pytanie, czy tak ie  postanow ienia pod
legają w pisaniu  do ksiąg stan u  cywilnego w łaściw ego urzędu w try b ie  
§ 106 rozporządzenia w ykonaw czego z dnia 24 listopada 1945 r. (Dz. 

t U. R P. N r 54, poz. 304) z uw agi na to ; że podstaw ow y ak f fig u ru je  
w  ocalałej księdze stanu  cywilnego.

W obec mocy wiążącej postanow ienia sądow ego w inno ono być w pisa
ne do ksiąg stan u  cywilnego.

\
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Poniew aż jednak  z chw ilą w pisania postanow ienia sądow ego do 
i  siąg stanu  cywilnego istn iałyby  dw a ak ta  dotyczące te j sam ej osoby 
i tego sam ego zdarzenia, jeden z tych aktów  w inien być uniew ażniony 
w try b ie  adm in itsracy jnym  (art. 44 ust. (3) p raw a o ak tach  stanu  cy
wilnego) lub sądow ym  (art. 49 tegoż prawa).

Jeżeliby  się okazało po dokonaniu w pisu postanow ienia do ksiąg 
że treść dwóch aktów  jes t identyczna, w inien być uniew ażniony pizez 
okręgow ą w ładzę nadzorczą na podstaw ie a rt. 44 ust. (3) cyt. p raw a do
konany wpis postanow ienia, jako  stw ierdzający  to  sam o zdarzenie. N a
tom iast, gdyby m iędzy treścią dokonanego w pisu i podstaw ow ego ak tu  
zachodziły różnice, okręgow a w ładza nadzorcza w inna w ystąpić do sądu 
7 w nioskiem  o uniew ażnienie w pisu postanow ienia sądow ego (a rt 49 
powołanego wyż praw a), jako stw ierdzającego zdarzenie n iepraw dziw e.

Czy kobieta, której małżeństwo zosiaio rozwiązane przez sąd i która 
powróciła do nazwiska rodowego, może uzyskać zezwolenie na zmianc 

tego nazwiska na nazwisko jej b. męża‘>

W m yśl a r t  3 ust (1) dek re tu  z dnia 10 listopada 1945 r. (Dz. 
U. R P. N r 56, poz. 310) w łaściw a w ładza orzeka o zm ianie nazw iska 
zgodnie z w nioskiem  strony , jeżeli zachodzi ku tem u w ażna przyczyna

W szczególności w ażna przyczyna zachodzi, gdy ubiegający Się 
o zm ianę nosi nazw isko hańbiące albo ośm ieszające lub nielicujące z god
nością człowieka (art. 3 ust. (2), p k t (1) dekretu).

W ybór nazw iska, na k tó re  s tro n a  p ragnie  zm ienić używ ane dotych
czas przez siebie nazwisko, należy do s trony  pod w arunkiem , że w ska
zane przez nią nazw isko n ie  zalicza się do kategorii nazw isk, p rzew i
dzianych w  a rt. 7 dek re tu  (nazwisko historyczne lub w sław ione na polu 
ku ltu ry , działalności politycznej, społecznej lub wojskowej).

Jeżeli więc np. strona  nos* nazw isko ośm ieszające, to  w św ietle 
przytoczonych przepisów  istn ieje  ważna przyczyna do zm iany tego naz
w iska na nazwisko, w skazane przez stronę, o ile co do jego w yboru nie 
zachodzą przeszkody, w ynikające z a rt. 7 dekretu.

P rzy  ocenie w skazanego przez stronę  nazw iska m e może być b rany  
pud uw agę fak t, że nazw isko to jest nazw iskiem  jej b męża, jeżeli ono 

' nie podlega ochronie z mocy przepisu  a rt. 7 dekretu .
Udzielenie kobiecie rozw iedzionej zezw olenia na zm ianę je j naz

w iska rodowego na nazw isko jej b. m ęża nie koliduje z w yrokiem  roz
wodowym, ponieważ w  m yśl a rt. 34 zd. 2 p raw a m ałżeńskiego (Dz. 
U. R. P. N r 48, poz. 270 z 1945 r.) sąd  decyduje ty lko  o> przyznaniu zonie 
rozwiedzionej p raw a zachow ania nazw iska je j b. męża. N ieprzyznanie 
tego p raw a nie może być rozum iane, że nazw isko b. męża podlega 
specjalnej ochronie w stosunku do rozw iedzionej żony i że ogranicza 
tym  sam ym  kom petencje w ładzy adm in istracy jnej, o  ile cohdzi o stoso
w anie przepisów' w spom nianego dek re tu  z dnia 10.X I 1945 r.

A. M.
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Wytyczne w sprawach wymiaru podatku od nieruchomości i cd lokaji.
O kólnik M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z dnia 8 X1 1949 r. 

N r 101 (Dz. Urz. M A. P . N r 48 poz 352) zaw iera w yjaśn ien ia  i za
rządzenia, co cio stosow ania przepisów  dek re tu  z an ia  20.111.1946 r.
0 podatkach kom unalnych (Dz. U. R. P. N r 40, poz. 198 z 1947 r. 
7. późniejszym i zm ianam i) w zakresie podatku  od nieruchom ości.

W szczególności okólnik ten  om aw ia kw estię  opodatkow ania gruntów  
pod budynkam i, podstaw ę podatku  od nieruchom ości w odniesieniu do 
użytkow ej części budynku oraz ulgi dla nowowznoszonych budowli

Nieruchomości zamienne.

Rozporządzenie Rady M inistrów  z dnia 2.VIII.1919 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 47, poz. 355) ustaliło  w łaściwość M inistra A dm inistracji Publicznej
1 w ładz adm in istracji ogólnej w zakresie spraw , w ynikających z do
starczania nieruchom ości zam iennych w zam ian za nieruchom ości n ie
zbędne a la  realizacji narodow ych planów  gospodarczych.

W zw iązku z tym  M inister A dm inistracji Publicznej w okólniku 
N r 103 z dnia 14.XI 1949 r. ustalił jak ie  sp raw y  tego rodzaju należą 
do właśi iwości s ta ro sty  (prezydenta m iasta), jak ie  zaś sp raw y należą 
do właściwości w ojew ody (Dz. Urz. M. A. P N r 49. poz. 359)

Organizacja w e władzach administracji ogólnej służby ochrony rosłin 
i oceny nasion.

Zarządzenie M inistrów  R olnictw a i Reform  R olnych oraz A dm ini, 
strac ji Puolicznej z dnia 7.X I.1949 r. (Dz. Urz. M. A. P. N r 50, poz. 363) 
w prow adza pew ne zm iany do zarządzenia M inistrów  R olnictw a i Reform 
Rolnych, A dm inistracji Publicznej i Ziem  O dzyskanych z dnia 12.11. 
1948 r  (Dz. Urz. M. A P. N r 14, poz 111).

Dostarczanie danych wydziałom  samorządowym urzędów wojewódzkich 
z zakresu gospodarki mieszkaniowej.

Okólnik M inisterstw a S karbu  z dnia 19 października 1949 r. N r D,
11.201/49/49 w ydany zgodnie z w nioskiem  M inistra A dm inistracji Pub-
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licznej z dnia 29.IX .1949 r. N r EG. 1W2/1960 w sp raw ie  gospodarki 
m ieszkaniow ej podaje w ładzom  podległym  w skazów ki i w yjaśn ien ia  
w  te j spraw ie (Dz. Urz. Min. Sk. N r 36, poz. 251 z dnia 27 X.1949 r.).

Egzekucja administracyjna radiofonicznych opłat abonentowych.

M inisterstw o S karbu  w ydało okólnik z dnia 31 październ ika 1949 r. 
N r D XI/14373/.6/49 w  przedm iotow ej sp raw ie  (Dz. Urz. Min. Sk. N r 37, 
poz. 259 z dnia 17.X I.1949 r.).

Oświadczenia i w ypłaty na rzecz cudzoziemców zatrudnionych

w Polsce. • £l . | »lf |J5
W D zienniku U izędow ym  M inisterstw a S k arb u  z dn ia  2.X1I.1949 r. 

Nr 38, poz. 265 umieszczone zostało zarządzenie K om isji Dewizowej 
Nr 48 z dnia 13.X.1949 r. w  sp raw ie  świadczeń i w yp ła t na  rzecz cu
dzoziemców' za trudnionych  w  Polsce.

Usprawnienie otwartej pomocy lekarskiej dla chorych ubezpieczonych.

Pom im o w ydania  w pierw szej połow ie 1949 r. szeregu okólników, 
m ających na  celu uspraw nienie  o tw arte j pomocy lekarsk iej dla chorych 
ubezpieczonych stw ierdzono, że dotychczasow y stan  te j pom ocy n ie 
jest zadow alający. Spow odow ane to  je s t przede w szystkim  ograniczoną 
liczbą godzin przyjęć lekarzy  oraz szczupłością pomieszczeń, p rzezna
czonych na  am bula to ria  i poczekalnie.

W skutek tego lekarze, pi zeciążeni są  nad m iern ą  liczbą chorycn 
i nie są  w stan ie  przeprow adzić badania  na  należy tym  poziomie, chorzy 
zaś są narażen i na  długie n ieraz oczekiw anie w poczekalniach lekarzy, 
częstokroć ciasnych i dusznych

W celu usunięcia takiego s tan u  rzeczy M inister Z drow ia w porozu
m ieniu z M inistram i P racy  i Opieki Społecznej i A dm inistracji P u b 
licznej pism em  okólnym  z dnia 20.IX .1949 r. N r L. 9600/49 zalecił w oje
wodom ustalen ie  szczegółowego i jednolitego p lanu  reorganizacji o tw ar
tej pomocy lekarsk iej dla chorych ubezpieczonych w  k ie ru n k u  zapew 
nienia tym  chorym  poprawcy świadczeń przez ja k  n ajbardzie j celowe 
w ykorzystanie zakładów  społecznej służby zdrow ia ze szczególnym  
uw zględnieniem  w iększych skupisk.'

P ism o to okólne zarządza pow ołan;e w  tym  celu kom isyj, u sta la  
sk ład  tych  kom isyj oraz zasady, n a  k tó rych  p lan  reorganizacji tej 
pomocy lekarsk ie j pow inien się opierać (Dz. Urz. Min. Zdr. N r 20, 
poz. 152 z dnia 15.X .1949 r.).

Utworzenie Centralnej U ejcwódzkiej Poradni Sportowo-Lekarsku j.

M m isterstw o Z drow ia w ydało  okólnik N r 66/49 z dnia 8.X I.1949 r. 
w  spraw ie ohjetej nagłów kiem  (Dz Urz. Min. Zdr. N r 22, poz. 163 z unia 
15.XI.1949 r.).
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G A Z E T A  A D M I N I S T R A C J I

1. ARTYKUŁY.

P R Z E G L Ą D  T R E Ś C I

ROCZNIK XXV z 1949 r.

ADM INISTRACJA OGÓLNA.

Stosyk Stefan
Uwagi o w spółzaw odnictw ie p racy  w  adm in istracji publicznej 
N iektóre aspekty zagadnienia oszczędnościowego w adm inistracji

p u b l i c z n e j ................................................................................................
Kruger Zygmunt
Spostrzeżenia z zakresu działalności referatów  karno -adm in istra 

cyjnych ....................................... . . . .
Sochacki W-
P o trzeb y ‘- organizacyjne s ta ty sty k i adm inistracy jnej 
Brzeziński Wacław
A dm inistracja P aństw a wobec now ych zadań 
Kapulkin A.
P lanow anie  p racy  w adm inistracji i gospodarce sam orządu 
Kościółek Jan •*
K om isje pro jek tów  uspraw nien ia  adm in istracji publicznej . 
Sznuk Kazimierz
W spółzaw odnictw o p racy  w  biurach

ARDI TRAŻ.

Dr Duszyński Marian
Państw ow y a rb itraż  gospodarczy  ......................................

S trona

22

208

32 

65 

101 

235 

303 

312, 406

395
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DOSTAWY, ROBOTY ] USŁUGI 

p atrz

ROBOTY PUBLICZNE.

GÓRNICTWO.

Longchamps Andrzej
W ywłaszczenie górnicze

KONTROLA.

Dr Buszyński Marian
Najwyższa Izbą  K ontroli — zakres działania i stosunek do władz 

państw ow ych
Kapatkin A.
O skuteczniejszą kon tro lę  w ykonyw ania planów oszczędnościo

w ych . . .  . . . . . . .

NIERUCHOMOŚCI.

Żeleński Henryk
N abyw anie i przekazyw anie nieruchom ości niezbędnych do re a 

lizacji narodow ych planów  gospodarczych . . .
Dr Duszyński Marian
Zagadnienie własności nieruchom ej S karbu  P aństw a w m. sir. 

W arszaw ie

OBYWATELSTWO.

Czapiński W ładysław
Czechosłowacka ustaw a o obyw atelstw ie

OGRODY DZIAŁKOWE.

Kulicki Tadeusz
Pracow nicze ogrody działkow e . . . . . . .

PLANOW ANIE.

Kapulkin A.
P lanow anie pracy w adm in istracji i gospodarce sam orządu .
O skuteczniejszą kontro lę  w ykonyw ania planów  oszczędno

ściowych

Strona

137

127

318

281

459

390

164

235

318
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Żeleński HenryK
N abyw anie i przekazyw anie nieruchom ości niezbędnych dla 

realizacji narodow ych planów  gospodarczych

PODATKI itp.

Mizerski Jerzy i Zawadzki Aleksander
O reform ę podatku od lokali . . .  . .

POSTĘPOW ANIE ADM INISTRACYJNE.

Dr Iserzon Emanuel
P ostu lat szybkości w procesie adm inistracy jnym

POSTĘPOW ANIE KARNO-ADM INISTRACYJNE 

Kruger Zygmunt
Spostrzeżenia z zakresu działalności refera tów  kam o  -admini

s tracy jnych  . . . .
Z. K.
Przeznaczenie grzyw ien i przedm iotów , co do których orzeczono 

przepadek . . . . . .

PRAWO.

Rezolucja praw nicza pow zięta na II K ongresie Stronnictw a 
D em okratycznego  ......................................

PRAW O ADM INISTRACYJNE.

Z Sekcji Polskiej M iędzynarodowego In sty tu tu  N auk A dm ini
stracy jnych  

Dr Iserzon Emanuel
Postu la t szybkości w proces:e adm inistracy jnym  . . . .  
Pojęcie procesu adm inistracyjnego 
Z. K.
Przeznaczenie grzyw ien i przedm iotów , co do k tórych  orzeczono 

przypadek

PRAW O CYWILNE.

Dr Bar Ludwik
U m ow a w gospodarce socjalistycznej

Strona

281

290

152

32

423

7u

152
456

472

4S7

298
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PRAW O PAŃSTW OW E•
Strona

D.oc. dr Staro ściak Jerzy
B ułgarskie R ady Luaow e  ......................................  37
Czapiński W ładysław
O w ykładni norm  praw a, poprzedzających zm ianę u stro ju  . . 200
Czarnecki Ewaryst
Zasady rządzenia państw em  socjalistycznym  266
W enael Adam
K onsty tucja  zwycięskiego socjalizm u . . . 354
Dr Bar Ludwik
Zagadnienie P aństw a i p raw a dem okracji ludow ych w  Insty tucie

P raw a A kadem L N auk ZSRR . . . . . . .  375

PRAWO PROCESOW E.

Dr Iserzon Emanuel
Problem y praw dy  m ateria lnej w teorii radzieckiego p raw a pro

cesowego ............................................................................   16

PRAW O — TEORIA PRAW A.
Morawski Wacław
Zagadnienie isto ty  p raw a . ...................................... 2,121

ROBOTY PUBLICZNE.

Żeleński Henryk
Dostawy, roboty  i usługi na  rzecz S k arb u  P aństw a, sam orządu

i n iek tó rych  kategorii osób p raw nych . , . . . 380

SAMORZĄD.

Kapulkin A.
Planow anie pracy  w adm in istracji i gospodarce sam orządu . 235
M izerski Jerzy  i Zawadzki Aleksander
O reform ę podatku  od lokali . . . . . .  290
Dąbrowski Lech
Odciążenie gm in od pełn ienia zbędnych czynności zleconych . 411
U chw ała Rady M inistrów  w spraw ie  odciążenia gm in . . 420
Dr Duszniak Stanisław
E m ery tu ry  pracow ników  s a m o r z ą d o w y c h ................................................. 464
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STAN CYWILNY.

Strona
Marczewski Antoni
U porządkow anie re je s tru  stan u  cywilnego . . . 220

STATYSTYKA.

Sochacki W.
P utrzeby  organizacyjne s ta ty sty k i adm inistracy jnej . . .  65

WSPÓŁZAW ODNICTW O.

Sznuk Kazimierz
W spółzawodnictwo pracy w b iurach  . . . 312,406

W YW ŁASZCZENIE

Langchamps andrzej
MTyw łaszczenie górnicze . . . 137

WYZNANIA.

Kiryłowicz Serafin
Położenie p raw ne związków relig ijnych  w R um unii . . 51

ZAGRANICZNE USTAW ODAW STW O 

Dr Iscrzon Emanuel
Problem y praw dy  m ateria lnej w teorii radzieckiego p raw a p ro 

cesowego ................................................ . . . .  16
Doc. dr Starościak Jerzy
B ułgarskie R ady Ludow e . . . . . . .  37
Kiryłowicz Serafin
Położenie p raw ne związków relig ijnych  w R um unii . 51
Czapiński W ładysław
Czechosłowacka ustaw a o obyw atelstw ie . . . 390

RÓŻNE.

Z okazji 70-ej rocznicy urodzin Józefa S talina . . . 454
Z Sekcji Polskiej M iędzynarodow ego In sty tu tu  N auk A dm ini

stracy jnych  . . . . . . . . .  70
Rezolucja p raw na pow zięta na II K ongresie S tronnictw a Demo

kratycznego . . . . . . . . . .  423
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EGZEKUCJA ŚW IADCZEŃ
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EW IDENCJA LUDNOŚCI. STAN C YWILNY itp.
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g m i n n e j ................................................................................................ 94
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Sposób odnotow ania w ak tach  stan u  cyw ilnego niemożności pod
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Św iadectw o zdolności p raw nej do zaw arcia m ałżeństw a . . 186
W ypisy z ksiąg m etrykalnych  z te renów  odstąpionych ZSRB 187
N adanie nazw iska dziecku pozam ałżeńskiem u przez m ęża m atk i 188
Spisanie ak tu  urodzenia dziecka nieznanych rodziców . . 18E
Ważność ak tu  m ałżeńskiego zaw artego w form ie w yznaniow ej 
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ustaw y z 1875 r  .  189

W ypisy z ksiąg m etrykalnych  znajdujących się w  archiw um  M AP 190
P obieran ie  przez urzędm ków  stanu  cyw ilnego i osoby duchow ne 

opłat za wyciągi z ak t s tanu  cyw ilnego dla celów ew iden
cji ludności  256

W ym ienienie w akcie urodzenia dziecka pozam ałżeńskiego ojca
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Sporządzenie ak tu  m ałżeńskiego zaw artego w  form ie relig ijnej 257
Zmiana imion nieżyjących rodziców   ................................................. 258
Zmiana nazw iska rodow ego przez kobietę zam ężną . 259
Ż ądanie zm iany nazw iska dziecka przez kobietę rozw iedzioną . 259
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m ieckim  . . • ,   ^40
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A kta urodzeń dzieci n ieznanych rodziców — w ym ienienie naz

w iska nadanego jako  nazw iska rodziców . . . .  340
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O dtw orzenie przez Sąd ak tu  stan u  cyw ilnego mimo zachow ania 
się księgi ak tu  stanu  cyw ilnego . . . . . .

Pojęcie dziecka zm arłego przy  porodzie . . . . .
Zgłuszenie dziecka urodzonego w stan ie  nieżyw ym  przed  u p ły 

wem  7 m iesięcy ciąży . ...........................................................
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KURATOR.
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ogniowej . ..........................................................
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Legalizacja aktów  stanu cyw lnego przez sądy 452
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P rzekazanie  urzędbm  w ojew ódzkim  kom petencji w  zakresie
fundacji, darow izn i zapisów 448
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P oradnie  sportow o-lekarsk ie

LASY
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A kta  poniem ieckie — zabezpieczenie . . .  . .
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lokali . . . . . . .  . . .  261
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lokali . . . .  . .
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ŚW IADCZENIA.
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TEATRY ŚW IETLNE.
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TELEFON Y itp.

P rzy jm ow anie telefonogram ów  . . 350
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URZĘDNICY.:

S irona

Delegacje służbowe i przeniesienia — stosow anie przepisów  . 98
Potrącan ie  z poborów  składek członkowskich na rzecz zw iązku
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WODA.

Z aopatrzenie ludności w dobrą wodę ao picia . . . .  450
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Osooy podlegające pow szechnem u obowiązkowi w ojskow em u —
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W YW ŁASZCZENIE
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kowi słuzDy w o j s k o w e j ...............................................   262
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od nabycia p raw  m ajątkow ych . . . . .  264
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K orespondencja z placów kam i polskim i w Niemczech . . 349
K orespondencja zagraniczna . . . .  . . . . . 349
Obowiązek zatw ierdzania um ów pociągających za sobą zobo
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Przywóz i odpraw a celna przesyłek i paczek z daram i . . 351, 452
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i cudzoziemcach . . . . . .  450

ZBOŻE.

Pow ołanie głównego i w ojew ódzkich kom isarzy do zwalczania
szkodników  ziarna i przetw orów  zbożowych . . . .  197
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